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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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DZIEJE PANOWANIA 
maxĘaAvzL 

Dalszy eiąg wojny inoskiewskiej. 



ROZDZIAŁ L 

Aiitie ikitkt wte&aftit się ZygMMBta, •dstępid« g» S^łlyUw, 
•Mila %lą >etaiai IMklewikL J. P«Uckl w. brie. mUtj kri- 
Uwl imlera. JiUh Pateckt brat Jega abcjMąJe wMitwa nad 
waJflkteM. Rleaśyi^eiBe sitarMj, aakaalee i, 13 cierwea 1611 
r. pnyfputciaay asiatal i Snoleńsk iabytj. łanlast dągaie- 
nia ia^ laskwj^ krii da Wartsawy pawraca. Siju, trjnf 
ket. łiłkiewskiega leina&i Pras addaaa elektarawl braade- 
IbankieMa. Cierpieala wajsk aasiyek aa laikwle. Ckadklewles 
tan pnybywa^ ludroji niędty wadi ani. Snieri J. p. Sapie- 
fcy^ paekwała Jega. Wcjska będąee w staUey wyekadii pa iy- 
iraaść. Nad ai la Wa^ą aiaką|ą iywaaiel. lasygaia r arsUe 
«a śałd addaae. Wąjska staleene da kraji ekce wraeaiy 
aglbuom kaafederaeyą i Ciekititkiega narualkien swain abie- 
ffa. Rapatlawaal ad Siyuaweiw, wuędtie plaadn^ąe, ale aple- 

rą)ą się al we Łwawie. 

IW r. 

Jui dsiewiętnaaty mieaiąo upływał, kiedy Zygmnnt 
niepomny na mołne paAiitwOi które mAgł łatwo edsier* 

44* 



ij6^ atepomoy aa sprawy własneco królestwa, nakoniec 
Wk dawf ^yaa i >^% Smole&sE jesseae oblegał. Cięł- 
kia acmoty» irofiaTliesiie pnedwności dręcząc duszę 
jtfo* ma apamif t^wafy w laciętoftci i zwłokach. Oboje- 
tM od|ioinedi)| diiigie w przysłania Władysława ociąv 
gtait sięk ek^A laganiienia berła ruskiego dla siebie^ 
aikiolly jnl ea)y naród moskiewski. Pod samym Smo- 
HAskieni> Mmifjaąy.prurobylDą dotąd Polakom Moskwą, 
aalpnód nWmU^fffi^ jkfAiki^J^F^tee^ bioty otwar- 
ta i doohodillir lewsaąowieAciy ie w obozie królewskim 

abieiiO^^ 4f ^^ rM^n^KI^!^ ^ słowach 
w)^rna» w seron tgobe Królowi i wojsRom jego knowa- 
ła i aiepewnoió 1 roiDoie do całvm krajn, grasujące 
łapiesoów kupy» oderśty^ Bt^'e?«&m obóz królewski. 
wWneaas Iwan Soltyków posiadający całą ufność Zy- 

Jmuutai oiWiadoąyłkróloim, itvwzią|W8By'lm:9<4^^ pój- 
aia roaprosiyó łotrów, i obóz od niespokojności uwol- 
a)ói jakol poszedł, leez zamiast rozpędzania swawol- 
ayehi dąoiył się i nimi, ostiy liat napisawszy do króla, 
wyrauoaiąo mu niewiarę i zwłoki jego. Pognał się za 
ałm Mikolą) Potooki, lecz wśród mie^sika^ów pałąjji- 
ayah ni^nawllola 1 zemstą, ni pomocy^' ni śladu ;iawet 
ableglego inaleśo nie mógŁ Pomnażały udręc^iciiia bontjr 
wli^snego wojska. Przybyli od obozu Jakób Bobowski 
1 Audra^em RnsieoUmi doświadczeni i wzięci u swo- 
ich pułkownicy, opowiadający śmiało nędze, trudy i 
itraiy swq)ej pokazi^ący na obnażonych piersiach nie- 
sagcduao Jessose blizny^ zuchwale domagali się 6 sale- 
(ty loid, grośąCi śe jełeli im zapłaconym nie będzie^ 
poriucą itolioę. wojsko, i w własnym kraju należytości 
swoich possukiwać będą. 

W tak olęśkicm położeniu, w tak zagrażających do- 
bru publicmemn okolicznościach, ,raz jeszcze przeUtądali 
senator o wlOi śc jedyny sposób uspokojenia Moskwy^' za- 
koAoaenla rzeczy z nożytkiem i chwałą, był ten, bjr 
Jak naiśplessnlij posiać po królewicza Władysława, i 
osadzić go na tronie ruskim; lecz raz jeszcze Zygmunt 
wątpliwe tvlko dawał odpowiedzi, sama atoli wątpli- 
wośći w tak nsglym rade już była .odmówieniem. Wtea- 
w^ gdy aoi zaUinania senataróY^i ai pamięć^ że po- 
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w^tLi4m0lt% wpmffkś^i9M=^ mę iiidri> gijr Bako- 

gać iNMidwie ^^rtfdjTy ky. pitym^inad^} pOTMtLęit^^ 
^hyiilf obłęfteiie^ Śnfolitekaj s oiłem V wojskiem Bz4dk 
prwdw Łepandwi, ifirohiił stolioę; ftr I9. te«t>i^e8riQi 
posiadąjąe^ Imwo pMein ktaja^ Męgoi, stenie sifr' Podd4 
bat* się trwi tar rada,, jai ajs^^gotolnab ido poefaoia 
do Moskwy, gdy nowe Waóbaiuą w'dU>^ powslsijp 
iM]^Me| m6giio4k:dh|^e;^'tak Mbsktowne pomeić oblę- 
diffińk?^ CO'«s wsQrddłaknłia. i wojska ^Mie le^ejteraa 
jSBMK^ natężyć sił^ i poknsić się o twierdzę? Powiek* 
aioifiy rwacMimt gięnate^apiakrćlowej Kpnstan^ przea 
Iłi^, by: dtep^ooać inUęienii^ i -wsią^ Smcieńsk. ea 
fffosilf. Ci(yti to rady Ae^psiławała troakłiwotó ó sławę 
flMti^ <ałboli>ttit laaadrótć :.tti nHsoe raknskłego domn^ 
wliiwiodaiWc JUć Wftfsi^ałabe naaysły, tak i • dziś. Zy^ 
IflMnt ziMiiast poipiedia' ,1 riatęftonia,- irodnif k spoaęit 
feów ehwyelłisłęj wydri ^posWw^db^w^^sk na^stoUcryi 
lf lifiwsjsba 4e^(7w> zapowiaidaj^a im piędkie przy- 
alanfa^pdiiłkóf^ lóWeoi^ ^ąiaiiiate nagrody Ł i ^aski^ i 
J^ ii^yłOr^^^ritarlty barów łty^^jni' jegoy póawaląją&.jy/i 
etm«ra ttisial sif %iio««eai ,ialHiii6,ifioSpi^aMfiisty do 
fitJfttSia iv Saplafayi; by c^ętmiyaft » na: sMi^y. ói^goęti na 
pitaiiio. i)b(eiaao teby^kM^an ŻfUkiMakrnaid.wśE^tkle^ 
Bsl 'anlkt (rib[j||ł :i(fiłMtę' 'óa^wj^Asaą, i ;ńą}pnćd Potóoęgr 
|rMb tfrzsoie osob9% dal^\o^ iUićla {>omeiiHk je^ ]ffi(H 
ao)Vii^.Jaatfei,'jęll fodolItBO hamawiMi^ lecz Mkieww 
akt' widsąo wwę Unnijf ii, api^ę^ńą Moskwie wlari^ 
Śtmikfb/Mi oditaróła/'za^qą»rpię aarniesfonięść wq||-» 
aka^ "p^nUbf/pf^^ iriieprzyjaoiół, pis^ohiei^ittwo |iolegaaia 



troili StargdlnT na siłach, tynigDął m- psędzc^ «wolni& 
Się iHl «r^prk#y/ wi którmr ni^lmif jogo slwdianemi 1^^ 
ty/td orek ^it lialst' psM^ byfi mdgL Do tgrdi 
p«yiroMii«i, irfatolce %ati^ dał jbo ddt 

dalenia się sprawiedliwą przyczynę, Gabryel bowiem. 
Batory nowy Siedmiogrodzia ksiąię, korzystając z za-* 
meszek, Jt^r^^ yjftwi^ W^lci^leatwie .caipąkiem 

doznawał, opanowawszy Hermansztad, Wygnawszy i^iim)s<k 



Anktnm^^wĘbifiśśm mę BialltktmpAfUfiftht MJMibtł Mol-: 
taśifj i sam^ Briice fn>a|ł wlargoiciieia, PoJNanoMr 
saiem m^jkhk httnisiia iiaobronc -.graBfe. króhatwu; od-, 
daltł sif^ aia bes Ujenmej ^tewiatoych i tamege^ Zy* 
cMola mAośet. Smieró Karola SadermaiiiifUydanajMiaa 
Danią Sswocyi wojaa,ctoawoliła. odwołać hatmaną <%od- 
Uewioia i Inflant, i nąjpyłtitą Jan władaj nąd woj-: 
skieBi pod Moskwą poladi % : 'i 

Oddalili aif z ŻółkiewiUm Jan Skaiain I^4tkia^ 
wiea, Kalinowski, Saopkówski z wiela lotani pieoiK^. 
i jasdy *). Prsydawano błąd do Uędu, wkrMoe steapia^ 
nia Zygmunta pomnożyły, się ^niiercią nlńbionego, nm. 
lana Potockiego wdy l»radvmiego. Jakun fagri pjąlb 
óWy tyle wpl^wn w owydiiócsasa^ n»jąey; ^ piMari&lM 
opowiem. Ojeieo jego WkoiMj Potodd ataiwta kpouer. 
niecki i chmielnicki, ft wd)ewMatwa ksalkowski^ dat 
^znyck prowncyj rnskidi pneniAsł się, i jnt.za Zy^, 
gnmnta Augusta chlJalmtei oiieteia wsławił «siQ. . Jan» o 
totóiym> męiwa, we wssystkidh wojnaidi .morfdewdddr 
duiył pod /królem Śte£anaą tern milssy Mdeeamnik 
królowi, it nicraa w ooaądiYJego oblany ł»wi% wjodt%- 
tj snakomitych więłniów, i awyoifskien bojAw powia* 
óŁ WieUd Zamojski: daanawsay i^ męstwa i.zdataoici 
młodzieńca, prsypnMł g6 nie^flko da .wasyitłuch lar 
wodów woicnnydi, leea do najtafemniąjstycn sad wmh 
icłh Gdy hetman ten.afaił przewainic wojsko Miwslii 
hospodant wołodtisgOi i ^rydarł mu WiNOszcaytng I 
Mnitany, Janowi Petoókicma^ jak ną|sdatai<ą|szemti a WO^ 
dzów, prowinqre te powterayŁ Nie miał > Pat s e fc i . jafc 
4000 ludzi, gdy Michała' po odejściu, .ZaoMyskiego, a^r 
bnd wstyftkic swe siły i na Polaków ndbr^rl; zwyeięr 
sony od Potockiego, poałiawiony państwa^ ledwie iyeia 
ocalił. Oddane hospodarstwó wołowie Hohilc} ten przea 
irdsdccfenośó kn Potockim, córJkf swą Mairą Stefanowie 
młodszem u brata Jana, w małtetstwo oddaŁ Spowiną 



u 



o idłktowiki w p«sri«tBik«. -- ^oMśnTcki t^ BW. 



1 ' 



fiL i WfMttitlifiiii^^^p^fliiCt^^ ga JMi JkMMtov 

CMb tej chwili w4t^oaioąft^Z]gmMlte ku B«toeliiiii^ bjte 
b« frwff^ jiąjołmie tteMŚMny ftimetM d98t^€i»ptii% 
w dom :toB if|4|fMi^. Z liiiMflii: pattutjrtiDfll J^ototty 
pt»gr lu^ oa jiiTPf^mft moeU posiadając 

jomM jfig^ imteinofo: iloMiift t|ptd hotmawi sami 
wą|ikidm niądali Nie lokaiiA wda braflteiMkifW 4i^« 
wanift MMfd& t^- biei^ośd, l^il|ni: w oMrar^eh p^mm 
jaśtaiałf jiKgo to po catfloi ciaibiB .pngrpiiad nateły.aakor 
dłinm pód ^SmoIoAflluenł^ziiłokjj pofeądsaikr o ta^diroi^ 
kxL ŻMumrakioKii^ dowiódł t Ma km/ni^ te nąjida^ 
dMtaiótttf :dQflitf> od^: te) bnydkMi ininsifbiości.ai#.«| 
wolnemi. Niestety 1 dla zaehaWaoiAptqrsto]io&cLBąpisal 
król do Żółkiawsluegio^ by wrócil^oąjąó wodio.nafl woj- 
ftieoB^ leesr fapirasimłe « to^ nie \^o' iiagb|eeii>; :.^eMM^ 
betmaiia w Om^y,-^ wymówił, sifaatem wódz tei^miepa* 

dobłoAstWMi. dwteaia km, i pońrae^bromenia: grani- 
od> Wołosaea]ny^^\ m-'. .• ^- - ••Sf^fiiit 

Nie waebal- alf ZjjigiiiaBii koma pośmierei wojewoi- 
d]^ braolawskiego iM(|vi^S9ią wład)^^ nad wejduem po«- 
wiengió; nie ^ bea \ a^y .Dtwroliostejskiigo mar* ww Ut^ 
(bUiy a ariodOi sweg^- pułkom nadworoym luólewskim^ 
pimrwodsid powurieD| wódatwo oałe. Jakowi Potockie^ 
mn/bmita aeszłego. oddal' i 

. TjmM0m <m1 pooijilSkai oUfieiiia Smoleńska^ Jd^ 
Ua twietday7it|ą9 i^^U^ah śpfi^wiio. ; it Zggmmt wybcał 
ai^ bea daiał fl^turmoMi^ | iaajTra do dobfwaaia po^ 
tiieb; i wicde i^itręionb eiasPi i(iia daiała te a Bygi| ly» 
koebia i Wikia pnyhjif ')/[ 

Zamstobió a mb ioi i^redaitś Mwy, agfMbotaiiO' 
j%,wkrótee^ foakaaaiło.iiió^do.sstiii^ leaa: iioluaał si« 
ma^ mar w l^te^ ^ideaae obMmy saieaioiiemi nie by^ 
SebiOr a ewsata gesty egień paiciwszy, ^ m strait% na^ 
ąąyek odpfdfl»L 647'^^ aiaf powodziły Mtnimy, maytttt 
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Id^/^tzfito itekdtotait |Rittili^i xąi|dnl^opro<d9V wymtP 
<^I^ii«'p^wielrl» iiief^^ Pń«^ 

tiiliMi«ii;- ^n ' wi4i^ ioM^ swcjfji lariźliweifii $ttufii»j. 
śia% i^orolmm^ f«if«ząo^ (to ^staUoii^r fflu P«^a^«tv 
4liofaił tpodda^^fitteieAtk^ byiebjr ' Mk#i«ttftdM iWł&d^ 

i immu mue^^ jńę ttioMly: "• ■ y'^ - *:-'^'- .>'. .'.mt- 1..^ 

ta do dokończenia dzieła ważne zagTAftlKfąe^ wfdotdi 
l^eiMrałbde dai^osMiriiD >0iBJmłe>9(|i&tłBrJbi'l^ wydane, 
Aowy mio tai jdritf Md<W)i«N»Ml^^ 

i idp««HMMHihi«m'^ti«k't t Wi<t«j i|»iMiafii|'o«iliS^ 
^tttM^iitma 'i«k ^zmP tsitekb^o miofatskia^iynjtinii 
śeid. Wybrawszy więc ka temW'4hKieft4S^<mniir^^»id0i 
^bMa ^dbliy WM(e W(^MHi|^«$^^(^8«b. Me<MI^ i Potocki 

IcwMtoTtfeiacy-Koaakttttfi/ 4r!tfi^M >iiMbto^^Ai(itt«te 

powierzona Krzysztofowi m^ok^Wk^fMettwi ni. w. Ukii 
BMlibtmiBjgM^owl^ćSg^^^ kł^wtafei^eiNHoiwlfai^skie- 
^«;Iiod'«ia|^bodi, fi«i« t>^ 4sb«tzMłtt ^s#liyobi lAiMm; 
ns^^ mul bbtiAeni wjrnMlIi >stwti)|ł'<StellMt Pbtwdii m»> 
iMih^ z rottlnl|^ swojMiji; -li^af^f (tfafttk^ i zAdk^ 
4itt]|^ 'W vtaAyiMftii^4btta :Wi$I^^ f«ebti^^ 

namiestnik jego Nenkirch postępował z pieehotą nie- 
miecką. - -_ 



8cy: nMwoiył^^ viiiy'A prthwm» iii gttiy 4a|w i ftas 
blf{ tawiMrOi iBoiavlM«uii! Ka^^sM isipada^ochś^ 
0SO . >igpB9*8t^^ Btmś^nł ib9|^al# ait«po4iiaiią:,:Q^ 
Mą; v;wolta^:?'dar brmis ^K^ftm&ae i4fnq)r>«danp^'^ 

udarłfti iji^ óa wmfy]r'mb <Uh7i#^ą^h 9 iod: t^osft 

lMttiII')iiirm^ aię^jdn^k dhrdpBy; wmmrmk 9»(|rm 

diMol t0bqi:«8tapilMr maea^nM^^*^ 

liyipnió^ udcAsf/AniUa Dądeha^^ogmił i • stnkałMyaii 

iitii|kMl«im| iiaipaitt^', bf jddMkpmMaboftBft nteiiMl 

aiiiMid8m» ttabitaia ^^ naimłyt ^e mifiilktph 

MKi^ii^ifsBiai^ >iia ńonA g^irt^ $UiiMą fdmifśBb.i 

'-ii 2fiob]fte «Hi(.'iraró^ aie (ńyiĘiła Ba^ 

Ini' btouinti; ;» f6#n)rcli - hdidbml ibmśb :i tidołoc'^ stMaAdi 

ll06liate|[ 4Miła |VdaMfw Aaiziali ią Darohostri^tlraa > i 

Itoii^dwolidetainal(ot ihMiiy' Itoh .rffń^ upętUsĘym^ 



.* «•'*,» 



Wlr^M piA^afAiy }i 'liOK^^ .\iapr aa i Mydfcieści 
łilkcrtfi^soKotei/ if^iserokoild'' ^wwiaMac mwpBiktpt^ 
%laiti |!j:k<^^taD^ołH»tajAiegt»iNow^dir^^ ^ks^ 
kteib> !'bęba6w^ jr; trak wpadają gwirdyft króleankie^ 
t^owi^za aif tHro^a oblfżoi^^oli, Ste&a^fiDtpeki a ank 

gmiQl/iia'Wyii^fate!»0ldsMBl ^i«^iwały; Jpvkj^Mąv l^ęrof 
bostajski do bramy książęcej, po<^ynkMro - pn^ tiią aat^ 
pory MaraaM/4)rK6z aprieńiokjr^ioAwórlerii 'wWknyiBtwo^ 
eiAii6^*'B^' fri^<4#ta; ł» (iipgiędsi oą .pbć i widt -^ 
mM^em»% <$kr0pw^ sńipaikęni^ 'iMióstm mitka;) i .w«łfr 
8aa9JM|loJbwarówaoe| H$9i*^rkigige^M^ prdftaiKWCiaaśltaa 
WA^ód^tyltt ^sivnifąd imotooj^kTęl^i^iaajaiiije^ipiy wM 
ia cerkiewna, pochłania ptomieft siedm innych wiei* 
spadają daehy, belki, i wszysULo co było drewatanemr 

Łeoi^rPkWpofąisiiy PAWltiiLp^tij ^ft^iii^^ii^ ,m»# (>>»- 
mą ksiąięcą wzniesionych, a % niad>)chaaą:}astnN|Cia% 
szybkością, ^MLl4Me<4MMfteipoerkMp«r^i 






ialmidirHq^«iti<lDcbów^5ii^śk; składa IfiOO b^oaok pro^ 
eh* słoioqrf Mk w^ziofii^nia tek bgri ^jro|>Qj, ii im^ 
tllpąiąoR / ii^ nenii% gnoiot nieMot, j^ |;iiM|e7Qli^ 
ikiivją|foeraif pńsspidoneogmemiiiiirjry ^ ktisft» 

ikiBiii ftwiątyne paMne, citatei dsień śt^iata luowia* 
4a6 idfd ji^ Bi«. Efttf; klfakl dnia tego polic^p^i Tit iMr 
siarpaM te pinnetna eałoMki,. dałąj ^ tyaiąoe udaateM 
^^^PiM^rliibiigąiM^ioBar iiiaesspai^^ Zfgdi^ kMttkh 
mśt i* UMi^ okropogr c^e& pożeiiił r kogaietwift- i Iniń* 
Bnedefri Ugfta te^\ uje pttea mazjA, ^e fffijtpadlpeiB 
—wet ;apnwiMni. ' .Czy&imiefp^aie} iledatwai seaioliii 
samych. iaiopieAiv KttBkiel^ kniidctą, śCi^aaiai >Jfoskal0 
pfli&>^ iem ogiefi;. ei eo juimnzpĄ^ .atraefii^ nie 
ehdifiłi; by iimi saeiieirfctli diMtetki; > 1q¥ jiiepng^aoiołonl 
iofiteitiatt jeNna Jnp. Jak w^ifangtaii &fgiuitiie, widiiMii 
angAeaoFmjr^i kefaieigr, kttre dnn^waay :wFSs6d w ogM 
dro|;ie 'q>rt9t7» ^nac^ynia <xłoM i mbnie^ ^ sHine ft daieAni 
# peieiAjąoie i^nea)gr 819 płoiiafioie. ^). 

.'£oddało. jic jiit waiyalko: Jeden 4^0 waleeqr Se^ 
kiDf Btcgąc.M oaiałDioj^AbastiAe aioBą; ijtti^letmm J(y4 
wiki^ p<;t8taiiowtł de ostal^a bromi atf/. i byłby poł^ 
a :<»pQśeiii • w Btkny g^bgr łay ioDy..i^^eitraeh midogo 
dneeięcia) Ale. afiiifkeai^ly se#oa wcfowoika; . alu^at 
mfo^.itę MBiYi^>Vodifla; ..|akvtylko jedacpra a yjodaóii} 
{uriy(ćitąpil>Jak)(;b Potock^^ i teBm Sekift eddałioręii aie^ 
\m, i idnę i dmeię % A 

/ / Taki był koliiee eblfieiua, niepńygotawiwwi si^ 
doptaleetneBDy ;]dezgQd%' a 4)0 .ca^śei iiiebU^ł<^i%. wOn 
dMWyide^iiueBięey dfftiidueatii ptnec^gaioliegp.-^Frtea 
Sekioat waicei w ątewGjIfi ;i^ei|^ metropolita i Haieaar 
hkm ^ćgewoda; aieiiri^t: wiele pobityek iełnieRy^ leW 

r'-' * 1' / 'i I • . '' . ■ •■ • / ■. ■ . V 

.1.'.'. ii i II. w,' .:» • ,. * . .; *' j :^ 

' O lieteF^iii) ||M^;'iU. t HŁ — Koblmyoki pśg. 409^ 411; t-J 
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M^i6«r.vQgi(i^ii^b«Kl# M^ M^aWMMA 

27:00 tełaknoTy m wMgMtfuę U^iki.piMiyrU, ;.iizi|ti| 
w BiiiPbli^Cpodłąg: ttóK: MBMuąiAiUM» łimsi^bgk pmm 

s pcndukijftiyt)}! diifilay i^tnnatm Steniilawr Oómfcl 

j ^ Fo<«ddaiilti dsiękiw BQg«;M fdobY<»e< 4«k v«bMH 
go gtiedB^ Jak6b Potocki daiebioM woj»a całego^ lio^ 

yfffAkWBhmomjwi^o^ Dicii«tr9i«Qii%iMłwa9f.NQt?ad$if0f;r 
•kiogą.leeli ten n^oMą siigrodę^ ^oiił<t^o^ hgr iksM 
ląkoii jiiditaAakH kl6«Bgo bjrl całonieiii^ w sac^^gitti^l 
ofidał miefr oioetek Podundeny . .Ki^ak^i d^ębcf^al 
wojskĄ ad kroh^ nule dzięjki^ ymj^ ieca w4paiuato 
abiataioei nagrody lyłekroó sawieosione^ eicbjr atnioM 
wibada^f; Zygompł atoli aa\agłiaa«saeb. zdobytą; twier^^ 
iaj dał Jafcdbowi Potoekmaa (priywiłą) . Jia. m%\ei94jm^ 
Ijro bmdawi^ :i kąmiomeoka6:8tNMikwNi*vNiQfmitda^ 
qr się a ladoM idobjfeU.togo^ pBi^łt]Sąj[ 4Biwa|N^^ 
ł% mjpuarik jmSą^Abik wiw)Mvciriigo^ ^« :^taiit} pamięó 
itryttfatwa ogromayai oMMlileat ^ uwieeioiL Wtaa oiiOf 
sób !tłraooi7.a<badą. GUAtluogo . piaed:; Btem^lat Smotttiil^ 
śMóm do Fi»l«ki pomóoiŁ 



j • 



. . . • ; 1. ' ; •♦. 11. •/ • . • • .j . .. ".I 

iDt^rem 2<ftki9W8ki w komentśma iwoim irapomlna. ' W zwaliskach 
wyndionej prócbalml cerkwi, śołnleilie tsukąfąe posost łych hip($#, 
ntyneU j^ei%ee głoi^ IndKkia; oMiUfim^ ]iatj^diqidiii stiMiy kwiii#^ 
al| pofm«gli.sflaqrn« i koW«^ \^ed^elMij(|cyi[dk.\ i Aywspwh i«|9ri«i 
H kwfa ni> M pier"fwm odetchiu^cicm powiema skonała, m^tcafsi^ 
jnY/wiedsioiij do oIhmii^ prosił 'o łaźnią, i napiwaśj si^ wdc^ w tej<^ 
Iw c}iwili'ft>ć prtMtet, — Bnoi sadkiwi^f^ '^'^■^■tkieli, juk nie- 
ffrisflafwi d pn#B dni ' sAMBiiei^ poat»a4i«id pok|u«n^ i napoją, pli^ 
i^l^tt ntnymywftd iif Mi|^v ..:i 

.^ litdittMi flMi 8 Mli w priidfdm »* iMtjriSlo tmn, ii»..s 



JS 

k0ft pusiMMy nft «ftltt pftiMipii • p#0traob dMukedtoa 
lak pfMtfwafaw^o «yib<hi^» ■iarga to iłędgr' MfMUbarif 

Uttu^ M«obą #rtyMio ^jitojna aąjctogadafeiaąa ttom 
fdką iA>ł4MMi« fkakoniee *wie|nyok w^fńf: kMimAick 
% doAwiadczonemi Strasia i Sapiehy pułkamii rokaw^^ 
tąf Wf{M«#te koiriM tmi0imyi prędki. I^ydi lo* i Oą- 
0t6^skiag;D woj«kott rie-ópariih^ aff Se^ey^pod •itoliof 
]le«kal». Ras wtacdbzy dó 1ie|^ atołiey, M^gt Zygmiiit 
iAiPOłaA'lMJ«yAir> wpokoi^ jromoądiii; wpi^fA^^ pódio^ 
imif W)lv4iMiidti6 ją oakoniw ^riasaym . tofaiiirae^*/ ^i 
tttoi^^pokdjttli do>»wttgoy «q^li teifc d« ki^Ienrieaa ńiyK 
^dn.'. BońiiWjB^tiairel im^dta o saleglp iold^wdami^ 
t^iiii'j«difyiB ipoMkem iicmg^ć «ff mogły; ^ Kldftby boy 
wiafB iiabronił Zygutasund ot^fjohfi^Mm^ skarby -aafe 
side, i ^ niob mąyatiKa ffalagłoftd zapłaoi4.K SpóżiuwbMr 
Mjttu łal^a ibybby wy0ifni»viem\''giyhy ktbl uietod^ 
ku fiik idot>^woa SaiMcriiatea, lew jak ai^eifMa cidiq^ 
MMiir)^ '44aa)A sif Wiomwii aebiwMgo ^iiaiiQfd& vo 
'<©daalał od ^^jsfifń^^^ZfimBt M i^agi, teMw^.wb^t 
wi^m; Mdiofly dłQgieg«(>M^iiia^tyada9ii,iiiHto9e^ 
vijyijpdw«0ta> 'Ufby ^ że • vi%ró|l» ieeseai^ńnri^iietinaoiGfadd*' 
kiewiez koniec wszystkiemu desyiiti /poMfi;. BŚfjpralii 
do spłonionego świeżym pożarem Wilna, ztamtąd do 
Warszawy pośpieszył. 

Z głośnemi okrzylLami przy]C[ty Zygmunt od sena- 
fb ! Dddn: leez po^ksićyif' nferó^ifie ' i^adośó pa&li<^zQa 
trjazd tryai9&Iny betmaną. Ź6}kievirs^ic|^o,; .^^ak niei^yf 
wodaowie rzyiMoy^ jak ii\Aaa kaiąig O^trogski i Tal^ 
sewekii wiódł Ż4^tlćiewski wtrymifie pcgimasyck ear^W^ 
Wszys^r pułkownicy i rottttistrze na bd^to ^tjhtMj^śf 
i:oniach poi^cpbwali pnodein,. za nimf k^ló d^.6Pr^is^-^ 
leti W .iM9tailiii^inąam.26łki^wski,.wb<9g^ iMiąieri 

iie powozie otwartym, przez sześd białyfłi kom-^tareclóiebfc 
4»ągiii9#jrtt9 «cnitt.. fAtą^ny^ (car ifiamaU, ndw/tek ^ci 
«woich mający po bokaoh, Isapitana od gwardyi na 




, i mtiĘjńnt łiMt ■tfulwiijL dluf j«łdii9i# jM» 

mftkijęiśtWi^-tHmt^ipoiaąf^m :«pi]iąjiil^ 

paahMŚftŁ. £h|w wtątMtmi&oMetA^^ Mtfywołiii / J 

MKm^ inimBtmf c$fy Mimjltali poeu^ Ody w^^^ 
4n dticihiścit mmlkm /f m » irii>PtU» Jiit JbrM 2|rgiQaM;ilii 
^iMf dnitojiii«^ojeaf«ie w lUMsłludi iwoJcE.JMil^o^ 

ją/t ktMi^ęa\^ ^utm ittty«7 w ilytii^AiNT! 
wjinłi&i łM krt śA jmjlkraia. JUllQ0ił lńt««iiąflii: 

,9apL i; brifcti' jego fprfi!iłiliwit.:<to<M<»wty.i. w •kronapip 
Ihne, prijjFpisiuae Boga «Mt9pAw\ |iow4fem llftf 
'iwiAiie>i nizpiągająo «i« ^a|ui £^d . sIswa .^a ^MAiWli^ 
Dia Zygmunta spłynie, zalecając iiia4iibiadiqw«bji» lą-po- 
wlUboSciy^ wq;l(dgr ^i liieAd\dlftl(nalwiiiity0b jeńfiW sa- 
imłKł et >sohMi ')« Z maatowitoieai odppewaaaftt^Miaia* 
ivie tia pnenriicsDnjoh.sebtemifatkai^ g^n u^Wm^l- 
k% nesemoteią, ^irikiie jecUtafc atnedK^njtmi^bjytt *)v . I^]|i 
imi f ie c a MBniay. tak. ^1^i^lkicl^^!<pJli^tiątek, 4ińl : loalemńli 
Mrama DoMnUi, tak.«rxięeifl.Sia^tei8ka> jafc i''pDOira- 
iftenŁffdritryifmfie darAw, ii wieftieni. podobiMetwatai 
tteuay ■ Twwyatkadi prijitonngreh - odmktóimi: reiliMEi^. 
iFdtBostałjr te obrazy w zamku ai. der poezlttk^pr paM- 
vaiiia . Aagaata n ')• ZoUtti^łir na6#oztf8« ra kłęaU pd- 
taiąjaz^ dowodząc nimtełoić ^mtoapf ladzkieb, obek obee- 
nytrii amatkAw, iałoaoą tjriko . paaiifi pfientfiy^ljidi 
poiiyAłnofeE zotątawiły w 8eraBiab> PdakAw^. 

Widókifltan pysznych trjramĆ^, e|)olv^adaniai^ 

wateych na Moakaiie. zWyoitstw spojony oardd> pó)no- 

OMgo.aiooafitara mniemał.. aic być liabem; byti, aa }ut 

'M ^afiflttHra na proiMBOjf^jizMiik Bfoieauiiia, ia'>litd tf-- 



< * 



*) Patn w końca toma tego obrz^ek oddawania cardw. Nota. 1» 

') Kobienycki pag. 427. ^ AUk, Cgfi p«g. 109. - ';' 

*) Za spotkaniem ai^AagaBta II sPjotreni Alełiew ^M to m irWai^ 

nawie, car napart WĄ tjch o brasów, a Augost odmówić nie amiał; 

jrtt wielce do podobieństwa, iś nalewania te znissczonemi lostaly. 
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Umkm\Uf3i i rfbd >i«hiJ*ldMBif0 wiMte, ; UwimMumi 

IKifiiJMMie' wi^My ii«fb««lik {^fauif, i te i]4W) ( podhi^ 

tfi>>uiiJO)?ś»^ «la} ^iir>4niifeaiAiri i* uiiogą sfelicfalt an 

«WMK>iltfill09vł lOttoi. fl<«ieiL MJkteoieitUmi s MfaH 

«t(Mpy do domów wrtebne; poBd api Moskim będąeo, 
fM pMM^tai^^źH^ d9ł$iM|$ oehotjr wyprawy t^ pncA- 
iffęwtif^rto byl^^-nieffarao) mipo obietnica ładoyoh nto 

'^' ^ Ntt tfmte iMJflii# Jm Zygtfmnt inidqgrabU I cUktar 
irlWdebittMł'^ djmte «cMe tesBoicI ks. pnMkaego 'króla 
4 ttepł^j aWKizał. Bpfiiwawśl dotąd to inifttif o Ahert 
^P^ydetyk m^iną^^Aiintiaobay' oddawnia oa- umyśle mt- 
^dt^fw^i; mM^eobie 0d kiAla> ia^^eprekiioów pnijrihmydi 
Mjpnód Jerzego Fr^efyka^póżiMuąf Joaełśma ,;« nake- 
miM WBpomiuODego jut elektora Jaiia< Zygamnta; Bo 
długfleh nimdiiiałiy nłepriewidojąe skniików wpngfaslo- 
M^ ^s^ole&o iriebaesnie m przeniesienie lenniehMi 
pmakiogo na liniją bran^eborskieh ibargrabió^F. liea- 
noM 4a jednak następnjiieenii wMnnkami okreAłoną i#- 
-Btała^ Zafltreetono m Polski' piawo i własność księstwa 
tego samemn tylkd ksiąięcłn, brata jego. Jenenni Fry- 
derykowi , i idi następcom męskiego pogłowia służące, 
z powrotem po wygafoienin ich do polskiej korony; 
lEapewniony spadek do maństwa; nakazano hełdowni- 
ko^ 'oeroezttie do skarbn królewskiego wnoMórSO^OOO 
złotych ówczesnych, i dmgie tyle, ilekroć ziemski poda- 



') Fatn «aiwertal polborowj Bejma 1611. 
?) PiM^ki p»g. 874; 
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l^ew kiedy %gi|niQt sasmeMe iijf«BA#e mMńUkwf, 
^y ksifslim i porta" .■•fesine^ i^oBW phwwi i a ipiinft- 
i^H»i> BielHioiiiie oilwj^^ ofiinBeMiie:. na liĆMkurie^ijmri- 
«ifPO^ fiieiftei , sMfiśbi t ąfdigr *. sniiitM/ Widowisko fl4> 
^0^ Ba labida Impnowa, kidkilTnilMfe^ onwyi^ 
łnrif oAgąjk i|id nsojaliJMU} pM^ślae a aini pod ataiiaą 
WrMd:, ałd pafeMndy^/ąbłfft^ dcjiy w praffada—a 
pnaa Sttńek^ iynA^ iijmo 

dcyapsaraty <»erińn7 tełniarie/Młą ponidii luidaiajs 
w^ aapowttddkneai GhocHLieifJCBa''pvq^chi^\Z|^ij^ 619 
4iir nakoiriae^ aweaiiaiif^i Sbiradaiai rape^indnią^d^lia- 
Adaienih% wiod^of z afcd>ą>iakoła &00O^h<hiy pamnotQiqr 
niaoo żołoiaikeBi a {riod^^Siifiańaka waiftyai. Bnjj^i go 
oblffti^y z oieżaatamą .nddśdąi laea »«iedłi«g:o j«daAi 
4a trwała.. Z tnooh r6iiQwii wojaka wśzfi<kiflli zawiMi 
•iMhćiw lob nakóciaaa Kwpoaty MwiaAonsAy aUads^ aię 
4iSty polskie w mieśde: pod Oąsiewskiai 'z ostedcAw 
jBsi^eia Boi^kiego i Zborowskiagio piłk«lvv cM aiakat- 
oiośai i swaiifalł^pofd ^amoBwaJteaai rimmykłydk]. % pA- 
kim Sapieliy>.próiDaaK)li naeaslnika sarap^ meazasją- 
^erfehiMBCŚ inn^. swierzoknoM^; z eisMrągwi Stmsia 
-siostrze&ea Pbtoekifih^ najmcłicliiisIsB^eh C{hodkieafi- 
•cBosTi, z pn^zyny, ło' Zygoomat hetmaab Wi litewskteaiti 
najwyiśzą nad ws^dtkieiiii władzę i dokoaaaife tąj Wojny 

Eowierzył *). Oąstewski pbbłaiaaiefBi tyłkó występ- 
ów lab odkładaniem ich kaiy do larzybyeia keimaaay 

il „ ł. 



^ >) Ujrzysz to, obszerniej m Yblumin, Legum pod rogiem 1611. 

Przybył sam ks^prnsld drogie od Zakit>czymła, n ha przedmie- 

M« ti^oikAiMziy ^Mif-^sttadiipUnrasy s koflia^ i «lcitHi} noifi rifo- 

.o^rchy OdprowAd79Qy ^^o^moiai itjasdowtdąegoii fpotował^si^ do «|o- 

cayiU^ hot^B* Tjczeoiego doia* ffdy jni na wyakvwionyiii obok ko- 

ictola 00. Bernardynów majestąae zasiadł król Zygmunt , otorsóny 

dygnitarzami, ponfiej ryoerstirem, zbliiyłó się ksiąift^ praskte, i tiklf- 

knąwBzy na stopnia trono, dyktowaną sobie rotą pmez Gaibb^eki^ 

kaaciona i biduippi kiąja^iikifgo, na Uriemość i hołd jMiiiiaWwan aa- 

pi^ti^gło, pocaem krtfl da2 mu ebor^giaw białą i atot}; Uńenah fri^ 

*ył na szyję. 

*) Piasecki pag. SS7. ^ Kobierayoki pag. 488. — WitaUnSi 
pag. 8S4. '' 



atrał i Shyifliwr* Mefii lo|iijriton3ip»MJffwiV8]f/WI 
^ĘliMain 4otaM|>ii Mkimlir » laińfpełiffu PMri^kszj- 

kAAięi;^: edf^ JB98tw» MOMsedijflif poi.edS^ pti^btę^ 
^«gnviiśpdfił'kmiiqnM .w Igpci ;ddq«h Ingumiiagrttt 
iiyA ^mi^ipofwiBBBib iPidofatiy MnBąiidilnin:<iBkgi%4. i^ 

—fil myąmjff iiieiaiifa^%e7ci«i9;'Mąr^.8ię|^-ki^ 
awQ^ LSł^wi^ w. iNyMifc^ ' i Aflą nM i ich jk 4% pfflU^temf 
]ioft'SiirclnkBiatak. zjrpiięitmk ^niajwJBBa^ri nę płi]m|ipłic 

•dip^łyU.lii6cieqpliiK7 tejter^ w q a 4j owbiiliś. dftwgr^ 

(Wdóki^ntt aa; wątpliff»<A<|cli^iitU dla knQU,\ HoniB 
•adągi fdel^nireani. D/mkrbin .'|inqnriódł,: i WEBikom 

Jogo przcteAini iata betimirf%a^..«wyM9rtwiumi swodm- 

'■e boje saliciał; ituyuoy' awotmeiai -piMnOy pnjwki 
•iwfctHiice syaowi Jeg9ivPaJniowi Sa^iuiśe dany teifid^iii^ 
tercb IflO^OOO '>MpAwy -m rgkijega. póUi^yA "ięi^ae 
łną^dbieiftn.Ultw wytsedł vzwyoif2Q%.^ Sarbiewaki tekio 
wa aa pognebowtitK haiania mówi:. .«Kt6nuk bgdai^ 

/ttk mewdiięeitia potoiśnoiić, fetórabj tnę prBepomiŁiiKhi 
Janie Sa)rieho aterosto MwiatBki; tyś wiehi razy na po- 
ła idenaienchłej po cdym iwieeie riawy, hetmanów 
Hikełąja Badiiwila i Earok Ohodkiewieaa waffriBa epra- 
KcawaŁ Tfi odweintoi twemi pnłkami Woligę i Okę 
^gmJ; tyi etmh i ogrom narodu nasnego at do Asyi 
i granic perskich rozszerzył ^).^ Hoży w postaci, miły 
w obcowania, m*enstraszony. w obozach, dla ^i żeń- 

.skiej z nszanowaniein zalptny^ w postępkach (gdyby 

- wyniosłośó nkryć się mogła) medościgły prawie ; wq|- 
OT były jego fywiołem,~-celem wszystkieb trudów: berło. 

:^k ^Pdak, chętnie/by je w rękii Władysława widzlld; 

.g^.tego Zygmimt. ,i^chylił, piiędzy wqjownikami siebie 

r godnym. berła awaiał.. 

••'• L" Z i^Biiorciąi wodia tego (lakem jut wyiey> pświe- 

'^iił) zihKiilsly {jói^usz^AstWai ostatki; toWarzyfirtWo ici- 

') Żjfcie J. P. Snpiechy p»g. 297* 
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^)Mettle9iiil,'iil'W.ja)waefa, ni. w osynach powśoi^giiie: 
ai^ideftiiato. ilekroA Mman objeftdftał pidki i twier^ 
dai^ ^Kiedyft będrie fesAko derpimiom naszyn, widano^ 
4iir« blisko łsta na ostm siabel awiyoh nosząe ed^ 
peb^ moskiemką, obaUlitey Ją ii ndg Zygmiuita; ndyir 
«i;|r 'W prętem naasyni ii granie pórąkidi Bakreilili pafr- 
atwa ignoiioe^ myimy ^^ioniką Isoinmę tia skronie syna 
jeg^ włe*y& Jak|^ niągreda lyfa trądów, tyle krwi 
^w^anąj? Naji&m^iigaza ' młodzież nasią poległa .w be^ 
jaich, lab od giodp :i porozdw nędznie zginęła, pozostaw 
lyriiwyciepheaoneoiałayehwiiąją sif z wiatreni, bez odzie^^ 
bM j oręża; te bjegony, które nas wśród nlepr^rjacielskidi 
myków nosiły^ omdlałe głodem, już nie dźwigną zbroja 
a^el SttrtiwiUśiiiy zdediłe nieczyste zwierzęta, na któr^ 
sana nalara wz&yga sięt. Oposzezeni od króla i wł8^ 
sMgo narodn; mamyź czdcać aft ostatniego z nas |^ó4 
okropny olwiU?" ?)-- 

Kie bez prawdziwych powodów narzekania te by- 
ły; przeisadiiODe jednśk , jak bym zwybzajnie. Za po- 
awolndeai królewskiem otwiirzonoc dawniej skarby ear- 
akie; i W sretrze, sełocie i fantaeh zapłaeona l iołd na 
rok cały* ZnióBłl]|y jednak keiman -szemrania^ a nawefe 
łagodnemi śłó wy poeieszyihy rycerstwo/ leez ao wyrzD- 
Ifiail 'łąozyly się czyny; wiele było dawnych wyst^kói? 
aSepkaranycb, eo więcej, taneio popełnionych- w oczacti 
aamegó 'wodza. . Chodkiewicz z-natnry snrowy, , iei^ 
dawnęj[ kainożd przestrzegaoz, na kiUćn towArzyszadk 
a własny d> pnłków inflantJBleich dął pr^ldad kary, ż nie- 
sławą odsyłając ich od chorągwie Boąjątrzone tą saro- 
wMoć| pnfld,i«za podftegfinieni Strusia i innych niechę- 
taye)i,'Wi|^łaJs^ poeelstwo do krtia z 'oświadczeniem^ 
it jqftjeli im ft«)d zaplaocnym nie bidzie, dnia 6 stycz- 
eśnia następi^ąisego rokn 1612 stolicę opttszczą. Próżoe 
były stemia hetnlmay hj ich odwieść, od przedsięwmę- 
«ia taksegoc by. atoli i tej chwili 4ify6 korzystaie, znih 
jąe ducha ftdbiiierza . polddbg4 ktfiiy^ acz znieehęec«Qb 
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jwidem wyprowadńł •wei«^kL. SliaicłAiii Iw|JsIhi4M- 
flkiewskie pod. die bifdw sgodft]F«i; k sabąMwete^Mą 
Tnibeekiai, Patarakin i lEaniekMb. Poterski (o.!któqBli 
pótai^ Ijrla niAwii: JbcdiMBy) aaśUd^iąo fikopioa,. cboąi* 
PolakAir B«i% Bwłoką i tnidimi pokoMć, nb t^idsui 
% nimi if gty| ni ym piól^owai f if bcyem; peMMgła rądi 
lago: po pier?r8ieBi wifo karofrw swiadseniiii akoro.Paf 
laoy oliławą naat^powaó laoaołi, jfia ..Moakira wt^fOr 
waćy i kiyi aif mi^d^r pieezyalLa sgoriałefo miamf 
liotiiiaii udem na jasdf,. ouałe j% pędii kn neee i tor 
pł % leet nie mąiąc pieehoiy, nie mógł niepnyjaeida 
ai 1 pogoraełiak wypnei, ni obwiedsiMqrch wałami tat 
bprów pnełamai. Jut bjii Sapieiytecy a 
Abraima pneadi pnei nekę, leei gęa^m od _ 
raieni ogniem n8^pió nmaieli; aam niawet ketman dla 
łatwiejasego porosmnieaia %ię % wąjakiem atołocawu^ 
do Dziewiczego monaatera iblitył sif. » 

i *t^ W ladftaaym niA kiedy npone snabd Ohódkiewica 
wojsko na atolioy Irtąee; naprdino pradtładał bliakit 
UWładysława prsybyoie, napróino proaił, zaklinał na 
eaeśi, anmieniey na miłość ojczyzny, na wzgląd, ie nie- 
długiem jeszcze wytrwaaieDi przyniosą koniec Bzezęśliwy 
wszystkim trądom i derpieniom swoinL Głos tylko ja- 
den obijał nią o uszy jwo: „Opnidm 8tolie||| niedi d 
eo świeio przyszli wnijdą w nią, my pójdziem w pola 
szukać tywnoici dla siebie i dla mm. . Mnsiid .hetman 
nledz tej tak ołęikiąjkoniecznoćd, stanowiąc, by ci eo 
wyjdą, wzięli z sobą pezostatyoh: konie dla odpasz^nia; 
|)rqrrzekł, ie i sam nda dc z nimi, i przed zamient»- 
nym czasem do rozbicia dc, to jesiiprzed Glym»Mj>^ 
eznia z tywnośeią powród; nadto dla uidifeenia pozo*> 
iBtałych na murach, postąpił towarzystwu pa s& 16>vprzy<- 
rzekł wypłacił ftołd zupełny tym, co wychodzili wpole^ 
Opuszczał zatem kto cbdał muiy^ tak łe ledwie 3000 
ludd zostało się w «toliqr • pod sprawą Gąsiewdaego^ 
Żurowskiego i Kpy^na Łodzibldęgo. . 
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nim dawniejsza Moskwy załoga, najżałośnkjsse' ^do^- 
^iko:^wysUwi^i|« pcriMofo^; iliMtotii odzte^/ /wyKladłe 
ęmit», iabńie ii^^WfcMkemtke!} >Ae 1560 tbwwzystwa 
liinisbolą- itó isiisiało. W iii0le|isftyni stanie pułki Sa* 
fiety^iBów, rtMniei; po śywaość do Bb#towa wysłane* 
Tkft^ Ohodkiewiea tak ftałoanytn widokiem , niepe* 
mny t< iA i^at^ tołnienDem piokotiaiiia lieziięgo uie^ 
l^mjaolelay cheial prsyw^^miiie} siły jegd roaerwać. Za* 
eiij^iMfe tajemto okłady a 2^aniekim wodzem Kozaków 
DoSbkłcliy iktóry Mieehęeiwgzy irię dawniej z Żółkiewi^ 
fkim, ^raesfeedł iył ,do Maiyny. i dziś jeszcze stronę 
synsa jej przy Łepanowie dzt^i^u. Uiył hetman do ozy* 
na tego walecznego towarzysta Boryslawskiego ; ten 
itdajW; ie dlsii^ trtiddw obozowyeli i sardwośei het- 
mafiskiej- zinieM nicrndgł, do wojsk moskiewskich przeł 
0zedły i pismo OhodkieWiesla ZMruekiema oddać poira* 
iflL — Urodzonjr w Polsee, ^ rzycliylDy był Zarneki Po-^ 
łakom; wspoofnienie na ojczyznę, na dłngie w wojska pol*^ 
akiem oboay; łatwo zatarły os#bistą nrazę. Jni był przy** 
rzekł opafiei4 Maryny i Mo Aal* w i z hetmanem złączvó 
się, g«fy zAfiada nitfoiN|;o ztdienttiira <izidk> całe wydua* 
Hł^iiki Ohmieiewski' rodem z Łnkowa, noiekłszy z woj- 
aka ntfszego do Moskali^ zmowy przez Borysławsldego 
czynione kamziowi Trabecłdemn odkrył. Wzięto na męki 
w tajemnicy będąoj^diiPriaików, i wszystkich rozmaitą 
śmiercią potnordoiwano* Boiysławski na stosie ognistym 
pieozony, w okropnych b4łam' ibężoą duszę za oj<)zy- 
-znę wyzionął Zamdki pod Kólolmnę (gdzie Maryna mie- 
szlEała) z wielu Doicami ale na długo lycie swe mniód. 
' W' tokiem osłabieate i niezgodzie sił połskieh, ienia* 
daa> Moskało mogliby je pbkdnad, gdyby z dwóch in- 
•nych Staroń zatrudnionymi nie byli. Pon^iis de la Oardie 
^6dz szwedzld zdradą podchwycił Nowogród; dyakon 
monasteru, Sidot, pokazał się ^Wlwangrodzie, i ogłosił 
aię Dymitrem, z zasadzek Gudeno^a i Sząjskicga oea«- 
leoym oudewaie. . . Lubo azalbiirz ten prędko zbrodni 
śWojtj otkimaał karę, {MeefM pd^wstanie jego, oderiMi- 
nie się od Wpjska 2aiiiCkiego, ostrożność l^niazia^ 
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Zii .Wołgo ^^ Wiiy«tki6 kiąi^'^ tUi% jmmm idb' 
nien aie potał. ploaów «ofaiik4| wyqrłał :Chadkitima 
oddsialy dla tebimnia tymioM. S«t ti«d6«J,ai«qpii»^ 
nia w tem daiele ! Z tossypanytn na oMo aiapraijar 
oieiem, o każdą tcoebo iJaroa. tnaka aif było 4>ii|itaiii 
dobijać, ^wo dcgmomify obvo|Miie aad Wołgą mraiy. Dlra 
alcrycia sio pned aiepiajÓMidMi aakaaaae oa aadąga^ 
ogniska, tak, ie prsesifb^ łołnien ai atoawy sgoloiiaś^ 
ni skościałycb aiamem etłairiLów lognęi był adail^t: 
piaymaraywaly p^asse do dłooi, 9, ezenmniąjąoaai^ 
półoocaago łiioa światłorta.i 4iiwd«e:Oidkiywało kMia^ 
jąeyoh od sinma ly.cer^ '). 

Gdy tak wojsko polsłue af^ttue agaiDor i .cięipiwia 
ponosi , pozostali w .stolic, nidODyn ohsiif ośei i lapiar 
stwa poddają się chacioni. Pod potoreoii ie J«zdoe fea? 
warzystwo do piestej aa mnnMui słażby obowiązanetn 
nie było, niezmiemąi domagaaosięfiłaio^. Am były wakAr*^ 
bie pieniądze, nie eheieli ieh Jiojarofirie aft dopnydbycia^a^ 
raWładyaława.narttszać,saslaw!9i tylko na MA ea^ia^ 
sygniów koroaaych, /obJ9ciO%o J^^^ ryoblaj n^kapti. Ta 
były: dwie carskie łłoreny;)€4na od MazyauliaoaJźwaniowl 
przysłana, droga n od Dymitra sporządaona, pasodi csg^ 
berło z całkowitego rogu jednoroftea w. złoto i klejnoty 
oprawny, półtrzaeia inayehi;ig)6wjedaoiMsowyab,kosato-r 
wne^iodło carskie^ dwie ozapki od perd i>ałota, kUmm 
się wiel<^ Imiaaiowie. koronowali* berło z jabłkjeai zło-^ 
tem, wiele innycb drogieb fantów, które póAni^j .wszyst^^ 
kie za granie^ wywiećli *). Jaż teś nadchodził dzkA^od 
spiknionc^o towiM^ystwa do. poiMeenia słmtby przezna- 
czony. Dowiedziawszy si^^betman, łe..dn^;9 gMUdaia. 



O Bfkopiim pnjtomiięgQ tam Mas^ldewicia. 

^ MaiiWewicc, który WidskI skarbiec cŁfów otwarty, ta)t gó 
opitiijer ,Wldiialem ' do koMoacyi należące aiaiy oiniiki dtle oHf 
kaatianl i peral, ałpta saatj ^teahUkj cairiklej,aafi^attiiitoloir« Mi 
i}oMk stoły i atołki wraadiope drogtenl^ kamiaalami^. lOąnj^Kioliuu^ 
aoboldw,' innych rsadkich kotfmaciąp, notów opraynyd^ w klejnoty ,.. 
kobierców łttftowaaych, obić aieseroałótycb,' itoaóW peret nryanakićh^' 
Jeil dragi akSTbiee k{|dy chowają relikwie świętych, w nim od po- 
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SM8"«i9«ko wMtkUmmie netynflo toMt koło i m- 
4m& wą»%ąlo jWyMt do Stenisłiwra CieUktekiego, abjr 
anieeMtwny sjnddw ' niepmwnydi^ kcńGUjp awą rinibę, 
pnybyeia krMewieza WłMyftłaim oczekiwali. Ze wzgąr - 
4H| -odiznoooo pysikładania keMatekie, i oweisem naza- 
jvlu n powtófiiie z^lrobaeni kote akładaao, w jakim 
pdną/ikn wą^a- 4o ateliojr. ciągnąA miakK — Praybjrwa 
afB kel|3Mia, i ^ótąeą bhfmMf^ mową od {medbic- 
WBDf da nfttMye' eclwróeić^ nie amiękczyła mowa wodza 
"W uporze. aieiftjrcb,.^jechi4'ketmaiiy a spiskowi zrzii- 
mmay jał wszdHcie poskiszeistwY), nie chcąc mianować 
maindka,qpdkiby aię z pozostałymi na stolic braeią 
])iB'pQłądByij^ obra&atanzym swoim J<kMfa Cieklińskiego 
penieznika z rotjOpatko^rakiągo, oprócz tego we wszyst- 
kich pałkach , nie dowierzając dawnym , pnłkiwmików 
W jioaci| li oiobnysL Jako to: a pnłkn Zborów Aiego 
Gnegorza 8fenhiewłln% Keieinszktewifsza i Balińskiego ; 
Ti pnHni łialoiaMi Ztfkiewakiegoi WaleaitegD' Stawskiego ; 
aapnłkn Słmsia Teoioim Woronicza; a pnłka Wejhera 
Bagdaazawskiego; z palka Kazaaowiikiego Ładwika Po- 
BMowrid^go. ^ *). 

/ZmartHFioay d<^ śjrwego. tgrm bmlom ChodkiewieZy 
aidiig^' jeAnk «ri oUąbub|^i HMcią, nie chciał za^ 
M^ioayrii.fttaaeraaś: lotowi ^^ z peaoirtałą więc pezy so- 
bie milicyą inflantską i niewieln ftowangpstwa smoleń* 
aUeigOi azadŁ: w. tmpy aa. nimi Wkp&tee troskliwość 
ta Qfl|>n|#iadBvioaą. absti^ Łedwia bowiem ntszyly 
mjfi piul^ apiakanirei lloakid^ korzystając « małoM sił 
i- Maepwaiiift an jb16w> nar oiągną^ah adersyli a tyhu 
Dmmłi kn. pnea daień eałf dmek^ edpćr CiekHńdd 
i noHOi wyksaai pałkownicgf; oapajatrz aam hetman z Po«^ 



<Bogi do pnlapn fnfy, w kttfrjch uafladj ilote, ns pdt łokda po- 
wjfiiwftiie I litermmi ni wienchn, jakie lą ta relikwie, środkiem iiitf# 
<dwie nnfy s podobnemii ilotemi wafledMiu, i tak w kolo śeiaii wiijit- 
kieh, tak, i* afgdsie aiejtea prdSnego aie lijlo.* 

^iMlf^ %iyktjMddi.fZ8» majNk'i^4a,4ŚM, IMpU Miii a^iauc^ 



aołda t,77M00 iK dwcMmydł 
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lakami; ^tfMai^twf nna^, alatąl Mmi B.8|ritk»v<ji0t 
do boja; ktaSL •(( i wtemoHi f» fulkMktoi mtfnyjtL* 
^id, kes aawne i anaam^ odp«rty;atrał% ate mAgł m^ 
WKjm prsaaakodiiói by do atoli^ nie waiaAi. 

Fótąnmi a poaMtaią* nk jaariuilt biaeią, ^wraa po4«' 
oiaMi konfederacyą, i te|pt Jtet&v(Sddiiakiago aa buoh 
aaidka obrawa^, aiedarin pfijdali ain di^atowa]iydiq 
6ą}kowiŁiego, Sabisaewikiefo, KowynieokiegO' jdeo af^ 
dzi^ wojskowego i kmftderaej^, l>aytetow«kiago, Swie*' 
żjtHki^^f Lipskiego^ i Cfąaiewskiego miodflsego. ' 

Akt koafederaeyi aaesynałaic w ten apogfiin: Inno^ 
minę Domhn amen. My rycerstwo pnlkiw Jp. ZboiowM 
skiegOi jp. Strasia, jp. faetoiaiia koroi^uego, jp. Wejbęia^ 
jp. KaaanowskiegOy jp« OąpiewakiagO; starosty wiląjskie** 
go ete. etc. *). . 

W akcie lym usprawiedliwiali aw]ąskowi> powody^ 
gro£iM rozniOBienietD na ssablacli^ ktoby siętj&o z zwią;^ 
kowydi waiył przedwko najmingsźeaMi pnaktowi 4e^ 
koD&deracyi wjkrocayd, warowatt- sóbia -coiekaeyą n» 
dobrach królewakiefa^ lÓMAy im żołdu nie sai^aoooo- 
Wysłali po trzeci raz posłów do krok, Szczukę i Wi* 
chrowskiego/ dawazy im iastrak^yą^' jak się sprawie- 
dliwości domagać mJeli. . To sjffawiwazy^ oświadfoyfi 
li atmanowi, ie oddaws^r mu zaniki. i miasto, wraa aa* 
mi z atoliey wychodzą. 

Lubo tak częste przez Zygmuqta: w dawanych obicH 
tnicaeh zawody, cięikieobozoi^e^sierpieniaiilaiidyy ifwo^ 
dojmowaó musiały zniecierpliwianMDU ryceratwu^ nie jib^ 
dnak nie Jest zdolnem^^spiawiadliwić w aiem tq^o osta-^ 
teezńego zd^tania zMeuzcbaości wrigskowej, tejzBkM 
wagi pmw ojczystych^- lig^^nak.onieozatehwalbici targania^ 
się siłą i mieczem po nagrody za riuźbę pryedsięwziętą 
najprzód samowolnie, pełnioną później^ acz mętnie, zaw- 
aze jednak niesfornie.. 



!■ ' •..' 



■) A tek nie pnjjniijąe tjtnhi ui wojtiii kMeniddmd^ drt*- 
obwieśatt diMo imojb ^Umiuk fmhUuMmm , ^Mk^nj^ %m ^ azotek 
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8(IWD6 flto jmamA Już, by tai lq>ie) eniwai aad^to^ 
^y w^^ikieni flmki^irtkMiii nad Sindeftskńai^ naA 
bMUiejrti A^ wftsędj narodem; Baemj jednak liy ubn 
0la ni^ ogaiaeaó nipefauB, tyle na nponyeh dokaw, ik 
itoBtairtii' wfmnraeh oafM towanystwa* pókiby nie na* 
deesly peiflU a SmoleAtka i Litwy^ s pn^ajmnicij dt» 
14go ttaita/ na kMry^dud^ obowu^ł m^ hetman 8d%« 

S|ó jcb % ui^ ^y Wysiedh^ xe gtolięy ndali się kem^ 
Ifirici kn B)»baetewii| potem eiągnąo nibv de granicy 
polskie, praydAnieni niedoslatUem , obrMli aic # fty* 
ttdejdse krafe nid' Wołgą łełąeel 

TronUiwy iiad ii^bly^nyitii nawet> wyeaedł za nimi 
Gbodklewiczi jnii <ya apieWadaenia tywnoioi do miasta, 
jnż-dlfr dania im pomocy w csasie petmlby. Jakoł ro^ 
łMyli ftię spiihimti w najniebespieesniejeaydi miejseaełi 
ikilędty' zamkami niejMjjaoielakienriyStaraycąy Poliore* 
łemi Wótolłiem, Kogielskim, gfet<y żohiendn ópatno^ 
nemf; Staną) bliska od nieb CbodkieiarióZy satchował nie* 
fas odklęśki/ nie aidgl jednak uitraeda, byesęsto nie* 
ostrożnym nie mywano Indzi i koni. 

Wśród ty In zmartwień i niespokojno&ci, otrzymi^ 
nakoniec betman listy od króla- senatorów i przyjaciół! 
eńiiri«njąeepfte(2IygnMini ^wraz a Władysławem ^towiu 
się do wyjazdn w kraje moskiewskie , o nshwałaeh na 
sejmie względem poborów, nakoniec o przygotowanej 
dla wojska zapłacie. Doniósł mn takie Potocki wda 
bracławski w Smoleńsku stojący, ii jat kn Moskwie 
1000 piechoty wysłał. Ufny hetman, iż tak pomyślne 
wiadomośd dodadzą serca zostawionym na stolicy, od- 
wiodą skonfederowanycb od spełnienia szkodliwych za* 
miarów, posłał te pocieszające listy tak do stolicy jako 
też i do związkowych. Lecz i temi ułagodzić się nie 
dali; wysłał Ciekliński w poselstwie do hetmana naj- 
przód Maszkiewicza i Cbrząstowskiego , przypominająca 
że dzień 14 marca zbliżał sifi i że czas jest^ by hetman 
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ikółd nienad^^ i^odtiewiHMi a SnlOleAAkii pieobotAi Wr: 
JdlMJ^d nakoińeoi. by j#8ioBe na fihwiif . Mstałi, .i jMrK«M*« 
^ąeym Bi^ iiło« Ptoaiowlokięg^ i t^otariU#c<» iw^(^ 
ibnlalL br&id cói^r. Mi. jMdne^ prfdhii^^ipoiii^^y^Ai. 
"^beoD^ miebespiecaei^fltwD* Inłe n^miętiiłp iponijcib. W Ut . 
^bie 300 towanmAihi i tjkft p$fholik^ wiodąeyf^ 
% sabf pb kilka turni p baidii^ ftfesjEbr^^ htL\t^$bry^ ^ 
ponądBegD lyoeiffawa wjata/wiajiff^y^allNAs;^ :^0ią8im 
Oi^kiińskl SfMwiedliita mabioa Miasta 4^i^jU i<^ 
"wkrótce. Ledwie się bowiem .od ob^aa itetiiBanikiegi)^ 
oddalili o milę, gdy w UbtaMstych gr^gaawiakiieh/iiapa- 
ilłi na nieb Sayssowie *), a sainitrętonyck w^^Hm 
koni i łapóWy lgnących w łc^iefiskacA tak p^fia^Uj ik 
lMw]4 jedna e»)Ai wiAeiła 8l« dc betmam^ ^nigu pner; 
biwafe^ sif er^jńim pnea Moanji^ opadła do grpaieyi 
peltkiiy. Ztamlt«d OtekliAski napiaa^srBzy db luleg^wi 
^ atoli^> i do betaaana^ by dansfo alowa dotizynia^ 
nie oparł się jak we ŁwowiOi^ Iapi%s dobrą 
i dachowne. 
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iU d« rtroj. M«^ P#tenU 4tąfii M «Nlfr Itąkalńi* Snaiii 

w^ikffP f Nfrl^7wa» « grij iMkwą •jlrM€ft «iiijriWif jeg* lą« 
4Mb^:,WM» 4# PfhkL iWf IldAł AtMMŚir •kmttf ct^. 

glfff a 8l€tNift PfttcUegf «ą WfffsieijfBiic, Wjaidate f f ittyi 
^hadMeiriwaiMii^ ialtf aralwa pp P#Mmp^. ^m; lathwablirft 
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Jak gdyhj .oiedość na tylu frasaokach od wcgską^ 
4c909gr)a dzielQe|;o wodaa sroga z afrony Szwedów iii% 
fipobcgaość. W i;oka jesscie prze9z1i;^m mieazkańogr No- 
yĘągroia v lanych oaiaat^ chcąc poinoc sobie pneeciw 
Folakoia zapewnid, ofiarowali tron ruski Oustawowi 
Adolfowi lab Filipowi brata jego^ lecz Oastaw więocy wą-. 
iąą powiększenie własnego, pa&atwa, nit postanowienia 
mata |ia tronie niepewayńok, dawał Moskalom. ^[K\|gb^ 
odpowiedzią wodaooi. zai swoim rozkazała by jak naj- 
Wjf cęj miiist i kn^ów zdoby widi na BaąL Szerurli się. 
wi|c Szuredzi od Now<^groda, miasta Broniri Stanga 
Bot i CUlów zdobyli ')• P(»iwf^ ^ niespokoiły Chod^ 
kiewiczai ni^bfitnie on patrzył na szerzenie mą Szwa- 
4fkWj aia chcii^ atoli zrywać zaszłego z nimi at da 
miesiąsa ct^erwca roziyini;. By jednak grożące wstczy- 
tfjBA aapęw^ zlecił batmaa slawijmm p»rtyzanto«ri Ała^' 
^(ą^^HE^wi Łisso^skiemai l^^^l S^m^6w,,ik9Bmsv& 
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tię im nie doiwalaŁ Listowaki równie % nieastnwsonef 
odwagi jak ifaipiestWTsii^Mihmory nieznający innega 
łołdtti jak wydarte mieszkafteom i niepnjgaciołom łnpy, 
ki4N%i* i i^eaieiaMi- BapełoiAł uhM * wny«lUe. Ono^ 
sioiie o *aAfwanie 'Wrfejm plrseft Pontai^de 4i^ HmHĘm 
skargi, pi^affi Ch0dkiiwie^ ziH|K>h^ akMąHe/^te^P 
na^sMDOweloeM #)łDienii^ zapiewnlajfo, le Aieiytto m^ 
warte ^itei^diT Polaka i Scweejrą iiinowir^M<lłdw« wliBV^ 
niey leez^ niidto v 'wimelk^ ^naUnoMą' o petgffiikteie {ir»f *^ 
jkfbtki wodcA 8zwMA44g<^.'i^tafa6 'Ste^ b^ide. - ' ' ' <• < 
I' -Tym WMobem ii9ptftoiwez7' jf^*'ed<CMrwedd^^ 
legńi^r od' Mnfedefalów dawniej ad SfeyiMwoAw f enne^ 
młonfidiy^ niMryl^ pod Motając. * Byl^ to tkliwa zttM# 
widoktom patrzyi na-aędziwegó wtoadttay tylekro^^priei^ 
te^'nioafbmlD '-źołDleMwo "oferaddii^y 'Oiiiwająeegfo MA* 
efth»«eią jego/ pifenji^eei^b '>e . at bto Ol«w¥^ff0 gi^tticr' 
polakicb udeA '% mdglo. Skoró '>W5hilli''4cbiffederaciy 
wrócił Chodkiewicz do atolicy, a położy wazy aię o aześó 
mil od niej nad rzeką MoJkt^ą, przez cztery niedziel 
czekał na przybycie Strnaia ataroaty chmielni^ckiego. 
Przybył on nakiee nakłóniOD^' do tg wypmwy odwnja 
al^egof Jakóba^Pofoekiego wdy btacłilwai:ie|:Oy lecz przy-? 
byiy i nim niezgody i 'Atalne między wodzamł zazdro- 
ści. Jak wprzód Żolkiewskiemn, tak^ dńi Ohodld^i^ 
czowi zawiany -Pótoclki; (jak gdyby ci; ałąwc itrti z^o-^ 
trzymania atolicy ni^darii) , cbdał, bjr prtyńijTWńiei ałaW4 
tft na afeatrzłńca jego apłynęłk; w tej myśli dat ittią 
lieaJBi^aze wojąko bd tej^y kMremn Cbtidklewfcź za mn^*' 
ranii a G^aieWaki na nraraćb' ^fi^nh^dził/z iileeenieair; 
by ped^ rozkazjf^ikdiflego « t^dk Wodzów tai^ az^dŁ VŚ 
nleazcżfście at nMtó wiehiie fitmś donełńił Wifja zle- 
cenia/ Jakoż gdy Ghodkiewicz przeazedłazy rzekę Moi-^ 
akwę afanął pod Dzieif^ićżym^ monaiiterem/przeilzedf ićtf 
liim f SmśV lecz atanął oaobno, lini' chciał 'wn!$śćdóf 
doatoKcy^/p^flby^mn wniej najip^żaza włkdża oddamif 
nłe'^y)^;. W najW^iai^i^^^w^ hetiiiana, ni :)riM^3Mf3 
8t««' »)jfwiadc«tili^go^€llłMe«^6ki«go; t któryś ^rSiimó 
wojako przyrzekało pozoataó ^), nie zwolniło zaciętego 

O Mankiewiei. •'" • '"" •^-^'^ -''^ •' '"'••'''' '-* 
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nrie asiBiiió óraUiła. Oddśłfł dę Gi|8iisw8ki^, wtMdł* an# 
do Moskwy, r«d te przęmó^, qiepiMi«tidii^^ fititeliiyd^ 
dcstkdw dk kraju i siebie; woBiła s nim esfM piiłM^ 
Mpieignbdcich podsptawą ObaHii^egi^ i Oboeii)Mr8kłeg#«> 
Eonfedeiici pnesaK n nekę dhi- traktowania a bcj^--: 
rami o ttmówione moDii^ei gdaio nio' nie wikArawwy^ 
awatętemi dawidej zskarte earakiego kłąj notami ńdali 
819 do Polaki Wkrttee 8tfiiś d«Made^ł: ^syaiMellt 
gonro^y, doaiiawMiTeh odtfA^ oo niei^WirrBiL pray wMaą;^ 
Podzieliło się wflrjsko na strony; jedni MoWatl odoj*ei«' 
Gąsiewskiego I Bniewałonqj faetnuma p<ywagi, • drudzy^ 
Stnisia wynosili pod.nidba, jątrzyfy sere^ mowy jadenr* 
aaprawse, ddnneano wspólnego dziabinia nkłady, zaiM^I^" 
i dttdi stronołetwa przytłumiły każde ezncie, irszełkł^ 
wzgląd na dobro powszechne ; a gdy kaida strona po-t 
eUebia sobie ^ że bez pomocy dritgiej dopnie eełn i wy- 
łąozue okr^€ się riawą, ginie eięaSyghią- pomyfilne iry- 
padki gromienia nieprzyjaciół, oały eel wyprawy nj*'' 
szozy się i znika ^). Wśród tyk goryesy i niesmaków^ 
nie przestawał Chodkiewicz pisywać do < króla , naglątl- 
go o posiłki, i jak najprędsze Władyltława- przybytie; 
przedstawiły iż bez pieniędzy trndDO mu wojftko w po^- 
wlBBoiei ati^zymaói że tymczasem wszelkich' używał 8po-| 
sobóWy by przychylnych jesseze ,kjólewiezówi bojarów; 
w wJemoid zachować. 

litie omieszkał nadto Ohodkiei^lez; acz bea potosooy; 
i 8#M94d' idinióny przez całe lato, iwojska poIowedia>' 
i niechętiiemn na stolicy* Stmnofwiy ważnych przyżłtfg' 
oddawać; wvehodiS.w ^mnie) ogtodzope prowincye^ 1^ 
nkras z szamą w rękn, wśród' ^siąbznych niebeBpie*^^ 
csw&stw, żywności, stolioy dostarczał. Ostatni i najsna-^ 
koinita^ ezTn jogo b^ł, gdy jaż' w miesiąt^n wrześuio^' 
ogłodzooą clicłfił zasilić Moskwę; jni odparł wcgskanle^- 
przyjacielskio łntmiąee mn przYStępa^, fn^ybliżył się 'dóK> 
brun, wiodąc 400' wozów naładowanyDh jebożem; nią $^ 
stawało Strusiowi, jiJl uczynić wyciecdkę z miasta, i 
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MioHMiiMB wodM> i mMUtefa difiMi6df. Łees o 
Mi«te liffdroM Ata|K>Mi WoWi Strat d^knmdemk dltt* 
^ mąk mytkropoii^tHifo głodą iiti pnycijmió «i^ da 
fltuwy beimaiia, i nie asm jeden odnieśi tQ ałai^c.. Zat* 

8tmi i«padiy% hafeast^ t po %m^tl^ bitwie RNtfyiM{|^ 
powfdsjr siebie pnleniMSMne dU Bńastii 1PM7 ^). 

Wbótee jei i łydi poahig ilte ^ mógł esjiiió €hod- 
lliewie». gdy potoetdb prqr nim eifiW pirików Sepie- 
i^lkieliy ęp t i yki ^ty n peiy itebie obosowe trady, poiM^ 
4eeM prtifiiładem* i aanrowami iDn^oh^ awią^ała ei^ 
w kODfedefaoTą, i obrawszy sobie marszałkiem Jasa' 
SWeerskiego , porzaoiła obdz^ udała sif do Brzeida lit> 
skąd rozbts^zy sio po pobliłS9qreh województwaeh^nw: 
itMmbf zai^^ sobie oaletytośoi, nissezjrła krtleirskie: 
i rdnohowne właeaoAci ^); 

Tymi^aiem pozostałe na mnnieb stolicy wojAr 
i eaęió SapieśyAskich , doświadczały ostałaioh- 
ckropnoiei gtoda^ wSdryga się an^rsl na opisanie obr*. 
Whf jakie ci at6saczQśiiwi znosili. Oo tylko dawny 
Oągmtf co Jd'ozolima, co w póiniejszyck wiekach, op*' 
ąMy od Hiszpanów doświadczył Harlem, z okropnym 
atanesi oUctonych «a Moskwie równać się nie sdela.; 
43dy jiś traw, kononków, myszy, ps&w., kold^, gdiy 
ja* ściieitwa koAskiega, wykopanych z ziemi trapów nie 
atido, gdy wszystko co było z rzemienia, zgotowane i 
potarte. wściekłe od gftoda oezy, z praiifdzy tyjących 
wybieedlgr otatT^. Umilkła natnia^ zniknęły WdónUkie 
W!SgłQdy pokrewieństwa i zwierzchność; obyeaąjmn dsa- 
ińeśnego zwierzęcia sitay rznoał się na słabszych, sabi* 
jałt paeterał; matld gini^y od synów^ synowie od o)oA«^ 
ataMhiy pożerali panów^ wielt spdsaezido się z mnrói^ 
l^r agioąć z nieprzyjftsiót ręki. W tcg ostatecsnościr 
daia 16 paś iziemika wysłani od Bndzily wodza pono* 
aśałych a* st<4ioy SapieśyAoów towanorsi* Jdski i Weł« 
aki^ przedarli się dorMeztt hetmana, i o okropnym stame 
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Cłiolkiewio^ nit |«itcM ńpiiicił «i« w .|^ kraju , 
i^WDOftdą ogłodsonyeh sajrili^ Skoro to fKmtrz^ M#- 
skide, iWMlki pośpieeh, wszelkie okrieili HsiłdiMffliAy hy 
jeden ^ko webij oUcżobyih odiseki lostmwioiiy pvt€h 
atwdr umktąfi, ieisiiąć iHilfieniey wMOMienió je wyetii- 
wionemi na około gikami, tak, if lałoga, ni a k^ 
jem, ni % Chodkiewiczem gdy wróci, żadnego ipMJHii- 
wania nm6 ja* nie mog^ ')• 

Im źałośaiejśaem było połoienie PołidKóW|'toni pi»- 
nuęć doznanych Hę^ky żądza i nadiieja prfdkiiąj jnŁ 
armaty, dodawały ćapałn długo oiemłężonetmi' Indowi. 
Bowateł mąi z gminn pospólstwa, fsetnik z niższego 
ilowbgrodn, szlachetny bez blaskn i dostojeAstw, mętt^y 
ęddmy c^ ojezyźmei godny wiekopomnej chwały-*- iaŃfa 
jego Ku£ma Mmin^ przezwany dla kalectwa '^weAprtii- 
tkim. ,,Czas przyszedł, wołał on do zebranego Indn. czas 

Eiy szedł uwolnić si^ od nieznośnego i jarzma Połakdwf 
nąjące t^ko pozostały ich roty; oddajmy mi^ji^ 
naase, prźedajmy idomy, szaty, sprzęty, jeieli trzeba '«#- 
rtawmy żony | dzieci, zapłateiy, opatrzmy Masmu^ 
dzielnego wodza postew^iy na czele jego.^ ' Gnotiiwy 
zapał z ktdrym rnWił, przechodzi w dusze wszystkich, 
znoszą mieszkańcy ofiary, azbraja się naród toły, stawu 
na czele wszystkich wideczny Ickaż Póżarski ; Doroho- 
Imz, Wiazma, wiele innych prowincyj, liczne hufce zbrojo 
ne wywodząc). 

Kiedy Cwdkiewioz z wycieczki swojej zszcia{rfemt 
ajłaari lecz z znacznym zapaaem żyn^Boż^i pod s^icf 
powrócił) zderzyła oczy jego odmienna oMgżenitt poątn^ 
otocaońy cały zamek gródkami; gęste na iiicb.postiiF- 
wiooe działa, rozwinięta za Tzeką pieciiota, .zamknęła 
ostatnie ]|ozo9tałe przeji^ie, dcąd oblężeżey |XMaocy 
spMziewaó się mef^\ iń^ sta tysięcy uduan^jo zirói 
żaf ok. prowincyj wojska, otacazło stolteę,^ około^ wwfdy 
ogmaaa wzttoinfy się dstałoMtaie. PożanU , JiiniA nb* 
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iwa '^BbliosMgo ' iMigodstt mą s Boiankim. ZA haioi 
il|Mjtllai^ helopair na t^polfgf.iiieprzyjiioielai na daMć 
^.•fi!«b»b^ aa &tati6 opieuałoteii nitigód i sa^riM 
•ąka^kii ;VA8t0li«|ł:&0lmlui ika Wiafenitą.fi;a2ie $19 s kró^ 
ksMn 9ł%c4Kyć spodsiewał^ odeiągoąŁ PudoiU 819 za auś 
Hoftkalei 1 w pockddzk źagamęlf ma kilka- chorągwi 
JJMMckioh. 

Nazajatrz zaczął Pożąrski ciynić podkopy do Ki*- 
■taigrodn; '0Ubgk6fiqr łddirie dd słabości . lny mający się 
na nogach I wybndi co uliiiąjazyeh , wpadli w nocy 
.W' podkopy,^, pobiii będących tam ładzi , i picrwazcgo 
liodkopnika pojmali. Dnia 1 listopada przypuszczono 
/mtaym do koszów Trabcckiego, omdlałe ręce silaogo 
dać nie mogły odponii wzi^ Kitąjgród Kozacy, między 
ianymi pokgli tam Bykoiroki wojewodzie aieradziu i 
aPworzyAiU *)• 1 . 

Kakoniec gdy jni siły ladzkie ze wszystkiem om^ 
idla)y» gdy strate na mulach atać jat nie mogfy, gdy 
•hetman odciagtii^ g4y od kr ób tadnej nie byk nadmai^ 
wziąwszy Boga za świadka ostateczności swojej , oda* 
brawszy od Moskali pod przysięgą zapewnienie iyei% 
majątków i powrota do ojczyzny^ Polacy dnia 7 listo* 
jpada 1612 r. poddali zamek i wyszli z stolic. Ta ia^ 
lośttifgszy okazał się widok; wśróa leiąoych^ niepogrzot 
bionych tmpów, ci co dla kalectwa lab sił głodem 
zniszczonych, postępować nie mogli, zatdinali towarzy-f 
azAw^ ł^ ich z sobą zabrali, by ich nio opuszczali w tej 
aiwii nieszczęsnej, by raajeszeze widokiem ojc^rzny 
loezy swe poiaoszyć mogli. Wicia czepiało się rizatwy-^ 
obodząoycdi, wlddo się nieco i znćw padało* BoMaicy<r 
aaemi czyniło jęczenia, wspomnienia z jałuego blaakn^ 
a jakiego ssczyta chwały strącono je w przepaści npo- 
konema i nędzy* Niedawno . zwycięzcy weszli do Mo* 
akfijF wfeód radosiyBh okrzyków, Jśtmący się praepy^ 
obemiabroi ikom^ podbilemn Indowi wchodzili aadMKać 
pana z krwi luólów swoich; dziś bez odzieśy i koni, 
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wyfgn^i^*^T ta losjr.iiMfiewiie. Wntteft.Natołi pBf^- 
^fiedl #kvo|w^ luim^: niespdto^^ i Będ2qf!#KB«Iedvrfe 

Sda^ ^sUd^K ii|I( stoku., woefc &tmi i ifim\ pwdMi^i 
fmtkowniey! wtrąeebi dor torn^^ ByćelstwiK wy<a«teij'i|ifr- 
•dnaacDei kib wra&i!taisiii cBduUwniM ifię^ztagiMgOiiJtiii* 
■m ziuiłitzio f). Soiiyków zbył przyitiąsab]} ^orfiokkMTi 
kgr^inselwóźeiita m^^ 019 8podiu»vff!ttći>. nalali spMb 
mymkntfi.mi^ i adątó* do Bołaki. tf n 

- ^< Okroplor widak ndenjrł wiehodafąjroh do. itoUly 
wodiófir. Wjsdiłe, wycieiiiBiliie oAmoatlo-mie^ 
obl^ieuenK widma, ehmałjr aię .pó ii]icMh;.Uade:iek 
lirarse, obnatone na pól piałby- wibadsalgr Utoii.w aeirr 
eaoh Aąjtirardazyrit' WidzieliślDi^ dd jak ćSkyopoycli środ- 
ków (by życie sśehowad) §1M oU^ony^fa. pHym\k»A, 
Imł {>o poadaniii uf miasta oefagrikii^sae waieaionaza^ 
pasy: bjły to dwiertowaike dała lodd^ia iw beeakadk 
polone. ŻkdDe w dziejach oblęftesi^ podobnej Biewyslft- 
wia okropności t*).' 

Odwróckny wzrok naiB» od tyla m^rpidń^ od fylil 
atrasniyoh widenHśk, i pittrtmy eb flprawcla klęsk ty lii^ 
eo Zygmńnt póczyiuir Od dawna Chodkiewicz z obor 
zów, panowie radni na dworze, nalegali na. króla, by 
wojska zgromadzał, by Władysława prowadził na Mo^ 
skwę; leez nałóg oei^gania się^miłóśó wygodnego spo- 
d^rnkn, nfnośd^ ie: pozosti^e na Moskwie rycerstwo Ó0r 
fama zwalczoo^ meprzyj^iela^ zatrzymywały go w dOr 
nn i apiawily, *e wtmeias dopiero gdy się dowiedział, 
te .wojbko irasse '^onlowaBe,. cała Moskwa : pod brQiH% 
ie głód w Btoliej^, śe wBzymsh walifo si^ w praspaś^^ 
4» aakpnito; aąfm, łe naród /gkśfioinii opiesaałośó jege 
wófad, wteiieśat dopiero Zygnimitt.s. królową^ dzięćm 
i Uatión» dwdtemw aierpnki «wy bn^ się do Wilna, i talu 
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*) Koli|aiiy«kl |Mig. 449. A Iiemą(» U ' pmc*: sss . maiKos«k<{w 
4ikrwhśslm9 io tliUda, dod^a aawąt, i^ k«^ Foiankf » wielkich 
«ijivał fpotobdw, bj neii t^ tomf połoźyil Jakoł cijtem w A>cłtt 
fiftpitbj, łe Bodditf wiriąl do deble, pnai tsaść niediiel mUł go w do? 
nn, ft potom do nUtięgo Nowogroda odofłał. 

*) ŁeTwąM tom III pag. S89. 



WlMfyiłmfPfb obimooy dincieni gWalMoięii wiary; 8% 
i^me s przBMłotci iio dtUiejssiy w^^irafllie^ lądutai 
^unowiuiii aro dał ńę dpi» niej Dakłoąid Biówum h^ą 
'4nitQcaMoi >yfy lapniisańjde poadateWdo wojak afcai^ 
tfMt0W9LV3i^kywą'hwam^ i Bneidii Hi leiąiydL Pa»- 
■lifft. pdd^ airożi^aar nłebcni fimMoiTieh łradówi aąv?i# 
daionych obietnic , wśród fcimia obfilyeh, cagraify je .gj|«>^ 
tbemi oa nibpeipaa i twa^te zapasy^ & oidą wi^o po- 
iMV i^nał> ZygBiml w 4)dka>a aiebie . dwa polki pieahofy 
aSenmekiej pod Deołięfepi i Utsenbergiam^ do traeeh ty* 
aifcy^lieaące, i teań raezył ai^ do Smoleńska^- waiąwaify 
a aab% iv6lawica. Wład^wawa, pewJcB,, łe będąca faMi 
jaate chętnie a nian i akwapliwie aiącay aię. $a f» 
afryai watępie do^twierdsty oirfortnnne godło/ iiieciifto4 
mrdsie} jesscae aradla nmyaiy; gdy bowiem Zygiaanl 
miał '^fjeidAać do Smoleńskai praea. bramę królewaką 
swaną, urwały się łańcuchy wstrzymigąee zaporową 
kratę> ta aptdła na dół i tak całkiem moście aaWarla^ 
ii król na około do innej bramy objeMlaó musiał. Ta 
pńypadkowe aawai^^ie wrót, (ii tak radcę pańatwa moi> 
skiewfikiego) sprawdził niestely! amutoy wyprajwy tą| 
koniec ^). 

Pierwszem było staraniem ^gmnnta naliłónió ry-r 
-carstwo by a nim wspólnie pod stolicę ciągnęło; ^tąilob^ 
nie to odrzucone z okn^kiem; aBi^Mna.lLMł awałał 
koło, i sam gort^c^ praemową zachęcał łcdBkazay lecz 
i na głos ten nie dał aię-iMnietz porusayić. JpirZy^ 
gunnt smutny i upokoraeny z niewicUią gmtką awipioh 
wyruszył^ z SnioleAska^- gify widokten, wutfi opaaacaee 
nia, narażenia moolnroby ita <flnmy nojez^ nieptzyja^ 
aieiBkieb, prztoówiły * dą^erc Polaków. JSKe^niBłopiicir 
my krda naszego! zawołali, i wraz 1200 towarzystwa 
wsiadło na konie, i złączyło się z Zygmuntem. 
V Wkrótce p^ ,pray|>yetar króla do Wiaamy, naddą- 
liiał i Ohodkiówicz z resztą lodu Bwcrfógo; oriUue ra^^ 

ł f • r ' • • • '..•*'• e * ' • .'fi ł . . ' • ' ' 'j 



^) Kobienjćki p«g. 458 
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14»M| Jl» tmjrjioi^ jfgo otjrwi jiądiicge potostiiłyeli j»f 
•MM fltroMikdir, aiepnorJMiół trwogą naiMAiii; Itn i 
ttms Zjrgnfiua .eiąciąe. powioli,. n FodM^owska «taną|r 
oboiam. T4b nDn«tMi.doisto:e;oi?iadoQioM o poddanm 
mę Ho«kw7l)iokrii6i«llurtWMdi aa Polpimoh spełoioąjclii 
potwierdził wiadomość tę podjaid a 'tyaiąea koni pod 
atoUaę wyałaąj, ioi^ąp, ie Moskwa nietylko w ładne 
Maaio^ .wdawać ńf a aimi nie chdała, lecą i owsaenr 
poi nteiitnjjaeialska postępowała z nimL Jakoi żaden 
a Moskali nie przybył do obosn powitać Władydawa 
jak cara Bmojtgo^:, Zawarte miasta i zamki, poopnssesa* 
BO i zamknięto dongr; gdziekolwiek żołnierz polski od-; 
dalii stę'.po iywnośćy przez zasadzonych wieśniaków, 
cki^tany i mordowany. Ujrzał Zy^nnt zdaleka tę Mo- 
skwę^ którą własną awą winą ntracił, a widząc odrzneoDO 
wazelkio peroznmionia się ofiary, widząa . siłę nieprzyja* 
eida i własną dabość, brak żywności, żywo dokneza^ 
jące wojskni mrozy i śniegi, smutnie do Smoleńska, 
stamtąd do. Polski powróciŁ' 

Łatwo sobto wystawić można radość Indn, którym 
przez \Bt tyle doznając wszelkich okropności nierządu 
i wojny, i^rzał- się . nakoniec wolnym od cicimiężyeieiów- 
swoiolL Zebrali sie bojarowie, depntowąni z grodów i pro^ 
wdneyj ^sżystkisb* • Wewnątrz zamieszania, niebezpie- 
czeństwo od. dwóch potężnych nieprzyjaciół, żądza ąjr; 
rżenia co rychlej na tronie monarchy z własnego na- 
rodu, wzgląd na usługi i cierpienia ojca, same nakonieo 
nieba, już wielkie przeznaczenia gotąjące dla Rosyi, 
sprawiły, że wybranie nie I^łó długiem, i że lubo znaj- 
dowali sie jeszcze książęta z krwi Ruiyków, padł wy- 
bór na Midiida Romanowa, syna metropolia Filoretą 
jeszcze więzionego w Polsce. Znajdował się młody ksią- 
żę (lat iylko 15 liczący) u matki swojej z domu Sze- 
remetów, w Eostromie w monasterze upitskim. ^ Zatru- 
dniona całkiem wychowaniem syna, nie przewidywała 
eznła matka, by syn ten na carskim miid osiąść tronie; 
a gdy przybyli deputowani powitać go carem i skła- 
dać wierności pr^ysięgęt, drżąca matrona o całość dzie- 
ttęeia, świadoma mordów i podstępów otaczających w typi 

Blkl. foU. D«Uj« pfta«wani« Zygmmto m. 46 



M ir^talmjąet gobłe fnuKjtef^o rM\9Mn^: tiyilta j% m|Jb t 
Itraw na hm^^ mfiMi^wfruluim mę iniefliMi mtodtgo 
ftsiOci*, BiebespieefeiiftgOyUMka %WĘĘtMjtM^im9ńf] g^ 
aakoiiiae ziiieivokniii]iale|;mi]Ma bojmi^^caM t^ pny«^ 
}ąfti»tt8iala, pr^yjfh j%, W9ptM9 m i^mr fś&wr^mt 

trtds Kolaków Zaraeki/ nie ^efmsic^n<^ wiM^drw wD»-t 
ich, póki io0tawal blask m^iniHc^ej nadairi^ Zainck^ 
ńówię^' po odstąpienia Pożansm^^, jakeimy po«ie'i 
obieli jnt W7iej> dop^d{ s Koaakaini fwyni do E»^. 
łomny, bm ^laitosy Marfiię ^ którą mdcMinf inm»( 
mają te się jnft ocenił), i ma^go ą^na j^, aikU 
ezem i ogniem RotaaiPereoBlaw pasteaajŁ Wsay^flóit 
obraeając, wpopioły> wszędzie kfewMezlewylący zUite 
aię do Astradiaon, zdobjrwa go, i wojewodę śmieraią 
hmQ. — Wkrótce pomnaiaj% potęgi jego IDezacy z Ter-- 
ka; zachwałośó i^SBeaęteie człowieka wszędii^ pestradi 
rzuciło. — Oddalenie się Polaków, dusMla Mobkaloia 
^romne Wojsko f^ziectw zńokwaley wyprawić. Zara- 
zi zbyt słaby, by tak przewa^m siłom ópnseó sig 
zdołdl, uchodzi att< nad fzefaę t/ai&;.dkigo ścigany, schwyn 
tany nakoniec" witych bezdroftnycfa plis^iaoh aMaryaą 
i jej synem ^ 'sam na palu iyeie końdzy; Maryna ato^ 
piona pod Jodem/ sya jef menBJf^J^ ł^śt dwa, nie^* 



•) Życie jp. SapiecKy pąg. S68-f-S57.— Kobienycki.pAg^ 471.-:^ 
Piasecki pag. 876. 

Czytamy w KodtoWsUego d^ele, Lithwtnicąnm 8. J, L.1 1 Zdii^ 
ie ayn Maryny s pibrwuego tn^a IwanDynilNAncs sael^waay pny 
iycia, do8t<\ł sif pod opieka. Lwa Sapisky kancie lit., dk^iy gp jako 
flBlodrieńca dobrej aadaiei i bystrego dowcipa, oddał do ssk<5l akademii 
nnleńskiej. 

Pan J. P. lUcoUes, w dokładnych i pracowitych postnkiwainadi 
4iwo!ch, tom n. pag 75, obBaerniej dneje te opowiada. ^40* wcaaiid 
(indwi on) sałMSjstwa Dymitra pierwsiego, tena jego Jńmsjm* brse- 
HDieoiią ką neinła. Urodaiwwy ti^emni^ ąyną w caaaia owi^sienia 
Awego, powiersyła go ponfałemn Kosakowi; ten przyjacielowi swemu 
popowi, daw8zy go do chrsCn, odkr^ m« tajemaioQ całą. Pop^ b jT 
aoitawić pamiątka stann i nrodsenia k^i^^ela, pewne ehaiaktety^ nir 



liBcib pItiMtt ikfiłSieaMwii tego «ie' spada tfU mitote^ 






plo«Mh.j^frMei|śqi, nąjii wypisał. 1M<7b» 9*^ śiiiiBrei% powienjlai 
^t^a s^i^t nidktdiyfai z panien Bwoich. Umarł i Ko«ak, aoi wie>^ 
-dfeialio'6^]ATejscii, gdsió się dziecię pódzia}",, aż dopiero w r. 1631 
oAbfeli' jMina ta|->l%e\ tAc #>.lkM'W Sambottn, pottraeghi r<5^n[iieś 
tH * i'P 80\«łę initoMttśca, Mobliw« cbankDery in j%cf go 11717^ ntu 
^^iMaoL D<M«ła wieś4 lem 49 JanaMikołajja Daniłewiima podikarbieg^ 
w. k. X)aiiJłowics roskazał młodsieńca wjaznkaó i ropa ruskiego pray? 
-wołać; ten spojnawsij na charaktery, następnjąre słowa wyezyt^ : /uMm 
«$t/i tfir# /^jiMiyo/ ten!fto#iez i wsrfsey prsjtoioiii prsjpoimuawtsy so- 
l^eMtfftcMUfnipiSgnAftnM uloMosa dawiUe} wi«fc!, p^dniMisy r^e^' 
dpf irf^bą, dń^m f|^ wielktei opsatraiiości boal^ej; wiiitBOWaiio mlo^ 
'dzieńoowL ^bog4 odzież jego zamiemiono na bogate szaty. Krdl Wła^ 
dyklaw' lv" dowiedziawszy się o" tem, kiizał gó przywleld do War-^ 
aśfHiy. ''DeoMtry OSZ przez bożą lirodę i jfifrzeoz M6 swoją/ nmlal hiff 
i królowi i ealema dworowi podobać. Zderzyło się, iż w tymże •&- 
>iii7m csasi) znajdował się na dworze warszawskim synowiec bana ta- 
tarskiego, popadły w niełaskę n panującego stryja. Podobieństwo oko- 
lieMofei spraiHło; i'V młodn kslężęta tediew/cżlijnie pokocb«ili ^ 
B toH- Władysław IV Ittbił bsk^dso ób^flfMdiL, ćt^śtb z nimi żarto^^' 
^wal, pnyrzekał nawet na należąc^' i^ dbśtdjeństwk p^^frftfeić. Gk^' 
"wtoM^ o'iMii dóiiłś" db cara ĄUiŁ\6g6 Mirfaałowieza, iłićlipkdjoy, wy- 
słał w po8^śtwie'do krł^a polskiego kniazik Gabryela Poskiego, z do- ' 
maMUfent, byDbmettmś' ten b/f'ma wydanyin. „Jeżeli, od powiedzą! 
H^e^rAw^ itfIbdkMAfMtM tdtt Jtet praw^slwym Demet^yoszem dzfe* 
dzid^ntf carBk^ k^róttyj^J^kłeż prawdo mTeiS mogę nad ńdiiielnym Jżk 
jalMążęeieiiii; jUżtii a/A irie Jest nim, poctfż się npominade, pot(<$i 
joż dłl^ić thtii<cw cAóMtWj kldty się a żadneini nie odzywa pra- 
-wami.* 

OdfecHał' Wł^c^knfażPn^ żnieśem, a Dynhftr aż do fmie-d WMy-* 
ałttwś ly, dó r. r#48, # #ielk}Mn attaczenin żył na dwoi^e warszairskim^ > 
Brat i Y>a«tępea' Władysława JFan KaziMttorz, obareiony prcn SzweddWy 
vwiarołófttiiego holdownika ktięcia pruitiego 1 innych, cheisł s^ę z Mo- 
skwą W prokojn M^hować; poizepiiięto więc Dymitrowi, żeby zię odda- 
lił. VńlA ffę ni^ltezęlliwy do Bewla, potem do Szwecyi Poe^ na^ 
ćweHaB friincniki p. Chamtj W pamiętkiikacli twoich , T. IŁ p. 470» 
poirfa^, że' Dymitr byt pYtedatewionym knflowej Chryityiue, i alz- 
wn«mn kancforzowi Orenatlartia', i «» i krdTowa, i minifter, za praw- 
dziwegftf go DyteHA ^tamawalf. Wkrtftee atoli na naleganie Moakwy, 
odflidił *i^ masaczęany książę. I u ksfą^ędk Hólatełn Oottor^ a t^ 
mflS iBrdltfwdnńakM, Mnfcał adironlanfa. Kaiążę tan wyriżł w pa- 
aalfti^ śo Móikwy F. Bśtggśmamf, przydawssy nm aa fekratanft 
Adaaka OMartaoa, k«fry nam podMż tę opiaał. Oeltfoi poealatwi. 
było flhraltle ayakownago a Moakwą handlowego frakUttL Bljiygś^ 
mmm obM^ ■uftjąe pimiątaii niżeli wi kaiążę J«go poMroIł, M^ 
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«9fia. •faunie inog4 i^imewuiiiHJM^ fty«i*.odbMić^ 
najniewinniejasyeh obciąiaó okowami, i w ciemne wtrą- 
cać wi^aieoia. Tak sawsze bfdsie, póki nakasana la* 
dom moralność nie stanie się i rcądsącyelr prawidłem ^ 
Niebespieczną suuste była Maryna, lecz ctęmutjliO nie, 
przytrzymać^ i po zawartym pokojfi ąie odesłać do c^ca« 
Pyoha jej, zbyt wolne obyezaje^ skalały nieszczMHi)^ 
leez ktćż nad męstwem, statkiem i wyniosłoidii (fllltty; 
jej dziwić się nie będzie. 

Kiedy Moskwa jnł własnym cieszy się panem, gdjr. 
wszystkie sposoby, wszystkie wysila stiumaia, by Szwe<*^ 
cyą naUonić do pokoja, i całą potęgę ?rywTzeć na Poł'^ 
skę, — zastanówmy się, w jakim stanie kraj nasz jfnąj^o - 
wiJ się naówczas. Smutne zaiste było połowienie onęgę }. 



dągnął na imię pana uwego 300,000 ttd. długo, iwdfo. i w inojcbk' 
ol^csnośdaeli pnestąpił granice danych sobie instirakcjji ya powio*- 
tern. wi^c sądsonym i icictym soatal.. o 

Kie przeatal jednak car moikiewski upominać się o aapłaceAie> 
sobie należącego dlngn, a ministrowie księcia Holsstynu nie wstydzili, 
się nwolnić od tego dlogu, wydaniem schronionego pod ich opiek^- 
Pymitra. Niejaki JbAan Ihmrgoutnś komisant kapciów nioekiewskicK 
w Lipsko, te tak piękne negocyacye pmyiRriddi do skotkn. — Fray*- 
prowadsono Dy mitia p<5ino wnocy do Moskwy, i nie dawszy mo sło« 
wa wyrzec, wbitp knebel w gębę i do więzien'a, .wtrąccno. Kaistf- 
wiono starą kościelną babę, ta niby jak matka jego, wyrzucała ran 
szalbierstwo i niewdzięcziiojći$.< Nasłani w tymAe celo popi^ podoWeż 
go lżyli. Dymitr, odwracając od nich ocsy, niewyraźnym krsykienii 
dawał znać, że, (.łochać ich nie chciał. Nie było innych inkwisycyj^ 
ni sądo. Wyprowadzony Dymitr na plac blisko Kremlina, ściętym zo- 
stał. Poćwiertowane człoold powiesiono na drogach poblicznych, ka-^ 
dłub na pastwę psom porzocony. Tegoż samego dnia poseł polaki^ 
mijący posłuchanie o cara, telchą dworską zawieziony był omyślnie 
na. miejsce ścięcia, by widział poćwiertowane członki. Fołkownik ar-^ 
tyleryi Bertrand de la Coste, żyjący w Paryżo na przedmieścio Ct« / 
Marceao, którego (mćwi aotor) znałem w Hamborgo, który wiele świata- 
-widział, i wielce był od w. kniazia moskiewskiego szacowanym, I* 
<yQste był stracenia Dymitra tego przytomnym; od niego mam całe te 
daicje. Tenże dodawał, iż Moskale sprzykrzywszy panowanie Ale- 
zego Michałowicza, chcieli go ndosić, i na miejsce jego Dymitra po- 
aadzić,.iże, gdyby exekocya spóźniła ^ę była dwoma godzinami, zboo-^ 
:żovanę pospóUtwo byłoby syna Maryny ogtosiło carem swoim, . 



sr 

ti'.ftiii*e okngrki, kiórari prMl Mkien s mifeia. 
4taoldML% sIryaaMw «ad eaimmi, bnaifaib ttoliM, 
!|NrMntMthr. rią w imatak, tanm^, i nanekaniA. ^n* 
duił kh Zygwinfci i^yokorsony niewcsesną i nłekorty* 
«^ ottetaią wjpniipą swoją > jfcsał naród pod ueią- 
AUurti .koafeitaral^ ro^aslą, wsmagalj ric aswedcka 
ś.aMMkiewska potfgai srotylt sif Titiejr la najeebanfo 
MoMao, inMiiiiej^wąjinr grzmiały sewsiąd odgłosy. Jo# 
■ai»st'jw 'TOktt pisesiqnii sgin^ niebacnie nad Pmtieni 
iMtfal ^lnak^alilej iMsdsieiyA nasiig* Jakim ta klaska 
idągnifta sposobem^ pokrótce powiedzteć naleiy. 

' Po AoMrei Jsrauego Moiiify hospodara maltatekie- 
go^ ta nsmieniem Por^ OttomaAskicg i króla polskiego^ 
•ll|i|t twą/if nad piowincnFą ąyn jego starssy^ Konstsaty ^). 
IBMjr i nralwiadomy, ei^y kteroftany matki radami, sda* 
«ał nądy na krewnych, na nieh.nietylko państwa do- 
flłiodyilees pnwnaeaony dla Porty haracz rozpraszał. — 
CMgr etfste apominaiua stidy się próftaemi, podbndsiła 
Porta Stefana Tomzę (słntył on niegdyś w wojskn pd- 
akasai w piechocie wfgierskięp, który za poniosą Tata- 
ijów'' tikf ntespodsiaaie najechał Hnltany, it Sam Kon* 
atanirr zaiedsrie i tyciem do Chocimia scbronid się zdą* 
i!)!i|.Kinowie' radni uważając obelgę tę, bardziąj koronę 
pelshąnift Konstantego krzywdzącą, zadoió uczynienie 
j^-pfhez pessistwa i polubowne porozumienia otrzymaó 
aliiiali się ^ zostawigąe sobie wtenczas tylko krzywdy 
posanłckrać oręiem» gdyby przjjazne sposoby odrznco- 
aemi aoetaly} lecz Stefan Pdlecki pcgąwsay za tonę Ma* 
ryą Moliila^ę, mostrę Konstantego, tknięty obelgą szwa* 
gSB^nJecierpliwyi ufny w znaczenie rodu swego na dwo- 



f ) w dftwnjoli tfÓMMieli miodsj Fortą i krdiftmł polfkimi « 
lewuMn .byloy ii niki iii^ »dgt bjć odAii^wmn/m hospodArem, jak. 
tylko mil7 i pnjjaiiiT krylowi pq|fki«aMi; ■ t^m wsiy^kiem csfsto 
FlorU Oftotteśfka lOoie tylko pnyćhjlnyeh, mechętnyeh PoUee wy» 
waśeuU ktimt, a wtencsM orf* YOiatnygAĆ mttfltał, i roMtnyi^ 
#oi}r s fihmią dla. FoMi*' Tm: « U09 t. Jan Tamowakl Hulraa^ 
i WołotifijrBat fM hol4aia kii.B^Mca>tr»raial; Uk m t. 1652 Mi;, 
kołi^^ HobiawaU Altzaadra, w r. 157S Mikołaj Mielecki Bohdana » 
irojełrodami pbrtazowifi; tak nakbnieo w r. 15f5 Jan Zamojski pod- 
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ne, iMiiBifiiDjr ib Ięo^ j^ Mn f^oBki, Milwfwttt 
w Ugie {miwiiicyu tat wimfaqK i 'weii ctenów śwm p&l^ 

pned)»ięwttQ0bi nm nkąajr kiM|i» pi nulsr prs|f9jnt4M^ 
lebmwaigr w<Ó8ko od iD(Ńkntigsz}cohr «f» pofraoiflra ^b|» 
ivMI^ sIąoĘrwBiy Je I caeiągMpi szwmgfófT swy^hiKoi^ 
4rtiait6go i Alexiuidriy -w poętątka6h stoiipilia; ł61il nik« 
4« MtiUaii wkroesjrł. Do ^tteńćtii ijsiciryi faid»itw7SMdli 
iM^ka piywatoego oiłttifsMkay peimcĄyfaf jb^mhatim 
świettie hnfce oebotnikśw riiią^||ri^s«ą| rałodiMy:..^^ 

BtiirćaBąiąod saidte siły samiersoDenm fmerif fsifeni^ ^|^ 
by tym silom i odwadiśe lóriratzy«Byia/rOBtaQpiioi6> gdyb^ 
lekkie wałenie niepEylaciela^ po^^urda (pmetMg doMpo^ 
oBonydli pułkowników, nie Bnimeqrfy wszystkiego* Iiskk«i 
saro7Hmi^ośćp wsselkiemi radami, wszelką ó9trożnoMi|. 
wtgardzłła. ŻaAnego porsądini # .podiedaiey iąipe) liw 
domofoi o sile nieprzyjasiela mi o jego^.oiw^tacki.dąbkb 
i niebaeanie zapędsająea się za źywnoftcią sofed^sl^ 
ribyt eskęsto podehwy ty waną bywała^ i .;-'>. 1 
W takim nielAdaie pfzeprawiło się wojsko to^piMia 
Prut, kędy^Dziesznfi w rzekę tę wpada^ i rozłoży wmgir 
mę obozem w doUnie Basowym rogiem swaiif|', ręssis^ 
dMo konie ; lecz zaledwie do obfitych aabierano się p9» 
tsaw, aUć mespodzi«Die 30,000 IMssśw rokryłoi wai^sl^ 
kie g6iy okólne. Widok ten prząjmajertrwem Fsiakójw^ 
gdy jedni stepowe zbieri^ą naczynia, dmdzy siouj^ 
konie, nim jeszcze wóda szyki ustawił, se wsqfttliBol| 
siton na pomifsaMqreii wpadają Tatarzy, i q]sóez om* 
łąf Uczby, co z szablą w. ręku pnosl^ się pittefe pęt 
przyjadela, bea bojn* prawie, wszystidck .Wora- w niew^ig) 
sam Stefan Potocki między obozowym poznany taborem, 
wzięty i odesłany do Garogrodu. Konstanty, dla niepo- 
znania między pódkgsljaii crz^ełwwiijąe się ^littcami, 
nlęprzyzwyczajony do nędzy i zimna, w kilka miesięcy 
iyćia d^onał. Brat. jego Aleźąnder, dla gładkiej tw% 
JMj wzięty wprzód do pokąjów sułtana, nczeszedt 



^61ńp4^, 

<.^ko $\7ę. .,,.., , ,, .^ ,-,,- ^ ^^.-^__ - 

i Wolyó, iR^i(idłóismt:Młog^ 









Jf^Młft Je/sneid Bołakai noji «tBat% i|jrlft ivietMj: JośOh 

'ki 



4dj%i oid^kropnernspaMottienkiii B^pgnmąjjMyoh i 

«qrU'ieittkpft' ji|| ^m^iopi^ift. b^ vą|Ka^ aljLopfe flflBM f fti; 
wane^ aeisk, płacz i Danekaniai po całem rommif 
Jupdleatifift Kajyiarmaa 31 igrfrii konfe^ora^l «Kirflizana 
«ai MoakMneifpod.iMiMMłldom Jósefon: OieldiiakMr, iia^ 
ittlgrla toiiif siiedlMto 'wO I»woii»a;c4niga SapkUytcdir 
ped/dhttetti ZaH^iitóii;,^eeiad}a !>W''firaaścw litewa 
TEBafliaiiiakoiiiwi j|f^8ka':flBi^A8kiegxi,>pii4 Zbf^utweoi. 
SiliiidkiHi ,. opaamiiaia. Wiaii^* Pql8kę>^ Pnuifi i w tfyór 

ilośi uitfiieaAir panowaljr oiięd^ ten r oabiikaumni • iofe- 
■ieiitwMi/;MHc^ał)r?fradd nhatipm^MiJualow^^ fees-ODBi 
ttkli śną/fah s^rachnyeh^ ane mttaw^^ im7cb id^daMp;. 
.ir^4aniraU mtiiwersal^ pohoroire i')« isywykM do IcMIa a 
aą|ia4w poęebt^Miaiy fi aawtoąjeia ocHbraraM je od nidl^ 
4rioiiieiii> i^ała Peleka iisbpra^aBe- inoniBtnlmi tpelttyesM^ 
akpoiiBegie rahema^ aaao wytoifr-nad waagrmo^ iWy^ 



/■• 



' *) Jeden z tybh mMeir6lU<^w kładziemy ite jprcjlład. JanZaliW-^ 
M Biańsatek ^ojśk J. "k m; -k(>i^edefacyi btaeddcj. — „WsKęot w o- 
liM. i kMmmm^mdkfm tesii to> irWae^ udeśy, aaiUMMMkle jgp|>- 
dałeriaw<}pi)i myt nowjcli i.8ta]7clk<y M^ i wodnych, 4io wia4omM«i 
dono^ipaj^ *e Qie b^d^ ^ojako j. k. n^. wedłng qc)ii^T .ąf))mówej^ 

ktoŃdpfć, 1 firoweiita laeiU jind i^dyspo^eje moje odebrfltd, ml^i;^ 
k^śiopitea t9A pnaBi łii n iMj. ^ ilyt^j^st; pn«feo pesyihmy aa icft wyi- 
l>|a«^a .paadw- tpifąif^t^ difie a4M»|rof|kA,ii9^l%>pana Jaaą'Pi^ 
csowskiego, i pana Jkna Lasowskiego, aby komorę wileńska s pny^ 
komórkami do niej nale^ącemi, w dyspozycye swoje odebrali, ktdrym^ 
aby we wsiystkiem wiara dana była, i spokojnego im wybierania ni^ 
Elida ąle broBłonOy, lajleoawy.^'! , 

J>ąk w Bnekinjit. d. 27 .ciierwqa 16;ią r» ,^ .; ' . 
(Oryginał nniwersaln tego znajduje się w bibl, ksiąiąt Bapiei^(tp|r^ ^ 

w Botenie.) 




•lafo^MMkfeą im Cifitlf > • gdy jtart ftia łiył w 9t«- 
«ia uissesoaia fif tek oj^rmnym wyma^hMi, nki )!§«»- 
yiMieaąjąG włoieiMi nteokreekitti , nucili' sif inMegM 
ml s« d^bim knólawrttie i dneimnie, diiek|» |e mif^ 
dnr siebie na lany i wioski; próes dochedóir i^^T^my- 
ta, aieimieme' makładajM ' kMtrybQ^«^) • ci^ ś to e Ł i ra- 
«HBi pfwymaMm§iąfi ład d» idapenia iob> gtetao-^odka^ 
«igi|e mcifiaęify. i* tidly wl« sposMi poitt9p9>iMii& nte 
póU im aaMjtoK do igrósaa gą pi M Opy |i» 

Bodegiały się po grodach^ ariastodb, po eilelii hsAl- 
Isstwie pniolB i nandcaaia adtafoai^ łada; kMl ^i d» 
ahowi^slwo igiuk>:sfs baa- doehed&r/ baj taty^ojraal 
aia podbityai ; ar trwodae i eshipieata eididi- amya^^ 
Jak daleko jestcse ta nawałniea dosifgoie. IMkni^ 
lUdroniee łaaaii lada, prayeiiaiońy.psiraabąi iapódiatafr«- 
aay Zygauwt powagi krMewakiid^ wysłał do spikai«- 
iiyeh arocaysto poselstwa; leea gdy^i te iia aaiifkea^ 
nebwdyehy swatał aą|in 4e WaniBaary niCdsiaA Ift te- 
toga 1618 rokn ^>. Zaciął aic aąfai toa pad łaską Mm- 
symiłiaiia Pnerembs^ęao starosty piotikowskiagir. 
moro kanelera patosy tat od trana protKnyeye wyat»- 
^aąiąee stan krafa, ptrtnebf aapłsjeaaiia eo ry^Ł^ skon>- 
lederowaliego śolaierstwa , popteauiia. dalą^ w^jtiy ^ nu^ 
akiewskiej, opatrsenia Smoleńska i innych adobytych 
Samków y pny gotowania się do odparcia groźny di od 
Por|^ Ottomatal^i^ij i Sswęoyi napaiiipif^w, skoro wspo- 
iniuiu kanclerit o potrzebie aowy^^rpoboroWy a tradao^ 
śdą Uamiane nieebęol odezwały mę iFtaawłiwie. „I dł»» 
eoti wołano, składane pites lat fyle pobony, na niedo- 
Iffaie wj^rawT trwonić się b^ą? Dłagot w nieaiytecs- 
nyoli zwycięstwach krew polska przelewać się będzie? 
Co w jednym rokn (gdyby była ntslropnoić I t^M^oM) 
% chwałą i potytkictt dwonać stę^ mo^io, to przet 6ci%- 



O Kobienjcld p. 461 46S.— JP£M«e1d p. SSS.; PliittiB W "oda 
nr. H; co S. MMkUewlei, im loofedent, o toipiiida wo^ikft t«go 



«kv oiemianieaM i«ft«niiiłi >#Aoiąfiić od 8MB«i#aiiei% 
^s-^^dU jiBgo fseiągiiioae poHd?. Ombii* MdsomM «i** 
giypąwiiy je^ Ęą^amki lelwaii t d<i * th . lał ^ yp^ 8nol#f. 

»tf yjii^w * Ufi^f^i meMątmoUą nMików, i lie^ 
«Aliriiaiou^wojtką s^tłła j«fo ląttesłoMt mipoiiroftawia 
Mf«qp]MMipQiiiśj y i Miii*op«B ikaijbnv»|mbliMiieKO. eiftarf » 
4i4ii«t #4 fytelotaiTBh.iMiiała pieiAfdaci? WMią. idi 
lorilBStm) iniądt|tli;:iiia 4fipoiBiaq4» iUjeh ttfof«ń|iwio>' 
^ d, ooijdo Mkwi4a^ wyinśiefli byli, te wadłiir obli- 
IrbbA JMMDpsiBldobi Mid fpiBBM^' dłngi, ■teMtopó bIo ty- 
Myegr ik^eh miaio.iMW od wyM^te^^nMej^). Upc- 
dteariy sif ^n^wdiMi,^ n domy uoise liiaiiiMiioąjildto, ^« 
Igi frlfc»ydNdoiMt*ą widahśwfft AłaJMiy podaiUriy fncitti 
jurioioiiyeS, teoft by Ji^ w ffcie iMmoiia i -eheiwa^ 

Tę i tym podobne Ifaife^y^njo boi :oiomldoir dis 
ttol^*^^ wynMóWi sMnyljr^oif po iśWoi gay Sqp*s* 
kQ|[^imki>bf8kfip; płocki w lo:ołoom Miiift: 

j^SsćsętUifyin to jost odiiaMi BtrodAw wotayok^ 
pi i wody raądbwe boi tnrof^ fryi«nc«i6> i no dologii- 
,iwMM BiiNśo taiiało titeloó się mogą. S)irow]odliwio^ iooą 
ob titc g : mote DJłoli pnyatałp , wymoMio -1^^ jowśo 
y^dly rtądoifie; wiolo od tawiiii^ leoi I *my 'Mąii w taj 
winie moesną ezęió mamy; Z nienądo nasiogo, x obo* 
^gtooM gdme idtie o dobro pobiieiaie^ Ufoki wńystkio 
te^jFOtfy. Gdybjrśmy byK fak bignynii dla neomMM^pi^ 
Hhfv j*!^ nmii J^sMmy na sbytiu doowwoi gdybyftpy 
te ootetnińi aofniie lichwałili byli podrdjny pobir im 
wlj&nf pk^ moiei na Hodnkf wypmws, i aiołeeąny M^ 
nion dototymalby aztnrmn^ liiłmoleAak na miąjsen b^iby 
«potałv i pidki aamolfiokio nio byfytqr ai| raaiylr, i 
liookwm t^ nm: Ąlo wipoi^my, m ri^iSli^ 



DiSiiijaiiyek fl. 4.100,000. 



hbfj, flifo ib idi c9eigru»^tr«ftb«wldBy «ekwttod c p tiyi^ 
posiliły • oire trybiwyt Mlaebeekie^ cń «o nktieni wia^ 
Hnm iwpriMToąp ■huRpy ;. pocUebnjąo /fliBAgiiW , ttufsaah 
j4e w tkiigacii 8WMm fahne i pNindy^— :'<ii ii>6wiit> hm 
M-raiiodą delM fnUioaN|^> i^inMgo '^Iho sMMją 
nąoieiMB^^ ei to n^if > spnMirtłt sięi i pniBciwiiik^ 
.jrtMm sirajam w-^ńeU^ isa «ii apm^adnli iłśiiain 
^.'klfskŁ ffifedy pod oiNBbMiD liefafliśi kei^te^H^ bas 

2tttnraNi*iadD«gO|r;iMiyaiyif»ł .]ia(kmM.litewjBki na-Moi- 
wie vnąńM» ląeetf imam, ttedy ^EOgą afenpia 
gaoitka aafła ad o^day 'i glpda.iui sdolqr|9 tloifa)^, 
my niaonii, i^Mtetey im pnyariiii oa .pomae^ O haAfaal 
o WBlydaief Któl polski, htói patftaago aitroda^ we ft^ 
traiąaa tyłka iad^i wgrbffal ait 'mit pmMną mjpjitmą 
moflkiewaką, wteacai»i iMfy wi^rwnab* od akcia )kąim 
Wcjaka ko afed a aa i d wy gtadia ota flaa- o^eagmy i hMk^ 
'WoMy niwat^ wkiał.iasaBay. ni* 4^iaiJd alawf s «f^ 
żDymi. Tak laat sairta, iq*wie %00Q zdml Id^l jmi aa 
tak ałaDOwaaą w€$Dę, a witeaAe pmwia caaa, prywatny 
eikwiek bef wieday alaDit?^ laeiąfri^ tfójnatób |iQ» 
nieJBze siły, i sbrnówoboa ńakateką zięraig Bajednly a 
wkrMa» maie i itttreak% śaiągida mm wofiif. TAk jest^ 
pcfli^łarEam, .nikt. loay rseoĘ^aapoIitej niepraw osa staya^ 
jfedoo 01, DO obcgftnyoii bylt' na dobro i poiytki jljjf «, 
kMray widtąc aioa^iwe połeiaaąe . wcyny^ do nie} aif 
prayloAyś-Die cbcicfi, i fraiMta iiieasaBCHiycb koalbfia^ 
raayj prayaayiią aię abili ^.^ ^ 

GhfiofaB i ideebętea okiv|rki^ aaledwie aśapownaani 
kaidanowi dały głos tan dokoAcay^; w pdośnwafąęi^ok 
aiQ do winy^ sama prawda jest joi nrani; fiowsći^ 
ar itliie tak fapałczylir^ kc^bi i ^^aawa, tś ifjm ffk 
afeiał być acrwanyai^y g«^ Sm €fBtair6g wojewoda, pw- 
istĄski y . ooąt « powagą i wymową, riypny, łagodnym i 
praekaaflifającym głosem; pobnlądno nśmitnif I wis9wh^ 
Ikliwa)oiio 'Wi{o Bowetpoboty nąnapok^jani^ tduanm^ 



O Ta mowa niajdi^e ii^ # r^^iplitato tdrdia 8. A., aaiareie 



110; csfś4 jej tylko pnjiiiodtem. 



ĄM Md 1^1^ 4MgJi» '^.^fit|W*e,«ąH«MiP^^^wmif^ 
's , .^ Mm Ma«0e> hgflj t» lakwiiłoAę fąS^^ me^ Mldr 

ioti .plnmąi^M, mjęt94f$i^ 9hy im :mfi9(ęo9^'^9i^m m^ 
irfittłm 4M» iiraia0h.t)syiił»iią»aoJk^f^jftk([^*8$l«Q^ 
«jewl)R 819 łv^i4^ow^w^mi; Młegdt na v?;Mdgftir 
dzenie za4KitoMWej}iwie^«pr«^ i cmładfl^ cę W2j#w# 
mMi Jtłotoo^ ^^Dfi^ do 78 i^iUigA^w nifity^ dzi- 
iteiMrtibi ^).' Kift.i#zw«l»}ąo DąjiMieJMij zwłoki, «jbft|» 
frwmiumfr aarOd .4o tezwantn^ow^o it^Mni ioh.4(k' 
famaM»,.Mbrałi fks koniadwaoi i?k<^i arądziliy^ dbf 
)iieto«fło€zitt6 WAZOratkie alarostwa i królew8aczyiKp7>jv)f 
#Qbmć, pónięd^y jri^bie^ i p^ .}e trzymaó^ p^M JMMr 
poapaUta wagritkiv)/jeii irymagaBioia da (cat^Mii !!»# 
Magriii tediąfć*')* Tea imiuły i gwałtewigF 1^9^ irjut 
fftł poałraob> tapotit znIticaaMaoi najtof^i^eJAZjriii 
IF Jmiii fjjk^mmMkf smaamn nawet krtiowi^ W^d 
jait .<(wiiri /fcobmzycKi); ii kny tak OK^iiy, kraj ^iią 
ijraaraki^ ultgł pad< zacnw^alatwam 16 tym^cf zbfąjMgfi 
iołaieMa; zaoMfl'. ukumaia ąQ jak iKiMałai ladiiwt 
vifmmot9/y.iM im ba- azas lurAtki od pisodaiswaięcia 
•l7<0fi!9» vatrzywdi. Zsrołi^ ZygiMat rade Mnatai k)i 
oa pif daef obQqr^lt6. środki zapobieteiiia tak okf opairM 
UtBkMi; aoz wapóiajr był aeiak, !w cad»abJodiifik piiiat 
dwne oM«i]^ «•• tdUDia. SfidMwgr. brtnaii Zittiawil^ 
pamiętny karności wojskowej za króla Stefana, tak 
z miejaca swego mówił : 

„To, co w początkach surowością łatwo moina było 
powściągnąć, napróftno dziś łajgodneml aposobami eface- 



^ KoiutytacpL Rejtan walnego littS rolni. 
" fi Kobierifeb p. 464. — PiMeeki p. 283. 
O l>jrarjiUs'8aiiM<la HasiUewicM. 



ł •: 



m 

-Mioe «n^6itat i prsim twiąikł. Jeteli diii ^IkmUmy 
łtUiiiroM, otaii6loiqr nią iołniiBn, uikoHWwwtnny w HK- 
iNittkiMi i Hqii«ilfti6, po^nri% lif wm 8Mią npłtt|| pof- 
"^/Ab ńf io Ukkigo tii«biraMw», ił ftitee ptawe triio- 
mrć go aie tdohu Leet pooM pmw* wsMiiiiMlii9>iPltt 
i«Hi miteią idoirtftiief Nto 8% jadlMk Iw wy«l«Acioiie 
iMjf Iit«le8twft) by tiiMroH JMMif kttnr tbMJtlcfi spini- 
4ttal tito iMgły. -- Mtof^h 'Mko krtl I wplM ipimiM|^1^ 
Wi ttnie ftdiA tiMbeą.«iDajaf tfpWMk)^ upiMłfinUi, W)ś- 
ń&ift Biesfomej f gm; knl rtpik upodli* '«)( opl^ftlKiM 
ilff tytą fahftywie wyraehowMeflui ttilioMntf, ar l# «i 
JMao akiiiłeiiia sdticiadeg^ roip«alą iołulMMA ('n* 

Mia podobda aif potrwatowym li^ aionaŃa ŻóIMfirw 
fridago mowa: Nta traaba, m^wioiio, biudafej rosdmłśiat 
^eh«rała aft nadto bnfca; Haaba ieh, aia jaat siteMa wiał- 
ka, leei gdy rokoaza roswtną ehoiągiairi ilaŁ putiiiłai 
ki^ ' lab w obozach do gmHa i rajmarków ntmjfińti 
fliłodaiafty * nla prsyłącĘr aię do nieb. A -Badto, mkją 
^Mri krawnyehy powinowatych, prayjaaiółtnaaseBiani.poi- 
tfllyoh; pnenioaą taey miloii krwi nad miłoM a|eiy«tty^ 
Ilia ioierpią, by knywda )aka ataialf łuiniała. Lepi^ 
wi^ thji aię ieh salioiMiatti toiaayab pimigilaj^ « 
96te]a| nąjaarawaianli katańi ftoMmytś ti ni t flkmk taf. 
poMedi. PkMmogła nad atałoieią trwi»iBwbić| • i oad^ 
iwyiMijny aąfai na aiiaaiąe lialopad tagai lakn: awokitqr^ 

8cf)m ten odnowił pamifó abnad p«bliaKn]fiak w ean^ 
itb rokoaan Zabraydowakiego tnymany^rią, priaaaeA jo 
autwol anehwidoiteią wafakowydi. Za prqrkylyirii aana* 
torami do Waraaawy i portami i eałago kiOlaatwia^ wjf» 
iMo i wc^ko poałów awoieh w Hoabio 7000 >>. 



idewici, w diieimika twoini o ■pi»wowaniv tif wojika te^ ^"^Tf^f 
yWofaiośd (te tą własne jego iłowa), wolność mieUśmj wietl^; w t'xień 
w noejr, nroUĆ eo, poeiM, yabjć,. ifolnot M^*^ rfowa nee nia lai>ił 
iraitjr, eo mimo idą, elioa jedąf^go brpjąee^ sobacsv ^ j*k^ ^ 
^daą, bo jv* pottło w pnjriome: Dii^mf mn ppUSt, bo pa. nim 7000 



IjTf^imłAw iii^(8^%iiy^b, posłowie jtiwiiiegr^iią s^m^ 
wjsiyttko .n^wiiłąć 'ai»0ifili, eo tylko mę&k ro«UMłt: 
IMb^ OWA wiel|ii,«ii4ziwiivąii^ ]irxvk^ m^^aMfOr 
popłochu, .z któiyfll dsidoj. ii%róa pległ pned garitk% 
sbrojnychy i samoinośoi swojej w wyi^acenia gotowizii% 
Diezmiernych sam pieniętnyehj w jednym bowiem rokit 
kraj, acz zubożony tek dhig^emi wojnami, znissezony^ 
przez blisko trzecbleteie rabtoki wojskowych, przydaw- 
szy do zaległości żołdowych nałożone od łanu kontry- 
hti/yeydo 140 milioMw złotjjreh • dzisiejszych nielilolci-' 
węmri foM&ftowi ift^Itezyć musiał *)• 

NfedAs^i na tern; odebrawszy wyznaczone od Sie- 
Wi' i śiarbit pablicznego pieniądze, nim rozwiązali kon^ 
fetferadj^ą i akt je) publicznie we Lwowie i^lili, po-' 
dzieliła się stersżyziia klejnotamii a^abrknemi ze skaiW 
carAw moskiewskich % Tyle i tak ogromnych bezpitt^', 
Wiów i gwałtów, po rozwiązaniii naiwet końfederacyi,:* 
ośdo' bezkarnie. Prżestenó natem, ż6' pi^i¥8zych pdd- 



c)iod«i; jakoA na tak% licsb^ ^żywności bimliśmy. -* Dawano nann 
wysfstkim jgoBpody, mnie ttanowniczj królewski dał gospoda na mp->* 
•fó^ej tilic)r, w domn,. ktdry k^^ę K recki ta 100 cser. r}..naj%ł by^ 
wprildA^. ŻaSifi nasi drabanta kr^ewskiego, mitto tego, ssnkano naai 
■ ngodą. Potiancwanie na tym aejmie mieliśmy wielkie, wsc^dsie nan^ 
miejsce ciyniono, jeden przed drugim oganiał się w bankietach, ty- 
godniem wprzdd saprassając, a i lak nie kaisdemn dostało się. Wie-- 
le tam było od pandw czynionycb obietnic, ale później jeden tylko 
pan Gąiiewski d^ mi na żnpan atłasn lokd olm.'' 

^) Kobterzycki p. 468- — Patrs.wnocie Ust oiyginalny Żółkiew- 
skiego o rozwiązania i spalenia akta, nieszczęsnej tej konfedera— , 
cjri, nr. III. 

*) Ciekawą jest rzeczi^ słyszeć Maszkiewicza opowiadającego z naj- 
lepszą wiarą, podział między starsityznę tych skarbów carskich. „Za- 
stawę s Moskwy (mówi on) mieliśmy na kapie, 2 którą tęskno na» 
było, bo wolelibyśmy pieniądza gotowe. Słaliśmy do króla, rij^ chdał;^ 
fkliimy do eesana niemieckiego, do książąt brandebarskieh, do rze- 
azy lli^m^Bckiej, do Gdańszczan, ieby kto te klejnoty knptł, nigdzie 
nie nie Wsk^ralii^ay. Nak^ttiec rezi^lwowaliśmy się łamaó te kłę}aoQr 
między siebie. Połamano koionę jedne Fiodora, dragą Dymitra, sio^.- 
dło hnsarskie w złoto oprawne, jednorożców z kamieniami drogiemi. 
trzy, a posoch cały się został panom Oąsiewskiewn 4 DankoifsMeBiik 
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iBtkwi Aiagą Wją|Mą 9l^gMit> iftrifiii » iMiDwą p«ki|iii 
pięksy Uit Ch^dklewicis. Btbse IctrHjtwif iMftfedei^ttw i, 
km Usk lujLab wiywąją cesanii lieMicckkg* Mjfired- 
«ikft«' Stawią tlę kMilsanCi leci war»akl ich uk jrackwtlfii 
ii jwktwaaie lerwM^*. ObiiEnAe te« sUny^ w«Ji|( .w|tp«vlt-, 
^b^ .Moskwie. iUrólewic Włiulyslaw plaiMWMj wodyenii prąyi; 
4mI na; ktttlsftrse. Poiegnutie w:rcka4iątei;« na w#Jii^ bi- . 
lewlciu !•«, fięić Y.^skt swegf KiłUewskięm .aa grąaice 
taręckie i^tUjliS m« ciągnie do Wioswjr; l|o«kw« odciaea 
aowe^ weiwania Chodkiewici i Litwą oblega Borohobni, gdiie 
I królowie ciągnie. Horohobni się poddaje, wkrótce i Wia- 
iMO. NieoBtroinoicią nasijch podchwycony Carów. Zdrada 
■ottlndia. NkóJ aiiędiy loskwąi fllwecją. Polaftid wp auM ' 
do iUIngl, Chodkiewici wysyła nań Uso wcirów; srogie leli;^ 
jpiutosseaia. Chybiona wyprawa na loiajsk. Poselstwo Jia- 1 
ciyńskiego do Soirieta bąjarów na loskwie. x 

R. K14. 

Kiedy tak Poloka nękana przez więcej dwóeb lat i 
•okroimem własnyeh rodaków cieraięioDieaiy by ja od- 
nn^ciói by ehoiwyeh zaspokoić, wszystkie wysila sposo- 



IV loaliigaioli murowych, ■ szafirem m kctionj.no dwa polce wtelhini, 
^ 28 tysięcy słotych *)» « posoeh w S4000 fl. **)f dm^ dostoło 
«iO ehod niewiele. Mnie się doeSslo dyementdw ostryeh trsy, rabinów' 
dtory, i słot* poia 100 fl., jednoit)i*c^w łiiti5w dwe^ i (o najswo- 
Tem, ió drogim sesj^ jedaoroOeem płeeoao po fl. 800 nołot.. Wi> 
^oeana rseos, jak tanio i m teseen taxowsao lo tak drogie klejmofy. 



^J DmMtJMmjtk około IdWOO »ł. 



^IhmMkeh Bista) .Ruei, paigęą^ i|iq«ltavv»k% ląaym^ffnm 
•thbH^f aflifrp sdolHł^ dM^. jej> tnjmąfif gdyby frfntjr 

4iiiiócił oał}Beb »¥^\sł)soa|nMii« Mi^łiłlie, i Ij^ apii 
Ml)e» tie Mlnidiiił itiMepy; i^ńna awi^t- €<^li7 b^ 
Sfigainut ttaH^^tśmemą^winmą połitjrkfji fe(yłbjF kocsfn 
«M • akłc«to0id) flBwedótr ^4o tflBiego^ pok<^^ jakimi 
Mdttił ^cK&iewiesi >&< ptiqi«iią«ie tyteła kriią OosIin 
iMró AMfoiw V b)4by zabrayamł Inflanty, i zląezfimsjt 
ai^ae Sawedaini, widkia na ; Moskwie nezynit padbi-^ 
«te >)c Łaoa JLffganaA tnało nawet nienaiiejącfy dakof 
Hf*/ ^ aaWiiaa wial^ aamisrża}; f^hidumy,^ tw i- w krdła 
f> w iiifFadrie odtio^- wsaolka*' wofowaniaf żądza;, okr^ 
MpięrtiB MiHiy^ Mobie na jONiwoftdkenittiMMnjĄloei wojugr^ 
coaarwoł' tetniara doinat^y;^ abogaeooyy wkósztoWawszy 
a i« fayi»y pakojii; wzgaid^ił ^aboan truckwii; labóiony 
liaród^ doświadoaatt|eni^^»rtiezdcoy, nie ohtiał» m ałepę^-* 
ppi wyatlad si^-watkif abarb .|mbliesiDy' ta|s; był^atogim^ 
a^ mmpsir2MS^^%k(^i aśioieftikie Drfaiyti^ plaóift dbi 
]ifxlyipiania ml oboMeane wjMnN odai iię nnaiało; i^oa* 
pimaeeafia tam) m^irtf nkuntpei^^) '360<ityll»o lodbi pod 
wódalvpitim K|iauŚBki(^ ati^tiwlwsay (łlai zamkn ebfo« 
sy^ * 2ygnrant'itek dn^nWMtHk idedawno skory w na- 
4zie}aab^ do t^o i^s^iiKaA pooitęoią, ii . o potreldaiettyla 
laiędzy sobą i i : Moskwą^ a * aaiwrai a nklniiedd^go i^ta)ni 
aif. Napiaał aawist^jlU^ idd^ Ofaadkiossrleaay ozni^aiająś 
na o poatanoWieniaofa^ BginyjOyiaimitaeioi położenia krąjii^ 
'^ając^' by <dla oaebodząeydk itfodaoici, mianowiaia 
spi^eayay koafedetatów i 1ib<yetwa•alBarbt^ wcgaę^moi 
akiewaką md^ł traktatonri «akańczy& Sławną^ jeatr odpoi 
wiedź > Otiódkieadeaa BftEaklen; poczęici ją tylko wtem 
iBiejiea prii^żyak ^. ^W dobt^rim deiiiene dwoioania 






stfwtfo epimMii* bjk, póteo j«ifliiak łąk; ncich ( itt i il > | ^ 
i l«ą pr^MMOt (ftbjrai^ocBil moim wiieniiikkii utiMfti 
jąaey^fn^my me wmmm\), w pBbdMfwsittą 4Ki^tdai» 
ai^ diegfk Mi^ąś MKee loąiątaMM paUiotnego nlh* 
4hal8twa. iniew|ig% ■ricłbyoi Jiifitkó .odpinf ; leM te* 

BMzego pATóWBuł) MiMMJ .podobam aad ^poit^ pióra ten 
wkić btaf musiał. A aą|p»U>; nia wdająa^ llf w iadaa 
a w.k. m. tpoiy (bo aktońiibść moja w f&dńmffk 
trtyma mię grasieaeb), radbym tpięd^iał tkąd te ra^j 
poasły, sa któicmi sif włeeta tak wielka na dostojaik^ 
■twow. k. m^ nieipodDoIć? Wleosasifiiaiczerbek ałą1qr^ 
wlecze sif poAmiech ledwia nie waqretkiego iańala na 
neczpospelilą aaązą. finEeccy tak lattko powzi^^ |m 
wiełkich i krwawyeh odMigadi, jednym pneeiwnogo 
Mez^ścia ciosem, tak mamie, . tak płocbo są ponmbitu 
Big podoboo rzucił nas na nbo^a prawemu roan^ow^ 
te stanawiąc pck^ domowr, zBosząe ^wn^trzne eifiary^ 
nie omieliimy oełuronić nkafealata pańskiego^ nie wdeik 
okryć nagoiei naszej, teśmy nakoaieo tak tiieopatiat 
nie odoiągn^i ' myśl od popierania iwo|nv^ tak,- ił pc^Bie)^ 
sza dla izpltej zguba zpekojn, ńii s.duszych bcgów. " 
„Widzę ja z czynów SĄJmoiwych i skłonnoicK nmjf* 
siów wkrajn, te jni priy m^dwątłonąj ochDoie pie Mj^ 
dalej wąiłLn, to niecsnlość : do wszyBdtięffo. co jesl 
iwietnem zagradza nam) drogf; tyeh, (COi Igocli przyi 
sżezętcin, BajiDnic|jsza:pleazy.pocłil&amość; znamy apór^ 
nie znamy statecznoAei bartn. l^mczasem stan rteeiif 
moskiewskich tald jest^ii oni ma^ąo eias w nieozyn<^ 
noioi nasEcś uspokoić domósio IrndnoAei; oddać nam wek 
za wet^ i swoje z lichwą odebrać zechesi .My tttitra^ 
ktować nie mofteni^ zwłasaeza, Mniemusa^akim^ ajiądto 
traktować bez wojska, jest to wydać swą słabość, i py- 
chę nieprzyjaciela bardziej jeszcze pomnożyć. Kiedy 
po opłaecDiu konfederatów więcej z podatków spodzie- 
wać się nie motaa , . zkądle posiłU sposohió^ ezem Smo- 
leńsk opatrzyli OBem najazdy, od granic fOdwrócić?-Ża- 



kiiifa 1^7 tutMtsenjr odprawia- lue. noą, kttiy i M 
Ikbąj :faet9MiAakM^ oza^ oJenMib/m tak kkko' Wytka^ 
na raz, aby w osobie mej dostojeństwo w. k. m. nie 
odnosiło wzgardy. Nie spełzły w pamied mojej inflant- 
akie terauną wiemy iwJefto^ ea sif na Moskwie działo ; 
własne me ślady trwołą. Doiwiadezone są w. k. m. 
nsłagi moje, doświadczona życzliwość, i nieoziębła na 
każde skinienie ocłiota. Doznawałeś w. k* m. w spra- 
wach swych szczerego serca mego , doznałeś, pracy 
i tmddw, a w nich nie forbowaae pozory, lecz samą cnotę. 
Gdzie słowy słnżyć przyszło » służyłem ręką , gdzie rze- 
czą, słaiyłem zdrowiem,, nie oglądając się na żadne 
zazdrości ani zwaśnienia, na żadne raz^, ani ntraty. 
Slnżyło się dosyć pracowicie w. k. m. i rzeczy pospo- 
Itej od pierwszego młodości mej kwiecia, ostatek wieku 
radbym poświęcił sobie. Jnź też z poładnia ku wie- 
czorowi wskazuje mi kompas, i ten siwy włos, który 
nie z rozkoszy ani z wczasów domowych prędzej nad 
lata ^owę moją opędził. • 

„A że i n pogan zasłużonemu żołnierzowi czyniono 
folgę, dawano wytchnienie, i ja też, odprawiwszy swój 
bieg, w takim zamęcie rzeczy, strudzonym już latom 
moim, nadwerężonemu zdrowiu, odpoczynku pragn^- 
bym. Jeżeli więc jakiejkolwiek ceny są zasługi moje, 
jeżeli w łasce w. k. m. c^y jestem, niech się na for- 
tunniejsza dla rzpltej zachowam czasy. Oałigę zatem 
rękę w. k. m. p. m. m., zdrowia dobrego z pomno- 
żeniem wszelkich pociech zażywać w dłngo fortunne 
lata uprzejmie, życząc. Dan z Cimkowiec 22 maja 
roku 1614.** 

Jakkolwiekbądż dotkniętym bj^ Zygmunt pismem 
litewskiego hetmana, nie było już w mocy jego użyć 
sposobów dzielnych, stó80?Fnych do stanu rzeczy, zgo- 
dnych z powagą narodu. Wśród powszechnego zraże- 
nia, bez wojska, bez skarbu, widział granice państwa 
zagrożone od obcych, wewnętrzne bezpieczeństwo od kup 
zbrojnego hultaj^wa wzruszone: nawykłe do wzgardy 
praw^ do bezkaniej rozpust; żobieratwb, nie przestido 
na wymuszonych' M fzpltej sumach niezmiernych, za- 
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Byliśmy pewni, ie zapłaciwszy wmciom Basłożone wasio, na lt<5r% 
«apłlkte Błłaśmy pobordw .niezwykłych i nam bardzo ciężkich zło*yc 
milBiełi, tttey «atem fpokojrie w domach iwych miewka^ mieli, mSt, 
jftko DUŚ mnk pntiotmń wawiow -Mekaradyą iwą nbeuplso^i i n|ie<i 
wniU; ieśćje^ wrać po zapłacie Bwej rosje^hać ai^ spokojnie do domd^ 
«wych mieli, gromad ;iie zbierać, chorągwi, nikomu krzywd nie czy- 
nić, a to przeddę nie możem mieć od wm. pokoju, chociażmy go 
drogo zapłacili, ci^ftkie ł mezaośne pobóty akłudaK. Nie nftoi nie* po- 
maga zaeknneya wn., nic. .-prawa i ivotoo4ci naize szUcheckie^ nie 
pono, bo i gromady zbiera^i^, chorągwie bea li«t^v j.k. ypoAci pi^«- 
powiednych, bez wiadomości he^ańskiej, rotmistfziSw, nad zakaz pań- 
ski podnosicie, w dobrach j. k. mcśd i w majętnościach naszych szla- 
checkich całe lato bawicie, i po państwach j. k. mótci ehodzide^ 
a wielką kraywdą naizą i ciętiFą poddanych ubogich j. k; mości i mat 
aaych. — Jeśli do Moskwy idzieciQ wm, jako to powiadacie, na .edi 
tak częste i długie w majętnościach naszych i dobrach odpoczynki, 
a czas dó wojny sposobny upływa, zima następuje. — Jtfśli wm. czas 
pogodny w ociąganiu się strawicie, w ICbśkwie zimie wojować' oie 
będzie się chciało; nie na Fnuy te* była droga do Moskwy^ ald 
wmć isadnego kąta minw6 nie chcecie. Co. się w Bfałąj księcia jmc| 
panu wojewodzie wileńskiemu od wm<lw stało ? Co w Prusiech, gdjp 
I paćta wieczne z iPrusami naruszyliśmy . . . co w Simnie, i na wielu 
ins^ch miejscach? ' Nieprzyjaciel postronny ledwo co Wl^cęJ ucayiiić 
moAcnad to, co /wmU um- na:|;greh miejscach. pociynm,jSik» .m'ein]Hief 
krwie rozlali, szkody . nieoszacowąne poczynili. — A toż 'to ąa sławą 
rycerski, zarobek , z bracią swą wojować^ Wierzcie, nie wielka to 
sława, i owszem/wielka niesława. Prosim tedy wmd^ibraterzko na- 
pominamy, abyście albo z gromad' tóę tyeh spokojnie 'rozjechali^ ni- 
komu krzywdy nie czyniąc , albo jeśli się do Moskwy* iść. sachoiałoi 
więc tam po^piessyć.się rac^li,* nie cayiąiąo dę&kośei ojciyanie stra- 
picmej, i nie hawić się tu więcej. — A jakoż to takie opresja 
i ciężkości od wmdw ponosić, i cierpieć mamy ? «- Nie przymuszajcie 
nas wmć do tego, abyśmy gwałtowi gwałtem się ttż óćtejmo^ać mu-^ 
aiell..-^ Dn czigo ał^ nam ińer^przjnliodiiUo, wmdw pilide 'pra^ 
n^ i napomlnan^y A^^d^ się wiii.;dosiemi.sieprąy|aaielskiej pośpią^ 
azyć raczyli, be c<$ż tu wmom za sława bawić się niepotrzebnie, 
n chodzić ode wsi do wsi, czyniąc ciężko braci swej. My wm. za- 
dągad siępombżemyc i jesteśmy t^go pewni j że przyjąwsty, pośpi^<^* 
flB^ftsr. t0ir;w^jśde> v 'państwa ^gof ałi^ełi wtęe i {Mj^neetali lapiastin 
i aabdjitwai pilnoż prosimy i łiratersko nappiainamy.; 

Wmdom wszelkieeo dobra życzliwi bracia, 

1 służyć gotowi. 
(Z rękopismdw Ils. Sapiehdw w Bożanie). 



ifijestw konfederatów^ nafełdtał sseroH^olcf 'ii-gr<>^^t 
a£ Stanisław Eooieępolśki^ przełożony nad kwarciąneti^ 
wojskieitf na Rusf, mpawsz^^f samego wodza i kiiktl 
^starszych, jak fotrów wbić ńa*i>kl rozkazał.-^ W Litwid 
^y niejaki Czdadka podobne broi lupiestwa, ^chwytany 
«d wysłanej przeciw sobie jazdy 'królewskiej, w War- 
szawie ścięty publicznie. Sorowo&ć ta położyła koniec 
tabimkóm. Nie były jednak spokójniejszemi i południo- 
we królestwa prowincye, bo gdy nowy łiaspodar mul- 
tański całą baczność będącego tam wojska na siebie^' 
obraca,, t^odole i Ukrainę bezkarnie plondrowali Tata- 
rzy. Napróżno Samuel Targowski, poseł polski w Caro- 
-grodzie , zanosił skargi o nadwerężenie miru, o ciężką' 
rzpitd zniewagę, napróżno nastawał, by poaług trwa-' 
jacy cm sojuszów, przyj iizny Polsce hospodar był wyzna- 
czony. Dywan znając słabość naszą, obojętnemi odpo- 
wiedziami zbywał legata. Przecież ędy na tenajazdy 
Tząd otrętwialy cierpliwie poglądał, niesforne Kózactwo,; 
ubiegając się za łupem, krzywdy polskie pomściło: w sto 
1)owiem ezajęk ^) przebywszy Helespont, opanowało mia- 
ato Synopę:, a wywróciwszy je ze szczętem,, po całych 
nadbrzeżach morza Czarnego łupiestwa swoje rozniosło ^). 
Tymczasem Moskwa coraz bardzie przez Gustawa 
Adolfa ciśnięta> nie w szczercg m^Mi zawarcia stałego, 
pokoju z Polską (bardziej ją bowiem nienawidziła niż ' 
Szwedów), jedynie dlŁi zyskania czasu, wysłała poseł-; 
«two do cesarza Macierj a, .z prośbą, by pośrednikiem.: 
między dwoma pa&stWami być raczył. Skłonił się do 
żądań tych cesarz, wysłał posła swego Heidelu który 
w czasie zebranego sejmu w nitytn 1615 r. stanął- w War- 
szawie. Heideli świadek wstrętu $tanów ku prowadze- 
niu dalszej wojny, co smutni^, świadek zerwanego sej- 
mu z powodu nowo wymaganych* podatków/ nie wiele 
już wró^ł porayślnoSct z skutków poscJstwa swojego; 
Tazem atoli z komisarzami polskimi z senatu i stanu 
Tycerskiego ruszył w podróż moskiewską. Lecz jakid 
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MM było; sadsiwitiue, jg^ |«qrwołfBiy od Modka|i dl^^ 
irSątowaoia o.pok^, mi^Mzl ieh oble^jących $ino- 
le&sk; przeciek, byeaik]^ ęhytrośd swojej nię wjdać,. 
na umówione miejsce pdnómocników swoieh^jwysłalij, 
Na samym rokowania wstępie, gdy poseł cesarski ofrwiad-^ 
ezył im, ie najłatwiejszy do pojednania sposób byłbym 
wrócić do wiary i posłuszeństwa wybranemu nrzez pichłe. 
samych królewicowi Władysławowi, z gniewliwem anie- 
Bieniem zawołali bojarowie: ,,Naprói^o sic-od^ywąd 

Srawami Władysława, gdy on sam wykonaną przez- 
kie wskiego przysięgę zgwałcił, zwłokami i chciwo- 
ścią ojca oczekiwania narodu zawiódł; niech ctia wina. 
spada na niego;, co do nas, obraliśmy sobie za wiel- 
kiego kniazia Michała Fiedorowicza, i tema niętylko^ 
wiarę, lecz krew i życia nasze zaprzysięgliśmy; ta po- 
seł wspomniał o trwijym pokoju, a przynajmniej o za.- 
wieszeniu . broni. Łatwo, oapowiedzieli, i jedno i drugie. 
mieć mogą Polacy, jeżeli podpiszą podane przez nas 
warunki. Podali natychmiast niektóre tak uciążliwe, tąk, 
zuchwałe, iż łatwo z nich wnosić można ł>yło, jaki ko- . 
nieć rokowanie to weźmie. Dosyć będzie niektóre z nick 
wymienić. Żądali naprzód, aby Polska Smoleńsk i wszyst- . 
kie podbite naMosk¥ne prowincye i zamki, wróciła; aby 
1100000 czyli 7700000 fl. dzisiejszych, za koszta ^wo- 
jenne, zburzenie stolicy, rozszarpanie skarbu carskieęa. 
zapłaciła; nakonieć, by królewic Władysław zrzeld się^: 
na zawsze carstwa moskiewskiego* Świadomy dobrze/ 
Hoskalom stan wewnętrzny Polski, wstręt ku wqjiU6» 
oslatDiego sąymu zerwanie, wtnło ich w zarozumięnie, 
że nąjuciążliwsze wamuki z ufnością podawać moj^li;. 
lecz pełnomocnicy polscy, acz wstydni słabości swojej, 
świeżych jednak pamiętiil , zwycięstw, odrzucili je ze 
wzgardą. . Bez postanowienia więc żadnego rozerwały 
się umowy, a pefnomocnięy nasi tiroczystą zanieśli pro- . 
testacyą ^ 
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') KobienTcki pag. 47S. 
Oryginał proteitacyi wyznacsoprch do sawarc*a pokoju. a ^o- 
a\M% komiaany, to jest: Krzysztofa Kasimirskiegb bitknpa .'kijów- 
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Xtił rfc ddwtó iAletf tym gdtiiym mymtgkfA(M 
iWYj gdyż i nie tajną jej była w całym narodzie zimna 



tldego, Hnm Karv4a Chod^fowieia atMosty Amad^iego, KetoiBiiii 
^mi, kt. Ml komjiftrs* ieMninago laflaoft, Kikoteja HlebonwM i^r. 
Umady jBinokóskiego , Mj^cift Krsjtstola Badsiwiła hętmtM polnej ^ 
lit., AlexftD(Ira Oąiiewskiego referendarza i pisarsa litewe.,' Bogdana 
t^odkomonego trockiego, Samuela Ror^oitaja podkom. kijowfkiego, 
Knyntto&l tyhaiUńikiego dwonanina jknbki, Jana Hrydaicaa eakte^ 
-tma jktoci:, datowaniii « Sowkńekn nad riek^ Daiepi^m 7'lvt»go- 
mą roku. ... 

^Zesłał nas kritl.do srobienia pokoju, sapominając licsnjch uraz,' 
Ictóie >od Moikali poiiidsł,. w lamoi^owanin tyla PoUkdir wśród «to- 
licj móskietrfkiej , ł olbraniu Bfickała Fiedorowicta n* miejsea 
wa^^awa ca eaia. — UwMdnłono Ik wcieinfe a lio/bie . ko* 
■Mearij i liidai a nami byd jnąjąefdi, dano glejt dla posldw ich, 
miejflce do traktątdw międay Smoleńskiem i Wiaimą nad rseką Wap%, 
na dsitik SO Aug, naznacsono. Stanęliśmy na cieas; kniaź Iwan Mi- 
diajlowiei Worotyńikl, i inni poełowie moakienrscy, 10 Oetob,, dopiero 
nwiadoadK aaa, ie ptayjadą, a 9^N9m€mbra etanoli pod Smoleńf* 
•kisB prąy oetrdAkach swoioh.^^ Ż^^lali koniecanie, abyśmy nad Dnie- 
prem, tam gdsie oni stanęli, traktaty rospoci^li. Pray^taliśmy i na 
to. — Oni ooras nowa włnieeajiie spory, ledwie 27 9bra sjejtdted s;ę 
s nanri pockęli. -^ PniekladaK potem prayesyay wypowiedaenia po^ 
^bHM&Bfcwa Wiadyftawowii' i^iaHąt od naa aanania Michała Fiedo«! 
lówieaa aa ear% wypnaacfeeala Filareta i innych poałdw aataiymanycb, 
oddania . Smoleńska , awrdcenia skarbdw cesarskich, i ńagrodaenia 
atkdd. — Co do traktatów % Borysem, odpowiedsielillmy im, ie pray 
owyoi Dymitrae naiaych le4wie kilka set Indai było, że on od księ- 
eia Oaliciyna i innych Moskałów wspierany, carem aostat, i w Tuli 
od wsaysiklch prayai^gf odebrał— Dla jego przysługi Moskale sami 
ftOAf Borysa i jego syna sabili. — Z SiigsUm prsymiene, lubo prżea 
aatraymapie j^omów nassych praes p<0trseeia roku gwałtem prawie 
wyciśnięte, wieniie król dotraymywałi ale Biujski pomagał Karolowi 
ki. audermańskiemn, jemu Inflanty dawał jakby pwoję prowincyą, 
•obie Połock naanacaal, posłów awoich nia wysłały więźniów naszych 
■ie wypuściła, — Musiał więc k^ pójść ku Smoleńskowi, wy- 
•tał aarai. pana Stromiłowskiego, potem Alex4ndra Sliinia stolnika 
oeam«a4skiego, dalej Hrydstcaa sekretarza, do Szujskiego, wyrzucając 
mu ałamame traktatów, i chcąc nowe zawrced a nim u^ody.— Tych 
postów nledopuszcsono i a wzgardą ich oderfano. — To było wojny 
pociątkiem. — Ck> do układów a panem hetmanem , dowiedliśmy im, 
i^ wkrótce po oŁrania Włf^ysława, Bfichajło Buchacaarów, i Fiedor 
Cau&dwu złącayli ną Ł impostorem w Kałndae.— Bojarowie sami aa* 
proąili p. heunana, ąM(T wszedł do slolicy. ~ Butnrlia a depuno^ 
woni ócGechawsay do Be*aa, iA[ładaii tak^ , jakby królewica * car^ 
atwa arandó. Fatiyaieha moiUawski, oheac na tronie Miehatkh syna 
Naiatowego oeedaid, roaj^lsythił Hity pó^tagA aaaikacht ■ >cbf ea " 



y»e»i miała pęagr^ip^ fi^f^nfdfio jąi tomieDMUiiay ii 'orfjl: 
polski jat straszDyhi być przestał. Pozostała w twierdzy 
smoleńskiej załoga, mniej dbając o zamek, po okolicz- 
Q;eb włościach aeisk la4u . azen^rła.; a gdy iyjąe ęajgr 
tik samopas, eboiaMo eafść )e) ratzyi dla przeiprawa^ 
cteetiia kotfiisarzy polskich do Or$ty, oburzyli aig m^ 
Mzkaz, większej nilej^ oafeżało, aifteli s^m postanowi!!^ 
wymagając aa^^aty. IPisał bctman litewaki do JajSią^ 
aaiaaJDliyąe ma a -sile ai^^rjaeielskiąjy i o małata 
i nieposłaszeAstwie swoicb, prosąąc o wsparcie twieiym. 
hdem; rozkazał Gąsiewskiema^ aby z zaciągnion)} mi* 
Ueyą szedł ma aa pomoc;, lecz 6%«iewski aiewiele przy- 
wiódł^ a-wjrsłaai przadem ahafiMimi swemi Er^ i &iMh 
kiewicż;, ^miast spiesznie cią^ienia ka nfeprzyjairtek 
łowi, oaprzód Ba Podlasia^ potem w Litwie Ind alK)^ 
aciemięiali« Z takim to szczupłym i oiekamym IndeiBy. 
przyszło Chodkicwiezowi moskiewską opędaać naisałf i; 
częstokroć w diwifeeb staireia się z nieprzyjacielem pnj^ 
cb..odziło lietmanowi targować się z chciwem lycerstftreni 
o sław^ o czeić naroda i wojska polskiego. Oimielomą. 
eialiośdą i niekarBoAetą aaszycb Moskwa, eofiaz basdai^ 
twierdzę Smoleńska ściskała; ńiedość siłtiy Ohodkiewłer, 
l^y wręcz z iiiepr:^jii,cielem ścierać się i. twierdzę opa- 
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Jąc, f)żel^x B^li ^^ stolicy na ToltJióił, -* Galkijn na pos^lltwłd jitt 
b^d^c, śobsi} 6ię*2 ^ttpolstoreir, aifhy j^gó utrzjniawBty, mdgł póCem 
łatwiej tani carem Eoi»ta<$, ZBiwsrjr fen sanntj. domagaliApy się, ażeby 
krdlewića z&|>Ana uznali, a jeżeli te(>o nie ctirą, ażiby podlłngiu&ówjr 
t panem lietmanem; M-^ystkie masta i zamki (których Jett do tQ)^» 
lilesprAWJedliwie od Pohki oderwane, i kosit. wojenny tia bronietiis 
ich od impostordw, w^ócUi* a za f datąpUnie kr teiny, W7adyiłaW(ńyS 
dsobno nagrodz)l{.~ Kiedy ina\ nw przystawali' na tó, ckcf^limoay -przy- 
itfjmniej indncye kawrzeć między SHmcis^i pai&stwami, prawa krdle- 
wića nie Yspicminajać, i zdając to na decyzyą cesarza jmci, dopoińl< 
nf>jąc się t^'lko nstapieńia ŚmoleiKska, i z^ziKalając na camiaoę Aie(<» 
wojnikdw.-^ I na'^to się nie rgod?)]], opierając się zamsze ptsy 'pierw* 
szych swoi* h ' t^unkfach. ^ Zanosimy trięć vrotostaeyą w prj^to* 
J&no^ci posfą cóFai-skiego, '2e tiie € naszej -Winf ^ckdj zerwany.* ' 

Tę protastacyą ^aii^iadcza i pi^djpisi^e JKrttsmttf mjdą^nt a 'BtJS*' 
senstei^^pose^. cesarski. /..... ' . 
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da t)i0pn|KiiwM« :iii|bAÓ2ii^ b osnąjioieaMtty ie Utętam 
^Mtraó 019 |^i«giHe4.:M<»kftb-^0«rd»gąo onłą^Nlką 
namy^f iMałoyfiosijspawai fąnęU; Bdhodnł w p«n%ką 
OMki^hmf iMfoftadwoąe rnepny^Mkia w mfffK^ 
fdiie b]l^ tąiMftki; wtMi, ^47 ^^^ J?* «ddalóąf«ii 
od imm^f i. M.^ógodaeoi ląjnu^ jniąjasa^ loauial 
tB%lH»-iidiH:i|y<jM.4}idtMt, a ^aan Uiatiofa oaofam, 
i?3f9adiy%« boków mkiyte a«Mdalri:.trYVfDga i namitMaaii 
piOirBtan w a^kadi laoBkiawacieii ; końtftikąąfir^mimśt 
oitWBOteni jni; wpnńdy Alozaodor Sapieha J ^#aha alai^ 
MTiiawBkii 8iie^9ttiw|o ż^wmśó wproiwilimią dotoniaataL 
l^m apoaoboM twierdsa Apairaooa idbstatęoaale w igf^ 
mnoU, broaiąo się aiopiagfyaeiełoiif i v jealą aimę piMi^ 
trwała ^). Chodkiewios cidoM )(a Gąp&owakioBa ^ ^^ 
WMinjrŁ WaleoflDy ten mąfc, poło^wa^r aię.^w.^lo %ój8k 
|iiaprB];9*^ioIflkioh y a laalą ąęjnUką igraofaltway wa^yotid^ 
jtraoy i niewosasy tnętBio ponoaaąe^ iak ^trapfł 'Moakw& 
ift awątłoM i ogłodaona: dla natawioaoych (łąjtietrskiega 
aapaftcłi eaęstydi t zamku .iFjreiooióky^M Mkodą awyv|i| 
wo^yistUoh oatioikilw odbtogła, i Soioleśak od ^ddęto" 
liia aoatawiłlt wolajn. 

Kio aakrylo jodnak ooalfnio flmołebslla bosbnmifyeft 
fcjólo9tw» ci^aalo; wypadały sEa^wsaócb alnuł źbi<9iie 
kapy l(oskaK» głęboko krą) ogniem i .mioeteBi' piiata>- 
wąfi. Dynuąoe.flię nakomee popatonyeh #al i grodA# 
IsUaaoM, jffenittBeięiiiego hiw, <Amiuh niedawao try^ 
niaft^ąoą. w stolicy nśczpospolitą polską. Na iMfobMysk 
8ą^Dla 1616 r. w JBiesiąoit kwieląiai} edanidtf od troim. 
w. kaofilert kononny Knuskj, ift wsielkrie f^odimtwa^ 
wssoikta starania i Moskwą o pokój, odiząćoneml by^, 
odrancealieni ł)owioia nazywaio., przydał .kanolert^ mU^ 
■esdne a doałojatetw^m: aiąjestaki i basocta potskie^o^ 
podawano nam przez nieprzyjaciela waranki* Tą gdy^ 
ki^ndycy/S palpoaftoeaikdii^' iiuQHrińpwakiBib\pfzeoa(]^tanemi 
zostały^ dłngo na cześó swą obojętny naród; taką za- 
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') Andn^ X*redro m MilUarihum peg. S9. ^^f* ."t 



wĘHk^mimmń^ H iMBMMi mim v^^ 
mmę oAuttkmą MtUite *). Wybmor w wodsa kiiUe^ 
wiew Władyahim, i poleoofto, by «iłą skrófiią dohi)«ł tf^ 
•mw i^fkk 9BHBrti»iii ^oMnadcteniem mncwue tteBy^ 
jak sikodliWid dla iMetyF<>Bpolitąj dWM Mtatme wy^ 
|HBM|rv pnmadioMiBi l^yiy, ]imdafy ktMewieowi do po^ 
m^ komiaaniy* In^na iob łiyły: Aadri^ Łipdki biaknp 
iiiekv ataniBiaw ŻófawiAski, Konatanty PUchte, ptorl^say 
bddBi^* t«& aeobaMtwrikiy kasalelaoowie, Lew SapioM 
kandiys m lit, Piatr 0|Mditeki sftmsla nmeaigiki, Bal^ 
tkaar StimriULi ataróate BMiąyrrici, Jak4b -SobiadKi Ifar; 
mUL .wojewody labebkiego ayo, Abdra^ Męciteki Wf* 
adaaaeni kowaaiae «ybowH|iali sif pnyaicgą, ie wta^ 
di»h wojODDyob, jako te* w oałem postf pewaain 8Wo}em^ 
^uMfch aobic inatnik^ inymMiŁ m^^ i jedynie dobra 
pttUioam aa oka mieć b9d%. 

Po roznsfdsenm wszystkiego > eo tjrłko od taaata 
aawiik>> rok jeaaeie ody aplya^, nim pmrgotowaaia i 
aaeiągi wojenne fconiee awój wzięły. Waebai aic Zygmunt 
dłagiiy kona i ^eezf aaoby królewiea, i najwytszą wła- 
dne nad wi^riKiem powienyi. Majwłaiciwic[| adawaio aif 
poniozyó obóśe ' Żółkiewskwnra ; jako wodzowi , który 

5 odbił jnł był stolicę i państwo, zaprzysiągł wybór Wła^^ 
ysława, a nadto łagodnem poślę powśniem swojem, wiele 
jednał soUe n If^wy pószaaowania i nfnóśoi; leea 
wódz sędziwy^, pami^y wzgardaooycli radswoieb^ wi^ 
dsąo jak jai ł^ło źapóiaa cofaó> ran utraeon0 obwito 
pogodne, jak* tmdao odzyskaó napowrót tyła zawodami 
odąfapęcaeneHmysly, niespokcjny, by, gdy się wirM Mo- 
akuli poka*0, nie nalyszał przykrydk zUmancg wiary wy* 
natów; powodeiv^any, mówię, nwacami temi Źółkiewskł> 
wjauiwiał się z tej wyprawy, dając za prayesynę, it 
aćaedz mnsi gianic kr<Uestwa od ioqątrzoigrdi najaz'' 
darni łBosaoldemi Turków, juś na graniead Podola zbie* 
n^ącyob się. 

Diyto wszelkich spoisobów, by mołniiysBych obywać 



O Kenttytneje Mjma 1616, jiod ^ytotai: o lioikwie. Kobienyeki 
pag. 486. n ' X ". '"•i**dLl'* ' 




on -^iabit lou aftdiBNfil»> ńa#d«r{ł krótewica, bj pidtf 
do niego, Ao senatorów i preedniej szych list okólny i]|i 
Niedosyó na tern; widnieliśmy, że Oaliczyn o sdra* 
dliwe smowy pod Smoleńskiem przekonań, wzięty iayi 
i odesłany do Polski, Król polecił niektórym ąeoatorom^ 
namawiając go, aby .papisftł do prfyja(^óL awyełi W.M07 
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O O^dpia ks. Kadziwila na list krdle^ica. . 

- • IbJja^mejMy ■ miłościwy kf^ewleti ! 

B j to Tłett moioa by^a, oriti i ź^oJd w. k. m. i dobremu 
ojciyany wygodaie, niktbj mfc do wykonania woli w k. m. (kt<5r% 
mi w pisafnin Bw«m deklarować raczysz) nie nprredsił. Ale it i Lta 
ł limpresy wipnnfałego animasan w. k. m., orienti soli podobne teras 
8%, nie widi%c podobieństwa, aby vire$ ntrapion^ ojcisyiny naauj^ 
ktdra sią m oecatum bardso nacbyl-ł)i, korespondować im mo^ły^ 
pra^jdito , mi nnitenie w. k. m. proęić, abyń prsywiddłizy sobie ntk 
iMuni^ć. tak iroczną na sejmie w tej materyi uczynioną, dekiaracyą moj% 
obrażać si^ tem i teraz do mnie nie raczył, te w ty%bAe ternun^S 
powinności mojej kn ojczyźnie aostawam. Przyjdzie jes/scze i o to, abyś 
w. k. m. nie t«k wie'ce latom kwitnącym, nie t'k animuszowi wyao- 
kiemif koncedowa}, Aehyś z ruiny ojczyzny naszej fu <dament nowego 
bttdyoktt psćzęścia twego zakładał, której trudnoby aabieżeć, Idedy ta 
wszystkie filary przedniejsżych praw i wolności swycb, naktdrycb ai^ 
dotąt wspiernia, nam zcne nieladajako mając, ustanie /.nie pr^ez kiikm- 
naście lat ciągniemem żołnierza, rdżnemi konfederacyami wojskowemi^ 
arogiemi dewastacyami koza* kiemi, niesłychanemi nigdy przedtem podat- 
liami wyniszczona b^ąc, teraz W nową a bodaj nie wi^ksrą wojnę za- 
dągniona być miała. Rozumiem ja, ta non deenmł maUuolC, ktdfzy t^ 
łBOJą deklańeyą rozmaicie wykładać i tradukować mnie przed w. k. m. 
będą; ale się ja na to nie oglądam, Fana B ga iwiadkiejm mając, Aa 
ir tej mierze nie c ynię z niechf ci ka w. k. m., ale a samego szeze- 
rego kn ińcKyfnie afektu, ktd^-egoby się ($ahfa oonteientia) uebyliC nie 
gidztto, Pewnie żebym Ja Wolał we wszyst^iem ooapfącera w. k. m. a 
■ie do kwaśnej cery ku sobie okaayą dawać A^e ii pierwszych aacią- 
gdw j. k. tt. dó Moskwy tkwi nam jesscze w sercu śałoana pamięć 
patrsąc I na ogdlne wnystkiej ojcsyzny, i na prywatne wielu sacrtyeh 
domów znlssetenie, aie raca się w. k. m. tem obrażttć, że inazych aetisa 
ńfgdaie nie mając, wblelibyśmy ojczyznę tę, w ktdrejeśmy »>lę pofodłsiji,, 
wcale zachować, aniż swoje utraciwszy, nowych monarchij po ivrieeia 
nabywać. 

. . 1/ i> -. -" . W. .ki m. flMgo Usilaś. paaa ; * ■ •: 

, . , .., ... i *yealiwy słqga 
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') Ptuittft mowy i deklaracji C^allcijna oa pytanie jmci pandir 
plieictan^w, pnea p. Hrydncaa a^knUtutm. 

Najpndd, dsi^kaje ichmoldoB, Ae go obealali i nawiediiB. W ra-» 
smowie dalne}, do wyit^kdw tjeb, które lą nu pririoione, nie tit» 
iię, powiadając^ te bojarowie i dawnej nienawil^* i inni niepnjja* 
ciele bea winy j«go to ndali/ Za Jakiejkolwiek ^jednak gnechy po- 
kutuje, prayjmnje od Fana Boga wdai^MO i ciMei^iwie snosi &d- 
lewica j. mci jako a^aan cbdał i pragn.^ tąk i \fiH9^ praptfe mkd 
^nem l^woini, wedle swego cjirestnego ćałpwania* -*: Micbąita ¥^§r 
retowe«> sjńe, ii nie obstawał, i cbr^sta mu w ca}o#a^ nie mą, 
i nie cnce mieć za pana, kładąc go sobie równym j Mbo i. mniejszym 
"W bojarskiej kondycji Narzeka na nieszczęście swoje, że AjcaUwośd 
i- powolność jego miasto podecby i przysługi, przyniosła jnn u krd* 
lestwli irli moMi, z udania nieprzyjaciół jego, takowy gnie^. i nlelasky* 
Acsem (cbocinby cbdał) iłuiiyó wadryga si^ i nie Śmię| bojąc bi|u 
dby miasto oczyszczenia się i pózyikania dalszej przysługi, nie pafi 
W takowy, i abo większy gniew, widząc scbie niecl^etnych wieliD ludzi 
narodu swego. — A też lnie rozumie, w czemby usłuiyó miał. Bo^ 
powiada, za narodem swoim prosić k. jmci o miłosierdzie, nie aęjdaft 
mu ju^, wiedz%c tak ba rdzę wielkie grubości 1 winy ich przed króle* 
Ytwem jmci. Namawiać mu icb też, i przywodzić na to albo na Owq^ 
nie zda śię; bo go oni w nic2em nie usłuchają,' ponieważ wszyst- 
lEfch bojar w stolicy będących usłuchać nie chciel*. — Na^i-omstf 
sttś f' pokaranie, albo na krew braci swej stać, niid godzi musie, będąo 
tamtejszym wróirńcem z przodków swoich, i życzy tego sobie, aby 
między królestwem jmć, a narc dem swoim inoskiewskim, więcej w żadne 
i^eety się nie wdawać, wątpiąc, aby co dobrego sprawić m<$gl przei 
tak wielkie w tych moskiewskich dziełach nieszczęścia swoje. Przy 
królestwie jmć zostać woli, a z inszej miary lasługować się na łaak^ 
fEwła£zcśa gdy łaską i żałowaniem k. jmci w teraźniejszej nagości ą 
niedostatku sWym wsparty będzie. Upewniając, sslubująć, przyysekap 
Jąc tasię, że do Ido^kwy nie chce, i nigdzie indziej nie odjedzie. ^ 

Teraz w wiezieniu b^dąc, utrapibny na zdrowia i na zmyślu^ 
tekwfdkiegó dzieła na się brać, ani do Moskwy nic pisać nid może, nie 
wiedząc ikąd ją zacząć i do czego prowadzić. A też powiada^ i nie; 
ma tam do kogo pisać. Bo Jeno jednego brata. Iwana, żywego, i te- 
go w Kazaniu 1)yć roznmie, a bojar w Moskwie pozostałych^ niemal 
wkiystkich źa nieprzyjachS swoich kładzie, i a ich przyczyn U> .9woJ9. 
więaienie rozumie, a z priedniejszych jako Ica. Mśeisławskiego, ks. Iwa- 
na Bomanomta,- ka«.TyJkBmNi aJnnydi, krewnymi Fiiaretowemu syno- 
wi być mianuje. Ale jednak i w tej sprawie, co może i eaeniii spro- 
•ta, służyć chce,' jeno prosi, aby s więzienia wypusaeaony, aaeaem 
króla j. m. i liróhwMt j« m. -iiidslał, a do rozmowy i jmd pany le- 
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AYffrm rodeniy.m PP^M pw^w lądiij^li, i ot^Aia)^ 
iwfur^ odął ni^ dc^ kolff )a(y ś. Jana w W«r8«Awie, % 
tĄj,lvik iMiadł ^» tafOMpi prynias .Gębicki ¥^ tejn^ 
.^tf^łwa^ ,i^lpk.)fx(A ijąk^idm m/m^ Aę i^mw 
9iMĘ^i f9. pADiąi^ 14 Ram m- aile wieku, 4acs^«ł«i BijB}«70% 
któcfgą fiwmioigr .pnawjrisz^^fe^ lato^ w iwnwiysi 
)(iideeie młocmfot ja^ nosiyiiiłjr adobiym fAntff^ mi^^iiti!^ 
4om i Jtib9j 0w^9j oje^iiia.^Tak jestia. lU| 4^ief» i^ 
patciąe.M:;kifAtofV|idi.8yim*t^go,. w leo&^bi gdzie i|»> 
ni ledwie Z; pięwieicięge wj^eboi^ doiD^ą^ Wf aJeiikiiW 
pioną jes9Qie.^r§l^v^9iE7wa •«tolia^ i)aiż i oiieaep nie- 
ałofliDj, j0H:dai -i^itkośeiA^ ipłode Awe .cdoi^Uir obo- 
faeh idiie bartować. Ta, to rjrcf rfka rCtoł^etą^ jut rgf 
jBułjim nessyaiła,. Pidakom, a kie4y my przewidiąjim 
«r, nim z radotei% dwietnaid p^^zezDaezeń .naszjicb, imie^ 
la i w^ k*« m. iW^Mfi^ mQtaiąv ^^ kaiątę^. które $ak por 
e»ynai nie uroni Bab;iqj przez przodków ni ehwi^,. ni 
gianic.^ Tu obraeąjąe 819 do etqjąeeęo po .piawf^ tąt 
ee krdlewioa Włedyił^wa: |,Ną]jaśniąJ8ąj sr^lewici^ 
mw» an, kie^ ;mi oddali^ąei^ iif.od naa v* k« 4^ 
tąęmó prz;okoaa|> i radoioią i ia)em zalewa #i^ akot c# 
mcge; na ikt to pniygAd i ni^bezpieezetetWy ^ o mlodjf 
k«i^S[l nazaioiONii aifi.ą|rzvflz;. poipniąo ną. drORiA Pik 
dzieje nasze, nimjg jBoiobwalfttwo od Bi(|tf^ą«nM»Maia4| 
leez nie w suil^iir^^flfco^ bojach czekajn.iue^iriiioą jsdfh 
doAó. prz^mdy *i iw jOilmłłacb. iappkcjnyeb nie śpią na- 
miflaaości Hidiki^)i atrzet ei^ |iocUebiąt9ia i wii^^ąętf 
tinreb, eaiiniij,^^ i Ms^ awkon jego, za£k<)iwąi ip% 
wiadliwoió i kaioeść w vf pi^^cowanin ryoentwa \mg^ 
Otoei^Jtjr eic kr61 i :TzecapoąpeL gTOiB#ia af^ów.,powati- 
iffćli, ^jpukoiiiityGl^ )ro|tr^nośei% i onot|; nieeb <», *ih# 



BitaBHiii pizjiif 10, fbidby^iranittii^ w citm ii jsko Mkfit .gM» 
ileby tei Filaret i Tngoiraki byli. Naoatotek powiada, Ae Barn jano 
trodiff eiyfea, a piiać nie umie, i piaarta pnj loliie Aadncgo nie ma. 
A jMRMa watjftko do widienia ai^ i namowj a icfamośdami pany 
ndami odkbida, proiiąe, aby eo Bajrjcblej do nich prajjpufacio- 
»7 byt. 



MOfjmać 1icdd69s rosfropiiie, dok<Miywtó ' lisesęMHH^i. 
Tftk prawie w wieku twoim ^oesynaH Warfieńcsyk, Kv- 
iiaaierz i Olbr^cbl - Jakie cf prsesDaesenla gótnją nlef- 
Imi najwytsźe^ me do liidti jestimdatf. ' JMdi roskaiai 
iyft ras obrany, osiadł na troaie nłoaUeY^akim, sprawo- 
j%e enotlrwi^ io pa>6stwo bg^romhey nie zapomina il%dł 
ttieinf Jai^elłów 1 Pia8t»#, siiniii/gdśSęA ^oWai^CyeiA 
fd«le spocaywBją popioły ' macierzjńskieb MddtłaMw 
fi»H>i^hy gdsłe króltfje sędzi#y t#dj. ojciide^iłowem,- gdżi^ 
*yją kocliająey ciebie Pok(^.^ -^ D&kg issMętHwy<A 
iyosącma powodsdk, temł- słowy sakońesył:^** ' 

^i €leću«^ t nostrum mdi&ribus niere fatis.** ' i 

MoWa ta Wycisnęła hy królowi i młodenia ksii^ż^ 
eki, i praytpmni od łez. wsiErzymać di$ nl^ m<!wli. Odf 
nakoni^' iywe rozi^ewnionia w smain% ziDito% się el- 
eholć; młody królowie odpowiedaiifł' W te eława: „fs 
enoty, które najwyższy liapłan królestwa z oboWiąkkit 
urzędu swego tak mi silnie polecił, Wiernie dopełniać 
lyędę; ^łada na mnie tę powinność i urodzenie mojO) 
i- przekonanie^ że na tych to enoti&eh i ti^ałośd i po^ 
nyżlnoM ifrszystkich krółeisjttir spocź^^wa. To; eó Wdzięk 
ezny syn ojcU; wiemy poddana panującemu di)chowM 
jest winien, dóehowkm królowi i ójen diogemil;' gdzie^ 
kotwiek ios żyó ikii każe/ oghiWa {>rzytd^nia, miłMcł^ 
tiiewygasłt^f pamięci, między 11114 '^ 'królem i ojczyzna 
mojlb nie fcerwą się, cbyba z pasmeiii ftyeia mojego"^ ^ 

Skończywszy te słowa, zbłfSył Mę kr6ł€fWic do c4^ 
tarza, gdai^ prymas po odprawionej moćlMIwie^ poiwię^* 
eolsjy miecz i chorągiew w ręc^ma ed^Ał. WródWSz!^ 
I»otemf do tronu, pM młody Władysław ojcu do koliftn. 
Mi!(kając je raewnie; podniósł eię Zy^^unt^ i położyw^ 
azy dłoDie na głowie flyna, te łzanli tMgosławit' iM 
i niebios wzywał opieki. Gdy królowie wychodził przez 
kościół ś. Jana, rozlegały się sklepienia świątyni głośne- 
mi sztaby a cdośó i possyślność jego do Ptaa laatę*- 

* .' . ^ I " ' ! ' ' ' ł •\ 

' \ • . . . i : . 1.1' . .1 •/ .'' ł i. . ) "^ 'fi* >it 

——————— „ , .j^ ^ -^łj. " 1,' • ' j;; " *' k " •««. a\ 

• ■ %*. 1— ' • .. '. ' ' •' - ' . N . • • . I ; . ł .' !* .1 ' ') 1 

V Koblenjdd pag. 487. .,{ .^., 
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fl(imr w setnej wrpi, ;iuęlu»ą<gr jakrok.ftied^nMtl^ 

^ nadobnej; i lycersUcg postawie, wsiądŁ^iia dzie^p^R 
biegana, i otoqi(<pnji7oeratwem,c.pnez; miasto do oheitt 
1 w dalsui drogę odął s j^ głosy upnejoiej ijQzUwośov 
ilJ a roz9taoia, goiąise n^^^fsilfieh saloj^y ąapedoi^y por 
FietriŁe* i,....,/ ..-i;, ; ... 

Erólę^ .napyrą^ do Lublina^ ^Alej do, Łncjlu^ 
udał si$;W^9d^;9ia|M>iait8iobywątele,^^4^09pe&sŁwi^ 
a radoAcią i Awieiipęml przyjmowali go o)^ządka|9i* 
W Włodzimierza Mprakowski, bisknp obrządtni gratkięgft^ 



T^łtd,go iak.cara>. \ poiwięeoną ebori^^iew, iZ ;herb9ipit 

ikim oddał. Zasm^j 
l^rał Władysław od liętaiąna Żółkiewskiego listy, :W któ- 



moskiewskim oddał. Zasm^jące w . £rzęraifs|ico ode^ 



lyołi ma wódz ten donosił, i^Joł Skinder . bM^a ^%* 
e^wszy wćyska swoje z Wołps?^ i>Siedmiog|ro4;uMWkQU^ 
które. JBetlem Gabor prowadził; , w potężnej silę kagra-: 
nieom polskim, .zblitoł się. ^rzeluadat zaten^. betmaa 
idrólewioowi, Je nierostropuię,^ . zachwalę nawet było- 
by, eałe wpjsko odprowacfzać dp Moskwy, gdy z .inojej^ 
snroiiy Aie{)rzy)aciel wisiał nad karkiem ; radzi) W^» 
t^ k^l|9wip a. jmłkj^em pieąboty zatn^rią^W^sy ^^9: 
w^ ](Lni^ie&oa. . rę^zM wojska pod spcąwą MąicaiMi Ka-: 
za90wski^|p» netmanowi korfi^nmia gde^łdi. Zipartwiły^, 
te :li«^. Władysława;, by jednak .^ędkiem pos^boaz^-r^ 
stwem nie zdał się pow^ze 3wqjjąj.;aiylączaó^ raszył . dp< 
Zbaraża, jako n^ieyscą ]^kąd,J,p9sił^ łketinapowi: prze- 




Eociesza](y go atoli l]s))y od hetmana Ohbdkiewicąa i. 
wai Sapiehy .« .Xiit wy nade8;Błe, radzące ma, aby po-^ 
łowiO woijs^ odcjsłąwssy ^(Utffiewskiemn, % i:esztą . .do. 
Mpfidtwy śp;^y^ potwierdziły , ;cf^4y . te. rozkazy królew^. 
skie zyWąrjsuwy* Wyprawił;'^^^ |Li;óleWic, p€|4:Sn«ra- 
wą Marciniil, Kaj^s^ do wojsk ^ół^i 

kiewskiegó pnlj^lj Szei^ ,rot ciężkięh asąrz<^f^». ^^»'^ 
nówśkiego, tJrówieekiego / Gniewosza, Kosakowskiego, 
Kar&nickiwo i Łednehowskiego; -r pięó chorągwi pan-, 
cemych, Żardeckiego, W itosławskięgp, Badzkiegp, Bo- 



en 

^iffin. Zostały" pf^ krtlewkii ctteiy lioty^ ' iwarź6iłf 
ntUkty, Żdtift#łfi9fereg<y, Wotm Op Miskfegf^ i JktóliS 
ShMeBtl!«g6; tylłii rot pati^ciriry^i cboh|gwi rkjtkriiSleh 
pii4 api^^ De^ferófffe iHedeora, dOOB piechoty pod ^fo-^ 
^an^^wskłiH i- A^lBranem. ZT t^ftir w^j&i<Mii mr potząt^ 
ka dopiero września stanął królowie w MohiUr^e naL 
BMd> Rttsi^ I tattti jetitt^^ na wleK^ się ^troii' ostat- 
kt^esekać triMał. Ttf otkesająef^ krdfewfca koinisknie 
uradaili-, l)y' taz jeszcze lagodnenri spocrobataS starać sii 
liłkgodsii: ffioskally tem bardtiej, te Chodkiewicz pr^- 
ilM był 'kilkn bojarów^ którzy* na stronę jego od Wfi 
chiaika Hloretowegó przeszli! Wysłairf zatem Jan By* 
thIAsSi śekretsHTz krMewski z Rstiamł *dio bojarów ł 
W9ze<$ł^ stanów nioski^«kieh) 2 dodietreniehr^ że wieM' 
k$b ktiikź Włiadyc^Hftw' ^ybywa- do oljęcia ollar(rwaTie-. 
go ikyftie berła ; źe ^i czas, by się przóstkłi nowetnf 
]lrzy#oprzysiicfltii^ratm kitlić; ałe raoz^ nnjfkając zemsty' 
^agiriewanego Boga, pb¥^ciK' do potduszieAstwa Panu/ 
i4 naznaczyfi miejsee dó zaspokojenia dłn^ich mredzy' 
dwiemst nio^damf apotów. TaWe były tomisarzów Iisty*'^ 
A te Chodkiewicz na^wyźlmy tc^ Wypraw^ hetman/ jot 
7 ' Woj^ejA' awojem litćiwskieoi porohóbufr oblegał; na' 
pisano do niego, by aic wstrsymał ód sztnnńów, g^^l 
now^ ngodnb propdztjrcye Moskalom poflłańemi zomiły:' 
S^łilcr atot! na nfkT^^k pos^Iętwó Rydzifiskiiśgb. * Ifo- ' 
BksUe jńt dóżwol9w8zy mm j^shai do stolicy, slatrzymalł 
so w Wiazmie, zk^d potniej do królewfća powró-'! 

.dł'>). ' ^--^^ • ^ ^ ' • • 'i 

Ody 'jat >Bfedkfe poj^nania odrzncono i4>b8oby;'' 
nie zostawiło, jak orętem zacięte spory rozsmyjgnąć. ' 
Uwiadomiony Wład;fsław^ od Chodkiewmza, te kilka ^- 
m^y nieprzyjaciół idtie na odsiecz DórjfUiohfttzowi. dla, 
dania oblegającym poDOlócy, Spiesznie Va SmoIeńsKOwt 
poęiągnf^. Przybył do obozu jegoii sani ImtmanCbpd-^"^ 
kfe^ei^, I^rzekładąt^ na ranhie Wojennej; te im wi^-' 

t^ej^^załettdó ffitukaiom na irtrzymaidir BoroKobinra, tem '*' 

. . i' ,. ' . '. . - )■.. '■ . .' . . /•'" i* 

•^) KobiewycU piig; 495. ^ " *' " ' ' ' '' ^"''' ' ^ 



Me; (le^ ponni^ne fi(M4!N%Dto wft)^ narodowi poMkiettlf^ 
«ftiaA^ Bie||yv^AoMoll(Hm^r^cA6; <<» i^ihia jost flaMo^ tl 

scstcmioi Pn^MiIi mŚPpś&y na^ Edttme hetiMfliMe< prótk 
Aa d bi ^ if * Łipridw^ 'Hiin|>» łnektegO) któfy db WiMi^: 
4A^gia|A<=m4sił« %i'Łii>ski s^rodzajn lodki, kt6r0f tOf 
plinMiir na anitaiiiittisin njnsówosf tfię- do^eejeitttWiel 
aie «Di}i%«iófy tr^pMteol[» i zatfotomiotiio <> sobiei 
PnekoDttDjr w mjtepsMii .wiene €^ tc^ swojoj nad iih 
jijni wyitMidt^' tito bj^/ adaDi% któromitbjr ałę tA% 
«przeei?nł, dla . tego jedynie, żeby pokasfli6» M mędfttfff 
od drogteli^Ml śepoi^ie^ta^icoikiogo dobrego, ide&i, za- 
loiaolh^friągąjądo) ^wyiiiowy> obdarsyiy go w mordoią^ 
włolomowairtiA 1 tiajsdi^ts&y upór, w tym pc^oko riów^ 
siera^' najpoBpoHteiie laytU) ^J^fsto błędno po)ę^i% jk}k 
Biesaprseczooe prawdy i nowe wyjawiał odkryoki') 
z tego Bporo te tylko odnosił korsy^*, Ł& dktgą nii« 
•d^Eąe dMgibU bez-prziAKOMnia, - sam^ ustępować orn^iid 
boa obwdQr.. Jakoż i w -tyjfil miżio^ zdanir w«tyitkid^ 
Iffzomoi^b ńad zdaiiiem jodnogo a 

' Kłni:-j«d«Rk wojoko po«l'mvobdbidftn«Kyk>, w!Kłęł» 
c^^^mfcdógty królewkja obi^tlzed Moikcyi BaoleAoka^ # 
te^ )>mle^ Uoida pattiftaB^ Młti^iA- i ^ nporozy wym bo^ 
jofli^ Byto joftzoio ]iod ekonigHkiami wielń "rotmiotnidiii 
i' towtrzfaiw4 'oi weiąg* oaleg^ oblęteniw iaittinii^ii^ 
aiaiylL Otti^ wM aitortomia pano imakomttszookttsywdi 
aiic^Mnu IFo, nyiiwttł, byt oMa kTólowoki^ na bympagtt^ 
ktt >8ter<Mł boAcznk Żi^icwroidego, poniżej pułki pg» 
lełAiif, bokiei* tiA bbmki szodłKowodwonAŁi a pi^cbohu^ 
if 'brattfi ^piUy«ad»oną^ potaidą) ^na ^>owietrzo^wyfMoił^ 
na t^<^lN»ztc piorwfl^r JakMi^ Botooki writoozyl z^ry^ 
-ooratwemy te wzAoawieo Jlf mogHy kryją kośoi'>i \mmi 
i ńiepf^jaeMniOi^; la tak/ 00 tnfodogo kaflikceio 11%^ 
oyoido tyłkb efckflifoid, tUiwwi stoło «ł« rozpamłtlyi* 
waniem dla rycerstwa, które niegdyś w tyohża miej- 
acaeh tyit wytrzymało niebezpieczeństw i trądów. Po- 
jnnożyło tkltwdłóte) chwili mot^od^i^ne^ zpotkanio się 



H 

0Q«a m^ był do wugem SaioteAd(»i drugi 4ę węiifJBtM^^ 
w^ obroąy onego^ Prsypadek nkrsjł^ ie d 4w^ : #^ 
kwBiey, w eiayie wiięwt Iwiwjlzy ^ widsąo aif^iM- 
P% iSdj* Nowodwf^cski s Chodkkwk«en/ Sebili^ poiOf 
itoł s kjTólem), tn aif pieimifty eu jmnuaIi* U tedit mgr 
|ąyi>ji> walecwoAć jut do flzaeiuriL« jmuroniy' do prq^ 
jisitni; «tają aię irstę^ni ; tm jpi^iwieia Więc apotkaiiia 
]H»di^ sobie, wojowoi^ dłonie^ i jłśdtkaU 919 npri^iiiiek 
Od tej chwili widziano. i(^:iEaw«m;miom opowiadają*- 
ojroh sobie iiawsalemjakiełi sposobów 1 [fi)i9leli6w< jedeo 
do dobjrda, drugi ^ do obrony twiendijr atywftł; godni 
obydwa nieśmjertelD^j pamiiei) wiecan^ niobie popny^ 
fl^^ braterstwo *). 

Bnsayło wojsko królewskie dnia 4 naidaienuka, a 
praeehodsąe głuche pastyniei gdaia praed wąjną aamoir 
no grody i włoAcie. kwitnęij; stosem obocem pod Do* 
rohohuzem stan^o. Postraegłssy zblitąjącydi się het^ 
man GbodkiewicZy nieaaaoznie odsnni^ odoblfieida 
swe pmlki, i połąesy^^szy się z królewieem^ cale woj- 
Ao na szerokich łąkach rozwinął. •-*- Widok ten ohlę^ 
ióoydi potrwoiył; mniomaU, że całe. to wojsko, i wiefta 
z królewicem nadeszło; zaozfto rokowat^ i diiift trze- 
eii9go poddał się Dórohobaż. Wyszło z niasta dteho- 
wieiatwo. z knyiaoi^ ^siąe pizedniijszysh. biigarów^ 
wiele Szelców ii inaągOii^dnioratfWfi; ttt czete wa^sfrf 
kieb.Iwan Ododorow i J^iedłco Sotę(m^ • pokotńi^ pvo- 
sząe: . hetmana, by sif^aa mni do łórólewiea a.-oara 
ich wstawił, -n^ Kiółeiaie.iia wyAftsdi^. kiB(#61c[vjn^ 
dział, przed /namiotein^ otodiony liczsMi ryeosfewaia. i 
dworem; przystępowaH Mosiulfiy iiiebie i chorągwie i^odf 
nogi Władysławowi rzncając, pmepraszati za bnnt» i 
przebaczenia błagali. .Odpowłediiał: od krótowiea kaa^ 
clerzJUw Sapieba> : darąląftjiwinęt-imieniim. carski cm,, 
ipomińal do n^ientoiet^ .po9,nah^ tsm,^kU>V9ft»gQt 
iyczylijt powrócjó do.domów^ lob :pbd dborągwianii Wia? 
dysława wojskową; priqvv^ ; sjhi^ Fiedfcii);(Sotnóf9 

* » ■ 
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I 200 bojaraini, ndarowaiiynii po 2 eserw. %}. na osob^ 
p6wróoił do stolicy, Ododnrów z drogimi w wińsku 



polskiem posostał ^). 

Leiy Dorohobiu nad Dnieprem, około mil 18 od 
Smoleńska, niegdyś w Indsie zamoftuy. Dwa ntwierdza* 
ją go zamki, jeden na górze, dmgi Jeży w równinie, 
obydwa w prochy i kale opatrzone obficie. Osadziwszy 
oba Chodkiewicz, udał się na radę, gdzie o dalszym 
postępie wojny namyślać się miano. Radzono, by korzy* 
stając z potrwoienia Moskwy, prosto ciągnąć do Wiąż- 
my; te miasto to, osadzone sutbo, łatwo się podda, 
łołnierz w mniej zniszczonym kra|a wygodniejsze znaj- 
duje stanowiska; że wzięcie miasta togo, łatwiejszą dro- 
gę do stolicy otworzy: „Znam ja dobrze, odpowiedzi^ 
Chodkiewicz, że takby czynić należało, ale jak wódz 
świadomy ducha i skłonności rycerstwa tego, oświad- 
czyć mnszę, że już się zbliżamy do listopada, że lad 
litewski niepłatny i n^zny, zakosztowawszy dobrego 
byta pod Wiazmą, jeżeli go ztamtąd mszyć zechcemy, 
prędzej bont podniesie niżli się wyruszyć pozwoli ; le- 
piej więc pod Dorohobuzem czekać zapłaty, niż cią- 
gnąć pod Wiazmę, dla mrozów i śniegów (ttugo leżeó 
pod twierdzą, a może być przymuszonymi opuścić ją 
ze wstydem.*^ 

Już miano pod Dorohobuzem wojsko na zimowe 
rozkładać leże, gdy posłowie od obywatelów Wiazmy 
przybyli, donosząc, że ciągnące ku Wiazmie pułki mo- 
skiewskie zastraszone przybyoiem Władysława, coihęły 
się spiesznie do stolicy, i że Wiazma pamiętna przysię- 
gi carowi swemu Władysławowi, z pokorą przebacz^a 
prosi, i bramy miasta prawemu panu otworzy. Włady- 
riaw wysławszy przed sobą Sehina, Eudaklina, i Eugiel- 
aie|a wojewodę wiaziemskiego, z rozkfusem, by i mia* 
sto i przysięgę od obywateli odebrali, piątego dnia sam 
wjech^ do Wiazmy. Przejęto trwogą rozsypywały się we 
wsafystkie strony wysyłane przeciw królowicowi wojska; 



*) Kobienyćki Fnf . 499. — Mamy iii«dal na okoUeBiioić tf 
irybity. 
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doBossono, ie Mokajsk słabo strzeżony i opatrzongr, 
poddać się pragnął. Ras jeszcze fortai» otwierała dit)- 
gę Władysławowi, i za towarzyszkę, jednego tylko wy- 
magała pośpiechu; należało z popędliwoioią weżbrane- 
po potokn zBOsić pierzchi^ąoe wojska, zabierać pbtrwo- 
żonę grody i zafakŁ Radzili komisarze^ by nim się nie- 
przyjaciel z pói^ochn swego ołwczy, opanować natych- 
miast Mozajsky kiec^ rycerstwo czyli to samowolnie, 
czy z podnszczenia zawisnycb między sobą wodz6w, 
odezwało się głośno, że dla ciężkich mrozów, straty 
koni, niedowoza żywności, na wyprawę tę mszyć nie 
myśli. I to było pierwsze wszystkich na potem niepo- 
wodzeń źródło. Jak ważnem bowiem stawało się opa- 
nowanie Moząjska bliskiego stolicy, gdzie J wojsko ską- 
piąc, zkąd je na wszystkie strony wysyłać nąjdogo- 
dniejszem było, w krótkim czasie srogie klęski i dłu- 
gie zwłoki dowiodły. — Jakoż skoro opieszałość naszą 
postrzegli Moskale, licznym żdnierzem osadzili Mozajsk, 
i naokoło nowemi grodkami ci^ zmoeniwszy. twierdzę, 
pewni, że tam i pierwsze Polaków wstrzymają zapędy, 
i zwłokami cierpliwość ich znużą, śmielszymi, zuchwal- 
szymi nawet stali się '). Chodkiewicz z powiększającą 
się zimy srogością^ zostawiwszy przy królewicn w Wia- 
zmie straż z przedniejszej jazdy i piechofy ztożoną, 
po okolicznych miasta tego włościach pułki swoje rozło- 
żył; baczny, by czujność i uwagę nieprzyjaciela rozer- 
wać, rozkazid pułkownikom w wyznaczonych miejscach 
{obudować zameczki, zkądby i wycieczki nieprzyjaciela 
amować, i niespokoić go miwząjem, i dowóz żywno- 
ści ułatwiać mogli. Carów nąjbliższem był miejsc«n 
nieprzyjaciela, a przeto nąjwięccg wzniecąjącem obawy; 
posłał tam hetmen Różyckiego i Oporowskiego z lekką 
jazdą, polecając, aby co rychlej zbudowawszy ostrożek, 
pilno straż trzymali, dowiadując się o wszystkich oblo- 
tach w Mozajsku, cały ów kraj na eząjnem oku dzier- 
±y^ Nie wykonano przezornego wodza rozkazó?^; za- 
miast baczności, zamiast budowania czem prędzej ostroż- 
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'%a^ rozbiegło się towarzystwo po stanowfakachi bes 
*iBlraży i czujao6ei, jak w głębokim pokoju Cyjąe swo- 
bodnie. Uwiadomiony o tern Łyków wódz moskiewski 
' od niewiern^o szpiega/ któremu Różycki płocho zanfid^ 
' w 1 1^000 ludzi wpadł niespodzianie nocą na nieprzy- 
• gotowanych; chorągwie nieporządnie zbierające się po- 
' gromił, i samego pojmał rotmistrza; przypadł na ratn- 
'nek Oporowski, lecz zgnieciony od tak przewyższają- 
' ^ liczby, kilkakroć raniony, z innymi dostał się w nie- 
^ wolę. Zaledwie wiedó o tej porażce doszła do Wiazmy^ 
gdy jeden z przychylnych Władysławowi bojarów^ na- 
zwiskiem Koniach, zapalony pana swego zniewag% 
-oświadczył, że sam pójdzie, i grodek na wstrzymanie 
Jfozajszczanów zbuduje. Dano mu wszelką do tego po- 
moc, lecz zaledwie dokończył ostrożek, wprowadził weń 
200 piechoty i jazdy, wraz zdrajca niegodny wszyst- 
ko nieprzyjacielowi poddał. Ten czyn zmiennika wszyst- 
-kie niespokojno6ci w Wiazmie bardziej jeszcze powię- 
kszył; gęstym żołnierzem osadzone szańce i baszty, 
rozłożona w otwartych polach węgierska i niemiecka 
piechota, pomnożone przy boku królewica straże, wszystko 
w gotowością jak gdyby nieprzyjaciel już był pod murami* 
Jakoż Moskale, osobliwie czen&cy i popi, nie przesta- 
wali odwodzió od posłuszeństwa przychylnych Włady- 
sławowi, rozpisując listy, upominając po cerkwiach, że 
przysięgfa niebłachoczesnemu odszczepieńcowi wykona- 
na, żadnej wagi nie miida ^). 

Pomnożyła się ufnońć Moskwy dwieżo z Szwecyą 
zawartym pokojem; zręczniejszy od Zygmunta w poli- 
tyce swojej Oustaw Adolf, odnowioną przez nas wojnę 
na swój pożytek obrócił; korzystając z odwrócenia sił 
moskiewskich naprzeciw Polakom, całą potęgą n^echał 
jej prowincye; Gdów, innych wiele miast pobrała i Pie- 
sków dzielnie szturmował. Długo Moskale przez uma- ' 
wiane i zrywane zjazdy, przez różne zwłoki, starali si^ 
uwolnić od przyjęcia ciężkich warunków; długo zwo- 
dzony Gustaw, postraszył na końcu cara, że jokeli nie 
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podpina pokaja, oa wiu t^j twaje dąety s Polaha- 
aiy i lapalciywiąj uli dotąd wojnę prowadzić bfdiio. 
<Hrtn0gł ieh nawet, jako sa necs pewną, ift Zygmnnt 
nstąpiwssy tron polski synowi, sam koniecznie carem> 
6kwl lostać O* Zastraszenie to połądany sprawiło sku- 
tek; podpisali Moskale pokój, mocą którego cała Ingiyai 
jjdzie jest dziś Petersbnrg. Iwangród, Jama, Eoperia, 
N5telnirg, Kaksholm, zostały przy Szweeyi. Car 20,000 
robli w dobrych niesfi^zowanych dziengach natychmiast 
musiał wyliczyó ^). Wtargnienia tylko Polaków winna 
była Szwecya tak zyskowne zdobycze; wiedział Gustaw 
jak w kaidym błędzie przeciwnika potoki dla siebie 
gotować, przeciwnie Zygmunta z szczczęścia nawet swego- 
tylekroć korzystać nie umiaŁ 

Moskale z jednym tylko pozostawszy nieprzyjacie* 
lem, sprawiedliwą zemstę i rozjątrzenie przeciw Pola- 
kom , tem odważniej wywierać zaczęli. W 7000 koni 
wpadł kniai Poźarski do Kaługi; liczono między nimi 
5000 dobranych Kozaków, którzy niegdyś z wodzem^ 
swoim Zamckim w wcyskach polskich służyli. Wysłał 
naprzeciw nim Chodkiewicz Łisowczyków, lud lekki,, 
odważny, świadomy dobrze krajów moskiewskich, a 
wkrótce natarczywością i strasznemi łupiestwami, po da- 
lekich głośny krainach. 

Wspomniawszy o Łisowcz^kach, i później jeszcze 
mając o nich do mówienia, niech mi za złe wziętem 
nie będzie, że zboczę z materyi, bym o początku i spra- 
wach wojowników łych choć pokrótce napomknąŁ 

W czasie powtórnej wyprawy moskiewskiej, będący 
w Warszawie hetman Chodkiewicz, widząc jak opie- 
szale szłjr zaciągi wojskowe, jak niechętnym był sejm. 
w stanowieniu podatków, a chcąc co rychlej stawić nie- 
przyjacielowi pole, umyślił utworzyć poczet ochotników, 
którzyby nic nie kosztując publicznemu skarbo.m, w wła- 
snym mieczu nagrody i. korzyści szukali. Rzucił poternu 
oczy na Alezandra Lisowskiego, szlachcica z Litwy,. 



') Oeschiobte Schrideiia t. Beicbi p. S05 t IV. 
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|iii dawniej w wojnach wołoskich i mosUewgkieh k nien- 
«tra8zonej odwagi znanego. Za pozwoleniem Zygmiinta» 
-zlecił hetman Lisowskiemu, zaciągnąó ile będzie mógł 
Amiałych i obrotnych ładzi, którzyby nie biorąc tadnego 
^ołdo, z samej wojny utrzymywał! si^ Nadzieja bez- 
karności i lupa, krocie wrzącej znęciła młodzieży. Li* 
aowski zebrawszy ich w koło, tak mówił: „Na twarde 
i niebezpieczne posłngi zawołały was kr61 i ojczyzna^ 
ale tet dozwoliły zakazanych innym pałkom wolności 
i zysków; w oręża i odwadze cały wasz żołd, cała na- 
groda; pewniejsze one będą, niż zawodne z pabliczaego 
akarba wypłaty. Niepospolitej ja od was wyciągam od- 
wagi I Jeżeli jeden wśród was jest, któryby na wymie- 
Tzone przed sobą działo nie rzncił się, jeden nie ude- 
rzył na piąciU; gdy ja rozkażę, nie wskoczył pierwszy 
na mury, lub w bystre i głębokie narty, niech wynif- 
dzie z szeregów. Orężem waszym' będzi« szabla i rusz- 
nica, łuk z sajdakiem, rohatyna, koń lekki i wytrwały;: 
ant wozów, ani taborów, ani ciurów nie Acierpię; 
wszystko nosió będziecie z sobą; nie wymagam ja po 
was gibkich w szyku obrotów: natrzeć zuchwale, kiedy 
pottzeba^ rozsypać się , zmyślić ucieczkę , znów się od- 
wrócić i nieprzyjaciela obskoczyć, to dzieło wasze. Dam 
odpoczynek, gdy czas po temu; leez w potrzebie, w pra- 
cach waszych znać nie będziecie ni dnia ni nocy. Prze- 
biegać najodleglejsze szlaki nieprzyjacielskiej krainy, 
palić wsie, burzyć miasta, pędzić przed sobą trzody 
byffia i jeńców tysiące, nie przepuszczać nikomu, to od- 
tąd jedynem zalrodnienien waszem.^ llowa ta przera- 
tejąca wzdrygnieniem każdą duszę szlachetną, od nie- 
uważnej młodzieży z radomemi przyjęta okrzykami *)• 
Ruszył Lisowski w kraje moskiewskie* ogień i 
mordy niosąc przed* sobą. Zaprawiony przez niego żoł- 
nierz, cheiwy zdołiyczy, pogardzający śmiercią, niel>eB^ 
pieczeństwa me nał, a choć w r 1614, nagła &mier6 
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liaowakicgo porwała, natchnięta praes niego nieostra- 
stoDOŚiy ntworseni pod nim wodzowie, zachowali przes> 
dhigie lata i sposób wojowania, i imię pierwszego wo- 
dza swojego. Zwano ich L%sowczykam%\ częstokroć dla- 
zuchwałości, z którą się na największe narażali niebez- 
pieczeństwa, dawano im nazwisko Straceńców. W chwili 
o którąj mówimy, jat im dowodził Czapliński, pótnieji 
Walen^ Rogowski, w Niemczech, Czechach i Ńiderlaji- 
dadi Hieronim Kleczkowski, Stanisław Rnsinowski, i. 
Stanidaw Strojnowski. Lecz wróćmy do rzeczy. 

Czapliński odebrawsi^ rozkaz hetmana, z niepojętą, 
szybkością po cidej moskiewskiej krainie ogień i spu- 
stoszenie szerząc, śdgid, gromił wszędzie Zarucanów, i, 
aś do zamku meszezerskiego ich zagnał. Wydawszy 
okolicznych mieszkańców, odjąwszy oblężonym wodę^ 
osadę do poddania się przymusił, a znając jak siln» 
wrażenie wieió o tem zwycięstwie i zdobyciu miastftr 
sprawi w obozie Polaków, gońca z doniesieniem, i poj- , 
manego wojewodę meszezerskiego do królewica Włady- . 
sława przei^. 

Chdwy Władysław powodzenia te ważniejszemi je* 
szeze uczynió, wybn^ Piotra Opalińskiego starostę szrem- 
sldeco, polecając mu, aby uączywszy się zLisowczy- 
kami pod Czaplińskim, ustawnemi wycieczkami niespor. 
ko9 i trapił nieprzyjaciela; że gdyby Pożarski z Kdu*. 
gi. czy to do stolicy, czy do Mozajsluk chciał się W]^* 
mloiąć, b^ wraz wstępnym ścigał go bojem. Wiemia; 
Czapliński wykonywał aane sobie rozkazy, zbudowaw- 
szy bowiem pod Tamarkowem, cztery mile od Kidugi^ 
obronny zameczek, wiele szkody nieprzyjacielowi przy-, 
nosił, mianowicie, gdy sztuką wyłudziwszy Pożarskiego 
z zamku, odwrócił się raptownie, wielu mu ludzi tru- 
pem położył, 50 wziął w niewolę, a między nimi Po- 
żarskiego synowca; znaczniejszą nierównie poniósłby 
meprzyjadel klęskę, gdyby popędliwośó Lisowozyków^ 
przez wcześniejsze niż należaio wypadnięcie z zasadzek, 
nie przeszkodziła z zwycięstwa tego zupełnego odnieśó 
owocu. 

Łeez nie isfwsze równie pomyślnie wiodło się wo- 
dzom polskim; mieU oni do czymenia z mężem, który 
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do Mpala miliwego odolnro ^dsywuf imtj obywstah, 
lą^iył dośmsideseiue i niepospolitą sztaki wojennej żna^ 
jomośi. Powiodło się Połarakiemn międsy Borowskięm 
a ^łngą naMió na oddsiid jasdy Denhofisi i Nowo- 
wicgekiego. Poległ w tej ntaresce Nowowiejski, Chdbn- 
ski i S^anmierski oięłko ranieni, jedenasta towanystwft 
mrisgło, innyeh siybkość koni od wickstej nniosła stra^.. 
jPomśeił niejako klęskę tę Bamnlt pnłkownik lekkiej 
jasKdy, sniósł oddział wysomego od rotarskiego Pie- 
ckonki, nbiwsiy mu około dwóehset Indzi ; zasmnciła^ 
atoli wygraną śmierć polowego od samopam Bamnltyf 
jego m^BtwOi iyde bez skazy, długo opłakiwali i<^- 
nierze. 

Zeszła znaezniąjsza ozęić zimy na nstawieznydfei 
ntaredueh międqr Połarskim i Opalińskim. Opaliński* 
z Usowezykami »imni w nstawnej trzymi^ trwodze. 
Kaługę, i nieraz podpaleniem samo miasto potęinie za- 
trwożyli znalad atoli Pożarski ehwil^ wymknięcia się^ 
z miasta, wpactt do Tamarkowa, gdzie Polacy osadę i 
sUad śy wności mieli, zacbwyeił osad^ żywnoió i sprzęg 
wszystkie spalił lub zabn^ Nie śmii^ jednak Poiarski 
po tąj odniesionąj korqrści wynąjść z Eałngi, i wstęp* 
ną| prz;^ą6 bitwy, przymuszony patrzeć z bolefieią na 
plondrąjących szeroko ojczyznę jego Lisowezyków. — 
Nie omieszkali i inni ochotnicy, zapuszczając się w głąb 
baju, eięikie klęsldi piowin<7om moskiewskim zada- 
wać; prócz Łisowczyków> Sokołowski i Jaknszewski^ 
często uszcieknione na nieprzjjaeiela lamy w ręku krd- 
lewica sUadali. 

Pod tenie czas Chdkdw, któremu miasto Biab, 
tak mętnie niegdyt od Gąsiewskiego broniona, powie- 
rzoną była, z bojaini asy z zdrady poddał się Moskwie: 
lecz zmazał tę plamę iwietnym dowodem wieniości szla*^ 
chetay bojar, nazwiskiem MesczerskŁ Mąż ten szczerze 
do Hmdyrtawa jak do cara swego przywiązany, posta<> 
nowił ukarać gród niewierny wszelkim udręczenia go 
sposobem. Ifimo woU CShodkiewicza, któiy opodal od 
Biafy, dla przejmowania nieprzyjacicHom żywności, gro- 
dek zbudować radził, o p6Ł tylko mili od stoku zbudo* 
wał go Meszcoeiski ; ztamtąd szczęAliwemi zawsze wy< 
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«to 4o ottatnk^ pisTOiowadsS głodn: łupy i snako- 
Mttjeh j«&o6w ^l^adysfaiwowi odsyłał >). Te ocąstkowe 
komidy te pnstosieiiiem ladawane niepraylecielowi 
Ufikiy nie odpowiadały wielkim Chodkiewicza lamia* 
mmi nie pneatawał on boleć, łe w poesątkaeh wyprą- 
ivy, nieocoota wojaka, a moie i lawiAeią wodidw, opn- 
leioao apoBOlHioić łatwego opanowania Moaigsltai — 
Aea B wamoenieniem osady aael^cie onego trudniej- 
nem b^ło nierównie, niezmordowany wóda postanowił 
naetMmącym o opanowanie onego knsić się sposobem4 
Cheiu on nooą w najwifksiem milesenia i iS^emniey 
podsunąć sif pod twierdzę moząjsk% napaść niespodzia- 
nie na krążąee noc»4 pod murami podjazdy, i pędząc 
Je przed sobą, z nciekigąqrml zagnać się razerai do mia- 
ata, wraz bcuny petardami wysadzić, wćrćd pnestra- 
chu i zgiełku nocnego zabrać daiida4 rozbroić osadę, i 
twierdzy stać sie panem. W przypadku, gdyby mepny* 
jaciel licznie pokazid się przed miastem i wstępnego 
nie odmawiał boju, co przedni^aze pidki ebeiał wóda 
w pogotowiu mieć z sobą. Jakoż przeznaoaał jui do te- 
go pi^ chorągwi kopąjników, Chodkiewicza^ 6%Giiew8kien 
.go,. Kiszki, Zienowicza, Gemłn^; trzy roty rajtarów, 
2(edeaii^ Klebeka i 0adena; tylei chorągwi lebkichjr i 
tysiąc piechoty pod Łemmntem, Butlerem, Niewiarowskim 
i Burttomicrfem Kowodworskim kawalerem maitaiskm; 
kiika driał do piechoty przydano. 

Pomyślny skutek wyprawy, zawid był jedynie od 
auichowania najściślejszej tajemnicy ; lecz mo^aft się 
ona utrzymać^ gdy kałdy pomysł wodza, pod zdanie 
4ylu komisarqr poddawanym być musiał; gdy^ dwór 
królewiea napełniony był szcaebmtliwą m>odziei^|» a z*^ 
adroócią między sobą ubiegąj%(% się o łasbę jego '); 
:gdv niestety I młody i niedoświadoaony pa% ezęśoiej 
^Usniał ucha ka pocbłebafewom zauszników^ niH lui n^ 
<lom iędriwyeh mętów. Staiy Eazanowski podkenmrąf 
koronny, dozorca pokojowyek królewsluel^ pnydany 

*) Kobimyckł pag. 513. 
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IKOidydawawi za strdta i poradnika, M!el%ey drogę^da 
bnławy alryjecznemu brata Marcioowi^ Die ehcący zatem, 
by Chodkiewicz co świetnego dokonał, — by powzięta 
przez wodza popsuć układy, namówił królewica, aby 
nie dał eobie tyle sławy wydzieraó, i sam się na te 
czatę wyprawił. Kie dziw, że niezgadającemu tajnych 
pobadek, choiwemn cłiwały ksiąięetn, podobała się ta 
rada Łatwo krdlewic i Eazanowski namówili Lipskiego 
biskapa łuckiego, skorego zawsze do przeciwienia się 
wszystkiemu eo nie poekodziło od niego ; wielu innych 
komisarzy na j^o uprzedziło się stronę. Na zwołane) 
więc radzie wojenna*, Lipski pochwaliwszy niby zamysł 
betflftana, tak dalej mówił: ,,Im waiaicgazą jest ta wy- 
prawa, tem przyzwoiciej, by od dzielenia w niej niebez- 
pieczeństw i sławy nie wyłączać królewica, młodego 
paua naszego; sama jego przytomność śywszą ochot% 
sapali polskie iryeerslwou Odwainy ksiąśę, pamiętny, te 
oezy narodu zwrócone są na niego, mieszać się będzie 
z rycerstwem wśród ścierających się Imfców, i przyUa- 
dem swoim innych do dzieł walecznych zachęcać; jego 
dostoi^Astwo, sława bitnego młodzi^cą przejmie nie- 
przyjaciela poszanowaniem i trwog% Gdyby nawet ta 
wyprawa nie udała się, jak fiieffat nocnym wyprawom 
przytrafiać się zwykło, uczą nas wojenne dzieje, ifc nie- 
powodzenie, przypisane zwykłam w taSkieh razach przy- 
godom, sławie wodza śadnej me przynosi zaludy. Więk- 
szo dla królewica niebezpiecz^two^ kiedy po wy wie- 
dzenia ztąd eo przedoiejsa^eh pułków^ sam jeden bez 
przyawt>ite|. straży w Wiazmie zostanie*^ •— Tu biskup 
zwykłą, sobie unosząc slę^ pepędliwośeią, w te słowa za^ 
kot0xyi: „Nie ma< przyezyoy tak bardzo ochraniać. kiA- 
lewicą ma on tyla hraeii a^ choćby i gęby nadstawił, i 
nąiszharadniejsBe odnosił szramy, nieeh zarabia na sław^^ 
Chwalił Chodkiewicz t| ryeesską w królewieu ochotę, 
dowodził jednak, te ją nostropnością miarkować nało- 
teło; te ezata jest lekkie i podjazdowe dzieło, jak gdy- 
by kradiieś wojenną kiśaa zwyUe pod nteanajomoBa 
i^efaHana imieniem, nie pr^rstot deatc^nąj kpólemca. oso- 
l»e; gdyby się nie powiodła, mogłaby rzacid na króło- 
wiea i^amę, n nieprajgi^oielowi więkasej dodaió śonało*^ 
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Aei. Nadtop podobne noene po^jaidy niąjodnomfi pocUck 
gą)ą niebMpieoieAstwni na które młody pan, ssozegól- 
nie od króla powienony komisarsom, narażonym by6 
nie powinien. To idanie poparli sędsiwy Pliohta kbt 
•itelan aoehaeiewski, Jakdb Sobieski i inni konuaane; 
leea Lipski biaknp, gwałtownej nit wpnddy ponowfl na- 
legania swoje; otył Władysław (by nakłonić hetmana) 
i pfdśb i pnymileniln się, oświadozył nakonieOi te ko- 
nieesnie iM postanowił. 

Aes niechętnie^ przystać mnsiał hetman na tak na- 
tareiywe napierania się; leez odtąd ta tąjna esata, ta 
niywcse podchwytowe dsirto, w głośną wyprawę zamie- 
nić się mnsiało. Dla bezpieoze&stwa, mówię^ królewiea, 
wiiąić musiał hetman więeej piechoty i dział, pngrgo* 
tować iywnoić; a gdy na tern dni kilka schoidziy oby- 
wnlde wiaamie&scy mieU aż nadto ezasn ostraedz o 
wszystkiem przywodzącego w Moząjskn Łykowa. 

Chodkiewicz zostawiwszy (%aiiińskiego przy stara- 
$v ^Hazmyi mszjrł się z królewicem dnia 8 grudnia, a 
dągnąo z liezniejszem wojskiem i działami^ postępować 
mnsiał powolii czekając nieraz na piechotę, kMra na 
ezas naznaczony z jazdą złączyć się nie mogła. O pięć - 
mil od Wiazmy wyriał hetman kilkanaście koni przo- 
dem, dla wzięcia Języka; oddział ten napa^ na kilka- 
dziesiąt Moskwy, ktora wysianego dawniej Baczyńskie- 
go z hstami do dumnych bojarów, dla bezpieezeAstwa 
odprowadziła; nim się omy&a odkiyła, zabito kilka 
a ftoskali, kilku pojmano, reszta uciekłszy do Moząj- 
ska, doniosła, ie hetman pdski następiye. — Zatrzy- 
nud si^ hetman, pilnie pojmMych jeAców isunegó Bii-- 
ei^d^iego badając. Zeznania wsqrstkich zgodzHy się, 
ie dnremnemi były to pn^gotowania na Mozajsk; te 
nieprzyjaciel od sześdu dni przez szpiegów awoieh uwia- 
domiony był o wsĘTStkiem; ie miasto samo obszernym 
•zateem i przAopem otoczone; ie rzucone naokoło 
ostfe wilki i gęste płoQr, wśród śnieinej zawały i nie- 
doMatku żywności, obl^tonie niepodobnem czyniły. 

Doniesienie to ciężkim hetmana obannsyło frasun- 
kiem; stania przed oczyma liańba wcgska, jak gdyby 
do esatj tylko zdobięgO; a z gotowym de odporu nie- 
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pnyjadetem nie mniejąoego aif potykać; i dragiąj stro* 
Dy srogoAć zimy^ ókroi>Qe śniegów nwaly, niedo* 
statek iywBOŚei, o dłcgiem oblcientu nie dozwabdy^ 
zaiay&Iaó. Postanowił atoli do jntra saezekać, w na- 
daieiy iż nieprzyjaciel wstępn^po nie odmówi twjn. Po- 
chyłe w tycn krałnadi nieba, kilka tylko godiin w t^ 
pono roku mdłego dozwalają twia^. — Stało wo}^ 
sko noc całą pod mroinem i akrząeem się niel>em, hń 
ogni, l»ez ływności dla Indzi, bez paszy dłakonii oeze- 
knjące co chwila napaAd; gęste w okctto kiątyły pod- 
jazdy, głos pytająoych o hasło, ł^ł jedynym glosen 
przerywającym nrocąyste nocy milczenie ^). Nazajntr% 
gdy się nieprzyjaciel nie pokazywał z Mozajska, rozka- 
zał hetman daó znak na odwrót^ i nsze<Śszy wstecz 
cztery mile, napisid list do Łykowa przez jeAców mo* 
slueyrakich darowanych wolnoicią. List ten był w ta 
iritowa: « Szedłem za szczęioiem cara Włactyaława Zyg- 
muntowicza naprzeciwko wam zdrajcom jego. Ale to 
na drodze potkałem go&ca carskiego, który wracid z sto- 
licy z dobrem dziełem od bojar dnmnych, i ja z wci- 
skiem powracam, życząc raczej pokoju nii dalszego 
krwi rozlania; łych, których niewiadomie strat moja przy 
gońca pojmała, wolnych odsyłam efe.^ *)• Ohodkiewiea 
tym umysłem Ust ten do Łykowa podał, by inny daó 
nozór nagłcg pod Hozajsk wyprawy, i alaryó bytnoM 
KT^wiea w obozie. Wiedzący atoU o wszystkiem Mo'* ^ 
skale, oszukanymi nie byli. Po trzydniowym pochodzie^ 
w tęgie mrozy, bez pokarmu, powródły wojska eto Wiaź-< 
my, niemido ni^oiieddej piechoty pomarrio, widu zńar' 
szych odniosło kalectwa, poufa«euo konie. -^ Tdi był 
skutek rady starego Kazano wskiego, który przez zaz-. 
droió ku hetmanowi, królewica sławy pozbawił. Po*' 
czuwający się Władydaw i Kazauowsld, to zawód ca-^ 



') śnieg i imordowanie (mdwi OfM^lńiki w dsimnikn firoi»> 
I17I0 jedjną poidelą muią, ile mnie, którj pnei e§fy ten daieik Uiys! 
IMIewica na gnbiecie dźwigać maiiałeDi. 

O Ż/6^e Otiolińikiego pag. 61. 
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hi t^l myynmy im IjIIm j^dajm ■łvnri« priTpiijwaiiOy 
npnadiąjąo skaigi od innych, w liide do dawncrj fa- 
worytki Niemki Unnui Mejenn upniwiedliwienie swo* 
e przesyłali; i hetman t&Ł z swojej strony zdał kró- 
owi sprawę z wszystkiego; przydana ód Zygmnnta 
Kasanowskiemn nagana, nie nagrodziła n^ybionęj 
wyprawy. 

Tymeaasein^ gdy przez resztę zimy lekka jazda na- 
sza gromiła wojska, a oo uoiąUiwiej, pnstos^ła szero- 
kie krainy moskiewskie, — pamiętni komisarze zleeeaia 
8Ibb6w, aby tak dla nadchodzących niebezpieczeństw od 
Tnrk6w i Szwecyi, jako tei dla ogromnydi wydatkdw, 
w^nę tę co rychle zakończyć^ ntywali wszystkich spo* 
aoMw, by Moskwę do ngody nakłonić. Po dwaluroł 
w ^m eełn wysłany Rydziński, bez wysłuchania od- 
rzaconym został. Udało się jednak BaczyAskiema ai 
doL stolicy dostać się. Łyków wprawdzie nie wpościw- 
any do miasta, kąsał go na około oprowadzić, zapytu- 
jąc dnmnie, z ozem jechał, oświadczając oraz, ii jóteti 
pimed bolaraim Władysława carem nazywać odważy 
mę^ ^wo rozsarpanym zostanie. — Nie nstraszyły te 
pogn^^ posia pe^ldego, dąiył imii^o do Moskwy, po- 
^ąiąs wszędy mnyttnie po drodze zachodzące, ma wcrj- 
aką jedymoi by ma potęgę kiajn okazać.: Zaprowadzę- 
ngp do ticznifgiszego imdit^czaj l>ojarów sowietn^ gdy 
iri^mnial eaia Włac^ława^ wstrzcAli się od gniewa 
atwDnfasy Michała, inni jednak spolmjnio rindmU. Po 
k8kn dsśaeh dano bmi odpewiedł^ Łm pot daaym od Po- 
laków sabezpieozi^cym liioie,. wyszło ONba pełnomocnl- 
k6w swoich; łe nie ehca na zawieozenie broni pozwo- 
lić^ pAUby wojaka poUae z granir ieh< paAstwa nia 
wyszły; ia wisacsaa dopieroamte^ią sięi ot czasie i ml^- 
aen W) liaktowaimiaf te co się tfm^ wfnMtkj je&oćw; 
o tę naglić nie nalety, pókiby Polacy wyprawionycli 
dawniej w poselstwie, Oaliczyna i metropolitf Fiłoreta, 
« dotąd niewypaszczonych, nie oderiali. Z tą odpo- 
wtsditą wv6oiwssy BisevfAski dO' etfozo', zastał dwór 
króle wfczf zwainłony p l o tka m mlbdtiety, którą Ea^ 
sanowski przeciw OssoIiAskiema siostrze&cowi Chodkie* 
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BOZDZIAŁ IV. 

PehMMtcBicy M^skiewsej pnyJcMiąfą i« Utn^. B«ndli- 
wM ufj^mt. ErAlewie mmrą swą Miaiena i&wii|)ące li^ 
w ptthisieBstwie piłki pod WlaiHą. ■•idileltie iilaiiia gdsie 
dągiąc. iasaaawikl pnjckadif da akoii kr^lewlca. •■■». 
i nntiMMaii jeg#. Ckadkiewtei Barysaw aklega, adstępi- 
]• i dągaie pad laiąfik. Łew Sapłeka pnjkywa i si^a kea 
picaitdff; raijątneate itąd wajska; nactaa aaega cięii rai- 
ckadsl się da daMrr. Kaaasewics wa 2 1111 pnjkywa aa-^ 
ujm aa panac. Ctas wyeieśeia się aa prtśayck rakawa- 

■iack I laskwą. 



Doiknięci nakomec ciągłem niszozeniem kraia 
awoich Moskale^ na początka kwietnia, do Wiazmy Iwa- 
na Kondyowa z dziakiem Fiedorem Stefanowem wy- 
ałali. Wyjechało naprzeciw nim dwieście bogato nbra- 
nych kopijników z Małyńskim i Nieborowskimi i mię- 
dzy uszykowaną z obu stron węgierską i niemiecką, 
piechotą, do domn nieprzytomnego naówczas Lwa Sa- 
piehy zaprowadziło.— Na pierwszem posłuchaniu oświad- 
czył Eondyów, iż przybił z woli dumnych bojarów, aby 
z komisarzami polskimi o miejsce, czas traktowania^ 
o liczbę traktujących umówił się; ie tychże imieniem 
prosiła aby wojska polskie wyszły z granic moakiew- 
akicb, gdyż pod tym tylko jednym warunkieiUi na za- 



*} Iden psg. 6S. etc. 
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f *witiSMi« tooni (ioswiilti mogą. IM^ Maąpnił, te Bd- 
v.ter ,SzereiiietAwv Daniło Hereeki, ArtiMa IzoimI, i dmk 
Trzeciaków, w charakterze posłów przybyó midi. Na- 
stępujące schadzki zrywały się zawsze niecierpliwem 
obarzaniem się Eondyowa, ilekroć Polacy Władysława 
jako cara moskiewskiego wspomnieli; Kondyów ani ty- 
toin, tego słuchaó, ani listów pod tymże pisanych przyj- 
mować nie chciaŁ Nakoniec po dłngich zwłokach, (ocze- 
Idwdi bowiem komisarze nasi na nowe od dwom in- 
atmkeye) gdy poseł pism odbierać nie chciał, nstnie 
.s takową oi^rawiono go odpowiedzią: ^ Wojska polskie 
..:wjmyść z Moskwy nie mogą, owszem mnszą być przy 
. wielkim ich kniazia, póki pokój z oba stron nie zostanie 
.{zawartym; tradno jest spodziewać się, aby po oddale- 
niu wojsk polskich, Moskwa spokojnie zachować się 
; miała, g:dy w obecności ich, na prawego następąja pa- 
.4UL Co się tyczy czasa do rokowania, proponowano 
.4zieA 16 czerwca; względem bezpieczeństwa miejsca i 
i licaby pdnomocników, strony wcześnie umówić się 
mifliy.^ 

Odjechi^ Kondyów nie bez bojażni, te ta okropna 
irojna dłaiej się jeszcze pociągnie; w przytomności bo- 
wiem jego przybiegł goniec od sejmn z doniesieniem, że 
«tany nowe pobory uchwaliły na dalsze wojny popar- 
cie. Bicie z dział ogłaszając po obozie tę wieść przyje- 
mną, w naszych ochotę, w Moskwie niespokojność nie- 
ciły. 

Lecz kiedy obóz polski z tych rozgłoszonych wie- 
>ści podaje sie weselu, prywatne od króla, prymasa i 
kanclerza do komisarzów listy, donoszące o. niepomyśl- 
nie odbytym sejmie, głębokim smutkiem uczestników 
tajemnicy przejęły. Co sejm ten, zwołany na zaradzenie 
uiel^ezpieczeftstwom królestwa, tak burzliwym i nieczig- 
' nym sprawiło, powiemy pokrótce. 

Nigdy bardziej rzeczpospolita ze stron wszystkich 
zagrołoną nie byłiL i nigdy jawniej duch przewodzenia 
i osobistych zawiści, nie okazał się w obradach publicz- 
nych. Będące na Moskwie wcyska, dla spóżnioncrj wy- 
prawy, wyczerpawszy, l>ez dokonania spraw ważnycli, 
na rok ten uohwalone podatki, dla niedostatku dalszych. 
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wbimkf się do biiiitAw; niegodny Jeny Fnrensbaeh 

Sak się Q tem poniłej dokładnie opowie), zdradą pod- 
ił Szwedom Ilfyament i Parnawę; nwłaczająeą, szko- 
dtiwą nęczplte) nmowę z Skinder baszą podpisać oin- 
siał hetman Żółkiewski. Wszystko to stanom w mowie 
od trÓDU wy tknięte , .wolało prędkie! pomocy i przygo- 
towań silnycli; lecz niebaczne namiętności, zapomniaw- 
szy o naglących krąja potrzebach, nasyomie żądz piy- 
watnyeh pierwszym celem obrad pnblioznych mieó 
^eiały. Trzy naówczas znakomite dostojeństwa nie- 
aapdnionemi byfy w senacie i na dworze królewskim: 
kanderstwo po zesi^m Felixie Kryskim, podkanoler- 
atwo po postąpienia Henryka Firleja na płockie bisknp- 
atwo, naKoniec podkomorstwo wielkie koronne, po zgo- 
nie Andrzeja Boboli ^). Jerzy i Krzysztof ksiąięta Zba- 
lascy, jiedni z najmoźniejszych w królestwie, górnie 
naówczas przewodzili w izbie poselskiej; gorąco oni pra- 
gnęli pieczęć wielką w dom swój wprowadzić, a nie 
znalaztszy przychylnego Zygmunta, przymusem zaszozjrt 
ten wymódz. Z ich więc natchnienia, skoro się sejm 
otworzył, odezwali się posłowie* iż na żadne nie po- 
zwolą wniesienie, nie dadzą nawet senatorom, podrog 
awyczajn, zdaA swych otwierać, aż wakąjące nrsęc^ 
rozdanemi będą. Zygmnnt, uważając obrazę dostqje&- 
atwa swego w tak natarczywem naleganin, wrzaskliwe 
żądania poważnem milczeniem odpychi^ U[dywały dnie 



*) o tjm BobotiiBy prdcs innjsh, tak Intknp Fiaaaeki w kronioe 
«wojej pag. S99 i 800 wipomina: W 80 roku BoboU tjam dokonał, 
csłowielL pnjkry 1 kwaśny, jedynie kredytem Jeraitdw na ten stopleA 
ifinieeiony. Jakoi ślepo tym cjcom całe życie dat się powodoirzć. 
Pnypaneiony wraa s nimi do prywatnych roimdw krdlewiklcli, tak 
ailnie i wył%canie opanował nmyił Zygmunta, iś wnyitko la imd% 
Boboli i Jesnitdw daiało ric, pnei nick tylko i laski i praystfp do 
•dwora był otwierany. W pnblicniych nawet krtfleetwa sprawach, leh 
"^^Ulo ida^em powodował S19 Zygmnnt, nuanowieie idaaiem spowić 
-doikdw, csęsto a praełoionyeh nad nowicyatanii wybnmyeh krifiy, 
Ittdryai ni kzaj, ni indaie byni^mniej nanymi nie byH. I ta to była 
ja^fua pnyf syna ei^kieh bł^w, nietylko w sprawaeh domowych, 
leea w moekiewikich, siwedikich i inflanttkich wojnach. Naaywaao 
liinfa j e tnlwn , ktokolwiek osynom Inb mowom Jeanily Jakiego prsy- 
^aniad waifł się, leea len eo nmlal ieh chwali^ doatoj^ńHwn oiifgal. 
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i tygodnie, pnea która nie nandzaiłia o pólHH«dl i 
obronie^ leea głoioe skargi na aiemiłego Zbarawakna 
Żółkiewskiego y na opiessałość wyprawy moskiewakiej, 
na sdrady w Inflandechi afysseó się dawały. Napróftno 
praysłany od wojska Łew Sapieha potraeby jego pnty* 

S ominął. Zygmunt widaąe esas aiamierzony sejmowi 
ooiekający, bez otrzymania żadnego z zamierzonych 
celów, rozdał nrzę^y; lecz samo to rozdanie do zemsty 
pobudziło natrętnych. Przeciw spodziewaniu wszystkich, 
samego nawet Żółkiewskiego, pieczęć wielka sędziwemu 
dostała się wodzowi; chęć zmartwienia ksiąiąt Zbaraw- 
skicb, więcej mote niż wzgląd na zasługi męża, przy* 
czyniły się do wyboru takiego. Oddanie podkanelerstwa 
Lipskiemu biskupowi łuckiemu, podkomorstwa koron- 
nego Wołuckiemu kasztelanowi rawskiemu, niemiłe we 
wszystkich sprawiło zadziwienie. Lipski człowiek twardy^ 
popędliwy, zuchwały, każdemu co miał z nim do czy- ^ 
nienia przykry, słowem, nie mający innej zalety nad 
tę, że posiadając doskonale język niemiecki, królową^ 
jej spowiednika i otaczające ją Niemki, zniewolió sobie 
potrafił, Wołucki mianowany podkomorzym kor., ciężko 
paraliżem tknięty, ni do dworu, ni do żadnej zdolnym, 
nie był posługi. Dogadzając król naleganiom izby po- 
selskiej, bardziej jeszcze wyborem takim przytłumione^ 
gniewy powiększył. Wśród pobnrzonych prywatnemi 
niecbęćiami umysłów, głos dołyra publicznego zaledwie^ 
słyszeć się dawał; na tyle ciężkich i naglących potrzeb,, 
uchwalono jeden pobór łanov^y na wyprawę moskiew- 
ską , drugi na inne królestwa potrzeby. Tu Zygmunt 
pamiętny doznawanych klęsk od skonfederowanego żoł- 
nierstwa, chcąc uchwalone pobory co rychlej zebrać, na- 
stępujące rozesłał uniwersały ^). 



^) Zygmunt III % boiej łaski kr<$l po]fU» w. kf . 1. r. p. Oznaj- 
mnjeiBy wazem atanojD koronnym i m. ki. l.| ii na blisko pncailjm 
aejmie ałanęła tgoda, aby na obronę granic państw naszych, na aa> 
ptatf wojska, osobliwie moskiewskicga, po 3 tl. z włoki z cUSbr na- 
szych, a po 2 fl. z ddbr dziadairziiych f lo^no. JakoA sposób i czas 
oddawania tych podatkdw nazaaczono, którego ny nie j^czjmy uchy- 
bić, ijodranych naf^zyth tak.prędkien 9 y< iąganiem podatków wiązać*. 



DbpłMm IjHr obAwjri oMeri^iwłM^^ Wiassui 
dłtgiMktMkftoi^fti pułki Jtowriiie,.04i9iieiy«c«e W9g«rd% 
imirtki^ 9» piśmie nnwet daiiiaMsiap^wni^nia pr^ak} 
^jp|rifity:> oAwiftdcayłjri. te 4fAej Ki\nŁ$6 jni^ nie chcą* Btml 
k!» oiu^opnemi # njeehf toe} tiemi ai^^iiu%cy ^katka^^ 
mil w fiis^kietn tylko prsjlłimieiiin go, wfikasywałlo* 
kanitiMK Kts^ffy lą- kouieezBoAeią , roakaad króiewie 
Wiadydaw. n^mąfi ryceratira pod bronią, i sam na ko* 
mil prsyblitjrwsĘr ai^ do szjków: „Ż^^ni^sei aawołał, 
dotoli .waa Jaascti^ teio hniookNP oaKwaó mi wolno) 
m^tl»m mę tpodHiewaó, aby ta słynna po świeeie Po- 
UkAn kn krtion nwyiń i rodowi joh wiara, w tym tu- 
obone akalaną być tniała? Jakie wy Polaey syna króla 
waazefo, wipAtowars^asa bronie uczestnika prac J tru* 
dów tylń^ w dzftaej nieprayjacielriKiej siemię wśród lie- 
beapiecfletetw poranoić ehoecie? To Jał wi^eej n waa 
waiył ten dragi Dymilr Samozwaniec? Dla niego bes 
Mdn, bes na^d^ narateMśoie ciała wasze na kalectwa 
i rany, za jego adrowie i urojone prawa, krwawe boje^ 
dflkie eierpifaJa , 4łngo pod tiem nieofiyteai inoailiści^ 
OioiHMn; a imo 'flfkfwi ki^tów waiojToh nrodzonemn> 
dlodowaneun^ w FóhM^e., prawnie, aa pana t((j kmiiiy 
wybranemn^ byi fównie azez^AliWyni wolno nie będzie f 



Ifaas iajni woiąlcft' wiyfilkis « Moskwy «7uł7> t.fpl^if UtiuMontp^ 

Mfff^ przy ^graiitea<li Ino leń^kMi dot%d«.al( 9J9 posłowie ioh.od na« 
Wrdcą; czekają, a gchfehj ith ptica w pni^wlokę pontA, głąbiej 
wpft&twa ifaste, doch^eąc fwhig ś *ry^ wn}M Ir %v My uwuśająó 
jaki atąd eelsk /i Bkwlffk.iibogidh liidsl matąpt^ laotfał (bo konra* 
iiM^Wez^«a awe k«iBfe49rii0yi 'Muj a paiiH9;i ^'•rjca^giwljf)^ da^f 
■lemtt wi^c zniaaczenin sa|>obiag^jąe, ^. pojbinamor .ł.TOskaaujemj^^ 
abyście a dzier^w swycli, ą mianowi ia doBfzeAcla i innyrfa, 9S' 
ciekająie caaau nni^eisaleiii aakre^onem, i>nycYiylają^ b'^ ito-agoidy 
peaizeekaaf aejiDaMf^ fęhóriinjthJiSfjLdOiielh&Kf powiata awego^ 
ja^Młfninrcdiłr), A aa^ej. f0, dwia l|i^. tnor oia4a 4le po Wfalkifi 

Sry oddali. Qdyby bp.w^ęon iołn^era fa.j»iedoj4-ie zapłaty nę włoici 
edł, w^euul^ ezWaok iibo^y poddani ponieść mniieir. ' . ' ^ 

I)&n w 1?\^a'raikw!e dn;al3Ó'mardt'']f6'l9'efa^^ \.\ '\ "^ 

Alezander Oąsi^wtki 

Pisań. 
C? '^^^^^•"j^JT^ r4laAski^> , 

BiU. fob. Oai^« fM*fr. Zij^maata III. ^^ 



^2 

lubstowniose «seiiirAiiia, iH^endiias, ^eSf poJMbartffwHli 

ńad0Bla« mają? Wlttldiei dJlAy 9<7tn pfaaA ' aa(i^^ 
do króla '^oa tsu^o, '^eoąji|0' iftii' riiiżbf '^' iMąfi 
iMsae, o barzenki 'sif waasam wM< (d» ouifi ladśu 
sala; w inną więc acrdof pióm iM al^r6«i6' namty/l 
aamiast pochwał i nkffród, tądać pcitępMnia i kam 
Kio mniemajcie bowiem .' to zncbwałoM • ^asaa ii)dai# 
bezkarnie; jest Bóg Weieiel knywd mo(eb> ną łfino^ 
pałki wierite królowi- i * oj czfznie , iiieeierpiące plkmy) 
na sobie , od wytrwałotoi i poshnieAitwa bcttokti^ąeoi 
aagr^dy,— takim ja tem (Acintej^ oąłośó^mojc-pówteraff,* 
io bietylko odwaga, lecz i obywatelstwo w^soroaeb idtt' 
pała. Co do was, ezyAde jak oboecie/ albo wraz do "po^* 
(rtuszcAstwa wrddde, - albo oddalde się 'z oboza, i ota' 
lamnjeie dalszego wojny tej biega ');^ > >< ; .: ./ 

Nie bejaiń zapewne, bo nie znało jej gardzące pS(K 
gróżkami rycerstwo, lees godnoAć, lecz to^aloA^* z kMmr 
osiemnastoletni króle wii($9t > przemówił, wt wszysllfcioh> 
nniesienie wzbudziły ; ' odeiwali się* naprisM rotmistrae^ 
za- nimi krzyknęło wojsko ^ całe, ie faie' czekając i M^ 
Anj pioiĄi gdzie ich Włinfysław powiedzie. ' :» 

Już tei^ acz późna w tych krainach wiosna^ zbli- 
żała się nakoniec; wodzowie nwiadomieni o ciągnienia 
pałków Kazano wśkii^o (którdsię łiMKr/jaketaiy wyftej^ 
pa^iedżioli, przeciy^. iHirkt^m.źiilTs^mi^W Źólkiewskiib};. 
pewni zbuieiuąi się. Z^poroicow p|[m ^p^a^owiozęn^i,, 
umyślili w pole wyoiągnąó.. Dowiedziawszy ^ się o temi. 
Moskale, do -zwykłych sobie' nciekafi^ isię fortelów, trto" 
w szczerej chęcrpokojiiiy leci; hi ńa przin^łókaćh stiWo-\ 
i^^.4rogą do orcjią porę^wyslafi 4o królewica poslóią! 
ozokowanie prossąęyeh<^Nie^^li się Polacy isaaaej jafc^ 
iiwie66<^ oUadzie ; '%iStrty^kni co&cy je^ie, by wyeho^t 
dząće zobdzn pjEffki wldzieU, z ,odp6wi<idzią w ki|kh" 
godzin odesłani pa ^.powrót wyszło ,^^^ pęd^J^rkie- 
jów, zkąd Chodkiewicz Mikmińskięg^^jir^woaę nie- 

Al*.'.' ' 

ł) BótertPiydd^ pftg. 531, 83^. 



ss 

mi^ iMiqtti^m^ *««ńMbią^o *bi«e^]^ 

^MMB złoMMt^taii wq|aMil|:, . 4ii^i ^ do • 9id 

po#odgr j«B»ilMrfy>:.'ie - pśdiSldngą ty^nt sad rsek% 
<>kil^saijvvy;:głoMiifc!«|p»^ wi^koLłatwoi póknepii 

4iJEie9iai pałki, łotm .«i( sii^ffjtiem miĄńasm pdąea%) 
^ludMMOO. w^lfeh' strodach afajdowaLaic .Poia»Uv 
o ^kiórjDi nnł.i dootasieaia, t-te* dosyi był. akłiMmyoi 
pnejść na- ki6Ievii6ik-8lrop9;.i^.|^yby teakoniee płoifr* 
BHu ł)jl]r ^ wiośd^ jakśe. dążgr^ Hdo.Moakwjry-soatawn- 
ląO' w tyle sa sobą: lak: «likfe >ifxj|f kft) jaki« byiy w Ka^ 
Udie t Moiajakn lefaiiaiia. >i ;//•. ? 

V*' ' Pjsąómua fcoanifaaia.. radaMł, bjr Bntkaj%e:)odlek> 
gkfĄ dir4gv iś6«piioitofdiKj;flfeolM0rfte(impnyjaeial rap* 
tęiraą ndwzeAy tcwogą,. lob spalBfl||«ie do pbsfaiaseistwa 
paitińe^.liib.iBim ^r^gasm* ppk^niaByBŁ^ zMtaape; ie na? 
lMrtie^rdttiWM|iiii««j^yi|>»irkiadyj ii z^Uideiiirlińi w poi- 
śpiechn zwydcat^FO, w pnewłokaeb zgoba. am ^ .' 
> ' r iOban^ edmtki, 44 jzlHimMiBHJaaą bjiła la jrada ; lecz 
€iuMdiii»mdz , ai^ iitiąiąo 1 dńal^aztaffmowjrdi, bj/ dobjrwi^ 
liotaajfrifia^ inie 'taiN^d'>z% oiiczf/bazpi^ziią ,; ittloą twiert 

osł^ą^ paata]KK#iliobr6ei|r>aiig^te iBtariraomł fmAwyoii 
iBS aam^i Inji) aaaumtjifebfwaipem: : oaogo • wyłodzii 
jiiiapisi9aciab(8>Mflfajiiui;fi70twa[K^ pdkoaać go^pofai^ 
. • i . bagoduftcnai ^ńm* \ cwmk - pAjhyifi do króiemea foboan 
Opliihdriibtf i :Kaifi^QP8kidgo.^łkiy' ka Lmewi OaapUAt 
aU ^s£Umvi!7eisifkMmi)Sm^ abyt 

^ky^^by .ianekh^aiebk ilbrwidy-' wolał ^go opnMó^ 

E^muśomiląpgm u(ldB0^1j^(di(gif>w iobozio ^ i na sdwoma: :kr6i^ 
JaiHicaiarikódl|i«Kp}imfc iv|^ l£h|p 

JLazanowBki w łaskaob a królewica dla brata atarszoga 
i aiebie, nadęty f dobytym świeżo Starodabem/ nie źiiał 



jazości hetmana, żądał, aby przywiedzione pulki ppd j^gfi^ 
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Si 

Mtt0 sofllMaly m*ąf bf mm i*olm, mUmjm, gMt 

•taty, aoneiria (Hscd Mbą bodeulni^ gbdła heinnA^ 
ftUę) tylko powagi. Mło^ krtleme iii|ieli0ii]f piiycłorK 
noAcią swofą ka zeosziiiEaai^ miał imiaiaió p^ yiera ^ 
go napribotw hetmanowi ;. itąd UtniAa : asaso, ztądrnw 
goraząoydb DiesnaskachAoó^oe 8i9:OladkaQiviczaiKaH 
saaowakicb aaobwabtwo^ ta ostalaiai dty lega pmfśd(3^ 
jvA stopnia y itjaWne w eiągafoma szyMw KazatemkiaH 
go Diepoafaisaca^slTi^a, hatiiian sprawiedliwą. aaiaaion|p 
soiewagą, własną ręką nks^ał ^)* SntoWa nakaoieo sta^^ 
łotć Chodkiewicia sprawiła, te arfody kiiąic w: płochom 
tei 9 Easanowski apaoictał siy w ssrej lioarfet 

Boszyło wojsko z pod Krsandeńska^ ciągnąc daieiB 
i^aoeą, l^ Borysów przed MMudsmi nbiodz. Twierdaą 
ta, przeciwnie zwyczajowi n Hoskwy, iliadewteoą kj^ 
B arami kamieni. Około zamka wzaońfai sif oetkiew 
podobnej roboty, otoczona milain i szerokim przekorna) 
podziemne looby łąsząe ja ntwiordaą^ obydwom r^miiif^ 
seom wzajemnej niyezqąe'pomooj w hnldkali^irynsstao^t 
kacb, iywnoim,. zdo^eiS/ kaMsj teii» spomiały' tna^ 
dniejszem. s-" >•' • '. "'■ 

CbodUewioz nu^ąe^SBtarAriwnsiiae-^itenl )>rzy- 
paició / wysłat przodem - HowodwfoiakiegOi : 1^ pelndli| 
bramę wysad^;> Łeoz w anaef ^chpałi .staDOweaęjuokś^ 
zdo się/' jak Jeiłrayweais ^ky^: dpuiesteniai sipieg^^ 
awiększaną 1260 łmsU :vkpittLJm Mrierdzy osada^,^ pof 
szezony przed bramą i marimir:]Hnsy '^ekop; i ostra 
aasieki<, tak ^ źe pie^arda w zadek spos6b zkbfteną. byd 
nie mogła. Poi dwakroć: łntmaa przypmzaaał astarmy, 
i- odegnaay po dwabroć.' iJSa^mająsi ibiałc do^ h us k aht 
mnrów, przynaglonym >kył* naksiatbe iiosłotyń wejiko ola 
okcdo^ by ty ar sposobem i'Boi?)»ik>wa^iiaowaćy f Moskwif 
pod lioaa^sUem stcjącą <toipDtyozUewjwabHb.' Trwsało^ 
to stanowisko pvzezniiBdzrel >ki4ia9(ywi>tem' tylko kanj^ 
akie I te< w cz9ito:.avadztaye|'-7 2^mqMyjiuńdaimota 

i *; '' ■ •• n 'i-.f r. s <:• ■'/ "l.''». n d !^-^.'. i.' - ^-orr^isi/f 



^SMkj i«i«U mn hnioA abitot I te iiSiioii% się między- 
9iV9śiikMi jml slUargi . i eiętkug wodsa dioroby ateły ń^ 
^rzye^oą; 'Sktym atoli pozwoliły mu nly> rnzi^ł wqj- 
«k6 pod Mon{|«k , acz sawiedzioiiy tylekrod, całą jednak 
fyokfaMiająe oadsiejf y te mępn^aciela do wstępnej bi- 
twy przywiodzioy i •p^łkowanie między ttoiioą a Mozą}- 
^ijuem {Mrzerwie; Le«i oddać ta. oalefy winaą rostro- 
faofei moakiewshief ałmaąoić^ i|iaiIediiiqM Pidi&om 
ynr prębi, przeohodztti iehi^za/wsze.przebtegłością. Zwłoid 
w traktowania, ostroiooM W >b(9ach^ to było najsilaioh 
azą ich bronią. Jakoi kniaź Potariiki w trzy tyaiąee 
-kitoego loda poApiey^ł Moza^skowi na odaiecz, przybył 
4 Łyków A Ma8tniołi6t^ lićoz aamiazt wywiedaenia wojak' 
liwaieh w pola, jopłonii obozy awoje ogromnemi habroi 

Jowiązanemi ba kntyi, nadto przekopy* ostrogi, .głębo- 
ie na około dały^ przystęp de nich niepodobnym pra- 
-wie ośya%. Nin było daia, i^dełi^ popędlnya mtodsieifc 
nasza nie'pospwała tsię-pod same azranU. aaeprzyjacieł- 
-akiago obozu-, bodteem' obelg i oajgrawania ^pobudzsyą^ 
mieprzjf^etola 4o wyjida.; lee)i umni wodzowie , peimi, 
-tt iV)l8kom prędzej nadowtzaeh i cierpliwości nii qd- 
(Wadznizabraimie, aa okapami niepdraszeDia s^ati;; iiekrać 
.bowmr dO' tywajpa. dod^ńęd na podjazdy nasza tod 
JBwtf} W)ysyiaii\ a eięiłią atr^ 4» obozn odpami. Legło 
.Meakwy- w .tyob > o^8ffas^rpiofa barcaeb ftfiesab tysiąea 
.Jtajbitniajszegoitołniersa, szi»iipłą była ttazba poległy<m 
cPolakdw; aaaajwięMaą łiczanoetrałę, te Nowodworski 
^icolą z samnpab agodzooy -w rękę, władzę w niej na 

sawaze pastnuiah 

<>adzienaie atoli mno^ce się dla nieprzyjaciela kle- 
paki sprawiły, ie^^fMarski,^ Łyków i Mastraeh umyiiili 
rtajamaia okopy awB^oran(A6; w tym eełn upatrz^rwsil^ 
ittoo, gtadem, dasaczam, oknepm^ borzą zaćmioną , zasi- 
sttwpqr :fcwi«efeym Indam iKone^sk, zMszęzywszj i pofia- 
liwszy wszystko w obozie, uszli nagłym poobodsm*^ 
W umowie' a .nioit • • boryso wsni{. osfida zabrała oa ibotna 
kjjfl».ifmtmtti\,w9Mt ^ifndhmąy, za jnerwszeaii doisto- 
liey uszła. Napróino nasi uciekających gnali, pośpie- 
szył atoli Chodkiewicz opanować Borysów, i aratowa& 
resztę niepochłonionąj ogniem łyitniptęi. /.' 



^Ketaiy'' pp^Hediiclr.powjtej) wjBłany. odwfliyiika nf. 
M||iD Lew Sajiieka iuuiołen if. łśt, ..do. oboto (nnI Mo^ 
uggk pom^iŁ. Ha- wicM pny bycia )e^ n^oierpliwit' 
cieka|ąee ;iołda tonfangratiroy kafiffni otaMf9ą<> mnuifr 
kttielenay domagało aic, by z prąywlesiMyoh pienifday^ 
iod tak dawna, salagia im pfaiea wraa wjrHeaoną soate- 
łi; łeez któi wyr asi Ba&umenie i gniew i śal idi^ gdjr 
•019 dowiedaidi, te aamiaat binfiaąoego kniaieaa, Si- 
imbai tą raią same. tylko pnywi6słJtD nądiiąje:. f^Woh 
uotliy mówili za karnie dalirą wiarę , krwawe asłogi naK 
iBe aa pośmiewisko wydawać? (Sdsiek ałoWo lupólewiei^ 
gdzie komiaarzdw ofaSetoiee? Pialrzoie w jaUm atasie 
to azlaciietne zoątąje^ nroentwo: eki^blizmimi^ wiels 
a oas bez odzieży, . bez koni^ SO dni jak chleba aie ma- 
lay, wkrótee tyeh^ któijrch auecz niepttyjącJalaki w]^ 
tępić nie mógł, pozrze g^ód ol^ropny! liy jezzezr atoi- 
jpy, leoz mniej wytrwała piechota niemiecka pada eo^ 
dziennie, reszta, nganiająe się za strawą, kapunt obAa 
4>pa8zoza.^ — Naprćino Sapieha i komisarze roąją- 
trzone umysły starali się nkoićy napróino przekładafi^ 
He szczupło uchwalone na aegmie pcubory, winowąjezem 
niedbalstwem mieszkaAcóWy w.malcg liczbie weszły do 
publicznego skarbu. Nie przyjęło tyohprqrczyn rycerstwo, 
imusieli komisarze co głośniejszych wj^aceniem kilkn 
tysięcy złotych udszyó, a co więcej ^ wbrew ustawie 
^ejmowcify zakazujące) na-no?re podatki rzpłtą naratoć, 
zaręczyć, iż na dzień 28 października ci^ żołd zapła- 
conym im będzie. Mimo tego jednak zaręczenia nie- 
:kt6re lekkie znaki, chorągwie OHOsMe JCarśniekiego, 
ffiebty, Żórawińsłdego, Opalińskiego, oświadczywszy^ 
iż przez niedotrzymanie im słowa wolnemi od dalsze) 
służby uważały się, porzodły obóz, i rozeszły się do 
domów ^). 

TcD tak fiitalny przyicład. ośmielił i tych, eo przy- 
mekli byli pozostać $ opnszoaai^ obóa piessaiłEonne ro- 



Eolilenjcki psg, tSt; 



«yki po Jibięrwi* l^iyooiM.lirprzód byti wyołaiii) peW 
roiy^^asy jj^ril^wi^z i betman, wysłali do króla kmędsm 
Saołdc^kiego 9 di^ni«9ieoi€^ ó jmiitii^ stanie raaeay^ 
1^ ponnoem > pin^ą garstką, w głębi niepi^jr^cielakiciio^ 
krain # jeżołi .oiefwlooanie posiłki i. pieniądze ip^k^lołi 
pmjriłmeaii im .nie >^%»: wina ,$agraii4ądjQh Uęsl^ 
^ai^Mkich Me. na urndzóW' ani/ na komisarsKów spadnio^ 
^ l^mcsaflem w oblicm silnego ni^^yjaeiela % ssciii* 
pl^ . hp&em* zostai^eni Pblaejr, jaż , w o sdołjgreie Jf o* 
aą]aka,.'lef» o właaaą troskliwi oałośći. na róinewąehall 
się strony; samo niebezpieczeństwo poninaiało poeta- 
qewi^a ttudnoiica. WncMuł na iiadzie.Chodkiewiez, bjr 
fwn^i Moajósk^ iA&. nad rz^kę Okkę mifdzy Kaługa 
1, Borowsk^^iii.tum w i^ąo^m, ^począwszy krajn, pcK 
knq;»łWBay ^wą^onegp. .głodeod iołniena, ternie samenit 
noapió g^ oobątniejszym de wy9tiiwienia się na nowe^^ 
Inidy. lla myil tnąjmniejsaą) siwłoki powstali kondsiM^ 
rze, przypominfgąo. netmanowi wyraźne króla i stan^ 
Yoskaa^y bjr nie narażając rzplitej na nowe pobory^ woj* 
Hf tę c^r hazardowem siczęśeiem, czy traktowanieni^ 
w ciąga rokn jednego nkoAozyó. Uchwalono więc po* 
ffcieczyó się Aniii^tei^ i ku stoUey ciągnąć. Bnszyło 
wojekOiOd łnuokicc^^ manaatein do Zwmigrodn, gdUe 
atindz|Dtte pnUa doatatkiem ^wnoA^ i paszy przez dąi 
eóm pokrzepiały się. > 

Trudno jest prawdz^iwie zgadnąć > dla czego silne 
osady w.Mozajskn i Ei^ndze.nie uderzy^ na pozostał% 
garstkę nasayebl Byłąi w i»m niewiadomoi&ć o słabo- 
Ad iełi, lab m, e& po4obnią)9tem do wiaiy^ niewzriH 
saone postanowienie, by be^ najauiiejszej i&wc^ stra^, 
«włnką, tmdaąii i głjD^eint.niflęcAyć bofi^ polskie. «bik- 
kelwidk bądi; wkrótce* cbwUa. zniszczenia icb^ przyszła^ 

Z niewymowną . raddńolą oboza ci^ego , iQrzan<^ 
przybywąjąpy^ ęcAąów ^d Kozaków zapcNrowskich z do* 
niesienieBK, że K^nasewiez Sahąjdaezny we 20|(X)0 mo^ 
łodców przybywa Polakom na pomoc^ że po drodze 
wielkie nad nieprzyjacielem odniósł korzyści, spasto- 
flzy wszy wiele krajów^ wyeiąwszy, w ^p^eft n^ieszkaAeówr 



m 



lw«iwsK7 w tdewolą. ^ )Witui6 by to 1l>4$ttto t^ tik li^ftJ 
Aftą poiBoe obywateltsktej ^tfii*odci LWa Sśpieiky ten^ 
tfolersa w. lit Mąftvteń jad^o s o)M»ń M tejift warssaw- 
4BAa, a wisemiAtijĄii, że na li^a<»l(ń alaiid^ w f>a^erAnM 
taj w^^ny iradtio było pniegać, wysM as Oraay jedtiagó 
« domowttików awotch do starny^ny kotfackiej^ usiliili 
aA<sli9cag%($/ aby w fak -wanteym ratie 'kr6le#teiio#i ^^ 
ma i itplileł ptsybywaH na ponoć. OCrsyiaał nadto Sa- 
pieha UM m króla, weyWający EoMk^^ir d»' tq poałtt^ 
g\y tk fltany ^a staraoielu jego K/SSO^ lAcM^ 'Zapo^ 
TOMNn posłały. . .^ 

KrdIewio8> fietOłia^ i fyoorstm) oało, ob^cjttk iiir)t> 
vycl^ n^drifćziHM^ awoJ9 wi^mema okftaać IHdoM^ 
ippyałałi naprsedw sabajdaccMmu MadaIlńfifki«go woj^ 
•kiejgo mści8ław8kieg<óy aby tmienieiii I4r' pawianildliltf 
SitporoTOOlti odaiesfonyćih korsyioi, aaprosił do. najpiifd^ 
ftetfgo riącsenia się; tia dow^ hu^ki ^i dla dalaa^ 
W wim^aydi aslagaefa ssackęcetiia, jako' aaaki wla^zf^^t 
przyjęcia w słttżbę nplitej, oddał^ Madalilkaki EotraNMi- 
wieaowi buławę a berbMi krótowflkiai i dwa «rBbiM 
fccrtły »). 

3$adzi<9a; prędkiego Zaporoeedw prsyl^eia, ncrwK^ 
oobotą napełniła Lafoe Polaków ; tnteottn obozem z Zsrih 
ftogrodn stanął betlaan poił lysśynem, wteaiie prawie 
miejscu, gdzie przed laty kilkn fałsi^ywy Dymitr Mk'dłM- 
igo przebywlił. Długiego 4ifia m powstania «orzy, 
<okazał się w oćaacb Polaków gęsty Ini spis pAybyi^^ 
jącydi Eoaaków: Otoczony gronem 'Mtaikó# i assih 
^tś6^ ^blifrył się do ktfólewitM EonatewM , slitfwil)je 
nu wziętyeb starostów w Jeleń i liiwoie a p^ańyttri 
^KMłami, których Sti^ał fiedctt^owiea |wypraim do hana 
tatarskiego, cStottjąc nm* anabzne soiny pienięisie, b^ 
4Ia rozerwania sił polskink Ukrainę i Podole ^najechid. 

Wyma^kd a^} Koaasewicz^ te^ się 4aiem spótnli^ 
lecz to było z przyctyny, łft «potki/wtoay tttedeteiiBO -wj^ 



■ II > ^^m^ą 



*) Około 150,000 słotjch dsUiejssjch. 
*) Życie Ossolińskiego psg. 95. 



•iał ich wycinać i br46 ir hićWołąr So«i#e#i^ 'W^^ 
0fmi99iB njiilHH^Ut^ dkMttł OpAWa^, ttiBhoAaąccp^ bo- 
^mtt 4i«rteleóir tych waiaa BatarliBa, 4>til8in| kMiaafr^ 
ik%i«»il^ "gMia lająt |»o gbwic; i* tt^ajieMi s#dM g« 
arkodta^.^; •• ^' '-m' . •. • ji 

Tak potęftnc wspai^e* ii#ą|ftoi7ch ^nt (B# niMjniłą 
śsoftka w aiM^tkNi ^^riMi 4o 4k^ <o(Aiita» powiMy były 
|l4bbdi?ić^'łfftia(tia ^d^ aidtonetihi w^iwIflMiiie na potM^ 
*itą stoiHof^ laea^łnacte) cketefy nieba, wielkie ^pn» 
Mukśkie fntojifowfiiifiitfni mt^nm ; zatof^ai^.^Mt 
poii'TvknfMm\, żywyl Obodkicwitz sacaekać' iti«oe na 
pinniądzat dla 'Wofika^ ktdm Daniłowics podskarbi wieb 
ioDCt^ 'byl^sakcmieci do^ oiiocn jntt ir^rriał; obdał wybadai 
ja%fa ^hjtłf AfottBolcł Moakwy ; a^oh to powodów irM 
ii4 *vł eais ttwoiUą«a tMiD^wy • wyayłanyaii dd.sl6błe 
^MbiAJtami a^ctobny. -IHe npaittfaytaly-go nawet > gkrfa^ 
liMEKdiimłki Miekw^y^tt tM «niei»^^ P<ML^nir duNŚi^k 
ina^ą potfMiyeAi biopftyjai^ł: głOd i zimę.* Dłogo 4pf- 
M^ wylioaaó ^akiob atfłok, pod8tig>4w, aawodów, «£f» 
9rała Moskwa, 'by dopiąć easstofzoflego ceta! raairszel- 
k4 odo Iradetbwania iidafąc Awapłiwcić, prosiła ^^jdfcoe 
^vysiaclMMiie;pełiicMM<eiiik4(W, lees skoro Połaey pi zyJiylŁ 
ailho Bt^ MstaU dadneęo t tn^ar^w, albo jeiseli wMÓm, 
kav ty si^cai^eh nayślDiier yrtmesoifft sprzeeakaeh i wń- 
Ipccaeh apływaj^r betsknłsemle dnie i tygodnie. VUkh 
faU nadews^wtko Ikfoskaiey aby ide pod:isitolieą, lesk 
mppfadd >tt|ififa!f 'Ma«af«lcieni a Bomwwkieni, potem pod 
Zwino^n^em miejsce kn Yobuwatdn natnaes^. -^ l(a- 
*pr4bno JkriUewi^ napisał Iht do befartw, pnypomina- 
^^uipmmięt^jaątptmtmA yfit^f, grotee zemstą w praf- 
fMjIkti' si^ie^aszeAslMa i npMii. Z zblifti^ącą słc^jni 
4ną ^^^owiciBsiBfda się zwAm^hit. Nie pnyj^gii Moriudb 
aisin, i owHpm « lu^^niui^i^desiatią^ wzgardą, pd- 
wiadqący ie Władysław niesłnsznie bierze tytuł oar% 
kiedy go dla łgarstwa i dumy ojca (te były itk 



') Bohomolec pag. 96 w Ajcia Ouolińakicao* . 



,f Tp ^uUymt .nąleMo pmmton^ ^mioli^^^jngfimĘm 

P08twioii9o«» ^fi^riA da atolicy pnrasició^ Mb d^^ffaun^i 
te próoł Zaporożców, i Lisowczyki i okropttyoli' ify* 
friooUk BW^ioh <łQ obon iisr4«Ui.: 

Mmto Moakwra (od neki .togę iolięBMi i Mbiei 
cttteniit naówesM paAstum fi«dąj%ea .rnswiiko) lelgr 
w obsaemąj równiBKfe, nxie% tu i owdtie- kuMwów-pos 
iioniyidbt.iflidiijręh w <«da nje ną^foii taaiw* Boom? 
Mne są poblite^M^h potaell monaśtoiy i jMikwie^. b^fMl7 
osji w powietirzw posłooMtemi itraaly Mrogiim. . Samo 
aiiaato ozdobiona gęatomi: świątyni wiet i brnoi. .wienr 
duttMiiy ata^iło poz<:^ jednego z Bamołniycb asvaiy£* 
Jfkb grodów* Troiate aumki: j^Ałogród, Kiyiagródi Ki* 
ftalgród^ oddzielne. opaaą)ą obwody. Foomaia' ioatogłe*4 
§l^lu^fi9^ nią z muramt atrseleeka tttobtfda^ idla otet 
4»ąjąeego ją- drewnianego paikann^ drewnianyioi ilm* 
kiwi nazwana. Leea po oatatpia peśainee widmao 
w ogromnym grodn k^ . obwodae . amataa {ttemy:^ 
4iteM»u|ce czarne poftogi^ i gdzie były niegdyA gmacbgr^ 
j»toą)r popiołów. W ztanowiakn ludzi zbrpjnyeh mnai^ 
^kiótanii liczono ną^wczfta, do pifitaaata tjaaięąy. Jak 
wiele w tym ogromis^ym troieigreh marów • ohręl»0' przed 
oatutniemi klakami znaj4i<M«ai ii^ mogto^miesBkaAeów, 
lalwo wnieść możnai gdy w czAzie- sdmnsenia Bti^ogr^ 
da przez Pfdaków^ do- lOOiOOO dnaz. w (dm jednem mifr 
4eie od mieezA i ognia poległo ^).- 

Próoz wymłwionycb jnź przyo^yn^ miał Chodki^ 
wieź inne jeazcze powody- do knaaenia aic o Mpakw^. 
Z wzięciem atolicy> mieauania earów i praednidisyc^ 
bojardw, składa b<^atyeb akarbów^ afatazaie móg^ wno- 
aić, te } całe paAfltWi^ do .porinazetetwa powród; nfd 






O OrubUństwo do te^ pomii^te było ttopnia, iś poloaimy piMi 
Wtedyskwa na liście tytnł cara mosldewikiego, Mowale diiegdem 
iiTiiiaiali. — EU^biersyeki pag. 563. 

*) Idam p»g. WO. > • - M 



wmtmj DakoBied sama:! maóf^lńdnAM .w«t]Filkieh 
4tTOD pniBlnra M^ggiegy >Bprf«ctiw do kdyie po<kii^ ai%i 
t/^ mę z popiołowe stekey, pcaiuinlaj^ir ni«ład ; teawiąo 
■Mittpłe d^witodci>MpMy|.prtitl:^cgQ adobycia wskMjfi 
wała na^Bcgę. ' . v* 

Uazyfiiwaay hetBiaD wa^&ie de aatanaa pmnR* 
tewaaia, a BiiuoaBą -tajemaioą niidi yjmtkgtih rmńttot 
fooMi lig^nł noe do tak Iraiteegb.daieła, i wnjako nao: 
irt^ająf^ro^oraądułipofroinBi.: Nafenacarafrido braai|r 
luirwadof j aiary Ifowodwcmki kawaler aiałtaAaki , p^ 

S^lko jedne ^9 adolaą do władania mąjąe]^; popiaof 
riła go pteckotą- z abkmaaai, dla Wyrąbywania eatim 
kMAWy >1vdą* gródka: pRjr bmmie alercBiiigFek; sa-nfani 
iiwla ehoiągwicK pieaae :pod Batlerem i Begleai; €i a mr 
Mnie odpędzać midi ni^^njrfaciela ad bronienia wyrę? 
ta; dalej 20 iałnieray niosło potrzebne de wysadzenia 
itamy petardy^ obok aieh szedł Jakób Sobieski o)oiei 
króla Jana^ Ossołiński^ inni pokojowi królewica^ tndueł 
60 wybianyeh .towarqrszów z rot Cbodkiewieza, Kosar 
kowakłego i Sd[>ieskiegą wszyscy nsbroifeni w kieryqpi 
Beatępow^ly' w pbsiłkn ohorągme Łermoota i Sega, i 
mdki Iisowe)qrk6w* pod GzapUńskinL Rozkazano od^ 
diisiowi tenra^ ii,' gdyby, się adało wysadzić bfamę pe^ 
larią, wtedy piediota węgierska zf dioiągwiami Bnmi- 
la i Begla wdzierać aię miały na mniy, ar połk Łei^ 
aimta z Łisoweami. - z* rajtarami pod Gadeneor. i. Soh 
UsszesaAskimi wpadać przez otwór bramy. Z dnigi^ 
a^ny miasta od< bramy twerriuąji ciągn^ Nlewiaro^i^ 
aU i ^Frzytapski z piecbotą, niosąO' sidiiery^ na wyeif- 
eie ostrokolówy -za nimi 200 uoszkietników pod Bre»- 
nem. i JPallirvD;^Qbok niesiono 20 petud, sporządzonych 
od Frangenn naawaskiem Barhiary ssedł' przy. nich Mai^ 
«hi ŁeMoiPpłBki ^starosta zaiorndd z; wybsanem t»ww> 
n^stwem «we| ro^r i pałka KaizanopiUego;:pottłkowi^ 
ła ich {nechota Apehaanait Nakoniec dziesięć tysięqr 
spieszonych Zaporożców, kilka chorągwi rajtarów pod 
Klebeldem, Bozynem, AdorluMcm, Sokołowskim, Potem- 
kinem i Plattenbergiem. 



^etelidei dokłunie umadtmieiii Moskale 'O itiigm 
tMmi^ppnądka^ ii^«itaii6}«zą mnęij ftmygoUpiali 
Iklrotf^ WfimociiUi itimie n braoiy a miśeów; wasfAy 
Iknue czaty i iia}wi^9i^< ff0tofml& Za oderMoiMi 
% dział,' mszyło się wojsko ka murom. jS^ttf K0k«r 
d)«Mspld aapBteiwsfly pnjHiioy, P^mm^ sif do gtodka, 
pisjrioijsł Mh pstaidf, i prgrttułaiirsagr jp;^^ oliYfórjfekrikf- 
ajr fUBjrnił. LeoB.^7 immMm mU^iataE da sanaj bmr 
lijr podtedta, fada/z iwwiJriato». wai fo wt^tSMią 
9^^ aa kttaą >at^ był kaiefai; >iiM8ibiM«a* ajdaes nikt 
nie miał osy pnytomooio^ oiynaoki zastąpić. -^ Wyt 
ayiMdy^isif roje Ifoskwy, stnełane si^ a ehn stiMi^ii 
«qcz pałaszan rą^eo, % wijksaą dla naązyeh wMtiĘi, 
ęiyi Moskwa bezpi essii a za mmam^ ae iimtaoh stssU 
fgsty nietda ogM; m^ftaie jedaak ochotoMy aaei ai 
sio faiałeg« dnia t^rtr^iaałi ai^inayjaaielBkie ^iskl^ 
i '-byliby przemogłt, S^J^T pMtawiesi im w |M>Btłkaek 
Łermmit i Lisowc^ki, pedkg zkcmnia • na potnoo liol 
wzyszli; łeoi czyli to mezroziifliieiiie 'rozkazów^ (brstai 
bpwięm męrtwa sarzuoaó in tradno) >cayli aMańadoi- 
ŚDoić potykania aif piesao, spmwify, te aosiałi na miejh 
«m. — Ubito nasayeh kilkndmesiąi Moskale. teupy^^M- 
^leUi ' do miaata, • by • okra^rtstwo ' nasy pi A; . rswiaąjrda 
firasiA&ło sto UoBono, mi^dąy' nimi Jakób- SobMkif 
Sraysatof Sapieha wdaic sdtsbeU, ^tetkiewioa^ flaszek, 
Komorowski, Sej i Begei. Od bramy tweiskiej niafiario* 
isej azezęśltwami by^ nsiiewama Łeśniowolskiegisi, 
« pra^ayny^ te pieehola kn wyaokości mmiiw sifrt; 
Iprótkie przynioria dndHo^. Atak gdy sztorm a.żada^j 
«ie powiódł eię skroay^ aderzgdy trąby na odwrót ; 
:I acjbi^Kl^saym wodn>m dzieje nie |mtiaiiy piash 
łMnwi. Dobybieoiie tak wainsfo pmadaięmąięsia ns^ 
•więsej keknanowi przypisad nataty; w Itfkygwbewsniaek 
-desatarmui w roaposząda^niaehsBykdw^ aie aashewat 
>inv potrzebacg w podebi^ch laaaeb l^^aUuayf kaid^ 
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iMfld ii^ ńm^' pmil^mi MSi A^«^idtai. ' Nie- 

MiiMieBiii <^hwlnw ^yMMM smMw, flMi]|>k«tei piMr 

Mięcia «lał6( «fr vWMi%K.v^ LeMtek ipif^diiftfiwnfe? ąio^ 
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(j^ifcitiriW pi jMi9(fSMiit« yr^wią^ir ŁktwoBjUw wysfla^ 

•ilclfl^ #i lt«kii|i jak |4jlij w f idmUłąwę ^a^stwA priwiaf 
cya db|iyi fąimila^, JUij^ale wy^ftfdą ^Ia^a}al| prawąc.. a a^l** 
^f }aa|i^. ralia.Yaif • WiadąaiaU w la«kwie ad^ki^ai sijpMta-* 
aiaiiitt p|»whieyaw pirsea. Łisawaskaw, łagadałęjisijml 'a pa- 
mąi.aynl I^afcąli^ tea pfadpbfui} Bakaiilac we. wsi Mawpinię, 
rpW^it Jfxihmi(i9if^ SUlwę ę^^hiif^ mn^j aad pa^kiiapLM 

atwŃdL 4'caNgr^iaa^ do tPiiioiMaiiła^ DkasidHr^rif iatali^^ 

nom<»eiii^dW'p6|yftedaii», ^aiw»]rahr« r oba atreof dwii^ 
raan niA^^^k ^'Łato> «JtroMitan> fiieawyoaigfljr^ olbpo*- 

kf} «9vaailKi^ tff irftidką^aa^ YpMMrfliMma&iiUe^arjwar^ 

itfb^Bcw-itoi^T^taad^fsśkąir^iw^ aMi^ 

fli«ai«4^iVć«2tefrlpkSwaay>4iatę^^ ?i9iq : > 

\'-i'i'l imaf. ^i ■ /I .rM«7i'-'j •,;>. v^:. '..••. ;,ii'<i[> ij^-yii* '':** 



-9i/ Ni«ife^Aje4aMli9i0Mki««in; i fa^^il08lHvk v.4# 

MtkQa|f^ii(>M,^4«:iitf4iMNb i»li!|8Wtłq|iiran« tnróai 

i^^anie włości około Kolomny, Pereosławia ret>fi<ifci«gt» 
aż sa rzekę Okkę. Zniszczyły niestety rozpustne hufce 
wszystkie te żyzne krainy, lecz poległ wwyprame wa- 
leczny Czapliński wódz Łisowczyków, zza mnm gród- 
ka jednego kulą muszkietową z konia zwalony; 

Nadszedł nakoniec dpiąA umówiony, stanęli imed 
bramą twerską z naszej strony &<lam Nowodworski bi- 
skup kamieniecki (na miejscu Lipskiego przysłany). 
Skintknty PKc«taka1i««bfl[^»»chat»eW9l1, Łe#' SAtMft' 
n%:'4. lit;;"Jlikób'9Wiei)Kf "WdjeWóazić hBeftM, ia^ 
Mmy sobie ok(]«o*1)f$d8et'<)żd»1toe9 "pi^My !'ja^ 
lT49ećharr £ moskiew^Kfleif strony : ^ FiM^^r* Iwteówicz'; 
i^ei^metóiltr, Pftniła Iwiino^foż - Herbcki, Affieni IT^M^ 
Ibittcą IzmaitóW, Iwan Iwanowi cz ' BołWttfk^^tottafif 
dllW'^4 ilkń^ei Suindw ^n l^ij/f. ' V6imij'i€Vi^ 




by dla wygodniejszej rozmowy zsiedli z koni| odpowie- 
dzieli Moskale, że i owirtkem iktwiej im będzie z konia 
rozmawiać. — Szeremetów kilka kroków postąpiwszy 
Mfarzódt^ <r ^^yhiMymńĘj^. ahiśH rma^śJmiM^mtjsmki ty- 
4id]rfiOarayllldżlłat^rzdk|\nakoB)ea:- j^tptWMsiri^^^ ^^ 
^jMUegc^knizkUr iooarar^Miohi^, ^do ,4Kaklo«Hiii«( ^pos 
k^i toea^ Mtttoegamjf! MM*fwęmmmn,\it^S(U^ 
wa/tvaazego aiidenieis eBiiaynazy!«a6^.łi|jdbiieei6|, itanion 
wa|1iar nat^ołimiait nę źaswii. Jakiaholwiek Jb^w wybnh 
niś7Jieg0^ jiiftis-tutt 4aw9io /po»złQ> wr jii«|MHiii«6. /(MUbH 
liśmyi ł>eriior OBmWb WtAtiąmif i;^óttić ip>. łięwsiK 9 ^tc^i 
lą.rnsąiąlhAW' )i^ ży^iariiisiog^ /WifSMiftiluk^fpifgi^^^ 
Uplfią^ BinnasH, !a>(]eżjfiita^ 
cie pierwsi domagw>4qętef]tO{!teY^ql4l^:S^eh^ 
w. lit odpowiedział w ten sposób: 

„Dziwno nam jest zaiste, jak śmiecie twierdzióy ii 
my pierwsi domagaliśmy się pokoju, kiedy sami przez 
t^lektod' wysyłany^ I^6słó#/śwtoto tewet')>nN» Żele- 



piefaa >^ lak dafoh iH^Mł) : », Hia tMtaiMmtt wm awi^s^ 
jaUm :prB»'>wlai«toiił8i;wo wmh tdkiyliAcie «if wtljM 
4«u mad Mriaieiii> jak eiftfcSa kmry^mśdwe niałm ^ 
teją. m waa. ^ Laos: paMaia bago <>clmiaa6ia: wal«aziies 
gotariiylędą w kMryas jchiiieieiiistira aśle czai^krbu^ 
tfln atumów i kfdłów/itsi%icciik, którysafen wwdnyttif 
uodsony narodsie, Daaezdi^ jak avrobodjr Bs^anowaAi 
ita aoiarplii n waafeiawaU^ pakmasy' te.iaitiowolae aka- 
ay, przaz które za winę jednego, ojciec, inatka, ' p(^ 
wiiiaiiracv'jedaeiii akwienieiii* tradli źyoia;' Inb-^w roz- 
paoKj 'i afdzjr ita< w^gDawicA gtef U/ Niai iime aeza^ 
kiąfą wat i^ikwa, inny -Ya%d pod^^^paaein oft^nrieaouyti^/ 
aoatliwyitf, kitey izasłdgi aagradaai, i w^t^pki* podłag^ 
praw tylko* 4M|dzii bidzie. Pewni osM iiiŃ9i|lk4w wa^ 
szydi) Bia><kfdziacia jn$ jdkiftaj w trwc^aef i niepewno^ 
śei^uMitaid dat^ wtt9Ke pdlleaad. ^J&&ptpimymt kbnf^ 
M^swkiÓffoe ^ae^ a Aeiriego Poltitt ii'ii6skwy'^ipTt^^ 
ailaf3raQta? ŁatwaJM ' w bairila i wazyatkteA^ zaMtaMw;' 
wiv6tea ^ibawtóaaa udd^aie loAwiaiy/' po^rate&itWiK 
«fiioiłd 4' alodkia^jpowiadwaetM^a ^wk^Aiił Jaka liahofliai' 

jaeiama cbfaeMaAśtwa Tailtii^m f (Tarkx^ Aekl yik^ 
prydkoi wazy0likieHd<yt4d nhiiiMAski;^ wszystide. aawz^afidi^ 
poe^Moae ubory iiłatwlą nic^. Miipokdjii Ha aawMP 
mifib^ ajaam » aynaia. Przaaiwmb, eadgM od nu|d«wa 
Midbała^^^adałewaó 019 molaaiat Niie wybik^owt bajflMMr{ 
i tadH; lecą zoehwalstWH -'^babtonrattega K<»tctwilf < wiq 
iiłati )a8^ beiio. I któt on^ jaal? gdai^ j^stf^^^adieh^atwo^ 
aaiibciyty.? O ^fotoż a:^ aHiłeha f adnago iitMyłko ' t^ 




^Ąmta kmiii iftt*w» Urn Ęi^ ^tiąnimHna ^ mk h » i 

«%,Tnibee)uenii» Dolhonikmną SittakiMni^ Sterafe^f 
l#WMii? •*- ZoMńe* sdMheteUr rod4ir tydi py^ ky 
tcft^ 4x> nicNUwAo paśledoie a iM$^ mieiteie zaMimił, isA 
^ WjRiokkgo IroBił roikaijwał WKytftkkt?, JskkigD^ 
peiriiiema « ołłojeh, jiUuobte nsą^ó^ ir d<»» fpodfei«f 
v^ mę moiBm po mtWbetaiiii ^wyrottką htóMg^ wmt 
X wMii> wfai ft.pft6fltw#B» iMkn oiedałciM piMrudil 
kobidta^ PomMóifiit m^ do prftw«g» panu-, upaeeg^ 
w któyeg^ wiełkonyśhMHiei prMbuoBeni^' v laądiiob 
99«i^ie i ciławf uiajdsiec^^ . 

. . ,.Gdj «ki>A0S7ł Sepiehai 8sLor»mMm idpOYmimk 
w te ałow«: 

^ia saprzeezamy^ ża Władjaław aa w. kaiaii* 
iMikiewakięgit^ zftdoaiiii Ę^aum hjl od aasiwybia* 
ąi^a^ fnymĄglitmy mOi jak jpanii, gorąpe aiodity wano* 
aitiimy' do nieba za eaiość i adrowie jego:) ifinie iegih 
noeiły uMyiftkie aatze aetewy^ pieeaf6 etami, słota i 
awtaM ^ieniąda^) etoliea a kMąbicym poeeckea^ k^o- 
iia» drogie ekarł^, osdoby^ oddape bgłf hettnaaowi ŻAll- 
kijói^akieoHif at dp pri^^eia mMaicby. -^ CMy genie -^ 
ci^pUmei gdy go długo. Maekiyeiiyy nie pfĘfkymtk 
i9(poiHr6d vam] wydaatpo- ni^go . poi^wie pneeiw psa»r 
noiiii garodów wiĄnkm iMk waia nie sa eyoem^ tm 
sćijbą pracowała Qd4iiM< Władysławowi berło, elMiał. d^ 
f^lHe aatezyaać', moiie .wa«i$ jesiitajiio^ «le medama^ 
t«ra«v ta Zygmant pr^ea w y ela fa żwiawoiełt atarał mą. 
nuklonić, bojami, tm^j^ abgriBiy we tDłodoieta»eiaa>4 
nioiAdAwiądczoiiawi jMooae agrnowi^' le<» jema raidy 
patotWA oddali*: Wadi^ygit eif ainyeł na iMporndeeMfo if 
p^eaątJti M^i w^on i okiopnyw apoeobdw, jakłeiai 
p;roim40eai)L J]^^ r^^ nam było aprowadaaó tyoli Dy-r 
mi^w. iM/B^S7y€Jb» ipoe<M i Wndeniewe oadfe mięiiaaó •«i« 
zatargi ? popierać' napastną tę wojnę z zażarciem, które, 
ledwie w odparcia niesłusznego najazdu wymówii mo-- 
ina? Boawięzły żołnierz wasz nie znał miary w obel- 
ga^ ł kbytkMrf aatanawsży wszyfdto' eo łlow^aa^i^rał^ 
zfytk.:;feebrś; Mp^^i^zdtiiffó^^^ vifyn}U05{fł. We-. 

sfefyj ratrźeli mężowie na gwałrj' lubych żoa, .jmatkŁ 
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śtoliea tąAprsjr błasbi^dkiboąr w noę^y pntjr .reBueea* 
■yoh padkodnJaeh> iBfpnka^ napojem towtnsyrtwo wa* 
•tte^ biegijąw ^^o nIiMdi hesMroim^rdi mieslBkiulców uda- 
nająe, niiiiąe^> iskifagąe, Jątezg^Me serca nasse najo* 
hrailttwaią pogaodą;. ittsif" rodak, nasz ftieb^^ł prsei; 
>«as4iaa!p'apyiir>«iMaE^^iak«;t»8eiii Moakalto, słodsie* 
jem, niwBikita.^B^ Odf^^kiąlyi nawet boskieh nie 
mKiidfśińe rąk waa^wb pomńriągDęk. W popiół obr^ao- 
na MoHea, skarby :migo>jprsea ^earó w nassycb abienuie 
iiMszurpane aą pruri was^pąAst^m^eałe iniecKeinŁ ogniem 
ilkropnie KoisicBMiel NfedoiasFiię dłogo et^ieliteiy. te 
wny^tkie nrieiMii^ Ifclgrici? I dzift jeaeeze śmiaei^ In- 
dzid nas kkimstiniiiii 'Wwszeaii Dłogoitny cierpieli, dłtt- 
gotanf oczekiwali^ pro^iłi Władysława, a gdgr wazelka 
,pfzgrłqrom jego- zniknęła/ Qadziej», sam opłakany stao 

B&itwa innego eara ' 'wytirać nam kazał* Wybrali toiy 
ehała Fiederowiecą poprzysięgliśmy mu wiarę^ i prę- 
dzej nas krofw i żyeie odbiegną, aiż my odbieżymy je- 
go. Mniqsza» że nie z świetaego poohedzi on rodiL Bóg, 
eo mu dał keróiic , fni go równym abzynił wszystkim 
krółoiB na świeeie.li(ie przystoi wam posłom, pomazań- 
ca boskiego niegodnem wspominać słowami; powśoią- 
gnilcie «ię w nich^ ałboli też i z nst naszyeh o króla 
waszym podobne usłyszycie słowa. Mie chcemy ani po- 
łwaleństwa, aid swobód i wohiotei waszycb; rząd pod 
którym lyłe wieków ^liśmy, masi być najlepszy, gdy 
> pod nim lo psttńtwo tak wzuoido obszernie. Poprzestań- 
^ ele więc wspominać mum o Władysławie waszym; to eo 
się nie óezyniło w swym'czai»ie> jnż dziś przez żaden 
sposób stać się nie może ^^).^ 

Nie łatwo było Polakem na te tak przykre odpo- 
wiedzieć prawdy; żeby jednak milczeniem nie zdać się 
do czynionych przyziiawać aarzniów, w te słowa ode- 
zwał się Sapielm: „Bardziej pozorne niż rzetelne są za- 
żalenia wasae;"nłewiaiię '^ifaszą' na pipóżaione przybycie 
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Bib). poU. Osicje paBOwrania Zygmunta l]I. ^^ 



«sffi? Czy bjm^il p&fAK9Śimmik%mmfitKiakm^ knuwą- 
fi6 pnet WM uń^? Óir JMort^ 4ir adtefeyii, o kM- 
rych Mlrfjaimie AdMe sif ^bńiąii ti% igipdoiiiż. eha- 
fi^iteni pomw, gdjr w obmie |MtkiB, frqr bdca 1m9^ 
ojea em «wago, wiiiowsjcM pnóebr aieom proj^actaHi 
«i^7? Nie byłeft to im wluMmi^ dovi|!diioiio pi- 
smami? Miałie Właf^^aw polffiamkif' -hy |Mta»f6. aa 
podniesione przeeiw sokla Łepatiowa i Połandutgo ^mi; 
iy? Skarżycie eię aa spalenie sb^ngr^ «ia loapoaty, na 
ehciwość fe(4aierza naszego; nie lUedtiał - ni 'koM, ni 
królowie o tej okropncg kifseof iidoinie nbolewalt .nad 
nią^ lecz skądie ona posriai jeftefi nie i ^tajnyoh pod- 
stępów i sprsynęfteA się waeąysh! Było to wąjny nie- 
szozęśeiem, am tego przystoi wspominań- iym^ eo mai ło- 
nie pokoju, przy stołaeh godowydb,* zuem^li posłóip' 
i matreny polme, eo id^tawny' gośeinnotel^ prawą, 
dwa tysiące bezbronnyeh wyrżnęli Polakowi Łeez.pif- 
cół te drażniące przywodzió wspomnienia 1 PizyasOTł 
czas niepamiębi i pojednania. Nie na rok jeden- inb ja- 
kikolwiek czas zamierzony poprzysięgliście Władysła- 
wowi,«- poprzysięgli mnście na zawsze! Powróceniem do 
podoszefustwa położycie koniec wszystkim klęskom wa - 
szym,—- zostaniedeż w dalszem zuchwalstwie i zaci^ożci 
waszej, doznade, że przy nas będzie i Bóg i siłs." 

Niedziw, że tak z obu stron roqątnione umysły, i 
na tej rozmowie, i na powtórnych, bez żadnego rozcho- 
dziły^ się postanowienia. Na jednej znidh Moskale z więk- 
szą jeszcze niż wprzódy mówiący żmiałoicią, odezwali 
się w te słowa: i, Niedziw, żetiJL trudne układy są z la- 
dżmi, którzy nawet rozkazów króla swego nie słueha- 
ją,^ to mówiąc, pokazali delegowanym przejęte pod Mo- 
sajskiem od podkanclerzego Lipskiego lis^, w których 
ten imieniem królewskiem salecid komisarzom, iż gdy 
wojna z Turkami zdawała się być nieuchronną, al>y 
choć przy mniej korzystnych warunlnch wojnę z Mo- 
skwą kończyli. Napróżno zapewniali komisarze, iż przez 
p^óżniej szych gońców przyniesione rozkazy, zupnie prze- 
4siwnemi były. Zapewnieniu temn wierzyć niechdano. 

Stracona już wszelka nadzieja prsywiedzenią do 
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<esywe8;o przy trstręoie nwoim. Z drojfiej 8traii|r dlrte- 
trtąytnanego Miti rozchodzliied mę poi^tóraie ao doaAw 
łnif<de^ inne dla-srogdAci zitaijr i ńi^^statkn greiąoe po- 
^otmemże od^^cieaiy cięftkim frusniiki^m obarezały ko- 
mis^Mj kr«Ievf^kicflr. -. Wtaki^ oetatecandM nienpa- 
tiPywali oni innego 'Arddka, jak ndaó się do króięwies^ 
prz^lotji ma niepttełamane z strony Moskwy tmdnd- 
-doi, zniecierpliwione^ bnrząee się w wojska iitny«ły^ pr^r'- 
pomnieó ma i dane dawniej przez króla i stany rożka- 
^By, i priKez oststttaieh powtdrzone gońców, by wojnę tę 
iio jak najrychlej kończyć; prosić nakoniec, by dla dor 
bra krają raczył od praw swoich odstąpić, luody kró- 
lowie wysfaichawszy tych przełożeń spokojnie: ;,Hie- 
masz; rzekł, traktatów ni noiów, kióreby mię przyna* 
gtić mogły do zrzeczenia się tak uroczystych praw mo- 
ich do koTony moskiewskiej; śmiele mógłbym przy nich 
obstawać^ mógłbym je poddać pod rozsądek ftwiata ca- 
łegO; mógłbym, jeżeli nie dziA, to później mieczem har- 
de karki do posłuszeństwa nagiąć ; przecież nad nie- 
chętnymi niechcę panować, nie chcę, by dla mnie je- 
dnego lała się dłniej kre^ polska; jeżeli dobro miłej 
ojczyzny tego po mnie wyciąga, odstąpię, lecz pod wa- 
rankiem, że Moskale przez posłów swoich o przebacze- 
nie niewiary swojej prosić mię będą, zamków odstąpią, 
koszta wojenne (które mniejszem prawem zapłacili Szwe- 
dom) i nam wyliczą, wtenczas dopiero od przysięgi 
swej uwolnionymi zostaną ^).^ 

Ucieszeni tem odwiadczeniem komisarze, na pierw- 
szej z Moskalami rozmowie napomknęli , iż pokój wieczny 
mógłby się zawrzeć, gdyby zamki zdradą Glińskiego za 
Alesandrai Zygmunta I oderwane od Polski, nazad wró- 
cono, Władysławowi zaś za odstąpienie korony Piesków 
z przyległemi krajami przyznano. Zwolnieniem tem bar- 
dziej jeszcze nadęci Moskale, odpowiedzieli, że przepra- 
szać Władysława nie myślą ; że radzą mn, aby jidK przy^ 



^) IdMi pag. 591, 592. 
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jidii wybaduć: pa4 JAiiiepii wjĄo wai?M^hjiiiii, i jw /jak 
dłiigo, iwytałi^ diimljbyAeie pok^ sawneć? Zatnsof^ 
mAJeie,. MiiowkcUiBU, ^olcfteki Ja&o dawniej oaMątiiy 
da wiuGrv 'tu^bąpeie s wsajAtkicli iÓDyok kngóir I amokdif^, 
wtmetśA pok6j na hkt 30 ząwartjHn byd nu^e.-*- £h^ 
•Polacy ofiarę If odfaacili zeĄvM€qbef|i^ po* dłngi^ ap^ 
racfa, pr&cs Smolefi&fcai^fiarowałi Moskt^ ^tarodob, CaMr 
Dieeb^w^i Maroisak, Poesep^w, ^^wlf ^ fli^wiei^ a aam* 
kami i pnyległoAeiauii idi; domagali »^ -od aioh Polatsy 
BfDDska, EoDMirayna^ Noipf>gr6da siewiefskiago i Tror 
bet^a, oddająe aa nie Wiaamę i Ko^ielsk. A gdy łN^af 
roide zezwolić na to aie<didelii raekli im Polacy: „Kiedjr 
tak korayatne odrzucacie waiankii aamowolnie dobfor 
dziejstw pokoju pozbawjacie naród waaz^ wiedzd^e, H 
królewic Władysław pójdzie z calem wojskiem V głębia 
krajn waszego zimowe leie zaUadać^ i tam azukać spOt 
Bobów, jfdc krnąbniyoh nimierzać. " Wyrzeki9fi0^ te. słowa 
wyszli z namiotiu : 

Nie zastraszyli się Moskale pogróżkami temi; fałszywi 
bowiem donosili im szpiegowie, te Władysław arogośoią 
zimy dojęty^ do łagodniejszych niebios powroció przed- 
sięwziął; te gdyby nawet została wkrótce głód i imno^ 
najsilniejsi Moskwy sprzymierzeAoy, wojsko jego zav 
szez^ d6 »kiD(6oa» , ; 

TyifCfluem i ostra pora rekn, i spastos^^nia m^ 
około krajn , nie dozwalały wojsku dłużej na jednemu 
miąjseu zostawać. Zbywało na oblebie, konie na ziemi 
okrytej szronami ttapróstno reszty mcbn szukając^ pia> 
dały :epdziettnie. Żołnierz^ by zdrętwiałe zimnem otywid 
c^onkS', \pow,yrywał poziome na; około soe^nki ikrze*, 
winy, a gdy i' tych niestało, palił szopy>.8załaszei ico: 
^ l^lko ^a zakryicia się od słoty na prędce było ifznie^c 
sionem. Jaż.głóAne szemrania w wojska słyszeć się da- 
wfldy^ gdy aaezęściem wysłany od podskarbiego kor(^« 
Włostowski , przybył z pienięazmi. Posiłek ten i rozkaz 
że wojsko wkrótce w głąb kraju wyruszy, pocieszyły 
strapionych. Jakoż dnia 9 listopada przy zimnym lecz 
pogodnym poranka, hetman uszykowawszy pidJu, eią- 
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«a, lA' t9^ it^ieesKką; 'iii bgoi^ni s dsii^ nie oibniiyli ńf 
i^it!flBa& PlPiqfeilM9«|]ii%/te.iMMen ]M>liki imbei-^^ 

sa; 4«vvM •ie|«cą pqwiiM4 oMelŁ Nie scadttłQ(«iif wtott- 
»|;iNhioAelą ( ktilMricA^ )«i tMduizM o mil 18 od «toifdy: 

ONIJI wvda4<Meoh defnto^nia^pdr siśoKretMBu inmkcyraiDr' 
liMfiiylyłśfiffB od> ,Whdjrsłi|w4 łistito, kt^f^Fhy. apew^i 
aiiiiijr «|f doikMaio^ itili łfe^fikałe w iteue wwóiikL. 

pnfpikfit0f MmfimibMfi !• ft^tJMŚę ^w binkośoi nMMiaafteriii) 
i:* Vs6je!f^' fiCWepaMf diteteeiiiiio^podpunB^iiiby mti^> 

wońnmbie mteWBi, Kiirtiiklity 4 AtgodUMki ndtareteró/ 
farii^irgku ;- > '.'^ 

.ł WdoK#dMai> wiiWt^Mitkki p9qrpad]N M^iea. połogi 
śyrŁ^ Włai(7fliffiv; iiiao^t imI ^l^ey daleki, laagnźat' 
ladlleDMl^«riaita^9e<«D8ławolriy i imftrza Moskwy; II^:* 
^teifiiek i^msjly nteł arfżi-ewój.penuAd. fimdiotoBOi: 
wajaka pa^^stimawaBkaab ^iaiobryah, Władysłais ^ęmfa^- 
dfwtt w; BoiMUSEe)^: pozostał » (%adkiawicf a śsf6eią'« 
wmals posaaął ai^ haPeceosławonii; iUbko^królawiofy/ 
w JliaiatkaamBch aiiiieaaeaoHi> JiiiaaocIwoiAi biskup ką^ 
niĘĘtmi, Ław Sapiaba, i rafaiindan. Gąsewat^. Łaaśi 
ca]^itQ;m>a7 if oiadoatetaky o&f aaoM nosa ai okpaje^' 
nmąymimi^f aqr oakiaatea siaibędBa iądui agl^dabia.* 
DiafAir cgesyaljodiy apimwify, lA jiałki SjaśaawskiagO/i . 
litewskie o iapłaeei|ie. aaakłys zal^gl^. żakbr g^nob 
ómtmĘMęięf i apasaaaaaiaai oteai. ^lo^ uaatły;' Pa 
^HiaiifąKiraAf aA'4q dnia 13 'gni4raaf>irittJąc;obi,. le^^ 
diria alnymal hióMwia, *a puttii ni^iriMł jaaapzf <d*ia^» 
aip* p»EUfliK)ragiałiiiBi < aaakai* pi#7^ bf4i w :kiBum niat" 
pt^jaaiełskJiii^i,bMtt jatdti{ioUg )^ląpft/<iji||pt|śc^ 
fseeiypospolitej as^pioDyeh od Moskwy. ' ^^^ tr ótki 
csasa prseeiąg aamienony w shibia wĄ ik « -< « i^H^ 
oiroiy nieznośne^ prędkoić iołniersa i* t-f n if-;'^'^ 
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tfW9m^ tmpiiif . OTMlMig^ aft •dmiil UNrihie 
i kQiniiMi|i. ZkitMoMMd% oJmimm na ai^, te s «i^idi, 
M «v7|Nraw« Ig jpieiiitdsy tełiiier» najpnód .10<ąfBi|qr>. 
iMdawAo pnai WłoBtewskitgo 180 tjflifey ^Miełwał^ i te. 
stałego adkwufoiifig^ aa «ejiiiie iiobcaro^ nie^sOstaMało jak 
100^900 IL, sama. niewystareiająca aaiiat aa lapłaMaie* 
ófmwią wyBłatonycli lali^otei* Cic(g6i lię dopiero spo^. 
daiewać omal pny takieli iitfłokaełi/ pnjr takua fh> podarr. 
tk6w witręeie. Waotił GłiodkiawicSy aa oo^liJKoaiiflaifOr 
pwnrtaHi aby ( jeteli pokój nia 4ojiłaia) hetaan % fsflai% 
ircgslla odpnowadiił krtleWka na linę do WiaitBT|. Ijiil^i 
tei 8^1«ABka, reaite saś pałkiw^pod irodaą dietek- 
komiBanfy, niete aiiała w g^b krąjn potegi i apn otoa ia u 
nia, i niemi zac^}tośó aicpsyjaisieia łamać. Skoro arłfitev 
o. tern dosiła lyeenrtwa, saehwaląj nil wpiaódjp Imngrif 
aif saoB^Oy oteiadoiąjąo^ te. ks&łewioa aie .vypiiiei a )kk>. 
oufday siebie; do jawnego pnji^odaite jak mnltn^diidr- 
indeiiawet aaiioiiml królowie pewióiBii :w ołmie/apów 
kojności; nie tracąe jeszcze nadziei, te oręiem i aęŁatai 
niem.prielimie aptey od^rska berte naekieiaBkie^ woiós^ 
hj^ laeafte a aieprzyjaeielem zarwać ;aa^yu.;JEg9d£]iaK 
819 ebętnia- aa to, zawołali komisarza Jfeżdiizasaakiń^A 
lewieowaka moóć weźmiesz aa siidbia powrócić tełaieasąij 
dopoaładzeastwayJnie a skaabn kocoaaeeat^ Jeaą a^ła^ 
ayąi ^zkatały tełddzisiejstyi ps^yszły. zobbiii^^SBaiti; 
wg^ezyć* . Udri 61^ królowie doipaiiików> leea-cąłajągor.^ 
i^Haoway' (Wsiystfcio iiałe|;ajBia nic. nie wymon^yiaa/aaY/ 
twMrdzon^^ełi wpysłacłi. . Natenczas ikteEuaa^eprzełoiywr- 
aagr pówtórnia. krwawicowi staw opłakany w«Jskay'jc^> 
nie d oi t ato k , cieipieiaa, stiaeoiią aadiiąję posiłków w pio*t 
niądąacb i łodaiadb, aeąyaili ^ aakonieo sUoi|ni€JaZ|viVT 

doupopieiańkL. zacaę^<ik trajktaMw .').'. w 

o^< Nadesałi naówazaaodpełnoiBoemków.ndsi^óh gateoi^ 
donieiUi, ii dwie. mobardziieij do podpisania'' p<^o|feifa^. 
cbodtiiy pRosśkiDdy&u pieiwsza, te .Moskala i» .wielkimi^ 
npDiem(ntxzyma{% się ptsy Bratekn^tdracfą, tegdynteł*' 
na łat ^Iko dai^sifć ^walali na aaaiym^ oiii nailait 






niitnaiii^ •dpinł Łm» Sayiiafai, te fdy drtlwitatiiyu> 
uoKfy tef>ila}aiiiiqtM ipotaieoie MiskalAir w wif|kis%.> 
idi^utnę pcMfaiOfti, mk|f .pdiioiiioMlkjr TCtteHbkmi . siłriadi 
ufrfetftli śfę fny Bnitikiiy i «toptiuuni' dopieió 'oa iiii^-* 
MB nuMlft . lafD^- 'panMlńmli na ntląpienie 8ierptk% 
MtiwWbh i SmwAcnAĄ ntatwnm g^fhj *f^ tnaobr 

inmqricii la "mńymf Siei^plni przestetL* 

Nfodłngo 'potem prgyl^ Wakil PMeite^.s 
niem. Aa pdnomoraiej BRNikiewaąjr jnżdp oMsn -dą^^' 
Jakot^ piay%j t i > a po akii i aasi; lamiart HTiiiofiośeiy 
igiiaoaw' ]^<>«itelk4'iatiiralć i ehęń • pośpiecba^ ad^- 
niiaat 19 epm^aa ^ . i hwii < t ieiria» ierwjwłaai da«»|g. Łh^- 
Bowoiyiey a AipeifitaiDii nśpultśbam prawial^ maridaai^^ 
sUe a* sa nmę Gkką ifepi6tosqrli ogaitai i miataiaBif 
te wydiiaji|e'fMb»i(abiii»r#8t!F lEałagy^ aki^jrwMyi aBft4/ 
fokie ioUaji stasaMniDpinMfr ii tnip4i«;» obciągani łapinip 
tysiąec' inIlcAnir > pfdsągQ pned Bnhąy woaeaii ^o Mmm 
jNriBlmgtf; ienakoiiife iriMó la okr^na wiateoie.ajoily^ 
jUm- tisk liiMdut&Badii stoiioy ; te ład cafy bimtówiińKjiv 
qMMNil|Oia 4)nD^kgiAuBi$ "pokbjik^^ito vtar Miehił FMios^ 

^ ^ VM iMriIradi te#iMckqf, to «»iśBe kof^rM^ mnieiy 
mKś^ob.: ise^ iiyinnejgyBb .dyptMtotóy -iisMwtkIjr 
mntś wiak^^ da doaiagaaia 814 'syskatwokjlihgitihei^liiih 
ranków; lecz po agodienin oiiyek^ imMaafe 819 lanioirjri 
awikaIi/MMi]P jainao^ akgockiy' nłat^efeaei^ i woI- 
ntgD iM|FDdaw(^W]rziiaeBóiia^»teBi wkśi 



pełnomocnicy oba narodów zebrawszy się w -dobiaai fo^ 
nniiltcbiH^ •^090^ iMifdą&y poUg dnia U gtodnialBld r» 

-' > QteBaMa<av^kUówf.iraktaAi^an: zświeri^ «r(ii^ 

I!dkii» phMB( jakioatataaiiie tfwaó. będfia^ tojaifcqdi 
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Igo stycznia 1619 r. ai do 1633 r. W przeeiMa tych 
lat I będą mogły nkładać się strony celem przedioftenia' 
go na dalej. Król Zygmnnt, królowie Wład;^słai|f^ , r^plta 

knfeAil^aBi * iadayah 4MwiatA«w>iMwOi^u państwa^ni^ 
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jUi m lit i go ft B i j l iii twi aSi bf^fajt -c»y<i^HM|ewr.Mnftwi» 
4mśmmmi fmynkkAi ^'H«rf»im ^owlf^ii^ifot^ maski x wini 
•opfilfe|Di'pmwMi: iMi9^j#iidilMg« Midioin^ SoidleAak^ 

^11^. siowieraiąi z: okdionwiDiifiMakmą\tą phof fltBMfio 
mki< DolnyyiiBewiicg Oz^ita wg i l ł f i^! ■ MogwMtewlMi ^ iM»»k 
roortu Bobicy fe«ś wrtcą«'Hoikskm»£OTiid8ky M U$$kl^ 

nie saś tych zamkAw/ weBii% ock IM b a k wr y i« aa grw ig ^ 

ruwuplti, StUfdM,. fioftolMii /gAfę^ Naf^lo:^ JSMiei, 

(W<«90tkifr teiamki i miśstA^srmiefiiMfioaiiiuiofall. 
diiftłaiiii^ X WBzellsi*! TymtMMmtmmjeśafm^/yH^Łmś^ 
mA iłfiaNPMlgr se^wszyiiitldMni mkmtknw^ -wiiaęB %4d%t 
FriahMiy^ wgriąnywazgr kti^if,- iióf yio • «te W JbfdaieK 
wjmiaMjrici fMe zećlraą« Mifjbn^ JR)eda^Mii<n nitb h^n 
4*w i]|^rwatf^taMi9R'kiflaiit8lHegO) toiAlaAiUigOMt em^>. 

fliHM fhyk/OBf. ObMB^^ciliiownegpa^ M|jA«RiQtlKg^ JGy i 
]HiiqB, Jiakrflqr Wi litaajakit^ BdaeyMpniMróaą. .mffebJlN^ 
^vi«4MfawhatnieJ9i^ jaM tb:: inMlspśMai: JHm^^ ^STMifci 
CUkiyn, "EomaBz Łogowakoj^^Seimi ! t^ionli i 89fll•ll^^■ 
jurohipop smoleAsU^ nąfą fejii aar dai«A;'2&italegO' lioK 
i|oi<iiiypiisiimiik ***- NawiaJMi MoskdbHbMhną fitWksia, 
^(jMiłiśakiegii). OiMttiYiiraklBffff hwofA. fiM^skii^Mba^. 
<lii^ SMtgiMwy 'Ifaaaala^ i iime bąjary; jeiafi wgIu%( 

Te iiiipfy I^rsaihi^tte luktiriA te0»rw^iiii(^ K%h 
Mnbą^oi&ego f^Jnaitnoa^ .wanmki^.o piMiiiiaJaz^ i|i»i 
"^aafooMoal ^)i • 

' Hie indeźy *W teni iiiiiyiBi^ptittoiloBai) jaki hjiik** 
nieć nieszczęśliwego oioi Waiiia fibi^Mo, ii ,liftaftiij»<.' 
gmDjmiia^ ^ Pokatfait # trysAitfi /# "nMuwi^ od- 
prowadzeni zostali do zamka go8tfiekięgo^^»iiiwniBi'' 
l^^ia«iwic)śei|.i łiitaiafym kontata vtnjmrmm&h^i *)» 



i ■ • 
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' ' *) Jlti jMii iólM/M VlM»^« WMii ^ ChśM, ^ m ts^iNfkś 
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^nnn trafią oia mąstminm dsiąją^ -ri tV)pIu>waM i^j||mfj 
e^fl^^ l^edrtaraiM>«f^^sMe9^.««aiH pmMeji ^drii^ 
oiabt a^cb 49f ,Waf9Miwy i9|NrofiMałó.N>«liaa^ j2>j«8H^^ 

h^/lią4 Mrokami ifi^mfrjftifm^fmM % . .^ > 

0Hir[^ifA.4HP^Mbi lift w%iK^fti^.4ęvilipri»ąifPW 
I9^49a uleMmdffti.. ^MłaJWiiiiiB^ ., ^tf/jinMi l^WW .'P9Vr.' 
<^yloości podawać sie im m^JiĘio^ ^ jęĘk ę9(^ |gajWiyil%i 
tj^^^ IIc^ii4p JfMioliiiefc iMi^i^ od dbwUi po4»iiMegf po- 
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JSlOIŚMmDtfS m.Mez Blloniat et Sveciae\ ' 



BMtitU Mośiihinntkh ad Ćhnindn ttuto^ MbsetmiiU Metmpolf^kiUUik'^ 

autoaią nahąu. taioM^ nUajunctu: 

Ąyiitfg y n pctptm pmraąle» , ^ 

JWfw «^/A<ra^ eaireręntf 
'-*'■ ' . M Aoc, ' 

^^ 'A S$t oś p tŚ tk mk póMrtmk nMMHbm, •. 

Aum tpd^tu ńjSis Mt>CŹX: 



V OMn^sotta 109 Wlii^9«likw iy, i|ia ^ aifttfi^ ^giumiai, a^ » 
ei^ałwiB^ l>oM!^ i w|B6i9iK» folmliii^. s M9«airi%. a^ MHnt ■ ♦ li gi f 
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difd' iMJtepine. PnyiMklf lloskide 'fMirterzlHta oiiBsjitk; 
diofobą po wiotkaelr AoŁotym, WMBMtiii bMpteei^ft^' 
•iwt^ 1 MMliiA o i4r6ivfo. KofltiiMM' Hari wjrtMi^ei^' 
ry ^ M^j gbtfcd«i^ >do^ Zc^iM^óW^ i - liiowoftyk^, i 'do^'' 
luMiMieitt' o aAMUljrtD j^cAttijn^ i w^MNfifnmjfm jptaka-> 
MU, ab]!' sif odwBMkieh tpnitMiefi'! hi|rtMirw0fny^ 

Chodkiewiet roBp^rMćlAtt wtljdktt do powrota; Wła^ 
dj^Bi«w tt gfWkrdyBmi'' pttMlł Bię AlVdińą drogą u Łe- 
wint^ ko Winsttie rStaA>leAftkOwi, Kattbnowski na Si^^ 
wiir^ Chodkiewicz '!k wojikiem liMfrMlieoi ku WMdfO. . 
NłenieniO śawaly fai^ir^ oidt^^MW niiriMy»» tMd 'wMMI' 
BpwtotOn^ iMteyf" wo«y»tkio ttfclAi Q6My'«ńi^a»ijeF,' 
ktft^Oh iBiier<kiopOko&ała^ 'imAłW sittiilnettf iealOOtwiO' 
iHmiM|''t4 wyffawy: paiiMąlikc. • - 

'- W' tw ttpoi6b ^Aótezyiu «i^ ta*' okiopna I dhiga> 
wojna; jeieli ją uważać będaiem w względzie riiuzno- 
id i moralnońci (a bodajby rządy tak wojny nwaiaó 
zaczęły) ńajnicsptśiHedli^iteJ^^ód PoUAl4W zaczęta. Oka- 
zał w niej narAd na^ tWf^iifi^lsIKci^^n^ w Bztnee 
wojennej, nieri^wnle większą bię^oóćj l^cz w Ętdioioi^.^ 
wytrwaniu^ zręczności/ jak koczyslaó a .błęd4Wf w pon^^ 
tfimkm zgaębione «łłf ^na iio^to' t^onjFół^ podMaió^ figlem 
wwSyatMenr Mkoti)^; ^z1« xa\dtbdtfltf prtebfe^łdM 1*^ 
wytrwałość, wyiszymi Q,d paa,prźeęii!ęniąy nasi okazali się. ' 

Królowie dla nieattierayuBh -mmóm resztę zimy prze- 
pędził w Smole&akn^^ leez^ by ^ eoprędaej uwiadomić króla 
1 stany o zawartym pbkbjti 1 j^ wśmnkacb, trzech 
s komisarzy, Adama Kowodworsliego biskupa kamie- 
nieckiego^ Lii^.Sapisbę.kaiieienEacNUL d Jakóba Sobie- 
akiego wojewodzica lubelskiego ptaed sobą do Warsza- 
wy wysłał. — Lew Sapieha fmieniem wszystkich* przed 

■gromadzonym sejmem, z cąU) W7Pra^x.^i^i^99F°4 ^^ 
wał sprawę. Słochały go/.stany; z iiwa^ą^pawstali se- 
natorowie i posłowie, dzięknjąe^komisarzom za oddane 
ojezyzBiet-^iisla^c Jeez IlcóI, /eo'. takf^ Aiewiele iMzynił^ >by 
wwojaie tej więkitee" odnieść kon^śei łisław^^ <cieipiał^^^ 
ieT' mu; Sie państwo ftfodkfewskić W^i^Iićn^^tp^^z i^ktt/iiie,^ 

mógł ztą4.4alą. swego ntąii^.co wi^^c 4ą4i^ 1^9^ 
podkan. kor., jako był z przyrodzenia zawiita9V'i wwjr-nr 



IMI 

nu kmmnśmjtt ^oMwwąjąr ^P^piniigri pfMi> 4Mli^;]M>]lipi 
batiiebii]r«iv tar^rwmąejm iiaw9-i poigrtlii iBplfqw...^;i ;:4> 

Ifóg) hsfl latifo Sapichai ita otai|H«friediiii» i od||fti 
wiedzieć zarzuty; d^ij^ .hjkt pokaimi. "śi wIM^ 
nmęęoslifikks^f wkMijpcb lumitluąmm mń u mii ikió- 
Umitiuai i iiii t rti j inłt Igr mnd^AiWBfibśkmwęa^ MÓ t ^ 
jakiwitaa,.j|ą^iipfiUtf iiiie^^ MtMWiiB%<hoMą^;Je^ 
i^&^,.]nąA mmwfij^k ii^ifwifBinatii<o4o1iiie<o 
mogły scgmiijąeyeh nmyflhr, i eałym obradom . śtaA^aięi 
ezkodliwemi ; godne nailadowania odniósł nad sobą zwy- 
dfstwoy wolu znieść nratę, zostawić na sobie podejrze- 
nia, nił narazić dobro pnbliezne; temi.wisAlfikP sło- 
wy odpowiedziid lipskiemu : y^Nie będę się szerzył z u- 
sprawiędliwieniem mojemimoich kolegów, nieeb sieje- 
duiak kaidy ż przytomnyeh tataj nauczy, ii kiedy oby- 
watel służy ojczyźnie swojej poczciwie, wiarą niezło- 
mną, umysłem niestrwożonym, nigdy na sławie swoją) 
szwankować nie -może; a gdyby go nawet na chwilę 
złośliwa chciała skrzy wdnćr obmowa, sprawiedliwsza po- 
tompość uniewinni go, i kaidemu należytą odda zapła- 
tę.^ Świetniejsze zapewne można było odnieść korzyścią 
zyskać nawet berło ruskie, lecz kiedy zważymy na wspo- 
mniane już zwłoki i niedołężność w posiłkach, na usta- 
wiczne bunty w rycerstwie, na trapiące ludzi i zwierza 
krain tych nieba, nad wiszące zkądinąd nad Polską bu- 
rze, zyskanie tylu zamożnych prowincyj, tylu miast i 
zamków, na więcej stu mil rozprzestrzenienie granie 
Polski i Litwy, chwalebnym pokojem godziło się nazwać. 

Na początku dopiero wiosny powrócił królowie do 
Warszawy; wpośród powszechnej radości, którą widok 
młodego walecznego książęcia wszystkich serca napeł- 
niał, on jeden często z zasępionem okazywał się czo- 
łem; uskarżał się nieraz, że opieszałość, niehojność 
stanów w dostarczeniu potrzebnych sposobów, przeszko- 
dziły mu odnieść z wyprawy tej tak świetnych, jak so- 
bie zamierzał, korzyści, i jakie (gdyby lepiej był wspar* 
tym) mógł był łatwo osiągnąć ^). 

O KobienjcU pag. 615. 
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okiisał.«taMei^ mUtf nif liaie do kMm i pm|1m|i by^ 
nqi|f i dothody wMjtttkkb na Mosknie 'ptdiitjidi pro- 
Włii^fltowom od^aM aosl^^i.' . ' ^ 

1^ pi^qi«^'WMn|.poMiiMaia i glMiim.ilaiMia nuDMAw^i 
wytfeądiąpiw «bnMiimlWoś<p^ 8tuio#iinni logo («ngrit^ « 
kiągOy oojiio 4olira>!i powbdie4 iyoh' tanin Mągtó^mfi 

-^^*)'«itepś<. tao. 
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KSIĘGA miŁ rt 

Wojna z Porta Ottomańską^ 



< •< 



ftOZDZIAŁ I. » 

Prawa Polski d« Wołosseiyzny. Ks. Roreeki i 1flsziloirlfc!kf;[ 
dalej Koiacy wpadanieal do tej Krainy zemstę .hrkiw śefą; 
gafą. Poniźąjąeą agoda flółkiewsklego t Tarkami pod inscą , 
piękny czyn księcia Zbarawskłego. Kotaciy lądem f monem 
napadają na państwa tureckie i' wiele miast burzą. FReezyii- 
noli Żółkiewskiego pod Oryninem. Usprawiedfiwiająca się mor* 

wa ŹiłkiewsKlego ' w senacie. ;' ^l 

1619 r- . . ; \:-rjv 

.."»«.{ 

- Jwtme irię nie rteoAong^; ¥?t||iia' moskiewMHi, ^f 
tkmB burze p6wotałf aad Maską^ ^otsi^imy roz6jaiiM 
9sBweo]^ąi lała ^9 krew oA" ińuSmiuj nad Doiesćraib i 
Frat«m! NieoKesętiia riiu&i 8łab(»ioi Mąda> r4wi»e jah 
sśll^ńeniA i opolu KygiopiiirfajkMrf wide^praedai^b^ 
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rąe rasem ^ wstysłko niedołoftme prowadsąo, wszfdj 
Ufski lab smatM gotował sobie sawody. I dzisiaj dwie 
rasem tocsylj sif wojny, s Porta Ottomaftską, i Ssweeyą; 
fiay, by porsądiLii sdarseA nie micssać^ o powytszej naj- 
przód powiemy. 

Pierwsza to była wstępna Polakó;nr wojna s tą Por-^ 
tą Ottomańską, tak straszną naówozas po świecie. Zu- 
chwałe Kozaków państw tarecłdch najazdy, spory o pa- 
nowanie nad Wołoszczyzną, zerwaniem ^ngiei między 
pa&stwami przyjaini zagrażając tylekroć, dńi ją star- 
gały do końca. 

Ta ^łDsmyzML ia zfemia, e irtóaą spór dziś się 
rozstrzygał, na dwie azieli się części, z Irtórfch obie od 
połodnia rzekli ^nną}«y' na fiachóft^ a^ietti siedmiogrodz- 
Idej tykają. Pteł^wst^mi je) miesakaicaiai byli Scytowie 
pod imieniem Getów i Daków; po zawojowaniu przez 
Trajana, prowincya ta iinie Dacyi przyjęła. Późoiej 
Hannowie, Sławianie, Amrarówie, Pieczyngowie, Połowcy 
posiadali ją na przemiany. Ta mnogość narodów, są- 
siedztwo dai#nic|^ z Grekami, póftoiej z Tekami, Pola- 
kami, Węgrami, dziką mieszaninę mowy i obyczajów 
w narodzie tym sprawiła. Dłngiemi między sobą szar- 
pani niezgodami, najprzód pod panowanie wieln, nako* 
niee pod berło jednego przejść masieli. Pierwszy Kazi- 
mierz Wielki całą Wołoszczyznę, Jak hołdowniczą, wzi^ 
pod awą opiekę. Póki Turcy zaborów swoich nie rosszor 
r2^U w Europie, spokojne tam l^ło panowanie Polaków; 
lecz. gdy Mahomet drugi Orecyą, Tracyą, Bulgaryą i 
Serwią pochłonął, poczuł naród nasz zbliżające się nie- 
bezpieczeństwo; dzielnem dla nich przedmurzem swaby 
się ziemia multańska, gdyby zwady o następstwo mię- 
dzy hospodarami, niestały, z wodoiczy umysł narodu, raz 
Polakom, znów Węgrom, Turkom nawet przychylny, 
zgubiwszy siebie, ledwie i nas nie przyprawiły o zgubę. 
Potrafili Turcy, korzystając z niezgod ubiegających się 
o . łiospodarstwo ksiij^ty przywłaszczać sobie eoras bar- 
d«<9 nad krajem tym zwierzchnictwo. Nie zapominatt 
jednak Polacy o prawadi swoich, krwią i orężem po- 
pierając je nieraz; ztąd w rosmaitydi esasaoh i mid- 
seaćh wsmiankowane od dstf^opisów bitwy, tak, iż mało 



jąAmik 4rw«ła jf^m^gm Mldw Rolał^di^ imoąiMi >wd#- 

^e.eit ha«i^«||i)o popfdliwośń ti»9ol^ Tuk w>n^ 

1414# g4y cfesan^, 9jWdobI ^bimlący w sborse : w I^m- 

.«twiiyi» w%dy W«rwrw oietijto^el nw^j Władjrirt^- 

.SjMurb^i^ t{ Q6vy i QrfBegoriw Dnyiiiaus i pokój ma^^gr 
Węgielni A/P^rtą.jM.aaość lat Ba^arł. !)« Upoamiał. tę- 
^oA 4[abQmeta Kauoiiaa. Jągpdlo^iyki ?)k pris^a |ft09(a 
pwi9g^ 3Qebp0ol»ki#g4^, aby (jeżli or9te/.p<Hakiei^ 4^- 
na4 nio .ohoę). 4t> »ądi6w ^Wołpazoigrsoy «ie joap^sał 
aiff Następairały r^kM .pngrniersa niędiąjr anłtaaęii 
BąjaaeteiD, Jtwep Olbyachteąą, Aleundreai, Zygmiuitęm 
Ig^nn, I tokiem imiaiiiii fMiłffktego ns^sanowaniem, it 
Torey wyajrkdi posłów^ apowokami, proaiKąo o ząpriy- 
uiięfteoie pokoju... Po Bąjaaede .auhaą Śelim^. po nim 80- 
li^aan^ Zjgmantowi I ofiaro^aUf«wą przyjaźA.' SoUfiiaii 
jiawety co do W(do8«czyany, 8ft^v aawarł a P^ką «o- 
)a8z, warąląoi ie boąpodar wołoski będaia zawase cfari#- 
^cianinem, sprsyjająpy obią państ^woiUi i pod ioh wapM- 
ną 9&óatą)%cy opiek% Od togo oiaaa naa^opowali prawoai 
dsieduotwa • kaiąifM^ wołoscy sa poiwierdaeniom króla 
i sułtana. Tarkom daninę^ królowi polskiemą podamnki 
.dawali '). Przypiene to dla pamięci jodocgo z najzna- 
komitss^ch sułtanów, w nąjw^kszem a Turków zosta- 
w;ało poszanowaniu. Zygmunt I z swej atrany zaohowy- 
wał je święcie, i mimo silnycb nałegań cesarza Karola 
y, Juliusza 11, Łia(Nia X| Elemepsa VII i Adryana, pa- 
pieźóWi w tadoą wojnę przeciw Porcie wciągnąć się nie 
dał ^). Tąt samą stc^ońó okazał i Zygmunt August, gdy 
o num^ynsz , Commendoni do nezynionej przez Piusa V 
Igi książąt dirześciaftskich przeciw Tarkom pobudzić 
^). Nie lękała się Polska szabli 
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^) Dłngois T. I ptg. 860. 

*) Bjromer pag. 711. 

*) S. Knjnteiioiriei ds Staim lUgm Mohmś ImjfdJBtUm^. 1627. 

«) Żtfłkfowiki w liście do Zjgmuatk UL 

*) Jo. OfsttoBf w iyohi Konwadona p^* 884* 
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mtAei' p#iriigi, i^Mrtaf' roftropii(»«d^w MiHM«, MMrwAfle 

'WBikfth^h MtMaii^ Yi^tMtdkiiie^ AidiwĄto Kotiikófi' > m- 

IśtiAjTi flprowiicMły M Pbllrk^ dhigo Kbforąjąee isi^ MM^* 

:'- KemiM «razś(, którą Torey Wj^ko ttoKUli, 1)j^o 

-iMiidiilifeie do lfiiltM^<^a PotockIćgO; o kt^nMTjM 

^pĆtkediMSAmf W7«dfl' BtMęlb ba ^Jtotó/ 16.I& pro^ 

pod najMttmstemi it^łaml %aktfz«rf%Qe pry%iitilf)ti' n^- 

^^8loWtf9'gvanie Mt^^tikidł;^ ]^«t <^MM£e ' nulfwcK&s były 

-fihiWft ^^ i^iiza^lt* tych jAófsHyt^ pattW; kl^^hsjr # ^^Hd- 

^kłdffift^fnlłM fl^yek f majątków maJdbwflK 'bdti^eiM^i- 

qiW^ dd ksiiy* Niepami^ót tta Mi^ele 'prawa^ nfepaitff- 

^'%a amatay ioa PotocUc|f<^, wpadają 9tf Maltan Bi- 

mjyA *Kore<Ai i lii^bał Włteiowieeki, kr 6wof zttotsoń^do 

Kiez Tntkdw Ifolflly ; W plętnasfe bitiraoh pof ^%a)ą 
rW6%' i wt^% '% 1V>tiieą/ nowym ieb hbspodlirem; wy> 
^erdjif z |gi<niic <łnftltańakich ; leez g^y aify ieh ztmlfej- 
Majsi^ #c ' pl^ez widki; wracają Ttrrey z nieidioconeiiii 
MQr i 4MiiDFą Ke«bą fii^jr^fetaj^ irieilzezęsirj^eb. Umitoi 
WiHafdi^iwieekf z egrjrzofy, Korecka osyB tt dla tiłewy- 
|dft<Mmego iold^ optiszezday od aweioli, ezyli'.teil; ((^ 
pddobliteJBzeiD^, ie.ltid jeg^^odwoianym b^ rozkaz^ 
'faetmana Ż(fiikitV9%k\^go , Korecki mówię, nwaźająt; ^ 
bezeześć z po*la bitwy oćbodzró bez wiJkvw 60(3 fj^lka 
rycerstwa uderzył db Skioder Batrzij^ leicsz obgkoezoify^ 
zewsząd, Wzfętjr, i db ^ Garogra^o do feg<ot wlę^denffi, 
'gdłtie jui jęczał Pofoeki z żoną Mdhilaiiką, szwagrami 
AIexafZhdretti i Borhdirtieni, zaprowadzony^). ' 

Ody to tak łatwe zwycięstwo pć^dit^si MnzułtnanóW 
dtttiię i do nowych zltostrza bojów,' gdy siły Polaków,, 
wywarte naówczas na Mbskwę, zostiiwąjąPodole i Ukr^- 
nę bezbronną, wySyła co prędzej Zygmnnt. Samuela Tar- 
gońskiego i Jerzego Kochańskiej . do ^Garogrodn, fify 
ułagodzili gniewy snłtana. Dał się jeszcze Ahmet ubła- 
gać na przełożenia posłów, złożył nawet Tomżę wsa- 
dzonego przeciwnie paktom na hosppdafstwo; lecz gdy 

' »■ 
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IBMą tąrrwkmaMńtti^iimuu lMŃ|&7pofti6li«i^ifc 
abełRitn tiM fc ni iife' K#Mków nwąy ich TO^ąttu^ mmi- 
^wiś« Łiid tm wojioiiy fiim^.w inehMdstwo,, liii..«i( 
lqf« rospknik ii tebii 40,000 iBołodećrw wvałał & kiMa- 
wisem tta MMk«ę^ dnlgie ^^le aa^Kaikadh fiwniob nf* 
ipośoił Drneprain, 4y pi&tlwa ttreekie pa8toss3r& Cmi 
to Trabimit, Sieniio, bogate na bnegaeh HełcNipoiittK 
miafttat nrternE s tiwiiąj spoatoflayli obfite kraioy. Kia- 
.w$m anłteB a nnakasznyd^. senoa ogrodów paftrsał sbo- 
leśoią i gmmem na sapalone {urnez niob pod sain^ 
CSarogródem dyniąoe aif włośd i miaste. Byliby Tu- 
-ay (by 119 I9 abdgi potnAilid) całą n^eją ivywarli pa- 
%V9^ gdyby nia.8te(V7^ na przeizkodzie trw«\^|<)a..Z'F^r* 
layą mgna; podwaiłi .wi^e ateia^ by ją czem Iprę^^g 
nkoAszyi, tymezaseniL wet za wćt oddająa Polakib% 
in^yyaszoaali na . -UkfaiBf i Podole Uezne hordy Ta- 
tar6w. 1 r 

Nie: omieszkał ZMłhieirzki oetrzegai weseeteie Zyg- 
■lantay ik Toroy ve«|ątrBeni napadami Kozaków, eięihii 
(geCowzłi nam. pomzlf} te joi uradzono w Dywanie^ bor 
.'Dniepr opanować,. Iwlem swoim Ei|ów i Ukmioc^o^a- 
dzid^ Teterów hiiłej knPoliee na koszo wieka pisenieAó, 
eamą^aawefc fiolikf hcMowniczą nozynió. f^era^ofie 
tern deniesieniea steny,, wyelały Ż^ielrekiego z- przy- 
>dane«Bi*mii:..k»ittieensami,^ by Kozaków wzi^ w przy- 
zfwoite.Mabjr, i. dalszym ieb bezkamoiciom zapobiegł % 
iMpiaeriły.sic dwie . komisye, Olszańska i pod Bo«ą. 
Pizymddi Kozacy, eo tylko od nidi łądano; peslesz^- 
atwo, kamośó,, nydanie wszystkich zbiegły cb, podda- 
>nyeb^ rsemieiUników i. innego cisnącego. się doniehbnl- 
ląjetwa; {Nrzyizekli, te bes rozkazów rzpltej z stano- 
wisk aw^eh nie mszą, ^chowają z. Tm^ami pok^> i 
.dobro sąsiedztwo^ Umowę tę podpisała cała starsi^zna- 
fcesąeka,. jako te: Piotr Konasewicz hetman^ aeaaiiiło- 
wie^ Iwan. Mamiarewieair Łanijrnai Bohdan, Bałyka» Cher- 



O KaninrM d hjV: Jm Dtidłowict w. n fitaiiidiiw SooforpoW 
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«ą|ą Kottków od' łapti«tw% hfk^ io 4mr aksć.nuBpohs- 
mowMej MTMhi > tagado nąJudAw flUoMośei^ jabil 
-iftlodwie komhane odjettludt wrai wt m^rstkudi' istioii 
^padali Kaunsiy, po WBsjitkieii iHMłpottkiek laieekiirii 
"fliiMtaeli roknoBząc eięlkie spotif ssenia swoje. ^ Bonyp 
1 Twpcif potfftnieJBsyck siły * joft to dl& poskronuenia Ko- 
-adtów, jat dla wydareia Palakon od dawna poftędaiioj 
^ iii<di WołosBCzysny i KnltaB^ Włafaie aif . tio stało, 
^f królowie Władysław i ' całom prawie woiifcieiti 
eiągn^ na Moakwę; obrona zagroignyi^ > gianic naka- 
lila osfAi anacaną wojak królewiea na aaałonienio 
Dkrainy hetmanowi Żółkiewrideain podać; a tak chci|e 
aię raaem i bronić i podb^ać, me4ogodnono iadnemn 
% lyeh celów. Odobrawsay hetmao to tak anacaao po- 
siłki, staai^ oix)zem pod miasteeakiem Basi% Uisleo 
sejAeia rzek Dniestm i Morachwy. 

Nie zbywido Połakom na siłaćłi i męstwie; obóz ich 
nałotyde sttnką i męstwem obwarowany, obfity w iy w- 
tioM i lynsztnnek; Wołosza z Siedmiogrodsaniuni pod 
wodaą Betlem Gal>or skłaniała się z obosn toreckiego 
praejić do Polaków; w kilkndnioiprob ' harcach powo- 
tdiiło się naszym szczęśliwie, móęł ^ćłkiowski Icorsystać 
a ochoty wojsk, z tych wszystkich wymienionych ko- 
Tiyici, i z Skinder Baszą szczęśliwie wstępnym spotkać 
się bojem; lecz zbytnia siedmdaiesi^tlotniego starea roz- 
tropność, uwaga, że w przypadka zniesienia tego ly- 
cerstwa, tej ostatnio! kngn zasłony, cało królestwo wy- 
danomby było na okropną Mnsnłmanów zemstę, pota- 
jemne może Zygmunta nauki, inne niewspomniano 
w dziejach przyczyny, skłonify go, że szukał z Turka- 
mi ugody '). Łatwość ta, powiwszyła barbarzyńców 
zuchwalstwo; obojętny względem Wołoszczyzny artykiU 
Ttłómaezyli Turcy za wyraźne ustąpienie jąj sobie; wy- 
ciągali nadto, aby Chocim, zostawiony dotąd w dzfo- 
^zictwie Mohiłom, był im oddsoiy, a gdy siedsący na 
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teD sft ńiepotMntetire, A''b«rdsicj b^^TnrkdfW 
ahgoifaić/Mąó go roiskaspł. WjĘtm zaiste nnuiiał oML 
■fchHiiy helmaii • do- nieroipocpjmaDia wojsy powody^ 
gdj pedoboej 4op«tcił się- sn^eia. Zaledwie a^liŃDn 
apełnioną *voetałą, gd^ Tiivey z nowemi odeawali aif 
wymagaaiaiDii. Żądak eni imieDieiii aUłtana^ iiby Bm«^ 
szada, zkąd Kozacy naiczęściej wycieczki czyBili, apa^ 
loiH| i z ziemią ztównaną została; dłago hetmu tak 
ociąiliwym opięn^ się iadaiiiom, leez oiwiadezył Skia^ 
der basza, ii z całej zrzaci się ngody, jeieli warunek. 
ten f^benaiiyaioie zostanie; jni wiela (jak gdyby prę- 
dzej niazcząc siebie samych, jak z nieprzyjacielem wo^ 
jiyąc, pokój moftoa było zapewnić) jni wiela i do tej 
oDMry przydiylać się zdawało, gdy aczysiooo awagę, 
ie nikt nad codzą włashotcią prawa mieó nie mógł, te 
Berazada naleiała do księcia Jerzego Zbarawskiego 
kraj czego koronnego, ie przeto jemu to Turków iąda^^ 
nie należało prsełołyć. Powierzono rzecz hetmanowi; 
ton przywoławszy do siśbie' ksiąięcia, w obozie naów^ 
czas z 3000 ludzi swoich znajdującego się, zapytał, eo 
w tej smutnej ostatecznoici czynić zamyślał? Młody Zba- 
rawski acz jawno widział, ii Turcy drażnili tylko cier« 
pliwoAć naszą, i aa kaidem dozwoleniem nowych do^ 
magać się będą oflar^ przecież pomny na wielkie przod^* 
ki swoje, sam nie zważając za własne, co tylko ojczym 
anie szkodliwem być mogło: „Niechże mię nieba strze- 
gą, zawołał, aby z mej przyczyny pokój rzeczypoqxH 
Utoj miał się odwlAść.^ To mówiąc, ktłka nów ifl 
ucha powiedział Piaskowskiemu . dworzaninowi swemu; 
aa rozstawionych koniach przypada na miejsce Piaskbi^ł^ 
aki, zwołuje mieszkańoów, donosi; że nieprzjrjaeid jut 
aię przybliża, zaklina^ by niezwłocznie na łmpieezni^^ 
eze schronili się miejsca. Skoro tylko potrwożeni wyszli 
mieszkance, natychmiast Piaskowski przez nczestiiikow 
tajemnicy, miasto ze stron wszystkich zapalić rozkazał;. 
Już domy i aiirzęty Wpopłół obró<*onemł zpstałr, gir 
domeciopo, z. boki| Tnrkojpi, że Bcrszada )yrzypad9^<myd 
a[dónffła pożarem; wy^li Tprey . Aa zwiady,. ;« Mw^ 
byb miasto, popiołem tylko okiyte pole znąjdująe, po^ 
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wy •gie*? 8pte w UKKiniAi lArtlrBk S)pBi tBpniwihti 
Miic Ziwrawiki oMtt^fdKająe^ tełtentit ^iiiiitoi|Hiid Mk- 
«Uemiiv oiobktą ttf«n|. oneeiy publiMnig d^goii^*^ 
Bóżntcp sbi^efaia z n^Mte ludewi- tiłaifteligi flliąlt ttąs 
ff^ #y«niteył mi^fsoe; po^dMrał' dooiy^ 'Moi^ą. poidao<^ 
iył ofa4% od biegąeą^ .tein :fzeki..Badająe isie fio^ 

SUoBił sif tiakoideo Skmdfir/^tMtfza^do podpisiniii^ 
tek noiiąjąeej dla sas bofizjyiakiąl ugody. 

Warnoki jej byfy: . ^ 

Że Pol Aa nskroffii KoeakAw^ zakanoąe im madU 
Ueh sapaśei; cay lądem , esy monanif Ae- j«iaUbf :pQk 
atnmpjmi nie byli, wy^ładai ich jslemle^ : 
, . 2e podłoga dawnyeh traktiMw. i tmytasajim, Date^ 
ny awyca^ne apominki 'Od króia jmoi iioezdei-odliierai 
bfdą, asa to wetnyslająaif od wszelkiek^ na^patet^rii 
nphej napaści. 

Siedmiofrodskiej ziemi, szkód todąjifh Połaoy czy« 
nió nie • będą ; ani przez., paftirtwa ia woje d& ziewl .ląjf 
I»zejśeia nie dozwolą nikomn. / i 

Do Wołoszczyzny i Moltani lab to z cberweści pa> 
nowania, lab dla czynienia szkMy iaden z PdmkAw 
wchodzić nie ma, bospodarawie {iodkig dawnego zw^-* 
etsajn zadiowaó się i statai ouijty by przyja^* między 
Pprtą OttomaAską a królem polskiin narnszoną nje ^yła. 

Działo się w obozie nad rzeką Dniestrem y pny 
nuaatoczkn Jarodze, dnia 2& wrzeteią 1617 roka *). Obo- 
jętny Względem Wołoszczytny i MUltan ar^kał, wytłó-» 
maezyli Torcy za zopełne królów polahidh prowiiuqf| 
tych zrzeezeńie sięi i od tąj ełilwiU Awaiąiąe ją jak 
l^rłączną swą własnośó, a wygnawizy dawnych k8U|2ą% 
liriziom obqrm, nieraz naznaczonym;. ni^Ndawą,' nadawali 
i. • / < • I . . *. !.* ł.'^ ' . 'i\ 
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ttKksifty f flMdiiiiBlif|0^w|M|iM M|M|j di^biika;,' i stir- 

s aImiAMd BciMiięiiniiiK loda: do flkaita ^ttomtthddoy^ 

; Bez .86affi4eaJa sUaaóm nwartj, drogo ok«pioB|f 
foki^ ttNrttmi wjtedtftii itepmD(foi był.wkffMBOi Skrn^ 
dflir ińnsa oaatDawjrwą^ -l^suków, - pewny jttł v Woł^l 
Asezjnyy ^lóMe l^tij Mtorakie na Ukrno^ i PoiEoeie 
wypliicił. . ^floń^y lOgmeń ^tyme kminy; tyeiąee ladd 
#b<9|pa* pkii nkknego #ieki| w ihaniabeą zapeeiMdsaae 
oiewoiff Badł 'peiytadi iDa>.ealą.|[alGiipelsk9, iiiy«oii|| 
lif flIieśakatDe i dośkóiff '7ir^4alN7ah Ijrainaeh 6ea)rie»- 
«^ę6BtW« amkiOąe. łŁe(s& AinieleF Kotmay^ patniftni Am- 
•18M» Biffsiad/, Łaaakiwa'! kigrit aowo zadaiorob/fiy*' 
fAdlr aa pioite OiraM;* / ' 

WkcAtce Watm^ Tęekiml^^kiriów, OeukAm^ Bel- 
gMU^iTefDdtM^a^^Erftey doimkji mieiwciy ioh tf|lu^ pemadi^ 
^fo.trjraiii .w»0hI ^Bjmepj^ JHitiyclAt^i nłegdjA 'Stoikiy^ 
tflgot aamege ioni^doKoał Trebisonl; jat nawet BMrakib 
wiżyli eif staciari bitiry, obiwazy w jedM| s:iiicbtfłHM> 
#B^ Oyilc^i^ ' i iłray ekrę^ oatopiwazy nu w momi *)L 
-'.. ^dk ^dy ce ^fseekadron okropne nawzajem Ś86^ 
ft%śif^ najazdy, łietmąn ŻMmwAi znaczne Aoiągaąwt- 
tzj #«$Bka; pod Of]ąiinem iiliri^o Kamieńoa atani^. Fite^ 
raeio ' iyaifoy . kepijnikdw^ iictono # obozie pebkjtoi 
18000 kkUej iwfyf iazcM lyoi^cy piechoty opatńań^ 
w rynaztonki % leca^fl^ywało^ na teoi, eo nad natne ai^ 
nrainiejąnni jest mote: nie bjdo afomości m wojaka^ 
^fly wodzowi śkmpłe jąft lata tą śmiidoti, tą iywoM^ 
hMretti jaAniid w wiakn ezeretwiejazym ; zamiaat aiiii^ 
woli^ w obecneot zdanenin #aeinuiia mą i zbytnie ob* 
aieńinia na *przyizłoś& NaiwMaio Tatarzy wybiegn|ąo 
pod nnme «bozy pcriikie wy^rwatt naazyiib nm baitoi;f 
«Mitlf w {MManonńeoia owojein iSdMDiewakl^ zamiaafc 
karać znehwaktwn', wnu Mtnśtiji rokowanie o zgodf ^ 
■Mto.otaąbU kayid^ aby^pod kani^śmierot niktiobozn. 
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mpiiifl^iuMf' i^^ '^lą okiytoff^ 

Ifprunjo whii6icB' M tia In^mim db. mtęfnmMmtmw 
swoje, dziA nawet oprócz wiekiem nabytej oąi|toloipiv 
wal.yiBzcse inne do miknUiiia bąjs ^a«vody; wvrazy 
jogo w łiśeie doŁróIa po* trakiałaoti ]K)d Bwaą ioWof^ 
4£|v że takie minł >ed latgó tageopie iMkazy; tak boi 
inśeBi Hat ien. kofteĘr: knUk0 piMt^ UtB $tało 
md' hfła nmika od ta. ifc.-^^toitfft.' dano. 'MadU^. aeft 
i lieuie była wojsko nasie pod OryninoBt, akladdjr jo 
)^ witgkzze} ezcioi prywatno mośofa^aBydk hufce; Zbii« 
wwiey i Sieniawscy oddawoa Żólkiewskienia nieehętaii 
inrfn*anłali mif pidków^ awoieb i hełmańakiemi połąoayó^ 
oaoboif fizyk, osobne tn^ali obozy; Ktąd wódt widi^ 
jak znało rozkazy jego były ceniono, lękając się, bf 
oktfoiooM nie jMrzye^n]ła< nię bmidziej do periłki nit 
4o awycifstwśi w nieeaynnoici^zostąwił; Aikoi co iMtir 
inan przewidziały spi»wAEi)o:sif^^lBfMeo« Jak iioi/ staś 
Tomasa Zamojski wofewoda kąjowsU z inenw tjmęf^ 
oiBlni-IisdB swego, na miejacn ed obozu osebatoni* Pe^ 
kflkakroć ik praewainemi aiłam? adeszaU .nań Tałar^r^ 
iBlabialy ; jsi pod OT8eiu)c% barbarayAców nielieańe Za- 
nq|a)uego >roty:' Zdlbiewski niepomszeme na wflk^^lf 
jalrsałlledwiejw ostatnim jtit prai^i^ spadku ąbłani 
aic^dał^ ie nin kilkaaet 'StrzekAw; oa pomoc przyradf 
ffmah\sif'futuaBy mtodtiierdec^ mówił betman', fiojprw&Ł 
ąlucJmdMarefgo vH)ŚMy^a potem' Mm 9CsJtazgwa€ ^)i : V' 
^\r Gifżko zaiste ' naprawiedliwii tf zb]^eozB4 wodn^ 
sttfowoś6;> mloioi wspomniiinych powjfiej pr^ozyii.ińo 
iatilńo wyindwić gc^motao^-' io powmeąń<iy<^ Ńiauł-idbri 
^jąiongrcb łapami •Bnsi. Tatarńw^' m&l<t^ tgde dziebi^ 
jaflidyy'iiie//ścigiiłv nie*{;romtf$ anibyi nawet nkaranicBS 
^ełk jotiowikMi' najśz&w, aerwśl;^ się a Tarkami pityi 
WutaruL^ nieiter boirittn/JBkioderubnn; powtarzał, «o nas 
jfMy:te>miBMO/»wołt( stłisas daiaiy sięv. ^vi.A 

tm Niadloim więe^i^toi^ild' lilęsli ^!a|mstosieii*,' l^te 
opuszczonych chwil dzielnego nad nieprzyjacielem pom- 
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Iną) .etljf) inmioiyłjr aitK wwwiia i gniewy Kdrądli-^ 

pfwmw wooowl Nrdwji J9«SAte roEJatmyć oniyiły^: 
m i gt ma i ^g;iBi6iQ« pwrtoMąo Bqift eałą, Żółkiew i irmm. 
niKIftioici ]^ oMwędMli fltftraoaU ^). 

< , BowiliMjf aa :acgoii0. puęeiw opiaaaałoM wo4m 
ei«iki0.iariwiiiia i ikair^, ft.iiie«awiM I sa^c^oió la- 
My jpfMrie^wie Pli^et (^yjiić aif. mogąf^ zanu^.. 
Żfti kk ffnilp . war#faieliitirQ» . ^i^yliwie ii$i>neei.w sobie 
i9Óiii%qyQii^ powatuł la&^iiia^^ i oileiwał sic w, tw 

' „Jak B jnło4]rDł| lat: oąJuaAaicś^s^ mkMmj kĘfilbhi 
Mftmjkm mę %Tm9lifM w w.lu nit zwienehaolć •wcQ%r 
i ^maaa&oa botegót^. tfik. i dzUi^ aca w podeszłych jqŁ 
linmh^ nie immireĘpM ibfiią, jeao jak wiemy w. 
ki n. poddąoy, /]^MWD,i(i$^si9. podobno mowa moją* 
nieoo pvzadta<n a»^^<lb<»!Psygr na nogi dłogo: stai nie 
iiem> pcaeto:nai4wiotpiQiE9>:.abyni nszanowawssor osob^ 
pańską^ aa 4ozw0)i^ie«i w^Jk/m« 8ie4z%o bdpianfiita 
mcigi* j! i ' . .r ' I, T 

. ^ZwyUsm t^ e^nió nąjjat^ mSoi. k|M>In, lem n^t 
Bitnie r gdaiam piaad mąjęatątem w. k. nu całą nęci- 
poi^poUtą jsbraną widzie6 nawyU, dawał q^raw$ . z. nr«9n 
dio^i ktiiy. mi ^ szafoKikn. y. k. nou jcat powierzony.. Tem: 
bardiikś 4}iii ^.p<lwinn'Qści .ządoąyó cśynfiiiHiss^g^ 
o rQ«ptWWie'inAJ4!J'Z TątMaw.i^toMyaz^ skargą pm-i 
ki)r4^"ianintówli Ani .togo..zatą}«, itę biirfcifunu.ziw^-! 
ieoia te by]^by dla n^^ JE4yi>y^ 9iCi nu prawdzie w^piet. 
rały; bglesnąnawet tarląby,obpoi?B,.gdybyn| aiepoinnii^' 
ftato jeąt .{»rawycb m^w losepi. pow8zecknym» od z^w^ 
ładzi .łgriS sfarpanymi; nie nazli-tęgp da?nii i p^sni^si 
woMÓMie^ i czewptliaria ja jedenimiał bjj^. od nieb 

I ' *«9e8fi Jmdaeza ą^BąjIn^kichi i samego w. k,(«i. 
bi^ za.iiwMd.kejt;pi||if9llk»ląH^.k|i9dy .w«z#ŚQie n,wi»r 

wmih pm9fa9M9t4v^fvrt k^ j% inj«krlk9 o krokacb^iw-' 
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']m9)a«Ml nMiyih, laW' ly^iwMiąyrii^^tyko mam ipii^ 
«Mra sMnyitteh i t«da«h MU. NItf d^uiMMift śiHoMflkl 
i tarafe Itetami, ta siMiti HiriiM <k Mrsjny M^gn .tur' 
lat 90 tawarł,.ła w. irem p omi ^MH 4tf C^uN^rMia^^ii 
iRi^M wftlttej D/iraM ndaie «NidMao'«al( 1^oi^^rfu» 
irraeć na Polskę iiaii8%. I te daMiiiMaV 1 icMi kii^r^ 
4^0^ « nad granicy piflT^ał^pditfłii^^ wsiyMto' ii^ no- 
:sia«h Ittdski, Wydawano listy M^ a kMiM^śStfim. 4/ittL| ) 
4iby hid całf wiedeiał, oo niepityjactata na {MM|«ra'«r«; 
k. m. kno«rrfi> i aby te^ Mmdtti kaidy^^g^o^al^d^ 
ofcróny. ▲ gdy o wssystkfoh krokadb fiidiah 'WtedlrtMo^>< 
'dla ctegóŁ słyszę głosy, czema czytani w instnikd;^ak'i 
-ulata 'WojeFWódstfr , al^ aię iMie fiytatio. dln %zagb^ Ta- 
titiiwie w paftstwa «aaiplk(f wtaignęlf? Powtom w^i 
ta/ ^ wszyscy jnft wiadaą, łe od diM&fiik wiakawpi-' 
^gttstwro to Bwykło patotwa w. k. m. iM^M^ted^ sil^iskl 
powofdów dodają im dotago nstaMia Sozakaw nMaigrcbi 
najazdy. Dobnai to prsyfą^ mittł salCan toracld (oo wa^^ 
al^ od* lilkogo nie aaoBi) «e mn Kozacy kilka(hie8t)|r 
4fttwniejsiyoh aa^iast wjfwraoili do'^gary9 '^ aiMne ekna^ 
taeraja połyskowall pochodniami swemi ? Był atoli poda* 
ny sposób, jak Kozaków na niiej«aii Mrzymać, od wy- 
«eieazek i łapów po wficiągnąó, co gdyby się było ataie, 
nto 0ai«v^ałby etę odwieczny z Poitą Ottomateką sojanzi 
Htifi^hi^ghby aię złataim, gdyby awyazafne upominki 
"staram pasyłaaami tiyłr. Dla oaagół aał Koiiakmiiich^ 
±dUi, aint Tatarom nneminki daoemi nie były? Niech na 
to-jMm padakaH>ł óopewie, wsaak ta jago powinnoió* 
Ja tyla wiem tylko, ie Koaakom' dano e9eś6 tysię^r^ 
w Mgrode za czóltia. która łm pa^palió miano; Doszła^ 
^fta wiadomaóer mqj^, fte i e^ypeodya dla nick leiały^ 
-we L#o#ie, które im rzeeaplta dki Ug^ dria, aiby fn* 
^a wypadań na morie. Napóiao ' eheiaao ich de kffó* 
lewica na Moskwę wyprawió^ woleli oni iagodnic^aaa 
nirtm i ebfitsza adobycae. WypadaH więa jak iwyUe, a 
mśHtok nie praeatawał akartyó aię e to w. k. m., a gii^< 
i baaaę jednego aabilO) 1 Mwy jego imtafrioaei gniew i 
«dka^wania aię tnreekiet j«* Mwet nbuiąjąeami 
Jeatatowi w. k. m. atriy rię. 



•illi/tateekiepii doipaftalw w«>kwiil. iffkrQ!PaqrtQ)»$; W ind i yt 
o i«li ' zWłśuhi, toppiMłeoi mńy9wnaAj^<Bbf w4 4*«iit(B| 
k«|AoaQ, bo ja.< a«Mvi»aft riad d^rańateid atUi Miabi 
wifDcj.Miisuniiiłeifci., i tęga tia^fit 'es^ ii wyriiiati^ jMi| 
Obib^ft^«ln8%cięiiH%, praewidaiąe to Aiiąir^CMb 
oMńiiiif kpjfiokiekiiń, w tąmlą 8lrQii^>: waiejatoo^ 
gdatt» inleqrfiBdalife.vflB»Bi sobodi^ Mf |>.foiiecHemy i .toaii 
oi|o4i4Ciina^ «aMiią»i po)]ł<igo«ł|kwil nśmf Fan Bóg tftk^ 
Ui-ńm 9dncili\i»cM|7^ ho (jjflykeni miał .pńtiiiąj mi$dp^ 
^M6i'<nśtotmitiymę9^ MwŚĘk mltdBfwAęmkUtMiąk T«go(fa 
dite ioM^ la Igda^tnebst drtijpa wiQsko. Uatartwl 
<id TKm^ ^pokaiało aię afcm^, a^dlA' imlkiok pawodsl; 
IW >iawg »yr lepraiittfe nię pnet^- Dnieatą saata(vriimi|r* 
taH|ta«krjQfr «aha, ohaóoiłi aif ka Z^daaacrwiMri £to.hyłi 
S' iMHio^BojKebi krąjAw 9ohooqr, kaaił ,019 a4 aiapiriiEifliii 
eiato;air t^ck.*t«iiMBirQi]Bachidi^!gaidb paą t^taf oata. na-^ 
lMiir^';iiiąt^^ k^ <mj i rzpiieia,.a<^brae aaałftłoay. Daiai^ 
kted^; P^ Jiibadae zaaaąłem* ai^ .«a&toirać, Skindo^ 
baoKk. ikwiadnamtay mę^ a l)eaiyvpoiBlB(hął ale kn abiUh 
Biaałdm^na^dupiafltdo niagD, a d#.atf.ipQid Baaa% i||ka^ 
ł0> atało aię ^aadla laaJMEi pnez «.,k;ttu>miiia.daiiej»r 
Źdm aię mszył do Orynina, aczyniłem to. s roakazań» 
ir«'k« ai^ii bMk!tói69a'4fDlii i .iNiudoaaui^iaH )a<k>{jeateq[i na 
tjtan «ai§dzia, nia 'nigdy' nia' aatoyaSeni*.. wynin loa^ ułan 
lamdzt pwiriadsieć^ jaal właaaośoią w. k..ia.^ laiy iM: 
mal^i^wąaką, laaa tak byatr%, U a tradatśoią plrz^by)A^ 
ją^moinBi W paiiiodka dti ohte wl L.sk ilanaai^ąi mi^^ 
iem był nieśmiały, niedbały w powinniątai aripej, niai^. 
dwiji Jakiatl ja niecsalyy idjm piarwązy oiwn^atkick 
kmkabh ^oiapuj/^aoialskiofa^* k^ oiu pnaatczagiŁ JskM^-^r 
dbdy^ gdyin aam taboiy zataoai^ i obozy 'Wy^^saŁ ^i 
nwtmili^, Bieak to powiadz% ci, on aarnim bjrli na Mo") 
akim t pod Kkaynaal} ObwHiiąią mif^ tem Tatarówn 
nia gromft^teią kriya .capłlaj pnatóaayi dozwoKł, iataft 
Batgłamia i jriiinwftp niafrielkiaflt wojakipm nairaiya^» 
kia raMrMiśvail|^aliRoąy?ŁatifQiaal.Tataff^w{Hi 
pda doatoją^ łapai gdy tey ich na fKzmtkia mzhQ% ai^ 
ailaki, któiyi mHÓM dogotf jck? Wiadziafem ja^ Juadr i 
Kattipinig mniam yy a a adł % obasa^ widaiaHliiiy dymy Uk^ 



kii-«ii^'/ Uf lo u viNi. OdsEdił Kiotoiiiirt^iDiiim^^icwą^ 
gh« 6md4<v łMttzf « chiiar 13' wrzlMtaiifi^' a 4018^21 5 jut )0r 
00 ttiił ifliraiA«kieh aderśył' nai Haiiogęi nkigltaii, g0<. Afi-/ 
Mi? B;^ł 1(y ich if/fUiy mbyimj TOKerwałK liljrinMBe^ pifłw 
•Ha ^aif dat awieM podąMem .tidi"gfqfaaBii& »-»' lyBałtaail 
to jectyae wojrico , które było /esunjtoap fottn^i paUioiftiyi^* 
podfeidiwsa]^ aa a^fldi, .^isyB&ie^iai-satmoaDięi auraiid^. 
PhH;^ rózbieglyeli juźino kri^ay ayoMdaiesiąftf tjHiife^:. 
Tofk^ .i trat4r4ar< otaeńło -mię pod QĘjńimiab$* aatoiai: 
iialłowaiiteni oieprayjaoiela było ałini|aójal?e:4lazy4di^. 
łmniiam poiem ii^paió wobóa^ «ogartią6 iaebMi!^ oaai 
SuA «a teiD ibnydie pan aaDdamiiaki (Panie :B<»iaiaaiia. 
diway jeg<> by6 ańlośeiw); w ostalidel* starośei! aivoji||i 
liio litował on pniee, odwagi i adrai#ia a^cjege^ dla:|Mh^ 
ałngitą) mifa} ojcssj^y aż odpariitisy: Di6pn9i;^widiaft 
zi«ba«sn% jego^^aMtą;: polidg^taot Daiuriiitt Ga%a:aia^' 
at>MSec {haaal -^ Tn^powaii^^nat nmioi iem 'jiaićiatJ 
jaia nSs ,nateł^ nawiajem > iw wyakedi ) w spolie; Inesi 
gdybym byl^nah<kitik<92aJtoAw poich odatąfo^ agibiłłijyaiki 
wjfftko ^ : Kgałritbym . Raś i IMozpoapolt^1tfldii|S''WoUbn^ 
ifięO' ^z(|Aei' > odłałować / ' mit weayatkoi ' na. niebeapieaz6b4 
ali^e^ podawać. * '•.•'ii.; . I i.' \ '.\ 

A V ^Ihi tedy iiąj|)atoic98sy . miMeiwy krAki! j.eal połe^ 
ta -mi^aea^ abjf 'mię kaidy 6iiiieli> w:00Ey .w bpnuwaflb* 
oKdoh 'Wihpwał: fd(mt(Ąc nm pSrawn be^ pokwów.amliaaiH^ 
dkt^w^''': 9*0^ frimtał^ m4w]# kętinan ŻółkiewiALi^ a^ji 
eię^ iliktia^wiaiaiiiem. mt o^mif Um aiplaamL Jnoiwfi, 
awćgą oahońo^rii''''^'^"' "^ '/. '••i".;t '• ■• ' { "t 

(^ nlioBaMną* sprawę i% eu^ymffm:^ myck zdałeitt/. i>|eak> 

wedla liiicOi: .i^^madzoae tav8taDy sądią/oi^'^®^'^ 
Dulośoiwy ^BTóin^ it wL k. id« padbakim lozsą^kiem tnit^) 

naiilijqo niię iryetępnyin., nanaó atoli fae^WK^/jidkoMii* 

jut' miJi latach^ a eoi ^t.cocg na sifiadi i ladcdudn jehodBkA 

lSAtm'4ię.jnb aąhyift do iziemi; ie .mif iftięit^ na*iten: 

dnavaakigi' rsptta ctogodog^m ^miać 3110 jiMib»% 0aa6.;izlirti 

pawdę^^abypr <nm tr.tefoilivp>zaaik)ńoiiimi-i! 

jlffr ifżył' wytdbniepin^ 4ibyte /wypob^^pA If |a »ilrlidaldq 

ii)Oil^l|ft;!.cier^ieiiiaeM 6ś'j%6tij^pihljięayki6iw 

nm 'haroaebyylńMabilwr' satatmaiAimpr^m^^jdtaiifBpltąp' 




•«■• nscsTfmpoliłiy ^ź^mgttł, Jt et tylk<^ : cMraj^r co ..igii 
l^ft^Mą tylekrnifr 0'(iiM«^pi<KisM§l»D pngnrie^lh Fokom 
■M wico i amżesto* w. k. m. p^ętk wbl itpnMMiy ah^ 
tan 'lUPtądilMUiaAsld^.t^ riętU luiftoBHlaMgsia late !■#•;( 
SidabrotUWaśe]<«iri<ljq Ddemnib^ odebnó nfcaa^i Ik^iąfi 
jaleM.go nif dki uifaiKf imr fUficB ii]i|iiQ!jf!ą,:le« jedv.4 
aik^skiki kvtia la^fcigDt .dni (gd^ filą 'ttwiAci i obme^ 
wy jot go dłoiłg dk i^. M^ ijm^inęiks godmiiww 
niMraó. uo mogę, w teifse; kiitetrmt ga^da^, skla- 
dan pokonuaf' *)!-- ■ .v •• -' ' ^- .•nMi' 

' Ź ncaiwiaBi piaytłaBtto»ąj tałoAołskońeąył*aędifav]rf 
slinee moas} aarcgą. Sama aaif et pneoiwaikitar i nn^ 
ehęi r smitkcaoiią zoimaf podkaneleiaj o^^iadająa^edr 
Man, tenił iłoin^ ttoapionego wadi^i pocioiiał*/'' 
... „Pr^B wasyst^L opas . ^atiowttiia airiśgo iqiatiiywa]^ 
icaoiiył jwk« la: p.^ a. m^ ii waszmott taa tjnn^.iiiiifdsrii^ 
Ba;kt<^nMi za powołaniem boaktemti^ j*vkis]Qi» peiaa 
dmioym był^ dofarzoft ' npJUj i c^ezgwnie a#^ słaiykl 
Przyznawa to j. k.m., że od młodości swej .{ft-aes apńi^ 
wy rycerskie słałeś sobie waszmość do nieśmiertelno- 
ści drogę; że na urzędzie hetmańskim działałeś nietylkó 
jak wódz biegły^ leez jak żołnierz odważny; żejk/a^wsayst- 
kiem donosił j. k. mośd lufaD|i ,i prz^trogl jEHWoiami ; 
łeś zawsze ezajny, dbiUy, odważny, sprawiłeś wiele dla 
sławy imienia polskiego, nie nezyniłeś nic z czegoby 
rzplta szwank jaki odnieść mogła; że nakoniec eb& 
waszmość w tych ostatnich sprawił najazdach, sprawi- 
łeś wszystko podłng woli i rozkazania j. k. mości. Mia- 
łeś bowiem w zleceniach danych sobie, nie narażać rpr- 
eerstwa na bitwę, chybaby wtenczas, kiedybyś zwycię- 
atwa był pewien, inaczej bowiem czyniąc, nie byłoby 
odwagą, ale raczej znchwalstweni. Niech więc obmowy 
ladzkie nie poruszają waszmości; iidziidem jest wielkich 
mężów, być na nie wystawionym, a powinnością zno- 
sić je mężnie. Nie tak jeszcze schodzi waszmości na 



^) z rfkopiimB dwesMowfgo ś. p. podkaadenego CImptowieHu 
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dbffk wwmmmkh vm «pii«eMJ# jspltay \w tak 
aamdi (Mhio i «#fl!|% tkfitaq4 piphigiinH^; M 



. ;. W l^dkte.^wTiatakfepmpu C(«mbirid^'błdnpi 1 1 
Moatorowie ośwuideqrli Źółkiewsldeiu^ di^ki i mwiif» 
irinii^ si^je.— Pr^iląpi^ *^MKf ^ ntaw Ijeią^dk 
Mg^knlm obro^r^ ^a•h«alMlo podiróJBą Inrintę wM^ 
i>^^^ . ^ fcy jy i i Ąr siniej dobra. 8tidoive i 4mHo«rc!J/ naW"^ 
lano wykaie&ir, fKiilaDowiaiiD> kf f yaia eaoaa ^W 
4ld batmana liadl>a KoaakdiPF bfła-ipod bfoiii%> imit% 
łigr apokojaae trqrnUa 09 wi daauHeh. . Zapomadsnoa^ 
aalHNMMi to' w nttigł^ poinebiai pdapolito iwaeąia iiapf 
łiaiai bigdńe, i taniiAweaai^ jadoa wlel aa dwafaialai* 
iji-Biąfąf). I 
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IJgwAceiik iiraf firt et eĆi. I^er^aiii II Wiideai w«ji{ 'if«l- 
ttwtdi nkuskich. Pei^jiaid • ptdfki f ntl ' łygiiifeti. Be- 
flea flaloF iftirą|ewawis]r Ifęgtj^ Jii WMeA •Ucga^ gdy łj- 

Kant 89M Łtsawcijkiw rerdynaBilawi aa ]^0Mac pasyla. 
|;aw8kl wMi icik inost ir^graw^ I Betleiia fialitr da lawłe- 
i^eaia hraid priyaagla; dabsa Usawciyiiw dakatywaaii 
# ipaństwąck rakasklch. letlem flaka r, j^oilawia Masklewary, 
faada, padale^ają Fortę da wajnj pnedw Pahca« Prak^l 
ttracytaa, ten siekie ł WołaitciytD^' paddą|6 khUawl palskfeiia. 
fygaint mkan^e ialkieirskieaa wkradać aa Wafa atm^nc. 
Ust letaiana tego db króla; prteekodii UiMtr. ' 

Wft. 

t^ ' Wzfljetnne TarkdW i Tatarów na Polskę /Eoaaków 
joań na państwa Ottomańiskie najazdy^ bardziej jitk isa- 
powolne niesfornego Indu łotróstwa^ niż jak zerwanie 
miedzy dwoma narodami przyjainl. dotąd nważanem 
^iyłó. Nie przyszło do otwartej wojny, póki Snłtan Ach- 
met i^iernie zachowujący Solimańa sojusze, został przy 
)iyciu; lecz wkrótce po śmierci jego Osman niurtąpił. 
^ody^ w samym warze namiętnoAci t zamknięcia se- 
raju postawiony na szczycie potęgi i bogactwa, chciwy 
jąieznajómego sobie zgiełku obozów, a może i sławy, 
rozdraiDiot^y^ opowiadaniem sobie obelg przez polskicłi 
lEozaków zdziałanych, pidał' zemstą i srogie boje zd;- 
myślał. Podżegali rozjątrzony umysł, umyśllnie po to do 
^urogrbdn przybyli posłowie moskiewscy, pamiętni tyla 
llęsk ciężkich, tylu straconych żyznych prowincyj, nie 
oszczędzali próśb i darów j przez wspólność wiary z Ore- 
kami, utywali wpływa ich w Dywanie, by Porte do 
M^fimfiM Polsce ^9tadzi6/J; lecz nfeip^^ 
i9ii>,,myw eb«q< mępr!iKi»ełół Mfizyqh» . a^ft^miHf ^ 

t* •• M' » ».' ••• «' •. ,• v.<:i \ •.'•»» o. ,1 > ^^|.;vi »'^>. f»lJ- * 
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UtyA podniet same nieufeniolei Zygmunta. Sroga na- 
ówczas zajęła się wogpą w.oieiei|iorch paAstwach Cze- 
€bach i Węgrach. Zniewaśenie przywilejów^ obwarowa- 
m 0(1 cesi^a . Sn^olfa .woląpśó wyz&af^ oburzyła Cz^r 
chów przeciw giirałćąoema je cesarzowi Ferdynandowi 
dcnęiema. W Węgrzech BeUem Gabor książę siedmior 

froazki, korzystając z zniechęcenia nmyslów przeciw ra-: 
nskiemn rządowi, wysokie knował zamysły; porwano 
się. wszędzie 49 broni; sprawa Indów przemagala jnł 
wą^ędy, gdy z dwóch stron przyciśpiony Ferdynand 

Jewien ślepej do 4omn swego przychylności Zygmnnt% 
o ńieep o . pośrednictwo i pomoc ndałsię. Prócz ntrzyr 
my^anyełi. przez siebie Jezuitów, spowiedników na dwd^ 
rze polskim^ wysłał arcyksięcia Karola^ biskupa wrocław- 
akiego, by umysł Zygmunta nakłaniał. Zjechali się 
dwaj ksiąięta w Częstochowie. W silnych wyrazach 
przełożył arcyksiątę królowi półcienie Ferdynanda ce- 
sarza, pełne niebezpieczeństwa i niepokojóW| żywo wy- 
stawił siły i powodzenia różnowiercó w czeskich, zamysł 
Gabora przywłaszczenia sobie korony węgierskiej, zu; 
chwalstwo pak^ on mniemał) kacerzów w uciśnieniu 
religii katolickiej, gdy już nawet na katedrę wrocław- 
ską targać się śmieją; że on jako biskup Katedry tej^ 
<>d tylu wieków pod opieką królów polskich i jurys- 
dykcyą arcybiskupa gnieźnieńskiego będący, słusznie 
pomocy następcy mndatorów biskupstwa wrocławskiego 
wzywać ma prawo '); nie omieszka! arcyksiążę przekła- 
dać, jakiem niebezpieczeństwem królestwo polskie za- 
grożonemby było, gdyby duchowi buntów i kacerstwa 
w ościennych państwach dłużd pozwolono szerzyć si^ 
ako^czył nareszcie, prosząc Zygmunta, by w sprawie 
wiary i ^pokremeństwa, nietylko silnego do buntowni- 



.•> 



*) Podłt^^błoffOisa, kttedniwroelAwaka fundowaną byU u 
BOeetyHftWft IŁ' Podltg OtlU, K<idhiUai i Bogu&łs, ta Boleiłcilf^ 
Chrobrego, którj w roku 1000 sftłoSjwaijr metropolia giiiaiiiieńak% 
poddał pod nią tnj inna biaknpstwa poUue, to jaat: krakowakl^ 
wrocławakia i bnagakie csjU kołobnagtkła. 



4iśyiłiył- p^«io«y''*)u •^. .. '..'>. -ji •.{.•■. ■ > 

.. Hio donowi mkiitkiamor /snie juiiiajf|(qr ^ odm&wić 
JLjgmMitr cfactiiio bjrłfajjpaa to wni^awłeseitwolił ftolihf, 
.ijteft namionjr kylą przykładami, jak. niebespiecttłoti 
byłeby.dla królów piiłskieJi brać kroki > stenówoM;. btt 
iMerienia^ się w przody z panami mdoymi* iwołał ieh 
fftadę, napMił.do prsetiniejasyoh aieprąytomn^roh. •enato- 
'ców, udctatając im Łądania aoma .raknsldegot i lamę- 
.ga|%e zdania ich w tej mtene. W)-IUeie z diUA 30 
^wnECŚoia 1619 r. donosi Zygmaat hetmanowi Żółkiefff- 
takiema aa Ukrainie naówezas będąoamu, te postanowio- 
;B0 .ńa radzie senatOi by wysłań posłów do Caeeh t pne- 
łoieniem dowódzoom^ aby do poriaszeństwa prawoim 
monarsza wrócili, i od szkodliwydi . wierze /katolickiej 
postępków powioiągn%ć się .obcięli; ie m podobny mto 
apoaoMe napisał do Betlem Gabor ksiąsfcfcia siedmio- 
(^odad^iego; że nadto pczybyły z Wiednia hrabia Altheim, 
.domaga aię,^ by podłng umów presbnrskich, cesarz Fer- 
»dyiiand jako król węgierski, aaieiągi za własne^ • pieni|- 
vdze w królestwie polskiem mógł czynić, i aby pozwole- 
jue dano bjło staroście Zatorskiemu, . by za przysłane 
mu lM,0P0zł. 600 kopijników dla arcyksiąłęoia Leo- 
|K>lda mójgł natychmiast zaciągnąć. Jefteli, mówi dalej 
Zygmunt, Dgmntige się pokój z Tarkami (jak z donie- 
sień tamecznych tuszyć nam należy), wiele wojska ros- 
imżció przyjdzie, a. naówezas lepiej by to wojsko, mia- 
aowicia rozpustne Łisowezyki, zuchwalstwo swoje nieśli 
"W obee krainy, niż gdyby niewinny lud gnębili u sie- 
tie Zygmunt temi słowy list swój zakończył: «Ze 
^wszeeh nuar za słuszne znajdujemy żądania domu w- 
jLUskiego, gdyż prócz paktów z królestwem polakiem- 
4dsły powinowactwa związek, który jest między^ namt 
4k domem tym (po nim bowiem Jurę haereditaiis wszyst- 
ouego kraje na nas spadają), samo uciśnienie reU- 
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l^moilMem 00. było Airia%ohr HofiMw w p^łilw 
.soMeie, widtąe ja1( i|iepdii^c4Mi9y ja|Bi: i«)LodMwtiii 
•tamdo Big dla krąjja lo liil( tediw^ iZfffmiHitK ń 49- 
aem mkiMkim wdanio; 319, Mglili siif|knMaf by I^iaow- 
etyków t Węgier odff^cyi^ jiktM^ HftU^nittak ^gnomiit, 
lacz gdy jedną stroną . wy pi^gtwi^sał kk z W^«r/ dr«- 
gą, to jest prads graaiiće A3^^flkkiQ'j.MQniwyy temat Far- 
dyoandowi do króle^wa ozoftkieso. ^ptticił napooioe^). 

W tej aa Ozeohy wyfc%wie, aajpwód Hieresma 
Eleozkowskiego widzimy na Łiflb^wiolg^k^w, e^rie; ten 
nier^y crzyjętram od popn^ednąkówe^oieb apoeobowi 
wcjowama, dowiódł^ ile atybko&4 w obroti^ wojeoiyeh 
dokazać może; w eiągnleain bowiem /4o Anetiyi' piiei 
Sziąpk i Morawy pot^zywał się i 0Dmił r^łnowieroAw 
wprzód; nim oni o zbliżeaia .019^ jego -wi^ odbienaii; 
próez innych azozgśUwych ntarpzek .ztwąjakjem wybri- 
nego już na tron ezeeki Fryderyka wojew^y Bena, pod 
Ejremsą tyaiąe mu ludzi ubił, leoz wkrótce sam w za- 
aaddu pod Horną wprowadzony, si^iną^ od postrzału z m- 
ftzmey. Na miąjzee jago obrany wodaem Stanisław Ba- 
ainowski, a lubo w c£dej tej wojnie iDampiere i hrabin 
Buąojoi (dwaj cudzoziemey w slaiUe^ Ferdynanda) z azezf- 
Aliwą rostropnością władali niemięcki^mi puttiuni, kat- 
dy jednak świadomy i bezstronny dzicśofMa ^yzoa, i* 
Polacy pod Businewskioi , do zachowania Ferdynandowi 
łieiła czeskiego najwięcej przyezyniU jią. Gdy łie- 
wiem wodzowie eesars^ :gotovraij eię łub. unikali bojj^w 
wstępnych^ Polaey prędkiemr napadami.^ aweiai gromili 
i niszczyli wszystkie niephiyjaciól hufce. I tak pod Uf^ 
samą, mówię, Horną, gdzie zginął. £ieozko^ski, 8,000 
TOkoszauów od ich ręki poległo; jirzy wziQeiu Ftoeha- 
eic, prócz ludu miejskłego, (Hęó i^aięey pie^iy wy^ętf. 
Pod Lubą, Businowski napadłszy w nocy na 1,500 nie- 
przyjaciół, tak zupdnie ich zgromił, ii nie pozostał po- 
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<»nlH>iri0 fMi wybór jatdy wę^etski^j do acieo^i 
zimi8łw«By, 52 sabranfdb cborągwi, między temi diorą*- 
{^bw i Fryderyka, ks. bawarskiema i wodsowi rakndcie- 
nm oddali Wkrótce patem zbiwBzy Węgrów i 28 cdio* 
rągwi zdobywszy na nich, Bamemn cesarzowi w Wiedniu* 
x)ddali *). 

Słnsznie bardzo wysławiają dzi^śopisowie oswobo- 
dzenie Wiednia przez króla polskiego Jana III, — acz,* 
mniej głodną, równie zapewne ważną była ta dawniej* 
s;^a pnyi^nga Polaków domowi rakaskiemn oddana.* 
Idi to szablą spadająee jni z głowy arcy-książąt koro* 
ny węgierskie i czeskie, na skroniach ich na zawsze 
ntwierdzoaemi zpstały. 

Niedziw, że wyniosły Betlem Gabor, sprawą Zy-^ 
^gmnnta pozbawiony węgierskiej korony, zapalczywym> 
gniewem wzruszył się przeciw królowi polskiemn, i 
wieczną mn zemstę poprzysiągł ; nie oszczędzali żadnydi 
sposobów posłowie ^ego w Carogrodzie, by Fortę prze-^ 
dw Polsce pobudzić; przyłączył się do iych podnieceń 
Tomża, za sprawą Polaków z hospodarstwa feołoskiego 
zrzucony; Czyli to darami ich njęci, czyli przez zemstę 
niedawno poniesionych od Kozaków obelg, podniecali 
sbtoma Hidi basza wielki wezyr, bezwstydnych rozkosz 
Osmana uczestnik, i wspomniany już Skinder basza, 
uniesiony zwycięstwami nad Koreckim i Wiszniowie- 
okiemi; lecz silniejszym nad wszystko stri się do woj- 
ny powodem Gasper Gracy an» za wstawieniem się Po-, 
laków na miejsce To»mży na hospodarstwo wyniemoo. 
Ozem był ten nadzwyczajny człowiek, jakiemi sposobami, 
z ubóstwa i rodu niskiego, do naj pierwszych wyniósł 
tnę dostojeństw, rozważnemu czytelnikowi obcem zdaó 
si^ może. >— Są co mniemają, że Niemcy były jego 
ojczyzną, lecz pewniejszą rzeczą, że się w Grecyi uro- 
dził. Przez starszego brata w dziecinnym jeszcze wieka 
zawieziony do Garogrodu, pilnre wychowazy od mego» 
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do haadki pMai<|j di ipg tem kamieniitaii .pnjrpnsialM:^ 
NalqrwaoM i pnuHiał oiiyefa» dały nm spesobnoM tmn^ 
dienia rosmaifjch knin i dworów. Zebrswtty Igrm i^ 
sobem dość |«t znaezne bogactwa, po spnedaniii wnł<-. 
kiema ka. Toskanii co miał oąjdrożazego z kamimi^. 
preybył do Liwomy, by ztamtąd do Oarogroda powr^ 
dć; widok w tym porde wiola jeńców tureckich praea* 
galery w. ks. zabranych , nowego handla myśl mn na- 
pomluii^. Dowiedziawszy się o najzoaczniejszych zjeń- 
cóWy wykupuje ich do oAmindziesiąt, i WMdziwzzy uś* 
okręt, do Carogrodn przywozi. Skoro się tylko wieM* 
tak nadzwyczajna rozeszła, Itemami lada napdniają mif- 
portu przystępy. Ci synów, owi ojców, braci, powino* 
watych poznawają, witają ze łzami, pociechę i pomoc- 
przynoszą każdy się dziwi, wynosi niezwyczajną w chrze^ 
śdaninie ku Tarkom litoAó i ludzkość. Panujący naów- 
czas Achmet, chcąc tak wielką nagrodzić za^ugę, po- 
wierza mu rządy prowinęyów Naxu i Bizancyi, dalcg 
posłem swoim do cesarza Macieja naznacza, nalcoDiec. 
na hospodarstwo wołoskie mianqje. 

Przebiegły Gracyan nauczony doświadczeniem, io- 
laski sułtanów niekiedy korzystnemi, lecz nigdy trwa- 
łem! nie są, znający jak mało mógł polegać na zmien- 
nych Wołochów umysłach, jak wszystkie kroki j^go- 
przez otacz^ących go Turków troskliwie śledzonemi 
nyły, j^ przemyśliwać, jakimby sposobem i dostojeft- 
stwa i dostatków swoich mógł bez bojaini używać, h 
stale zachowaić. Dwa środki stanęły mu w oczach: albo- 
zebrane skarby gdzieindziąj przenieść, albo też powie- 
rzoną sobie prowincyą od Porty oderwać, i pod pewniąj- 
Bzym zwierzchnim panem lenność tę bezpieczniej za-- 
trqrmać. Ten ostatni sposób bardziej się zgadzi^ i nie- 
spokojnym i wyniosfym Graeyana umysłem; postanowił' 
więc poddać siebie i państwo pod opiekę króla pol-* 
akiego, i wcześnie do tego umyi^ mieszkańców przy- 

f^towywać. Zręczny, bogatgr, uprzejmy, datkiem ubogidt 
chdwych, łubem obcowaniem szkumetniąjszyeh, grze- 
cznością wszystkich lyąć potrafił. Już nieraz w rozmo- 
wach z możniejszymi odkrywał ubolewania swoje nad: 
srogiem i gwałtownem Turków panowaniam; laa lito- 
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4oiiiii6 od barbąrsyfiedw nie ws^dsUi się poii0iii6| ste- 
^^ dbok:>8wobodyi jakichby> poa polsldin u^iradi rsą- 
^tim, słowMiy ty ob oiulzieją, owych łaskami , wasYst- 
^kiHih dn^em bunta Bapefaiił. — Aoz zręoasoie prowadio- 
«6y eaUJem j€diiak aie mogły byi tajneini te Gfacyana 
-aabiegi; otaeząląee go pnystaw^ tureokie, doBoalty* do 
<ifirogrodii wssystkie jego czyny i słowa, wkrótce i sam 
iłiMpodar o gniewie sułtana i cięłkiej zemście wątpić 
^|ii* ttłe mógł; prędka i niezawodna kara^ stanomse 
-kroki znagUła. Napisał więc G^acyan do hetmana Źół- 
idewakiegOi siebie i Wolonzczyznę całą w poddaństwo 
królowi polskiemn oddając. ^F^yjdAcie, mówił on w li- 
Łteie swoim, dawno do was nalciące odebrać kraje, wy* 
:viiAS|oie z nich barbarzyńskich przy właicicieii , przypo- 
.'iUflijeie sobie, łe ztądto Hazułman po waszem Podola, 
Ukrainie/ ciętkie roznosił klęski; ani moiemajcio, by 
wszystkie ulegania wasze od nowych uwolnić was miały 
sapatoi i obelg; ach! stokroć lepszajest wojna, nit 
podejrzany pokój. Bierzcie się więc do oręża, nie bę- 
4<ie wam zbywać z mej strony na dzielnej pomocy, 
am^dziede w tejże ziemi i męże, i konie, i zbroje, a we 
ja^ie }ak rozkażecie sami, żołnierza Inb wodza *). 
< ' Gdy się Osman o tych dowiedział układach, nahrch- 
^ast Otfinowskiego posła polskiego z obelgą z Caro- 
jgredn oddalił, i Skinder baszy wojska ćcią^ć rożka- 
węi. Ostrzeżony Oracyan od przyjaciół, że wkrótce sro- 
gich oprawców w domu swym ujrzy, miał czas zabez- 
Sieezyć drogie swe skarby, glejt wolny od króla dla sic- 
ie i' swoich otrzymać , ostrzedz nakoniec hetmana, łiy 
eo najprędzej do Wołoszczyzny wkraczał. Tym jednym 
apo0ej[>em» mówił on, Turcy zmordowani długim po- 
^^hodem, pokonanymi być mogą; z 20,000 bitnego żoł- 
nierza zastaniecie mię jnż w gotowości; żywnoić, lyn* 
SBtńnck, własne i kraju całego ' bogactwa, panowanie mad 
^eafym krajem, wszystko jest dla was; — słowem, im 
%ię|Dsśa bojażń, im bliższe ntebezpieczeftstwo, tern wspa* 
.Misze czynił eUetnice. 
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ł0 jedoak ^bi«tnitetD'|9ga^.«fiqąe.w poddaniu Wołook^ 
Mm liM inicśąp tek stanowdse^: przmsiflMraókroktii 4> 
ofianeb tjtśtf i o wofeninyeh Tmłów prsygotowaiijHMhy. 
<M> i74iUej praei goAo6w jmiailMoił Zygnnmtai i jajk 
jDiał p^baąćy woli kf^tewj^kiąl badaŁ Zwfilu^/fmtow» 
ntadili, pntełoioito tui wttsąca.nad krajciHii niebezpjaeaei- 
•atwoy aapyłanp^ >akie nąjlepsao do praedaifiinffeia.iiiia- 
tiywali Arodkiy by rsplta oie ipooioała Bswankn, i pi^i 
.prB|^ąd!poddiu4cą.Bi$ WołMscaysn^ albo tei oimó^ńi^? 
> \ WięksM ozęMpanAw radnyob, iiad rsees^^ nkph 
wm przekładając bęzpieezfie) ridńltk, by zbiara)%Gą ai^ 
nawałę a granic państwa odpierać* „Nigdy (laówili •nł^ 
nie szcsęiciły sif wyprawy naaie wołouie, moiemyż.i 
dziaia} ślepo n&i ofiarom Gcaeyana^ ołMecywanym*: ^nea 
.niego poaiłkoni; .f&iuenayni- nakooieo nmysłom n^^da 
tego?' Z jakiemii na tak.potęinego nieprayjaeiela per^* 
. wiamy m^ siłami 2 Hetman naaa ledirier w tc|j obwili' trqr 
tysiąee wojska. ma w gotowoiei pray sobie; wierny^ .te 
drugie ^le .gorUwsi paoowie przysłać ma m^g% na: po* 
moe. I a temił to tak azcznpłemi bnfcami mamy w}i- 
dzierać Tarkom i rozległe prowineye, znoeić mi^rzelieaa- 
ne zastępów ioh tłumy. Gdyby nawet poasezęśdły mebay 
i dały nam W^oknizcaynię odi^skać, bgdzież: długie, 
będziei spokojna panowanie nad nią? TeuMuzafanai^iao 
nigdy me przestaje obcych podbijać krajóW, znieait;^ 
apoboinie ntratę proivrińoyi> którą własną swc^ą.l^ 
mieiH? Nienarażajmyjwięc w jeddym porywczym zapę- 
(dtie kwiatu rycerstwa naszego^ nie getqiny ^obie /aamp- 
wolnie długich i eiężkieb wojen^ <okażmy, fte umimnjr 
(Uię btronić , iecB napaścią gar^imy.^ ' ": ' r: oo 
Na tą i tym podobne mbwy^ nieeierpią<7 pna^a- 
wieńatwa podkaadeizy Lipski powat^gni^iwiev.mą|i; 
ten, .Więe^ n\i przystało na kapłana przeUadaląojr aa- 
ilNnenia.nadpokóty przywiązany do domar iakuskiem, 
lailny: wzięciem awąjem u knółowąj i króla- tak się4ldd- 
-awał: ^ÓmiałoM i odwaga tę W. sobie tasją zakftę^iii 
tO| co drugim trudnem się zdaje, one^i soadme pojiaiB|% 
i skutkiem dowodzą, że było łatwem. W bojach, nie- 
astraszony tylko strachem przerała. Czemte jest ten 
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% 4tłplitaD ' iy ^rsturem iu»iem? Łekąołer 8i% teście i^ot * 
W'<riiceJ siemłinie kaiwiii na zgubę r Oeeinże wdesąo iM' 
pDhdi wfaumyeh b6ipiei^ziiii|j»s<fi& będzte? Jakież ga:« 
naa sMł«mi%'i ssaAte i twief dto? Poedż cakonieć Idc^ 
iteM*]n kcMEtem tn^umć iy(Wf8t9ro, j«ftełi w leoistwiaK 
ma gamĄ/ii i sdaleka: tj^lko ita^ nieprzjJMiela pcigią^ 
dać? Nie d»wi«naoie Wołochom; mogliście nledewierw^ 
pMd aic fryratałe^poddtayitii rzeczpitej nie ogłosili, iee^ 
daiA jaft wepółóbywalete )iari/^if|e^ od nas Mcająe si^ 
okrata^f' barbanyAodw zenofstf) w męstwie fgiko i dc^ 
obowanin wiaty całoió swo^ sdajdować mogą. ISM 
nrdimy więe ssozęiIiwi| por% wkraczajmy do dawaijr 
rolaków ziemi; isadidwmy ^Torków tym imialym czyn 
oem, W we^tmcfa^ Die ten '00 cios&w czeka , leez ten ca 
pierwszy uderza, 'zwyciętau^ 

Mię8t([^; 1 : ^nwaftna popędliwoM , nad rostrępn^ 
oilroinośełą przemogła \ pierwszy Zygmant paparł «d»^ 
uje biskupa, nmjlkły zdania przeciwne; i posłanym sd^ 
std hetmanetwi' Żdłkiewski^mn ro^az, by wraz z woja^ 
skiem na Wołoszczymę wbmozał. Odebrał sędńwy 
wAdz tę wolę najwytssą wtenczas ; gdjr^nkraiAskJe oby^ 
it«telstwO; połko^^icy^ rycerstwo całe ; nabiło nań g^o- 
taO; by się dłnftej nie wMhając/ uprzedził nieprzyjaciela^ 
i 00 rycbleś naprzeciw niemn ciągnął. — Z&ai on nie^ 
l^ezpieczeiMwa; przeózów.ać zdawidi się Ios< srogie któty 
go czekały widząe jiedaak tak wyraźoą wcdę ki^wsk^ 
tak dziehią; m:ifąfiLn ochotę, postanowił hyi po^lnsznym 
tak powszeoln^ih ! źnfdaiiiom ;^ wj^nAd jednak nim ^ do 
pochodu w fiiąliy^ndeTi^ó: rozkazał; jak ;gdyby bstatm^ 
jai wolę swoją; naBtępiuą<7 I4st do króla napisał i 
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V>.KAi^>u^i^J*2f królis j panie m^ ' miłośdwy ! 

ijNięiiy-^bMOy iia*(i^le; tcoskliwgrn ja zawsao 
byłem nąikśeiwor^^pai^ie. ó eałeić ponrienonego a mi ly- 
eentwa; i ia.^e^e^^o. dostojeństwa; kł6re z łaski m. 
liu m. dzierlępil^ealdziA gdjr.tak wyraźną czytam: wdg 



•dmpiai gdywicyfloy w^ay pnigD%.wti9hi.^vidtfprte'. 
łoiteA, słuehai tylko i bió mę Dtlok^«. JeAdi igiiic, ntńo*" 
w% się prsynajmiiiej sgoatai moin zatorle oa^nulią 
oMgi i meDawUoi. Nie ią^ae. mi a% itiebaźpieofffiatwaif 
aa które sie z garstką moiok namtam, di*o a tan kiiialb. 
młodzkiy, leos sam nigdy mniej lękliwie Qi» wyttawa^i 
lea piersi moioh nieprzyjaeielowŁ Żyłem, aii aadt<f> V 
^eaegóiem w tern długiem życin do&wiadeiyl, eótcim wi*, 
-daiiA? Domowe niezgody, wjajny mepotn^bnie wEnie<»mfi^! 
Biedołęłnie wiedaione^ prsy najAwieiiuię|exem: i$|atwi%> 
€atadn% psi^ąoą waaystko nioafornoiA i cheiwoićy pogafd(> 
praWy aniewagę majeatatUy niestety, eamej nawetWelr: 
neśei! nakoniec praeśladowacnie; obmowę, ioigiyąee wibr-^ 
nyeh ojczyźnie mężów! Są to miłościwy panie dotnaoMii 
^eo i zachód łycia mego zmieniły. Bc^ tylka imiśr 
<domo, jakie będzie wynij&cie z tej wojay; jetdi , M od- 
wróć Boie, przeciwni, spełni się to> eaegmn MfWsae ią^ 
4fd: nie przeżyję niesławy, polegnę za wiarę śL jbatolićką^ 
sa króla, za ojczjrznę moją. Łeez w kittd^ prayptidkiii 
królu, panie mój, czekają eię wielkie pi^e i wielkie 
:t;nidy. Wojna z Tarkami nie jest igrzyskiem«>Tylo pattotw 
i królestw rozbiło się o tę skałę. Potęłniejszych sit, 
^dojrzalszych przygotowań potrzebowała! podobna impne^. 
Ba. — Nie tak to czynił poprzednik w. k^ m. niezgaslej 
pamięci król Stefan; i en zamy&Ud ni^rzyla^da Otury-^ 
«tttsa wygnać z Europy « lecz czynił to rozwataie i Ur 
jemnie, jnż to wyjawił drogim pan Opałi&skl.wcgewc^ 
g)oznaAski ; lecz naówczas ja i dwóch tyiko Polaków dd 
itąjemnicy tcg prfeypn&zczonymi byli; -czyniły się likład^ 
po tema między Syxtem piątym , Filipem Jbrółem 'hisapiiAi- 
«kim, i naszym Stefanem; wysłany Piotrowic Sziyski, 
%y skrycie po tema cara moskiewskiego namawiał. — 
Dojrzewało daieło^i jeea Amieoć króla. CMhnajM^rwała 
wszystko. Ale próżno joż o tem, kończę ton list, żegna- 
jąc w. k. m. p. m. m. Hąią^ wkcótoa • steau|ó* przed 
najwyższym i^em Boga mcjjego^ poi«:karzam, 'żeai wl 
k. m. i ojczyźnie zawsze wiernie riiiżył: jeżdim w ćsem 
I^owimioici mcrj ^ nie dopdnił (bo ettowiek jestem), taot 
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króla nlomnoiel tadskiąj darować, a synowi mema (je- 
ieli go los wojny oqą|i)>]W!Slliyć. miłościwym panem. 
ITiech Bóg w. k. m. na długi wiek saehowa; dla roi- 
ipooieiiia cbyały jąg» i 4o|Nri^ rimi3H>QspoUtÓ > :» M 
^m iiywociei:,m^li gQ.nfmmh do miesf^niibi giiide 
ąn i7J» a S^em. i Daebem k Aineib^ i . • 

"^/WyJeżcSkając do li^ojska duia 25 si^pńia 1620 n >)L 

W. k. nu wierna rada i ]|ajniisqr alagi 

Stanisław Żółkiewski 

• « 

kanclerz i hetman w. k. 

Wysławszy % tym listem, ndał się hetman do oboą^, 
|;daie pod spraw- Konieopolskiego wojsko nszykowanem 
zoałazłazy^ rozwinąć chorągwie i naprzód iśó rozkazał* 
pięć tysięcy tylko liczono wyborowego rycerstwa, nad<- 
to dwa tysiąpe Kozaków, inni howiem jał to przc^ 
bojatn kary za popełniane łnpiestwa, jat przez wstręt 
obozowej karności, spokojność domową Inb samowplne 
przekładali naJazdy* Następający pnłkownicy i rotmi* 
ętrze dowodzili tym. hufcom: Stanisław Koniecpolski| 
szwagier hetmana, Samuel książę Korecki, niedawno 
z niewoli tureckiej przybyły, Hikc^ąj Struś starosta ha- 
lickie sławny w wojnach na Moskwie, Jan i {Aikasa 
Żółkiewscy, w obozach z dzieciństwa schowani> Karcia 
i Walenty Slazanowscy, Wolmar Farensbach zmiennego 
amysłUf lecz w bojach waleczny, Herman Denhoff wiiel- 
ki<m nadziel młodzieniec, Mikołaj Potocki, syn wojew. 
bracia wskiego , Alezander Bałaban starosta winnicki, 
tiostrzeniec hetmana, Jan Tyszkiewicz, Stefan Chmie- 
leeki, postrach Tatarów, Jan Odrzy wolski, Bogumił Szem- 
bek, Goślicki i Walenty Rogowski wódz Łisowczyków,^ 
wyprawami na Moskwę i do Węgier sławny. Z takimi 
wodzami i wojskiem przeprawi! się Żółkiewski prae& 
Dniestr % 



* I 

O ZtfWM^in^go rokopiimiL^ŁtibMAIpflf. tSS. «> 

*) >Kobtet7eki f«g. SS7. 6f S. i i . . t 
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liiirM fticjfiM w Mtnaiffk fMk^m pMHtśch. Irrawe 
i Itakairi itta^lU. tirM'MBy tniiga w «b«rie, faliMn- 
tU i Cncjtti tpiiMMli w«Jriw I pfMi Ani 4«^liU 
W9t€ą|ą; w|el« htjek jMUc la iImI 1 gUe w w«4acb .W 
•I ilepńyjtdeli. I«iieep«bU wraca Bieltiiyck. lawa lieU 
iHNMi. Hicj glaeiywny ilt liftaMa «aftji| aaiai. 

MM r. 



..'I 



Zaledwie Wołoai pnseprawiająeyeh się prees Diiieatr 
i^eli PblaMw. wnet we wstystne ro^Ueąll sfę jfttronji 
itomoBząc^ te nieittilenie wesdo wojsko , i te więksia 
(it^ć kraju jut opaiiowaną: Gracy aki wieść tę bartEKfcj[ 
jeeacse rozsiewał , jut to, t)y swoich' do porwania ei^ 
przeciw Turkom otraielić, jat br Polakom więcej do- 
dać efbości: Uwiedzione lyni odgłosem oietylko pospól- 
stwo^ lecz bardziąj ol>zierająea i\^ na skutki sdacnta, 
zlotywszy bojatń wszelką, na nfeprzygotowanych rzuca 
się Tmrkdw, mordu je, zabija » krwią i śmiercią napełnia 
wszystko, i wtenczas tylko wstr^nmje się, kiedy jot 
ofiar nie staje; niewieln jednak TnrkóW; acz rannych^ 
dopada koni. nieznanemi manowcami do zbłitające^ó 
się Skinder baszy przybiega, o wtargnienin Polaków. 
zAradzie Oracyana , i boncie Wołochów donosi p prawdę 
z fSedszem mieszając, jak bojatA łtib ieemsta nczyły, 

Skoro tjrlko dowiedziano się w obozie polsum 
wyrżnięcia fnirków, nstała wszelka nieprzyjaciela obawa^ 
wszelkie' podejrzenia o dobre) wierze Wołochów; wszy- 
scy tawojowaną mieniąc krainę, wzgardzili ostrotnościąi 
rożbie^gając się kapami na zdobycze i rozboje. Te lapie- 
Mie* postępki, przekonanie o słabości sił naszych, pod- 
stępnego lada zmieniły nmysły. Nie gar ds^c; jeszcze 
m^twem Polaków, z boiatni potęgi i zemsty Torków, 
na tadną otwarcie nie schylając się stronę, przeznaczeA 
swych od skntków wojny czekać postanowili. Sam Ora- 
cyan,>niepewao czyli di^ląd zaniodiałt ez^łi.izwlakał {prqr- 
rzeczonych zgromadzić posiłków/ Aom się .^jHfko^idowie- 



4itał^ .tj» 4i^tM» Jiitta«iit4u n m^ĘJm^mimi on wę 

ępi^mm^l «tev)Cijł iMfciw, »fa« imikąjąe oboftu 

iMt^eg^, proito: ]|a Cb4)ciimwi zwrócił Ji«i jot m q p«- 

eiipii^aiuey Um jakw ^iMMobwi doitofS aię na Pokode^ a 

lteio|ąd. do Kienieo, troikUwy. Lecz tapdbiegł tema 

'3iMluomkv oioiHM do aieigo napiaawsay listy, wynuo^- 

MC iM< jeeo zwłoki* ni^psayBtawiooie podług obielnie 

(lAąiłków; dod^ł/ iOrprafiAika jego aanysły, i •arowo 

apomina, by do oboiu polak^go 'Stawił rię. Przelfkaioiiy 

(ftf oyAn &ie. widząe spotoJi^a uoieoaki^ w ]iłepodii8se&- 

#twio pewoą apatrąląey zgobf, postanowił poroeayó mą 

losowi. Jakok wkrótce a hufcem 600 koni pośpiespył> 

dlii odwrócenia podcgn^ na twaiagr okaamąc radoi^ 

iłUnniąc w eercp j^pokqjnoi6 i trwogj}.. Ai» podejrzaną 

ju^ była wodzom : aasaym Gracyaoa i aaroda jego j^ 

jfMzeroU, wskiiywała jednak obecna chwila* CotrzebQ 

li^nia oncity a^o, by iolnierz strąciwszy nacbiąft obie- 

caaych od niego aa^d i posUków, nie zraził się przed 

.bitwy wydaniem. — Ubiegano się więc w obozie w ołuh 

ąfweiiin ma wszelkich dowodów aprzejmoAci i.powaie- 

nia, nie szczędzono darów i dla niego^ i dla będącycAi 

pray* ain$ na wąmaia]^ biesiadach, gdzie gęsto złociste 

wztrachany krąi^ły, w dymach aapma starano się coś 

stf^emaic wybedaó; jchytry i ostrożny Ora^ran smmiejssi^ 

polęgę turecką » płatając się nieraz sam z sobą, zapew^ 

niał jednaki tenadeiedm^/rofitao; mg więcej dziewięć ^ 

si^y^. nie mogło idi być Więecg; ta mowa w jednych. p^ 

darzenia, w drogicb zochm^two wznieciła; byli i tacy» 

J^tórzy wraz. do. Tehiau itfielgmdo, ztamtąd w siedliska 

^ta^W i wojnę praęaieió sadzili. Lecz wodzowie widząę 

zbyt azczu|de siły na tak wielkie vwypiaw3[, życzyli 

wprzódy owiesiomm zwycięstwem aapcwnió aiję i samej 

lurbwiineyii i wiaiy mieszkańców; pastanomono zaieza 

4ią0iąó do CecMy» i .W: mią|9cach i pokch, gdzie ńiegdyi 

Jatt Zamojski < obozowała 'Zastaiiowió się ^}* r 

Wy c^odaąeema -^eilsku, przypadkowe zdarzenia, lecą 
iśd mnóstwa za lueezisaęiliwą. wzięte wrótbę, przy^»fi^ 

*) Petrycj ptg. 27, 28, 29. 
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jrit P<^BodiMi 'nfMw TiytoMda muriMrf śunAifl^ it^ 

UjrtbMrio 1 pioiniiiAiry Bonmiy pned 'hetniaflMi fiMMidt 
potnuAcaśr w kawałki ; ffnel^iiiate w Mwotte kMte 
4idc 819 spiątaty; ii pnas adą tę bunf iiiaA«|d. tNMf|- 
pld; tiopiero 2 imaiaioseni iiiidMiD umyfy. l ¥wjfifa i 
« Magiem pnjrrodseBia niiW pH iśbiiia, akd wia pfiaz iHr 
wiatBjch rotmłftnów pod A w yiy ti a tt# byto, by w w<g«kli 
tDfttwQ i nfooM ku haCmaiMmi oalabiA ')• 

Tymatasam) in rif baidsia} SkindarbMfea ptiybtt- 
^ł. tam bardsiej poaiłkawaini hnlbattii po#fi$lMaio iii 
^cgtka j0go. DtialM Gm^, Oa^, brat Inba kffia- 
ikiago, Kmtoa^r ukoflleai i triamiemeiiit thtmaiiti l!i- 
.tarów pnybyli; łąesyli m^ tom i sbłęgli Wółori,* laik 
Chraoyan w oboiie aaaiBymi niawiadamo aayli w mAń^ 
ia aic Palakom puwiedsia, etyli te*^%te w wyatawłeiiki 
Polaków na agabę, pr^dste apodiiewał aic iaaleMf pftMŚ- 
baeaenie dd Tarków, nie prteatował laditeaó, naglift 
batmana i wodzów, by wgsalkla ponmciwray * zwłoki, 
aderzająe na zmordówaiiyeb Turków, jak na paWM d%- 
iyU zwycięstwo. 

Przyazło nakoaiee wojsko pod Oeeorc; wysłany z pod- 
jazdem Odnywolskiy by się dowiedział o liczbie, zamia- 
miaraob niepr^aoi^, i którą zbliiał dię drogą; wystntii 
•inni dla zbiermia ftynńośoi i potrzeb dla wojiAsa. Wje- 
obał hetman w dawne Zamojskt^o okc^y, a widząe 
aaasem sniłone saaftae, zarosłe i napełnione przekopy, 
naprawiać je prAkom rozkaaiA. Lecz tołnierz połegAJąqr 
na zapewnieniach Gracyaaa, maiamająe się baapieeznytn, 

w pola nie widział, z szemraniem, tdih 



ie nieprzjjj 

chętnie i powoli odbywał tę praaę. «Oói to nam, mó- 
wili, rozkazuje hetman? CsyUt dla t^ lAroje aa bar- 
kach nosimy, zowiemy się rycerstwem, byśmy jak Ind 
wiąfski grzebali w ziemi? Orę* i ntareslu, to jest4ól^ 
nierska robota. I cót, to niema ni^rzyjaciela? Idimgr 

8> w polach apolykaó.^ — Tak wofskai wcAało; leóz gdy 
drży wolski przypadł z draiesianiwiy' to nieprajjaMl 
jni ciągnie, gdy nnfy jego w oczach nasqreh rozwgad 



O KobiwiTtki pH* •71. 



^:9$m^i Imm^m mmw $ tli io-^iif^ ijriihfwib 

wlrdd teivrpgi^ nbpmm f poApMuim pnmkadMli jeddfc 
dflieiiiit i Cl, e^iffn^J nie iMomieli lub nie tłoehsii 
fę^^^6w,' dlii 419 .^i u^ d«iii«gdi liteiPtue^ a U iWr 
pnjfjaeiel powMąi^ł 919 od naciemma, dokoAeioiiO; 
okopy pon%dDią, Udef^enie s dsiał było basłem dla 
piiH>;Wiufc<^w>. by sif do oboan wrócili ;.089ió Ićb . .wr6eiła^ 
wielu obciiątoiiyob zdobyczą ^ rowroBZoaycb po włośda^ 
wpadło w iijlepng?jai»M r«ee. Urnh jnł ku saebodowi 
8cdtqrlał 419, poUił9M góiy i lasy aMłamly niepiiyjar 
cidł mnóstwo^ noe jednak pneeała apokojaie. 
.. Nasąintn niedeipliwa ndodsież naaaa, se świtem 
wjffliypała sif s oboza, na azczęiliwycfa haroaeb maeziui 

36Ć dnia apędziwflzy; za oebotoik^i posun^ się i 
ki 09^0 ; Tatarzy, C9IÓ40 ten rodzaj btti^ aiepofliyśl- 
ńfm dla siebiei ucbodzą z pola, i okrątająe bntp: 
mtUi na lekkie pdki Bogowakiego a wielkim ndeczają 
pędem; int te {urzywalone ogromem nstępować zaezęly, 
gdy Denhoff porwawaz]^ kilka rot kopgników przybiega 
im na pomoc i dzielnie uderza. Ośmielone tym posil- 
kiem Bogowakiego pułki , tern natarczywiej odwracają 
aif na barbarzy&oów, aieką, łamią^ i już ueiekają<nrehi 
ganią, gdy zapadający zmierzch i odgłos trąb, dały 
znak do odwrotu. Schodził kołnierz z poki ztymąjąo 
aię z gniewu, złcHrzecząe no^r, jak gdyby okrywąjąe 
nieprzyjaciół cieniami awojemi, z ostatecznej wyrwała ieb 
klęski. Rozjątrzeni, pałajmy zemstą, skupiają się w nocy 
około^ namiotów hetmana i wodzów: „Nie tri^ymigeie naa 
dłttłej w szańcacby wołali, jak słabe jakie niewiasty; 
nie na to dane nam są te dzielne ręccy ten oręż; nie 
przyssaliśmy tu, by patrzyć na nieprzyjaciela, lecz łeby 
z nim aię potykać, niech nas więc hetman albo wiaa 
wiedzie do boju, albo, jeżeli się trudy obozowe aprzy- 
b^yły, spokojnie do domów rozpuści ^)." 

Zniósł hetman cierpliwie te burzliwe wołania, znał 
dobrze, że oi^tnia Tatiurów ucieczka zwykłą tylko była 
ioh sztidui; nic dotąd dokładnie o liczbie 



*) Petrycj pAg. 38. — Kobi«njdd pag. 67B. 
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€hni«)ra» nie pnMMr ii i wodtt i ryeemw^ ti^mńiĄ^wf 
ńkpft^wńA iti^ wM więcąj wcggkn tiad to/ co w oittP 

imywfedtioDy jetttee tatarski wyznał/ że siły nSepnjiii-^ 
^ela do atn ^ęey Hcsono, fte wieki tam widziapa 
zMegłyeh Wołodi6w, te saiiiyoh l^ątarów OOfiOÓ pny^ 
Ifjfió. Zirpewniotty hetman o tok irrzewartoyoli siłach; 
# ftiastinlni i dętkiej niespdkojnoifoi jl^hiepędMł retat^ 
toi 9oc|y. Z okasatti^iflL jntfóetfti jął ftołnieiz grdmadtfie 
w około wodaa ku|liió^ się/ or^kb ndetaajiąe o isbroje. 
y,Nieehe6tiiy» wołali , gnnAnie ta dlatoj przebywać , jeieli 
naakn aieprz^aeirtowi wieM nie chcą , sami sobie obie^ 
h i porę i szyk^ sami bitwę wydamy *)i^ - 
Wid^c Źółki^RTski tok hie^pobśmowaną^otykania Sl0 
tądtf; zważając, że dla niedoeJtotku żywności dłago 
w okopach pozostać nie mógł, pamiętay nakonied zarka^ 
tów i obmćWy ktOre mu a&włoki ściągfiśgły, postanowit 
wc^sko wyprowadzić w pole, nktychmiast przepis nastę-^ 
pnjąeego Szyku, wodzom i pułkownikom rozesłał. 

Ustawionym we dwie linie taborowym wozom, je*^ 
dnej się naprzód posuwać, drugiej w danej odległożof 
od pierwszej postępować rozkazał. Tabory te z prz^n;^ 
tyłu i po bokach, działami i ciężką rusznicą umoenióne- 
mi były; między wozami i działami na piechotę zosta- 
wione miejsce. Szyk taki rozporządziwszy, otworzono 
obozowe bramy, z rozkazem, aby dwie linie pilnie w je- 
dnej trzymały się odległoAci, dopćki wszystkie pułki 
nie wyjdą z qł>ozu, i nie napełnią zostawionego między* 
taborami przedziału. Nadto z tyłu zostawały obozowe 
szańce , jazda strzała skrzydeł, piechota naznaczonemi 
otworami miała wypadać i znów do taborów powriloać. 
Niestety! nie zachowano przepisów. Przebżeni nad ta-* 
borami, zwłaszcza prawej strćoy, nie zważając, że lewa 
pozostała w tyle, zbjrt prędko posunąwszy się naprzód^ 
ogołocili czoło i boki, tak, że z&miast utworzenia cżwo*- 
rograna, sprawiły niezmierny przestwór, że ogień pi^*^ 



O Ciż pisane ibidłm. 



jduftj r diiał kWej i««ij dwi^^iii«ń^9MS 
ha , lekko tgdko BkttiitdwaŁ Pwtrcegltsjr Ub|d ten 'ĘŁ^ 
itay i Tarey, s meznuęrojm pędem w zostkwiony pma* 
fltirdf wpadąiąi. łeefl im Uiiej posowmfą się ku szm* 
ipowi taborów^ tern okmfioiBJ pod (iprawą Sasemt^ergar 
Staty ogie& z dsM i rmanic tlamy ieh obala na aiemifi 
^rndeoi tą stratą , nsairają aię % pod ognia dział , i w o^* 
twarte wolne od strzałów pole aderzą|ą szykiem kHao^ 
wyoL Ta już wręez sroga wszezęła sic/waika; teiera^ 
się*' obydwie strony^ raz ściintODemi hnflimi, zndwroz^ 
l^roszeni, ezęsto mą^ z mężem. Tnrey i Tatarzy^ odetzaH ^ 
pierzehałi^ i znowu powracali do bo|a| nasi dłng^iemi kqpi* 
jami bodli ich zdaleka, a małiemi roisidittamy nieraz gonili^ 
sakokiiec niewspierani od dział i zsaordowani Sagim 
bojem. z coraz świeió dsoącym się nieprzyjacielem, wol^ 
nym krokiem do obóztr uchodzić zaczęli. Posuwali się 
za nimi Torey; ta dwaj młodzi Żółkiewscy, efaeąc zwą«- 
tloaą bitwę pc^rawić, dożywszy kopie, na ezele roi 
awoich na barbarzytoów wpadają i całe prawe skrzy-' 
dło pociągigą ża sobą; lecz gdy uniesieni zapalczywa* 
ścią, dalej niż rośtropnośó kazała zapędzają się, aowemi 
ilumami Tatarów obskoczeni zewsząd, ciężką klęcA:ę po* 
noszą. Niemmcg odważnie w postawionyck w tyle po* 
tykano się hufcach f lecz i tu liczba przemogła nad cnotą. 
Tam dzielni pnłkowniey WrzeteiósU, Kowalkowski, 6o« 
ślicki polegli trupem; Denhpff straciwszy wielu z SYtrej 
wiy^ gdy głosem i ręką zachęca resztę do boju, pada 
strzałami przeszylgr. Na lewem skrzydle książę ił^ore^ 
cki, niedawno z tureokiej niiowoli wrócony, pałający zem^ 
fitą, przy samem zaezęeiu bitwy na dzielnym koniu po« 
sunął sję dó szyków tureckich, i grożnem okiem mie* 
raąe dowodzącjrch baszów^ tyoh na osobistą walkę wy* 
zy wi^ owydi przykremi drażnił riowami ; a gdy ei> nie- 
poruszeni stali Ha miejscu, dłużej gniewu wstrzymać 
niemoj^o^ z szałilą w. ręku rzucił się na nich; porwali 
atę za nim Ciimieleckt, Earenąbadi i ioni; wre bitwa 
wstędaie, nietylko bowiem: żdtnierzj lecz sami wodz^ 
wie wręcz się ścierają. Mikołaj Struś starosta halicki, 
Marcin Eazanowski^ Alexander Bałaban starosta winni- 



^ia^m TjfĘMgfiini im i tMmń IMkteirtoj ? bńti 
eifAko rameiii. - Konieiydski widiąe, ie irazfdy tamiff- 
nsBie i oiabkł, te eiiifowie wypnfgąją konie od ir»» 
tdw i w bok uehodią, pmttosi się we weąjetkie stroafy* 
woł% gromi, loekya^ asyk powfócii Btem się, w Im 

Getańega Da.|mwem skrtydle otoeionego chofątego 9i 
irków, i jut chorągiew w t^ka tnredLicfa; siepoiiiiiy 
nu tuebespeeietekwo, nnca Bif na tliii% adobywcjr obie 
r^ee neiiia, i orła białego oeala. Do koAea dma mifday 
nieilieioneiiii tłomami i rotpacaającą odwagą trwa raeit 
okropnie niebyło jut ni rozkuów, ni aąyka; kaftdy wałeiji^ 
jak apoaolmóM pory i micgeea danyUy bronił siebie Inb 
dmgieh.— Polegw dnia tego SSOOTiu^ków, większa liesba 
ranionych* Diiąjopisowie atraię labifych Polaków kładą. 
Mko SfiO, eo zapewne zbrojom id^ przypisać nale^«. 
Większa nierównie liczba ranionych. Mimo tak wielkiej 
rneprzyjadela przewagi, zwycięstwo zostałoby przy na- 
ssydi, gdyby zwierzdini podłng rozłuizów pifaii^szymi byK 
w zachowaniu szyków, gdyby nie poidoch w enirach^ 
gdyby nakoniec ciętar wi»n nie odjął był hetmanowi 
tej przytomnością tej bacznoici na wszystko^ któreini nie^ 
gdyś rtynął ^). 

Gdy noc posępna odijęla dalszą polgrkania się m(^ 
iność, skrwawieni ranami, znnśeni całodnennym bojem^ 
powrócili Polacy do obózn swojego. Zmordowane pracą, 
cdonki, przerałone nmysły widokiem barbarzyńskich 
tłnmów, same nakoniec cienie nocy, dęftUm smutkiem 
ogarnęły rycerstwo. Wśród bolesnych jęków tyla zra- 
nionych, przy słabych ogmslcach, smntne były iołnicrsa 
rozmo^. n^igdy, mówili, bisnrman z tw| nie pohrkał 
się wśdeUością; jalue idi nieprzejrzane ttamy ! Gdyby 
nie noc, któiby z nas został przy śydn? Lecz i dziś na 
jak dłngot ocaleni jesteśmy? Zamknięci zewsząd, bcŁ 
iadnej nadaei pomocy, gdzieś znajdsiem pożywienie 
dla siebie, paszę dla koni, któft nam wród straoono 
działa i prochy?^ Ta jęli ptzywodzić sobie niefortonne 
wieszczby przy wyjśda z obozn zdarzone. ^Obielonych,, 
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laJ^lh f^pMiyob ijĘi prs^«> eqdi to od, 8li4e»^l^ 
li6w^;Qąj^li <Mlgtodpy MieM j^Iko czeka okrppDa,f^ -^ 
^Cym.o sobie :a^ąt{|ieii]oiQ wi^są^ jeazjoze boji^ni ^sdrar- 
ftiwy iSra^yM dwawaŁ. Pewien haniebnej Ami^Fci od 
Tar^4)w> biyąey sie^, by wydanie go pogodzenia mi^day^ 
dwoma la<Uimi ^io stało sąę warunkiem ^ by siebie oca- 
lili nió:Waqbał.gię ^bić Polaków. Jąjt więo obehodzić 
ło^/powjfkazaó niebezpieczeństwa; radzić ucieczkę^- 
mekazrywad nakoniee- drogę , ktteą bezpiecznie naPolMi- 
cte dofitaó się magii. — Nie pszły wiadomości het- 
mana tie trwogi rycerstwa, i niecne hospodara ni^ 
mowy; skoro więc dzień zą|ainiał, zebrawszy stfor^ 
sisyznę wąjskową, tak mówił: -Dzień wczorajszy pka^ 
załyi co może odwaga i dzielność orcśa polskiego; ni» 
zdc^ąłyjias.pokoać niezliczone bisnrmanów tłumyi a 
byłyby same pokonanemi, gdyby pilnie rozkazy moje 
zachowano, gdyby było poi^nszeństwo towarzyszyło od- 
wadze. Nie s% mi tajne po rotach waszych szemrania^ 
dochodzą mię wieści o zamysłach, o praklykach tak 
niecnych, że im wierzyć nie mogę. Zkądże ten nagły 
popłoch w rycerstwie, co wczoraj tak natarczywie rwało^ 
się do bojn; wydarto nam zwycięstwo, lecz nie odnie- 
siono go; ponieśliśmy straty, lecz nieprzyjaciel poniósł 
większe. Bostropną wytrwałością wszystiko jeszcze po- 
prawić można; nie targnął się dotąd nieprzyjaciel na 
nas, przez dni jeszcze kilka wytrzymajmy, popędliwośó 
jego; wierzcie doświadczonemu wodzowi waszemn, znam 
ja Tnrków i Tatarów, nie mogą oni dłngo w polu pod. 
golem niebem na jednem miejscu zostawać, zdejmie^ 
ich niecierpliwość, rozpraszać się zaczną, wtenczas upa- 
trzę chwilę, i na dobro jej wasze użyję. Wierzcie, ier 
silnem postanowieniem mojem jest, z szablą w rfjku 
przez tłumy nieprzyjaciół do ojczystej ziemi przebija& 
się, byleby tylko potrwożonemn żołnierzowi nadzieja Ł 
odwaga wróciły" '). 

Milczało żołnierstwo, lecz pułkownicy z obruszeniem^ 
«lo0 ten przyjęli, najbardzicg ci, którzy oddawna z Zół- 
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eiwili 8i4; micity tymi Wtfeoiy KaUnowaldy adc wiAi 
^^tatiMiL 4rf«hiitti Awietojr; datt jednak nie tetkat 
jąp tift' Aiefsoit/ le^z znajemetni Wi>łoelK>m bródanił 
prMprawi^ się iMet Pnit> i lasami uebodaić radli). 
^€k>rtis$'się, zawołał Żółkiewski, ie mąt, ktdrego^ wa^ 
letznMoi ^lekróó świadkiem był^EB, tak haflbiąee jpo^ 
dkje mneiśTodki/— f o wyrzekłszy, roz)HiAeił radf. ifyA 
aiMf ddeezki silirie ópktiowfśiR jvA bvła niet^iko k6l<^ 
ittmitwe; łeoz wiela nkwet znakomfCyob w bojn m^iówi 
Skore więo noe zapadła i cit^boAó w obo^aeb , Ealinow* 
iki za w6dztwem Graeyana pierwszy wyjeebid z oko^ 
p^] pesslr za nimi i inni pnłkowniey, rozwiosde toł'* 
ńierSfwo ojne^one łapami, oinakoniee, co niepomni na 
eławf, dla iądzy tycia na wstyd nie^ dbali. Znającym 
baido^ łatwo l^ło przebtąć się przez czaty; pierwszy 
Ofacyan z Kabnowskim rzneili się w rzekę Pntt, nie* 
dalelto obozu płynący. Chwyciła się nieszczęsna zaraza 
« najiwietniejszycb w wojsku dowbdeów; ks. Koreckie 
StmA, Tyszkiewicz, już byli p6ł rzeki przebrtięli, gdy 
tknięci wstydem wstecz do obozu wrócili ; postrzegł ick 
jednak betman/ i snUowo opuszczenie szyków wyrzucał. 
„I któt uciekał?* zapytał dumnie ksiąię Korecki. „Ten, 
odparł betman , z którego szat woda jeszcze ciurkiem pły- 
nie** — uważał bowiem wódz, iż kżę Korecki niedawno 
z wody ?7ybmąw8zy, jeszcze cały był zmokły. Niedo- 
syó było w cieniacb nocy na ws^dne odważyó się dzi^o; 
złośliwi, niecbętni betmanowi, jęU roznosić po pułkaoh^ 
ie wodzowie opuszczają wojsko, że zatem każdy żoł- 
nierz o soI>ie myśleó powinien. — Skoro wieść ta z szyli- 
kośćią po strwożonyen już rotacb przebiegła, jak gdyby 
za wydanem przez trąby basłem, porywają się wszyscy, 
i obees w rzekę rzucają. 

Okropne widowisko , zguba niecliybna ! szli bowiem 
na tę śmierć, od której ucbronić się pragnęli,gdyż jednych 
ynM bystre pogrążały nurty, inni długo walcząc z poiyw- 
ezóśeią strumiema, raz ' zanurzeni, znów wynienem na 
wierzeh, z siłami żywot tracili. Ci nawet, co szczęśliwie 
rzekę przebyli, od stojąeydi na dn^ej stronie Tatarów 
nędznie pobici. Rozlegały się w pobliżsaych lasach żało- 
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«tf« jęki: nikiei^Myth, kiSnyM HrUaiAe^lŚSt "dbHitfl 

koreysCania 1 \Md4' P^Tg<^yi^Ś^ 0ti^ «2aty; ttb^Ź 
prawie cały, 0|m92cilMie«ii widat^* wpad^ do iianfioWiif^ 
JrosiyWa ppikiiędcir Bii§lBi& bogaf(6 ii>rzfty WodaMr; tik}^ 
dzną naWeft źełnieiM dindebę, ^i^śtko jak gdy^by lu- 
py a oieprzyjaeiela eabi^ra^ a^y ioż.nie do sknsaeiri^ 
^hcłwoici liići.pozost^ło, csylł to mni^nMij^ , ie ei,^ e^ 
wysali, nie powrócą ja* męc^jytzyli racz^, by Mady 
łupiewatirą zagubfć, zapala obóz 1 Dłago opnszezosy 
Ż6\k\eW9k\, lab z niewielą tylko pozostały, napróżtii) 
porzfi|dek powróeid stara się: nakonięc, by wiedziano 
±e jest w obozie, baftezak beturańśki /wy nieść do góry, 
i poebodnie zapatió rozkazah-^ Dotknięty EonieeiKAdki 
ialbsną rzeczy postecią, ci^tkieta zmartwieDietn sędz!^ 
wego wodza, paS2!ezi się na koniii^ dogania obłąkanycb^ 
apomina, zacbęca, zaklina na sławę i własne ich bez- 
pieczeństwo; krnąbrnych nawet razami do powrotu przy 
mdsza. Mało powaga wodza h' najzaciętszych znaczyła; 
niekt^eh pochłonęły już nurty, wiela jednak awaga 
na okracieAstwo nieprzyjaciela, Wstyd nakoiliłic do obo- 
zu' powrócił. Sprawcy tego nieszczęsnego poniiszenia za- 
słiiioiią odnieśli karę. Kalinowski utonął w Prucie, ani 
ciała jego liie znaleziono nigdy; Gracy ań od Wołochów 
zabfty. Snltan Osman uciętą głowę jego, ńaznaozonemit 
na Itospodarstwo Alesandrowi^ ńi^ wiedzieć, czy jak dar^ 
ozy )ak srogą przestrogę odesłał. 

Powrói^iło nakoniec popłochem! przejęte iołnierstwo^ 
irwoirliwyńi krokiem, popychane) na^et od wodzów, wcbo- 
d«^ powoli do szranków; tu patrząc na złupiony i 
<^niett spłoniony ot>óz, na obnażone ze straty bramy i 
aząńee, na dymiące się jeszcze pożogi, zdjęci żalem, 
dręczeni własną winy zgiyzotą, oczy w ziemię spuściw- 
szy; stali, jak smutny poczet skazanych ńa śmierć zł6f- 
Tyńców. Sam wódz nieszczęsny, przed spalonym na 
pół stcgąc namiotem/ w te słowa przerwał glucbe mil- 
^ozenie: „Oóż 'vłśs do tef szkaradnej przywiodło udecz- 
U, csemuł ' opuAeiliście wodza/ który całość i dobro wa<- 
•ae tak troskltwie ińiał zawsze na oku? Czemuż^ gdjp 
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dawę ^in.tryaiw i łioj^Wt i Mfpoclieąa w..głęłii iwód, 

yf poąorjdod 5iBiłi»ei»n tę wodwr flśMrą ; przn«jt4f łees^ 

Uibiiemtt^ gdy.nad^j jirawię^ wsąystkie śwe «pi»s^ 
dnpiow lab BpalQneM8tr2;egjii,. gniew i iało6ć pobadai^ 
4<^ %QtnBtyf Bsli dO' netaanaj pirog^ąę^ ł|y wiaowąjcdw 
IHrzyMftdiii® ukarała l^cz wMs, labo w ij^ęyob ,chwi|aeb 
W wystfipaych jsorowy^ w dzui^s^yeb. jednak, ^nijamaj^ 
la pobłfd^i^n .qa di^ę prędzej pi^krząpi ,: i^mjały^ i 
do zgody i po8hiazeó8twa przywiędnie, Niękt^ij^oi^ ^Iki^ 
pałkownikom. poazępo^.^do iicha^ by na.fi(za#< i^Ncli^por 
trzebię; ie skoro tylb(^p^iyidzi8 ,zą brzegi Dńif»\xUy od^ 
bierze kaidy, /oo mu mbranem było/ a łapieiąy nkara: 
nymi zostaną. Te to słcfwa nierostropnię od rotmistr^ó^jr 
irozgłoszone (jak się później okałe), ostatniej sgaby st^ 
ły się przyczyną. 

Byłaby jał i wtenczas ostatnia dla Polaków naatą^ 
piła klęska, gdyby nieba nie obłąka^ nieprzyjaciół umy- 
słów. To zamieszanie^ tąi^ roch niesłyebany, tO/ goreją-- 
ce w obozie polskim ^omienie^ Torcy nie ^ to» czem^ 
były, lecz za strojone sobie zasadzki mniemając^ nie 
bez trwogi c;Eekali| jak się ta nawałnica zakońc^sy* Tcj} 
■to nieczynno^ci Stefan Chmielecki i Jan Odrzywolski 
iia ocalenie.. aiebie ożyli; porzuciwszy obóz i Pnit prze- 
brnąwszyi podług |ednycb z 700, podłóg dragieh z 400 
lekkiej jazdy, oszli sz<»(ęśliwie. Za rozjaśnienieni dopie- 
ro, dnia postrzeżona m^ieczka, a hetman rzekł ze łzamir 
„I Odrzywolski nawet, któremu najwięcej ufałem, pd^l^* 
.pił mnie!" Przydać atoli należy, iż przez reszf^ życia^. 
•mianowieiew bitwach pod Batowem i Korsuniem, mąż 
ten eecorską plamę najświetniejszemi za|arł czynaon. 

. Przez ośm dni, umowami o ugodę zatrudoiąjącZiUr 
^iewski Turków, użył czasu tego na wprowadzenie po- 
l^dku w rozprzęgłych hnfcach, na wlanie w i^ie dudba- 
ufnożei i męstwa; widząc atol^ że żadpe nie przybyr 
wały posiłki, że żywności jaż me starczyło, że,oqjęcien» 
paszy padające oodzie6 konie .nieznoinęfni.»^i»lewy za- 
raziły powietrze, lękając się nakoi&iec, by dłiiżęj zaąa^ 
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kienl^, « bardfeiJ9J j^cM ikgfyatifą, wjMddł helaiilł W pof- 
•rod^k/ WBpaftf ^it raibienitf jedynego^ śfn%. Widok ś^ 
-śiiW^ wodta^ ursbudsająe pamięt tjH t^ydfstir, ff- 
łtt )^od ^ WjBliiźł>&yck oiM>żd#, rDsneMrfeiiłenł cMM 
Wttzyfttkicb iiapdtiił; eMkall^ wtAilcseiihiy #oailk(ywieii8(, 
€zyli ^ prtefctj^ bMeieią, tfśf& ^Uh^m mkitśtiy^^siM- 
irifl 0^ dia^ te mÓ#M Hm nAgl, śikonieo Jrit giyh^ 
Mdyebagąc s.Aalą wle'irtowa M62i|(ł: ' 

^Od^by taidbfa pr&rasrcz^}^ byfy m ioblte ?lttl4 
kid^^c^m męstwem i *p08łii8śe<Mffrem wasiein tikb^ły' Śkh 
zaćmionem zachować do końca, jal'^)*Wii6^' powifiie^ 
taeA^^ był'p<4edr, feoiT fbdbdilo aic N^w^iittfiorti^ pne- 
^dhityćr śfiaMSi' mdjtg :^<^yA ^dófrwiAdcayl ziiłeWśłettf^ 
|ió«ii^ Ubtmańidcief;' Mbjw p«Mda Ha ^wąUoMl 8tltf<^ 
nem^iłiepoahisadto^cfinr iiiQrld/']ta'^pii8»ezoiie jMUc^ M 
^DbM Tosscarpany 1 ogńiwźsjUonińnj. Łecf pilcMcaiim tb 
Wsrfs&o w niepamici/ atoi! was' o to przytomnych tbtal 
oskatiakn. Jni sam Bóg ofldzieKł waS od niefcnycb, • t 
eiciką zgiAą iikand tych, eo tego zawrotu, cdtej ncic^ 
ezk! byli sprawcami. Z tern wszystkidm, jćłeli ilzlA wal- 
lecznoAdią #a9zą z slcprżjjaeiclem nfe dowiedziecie, ie^ 
fleie od tamtych, ittnymi, Awiat i pdtomnoM w jedea 
tt przestępnymi poczet pomieszać was może. Widzide 
aami ostateczność albo tu z gtóda zginąć potrzeba, bUjió 
orężem wśród bieprzjjaciół drogę sobie otworzyć. Nie 
dhi tego to mówię, ftebym' jaż powątpiewał o całości 
naszej; lecz gdyb^" i ^ledz przyszło; dla czegóż mamy 
oręż, dla czego tarcze, dla ezego nieprzylaciół- (jrzed so* 
bą? Kiedy patrzę aa was^ Uedy przypominam sobie 
smiałane ptzez was czyny, nie śmierci, lecz piękna 
zwycięstwa oezekaję M was. — Wspomnijcie z jakim 
ineprzyjadelehi przychodzi wam się rozpierać, pytajcie 
O to własnych ocza waszych ! Oto są pola, gdzie przed 
dwudziesta pięcia laty Zamojski Hcziie wytępił ich haf^ 
ee^ wy sami nś lem mtejsen deptacie kości poległych 
naówczas barbarzyńców. Patrzcie i dzisiaj na ich trwo- 
iliwość, — na zwądonych nas, słabym szańcem zakrytych, 
odważyliż się nderzyć? Nie cheę |edtaiafe mpn^ićM, ża 
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ąfk^ wmmm^f,^ ^ póftcifr Diiąflmi; ..^iriDić 4ffnó^ .toa > 
i}weci : imsjpb}t gdaia* . bowiem >rt ime : w<9«)^0| ?! fl^t 
iyriewbejktót piMrie. .^gd^uelgr 919 miecś 4 og»eii.biiiHftr 
imAów MtinyA^ «a;bariMa wy..igłii9li? ?o^cie vi«f 

irim^yfy^ e«łoi4. i.^iipieeiaA8two.4wąje.f*-- Oto ja fietr 

fmi) w«$Z| M^ mi jmą^^t głąm/Btewm .wmrwajA vf^ 

do boju. — A jeżU iiiiin«(( ^ir|K«ba, i^ętai^ tmf^^tif 

jMr miy o4 9ff}pubtf aęmifiA. 4 obWowy^ J^rwn ^aM^ | 

Ta BM^wa grodzą, atejkyM >g«y pieadfikiwą iw«;ą f 
apoiaeiiię^ affiolcJAji'dawIo%OflhQĆ| a^oialiły «e«fl» wqg;ftr 
iJob^ ppi^ati^ f:ło9 fow^iicba]^ wrjomtmih hy e^ffąr 
dyej ^i.Biepr^yjad^fiii. spotkać aąę^/Uaieasopy Zółkiaw- 
aki tą ocbotą łjdni^Wlf dnia 2S| wraefoia cała ^cdako 
^prowadaił s ,ęt)^aii« I$a ozele i a :^ła pofltaii^ioiK) d^«r 
)a^ wosy siedflaip-.póflftnpowały rafldaiai^ w^fdd.iucb aar 
warta jaada^.urfi^gtko. na około. otąoaała i utwierda^dą 
piecbota. 7^ Im ipie^aFpi^oanjj^sze miąłsca, lęia^ do^wjadi 
cs^ńBi postąwiei^^^dzowię^ Jforecki i Farensbącb pray 
/skrzydłach, Kąząnowikiemk powierzony ńrodek; mąi^teii 
praea .lat . trzydzieiei słu^ii^ w obozach^ znal prawię 
wsiystki^ilh i Mm^ng, a ,przyB<)n)iiifyą|(» kąidemn . gdzie 
mę nznakomiciłi do.nowągo j»4Md^ męstwa. Pod w^da^ 
two Szsnibęrga .od^^na działa i odwiid cały. W teą 
ąpoBiib ^^hotmaa r<)zp^ra%daiwM!y asyk cały, ascbylaj%^;^]|| 
819 ku .lyifczorowi di[uęm, wyąwA a obozu. Nieprzjgai 
ciel. pxf^9fi dni. kilka roko!wimiem ^o. ngodę łodfioigr/ gdy 
nieapod^^ianie ujrzał wojsko pdakie w.porządąyn^ szyku 
i jak gdyby nowemi wzmocnioną siłami, poialępującOi 
w pół liLsięłyca aąki^wiwszy swe bulce, najprzód adsr» 
leka ol^^idżąik, )ąl potem coraa się zblifai!i» i do b<ij?^ 
iwaycb ^^aywaó*. Widząc nakonię^^!^® Polać^y niepfHlł^ 
saenie ti:3ymali swa say ki^ ropcdaiebl ttf jm dwio^ef iiaęi^ 
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tyć naszydi; inni wiedząc, że w nifąf ij^jpf^dfi^ę^ąnf^ 
flf IQ iptpi^ii^aó. fiif : prceii i«|i^i,v8zy4Jt^ię j^*^ przy-- 

eliwMy ^ iMco aw^cci^ tocpi ię«|nąpNgr fis 
jBise^Or pnęm^gfy 4^ pn^^<%r jpiiel^ i jawniej; i^^ 
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Odwód diieBięoia ^si^ey Greków, yoitawiony nam 
pkiei Kenofontey . jest jednym. - z inajdł'ol»zjeh -iu^im 
eftaro^rteych zabytkiem }' aai pfieitrzenią przeby^pA 
koNUA, ni ieii j^nnoAei% ni lioadią fvzyg&d, ni nade^ 
wsayedfio szcBęśliwem^ dpkonamesi; o^wodn Żółkiewf« 
sklegpoF^a pierwiayai jrósinaó oiemdinafprEOciet jeśli 
zważyniyy^ ile w obrąbie siedmim dni ijsety gars&a Po^. 
łaków wytrzymria GierjHeń, prae^.nieJbeBpięezeństw itM'^ 
dów, jak zgonem: tak dzielnego ];ięftmaBa i azłachetnydi 
wodieów, kres trądów ^ylaj^ł imnaoBDig2a%^obsaen4cg* 
SBe^nieoo l^conekiego odwoda opisanie Pdakofw^ obor 
jętnem nie będzie. ^ .{ . . 

: By ^ SBCini^emi siłami wśrM tak'4ioaqrf^ ceprzy- 
jaeiM postępować bezpieeziiiej/ postanęwił Źółkiewsiti 
^ dzieA zastanawiać się dłą odpoe^nko, w nojqr poflitr- 
wa& sif daleu Zaledwie 30 wrzeinia ^,>o8fatni0gp'w^-« 
ilMzać zaesy ofaozn, gdy na około ;Z okropną wrzaWą^ 
tadufim. fcotiów i snrm, przyskećzyfy gęste bufy Tata*^ 
róiw i Torków^a iiacierająe na tabw i, .vpizeszkadzą|ąo 
itńelkietni sppsobąnu ditesemU posiępowinia onego.*^; 
Wismostkie te jednak natareia. z stałołdli i zimnem mę*^ 



. Z silpadłym smitemheiii niBS)4y mowtf tebdiy^ 

a*az horineiii i z wielkim krzyldem usiłował akiiM64a<^ 
bory, znów W malyeli rótacłi^ w milczenia i jakby 
ukradkiem zbUiająe się, i cliwili wytchnienia ni wo- 
•dzom, ni żołnierzowi nie dawał. Powiększyły okropność 
l)oja sama nocy ciem^ęta^t li to J B JfBf ta i owdzie strzel- 
by płomienie, z przoda, z tyła, po bokach, tentent przy- 
*W«»cjcb koni, piT^rąiUwe i^jBy^jJ^^ij f^rojW}C.ł)Ja|ifl^^ 
43twa. Bycerst^^ Q;uize,|j9k. i;d^I|j^ przyzwyczajone do 
<€ięikich tych znojów/ z nmysłem zdanym na zwycię- 
stwo lab śmieró, idąc i bijąe się razem, ai do świta sta- 
łym postępowało krokiem^ 

Ża pierwszym brzaskiem, gdy tabor w głęboką 
wohodził ddtnę^ ledwie' zalizymano się^^na ińi^jsca, 
znów Skindw bassa spokojndśd laaszycfa poinięBml; 
mhfg^jie zmcurdowanydi nocnym peidbodem i hp^aok 'i^ 
twb pokonana, se wtaystklch stnm razem z całeni 
^ojsUem nderzył. liteż Polacy ściślej się> jeszóie / n^' 
"Warłszy, YWBzędzie baezai^ zewsząd aięioy da|wającąt>d- 
pór| jąć przy j&wietle. dnia pewni^sze wymierzigąc . pa? 
«iski, nacierające tłan^ z ciężką stratą odpa^. T» 
j%inder basza widząc, że otwarte sił nżycie, saineam' 
przynosząc stratę^ zamierzonego nie przyśpieszało skatkn, 
podstępu ażyó oinyślił; z zmyśloną więc skromiiośei% 
w te słowa do hetmana napisał : 

j, Względem wanułktfw wolaego odejścia gotów je- 
«tten umówić się s wami. Ifapróżno z stron ob]?|dwóeli. 
tyto mężów odważnydi polega* Nie ?ńodę jaz Polaka^ 
zm- wytępiającej, wojny; ddsyó dla mnie dawy> żeni 
snehwale opanowaną Wołoszczyznę panu mema nazaA 
powróciła i dla was nie bez kerzyś i będzie, jeśli jenoza' 
ttiepolconaBi przyjmiecie ofiarowane od saiaego; fiieprzy^^i 
jaeiela nie ciężktai.wasanki^. stały i pewny - pokój l nad 
jniepewoe oręża fadeje przeaieśó tecbseem.^ . Nii ^ĘnoH 
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f^y^^^zdKOdsIeń i^fioc Włą DnilłbidkHlgo^ tiez tfMiaf tft^^ 

««^ą4y -^^ ^llH9;«z*fcb li^góribaofa "^atttrsjr, bi^zitli^iie 
ohtaitiy MMW 'wytMmiH M ^aszr^. W tytdiie ofei^if 
l!^^ 0a)iiitf*'4)^#ilitf0t^ dMał adei^isylf illif 

•tfkfto; -tiieą^' gf6 "koiiieMate • i>ofeervira6; laez niepofaftsifeifif 
w^^iiliąflrbMb^ tfWcAdb Pdkf^/ dzielny ^9tęiy Asl^i od^ 

tó-^wrtr«y---- •• ••''^' ^"-;- ^ >•' •• 

>W iM^ehodsil^ tiaBtępiijąeej iio^y, owpr^yjMiel y^lą^ 
4^ ' Wt%ili;ąf i tiapiidaiidm^; tttt tomykii b^ jem natył sfey- 
ki F&iakdW; Mdedoleai dopiero opUnoirśwdzy wzg^rjBa 
ijul' 'Oliotefti' Mazyai, iBArzałaffii i sziibłą ftiikiiej nasta^ai 
zJNrzą)f>toe2 tiaai • tyle^iBię fjdż tiśmieliłi, fte irietylko ro' 
liif 'dointefó, leca czelfifdź niEiwót obojowa, wypadłszy 
s tabum, ^ilfiędt^ nłeDinyJaeteiii z wzgórków i ^«|[fi!a- 
H dMilce« • ZiiKamr atółi Maiśtiłmaa akfcboiiił jeszetf 
lli|»a'«Wófeg<> oditą[ptft;'iiairtępi||iąi^eJ aoey czędeie; i ail- 
niej «lt wpt«ódy *tiapadal na podlępujące Hasrzyeh ^ tabo- 
17. Oplafcaoy zaiste był stau niegzozęsaego ryeerstwtt; 
bcj^eni^ tnidami; -głodeiA, praez doi i nocy tyle betiea- 
nąm snoieni erawaftiem, omdlewające zaledwie wlekąe 
juk esIpDki, Jedną tylko wspierani nadiieją, Bietylko 
wtródlbiaidw.Dbe^rcyfaeM . orętem. otwierali ąobia pio- 
Id, lees ifadto fibpt^owiaii dmgą iKa sam widok^ na ja^ 
a^ ibp^iinilenłe okropną. 'Odziekolwiek niegdyt zieleni- 
ły si^ ftyane niwy, ' wmoeiły aię azezyly ladnyeh* osadf 
i włeioiy iwazyalkd hiqn*zyjdetil ^y^n^l i ai^alił; je^ 
ieli kteewy tinb^Biwa jaka od wieiekłego pozostały; 
łńiiiilaeiria, ciąjgiiąea^ tiaidwcaas ehmaranii saara6ez», p6-^ 

' 8 kD^eeiai tej ekrop«4^ uo^fy i9iel|ea aif^ lOW i 
BMuniorse iMebiiiy^i isteriieflonei^a^iekololiaOr rnipugh 



nie tor^ cienia, we było wody iłu ^praflom^fliiaM 
} ]|Ofii$ qBal»^lka.nK0eska, nnswialuMi Am^ . płjitkiep 

iHKpniyjeciel imi4»l Nadto niwite. pmi. ńMr> skwi«r 
nefa totvi spaUioft i ipiekla^ m nąjiaiiiąiaf^iii wia|fi| 

{owiewenv wuosib nietylko tamuąjr piawir leczjaMh 
Utaiyeb rpo^orzęlnk ih^y djanu^ i^ a ^««i^cMyehf m« 
pyiani koni talarskieh tak gfste kąn^ >el||Mi9r, Hkjih 
100*4 sloiea aamego byłą niemi pniyiimi«ni% Kl&i mii^ 
by4 ni^w«sias;jkąk iijbynv co^patraąe na aziCinptą W9^ 
upadającego po$l tm^ami i SBn^ienjeaA /jbpłfMeita^ wiem 
pąo oineni ąiepąaeliĆBope llh«ałiM0i^w aaatgp3r» \^zm) 
innflgo mig) <8iti Bpodaiewftdy jak śmiem lab ibugr^PifO 
niewoli? Odkryte ciemnym knrzawy tamaneA iUim% 
aif.do oboaą b«rdy Tatarów i Turków^ obeh#d«ą go 
w okołoi rzaeają gęate dziryty i atraały, n8ili^«jwwn|4 
IH^ pomięday tabory, zagamiaó woqr, oj^fs^ąofib skff 
prseiamać; nań oddalają Btnelb«» teielaaydi jtoportitt 
1* berdys^ami aieką Inb bodzą. Boapaca aodiwim^^rc 
wagii ^^ i^T^w^ ni rany nie aatraymnją nikogo» riabeJM 
hiffkami wapieri^ jedni dragieh, i nierae eali it famo? 
lyni poapół padają. Nie fsaołali jedoafc^ barbiicyftcyi 
priełamać tabor4^> i wi^aą. niesówole ponieśli- atm^hgi 
w odwrocie^ nii ,w samem natafcin; w pewnym jtit nfh 
wiem oddalejuA, przełożony nad dańałami S4emł>ei|[>( 
wypaAeił na nieb grady ogniate tak pcaewaAniey iihiurfi 
mami padali. Sz^oiii yz naszych zioekwałe za adepriyn 
jacielem ząp^is^szy się^ strzałmi pneszyci..Sp9daisf^ 
szy dzień ha tak nporezywyeb walkaob^i jiii więcej nlerr 
przyjaciel. .inocnego pocbodn nae fat^ił» -^ NajEigtitrri 
bliiA(o rzeki KoJbyłiy stanęli Polacy óboMn;* Tonagrt 
wstępnych jnż zaniechawszy' sztaimów, łekkitmi (^kirt 

Eodjaldami niespokoili Polaków. I tego dnia >ittwif I-i 
ie ntarezki;^jill;<«tylko nasi o staj eateiidzieśeltortf od 
DnieslTii^ yit Skinder basza araftony i^lyla sżtisaakMtiJi; 
zatrzymał* ai$ nar miąjae% sam tylko < &antymir Z' renka^ 



«iijego z daleka obroty naizych . nwaftał^ gdjfr poweha- 
jąoo !k« |gnbi« ^zl6 przeznaczenia Półak^y x oddakn 



f> .Mttódmj ipfżdmniikA, Zo]|^uecx pnB«( cm^n^ 

dfMtm jMpi^ij ixufy,M^me^ h fi^y ąafróim»v>7lv 
ji^gf^MEJe Ji>adxeniai^pof!obyf zoaliąmiLpy.iia 4ro^ wy* 
4^i&ia9e wn^l^fir woaty prochów^} cWiif^n^ j^ll JW^Hft: 
jpaec 4a.prog$w^ ojeiyf^<^ i jni tylka,o,D»)(ft q4. ^ 
hiitewa iia4 Dmestren mrsi^y s^ jkabory ; .pię-^mostą^ 
wodzowie Mchęcąć do tern więM^eg^ fioi|pMebiL;. yA 
^Iko iMWlide pozof^je 4rogi; woł«|l»\Jiiż f^idać p^ 
l^ą .suemi^ ki-ęs ^^^o^Bt^ich ira^^^ naf^yi^b^ jeazca^ 
l^Ikft jgoiitiCi ajnł^^ cali; z wśró4 tyła payg4ia^ ^ p^ 
j|ii<|dzy .chuiaT bar^rzy.ńc6w wynf^oa Stf^^Jf^ nass^ę^ 
ąjąkąi radością • od zioDąkfftw pi^Bętą h}(H40l :^wą 
j^, jliednych pokr/iąpiają zemdlone joi ail^i d^i nięibat 
eśoości ośmielają arogicb, innym nakonieo ,;i|8kążjDgA 
bliską cbwUę^ w Uórej i zagrabione sobie. bogata ,ąi>rz9T 
ty odzyskają nąpowr^ j Jnpiezców ukarasjipi iyrz% 
^śród łych poraszeij ^loa strat taboru, natrafiła pr,;^y.^ 
padkiiim na stbdo^ napełnk»ia siadem i.zboż^{^ ;nr su^ 
nfanin, ie jnt niebezpieczeństwo zniknęło, aaj^^yniaiłą 
((i^.^^ć żplnierstwa ąw.^M^rapie lw% i^i^'pzeDle go 
pą wozy i konie. W pocpycli ciemnóla^ii , ^ej^ostr^ fij^o* 
^9 tego w przednich śz^acl^ dalej pośtjiiĄjąęyfh swą 
4fogą; owszeo^ .pułkownicy,! rotmistrze niewcześnie odi 
kazywiić się jęli pa ozeladi obozc^wą^ że. zrabowane H| 
eprzęfy wardtce zabuśie. . oddać będą . . miwf p/r i ząraś 
zą-pń^jśoiep) Dniestru za, ^radnie swe wwuąikfiriftd'^ 
niosą., ^trach ctraceuia zdobyc^y^ wjdó^.ad)lii{uą9q si^ 
ff^ łtaniebn^i r<^azedł sięipoiwi|i^w|y[ęąyphsz^i^g^^ 
ijuż.lylko w. ptuepoi^ns^eństjwie . i '^cisczefi ś^ek r/i^ 
tunkn wskazywał. Kiedy fię więc 9a.xCzyą/niącqy (Emai 
^W4i uderza ich zgjełk r pomięiizanycl^ (/głftl^W/ li teivt 
tę^ zhli^łącyx^ .si^:.ko|U z tjłu^ .byłarto ;j^|9» ^^% 
aasąjfch n. zabrania Pftwrj^jąca-^^dpj)y(??n» .l^Sj ^^f^^^. 
^ie cqrłi w., istocie mi4en»ii>^ jką. to; b^i ljiitar^y>'^ o^ylf 
to szukając ucieczki pozoru, natychmiast mięteaó sze-' 



^ 



spnetów lagrabM. i uchodzić nezęli. N^HItod^^by^ 
lt>zKiŚ7M'^¥kkHtaśttift'yi^8Wr ^ wzgar* 

9tóńt ^rMeSl? ^iJBhtezetetiró, krżvK fjflkó^ ciaiMcMiiiłd 
IWi^ ityimi^i^ytlk Sie woz6w, kneliwa}^ iat imd- 
ge' ii^paet MiMsu^ llłddjjsłynBeć iff 8Mrały. BS«^ 
Słeszimłe' «6 nie' Wlzło Kanttipira- cznjnMef, irj^iti ntf- 

Sf^m\n^ 'i domesieiłietat g6 8i^ dziej 6^ ' i Wezwaolett 
ojirfeMe fikitider baszj ! <}ąłgi- Wpadają W rozerwać 
l^jńt' stify' ośmidone barbatiKjn&eAw tłnmf; pozosl^ 
ttt^fhńjrttwa' pózbawiene koni, ibótyfcając si^^ pi^bMą^ 
ń^ jęUzcize niflftiijr 9tawi bdpdr, Itióz wkfótcb ^od prze- 
i&ttćąnpada. -^Żółkiewski widząc rzecz jńi caią i:#ąłldii^ 
^dząCi ie rnnrzeć potrzeba, ścisnął stiia zaYęk^/i Wz^w- 
i(^ Tozgncstenie od ks: Szymona 'Karmelity spo^ieobi^ 
ni Uwegdf % szablą w ręku na tf nm y nieprzyjaciół fzti^ 
tu się; wtem jeden z rotmistrzów poddaje mtt konia fU>- 
Ufóra, by się ratował; obruszony hetman myślą ocalenM 
iiebie wtenczas, gdy wojsko ginęło, ndcrzył k(riSĄ 
djilrzeni iełaza, lecz cios wiekiem osłabioną dłoni, rśż 
t^^ko" lekki zadaje; wkrótce mając koło siebie syna j 
synowca, gdy* l>ój nierówny zwodzi, nt\j przód ntraca rę- 
kę, potem niepoznany wśród nocy, pod tysiącami cio* 
iów upada* 

Rerwszy Koniecpolski postrzegł zgon sędriwego 
Wodzą, a idem zdjęty/ łcogo tylko wśród' ciemności 
teógł 'rozeznać z starszyzny. Wołał: „Nasze jnft terari 
dzieło, — opuszczeni od niecnych^ osieroceni po dzielnym 
hetmanie, idście za mną waleczni pomścić się śmierci 
jego,- lub klęsk! nieprzeżyć." Słowa te za£ywiły pozo- 
ati^ych jeszcze; z orętem w ręku przebijają się otocze- 
ni zewsząd, znnteni przeciw święto przybyłym, w szczu- 
płej liczbie naprzedw tłumom; wielu okrytych tanami 
Sda, inni zabrani w niewolą, rzadko któren życie oea- 
Pol^ waleczny Denhoff, otoczony Koniecpolski, 
g^y mieczem trupy śdełe, poznany od Turków, zostawio- 
ny spokcgnfe na boiowisku, jak łup minąć ieh t^ ^* 
eący; jkkoi oamówioay potemu Wołoszyn, dobrze umre^ 
jacy po polsińi/ ia>liiyiMzy się do niego, przewodnikiem 
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ora pewnej drogi i ocalenia być obieeywid; lecs miasto 
lurtngi, zaprowadził go do Tarków^ gdde obdarty i 
wzięły w niewolę. Z nrzedm^^ąyob dostali się w poj- 
manie: dwaj ZółkieWscy»* Młkółąl Straii starosta babcki, 
Alexander Baraban starosta wojnicki. Samuel ksiąie Ko- 
r*ćH'>Bkobj PatdCkF'%M MóHiM; 

Ofti St^żowsM; wi^ęty takte Sa)H^in<>'^:^azatirfwtfl^, 
mt tA mme z»' pospbHtć^ niiiiał -0^ t(ffa4 bdbwie*' 

1^ Ił; Wkrótce ^ jdfiaiy ^^^P' ^^^^<»óiC' J^jS AS 
Gardgrodn zaprofwlidzcni;'' *' ; . i • 

* SKofó dzie 
Mbla zdobyczy 
Wśród ' stÓHu to _ 
poznano męża po bikfej si#ii{nife/po tej ''szlachetnej i 
śmis^ej twarzy, co jeszcze po śmierci grozić zdała się. 
Przyniesiono uciętą głowę w* Skinder baszy. Mówi4 
łe wódz ten długo w nią wlepione trzymał oczy^ czyU 
tokai^iąc oMk^iwą pychę, .wi/dokiism tak. zaakcipitc^ 
nieprzyjaciel czyli z zadumapia nad niesti4ości% rzcr 
iczy lądzkich,; czyli nakonieo z siąutiiego wUsnycb lo- 
sów przeczucia, w kilka bowiem i^ięaziel i ^ Skinder 
basza iyć przestał ^). * ,|^ 




O Pe^cy od kirty 44 i t. d. "u, KoMcftyckł od k.- 694 i t. d. U 
WMMBberg od k. 7b' it. d. — TiimtM od k...a33. 
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wi^igr* . Tarjip^pte iic.,,iift,i|clę królt. tiMesiakić w t^iyg*-. 
towiMiaek I' lUerafthi' 'się Masiyck. TircjJ |[«skale kaiitią}ą 
djiiaitiwY Wilska stąią lai laietlrcM i mkt tę fnecka- 
4fą« HM9piM i#taierstwa ) ^tra. Itatiewici Mki\|dlacfig( 
Kaiakaw. pijl^jijwi. It><>* •krtią 139 Eaitkiw. Ktiasęwicf 

•knjkiiaąj kciiumen ktsaekiM. 
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Tymczasem długo w^ P<dBee nie oflMftrano Mado- 
itt^śet o loeie Tyeet^MH ntutegó na Wółosseayinlfe; 
jak K^ykłe w iied<>btiycli iMaeb, mdogie lecs epraecitM 
z iMbą wieAd roźdhotftfily śię M^ezędy; po miastaefa, pcf 
świątyniach, po rynkach zbierano się kapami, jedni po^ 
wiadali, że wojsko acz obtoczone, nie było jednak 
w ostatniem niebezpieczeństwie, ani mn na żywności 
Bb;pwałe; ponore ianyidi milczeme zdawało się ooś okro- 
pniejszego rokować;^ r«stro]pniejsi lab świadomsi jńŁ 
prawdy, zaprzeczali wszystkiemu, przekładając, by na- 
ród na mającem się wkrótce zebraó sejmie zawiado- 
miony o klęsce, tern był skwapliwszym w stanowienia 
pomocy. 

Wkrótce atoli, gdy po Podola i całej Basi czer- 
wonej rozsypały się barbarzyńców hordy, gdy miecz i 
ogień niszczył i wytępiał wszystko, przybiegali przera- 
żeni gońcowie, trwogę wszędy roznosząc. Tem była 
żywszą ta trwoga, że nie miano gotowego wojska, by 
wstrzymać zapęd nieprzyjaciela. Jeden Stanisław Łn- 
bomirski hrabia na Wiśnicu, starosta sandomirski, 
z niewielkim Żółkiewskiema ciągnący posiłkiem, wpadł 
na grasającyeh pod Lwowem Tatarów, zgromił idi, od- 
bił częśó znaczną łapów, lecz nie mogąc ni wszystkicłi 



m 

dtti^iUU^ A mifAfta śtśiki^fii' zaWhtt^^^ ^^^tiWmUf 
skąd tylko podjazdami nieprzyjaciela odpędzał. 'TiJb^ 
TatiMJr i Ttiroy Lwów zostUfdwszy na bohU/poiiiioęU 
4i^ do GModka, szeroko okotretaci ptoUto^ti^ ^^n% 9 
tmóstWa nbogfego Indir pędiiąć przed liobą 46 Erymtt«^ 
Uii^iekftH wi^ft mieszkańcy t^zdkie^g^o istiiM, i^oi i w}6<* 
kH; majj^tdi i nędzni hnrmefki ttoezyli się do^/miasta, '» 
nłe wiedziąó jak daleko ta okropna powódź dóbięgkiei 
ci brad, ddieci^ owi pbwiliowatyefa opłakiwali. •^^ 

W tern powszecbnem potl'woieniti i> płaozn, w i)fm 
niedostatka ludzkiej pomoey^ kapłani seroai Indn otiM^ 
oai i podi^iófiti do Boga. Prymas €to«ftbiiftki t Szyszlkow^ 
fikl bi^ap krakowski nakazali pi^eis czterdzieści dni 
pttbiibzne po koAełdłaćb modły i procesye. Widziano tia* 
ówczas 6wi%fcynie, nUce nawet napełmoiie kapłanami 
świclckiml i zakonnymi, mnogietti obywatelstwem ifi!źo* 
natoi, dziećmi i słngi; wszystkich tkliwem pieniem mięk^ 
czi^oyeh zagniewanie niebios, wszystki<^ wzywająe3peh 
Boga i świętych królestwa polskiego patronów, o od* 
wrócenie tak okropnej klęski. Modły wiernych wysln* 
chanemi zostały ; pierwsze grndniowe mrozy oddaliły do 
cieplejszych krain niszczące barbarzyńców hordy. 

Wkrótce niewątpliwa jni wiadomość i o tych; eó 
pod Cecora polegli, i o tych, co w ostatnim najeździe 
dostali się w niewolą, napełniła wszystkie domy żałobą 
i płaczem. Lecz nikt większej ni^^ wzbudzał litości, jlik 
z Herbnrtów Żółkiewska, pozostała po hetmanie mał- 
żonka. Śmieró i boleśó ^^ysiliły na nią grot^ swoje, nie^ 
tylko bowiem zgon ulubionego męźa^ lecz niepewnośó 
losów jedynego syna, troczyły duszę nieszczęsnej ma- 
trony. A gdy przyniesiono ocalony z pobojowiska ka- 
dłub, łatwo go bowiem poznano po zostałej z bitwy 
byczyńskiej bliźnie, rzuciła się nań rozkwilóna, oblewa- 
jąc go łzami rzewnemi; eo tylko po wielkim pozo- 
stało mężu, było dla niej bez ceny; część ozdób hetmań- 
skich, skrwawione, poszarpane szaty, w własnej zaebo- 
wała komnacie. — Przytomne rycerstwo z spuszczoną 
na dół bronią, okryte źsdobą, na własnych barkach, 
^śród płaczu krewnych, przyjaciół i mnogiego ludu. 
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rT«ki Jlijrl lnH^i^e w^tą w dii^oh nMfycti ^^AHHcr 

C|i$^> oajDkąi ODCBlwem; pferwąoor jego 4>lMMiy ^y {lo^ 
kii^ni St^fąpęiii,; wv^(f^wwy wjeftMe pQwiQ0Wiitegą 
ąwegę Jąoa .^ąiiioJBkie0),'44)i..swyoifeŁwa pod Q]rezyii% 
SfMęi^ókdej.Mf przyłożył} i tgm to Oflpidsł FWOf, której^ 
bliznę at do Amierci iZacbowął;..rppd Rewiom &wędzi^ 
%|4, Dnieiurem i Diiieątreąi NaLswąjkp i Tatarzy doznali 
pjKiawateej breoi j0go« — ł Zwyojęaca^pod Klisaowwi i 
nfi. Moskwie^ pojtą^oyob ifą^dw pr;^d. Zygspfflpitem slą- 
1?S« -T- Wlęoęj dlą dzieł aw4)|ą|^ szao^wfui^^ lAt A\^ t^, 
rowoóci lublony od kjr<łla > odbiorą) t aU^popianii doatcijoi^* 
Mwa> ftipi%y sebyłka życia, bałąwg.i pieczęć wielką \^h 
rosoą. — Należne zasladzo nagrody, w?;badziły zi^dcoić 
w 4noiQyob nąówczaa doinach Zbarawskicb , Potockleb 
i krewnych ieb Kalinowskich, Eoreckich i Strnaiów. Zno* 
sił ;j% Żółkiewski z wyniosłością . pogardy bliską , lec^ 
qjczy»na wiele na tych rozterkach cierpiała. Zdaniem^ 
HUnką i wymową powad^y w radzie senator, w bojach 
wódz dzielny i biegły, stale wierny królowie do żadnego 
stronnictwa nagiąć się nie 4a|. Poległ Żółkiewski w 73 
coka wieku swego ^). 

...Zebrał się sefm na dzień 3 listopada zwołany«.Zy- 
gjpannt, by uprzedzić naprzykrzania i ułagodzić umysfy^ 
jfoą^ał w senacie wakujące krzesła. Naradzano się da- 
lej o wojnie tureckiej, i rozmaite względem niej poozy- 
Biono rozporządzenia. Uchwalono podatki, 60,000 orę- 
żnego żołnierza, nadto zaciągi kozackie i pospolite ca- 
łej szlachty ruszenie^ Widząc jak wyuzdany zbytek osu*- 
szał kraj z krążących pieniędzy, dla zapobieżenia cne- 
mu, surowe postanowiono prawa, by rycerstwo złoci- 
4tydb hełmów, bogatych rzędów, złotem i srebrem na* 
bijanych zbroi^ pod utratą żołdu używać nie ważyło 
się-; poii^żciągnięto . zby t pospolite. używanie jedwabiów, 
jbecz nieszczęsnym w kraju naszym zwyczajemj mówi 
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*) Petrycy pcg. 55. — Koblerzycki pag. 706. 
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9%tĘf6y;>yło'i^ oftka^yi^ratiein, lecz 'nikt praWa^fiie shr- 
%klił. ObostfSćtoo^kaiy na tłłesfonioóć cseiadai obosowie^, 
liłkt pacholików bez ' wiedzy rotmisira^S^ przyfoioifrać 
nle^mógt, nakazano zdó.t^ krótewakłcfa nowych dapie* 
choty wybrańców; obrona Inflant zwróciła takie cejmn- 
jącytfli baeinioś<i; zakazano nakońieo wyprowadzania koni 
z krają,' wzięto i inne kroki stosowne do obecncg po- 
trzeby *). " 

' Wakowały obie buławy koronne : wielka po Żółkiew* 
akiai, polni& po wziętym w niewolę KoniecpolBkim. To- 
masz Zamojski krewny Żółkiewskiego y naówezas woje- 
woda k^wski y oddał w obecnofiei senatu Zygmuntowi 
pozostałe po poległym hetmanie buławę i pieozęć. Po- 
f<^Wnywając w mowie swojej zgon wodza polskiego z zgo- 
nem Pawła Emiliusa pod Kannami, łzy słnchającycti 
wycisnął ;. wielu było sięgających po tak i^nakoaiitą do- 
stćjnodć, najmoiniejsi iniędzy niemi bylł: Krzysztof kżc 
Zbarawski , koniuszy koronny, nimnający potomstwa^ 
i obfite dochody na zjednanie sobie przyjaciół rozrzuca- 
jący. Wspomniony Tomasz Zamojski , wh£sne zale^, słar 
wę i zasługi ojca mający za sobą; nakoniee Stamriaw 
'Lubomirski podczaszy kor.; krewni też Koniecpolskiego, 
mianowicie Kasper Denhoff^ na pilnem mieli oku, by 
za powrotem Koniecpolskiego, nie minęłift go wielka bu- 
ława.' Zakłopocony Zygmunt, jak w tych trudnościach 
post^ić, pudcił wybór dowódzcy w tej wojnie, na zgro- 
madzone stany. Okrzykn^a cała izba Chodkiewicza litew- 
skiego hetmana. Wódz ten lat 60 w obozach strawiwszy,, 
zśwsze prawie zwycięzca, dzielny, czynny, surowy kar- 
ności przestrzegasz^ najzdatniejszym do prowadzenia tej 
Wojny ^zdawał się. Przydano mu za towarzysza i od- 
liano buławę polną kor. Stanisławowi Łubomirskiemu^ 
i dftWtiiej i świeżo doznane jego w obronie rzpltej mę- 
stwo , skwapliwa zawsze dla dobra publioznego hojność^ 
zalecały go stanom; nie było obywatela naówezas por 
siadającego u Idomlćów swoich więcej miłości i waięeiaf 
gościnność, szczodrość, uprzejmość, ujmowi^ mu serca 



') Pa!r8 konstytucye sejmii IdSÓ r. 

l.kL ^ęia, Dslej* piBOWAsia ZygiRunta Ul, !>4 
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ifwjitkiob; nie było Aęft», etyli to wcHą, my ortftem 
wsławionego, któregoby powaiemem nie neseił, nie q]%ł 
darami; dom jego otwar^r zawsie obeym i pńyjaeiołom, 
napełniony był tiomem najpierwsiąj w krąra ido- 

diwły 0. 

Wyiriani do obeyoh mooanów podowie, s proibą 

o wsparoie przeciw spólnemn chrseścia&stwa nieprzyja- 
cielowi. Wyjechał do Bzyma Achacy Orochowski aek. 
kfft., do cesarza Masymilian Przerembski kaszt Sieradz- 
ki, do Anglii Jerzy Ossoliński wojewodzie sandonuirski, 
do Holandyi Piotr Zeroiski sekr. królewski. Wszystide 
te posdstwa, jak wkrótce skntek okazał, wydatkiem 
tylko sprawujących je zakoftc^ły sif. 

Przyrzekł był wprawdzie Grzegorz Xy pewną sum- 
mt wypłacać miesiscuiie, a nawet hojnie wesprzeć^ ako- 
roby tylko wojna cesarza Ferdynanda z b^etykami za- 
ko&cqrła się; wspaniale przyjął Ossolińskiego Jakób I 
król angielski, i pałki angielskie- szkockie i irlandzkie 
obiecywał przystawić , lecz wojna tńrecka zaczną się i 
skończyła wiNrzód- nim dwory te w obietnicach swoidi 
niściły sif. — Cesarz niemiecki, acz w tymie samym 
czasie silne od Polaków odbierid wsparcia, nie sądaoł 
się do wauyemnośd obowiązanym ^; Franoya, Holan- 
dya i inni ksiąlęta niemieccy, obrali na Zygmunta 
aa gorliwość jego w dawaniu Baknszonom pomocy, obo- 
jętnymi w sprawie naszej okazali się. 

Nim sejm się zakończył, wyznaczono z stanu ly- 
cerskiego komisarzów, z których część zostawać ppy 
królu, część z wojskiem do obozu iść była powinna. 
Dano im tajemne zlecenia, zobowiązano przysięgą, te 
widnego wypłacania ftc^du strzedz będą, bywać na ra- 
dach, sądzić przestępstwa obozowe, stanowić nakoniec 
w zawieraniu pokoju. Męisowie ci byli: Mikołaj Sieniaw- 
ski krigczy koronny, Maciej Leśniowolski podkomorzy 
ł>dski, Michał Tarnowski, Jakób Sobieski wda lobel- 
aki, Jan i Pawd Działyńscy, pierwszy pokrzewaicki. 



*) Petrjej pag. 57. 

*) Jaktfb Sobieski BeU. Chot. pag. 16» 17. 
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4iigi iNA^iaMi Jt«roetai« Mikołąi KonMkowiki. alami- 
4ita wiski, Jan Pskista^ Baltesar Strawi&ski i DanM 
IJarowaik. Pami^oe stanjc lyetnkiej w wyprawio uki- 
4ikiew8kiej królewica Władysława ochoty, domagały ęią, 
|>y i dziś młody książę wództwa tej wojny podjął alf. 
Łeoz gdy atany naradzają aię nad kra}ti obroną, 
okropny na iycie ktdlewakie aamacb, przeraził wazyai- 
Ucłi nmyaly. Waiedsielę dnia 16 listopada kr61 Zygmnnt, 
poprzedzony licznym dworem, azedł na mażę iwiętą do 
kośeioła św. Jana, gdy kryjący aię za drzwiami zbójca, 
nazwiakiem Piekarald, oatrym czekanem ńderzył króla 
"w głowę. Nic tego nie widząc, azii dalej awą drogą 
^fanowie radni, aam nawet królewic Władyaław z fyłn 
idąey, odwróci wazy dę, rozmawiał z idącymi za sobą, 
tak, ie zbójca powtarzając awe ciosy, twarz królewską 
z lekka ranił, i dwa razy po ramionach trzonkiem nde- 
<r^ł; już i trzeci raz aię zamierzał, gdy Łukasz Opa- 
liński Botarszałek n. k. niosący przed królem laskę, tąk 
srzncił jut spadający czekan. Odurzony król temi ra- 
sami npadł na ziemię: padnienie to ściągnęło i innych 
iiwagę; pierwszy królewic Władysław dobywszy pda- 
sza, cii^ Piekarskiego, rzucili się i inni, i byłby nie- 
azczęsąy zbrodniarz został na miejscu, gdyby potrzeba 
odwiedzenia się, eo go do zbrodni przywiodło, nie wska- 
zywała uwagi, że go ocalić należy. Pierwazy JanEali&ski, 
4woi9&an]n Sqrazkowskiego biskupa krakowslu^o, pod- 
niósł króla. Sam biskup wychodzący naówczas ze msz% 
postrzega krwią zbroczonego Zygmunta, pośpiesza ku 
nieipu, przyciska do łona, i krew rany jego tamuje. 
Wszczął się*rozru(di pa świątyni, a wkrótce i po mi^> 
4cie eałem. ^), Bana atoli Zygmunta okazała się lekką; 
;w badaniu winowajcy, żaden nie okazał się spisek, wraz 
i owszem przekonano się, iż nieszczęsny ten miał zmy^ 



<) KaMępuj^eft była pnyrsynft trwogi i roctachn po mieście. Je- 
4mi s wtoikich śpiewaków 'kr^ewtkidi poetnegtesj % ubocniege ehtfra 
cioi sadanj kr<51owi, iftcs^ł wrsesscseó w jęsyka włoBkim: trad^onł 
ttaditore! Lud skąpiony w kościele nie irozumiawsij Włocka, itw- 
9>iegł sif po nlicacb, wołając że Tataraj wpadli do Wanzawj, i Aa 
^ jo* w kościele. -^ KobierajreU pag. 7ao« 
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^esaJH wieku ow^tgo, nio na niiti niei^miisiło, oprócz doi»<y- 
dóWy że' był zupnie asalpnym;- KrM wstawiał się za 
t&iiD; leos ^ąA nieszcs^nego na miecz katowski skazał. — 
Nakazano po^ świątyniach dzięki za oeatóniio iveia krół»; 
królowa Ealińskiemn; który pierwszy podniósł Zygobunta, 
darowała łaóenoh złoty, i 30,000 fl. 

Aez pora zimowa, w którą) Tnr^^ wyekodzić • nie 
zwykli^ zostawiła kraj od mgawów wolnym, dała esas 
czynienia potrzbbDycb przygotowań do Wojny, ttkuttz^ 
sny atoli zwlok i opieszałości zwyozaj, sprawił, że i 
wpływ pnbłicżnycb polK>rów, i zbieranie rycerstwa pofd 
znsiki, szfy t>ez pośpłecbn żadn^. Sanna tyłko niefb^. 
dna powinność dziejópisa, nłetąjenia eo naw^ krzyw^ 
dzącom być może, ten niedostatek dudba pnblłoZBego 
wyjawić nas przynagla. Z poborów nie ułożono jak tylko^ 
połowę snmy, potrzebnej na zapłMenie 00 tysiącznego 
wojska ^), iiezac w to IdOm dobrowolnej dnebowień* 
stwa składki. Żydzi, któryeb i naiówezaB jnft krosie i 
krocie plngawiło ziemię polską, tak się< przy liUBtrseyi 
nkryć potrafili, ii ledwie 70m do> skarbn pnblicziiego 
przynieśli '). -^ Też same i wzaciągaeh wojetmycb za- 
wody; nie znosiła się rada wojskowa uhetmaneinf w roz- 
dawaniu listów przypowibdnich; pofderzono ludziom nie- 
pewnym piesze i pancerne cborągwie ; włriti • szlaehty 
obowiązanej iść z królem na pospolite mszenie, nia mo- 
gło się zaeiągnąć pod znaki nsarśkie, zkąd liczba ieb 
daleko mniejsza okazała się^ niżscuftazamieńał; Łisow- 
czykowie wracający z chwalebnych dla cesarza Fer- 
dynanda nsłng, zamiast ciągnienia na* grahicę, plondro- 
wali Podgórze i województwo krakowskie. Tyle <od Pol- 
ski odebrawszy dzidnej świeio pomocy, nie pozwoMI 
cesarz zaciągać piecho^ w węgierskimi i ozeakiem kró- 
lestwie, przedaży nawet wszelkiej broni i rynsztunków 
zakazał. Z różnych stron wzięci na żołd Niemcy, wraz 
na gianicy porzucili swe znaJu; podobnąż haAhą spla- 
miło się i widn naszych ^). Nieopatrzoae zbrojownie pa- 



') J. Sobieski pag. 21.— *) Emrjcy pa^. 71. *) Sobieski SU 



bU^ae, ti^pr6Łnb toiMi^tz wałi^i,p bi(»A> oboi^^if.Mwet. 
Viołdsie (^'zyjmowae. Po tylu. ssezędliw;^ W^jii^M^. 
nie było j^k 2^.dsiał; po większej części b^ ^ół i wa-; 
jsągóWy ptowiękazooo póżaiej te liczbę potżyez^aemi; pdij 
Kozaków; tenże sam niedostatek .w.<dawiu.i prochaeh>^ 
41a winy podskarbiego, który przez wyątępn% 4Ia po- 
borców skarbowyob powoląpśi i . ślepe w mchi zaulanid^: 
nie dostrzegła że ładzie oi, własnych tylko patrząpy zy- 
sków, os^akiwali na lie^bie, wadze, dobroci jiawet prsy- 
stowianyeh prze^ ą^et^e prsiedmiotów, taki4^1ecdj» H i^ien 
ważne kale, prze wietrzeje i zoiokle >procfa|y ^roz^&wąno 
wśród hufców* 

Niedziw więc, że podobny nieporządek i opiesza- 
łość, napełniały dusstę hetmana niespokojaośoią i smu- 
tkiem; oświadczył on prąy saabem odbieraniu n^wyż-. 
flzego wództwa nad. wojskiem, iż znając dobrze potęgę 
i ogrom nieprzyjaciela, przeciw któremu 'iść przycho- 
dziło, nie ręczy za wyprawę, ani się j^ podjąć może, 
jeżeli nakazapych sejmem 60,000 bitnego żołnierza w go* 
towości nie ujrzy; powtarzając często te nalegania, wy- 
syłał rozkazy, wyznaczał miejsca, kędy się wojsko zgro-/ 
madzać miało. Opieszałe onego ściąganie, sprawy do- 
mowe, inne nakoniec przyczyny, długo wyjazd wodza 
odwlekły. Utracił on był niedawno Zofią Mielecką, po 
Szymonie Olelkowiczu księciu na Słucku wdowę, a dru- 
gą sobie małżonkę; widząc się bezdzietnym, pobudzony 
tą silną w człowieku żądzą, zostawienia krwi swojej 
potomka, udał się po rękę Anny Alojzy księżniczki 
Ostrogskiej, wojewodzianki wołyńskiej. Szeńćdziesiąty i 
pierwszy rok żyoia swego liczył naówczas hetman 
utewski, lecz młoda księżniczka ujęta odgłosem sławy 
j^o,. nie lata, lecz licząc zdobiące go wawrzyny, a pań-, 
sluoh ołtarzy poprzysięgła mu wiarę ^). Nie długo atoli. 
zatrzymały wodza tego gody weselne; widzianp go wkrótce 
w Warszawie^ w Jarosa wiu, w Litwie^ wszędzie gdzie 
IM>trzeba kazała^ lecz kiedy ujrzał, że podług rozkazu, 
nie stawały pod Tałaszynem przeznaczone . tam pułki», 
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fdy widsiał ipsicdiie opiesiałoM i nidad, i w nim am%- 
gmirie lif Md skwapliwoieią praemogło. — Oprócs w]^- 
żq| wtpomnJaiiYGh jut waebania 819 pnypsyn, dziejopi- 
sowie pnywodią i inne; mówią oni, it niespokojnym 
lielman, by tyle w Uegn iyeia usseKknionyeh lanrów, nie 
tofliawić aa procach grobn, zwykł mawiaó, fte fortuna 
jest tylko przyjadolką młodości, lękał się, by z tak 
nierównemi potykając się siłami, i słai^ie swąj i dobra 
rzpltą) nie przyniósł szwankni Cierpiała miłoió własna 
sędzivi^o wodza, z przydania ma tylu dozorców; pa* 
miętny ile przykroAci, ile doznał przeciwieństw od wy* 
znaczonych w czasie wyprawy moskiewskiej komisarzy, 
i dzii podobnyoh obawiał się doświadczać; samą przy- 
tomność królewica bardziej w obozie zawadą niżli po- 
mocą nwaftid; dodają, fte we?rnętrzne jakieś przeczncie 
i nieoddzielna często wielkich nmysłów wiara w błega 
gwiazd, zapowiedziany przez nie w wyprawie tej kres 
ftyeia ostatni, zastanawiały wodza. Jakoś w wieku owym, 
skorym do nwaftania wszystkich nderzająch przygód 
za godło i srogie niebios przestrogi, niezwyczajne oka- 
zywały się zjawiska. Wzruszone trzęsieniem ziemi Po- 
dola i Ukrainy miasta; na niebie wśród nocy krwawa 
łnna, w kształcie potykających się z sobą zastępów; gę- 
ste od piorunów pożary; długie i trwoftliwe słońca za- 
ćmienie; okropne rzek wezbranych wylewy; nakonieo 
sprawą, niewiedzieć jakich złoczyńców, po rynku i uli- 
cach Krakowa poćwiertowane członki z ciał ludzkich, 
przejmowafy łatwowiernych wzdrygnieniem i trwogą ')• 
Przemógł jednak w hetmanie wzgląd na świętą obywa- 
tela i wodza powinność, i postanowił walczyć. 

Gdy się to dzieje, nadchodzą zewsząd wiadomości 
o niezmiernych Osmana przygotowaniach. Nadęty świę- 
tem powodzeniem pod CSecorą, zachęcany przez ulubień- 
ea swego Hali baszę, który mu jednym zamachem Pol- 
skę całą podbić przyrzeku, wywoływał siły stosowne 
do wielkości zamiaru; wywieszony z okien serajn bnń* 
eznk czyli ogon koński, na znak, fte sam sułtan idzie" 
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Bk wo^Bc^ oprócK KwyUydi twMkMi i tetMikidk InrfW 
oAWy itiąg^l se wscystidoii ttir«i ogromnego noeantifs 
hidj roslios&e. Banyly się Aiabia, Sjriya i Egipt, i na-* 
lody eo patrzą na laehAd , i te od ktA^ch nas dsiel% 
norsa bezdenne. Witle s wsh atoli iniewieśdalyeh wpo<« 
kcguy nieawrkljeh do wałek, pomnatąjąe liczba, nie 
przydawidydo flily. Zegnano mndaiwo widbłądów, eatery 
•bnie mori^ namioty eesiurakie, przeszło trzeehkroó eto 
tyzifcy wojska całego podają nam dzic||opisowie. De 
tek ogromnych sił nie wstydzono się przydawać nie* 
enych i skiytych podstępów. 

Nie było tejńem w Oarogrodziei jak nierosmyUna 
w Zygmnnoie gorliwoAć w wyłąesenin rAtnowierców ocl 
dostojeństw i nrs^ów krajowych, obnrs^ła nań moinycb 
wyznaA tych obywatełi ^. Lnd nkraitelu i mski nciAnio* 
ny od panów, gorąco ftądu odmiany; ciemnota, wrodzona 
w lE^zmatykaeh ku innym obrządkom nienawiść, łatwe* 
mi ich czyniły do wiązania się z każdym , co im tylko 
nlgę i swobody wskazywał. — Utyło t^ na dobro Por* 

Ł greckie dnchoineństwo w Stambule; poApieszyli z n* 
gami swemi popi moskiewscy, rozbiegłszy się po Li* 
twie 1 po połndniowych królestwa polskiego profrin* 
eyach, sterali się m^przód Kozaków pobnrzyć, dalej prze* 
nosząo się od wsi do wsi, obietnicami swol>ód, nwol* 
nienia od wszelkich powinnośei| Ind prosty zachęcali do 
bnntu. — Podżegana wszędy zawziętość głośno wyłm- 
ehnęła w miejscach niektórych, wywarte pierwsza za* 
palczywoić na kościoły i duchowieństwo grecko unickie^ 
w wieln miejscach wywrócone ich cerkwie, pobici ka* 
płani, złnpione ołterze, nie nszły nawet gwidta spokojne 
umarłych groby. Posunęło się zuchwalstwo do szlache- 
tniejszych mordów. — Sprawował urząd arcybiskupa uni* 
ekiego ndockiego Józe&t Koncewicz, mąż nauką, świę* 
tością obyczajów, pracą w nawracaniu syzmatyków sza- 
nowny; bawił on w Witebsku, gdy obłąkana duszcia 



O J. Mnranti bfdącf w Polsce pny legflde kardynale Onrtano, 
waómi wyminie, iA Zygmont ta poradą Jeinitdvr, by rdżnowiercónr do 
nawrócenia tif pnyoinfić, krajowych nie da«ał nn^ddw Jak tym,, 
ktdrsy na wiar^ katolicką praynta^ chcielL Patrycy toS tamo potwior- 
dtt, pag. 67, 68. 
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skvilijiil»tta.d«nj«|^.aiVid«, fmi^e swbpsiine liTPfząa 
«Mkaob kapłany* ISa tgUtk tM, -wjehodsi mąt ięd«ir» 
wy; sslaehetoa iwiurzy jegd. fli^^kcynośó^ iia«anow$nieiBi; 
iiitMfderców sdejon^e, cc&ją się strwoieni, 1^ prz;^. 
^1^ imielsi, i s^uwe^^ .stiirea tjrgłącujemi naordajii 
•euwami; ciało z g^y^r aa:; której :doQi atał, wrzaopnoi 
w rzekę, zaaleeione . (lOtem , ze ezmą wiafią męezeiiai* 
kom pańskim chowane ]eąt dgląd ^)L Zdaje się, ie licźoia 
laaA wczas dągaąee aawojoę pnłki, wściekłości tej aze-, 
Tzyć się więci^ nie ihig,. • 

Nadchodziła jaż wiosDa; Chodkiewicz, nim wa^FStr 
kie woyska . śoiągo%6 się jńogły, rozkazał hetaiandwi 
piolnemn Łnbomirskiemu , by z zebranemi jui palkami 
^piestył ku graaicom tureckim. Ostatnich dni maja» 
przyciągaj wódz ten na Podole do miasta nazwiskiem 
^kała, rozłożył się obozem w miejsca, gdzie z jednej^ 
strony rzeka Zbraez , z drogiej strome i wyniosła 
«ka^ czyniły go bezpiecznym. Tam co tylko de 
^ziB^ego należało wodza , to wszystko LnłK>mirski pOn 
<»ynił. Objechał brzegi Dniestrn, przystępne miejscap 
nmoenił szaiieaini i strażą, wysłd; na dmgą stronę silne, 
podjazdy, tak na zwiady o obrotach nieprzyjaciela, jako 
też. do sprowadzenia do obozu ile można żywności. Pó- 
źniej okazały skutki, jak przezorność ta stała się zbsr 
wiainą, i^i^ążone bowiem wkrótce przez wojska ture^ 
•ckie polskie rycerstwo, z zebranych jedynie przez Lu- 
l>omirskiego zapasów całe wsparcie i pożywienie cią- 
gnęło. Kiedy tak hetman polny wszystkie swe chwile 
podobnym poświęca staraniom, gdy przykładem swoim 
pobudza pułki do prędszego ściągania, przybywa do 
•obozu niejaki Baptysta Veyelli, z przodków Włoeh, lecz 
Godzony na wyspie Krecie, posiadający obydwóch tych 
ludów przebiegłość i chytrość. Długo Yerelli na hospo- 
darów przebywał dworze, w każdej przygodzie najwior- 
mniejsze Turków narzędzie. Przywiózł od Alexandra hoS'- 
podara i od Kapidzy baszy listy; ofiarowali oni pomoc 
i gotowość swoją w powróceniu obydwom narodom 



*) Petrycy pa^. 6§ 70. 
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Iwmirfihir ^i^- mmś^MBj poseł bjrł tylłM -polityasn^iii; 
#i4>i0giem ; .pod poaorem więo wigkwego . Qeeo«9iu«i kar; 
wl g<^.7. «boza do Piątniczaa poblUssąj * odprpmidii6, 
wioi^, i. tom % pmydam^m wiernąj i^tpa^^ ft^do przj- 
by0ia.^Obodkiewic2a tatrayoiafć. :Kąpidsi baK^a roagaie^: 
waoy Umpn^rtraymaiiieni, wyfsłał bokami hordy tatairr 
side; te szeroko rosbiegłuisy 019 po Ba8V tn^rdami • i la* 
pieatwy napetniały mą^tezęstią krainę; nie uszło jednak^ 
aochwatotwo bezkaraeai; wystał en nimi Lubomirski 
Szymona Kopyciibskiego z wybornemi jazdy hufcami, 
{[opycibski znany w wojsku z ogromnej ciała postaci, 
aadzwyczajnej siły i nieustraszonej odwagi, dognał oja^ 
<»onych barbarzyńców nad brodem rzeki, jodabnd łupy, 
znaczną część wyciął, resztę w głębokich nurtoch po^ 
topiL 

Doi^iero wtenczas królewic Władysław z nieliozneni: 
lecz ńwietoem i wybornem wąjskieda wyruszył t War- 
i^zawy; nie przechodziły hufce jego ośmiu tysięcy. Jan 
Wejher wojewoda chełmiński, £raest i G-erard Denhoff 
przywodzili węgierskiej i niemieckiej piechocie. Stanęli 
na c^ele kopijników Stanisław Niemira i Konstantyn 
Pliehta, pierwszy podlaski, drugi sochaozewski. kasztę?^ 
ianowie. Doświadczony Marcin Xazanowski strażom od 
boku księda dowodził. I stan duchowny nie dał się 
w miłości ojczyzny wyprtedzić. Paweł Wołncki biskup 
kujawski chorągiew lekkiej jazdy, Albrycbt książę Ba- 
dziwił trzy chorągwie piechoty przystawili. Któż policzy 
szlachetnyeh ochotników % pierwszej młodzi królestwa? 
Jaśnieli między wiela: Konstanty książę Wiszniowieeki^ 
Adam Przyjemski, Andrzej z Dombrowiey Firląj, Stefan 
Koniecpolski, Zygmunt Tarło, Tomasz Sobieski i inni« 
Ka wsiadaniu już na koń, udał się królewic do kościoła^ 
gdzie z rąk nuncyusza papieskiego Diotallo poświęconą 
^ebri^ chorągiew. Bardziej przywiązanie i troskliwośó^, 
oiżeli próżna ciekawość, po kościołach, ulicach i drogacłL 
zebrała mnóstwo dsnąeego się ludu; każdy wiedział nft^ 
jakie niebezpieczeństwa z tak przeważnym nieprzyjaciel 
lem naraiać się miano, troskliwa o królewica niespo* 
k<^QŚć malowała się. w twartadi wszystkich.. 



MMhMdł i hśtmtm w. Hi i pod BMpoioą u- Iai1in>- 
nlrilrfiii obte iw6j złąoiył; próei saeiągiiionego grodSMi 
piWesnyin ftolniensy miło jest leszeze wspomnieć imioiHr 
obywakił, któny w obronie ojeiyiny własnym kosstem 
UoMie bnfoe do obosa praywiedli.- Stanęli więe każdy 
na eiele pnłkn swojego: Piotr Opali&ski, Stanisław Żó^ 
rawiński; pierwszy poana&ski, drogi bełski kassteląno- 
wiOy Bohnfftł Zienowies kasztelan połoeki. Jeny książę 
Czartoryski y Stefan Potocki, Akxander Sapieha, Jan 
Bosratewski, Jan Farensbach, Stanidaw i Alexander 
książęta Pmssyńs^r. Przydani do tyeh pnłlców starzy i 
doiwiadezeni rotmistrze, wspomniony jnż Kopycitoki, 
Złotnieki , Janowski , Kossowski , Muszyński ; przyląezyl 
się do nich Rnsinowski, świeżo od Ferdynaraa cesarza 
z Lisowczykami przybyły. Jannsz książę Ostrogski 
z ordynacyi swojej sześćset jazdy przystawił, Tomasz 
Zamojski wojew. kijowski , Andrzej Świeży ński, Albert 
Srzedziński, Rafał ŁeszczyAski wojew. bdski, każdy po 
kilka chorągwi kopijników Inb lekkiej jazdy przysłali, 
Inb sami przywieali. Te wszystkie pnfki od wodzów 
swoich biorące nazwiska, następojąeyiń porządkiem szfy 
kn Dniestrowi. Czoło trzymali Boratyńscy^ Leśniewscy, 
Łnbomirscy; pułki Sieniawskich, Chodkiewicza i Sapie- 
żyAsey w pośrodkn; szli w odwodzie ŻdrawiAscy, Opa- 
•lińscy i Kossakowscy. Doimnt Litwin, zasłużony pod 
znakami Chodkiewicza rotmistrz, wyznaczony do wyty- 
kania ol>ozów; w takim szyku, ostatnich dm lipca sta- 
nęło wojsko pod Brabą nad Dniestrem. 

Złożono radę wojenną względem dalszych wojny 
obrotów; postanowiona przeprawa; Litwin jeden, którego 
imienia nie zostawiły nam dzieje, podji^ się wystawić 
mosty i mimo nadzwyczajnej nurtów szparkości, rzadkim 
przemysłem szczęśliwie dzieła dokonał. Podwójne bale 
zapuścił w wodę dośó cienkie, by ani bystrości rzeki 
opierały się zbytecznie, ani się też poruszały samem 
opieraniem się o dno; przez całą dłagość tych palów 
asedł szereg poprzeczny, który je ściśle z sobą związy- 
wał; na wierzchu przybity pomost z dylów, dzieło całe 
rzucone w poprzek rzeki i potężnie łsńcucbami do dwóchf 
brzegów przykute. Tak był silnym most ten, że nie- 
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tylko iołnierz jezdoy i pUmtjj lecs dfftkie wmj i d«d» 
beapieozDie przez nie przeprawić się nogły '). 

l*ymczageiii przywołany do hetmana w^piomoioDy 
jat Konstanty Veyelliy czekający dotąd odpowiedzi nit' 
przywiezione do hospodara i Eapidzy baszy listy. Na 
widok wodza, w którego twarzy powaga z tnrowotci% 
jaśniały, taką trwogą i uszanowaniem ncznł dę przejc* 
tym Yeyelliy ii ma do nóg upadła gdy hetman z twah 
rzą łagodną podając mn rękę podniósł i dłngo ponfalcr 
rozmawiał, ehcąc za6 dokhidniej i prawdziwe skłonno- 
Aei Tnrków, a może i siły ich poznać, doświadczonego 
męża Bognfała Szemberga za towarzysza mn przydaj 
i listy odpowiednie do baszy i hospodara w tprch wyra- 
zadi poruczył : „Od dawna w rękn waszych jest pokój 
Inb wojna; Polacy nie dobrowolnie, lecz przymuszeni od 
was wzięli się do broni, nie są i dzisiaj dalekimi od 
zgody, byleby ta była uczciwą ; a kiedy wy ją pierwsi 

fDdajecie, wysyłam posła, by się o warunluich umówił, 
owtarzam raz jeszcze, stoimy w pogotowiu z trakta- 
tami i szablą w ręku; śmierć i przyjaźń są obok siebie! 
Do was wybierać.^ 

Nim jeszcze most dokończonym, i wszelka do prze- 
prawy stanęła gotowość, powstały przez dni kilka zwy- 
kłe w wojsku naszem tumulty; nie podobało się wieln 
przechodzić przez Dniestr, szemrano najprzód z dcha, 
dalej za ośmieleniem zuchwalszych, głośne wołania, te 
ładnej chorągwi dotąd słuiba na piśmie przyznaną nie 
była, rachował ją sobie kaldy podług zdania swojego, 
wszczęły się w obozie skargi , nie pilnowano powinności, 
czat ni posłuchów. Chodkiewicz chcąc co prędze) rzeczy 
wziąść w przyzwoite kluby, nie zwołując jak inni koła 
(wiedział bowiem, jak poaobne zgromadzenia przeciw- 
nemi były karności wojskowej), rozkazał towarzystwu 
udać się do komisarzy, przydawszy mu Stefana Poto* 
ckiego pisarza polnego kor., aby ułoiyli rejestra woj* 
akowe, i podług słuszności poprzyznawali służbę ehorą- 
gwiom. Ledwo się te dkończyfy okłady, gdy ehdwa 



O Pstryc^ pag. ZO. 



lipiMtw kriota foniaia co obosie ^wieM, |«k4by hSt^ 
mani rozkazali abarsyć muMteeikó Zwaniee, dziedzictwo 
śmefto zmaiłego EatmowskiegOy starosty kamteoieckiego; 
nie zwaftąjąc ozy odgłos prawdziwy, skory do rąbanka; 
<)bozowy motłoek, czeladź^ padioliki^ piechota, rznea się* 
oa uteszczę&iiwą osadę » i nietylko miasteczko/ lecz 
przykigłydi wsi kilka lapi i wywraca ze szczętem. Do^ 
ohodzą do oboza krzyk i narzekania lada; leżał naów- 
ezas Ghodtdewicz chorobą złożony, lecz przypada na 
miejsce- Lnbomirski hetman polny z kilku pułkownikami 
i rotmistrzami^ hamuje swawolę, a wyśledziwszy dowód!&- 
e6w rabunku, natychmiast na szubienicy obwieszać 
każe. 

Nakoniec na dniu 14 sierpnia 1621 roku, przy po- 
godnym poranku, wojsko całe przez Dniestr przepra* 
wiać się zaczęło; widok tylu tysięcy świetnego ryoer"-* 
atwa, rżenie koni^ dźwięk trąb, huk kotłów, odbijające 
się żwiatło o jasne puklerze, wesołe woienne okrzyki, 
^le krzyżów, tyle białych orłów błyszczących w po- 
lirietrzach, ochotą, nadzieją, ufnością napełniały serca 
wszystkich; rycerstwo, podnosząc ręce do góry, błagało 
nieba o pomstę za tylu w tej ziemi poległych rodaków. 

Chodkiewicz acz niedawno z łoża powstały, w wy- 
bladłej jednak twarzy marsowe nosząc spojrzenie, na 
dzielnym koniu przebiegał szyki , i miejsca im w obo- 
zie wyznaczał. Zamykały obóz ten z jednej strony wy* 
sokie naddniestrza skały, z drugiej las gęsty, we środku 
pole dość otwarte, by wofsko polskie potykać się na 
niem mogło, niedosyć jednak obszerne, by niezliczone 
Turków mnóstwo rozwinąć się na niem mogło. 

W niemałej hetman znajdował się niespokojności, 
nie msjąc żadnej o Kozakach zaporozkich wieści, gdy 
praybyeie Piotra Konasewieza pocieszyło wodza troskli* 
wość. Powracał on z Warszawy, gdzie pomyślną dla. 
awoich odebrawszy od króla odpowiedź, już się ioh za-* 
atać w obozie hetmańskim spodziewał. Że wojownik tea 
^łe już rzeczpltąj uczynił przysiąg, i w dzisiejsze) wy* 
prawie tak jej służył gorliwie, słusznie jest o życiu i 
cqr&aoh jego pokrótce namienić. 
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iMktob/ Sałif jdaezDjiB zwaigr, niefarietefM pnodlDMir^ 
4tes. v?łMPej odwadBe> iHrigrmiotom, i wsuiesieoie. sif 
^d innyebr i slynnoić^ swą wiuen. Z dneeU»tw» ołe- 
widząc jąk, arąt, nie słjiiąo jak o bojacb, tĘnsmwofkp ^ 
człowiek ' do wojny tyłko ttworsony. Jakot oatara^ 
W9Sifstkie. do powoła&ia togo skupiła w nim^^fy: ros- 
tj^opiiadó i doweip nad wydiowaaie> nmysł wielkie cdioir 
wy aŁ6bee|ue€»eAstw i śmierci, wegardzioicl; w nartaemm 
pierwszy, w. odwodzie ostatni, silny, zwinny irkaidem 
słiszeiiia» cznjny w obozach a prawie bezseoBy, mał^ 
tt^wiąpy, oatroźoy, taką . miał u nieefornega ladn praer 
wagę, ii wszystko na skinienie jegb działo się. Przes 
taHie to cno^ wiele <^n dokazywał na lądach i mm'zii; 
•w mlodońci awej wodzem obrany^ odbijał Tatarom boh- 
gate ich plony, trzody, jeńce, eafy Chersonez tanryidEi 
l^pełniał trwogą; widzieliśmy w czasie wojny moBkiew* 
akiej okropne niszczące jego zagbny po oałej Moskwie, 
za Wołgę, i aż przy wodach Kaspijskich. Niemniej 
strasznend byj^y wydeezki jego i na Czammn morzn^ 
gdy złqpiw8zy na brzegach onego 4awne zamoine Ore- 
k<dw osady, pod same mniy Caregrodn mieez i poiAc^ 
dnie jTOzposił. Nastęjmy ciąg dziąfów tych olBate, ile 
mąsfc tenj równie a Pokk6w jak i n Titrków WBvęly, 
nowemi wsławił się dziełami. 

Ceniący hetman odwagę wojownika, przyj- g^ 
z największą nprzejmością^ i hąjnemi obdarzywszy npo- 
i^inkami« wyprawił na dragą stronę Dniestra , by . śpie- 
szył na przeciw Kozakom, i jak najrychlej do obom 
prowadził. Niemniej troskliwy wódz ten o otnoty nier 

Przyjaciela, wysłał za Prat Moszezyńskiego i Fełdetego 
Węgrzyna, przydawszy, im potrzebne podjazdy. MoazczyA- 
ski w ciemną noo wpadłszy na Wołochów, gdy rozeznać 
ićb> nie mógł, i postrzegł, że się sami między sobą m^ 
zili, zatrąbić kas&t na odwrót, i nic nie sprawiwszy, po*- 
wrócił; Fekiety jednego tylko schwytał Maltana, ten 
tyle doniósł, że Alexander hospodar w(^oski, opośeiw^ 
a^F Jfassy, wyciągnął z wojskieni swojem, by sięzsnl- 
tanem Osmanem połączyć. Długo oczekiwany zbliiał 
aięrnakoniec z wcuskiem swojem krótowic Władysław; 



174 

fnyoqni«ą flpMmBl% ehott^bj w pmkmi^ ii}«mteokM 
wmeifte; «ewy trwały, nieswykiy do pochodów M 
too, ttMto poiorają^ chciwie ogrcdowisny i mcdojrssic 
owoee^ tek odaht, ii bardsiąj 819 wlókł mi pcitępowil^ 
m gdjr* pngnBsedł iia micjcoci nie poataó Indtką, leci dth 
nie tgrlko t^ postaci 'w^^etairiał. 

Badoiń x bliskiego przybycia Władysława pray- 
tłnmióBl^ • wkrótce aostała roEnicsioDym po oboiie ot- 
głosem, jakoby wojalco Zaporoiców w pochodnie swoisu 
do sacs^ta od Turków zniestenem było; włeió bes te- 
dnąl pewnoiei, lecą dla tego ie smatsa, ie aatrwater 
jąoa (jak Bwykle a mnóstwa), tem skwapliwie) roadio- 
diiła się po saykaeh; raptowne więc potrwoftenie ol^^ 
lobóz cały; wssfdaie smntne twarse i posępne upojne- 
nia. lYoskliwy hetman o loe Kozaków, bardziej jeszcze 
niespokojny tem potrwoteniem lycerstwa, wysłał z po^ 
jaadem rotmistrzów Liszkę i KnUczkowskiego, by rię 
otarli oStepanowice (gdzie stanowisko naznaczone Ko- 
zakom), i co się z nimi stało, co rychlej donieilf; prqr- 
nieeieiia wieśó, ie wszystkie wiodące tam szlaki przez 
tfmny Tatarów zamkniętemi były, wraienie pierwszych 
wieici tem śilniejszem sprawiło. W tej obawie , w ttj 
powszeobncj niespoko^ności, ni^szezęśltwszem było zda* 
rżeniem przybycie Doroszenki , jednego z kozackiej star- 
szyzny. Doniósł on, ie Kozacy ciągnąc krajem woło- 
skim, spustoszywszy iyzne Soroki okolice » we 40,000 
do obozn polskiego ipieszyli; tak było w rzeczy samej, 
łeez nie wiedział Doroszenko o przygodach, które wkrótce 
siomków jego spotkały; zbyt są te przygody ciekawe, 
by je wdno było dziejopisowi przemilczeć. 

Jni się Osman przybliiał; pamiętny szkód i obelg 
poniesionych od Kozaków, na nich najprzódy i zemstę 
swą wywrzeó, i młode swe ramie zaprawić pragnął, 
eatą więc potęgą sił swoich dęiył nad ciągnąeem woj* 
riuem Kozaków. Przez o6m dni i ośm nocy Kozacy 
cięcznoicią, męstwem, szybkoicią, z wielką swoich 
•tratą do zamierzonej me^ dąi^li, gdy oddział ich ze 
180 mołodiców złoiony, zapędziwszy się za łopem, od 
leazly wojska odciętym został. Ci walczą dłngo, a gdy 
jni ^Iko 70 zostało, wpadają do obszernej jaskini; tam 
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ittlióeidw8iqr w^M» paiMii od 4nwąs «i^«mir wili- 
wemi naw«l tbmoluni, % saoiopaków Me1% naeiei*- 
jące na nieb Meregi; padł Kar baaza, padłe i yrida 
innych; lapalają Turcy przed otwarciem jaBkioi mnó^ 
stwo siana i słomy, ełicąc tym sposobem zawartych 
podusić; ginie z nich wielu , reszta jednak gasi płomie- 
nie i znowu walczy. Dowiaduje się Osman o tej upor- 
czywej obronie f sam śpieszy na miejsce, cielutwy po- 
znaó lud , o którego nieustraszonej odwadze słyszał 
z dzieciństwa, i sam jej w tej chwili doówiadczid; dą|e 
roikaz, by iywwa ich do§tai& Długo jaszcza Eozaeir 
wytrzymali oblf tenie to ^ lecz znufeeni cif ikizi b<ttSioi> 
przez lyła dni bez napoju i i^wnoścA, zdaK 409^ na ła- 
skf sułtana; wywiedziono trzydziestu pozosta^ełi tylbo 
nurndźoów, w lichq i nodart^ odzieży, wyscUych gło- 
dem, o«nol<mych na poty; nie sni^ą barbarzyńskie serca 
uszanowania Aa stałoAei i męstwa; widok niesaczęsnych, 
zamiast politowania i szacunku, wzniecił aapfilozy^wcAć 
w Osmanie; rozkazał mętoych przywiązać do drzew, 
wielu własną ręką poprzeszy wał strzałami, dworacy de- 
konali reszty. Jeżeli przez nieńwietne urodzenie zagi- 
na dla nas tych walecaoyoh imiona, aiidi przynaj- 
mniej pamięć odwagi ich dla dusz męskich stanie się 
przykładam. 

W niemnicgszem niebezpieczetotwic uą^dowidt się 
wspomniony jut dzielny Konasewicz;, ten ciągnąc ku 
Stepanowcom, by się złączyć z swoimi, postrzcgłszy 
drogę stratowaną gęstemi kopytami końskiemi, mnie- 
mając, ie to były ślady Kozackie, na całą noc puścił 
się niemi; brzask sło&ea odbijający się o Włerzohc^ki 
namiotów tureckich, odkrył omyłkę. Wziął się. sah^da- 
csny na odwrót^ a gdy Turcy rzucili się zui nim, posił- 
Icowany od setników Mołojeckiego i Annibala, długo 
w ucieczce mętny dając odpór, nakoniec posłcselony 
z pistoletu w ramie, w poblitszym lesie szukał sdiro- 
nienia; tam wśród głodu i niewywczasów przetrwawiszy, 
aft tureclue zginęły zagony, z obozem Kozaków złączył 
się. Widok jego, oznajmione mołodcom obietnice łask 
królewskich, nadewszystko pamięć walecznych czynów 
męła, nąj^wszą radość w Zaporożcach wzniecify. Nie 
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na 'KDoaiśewiez* * kolpikami , ^skrzyknęli ^ Ł^tmanmii' 
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fMki Y^hki^ wclMiiią do oIimi^ wliiritc^ okanją się ł tturaf- 
maitw IhiHy ; aplMifeto teh« loim CiurĄlewfeia 4^ ir*J4it. 
lt|Nitei]rwa ftttiri, giliie tdegniiił f«M^ lada W#kfiie i »tf- 
iae fdaaia wkgMeii dalasegi^ prawadieiifa wojiy. IŁfatowte 
Wlidysław pnjbywa da dkaia y liaśoajr rktiralMi. Pawlamy 
atepaaiyihy ittanfr^Tatkiw. diMaa agłada Raiiienłee. tahtr 
ttiwj 1 kanjrśdą Maiaw, kcArtj atda aboia lai«eUegi». 
wpadają. PMtejlcłe priei Tarkiw kraaiy JadaeJ abaii; €kai- 
klealira ais irkaiy pai^wa tfę, i w 3M kanł aaistwa Mpę- 
dla. Naciy' Palakiw sitm ń^ abaaa prieriraaf dęiką ate-^ 
wą. lackwahfwo tiaraw naBijck. €Md i charaka w akatk. 
Imaay prajkffią sakie słaikę aa ailfifsca: Karakas katia Bady 
akce stcięśala pa^wM; abily ijeie traicł. Cktdkicwici kllskt 
tgaaa^ ckre wjkadai nyśli rycerstwa. Nawa panyilaa wy- 
dactka lankaw., SiriaBa Waiyfa' ałatwia traktawania a pa- 

kaj. talerz i packwała Ckadkiewicia. 

. - ł . • • • , - 

l«l r. 
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SeiągDęly się jni nakoniee wszyatkib pnłkr pai- 
akia; Oglądając je hetman , łatwo poatrzeg^, ńe iicaba 
ich daleka była od tej, którą stany nchwaliiy na aig- 
Biie ; daleką od < tej > której się po ladnośoi państwa 
w takieoi' ojczyzny mebezpieezelbstwie łatwo nwżaa 
było spodziewać. — Podług bowiem świadectwa ^dsieja- 
piaów i wypłaconego ze skarbu żołdu, oka^ido się tyko 
35,000 Tótnego ftołnierza> 30,000 Kozaków, i ókdło^ 
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) Koblenyfkipitg. 746. Sobieski pag. 47. Petiyoy pag. W. 
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l#*009^Iiid«i^> IIAre- włMnyiii koMtem botatejsi •fcj^ 
mMd' pn^^wMR Vk to iiiBsba stawała jmprtod^ Am 
i^lSśnfpy. pi^i^cW>mjm^\M»m. IMl^^jecUiak ta aicsiiploM 
IMjpMff MfctteaM, >&' Di^^onądók i niMfimioM pańigMt 
tfslsyUacAi naBe]r4ih(''Wfa2*'0ic<iO''OkMBło, gdy Sitm^ 
ttka IPatarami-^wjifiii, nadęty da^mą pomyAlnoMii^ 
«IMiA' ascezknątf 'ptcfmsse w wojnie taj laury i Da óbóa 
Mlilkł ndertył; aec z .eiftk^ odeifomy kl^ką; postraagł 
Megły hetttiaii, te wMe l^ niewprawnego do bojp 
ffWtniwn^ te nie tnymano fl^« jaki praepleał, to 
międlmy polkami nie Mdiewaoo.^^tnebnycb odległoici^ 
i^ tri«be8j){e<»ne^ nii(}day niemi okaaa^ idę przerwy.-^ 
OĄyMedegnasin Tatarów jfraaelki^. starań) wsaełipcdi 
M/^a isirrbwlHM^ by pió^bbay tryby -ponąd^, karnM* 
#prowad2}«} powraea do obosn/Yereffi, aa nim wysław 
sy Ąlmnicij Szeinbefg;- eała^ odpowiedź^ wezyra w tyołi 
była zawarta słewaefa:- „Szabla^ prayszły pob6j atam* 
wić będzie.'' Nie taił hetman te) wieM; niczego bowiem 
bardziej nie obawiaił iA^, jttk te^i by nie zroznmiano^ 
le się obawia. Ogłosiły iirięo trąby po obozie, te wsiel* 
ka pokoju znikn^a nadzieja , nakazano w dzień i noa 
gotowość^ czujność, i jak najrychłq/ize ssańeów wzmo- 
óniebi^. Zaa&nie) pogodne ezoło wodas, dodały wszyst* 
kim oehoiy/ 'bez róiniej^ ealac^etne rycerstwo i czeladna 
pfecbbta i Kozacy, sami - rotmistrze i pnłlM>wniey. por* 
wawszy rydle, rzndii się do rozprzestrzenienia przeko* 
pów' i podniesienia szańcdW, zagrzewały wszystkich nie-» 
bezpieczeństwo i miłość wspólna ojczyzity. 

Przyszedł ni^oniec' dzi^ lA^yt wainy na przeana* 
czetoie Polski, gdaie pod wódetwem samego snłteną^ 
siebrane z rozległych państw jego iivfy, zbliiaó się A« 
częły. Wcześnie z rana na dnin drogim września 1621 
roki wzniesione knrzn tamany/ nadchodzące jni mnó- 
stwo zapowiadać zaczęły. Około poładnia, gdy osiadls 
na ziemi ta ibgła piaszczysta, wszystkie okólne wzgó- 
rza, jak gdyby opadłe na ziemię dhmnnr, od wierzchol^ 
ków do spodn niezliczonym zaćmiły się indem. Wkr óto» 
za nderzeniem z dział okryły sifi góry i doliny ^ią^ 
cami Mafyćh namiiftów, 4id[, ił śniełnej nawały szeioką; 
pi>staó Btawiły.iW pośród .MK)ni jaśniał vc2erwony*«M^ 
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a|iM aalteMi do t^mntiegor sąi|ifcao|n(iobpti{. Iłaiytutt 
teiAsadiudi ittę: w iwoioh; t»ki to otesJWlMeMmie Mkiir 

ntaf; dh* pMteftbft i ipflduiffMiail^! stefy , HtmbMii^iiii 

^lińrieBldiia d^iTKW^ii'. Na Ciele jnoosiiirbmier^ :WV>a|ioifHi 
s tyłu, dakf:DzitivkQl;Qer^ « TąUimiiiii 4 iiiMiiMMA 
Aqii l^jr^B iSteło' <da»^ <;r^7 w4«n]|)ąd^^> tMti^ 

lilft#al6vtv jatitaiidk oi|8QieBia tsięiać^idr,. jnł ĄęL n prtjfn 
padkit dla poi^wieaia. Uw>eBaesMP;:w> pi90dQii|«)iyok 
niięlaeaełi 115.4sial^ ukt^^ offjoaąi&fięa^ jĘjrme/iiy^ 
legie 55 fantó V) waiąee. Całemu moócNbmi . d^ 4QP^0OO, 
y^nofowMmn, ipod aa9iy» $iiltaiieiń i w« ifneayręni 10 
Iliraewpdliło bassi^Wy jakci .to: basaa Bameiif;^ Awtolii^ 
Sammatto, Solwano,. Haraskn^Alepu, Dyarb^^rkli Kpa:^ 
liBfai//biUapwiei Bo&nii/ Bufelu iS^nmaki. ' '. t r// 
Miełmono w: ftk ogrjpmc^tn ;wqj»ku |ak 30;}OP(> 
janoaarów,^' ar^to dl^ jłakomstmi ttrzędaikóyr, kt^ny^ po^ 
iniaataoh' i włoś^eb, sainiaat oaobistego ^wienią r^lS)! 
piemęłne bcali okupjr. Jaabda liczna i bogato iiiTojpa, 
t$k .w ladaiach jak ir ryna^taoka; kopldspifloyck .ffoc 
niesiaiera^^ea tedłojpm jinp toa&f ' ppobodem , do ęw^i 
pl<(|az7eh psywykle niebios, w prac^ koniom pplflkiio^ 
8taieqrć nie mogły. FoapoUty a.wfąystkicb ovę^ p^k^> 
aie^ łuki, atoliate oaiekii oajaftone kolowii pałki^ długie 
noże, najwięcej pooiakowe diyrydy. Prócz ja^^carów i 
aapabów, nadki u, którego pistolet , tzadsaa r9f«nica, 
^ted i paiiceFa6w «mało, ztąd wiele posiekanych od'Sąa*. 
hłt. polskiej. Uderaąj^oa l^ła między wq|9kami ró^oićaf 
4^yatyekie i afrykaAftkie /ozdobne dłqg% bro44> kosato-. 
ifneaii szatami, więcej liczbę niż siły nmoiyfy^Jnd pfa>- 
oby, gwarliwT, bsidziej da rzemiosł i hąmUa mi do 
bą|ów nawykły. Przedniejszemi nad nie by^ enrapej- 
afcm BSf ody, wyćwiczone w dłngicb wojnach wjęgierskicdb; 
posBawiOio wnich^lady starotytnyoh osąd dirześoiań- 
akłdii nidkttee nawet dawn€|go lycąrsti^^a zvfyćpśet:ina- 
luitait naszych nsanów w panceiMoh s- dłogiemi ko- 
poami^ ea wszę<fy w pierwi9«yeh saykadi wałczyli;, Na? 
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oakMiee dla 'dania okasałoftei, eigrffraosig pttmitMia^ 
brmMf p&ni^ini ihrsairą pUstoŁk&w^ ht^w^fyw^ Mtr^ 
maków; niezgodoe ich i przeraźliwe odgłosy, odM|aji|i^ 
fiię o t>obriż8ze la^ i ak&ly, 8{mwiały wrażenia, jak 
gdyby świat cały # oki^ptieta iywłołów ibimBnhi w** 
iił 81^ i. ginął. 

Nic jednak nie potrafito aatrw^łyć atełą^ Ołtodkie- 
wieaa diiszy: czyli tp41a wybadania uttyslA w lyeerstwa^ 
<>zyU też, by nieprzyjacielowi Hcznieja^ azyki okazaA, 
^myiHW wyprowadzić całą czeladź oboaową, i za szat^ 
ftemi jak do boja rozstawić; leet 'powstał krzyk towa*: 
rzystwa, że nie chcą tnieó wspdłki z eiaTaini, i o^ 
obronę łiiorą-na siebie. Korzystał Chodkiewicz z tej 
ochoty^ i około połndnia jął wojsko wyprowadzać z oko- 
p6w. Na lewem skrzydle, gdzie jnft bjrli Kozacy, sam 
standy pffiWeawtwszy na czełći wlasky swójpołk, i^wzmo* 
eoiwszy^go Opalińskiego*, Sapiehy i Zienowieza pułka- 
mi. Prawe skrzydło ku lasom i tatarskim taborom 
trzym^ hetman polny LntKimirski , z własnym swym*: 
pnłkiem, z rotami Złotnickiego, Janowskr^o, Roira* . 
źćwękiego i Katowskiego. Stała w szaotiowiiieę w pe^ 
sitkach hasarya, w pierwszym rzezie Źórawińskiego, 
w dri^im Leśniowołskiego podkomorzego bełskiego 
i ^St^ana Potockiego atarosty kailiienieckiegOi w trzeeim 
dwa hufce Farimsbaeha, w czwartym 9^n^yń9kiego, 
w piątym usarze Herbnrte starosty skalsluego, Rafała 
Leszczyńskiego, Stanisławskiego . Alesandra Phisinow- 
skiego wojewódzica ł>eIskiego. Środek zajęła ' piediota 

J>olska, węgierska i niemiecka, mając oo wi^uae dzia- 
a pny sobie, przywodzili jej dwaf Denhoflbwie i Ler* 
mimt Na odwodzie, dla wstrzymania w ostatniej po- 
trzebie poga&skT<^ nawały, ja!k ' nmr ni^irzełamany 
wznosiły się hofy cięźldch hnsarzów Mikołaja i Proko* 
pa Sieniawskich, Jerzego ks. Ozartorysldego, M!kołą|a 
Kossakowskiego, Tomasza Zamojskiego, pod rotmistrza- 
mi SwielyAskim i Srzedzińskim. Kozacy zaporoscy 
rozłożyli się na równinach ka Dniesl^rowi, obwarowaw- 
szy się wozami piaskiem napełniopemi. Że jeszcze dla 
aieiciągnionych pałków zostawała przerwa między dwo^ 



leo 

i kUkwuli olMHCMfriMii MdiMoii <> A ig4y )^ wiijn 
kowMa ^$JĘk^ emt, Cbodkitiwiw obynąjon he|wM>4w; 
tik i»*wfl: 

tm», ioMom » ^yn ja ti»ffms trafami i wiekieói,. 
rai jeMOse podnosił orci mój i gzedł na wojaci oczy-, 
nłł«a to j^dgraie, byai ió<»ymioi n»oji|} qił«ły^ .,06iby 
ipjf bo«iQn» iaaego imywieM mogło, bym 4e siwoiwło- 
iy twarda* helaioiii okrywał? Wąaystkie .^ąązezy^, 
wiiystkie doiifdeAatwai po kt&rQ ladzie nięgaJĄ^ joĄ^ ais. 
na maia akapity; aie p^soetąio tądać^ ebyjia tego^ bym, 
ta krótkie jo^ iyeie w o ramo krą^a połoiyi: połołc- 
ja wifc^ a. pM^kając mę wpo6ród was, nie. bez cUpby 
polegnę. Walezyć nam bracia potrzeba; całość rzeczj- 
pospolHej, pombta ^la zabitych Polaków^ aambli aa- 
szyeh wz;^ają« Patrzoie kędy stpimyt Ta ziaBW oser^; 
wieai eię jeineze krwią Żółkiewakiego; jak oko zasięgali 
bielą eię niapogrzebione kości aiomk^w . naszych; Nie. 
płaean, nie wmakaA W]^magą|ą oni po was; nie^— -woła- 
ją' oni. byśoe/ieh pcimśeili. Ilekroć ręce ^asze zbroh; 
czycia krm% juewierayełiy Ha ich trapem polegnie aa 
ziemia. tyle^to będzlC' błagałayeb ofiar , którami acafcicie;. 
ich eieaiak Przebieg! dlogoż jeszcze ^ikie obel^ir ano* 
Byk będztamy-!? :Oto i teraz okratay Naradin w tyle nas 
zi^paścił Bageojf awcje po Podola i Rosi; pali, pasto- : 
szy* 'WyrzyM^ {fawiązaaycih krewnych i przyjaciół wa- 
szych m iM^ydką pędzi niewolę. Przyszedł dzień sta* 
nawaay;. Nia i^ie ta, by wiedzieć czy Wołoszczyzna 
będzie nae^ lab ich? lecz eąy Polska cała zostanie: 
swobodną' i'. aiepodległą; ezy mamy dopaścić, by tmie-. 
ckia baftcaitfcł otkwiły. oad Wisłą; by srogi barbaBzy- 
nieć. obdiii!sqr świątynie i prawa^ deptpd po karkach 
naszych; ili^i niealM^I Polakom po tarecka mówić ka-r 
zano ^)V' ro to' okratny Osman wyrasaył zjBiędlisk. 



*) J. Sobieski pag^. 60. 

*) An capmt nohis barhttnu Aoafw egeidoif ok tuttkś loguenAaiitr 
Pctrycy pa^. 102, 



«^^cb Okńyi \i Awńfpy haAj. lAct nieci iriuicJ«ii»tm«l^ 
§6 mń6Awó!,^t^ okMulotA) są to tłamy nteitodsie,^ exoa^ 
Metlie-i liectm; tuńyułBiiiy zwyezajanily .abioreit^ sniawie- 
tbVAif Wydeńc^eiii rdxko«%f fotrafląft wslrijmai m^ 
4fsm> t^ :daimy6b> Sarmato w^ (greii Polafc)4vr, co-^ełst 
Me Błttjiy ifabiłi w filMe i Dttieprseł Te fłomi^ tetmoo^ 
^ widbl4d6vr^ dboią4c[ivfcb $ak«iiM, sa ^^piermwęa 
udehz^tfiem trąby, <aa i^ieriiris^oi blasktom aaabfi ^naaaijf 
fOBbr#Bzik>8ię lab padną! Za danym więo aaakieiii^ ^ 
fV>la^]r 4 Litwini ^rso^ie- si^ odwa^oiey mtiuaaa^ 4ę 
Mbroiiieóia $i<} iaiig«aa!. Ta byatfy IMeetr ii nie{>^ebv|- 
te ik$3!y) M praodzie Ttt^jf - w około roastewłoni nW 
tarty; lec0' mętnymi ^^aerokie pole ała^ra ociosa; jtóelr- 
hy nMtei był kto nieAmiały. niech koaSecz^pAi . etii&ie 
tini %^ tnó^.*t Tu r^06 podni^stoay do^i^^^ tek do'- 
It^ezyłt ^Ty aaik potężna gdrafńedliwoAąi * pneći ktdti 
l^ndją ' krM^^wie al irejow««y t^tmym^t^ ^mif^Htmą 
f^wBta& tra sa>77zi$tyoh imienia tire|ego błóioiercidrfą 
^ylpleez krzywd naazydi pomstę, wy wrd6 paleetn twa- 
nn tłtttbne pogańcdw szeregi, i pokai, te jesteft> Bogiem 
i obfoifcą naszym."" ' 

, Mown ta; łzy i święte nnieaienie w słaełuuąeeią 

3reeiittwie wznieciła. Pałali : ws^rsey spotiumia aięii^ 
żą; nidLtórzy widząc się przed bramami wieoanośa^ 
naprędce ostatnią wolę swoją pisali, wiela ptteŁ ka^dsi* 
ttami obozów usprawiedliwiali się Boga, wkr6te6> hafy 
-^łe, ^osa ^Iko betmana czekając, bylnn Boga Rodzi- 
"00 Apiewafr zaczęły. 

* Tymcaasem Osman nadę^ swoją potęgą^ a: wyath 
koAci fzoeiwszy oozy na szcaabły Polilków oWz> rom- 
4miał się t pogardą, i nie dawszy swoim czasn, ni od- 
'poeaąd, ni aię pokarmem pokrzepió, pewny, że dzii je- 
aaeza wcjeka polskie wytępi, d^ sztonmi palki swoje 
r^nfliL W mniemaniu^ że obóz kozacki najtnnicg bj4 
^nwmrowanym, Aa otaeaij%ee ga' woi^ łat«ro będzie ni- 
serwaó, na Kozaków pierwszy zapęd wywrzeć rozliazał; 
tam silny znalazłszy odpór, sprowadzili Tnrcy ogromne 
fwe dziato^ i strasa^iy z pich ogieA nuotać zaczęli; drża- 
ła ziemia od iiaka, pałało płomieniami powietrze^ Iccf 
dla nienmlcjętnośei poszkaraów, kole górą cały o6ó& 
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^•inA iMtgpltetiro gtstemi kiq^«ini; Koząc^; tciU^ sn. 
WMami sbtQV< ft jaMftiurdL i samopiifów .i)ciel« trapów 
aMregi;..banbiej ieil jesiczę nieiiKHlzjaoy oipDiełił pri;)^ 
psdak: ci^iriadł s oboM ^tmaA«kiegj[x wyqrp«lA sji^z-w 
ąsaAoą hjf sif łflt^ie pmypatrzyć; Kosa^ biorąo |% *» 
wjiianoF kn tobie poeUek) w^ypadają a okopów i a49r 
fsąlą.na Turków, p^dzą idi i anów itąl^oją fumi;, byli* 
b^ olegU pod liezbią, ^iyhS. Cbodkięwioz wraa aiebeir 
fMGBcAalwa póstrsegbzy^ nie posłał im dwóch pułków 

B'6A^,: które podsaedłśay wąwoai^nii wpadłby w pb» 
;l>zyd& UiMokie. BozdrażnioDy tym widokiem zapąlezyr 
wy OzmaDy . aam prtebiega awe azyki^ zachęca, nako^jiie 
niepotykającyełi aię dotąd janczarów do l>c(ja wysyłał 
lecz nie w im czasu, aadciągnąó baczny na wsz^slkfc^ 
iCliodkiewicz; .pi>rwawszy. z ręka giermka sa^^zak i.pe;^ 
kM> aawołał na awój pułk- i na Łisoweayków ebori|- 
gwie.; nąjeHone kopyników wióczaie wszystko łami% 
wszędzie' rzei i aamięszaaie Sprawują ;. a. obu jStron.m^ 
we fiadoiągąją posiłki, szerzy bię wałka, . rycerstwo yfi- 
dząc jak sędziwy hetman sam szablę w krwi iiiepr^y*^ 
jaeiełskicji pławi, podwaja odwagę ^ zapadało, aiońce, 
Osman z gniewa i.rospaezy bloźni)^ Bog9^ wyszopąjąe 
^aczasom te. się > bió zapomBi6li>v na od^ rót zatrąbić 
nekhazał Ki . . ' 

Pcdegli w tej potrzebie: młodym Zawisza towmysz 
z roty Kiszki, Rakowaki pułkownik pałka pieszego, wy- 
stawionego kosztem Jana Sapiehy mar. w* I., BasiooW'- 
aki rotmistrz Łisowczyków, Jędrzejowski od tycbte. Kla- 
ski pancerny, Elebek Inflantczyk i Ryszkow^ki nsarsf^ 
rotmistrze, Bohdan i Carewicz litewscy T; tarzy ; legjio 
kilkadziesiąt towarzystwa i tyleż Kozaków^ wicie koQi 
od kul działowych pobitych. — Strata Turków nieporó- 
fwnapie .liezniejsza, osobliwie w azyatyckiirm wojska; 
w porównaniu więcej tam p^egło doaódzeów^ luł. po- 
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latł i dftigi^^^Az^i ttmKjfsk^j; Ha p#alw»<ftkrsydl«^taF 
dtaiąj ptttei ^iiojttbtilfti bitira^ ^i to pnM^p^iWłoM^TiH^ 
mrim^ Ae ŁMK>Mtsklidd6liM t4hr«ii«^ teA prt« 

aiijikkia Dtiamhhą e;fEaiflinMM^ Oąomi tiKmieiii tt>^ 
fliraniy riftwj; D^inntetą {wwa^^ciga^ii lAizulmati^l 
aieruK 4^ apokorzyl. i''ebra9dł'«i<^ aui4% EifDltia mi^a 
Tątarsy ' naatawałl na Łnbominy ego i zaAee^ i mato> 
oręiem, jak barbarzyńskitu ' kl«QrkiQfm pneiateli okdJH*^ 

Po skimciMer^bit^rie' okalały m^ w oboai0 "p^K 
ridnk k(mt^imiffi 1 itipy^ |nMDrN«di]> k iołtf!6r»t««K>^ dri»hto 
i(ibb8kie . blcigmiy^* iia8Eoao>jfogate'7z;^y/> ssaby; aawdje; 
ałotwiii k«iaidskfiii"ii»łobion4 o?ete(''^jskowa liHiiM 
MaatrawiikeUi^-ppbojaiiiif^ ołiciilźiMa tteo0ami sk)!^^ 
ta i sprzęty dro^emi. ^-^ "' ♦. '^ ^ I .:i c /rv^»:ti 

Te|ie aśmcf Dlo(yy atdżjpłaipko^kiewim^ tedę :\łzglę- 
dam dnaaegO' p^dwadMiia ^Y^ji^';^ jak <)iwykłe rótat^ 
aię^ zduia; If ftoy hetnmD ividiii{ bitwf cłroiai stoczyć m 
prfdaej; «Łe^QJ> j«9l;-iD&wfi diki spotka- się-znieprz^j^i^ 
cieiaadj^ I^ki pmla^agąba a^^ mif day dbózami tówdIi^ 
nie zajmie 019^ szacftoaw I^rfedw, i-ute ńciiniejias bats 
dzi^> p6kł się <ńe'^<^id^'Ki<^ szemrania; pi^estawaó 
na samyoli >rycięcżkiaeb, jest to umiiiejsza^ ooraz steari^ 
pł4 ryeeratwa oAsteg^ Iłćzbę, bez zDaozoe) w mnóstwie^ 
nieprzyjaciół straty | trwożliwośó nasM bardziej ^ jelcze 
zAohwalybh napiisiyy'9[>^dąi nab ozęśćiaoit szbrpać> a za-' 
gonami swemi zę Dniestrem 'pnitoszyd polską kraiaf. 
Póki .wifc ocbota"w <iołikieran, 'dostatek żywności i pro- 
dhdw, czaa nieprzykry^/isdrzgfsta^c'' z zadanej pa iińn 
wcsorajazym k^riii^i zżfdifc^ma Haszy oby zpotr^^tite- 
nia Turków^ mMą otwdizitiy sobie drogę 'do namiottt 
aałtaiMk^ -r^* Zswmiiiejsaą-^łrwią i^cty biorąoy, radiKriV 

Erzeeiwnie^: ^Biefzmsr, *iaówili,'4k«tkirjąe4 drogę mi^s^j^ 
0)Mnią a ^otff^aMf^feufiiie.iuiikajiuy potyczek ^Tnr-^ 
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śA iMozjpD8{Kiłtte}. £Wft,«ito*Aa«0. cab iMdiuHti mtfm 
i^ipfm uaAm^Ui; ohosie. «£>^7i i^jiiojr bitarc )od|iQ 
wjFgrali, salu&MjfA tci ffOjot?"^ Któib .dś^zO' 4)Owb4Mł 
na zUĄWfi Ciekąjtm}! jM^cae^ imdtttwdif jd8]dBn*ifhi«ik« 
«99laa oam,: psa^styndlJ^laWD^NtarilaMM liobkwy^.ilM 
swśóa pnjrwyUym dompiifó^ i^^akyatybUm Ji^uk JSrAt 
iMoe jak stoi aa Dnio^raH^ ksM « fKispcrittem / nunte 
milai do: podrMy aię btart^ : anryeięiźgrmy niepn^JMtala 
•^cpliwośoią naai^ lub :aiuiftotiegQ trodamiy. do:.pKigdl- 
mtfA priqriM0iaiy tmkltMwJf - . ;. > 

Te przełożywszy powody, okazali fannisansd Ualjfi 
i uKStrak^e od króla- .w którgriih Itib^ aie /kaaał (imikai 
^darfeeuia poty kania sifi a'oiapiizyjaet0l6iii,nMkcił j^eińśi 
ppw^loodó^ : a nawet o(«ekiwia0ie oa.Bwc^eJiniybjpłae A); 
Mdto^ pnsy widki(didla&etmtmapoofawila^;;d^!MaM 
ZjrgDliBftt, ii władM lietiiHiltidu w gf ankJaehf rad koM 
Mrzy zamykać się powinoa. ./...} 

. Łnbó hetmaa apohcjni^ Uttów tyck rincliflb^ . t^idać 
jedaejk było po twarzy: 'sfdziif ego «taic% jak&:'gwittlt 
€iyiuł 8obi0| by nkryd tłotwącą: aeicci jegoMboleM i żal« 
Jakoi tyłe nad Szwedami, i Moskifą^odniicSszy ^aWy-^ 
<»fatWy widzieć się w pochj^nej jni^etaroici poddanyi^ 
pod wolę &iedoświadczMefriiiłodzłel^^ było to cios^ 
miuej nawet itWietnenui wodzowi do aniesienia niełatwyai. 
Pokrył -go jednak alateczaie> ile^is odtąd ziły jego wie- 
kiem i trndami awątloaei ,eięiki amatek eoroz bardsiąi 
niaaozyó zdawał ai^ 

Przybył nakoniee kitUewie Władysław z niewielkun: 
tylko dworem: pochody . dniem i noc% w ei(^ką wpr*- 
"Wiły go słaboeć^ ta się^^coraa. bardziej zwiększając^ aS 
4ei ko&ea prawie wyprawy trayiMła go obłoinie. Eśh 
tmaa Gbodkiewiez nstąpił hitiiłęein namiota. awojaga; 
wojako jego pod sprawą Wąybera wojewody ełielmit.^ 
akiego na drogiej atronia DiMoitsti pozostać mamim 
;Di9di8iiii wezbnma rzeka fcaiosła/ postawiony nosV a 
ilekroć bndpwano noiryi Bernawaki Wołoch potq4ne 
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wy ostatojkii .'iw^Aoió^ klęski^ Mó?rzttW^^ obói ssGtttT^ 
IDowftń: f oiktiaM,] nadtOF 4ła ;ioacrwaiila uwagi i.iA Po- 
lakdity aiikc«nif> > Ofddeiri wajtdca wje^ał aa DaiaBl^ «b9 
«aarp4i Koz^Aw^ i obóa ti^ogą i uietpokDJnofieią/ nilu 
|io)aiaó« ZUłżali irif Maanfaniaofe pn^ t)b»>pQiej . wraart 
yfm^ęjt^f kątłów i aurną^Wy umłii^ oJ^ayi^ wjpmUA 
^ «it*09^ łfifaa gdjriłi^h' ito^^ey^k na imiejaca i daidn^ 
odfiófr siliwy^^A ją^^,;p0i lekkifib iiaraa^b^ wródfi Jia 
abiii0Wiflkai:fl(ł«o}i)ł: cpir/ <6fiie>: pjowiódb ais i* <grnV'ao 
|ifaqiflnl^i|tiTi*aitx«frsMj]^id8lr, e^tkaal pcaea Zaporos. 
aAw^> iir«|fei^]icji:jiatt^a^ kfAkiroa^.l^^ aromotain podai 

. Z.fdef^^ofbeBioai f oaMi /liEiiiratętoAd Omaanai po-* 
rJ[m€SffflfMM^nm^i^ okeitfjr z«y0ii(^twa i;.pqoii^, 1U| 
ftfcbMmfimm^pM^imjMnoąa miióalwo loa^i^ wcuiłeriii woj- 
aku «iateBia}ii!\p^ck^^wziuAoał. Ufo]^^ atóii^ jUb .ndcif 
kiBi i7me9^dziKa]m' 4tt9roem powetuje linaoe. cto|%d 
poiaftkv/wań^. I Vraakąv 60,000. wo^ka, i s prawi- ntshnj 
Dpiesfcita ^napitoićf^ KaiklieAaa i>odol8kiag0i stanął: ^a<* 
aaeaooe kula :2'daiał, w tak wielkiąi odległeici aoii^ 
^Dą6 mittita fii6 niog^; kąide posaaienie si^ błiżeji rzQ« 
4ia^m a twieirdzy og^m odpierane byk>. *— Boagnie** 
wafly Oaaiaiir pvaypirtrą^%e aif Bilnoj miasta poeadaie: 
JQ(ić^ zapytał W6sfra^ tf tu akaiisią kpierdzf po$tawitt 
Sam B4g^ odpdwiedaiid wesyr. M*ecUe, rzeoae Oaman; 
Mam Big^ h^ed^ chce^ dfihywa jąjsoi^ę. Ttf mó.wi%e» na 
OdWYOt- aatiąbtó iMkaaał ^). 

Od ai^m^go^ loapoeafeia mepTzy^ei^lakioh krok6«r, 
aft do zawareia sojnszii, nie było dnia, gdaieby Tarep^ 
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|ią tfgiln|!'odparlfttt nie^^^. *9fklhf td> MOiad esy>^ 
telnika, opisy waAeiągłe te bi(«vy;; WMai «t6 i^zt«tłdteix 
iBfrtira i iwytrtymałośi P^yiakAWy* w OMBanłti lałMo^ianą 
tev<iiQiiejfiMiei |K»rywexoM, ^-w^JMkit jega fełepąn^^ 
pgćBiimMy tetwe irateme3^iel«d.^^ Wsponaiii^rl t^ć^ 
o wdbnicgszyilh staiłoweeyeli bitwMh; sklóryeh^fif f bie-^ 
gioM arodz^w^ i i^ob ^sk oby^ócli okate. = • 

I DniBL 4 września, po' łekkick s szpabami bareaeh^ 
Opałitoki ' przednią straft taynający^ podiig daay eh ae« 
bie od ketmana rozkaz^, do okopów cefo^ nią. iknim 
ochfAd.tea za trwożliwą bion|e ńcieozkę, ze wszyaikioll 
atronr/fl^na nakazi^e; a niewypowiedzianą aatalsi^wiD^' 
fcńą^Taneiłi się j,amzi(rQfwłe to-Łabómirtkłege^' teaaai^ 
przy{ęei ^atym z rośzoie i dział o^aieniy :zfl»tewtnsy 4rb^ 
pam'«ydiiii^, awrdeili się z i^nym^^pośpledien^lm Obodfe 
kiewicza bntuief stały" w błiwłotor fpzwidiiij^ koiideig 
gieokiegu^ oi^BoikrimieiiA^fafdbysaic^iMIgUi i^^ 
czniejszem dla oboza polskiego; jakoż z jednej śtrdiigF 
odparte pmeż Łabomifskiegfi^ ka^^a'>dKigii)|'lbzi&ami 
podesfAe janczMT jaż się wdarfy w wag^aak ir^fOfae^' 
wały #mątyni^fi' gdy 40''p0St09e^^ połjhi^ 

lirypadłli obbocze z ^szańców, wspitri ji%''hetBM»>4^gler^ 
^ i niemiecką ipieehotą ^ EoiBtaaositaki I Jim^ŁWejkfti^ 
wojewoda ^hehniński przywodzą w#ayatldetiiiiv^szeg9tna 
się zacięta"^ bitwa^ wypędzeni Torey^^^SoobuBOwaki^ osa^ 
dM eerkiew, nieprzji^aoiele zanieebawEtty^ Polaków, nea^ 
eają się na Zaporożców tabory,* po: d^ngodzi&&etti a dilal 
i samopałów strzelanin,- wysypała się 'k« wieeiorowi' 
cała- oł>ozowa czeladź, i zmię^awazy' się z IłarobWiuba^ 
ńiy wystawiała pozór posiłkowego ' w>!]^a< Biseez dzr^ 
wna, lecz więcej sto cborągwi aieprzyjabielskich tyłprzeA 
aią.podałoc ścigali je ciarpwie z Kozakaini do. same^o^ 
obozu 9 i póżoo w noc z bogatym łapem w koniach^ I 
pieniądzacb wi^IU Zginął w tc|} potrzcMeOpdiHywski 
ZDtmi^trs rajlar&w; " ^ ^ - -^ ."•* • .- -- • '- ■•• » ' 

Zważywszy Cbodkiewicz jak ważneińi były te gre- 
ckie ruiny, o które się nieprzyjaciel kusił, rozwalić je 
i^akaaał> a ai)kaini(»nl tych ,cpMrj^l<yi<ostirłg^ dffi^iobi- 
tny utworzyć; opasano go szańcami , osadzono pieohąlą 
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mi Taroy, powtórzyli tet same napaśei ąa t^ijbM film 
Jbilloiaiiów} s. rimpą odp^dsęni atfiatą, .tnowa mtś^ mę 

^towli; a l|vcb\. ppnęą^. kilka goctti« , ar; tok lukiopaym 
iraasbam ciągły Pi^<^?^^<V^^> ifctOs^miAy. im wajn^tdl 
jpbodkieimea wyaaa^y 1^ 9>^y podo^Mgo liie sj^fatałt 
yfzmęBUmj dym cnmy, aiUą Qkolt<9 ooepą* okrył /por 
wloką; padło mnóstwo koni, leoa Koaaey pokofiaWazy 
aobie doły, i a nich ; odalrzaliwaiąa. 'mu, wśród gradu 
ko} uszli ' bez szkody^ jeden 4ylko/.z iok ael]iikóv^ mt 
awiskiem Waaink, iyoie fitra^S; Qdy dym oekoIwiA 
opa^, wysłi^ Cbedkiewic;^ a jednej strony StraoesM^W 
(tak. J^iscwf^ków, awąno),: ^ dragicg oebotników<.Iiitr 
braurąkięgOr dla.odoiągnieoia od |a)sak4w.€iąJąeQK94d 
jajmi nąwałn rzuciła ai^. z 4wó<h boków^.ttar j^idodiloft 
^^przyjaciói tłumy, ^mała je^ i , wsiadłszy .&$ iob .kai^ 
ffif pędzić do obozo zaeaeła; ezekdi obozowa porpiiikt 
jtostrzegłszy, przyłączyła j^ifi do oehotników; pierzc^ą}]| 
^rcy,^ opuszezaj%c| ogromie swe działa »• wpadigą^ lUi 
nia PoIaqyi znajdują olbi^^ymie tpiie żetaza^mi łańolir 
pbąmi przyi^ute do dębów; ]$le bj)^ podoł^ififistjwa iip§tiH 
if^ądzić eiigiar^Wy Kozaey sieką k<daf zagwfoidźąją.^ 
większe ^siAi^^ te co pomszyć saotna bjło w błotaftr 
stą przepaśó zrzacają. Nie zastanowili się: nasi; korajc* 
Stając z popłocho, pędzą Turków clo samego icb oboztt^ 
całe wojsko pogaiiskie ; przejęte strachem mi^za aię» 
przybyła większą siła Polaków powiększa zamięsz^aisi 
siecze ludzi, rozrywa namioty. To gdy się^ dzieje,. Aai^ 
jjDJb na siłacb ^wątlony stał Chodkiewicz nu iLonio^ cza^ 
kając skutku zapędu; odległpAń i dym niedoawalaJ4^a 
ąm rozeiznawąó przedmiotów, tern bardzitói.powiększyci^ 
niespokojność jego, gdy prs^^pada goaiec •od:KQnasaWir 
caai z oznajmieniem, ie Łisowczyki % Kozakami jni 
aą w Arodliu tureckiego .obozu. Tu betmi^n ze łzami oiezf 
wznpsząo do nieba, te słowa rzekł :wśrM' otąozająectg^ 
^o.Jrycerstiya; ^^TipKiją to jeat^spcawu o wifilki ;%4al 
w twoich ręku woJ9y, zi^ycifistwa i klęski, t^F rauf^eaa 
/Itrach i.ipppłofib tufn gd^e icb niamasz; -dziękuję ei 
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o^l^e il^ib#4 t)pM^ M^ dafl ^^yi 

■ reku niM^db' ifrydatli^; ^ tftdiiMt groiuieńia ncieka^ 
cytk . jM^o^itinyck Taik##; rzUofRisię ŁiśbwMsyld Hi 
ioh lUMioty, droPgiiaDi} mikaiaikii , riotem i 8rebr6m t>^ 
piątilf 8W« barU; postteegli fo 4*ttrqr; skupłli dlężM 

k ^b«ró bwegftf wyj^arK. 

' To >atiehwaki P<4akÓw M|i$dtftato «ii^, w9(c<!f ttit 
IritdysMUiłoTat^Ldw flBel'ef^]; tatt^atie i' trwoga^ 
iktMmiy^ w oboikie, aatn ÓstUM wy&iósłjr damą, tocz iłisttl 
myiiłettt/nie nmiejąoy znoiki praedwieAstw, narseka'- 
nioin i nietnęskim podikwał aic płaczom. Przez dWa dA 
kie śmiał nieprzyjadef wymseyó rię z szaAców; nieezyi^ 
iiośi ta/ potrzebny oiłabionemu betmatiowi zjednała' spo- 
<»vii6k; kcz moiejszyi dozór Dkorobą tlótotk^go 'noiśtL 
«mz sprawił niedzujaMó i Opuszczenie si^ ir wegskiŁ 
Śrzymałi strai mlfdzy bramami dwóch hetmanów tysjęc^ 
tticy Żyezowski i Śladkowarki z kilką chorągwiami pi^ 
tflioty; rozkazał im był hetman azaftc^ a woje poprawić^, 
nielMtcini; nietylko ie rozkazów nie ałachiJi, lecz zan^ 
Ami w apokojnośot Tnrków, utkwiwszy na wałach znaki, 
iMeiącnleni na tiwA^ w głębokiem pogrążyli się tpA- 
ii(a; Ńie n9Zło to nieprzyjaciół baeanoścl; waamo p<Ha«- 
dnie nieznacznie skupiwszy się w sześć tysięcy tadz!, 
C' niewypowiedzianą szybkością wpadafą na niestrzęftone 
aBiełsce> nciną}ą głowy dwom tysiącznikom , zabijają in- 
sydi,. porywają chorągiew i dwa działka, i nim pr^* 
iMelonb na pomoc, bezpiecznie do swoich wracają. Do* 
chodzi wieśó o tern cnorego hetmana, i ie Tnrcy ia<- 
«hceeiii tą małą pomyślnością, w tnnogtej Hezbie zbli- 
żają się na powrót Porywa się z łośa Chodkiewicz, 
wcHtk o koiM i zbrojf, siąje połk jego nielicii^p^, 
laoi^ z wybora doświadczonego ryeerstwa złośony, śtąfą 
iffzy inne pnlkł Zlenowieza, Sieniiiwskiego i Bttdo- 
mittf ; jat nię Tarcy zbliżali^ hetman królkihai sloW^ 
tagrzaws^y tyeemtwo , rozkazii^ SieAiaWskiemu we dwie- 
ście asarZY w popraek meprzyjaci^ iAśrśyó, tk 
nim sam hetman i dobytą szablą rzucił' się. Ziano* 
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rńiao bącwiefa ppfi^orfdw} j)0&aiF; . lu^^ 
iiAwęt at^snęły g^ca. paircąf)rcl>; opła)(«mDPMJiit9 wsm^ 
inie zgnbę sędziwego wodz#i i^lu Awi^tiMgo . ryo^twUf 
a.jgd; Łul^oairaki atff^vgf^ fv^ i aa. wspwei^ BWoich 
i^rassai Cl^odkiewicsj pod. sąpfi 9f(i(cfd 9dpędMWS(ifr 
niepr^yjadęla^.a AJie.wympwDą .B^oipbi radością .pavta^^ 

Eieczeństwa, , aa ktiŚrc sjię lustaiw naraża}; .abwy tali s&jTM*) 
OBoih zawistni.ien błąd -(^gii.ótyi^tiiy^ by go ppwi^ImMć^ 
l^*; ppd po9pr6ip troBkliwoioi^ . fozwodjłiJL ^9 aadr jMe^: 
pjg^yzwoitą porywc^picią wod;ia^ mogąeą. pnByfirawifM 
a-Jigiil^C wojsko i r:ipltą ; całą. l4ibo , #amo awarcief 
B|g a piepr^yjącielępi nie 4Ćii(i^q jak ^pól go#i»y^ (Teiati^^ 
e^ąpa oa sps^zaoia strai^ipm, ątrątf^.nieprzjrjaeiela by-t 
ła iłiez^^ierpą^ jedni ją d<;h czjięrao^, < dppdiss do fiseipiar 
tysięcy wynoszą; prip^z całą mq fJiaddU Tarpy^ .a:ipó-; 
cbpdaiami po polach :4 dąbrowach^, zbierając pobitycib^/ 
I dla na|i .nie byłp niekrwawem ^Kwycięstfyo. Pplagł], 
Zenowioz kasztelan połocki, polegli z towarzystwa Wir., 
sznięwski, Dochtorowicz^ Kołataj. Z pod eborągwi be|^. 
niańskiej a^ibity Jankowski i^orąiy, a co aąjbardzi^; 
boli^p hetB^ana, ntraooną chorągiew. Między pozostałcr * 
mi n,a pola sławy, znale?;iony BałiAan, Dcdmnt^ Wojr. 
narowski; Kamiński, Jarzy Radomina,. Mogielnicki, By-^ 
kowskii , Osipowski^ Ozadowski, Faliszewski, Wielięzk^ 
Wo|na, Tyszkiewicza strata wszystkich-, wynosiła do. 
dwóchset *)• 

Ten tak przewainy nieprzyjaciela pogroiKi) lyłe alno- / 
ści wzbadził .w lycerstwie, lA głośno ws^pn^go bojrU" 
domagało się, ani go wódz odmawiać dłożej nieeb^iałj. 



> 



*) Petrycy pajg. 115, — Sobieski. — Kobie;-iycki. , 
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to Hitf dilt. W ti^ tA ftzkodHfr^ dUr wdf»faiii«myiir^ 
iiiiei{' WMlt MW ni MiMt lifepfimAeiiAdLr^ te śWlttor' 

Mi «lf5d M^^rrfpaśfeiĄ ntoostoolncMy opalkwio M-^ 
4A# ttiyiityitfMl^ Mez^DiWjr skutek «bwi$o ii$ stt^ 
tmt/^ emoW^m^ prte|>rśtf hetnUii iposdii, ;|A wcg^ 
Ątf pm/ipomA i itecientó ittiakr. ! "^ 

Posfiuiewiotio ' s dwóeh rtri^ti nk oMv admyó^ ijed^* 
ilt^ ttttdhrtetem OfiteKtra, z dmgie) ód roselągśj%ey6h' 
ri^ iMótF. -^ Wy^Mcżono ko pierwszej dwadtręśbia 
tyti^ Zap roMdtr, posiłk^wanyek . paez polskie psla^ 
oMte»- ehorągme. Pieckota ksi^n Zasławskiego pod^ 
JaMEHD i Rakowskim % pieekotą węgierską AlmadfegYT 
pOftflęi^owad miała wagdrkami, za nią pułki iialeiąoe do^ 
i^rzydła hetmftoia Chodkiewieza* od ląsn zaehodzió mia-' 
ła resMi pieebo^ w^ersklej i niemieekiej pod Entor 
«Mn Deńtoffom. Sami helmabi z patkami nsarskiemi' 
czekać mlcili Ba otwartej róWnioie, baczyć na wszystkie; 
i porilkami, gdzie potr z^iś, podsycać. Nakazaiiib |tod 
gardłem największe milczenie. Zlecił tylko Cfhodkie- 
wieź ^i^edoim stratom, fte jeiliby na podsłuchy nieprzy* ; 
Jaeielskie napadły, by natychmiast z wielkiem krzykiem, 
nderzyły na nie; ten krzyk miał być hasłem dla pie^^^ 
cfaoty, Zaporożców i woiskia całego^ które wraz uderza- 
jąc w kotiy, t)ębny, podnosząc wrzask powszechny, do ' 
orbozirtnrećkiego wpadać miały. Jai noc czarna padła 
na zi^emię, wkrótce wjrmsząć miano i porzucać króle- 
wicz tfłolsótiego w namiocie ciężką chorobą. Tkliwe 
hfl^ poeegoanie między wodzami i młodym panem; m- 
azi^ąee pułki ze łzamt zwracały oczy na namiot, w któ- 
rym ten waleczny młodzieniec, droga kraju nadzieja, 
wćrćld boleści, wćród tyltl niebezpieczeństw pozostać 
imisiał. Zoltawiono mu afoli ku straży gwardye piesze, 
Eócbanowikiego ochotników i całą zbrój oą obozową 
czeladź. 

Już wojsko ciągnęło naprzód, gdy okropna ulewa 
a czarnych obłoków lać się zaczęła; postępowano jed.^ak, 
alić Kozacy będący już blisko tureckiego obozu, wy- 
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ililłM(|# 4[febnliM^ «'^^^ p^ 

wyprir'virie pitei Węgra, feMeg« x )li«i[Ai^%;;^ 

0B^ i*^lteey:«aottdf0^^ olMsylir Isi^ dtfidatfii; l^&cAclLiittiiP 

komb; ptfty kaii^tti macs^itjMym nAoifi^^ pMH^^cf 
lalKitie/ fiidKi- iMMd tycfc iiiit{io«^/9]«:{mfeaat6witeo' 
powroz6w! 1 mnyeh watfdMk^ tt .^wtoidajii^^ipMród' eSć^^ 
Bej &oey> tołiuwi, wmęilite piiMzlti^/ sawiidy tprisy^^ 

by* mofte ^daidrt. i . ... i 

Zwoliiiełi Turcy w wycieczkach i tiapfiiAmaieh bW6^> 
icb, leeK gorsae klęski- nad satne boje ttapfiły wodtóir/ 
zmiieJBiii^ eodsieilii «ily msie/' i oetatni^in -ryc^nnwn 
iH»be«pieexeA8lweiii groffity. * Głód i kat«iiHwe cboi^* 
ókmify $Aą m ohotSm. Kosaey sa^ttęlł aię bn&toWlit, 
aaoia nawet eselmdfr wejakowa eAtnłeloiia iiiebeKpieezM- 
fltwaBDfii codaiejli gardaąea inief cią, i zakasami ' s^wien- 
chnich wzgardzić nie wąchała się.— Od samego zatoczę- 
cia obozu, csadytio^ eię na krawędzi oaego około dwóch- 
aet wołoskich (amilij, spraedawająe ftołnierstwn napoje 
i ifWikMi tam ostawafy wszystkie przez (czeladź obo- 
zowa otrzymywane na Tttricach zdobycze: g<ty to jnl 
na pijaMitwie i kosterstwie strwonione, rozpasane nie^ 
ene bnllajritwe, gwiritem je sobie nazad odzyskać po- 
fitanbwiło. BMgfoszMo po obozie, jakołyy hetman Ghod* 
kiewiez prztfkOnawszy się, f# Wołosza ta z nieprz^^a- 
delem znosi lię, dłniej onej w obozie «ie choiaŁ opraw- 
cy odgłosu, sprawcami także stali się czynn. — Ze- 
brali oni cały obozowy motłóch i zbrojne na lepianki 
przedawców napadli. Poległa pod żelazem płeć męska, 
wrznoone w Dniestr stare niewiasty, młode wystawione 
na bezwstyd; nie przepuszczono i dzieciom, domywszytt'' 
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8lp(ęk. ^.9vaf(wS^), ,. rep)intAii:W^dOr>-Jw^ 

VQ^wiy clw>r(^7$ w : M4eji dm chwitf ifryp^MPoi^f ^ 

krają i własDą siawę, znaki swoje por9itie$łi • hioiiebnięf 1 
dwsiy ii^«Dft|/. wpł«A¥ |HiAfle«ałi ^sic, ^f«:>Dllie(|fr. >Tjm 
8J|ckM^«» cbejia n)M.oł)o«€iwąj.»sdfe^9 jfi^ti^a^iMoblicid-' 
kiii|4<i pi^d taMcdą goi^ną iial(B»in}iek> suiabeAli^jąfhar 
nięjlNią w-tolciie T^Mtm lab! w.i^9W«^^Dimrtnir<i^^ 
Di<ib/ n9«tfipo$^ $6jm»41a j|baii^nix«ga. Da ^mBjytełojlć.f^^ 
%tfęAxki wjrrakiem dW^Hftii ^a^beadeą^A j^osKł^.iunkma.. 
od^brn^O' ^ieMOz^śoł, progi mmiU lOJci^ateMaamhnis-. 
temi^pimd 8Qb% siwńeżiii . > • , i. : , 

j J«kk gdyby m^.tylnUfikafibaJiadMyri^^wsamęlisr.sifr 
w ;teborz^ fcoyaehim aadiniaiuay>fłotoyni bnDtetft.grożą^ 
cef <ri)yeKajian swoip praybyli 001 do -oboaii} b6a iladae- . 
go tywmoAoi zi^MSii; posiłkował. icb r iI^ii0^g[k ŁnboKiiih . 
8ki| z prz]rgotawaii(c;o dla^w^f^ polsUcb skted^ lecą, 
i to oiedłngo diwa wojska bi^mió .Mbłały^ • Obte polr . 
ski ojpasAoy ntt /około m^im Taąk<iw>\ni paMy <dl%<fco- 
niy m ftywcości dla:laaai aiógł . sabio dostorei^ć; glMCŚd.; 
mąki, wiądcę siana, wAród cicikkioh.. sporów i roziywało» 



■ 



*) ^jNi^Mi paaimrUątMi f4frmidMie9^'. bomomm, pt^^atianę, et\p^r<^ 
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iki^&ty 'iMtaltó- ŁohkieTBtwo. Lud kokaoki prtyzwya^ajb* 
toy dółdiifiestw, do błędnego iycia, do Bamowolnyclh po* 
obfitych Ićrałnach najaitddw, rozpa|ŃiDy na wafeystko^ nt 
^odn, ni dMmśego ira jednem mrąjsen zamknięcia wy^ 
tł^titać jni tie^mógł. „Pdkii^ wołali, zamknięci wtydi» 
fltańeafefa, dlttdszą nędzę ponosić będziemy ? Ten hetanat, 
pad któregotaiy wódziwem doltazywali tyle, jnł ddl- 
' eza ' godKin ostatnich, nie widzk&ry na czele szyków uiD- 
^go łioBpodara naszego, Władysława' Zygmnntowioasi,. 
leży 00 wsiamioeie ciężiói ułożony chorobą; tał ch>evo' 
ba irmilatli mołodcdw naszych, padają (codziennie kie- 
giiiry iiasze , iasa osłabione jut nas dhigo wśród to- 
jów nosió nie będą ; mamyż c^kaó, aż pozbawieni zvfi^'- 
ftk, w którym i zdobycze i bezpieczeństwo nasze, sto- 
jliłsy, pi^zo, pogitilemy od szabli tureckiej ?^ Tttie- 
były po retach kozacki^ szemfrania. 

Znając swój naród, przelękniony tern odkwrywa- 
niem się wiemy Eonasewicz, co rychlej hetmanowi Ćb^- 
kiewiczowi i komisarzom o łych poruszeniach donosi- 
Hetitoan znając, jaką mitoAó i ttszanowanie królowie W]b- 
dysław miał n Kozaków, wysyła do niego komisarzy i 
Konasewicza z prośbą , łry powagą swoją wiszącą bnisę 
odwrócić raczył. KrMewic zasiągnąwszy zdania hetma- 
nów, wysyła z ramienia swego do obozti Kozaków Pi»- 
tta Opalińskiego kasz. pozn. i Jakóba Sobieskiego. U-^ 
czynili Kozacy koło, i przychodzących w imienin \(%i- 
dysława posłów z największem uszanowaniem przy/ęH. 
Sobieski (jako w czasie wofen moskiewskich dobrze 
z nimi zaznajomiony) w krótkich słowalćh pochwaliw- 
szy* zasługi ich ku rzpitej i wierność dzisiejszą, na* 
zdrowie i iycte królewica zaklinał, aby w tak ciężkim 
razie nie opuszczaM wiary chrześdaAskiej , nie optisEcftali 
rzpitej, kfóiewica, nakoniee własnej przez tyle wieków 
nabytej sławy; przyrzekał z odzyskanym pokojem zna- 
czne nsgrocfy, ' tymczasem 'Zaś w sposobie podari^ku^ 
50,600 *<) złotych- pzymósh Oh#«ni i z^odniftla rzesza 
spodziewała si^' więcej, w^fta atiAi Simaaewioza namo- 
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.^rami, ptiesida aa dane, tofo ^Iko yffjmMf^ąi^^ by 
iniie 'ttozjiiioae im obietuioe, podpiseoi i piaea^ciani 
•Chodkiewieza i konisaray atwkrdaane aeatafy. 

Wkrótoe atoli powięlksiorł 819 wodiów frasanek na* 
daarią do oboan wieik^ią, te na aąjmie^ w sieąnuu 
9f Warsaawie %\oionjmj kr61 nobwidonenia pospolitema 
nużenia dopiero na daieb 14 paidaiernika pod Lwów 
abierać się kąsał. Zwłoka ta w tak nagłem, w tak 
cianącem niebezpieeaeAatwie , odąlmąjąo waaelką pgąS- 
kj6w nadzieję y w samąj rozpaoay fatnnka aznka^ ka- 
zała. Postanowił hetman raz jesaeze szturm noeny do 
<Aoza tareekiego przypnścii; jnż szykowidy się wojslui^ 
gdy postrzeżonOy że dwódi zbiegów a eiuizpziemalEłej 
pidoholyj eden Węgrzyn admgi Niemiee, prześni do Tor- 
k69fy i o całym układzie hetmanów nieprzyjaoiela oatrąe- 
gli ^^. Sama atoli toiało&ó zamysłu przekonała nakoniec 
wyniosłego Osmana ^ ii potęgą nie nagnie Polaków, i 
. że inny en środków do zakdAesenia tych krwawych spo- 
rów użyć naleiy. By oszezędaić dumie przykro&ci z Gqr- 
nienia pierwsa^ch kroków, namówiony Raduła hospodar 
wołoski, by niby od siebie radził Polakom wysłać kogo 
do obozu sułtana dla rokowania o pokój. Wybrany do 
tego znany jut Weweli , przywiózł listyi ofiarąjąee wda- 
nie się i pośrednictwo swoje z niemałą pomyślnego skutku 
nadzieją. Chodkiewicz, by zbytecznej me okazywać skwa- 
pliwościy grzeczną obojętnośdą ukiywąjąc radość z o- 
twareia takiego, zatrzymawszy dni kUka Wewelego, ode- 
słd go nakoniec w towarzystwie Jakóba Zielińskiego, 
marszałka dworu hetmana Lubomirakłego ; był to mąt 
botej ciała postacie uczony, i do prowadzmiia spraw pu- 
blicznych ze wszech miar zdatny. Dano mu do hospo- 
dara Ust wierzytelny^ zalecono w tajemnych instrukcya^, 
by jełeli przyjdzie do ugod, nadewszystko godność sze- 
€qrpospolitej z l)ezpieezeństwem jąj pojednać starał 
«ię s), — Wprowadzony ZieliAaki do wezyra, z dumnem 
i auowem apojraeniea wzjgętym został, teś samą py- 
^ czytał aa wazyatkich twarzach. ,,Oblęśeai w oketo. 



*) J. Sobietki pi«. 109. — KaMorifcki ptig. 794 
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yatoaini. jat pnmte im nea^ta hotnam wąii, raeU 
sgBHNmn wenr, oM ter»B o^aić umyśląją , w eiemie 
iefa lataoek, kfd;* WMOwkA? " — Te i tym podobne c^y- 
aioop BI Ufiytaait; leoftgdy. w odpowiedisUeh ZietiA,- 
dueg», tamiast ntjmnlejuej bojediDi, postisełono spo- 
ktgaą * BmUrkoiruiiem lilMihetno&ć i godoońć, zmie- 
aiU BUłwę i Tnroy, uoi^to wspoiniiiać o pojednaoin^ 
giy aowy wypad» skloaooAei te w krwawe w^i pne- 
mieoił. 

Tflgpi BaaMgtt dnia, w którym Zieliński pnybył do 
oboan, jn^uiąg^iu^ sod wieesór z Anieiemi posiłkami 
Kuakaa buia, rtylsoa Budy ^ na Węgrzech, mąt nie- 
łHtnmoay, wielo pomyśbemi bitwami sławny n Torków; 
Bfny w odwadie i SMagieia awojem, popraysiągł, ii po- 
kamii nie wełnie, at w sdoby^m oboiie polskim. 

Naa^atra wifc^ 15'WneAnia, wraz z zoną poranna 
lioane laatępy Tarhiów widzieć się dały, wynurzające sig 
X laaów napnectw obozowi oaszemn Zacz^y one z o- 
jpomnych dsiid S^stą puszczać strzelbę ku bramie La- 
bomirakiego. Gala ta naw^ zostawiwszy w tyle szańce 
Wtghera wcyewody chrimiństuego, ku okopom Hoazczyi- 
■ki^ poaaa^ Aę z pędem, to bowiem mi^sce zbieg: 
jedeo Węgrzyn wskjKw im, jak za nąjłatwieJHe do 
wiłfoia. ^ytomooM Karakas baBiy taki zap^ wznieciła 
w sipabach, ił powułsawBzy konie do drzew, zmieszani 
a janezarami, pieehota| wysanęti się do bojn. Sam Kara- 
ku bel atm>i, zrsaciwszy zawćj z głowy, zdobytą su- 
blą przebiegi szyki, głosem i przykładem zacbęoał swo- 
ich do bojo. Powi^ okropny krzyk; w ob(nie naszym 
mebodn się i^m, łe jał szidioe Moszozyńskiego wzięte. 
I^|Mda Lobomiraki nopadnionym aa wsparcie. — Ched- 
tiflinei w ezasie rokowania o pokój natarciem tern sdti- 
wiony, pow^^iiwaąy o Zielińuiego łydn, sił ostataidi 
4obywa, wiiadłssy z tnidnoAdą na konia, idą 
pobi, zaklina na łwięte wiaiy tiyemniee, na oj 
na wspólną e^oM, na waiystko co było komn 
uem, aby wixyi^ posp(^ rzneili się na nieprs} 
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jtk gdyby jxA potorięoone na talkfti ^ytarf; ^wrsKK^^ 
się bój fi&fteiętyy roipacz dodaje odiragi, wte Mtwi^ av6<- 
wną z obu stron zapalczjrwoAeiąy gdy foata^tengir «a. 
boku Wfjber; kył bieime nieiHi^adetowiy oo midtąfiEM' 
rakas basza, gdy się naprzód wyBQ«v« i szyk sw^ odi* 
loienió nsiłnje, kala dzisdo^ w sama- czoło iigodzo%, 
pada zabity. Śmierć wodza, ^w którym Turcy *«ałą py- 
kładali swą ufność, trwogą i zrażeniem szprki ws^ystkia- 
przejęła; pierzchnęli, a W neiefttee wicaei ich poległo, 
niż w bitwie ; napróżno sapaho wi# szakali za8tawioa9<di 
koni 'swyeb^ już je Fekiety zabrał, i eo- lam 'zoakzl 
Tnrków, wyciął. Bzeż dnia tego była 'okropna, de wmAry*- 
gnienia (mówi obecny świadek Jak; Sobietiri) widziana 
głowy tnreckie, odcięte z pieródieniami palee> dnogie 
sznby, zawoje^ roznoszone ^rzez czeladź obMOwą. Po^ 
rozjęcin się szyków^ ^^jęli Tnrcy zbojowiaka ciała Ear 
rakas baszy, i na wóz 4S2terma białemi końmi cłągnięty 
włożyli. Pogrzebiony z ciężkim obora całego płaeaam, 
i dotąd jeszcze dawnym u Tatków obycza^m.^ opie- 
wane są w obozaefa ich świetne Wojownika ezynyi> 

Zbieg Węgrzyn, co przyniósł tak fałszywe Tntkoai 
doniesienia, na sztnki rozsiekanym • został. Najpierwazą. 
atoli przyczyną klęski były zawiści między wezyrem i 
Earakas baszą , gdy pierwsey acz z wo|skiem atał w po- 
gotowia, by poniżyć niemiłego rywala, w najaiciaaymb 
razie nie przyszedł mn na pomoc, i wolał swołdi zgn- 
brć, niż sobie rozkoszy zemsty nUiżyć ^). 

' Męstwo i dzielność Poi^ów^ ws^stkie dotąd- bar- 
zy&ców natarcia z okropną Uk oflplerała klęaką, hm^ 
sroższy nad onęż' nieprzyjaciela niadodat^j trapił ry- 
cerstwo całe ; ^słane pod Kamieaiiee na sprowadwmie 
żywności podjazdy, przez ohinnry Tatarów wraz m ta- 
tkrrami podcnwytywaae były; Wiela żołniarzy pnyoi- 
teionyeh głodem, pod pozorem jechania po żywacnH,. 
jpoiwcało obóa^ i wgłi^ kn^a adawało aięt . ' / 

») Sobieski pag. 120 i U d. — Pełrycy pag. 124. 
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. 'Wrdid ^K^ osUteHDOŚei , omdlewający ooru htjt^ 
dń<g na ailaoh hełraan Chodkiewjez, troskliwy jednak 
i po zgMJe o c^gAĆ i lUwg imieiłu pcdakiego, itarsiy- 
»; ołweową do namieta swego pnjwołać rozkait^, t 
gdy naokoło staoęU, ft^ziwy w6dz podni^stszy się na 
łoin, 'W te słowa mówił: 

„Jat dociska podobno godsinfl, gdzie Boisioianeiotl 
wiakism, chorobą i tyla trądami ^ na zawssc tuwany- 
«M moł roesUÓ oit się' z wami przyeliodzj ; nie elięf 
jednak, hy nlatąjący daoh mi^, porztioał was wystawio- 
eyoh na osta&iie ni«t>exp[ec2eAitwa. Widzicie wszyscy 
t jaką ucictoicią srogi Osman oigiy przewagą swoją 
nad itCBnpłemi jat sitomi casaemi; widzicU sami, Ue 
«aa wytgp^y zaraźliwe choroby, ile wypadło jnź kooi,! 
Nie tajno wam jest, łe nieprędko spodziewać się mo- 
4kay przybyeia króla, pmpotit^o rasienia posiłkón; 
oakoniee naleCąeago wam iołdo. NaprółJio cnoielibyi- 
my jeszcze sami na nieprzyjaciela uderzyć ; z rycer- 
stwem, w którem największa potfga na jeździe, gdy 
hoiUe pMiradaBe, cAi dokazać moiemy? Ostatni nig- 
doBl»t» pro^H, ebrenę nawet w aiańeacb jot nadnl 
«iyit nieoeipieczną. -n- Nie zostaje więc, jak naradzać 
'flię o sposobie odwoda, gdzie bowiem rzecz idzie o dg- 
•tojeAatwo królestwa tego, o oałośó królewioa i wafi 
■mjFMttich, pnysttyni^ je^t gromadą ncboizić, nit 
w nnpierzobnietttll uciekać. " 

Ta iDóiriąoamn, gMoąee jni oozy nowym zaiskrzy- 
iy aiy bUakiem; prowadził je Itetman (b«rdii^ aiy js- 
eme piMiaió^łs^) po twwwcb ^jącyon w ek«o, skąd 
jamo vid«teć mośea, [i cd«aie tak przeeiwne nipysłowi 
■rodwi i«dy«ie poddanem hj^ią. by BUonnoiej rycec4t«& 
wybwią^. Fomsiim od^ sif fe>l|el,— zMioBieciein 9fi- 
wełsfe) oearstWu, it woli w pol? sławy ' iłnieiiió, ni^ 
oaeifąe tycie CMfire pr^«^ my potniej dddeó potną- 
te) spłem^ ąie q<H«eaką. -rr Powie 
Aheeai, pnydtf , Im* eafaąć nigdy 
tsy or^, pnyalfgli, te « wedz^ 
nie opnazozą. Przytomny Eooaaefi 
saoką, równymte uniesiony zapaleni 
pajm^ Ta Chodkiendei ł^itq 
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łttWBzy do łota, i kVAtko pociebu ponówiwssy ż nimi^ 
powtóniie odeswał się w ten sposób: 

„Be ttn rycerski sapa^ tąszlachetna oebota wasz* 
niościów wbroDtenia labej ojczyzny, silącą się z zwąttov 
nem jni ciałemi dn^zę moją pokrzepia. Bóg zna nąfle^ 
piej ; zdaje mi się, ie odmładniają siły moje, kiedy iri'- 
dzę dawne męstwo Polaków, kwitnące jeszcze i' w mo- 
jem rycerstwie. Trwaj w dzielnem przedsięwiiędn ^ 
szlachetna polska i litewska młodzieży! Wprzód mię 
duch opjiściy niżeli ja nsiłowali waszydb odstąpię.^ 

Te słowa wodza, wszystkie dotąd troski w tyw% 
{nrzemieniły radożć ; z wewłem czołem wychodzący rol- 
tnistrze z namiotu hetmana, jeden dmgiemn podi^ąc dło- 
nie, wzajemną sobie przysięgli pomoc, zarzekali na wie- 
czną niesławę tych, co już porznciłi chorągwie, nie sł^- 
flzano po całym obozie, jak tylko te odgłosy: „Tn stofąje 
umrzemy, tn najokropniejszą wytrzymamy nędzę wprzód, 
nim odstąpimy orłów polskich *).*' 

Niepośledni w zapale i przywiązaniu swojem do 
hetmana Eonasewicz, dzid jeszcze dowód onych idiciał 
mn okazaó; w nocy wziąwszy 8000 dobranych Koza- 
ków, podstąpił nieznacznie pod tę stronę obozu toree- 
kiego, gdzie poległego niedawno Karakas Imsty były 
namioty: niepostrzeżeni, podcinają Kozacy sznniy na- 
miotowe^ i przykrytych spadniętemi {Jachty, żplącydi 
Muzułmanów, zabijają okropnie; zabrawszy potem Ko- 
nie, wielbłąd^ i czerwoną chorągiew basirf,' a niezmier- 
nym łupem bez żadnej straty do ołiozn wracają. W. 
wezyr ledwie dnia tego nie wpadł w ręce -KozakAw. 

Dłngo oczekiwany Zieliśski powrócił nakoniec s We- 
weUm; zmiana na dworze Osmana przytrzymania jego 
była przyczyną. — Dilayer basza Mezopotamii, dla sę- 
dziwego wieku, zdatności, zawartego nakoniec z Persyą 
pokoju, wielce był poważan;^ od Turków. PowięksĘr- 
ly mu łaskę Osmana niezmierne z Azył przywiezione 
bogactwa. Pan ten bowi^n acz młody, chciwolcią ałota 
samych starców przechodził; wyniosły Dilayer umiał 
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z tej obuci km^tail^ {ttMkuikfW8i3r^pofl£a(S^)ą<7cb 1^ 
8Xą ufiioM BoMiMy zifdft^^y pttfiięp do liiego, diro- 
gie w siMte ofittpowiił mu skarby; da widok ten nrane* 
OttBąit z amdii Useałoia basiCy i wesyratwo DilaTtti^^- 
iH ouddi^e. Wymesioiiy Dilayer na pierwsze u Porty do-' 
slojeAstwoy dla staroior mniel jnft do bojów odioosy^ 
nosi się s mnftym i z dozorcą czarnych rzeaaAców/ 
niddania sdtana, iż posłom polskim do traktowania wy- 
ieAsA 819 mi^ącym dał listy zapewniające im do oboza 
sw^o wolny imyjaad I odjazd. 

Te wieśiei pocieszające zastały Chodkiewicza w o->^' 
slatnich ft/da ohwiłach; pnKyji^ je jednak z radości 
nAmiechem, widząc atoli bliski swój koniec, a pragnąc^ 
by równie dla niezraftenia swoich, jak dla niepowięk^ 
szenia znchwałoAei Tnrków, imieró jego jak najdłniej 
tajoną byó mog^a,-do zamka chocimskiego dla przyję- 
cia ostatnich sidcramentów odwieAó się kazał. Wprzód 
jednak hetmana Lubomirskiego wezwał do siebie ; jn^ 
eię^ka słabość niewiele dozwalała mu mówić, wzii^ tyl- 
ko przy łoźn łeftącą baławę, oddał ją towarzyszowi, i 
ścisnąwszy za rękę, łzami zroszone oczy odwrócił. Roz- 
rzewniony do głębi serca Lubomirski, z dęźkim płaczem 
i łkaniem oddalił się z namioto, i wprzód nim naj- 
mniejszy krok najwyśszej władzy nci^ił, udał się do 
siebie; tam padłszy na twarz przed świętym ołtarzeixi> 
l)łaffał Boga zastaw, by ąo wspierał, by przewodni- 
czył wództwn jego i oręiowi polskiemn '). 

Tymczasem wóz, - na którym zbolałego złośono het^ 
m«M^ powolnym krokiem postępował przez obóz; gdzie- 
kolwiek ' spostm^^ go rycerstwo, szło za nim ze łzami 
i l^em, jak gOTby amatłym jnż towarzyszące zwło- 
kom; ftal tak był powszechny w obozie, iś dla rozer^^ 
wania go, wyshino w różne strony podjazdy, jni dla 
^wnośd, jnż by krold nieprzyjaciela nwaśai. We dwa 
ani potem, dnia 34* września, Chodkiewicz między dm- 
gą i Irzedą z poładnia dni pefaie chwały zakotczyŁ 

Forfcana i świetne przymioty; nie zawsze zgodne 
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% M^» pal%c»yl|r mąt łiy> b#bitferft/9«9i^o. «bAgMi6 . 
^««grstkieim dary »wąj«ipnu Z*.«aM i mśUutóA. AwHtiKf 
{Mrsodkaaii: Jeny Cbodluewios. sfrojett i aadibiailów, 
mfrtwflin zaBiczytoy, i £iystyiia Zboi^owsdia, aiot^tim. 
prsaniołoycb oaówezas w kiiftlestwie b«aćii igroie iii«/ 
4alł. Siama jego zewnętrzna, postąp j^^ ^y^^ BMtMąięij^ 
udziałeiu; otwarte czoło^ ojblioze z wejramia. gro^, leoa 
pełae |>owagi, no9 orli, ocot bystre ł pneDikiy%ee» Oj*^ 
-czyste dostatki powif kaa^ł dwoma saakomUeoii maiuŁr^ 
4itwy; miał najprzód za aob% Zofią Miełe^woją^th- 
4zaakę podol^kii) córkę hetmatta, wdowg po Syau^onie 
Olekiowiczu kaięcitt na Sluęka; apłodzoąy a nią fig^L. 
•UBuuA w lołodo&ci, oórka Jaiij(»wi Staaisławewi Sapieta 
oddaaa w maleństwo; pqjął powtórnemi saluly Aną^ 
Alojflf księtniczkę na 0$ttoga, ta gody weaelae wkjrOi^ 
<ce z smutnym pogrzebem z£^zyła. Byoei»kie9»i czyna- 
mi wznosi się Cbodkiewiez do pierwsi^y^ih w króla*, 
siwie aaszczylów. Zaprą wąy do bojim pod mętoym ^tar 
fanem, ileż razy z Karoiem sadetma&skim walezył, U^ 
adobył^ iieiis obronił twierdz i grodów. Pamiętna po ^wie« 
eie pod Kircbolmem przeważne awyoięatwo je^, g:4aia 
.-z małą garstką mnogie wojsko a Szwedów, Franca* 
2ów, belgów i Giermanów złoione, zniósł i do szcaęta 
wytępił. Powierzono ma wyprawę moskiewską .wtemaai^ 
gdy opieszałości Zygmaata, zawiAei wodzów i rgsaikh 
złoió wojsk aasi^eh adstręczyły umysły i nąlpcimytt'* 
niejsze utraciły eUwile. Waleząo z zazdrością wśród ty- 
isiiąoznycb przykjroioi, zawodów i trądów, dłngą, i krwa- 
wą wojnę z korzyścią i abwą rzpltej zsicoAcĘrł, Za^- 
•czywy w bc^ja, i więcej nit na wodzą przystało nara? 
liiyący się na śmii^t, kcz UeA łaikawośca z awycięi09(;r-i 
mi; surowy dla rycerstwa^ laea wśród tyla roapnsly i 
aepaaeia mógUe p^^iaó? Przecież aie było w<^dM 
tkliwsaego na ngl^e i pstiąe^y kołnierza; każdy niewr 
możny raoiony, Ub z znakosMtego anany zwyoięstwiiy 
Jiojne waparcie i nagrody odbisriA ad «iego« Ci pieniąr 
<lze lab szaty» inni konie> evęż łnb dafy kisaitewney 
wszyscy uprzejmej doznawali gościnności. Wspaniały i 
szlachetny, własnym kosztem wystawlid zbrojownie, za- 
Jkładał szkoły publiczne, Boga wspaniałe wanoaił świą- 
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^nie. Żyeie jego spędzone w obozaeh; sahartowany 
^ młoda do tni iów, głód, zimna, bezsenność znosił z ła- 
twodcią; hojny na wyśledzenia. ws^stkich nieprzyjaciela 
-obrotów, prf^dki w sprawienia i^odinienienin szyków, nie- 
wstrzymany w natarcia. — Kochał się w okazałości wo- 
jMiiej: 4zl«lM bi^ailV^, kmzimUf^ofift, imdf Mn« Tkf- 
tki iMłeiti^ liia były. W m^wikith- wtfctnitmrzp&^^ 
prjsyf>omiiiał Wodt&n. Zawsze na ' czele styków, zaKnśzd 
da sztaakach krótki Wą/ rzadko kiedy ^ndy*wltł go s^ 
ttal; ebcemi były dła' niega demaowe zatargi i mdtnyóll 
-sftp^^sy; pnsystępny i słodki wpoźyein, zbyt tyskaed sła^ 
wy, zbyt wiele świetnych dokona czynów, by zazdro- 
.^nych i nieprzyjaciół nie liczył To było moie przyczy- 
ną, iż w starości widziano, go (jlrażliwym i nieraz posę* 
pnym. I możnaż dziwić śv^ tidma? Mąż silny świade^- 
etwem własnego sumienia, prawą postępujący drog% 
€o4^anie tycie iiąi;ażą)ąpy zą ojeiyapf i ^omkói9, mo- 
TŻeż py^ obojętnym, nieczułym . na n]^wdzię6zno||ćy ^ob* 
mowy próżniaków, i oszozerców s^Ka^anią. pooMtciły |(0 
Jednak dnieje ; za l^cia nai^et ci, C9 nnosjiąe się na4 
ws^y^tkieoi co jci^t pięknem i azIacJMnem^y icno^ę oeaii^ 
«mięj%» boM wi»ny Chodkiewiczowi oddalif F. w kra^jn 
i za gr^pio^ wysrfy popb^ał^. jągp rymami i pi^f^ią^a- 
ną mową pia^ne; »W9^y^ WC ^wzę<fy wis^ero^ki iego, 
a ród, Mędycięftą?^ów, z^py z, q wielbienia dla wif^kicb 
3adzi, pii^^ąg Cl^iodMowicj^a w^leicił wswycl;^ gms^ąpb ')• 
Ciało zm^rie^o^ z Cbaciwa do Kami^Acą pnęeniieąiPUe^ 
pótoi^ w wjMitawiopym pr^i; w^^jjfoąkę grobie paq|^o- 
^ane w Ostrogi *)• 



•) Po całej kó|'Qnia i w, k*. l't, Ql|c1|Qdqlo objwą^i^fRO i^ftą- 
l>ne |to vieVkiqi wodza obrsądk*. Sławny mtdiwczas kaznodzieja kaii^ds 
fabian' Bir^owski, w kąawH HWMJom tak się odezwał: „Cateremakro^ 
^•I9if8^qy l«da, i niftprziilietoaą. zgrąyą kosi oloTł binnn^n ^ilk» 
,aiU pikia,, 4 ^, liaAofB^i ąun^ęrąi Unt Mlie '^f^^ «iaNm 4itWi% 

lecąne daiełą l^eliąąaa i ^ojsąa, tak kończy; ^ Odszedłeś naa hetn^a- 
^ilM koronny i ih ki. IH. ! Jot ci^ «re Widzą obozj* n^M«, <dy woj- 
•il(o ^ąąkiiitii^ gńf jska lew pąiti^s otWMi|StBaa>ok\«ą, objko^iiis 
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W^« litewibie lic chce Ui tęi wladli« kete«M p«L hm^ 
Krileik wl«M|]r« pny)da4cm lalatwła tor Immb, dbwii* 
4iiAWsqr aię # ł»i€rci Chądkiewicim imwj mim nkaiąfa; 
•4partj I dtttą /Mratą. Ibc^mj MkMiec ^lą ttntaiidt 
prq[tyi« glfjlj tfu pMł«w lauych. tpisaide •btim tarecktor 
Ktb 11m»w| • mMJ) Mtiik •4p«wie<U i«rawUskfc§e; p^- 

k«j padpisasy. 
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' Starsi się królewic ile mógł, wieAć o sgonie boha- 
tera w obozie awoim utaić; zbjt atoli wiadomoAć ta 
była obchodzącą rycerstwo, by aię wraz sie rozniosła 
pe szykach. Wtenczas dopiero, gdy jnt cnota z ocza 
uniesioną była, opłakiwać ją zaczęto: łzy przytłumiły 
zawiić; d nawet, co przed zgonem uskarżali się na 
zbytnią hetmana surowiość^ dziś wszyscy pragnęli go 
widzieć przy tyciu. Żałość tę powszechną dzielił mło- 
d^ Wladyc^aw, gdy nowe trudności pomnotyly strapie- 
nie jego. Pułkownicy i rotmistrze Utewsejr oświadczyli^ 
źe niechcą iść pod rozkazy hetmana pol. kor., lecz je 
tylko od samego królewica odbierać. Gdy wszystkie 
przdo£enia próźnemi się stały, rozkazał królewie przy- 
wołać ich wszystkich do siebie. „Dowiaduję się, rzekł 
im, te waszmość pod rozkazy pana hetmana pol. kor. 
iść nie chcecie i tylko odemnie oabierać je łądiacie. Za- 
pomnielićcieź, ii król jmć pan nasz, ie stany rzepHtcJ 
nąjwyiszy nad wojakiem całem regiment zdafy były na 
ś* p« pana hetmana Chodkiewiczi^ a po nim na- pana 
Lubomirskiego ? Mogło liczne wmsko koronne iść pod 
buławę litewska, a dziś kilka pułków litewskich wzbrA- 
nia się uznawać koronnego hetmana! Czyńcie co cbee- 
oic^ leez js^ co szanuję wolę króla i narodu, ja^ flfyo 
pana waszego, oświadczam, ie idę pod rozkazy panii 



rtotra młod^o kftląlifeła ilywe ha lyi^entwie Ht^wgkiett 
uezyiiity wraMnie^ feaidM^eoi takin pnykładem, 04)lio« 
CBo oa tej eliwili poddali iff pod władzę koroniiegi^ 
hettnana. 

TajoDy dotąd} przyszedł nakoniec do obozn tnree^ 
kiego odgłos o śmierci Ohodkiewicza. Na tę wieść po- 
rywa się Osman, jat dłaiej o pokojn Die myśli, i jak 
gdyby z wodzein tym zniknęła eała Polaków waleeziłoś6 
i męstwo, jnź idi sądzi pewnym swym łnpem, i sztorm 
że wszystkieli stron na sżaAee nasze wyznacza. Dzieft 
28 września wybrany do tej krwawej i stanowoz^ 
bitwy. 

Od ósmej z ranś bicie z wszystkich dział obozo- 
wych zawiedzionych na około szańców polskich^ a na^ 
wet z tamtej strony Dniestru, zaczęło się z trzaslueiii 
ogromnym; wieszafy się ze wszystkich stron chmury 
Tatarów, dla rozerwania uwagi Polaków. — Najmniej 
obwarowane miejsca, były stanowiska Kozaków, Pm^ 
ainowskiego z lekką jazdą za małym stojącego okopem. 
Łisowczyków nakoniec. W te więc strony, szczególniej 
na Łisowczyków, Turcy wszystkie swe siły wywarli^ 
tam zwrócone wyborowe roty janczarskie; uwaźano> iŁ 
dnia tego janczarowie przeciw pociskom naszych za- 
słaniali się tarczami. Nieliczni, mało do pieszego boju 
przyzwyczajeni lisowczykowie, krótkie ^Iko mający 
strzelby, już wolnió ogień swój zaczęli, już w naj^ęk- 
szem znajdowali się niebezpieczeństwie, gdy osłabiony 
królewić, ni walczyć jeszcze, ni dosiąść konia nie mo- 
igący, posyła im na pomoc gwardye swoje pod Miko- 
Hi}em Kochanowskim, ostatnie nakoniec od boku irwego 
tliorągwie Szkotów i Irlandczyków,- tak, iż wrstawiony 
na wszystkie niebezpieczeństwa młody Władysław, z kil- 
ką tylko dworskimi pozostał. Posiłki te po dwakroó 
odparły natarczywe janczarów napaście. Bozgniewa- 
ny Osman po trzeci rai szturm przypuścić rozkazid, a 
gdy mu dowodzący aga przekładid, ii nadaremnie naj- 
lepszą część wojsk otomańskich wytępia: «Jak stracą 
osłów, odpowiedział sułtan, wtenczas dopiero będę miał 



w Ąę& wwili gsópw tjrUko wdbndwfsaiy w JMCzar/id|i| 
odoomłjr iob iricieUoAó; neiiwjreiwszy ^ami fHPAP^ 
il9j|w« ooie, % wyaiesioną Bad głową anablą i,.wr«a- 
«kiem okropnym po trzeci ras lecą ka szańcom; poBfcn^egt 
to iPCieilnie Łabommkii a, iiieehcąo całego og<Aa- 
ea^ oboia, rozkazał, by a katdej cluuągwi buflarski^ 
i pa|iceni€|| och^tiucy na pomoc ewoim dąftyli. — Bzeoa 
^dna wspomoienia, iż całe ta ocboc99 lycerstwo do 
bq|Q piiścid Bif cbcialo, rotodstirze wydzierających 819 
aatirzymywaó musieli. IliMzyła więc dziaiiska młodzieży 
^9^ nieńcigłym pędem pra^ea zar-ońla, .parowy^ wąwo- 
zy; kiedy mijali miejsce przeznaczone na złotone cho* 
]?obami lycerstwoy wołaaja i jęki lałosne słyszeć się da- 
ły. Szcaę^liwł! wołało zbolałe towąp^ystwo^ podnosząc 
aei^dloM swe ciała> zakrwawicie pF^Joąjmpiej oręt wąsa 
w .nięprzjgaeiela^ jiay nędznii t>easih|i> besbronoe karki 
lUMae pod miecz poga<iaki poddtaiay ^. Jaż złożyH 
cięłkie swe kopije husarze; Łisowczyki widząc że ich 
wspiera kwiat szlaebetoej młodzie-, sami wypadają 
% SBa4oów, wszczyna się bój okropny, trwa aż do zmieni- 
'^a, długo opierają się janczary,- ^łamani nakoąi|BC i 
pomieszani wszędy, z niezmiemem krwi wylaniem pole 
łKun zostawnją zwycięzcom. DziaA ten tyle naszym 
4odał nfno&ci, ile w Turkach pomnożył zrażenia. Wspo- 
minali oni późnią} przed pi^aomocnikami paszyiąiit iż 
łntwa ta pozbawiła Osmana najcelniejs^ago wyboru jan- 
czarów i szpaków. 

Po kłęso^ tak sro^j agi^ się nakouięc aiępoha- 
mawaaa duo^a Osojiaaą} niezwykłe połndnipwy w Moą 
jąniapnę chłody, niędosiliatek iywnąi|qi, pitHęgto lM>d mP" 
attm ^0 pntędaięjsze lycersl^ąj niwwak i wmm^ 
w ębozie MMułmwów w«aiąą[U%9i przynagliły 9i4taąą, 
U $ ^^wiadcpnł^A skłonn/ptei 49 pokwa PP^zysłął glę}- 
^ 41ą pogłów Mszy<^. Na s^ożopej kofuiwtrs^ów ^. kp^ 
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^ttwiiftkf kaizMan MAi z smattt; z lcdmi»any Jal:^ 
B<iHie^; ei z ttlfiem sobie p^bmoeiitetwem i insliłifci^ 
%attii, do turec^kiego niUi sfę oboca ^). ^' 
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^) Oiekuwe opistnid 6ii6go, tósltwił niUtt ol«cn]^ iMidfek jAfc<9>< 
8obies)c], Zusjcsajen, jr«^ u Turków, aitdwi on, iM w0jtk» jeh, J4lei# 
porządkiem ciągną w pochodzie, takimże i w obozach stanowiikft swp 
biorą. Pod Cbocimiem więc, mimo nierówności połt żenią, raz si^ 
podnoszącego w g<^rę, zndw schylającego się w doltnj,^ wszystko tB" 
It^hm-bylo prt»Z'niezli«BOiMB't}imiy, bły»ciał cftąi na tsissyUieli gitfr^ 
fbfffjoe mndstwa nąpełoiały aaaiokio rdwniny. Widok tylukroei ty«> 
.sięcy ludń i l^oni, liczne trzody rounaitego zwierza i bydła, cąłfr 
przrstrze/i nami< tami nntkana, blask ogromrych dział, ciekawe oko- 
przerażały i zachwyciły razem. Ta i' (wdzie w/nosiły się namioty 
baauSw, na irzdr z rnkW ogiśumaydli, poły ich jaśniały rozBriiitelBi 
burffftOiK 't szczytów wzbijały, sif w powietrza złoto kmęźyue i gałld. 
Wszędy ś odkrywał dostojeństwa znaki, tu ] owiewające rhorągwie^ 
tiam rozpięte orłów skrzydła, dalej sterczące na pozłocistych drągach 
bnńcznki i końskie grzywy. W lałej tej niezmie nej przestrzeni pię^ 
dzi ziemi nie było próżnej, wszystko ludźmi Inb końmi znjęte. Przez, 
wszystkie dnia godziny ru'h nieustanny: tQ wychodzące, tam powra- 
cające podjazdy, dalej w tłumach gęstej kurzawy wiedzione do poje- 
nń konie, wielbłądy, i bawołów trzody. Co do ? orządkn, przed tym 
chrześeianie zammienićby się -powinni. Najgłębsze posłuszeństwo,, 
nigdy pijaństwa; każdy s])<5r, każda kłótnia murowo k&rane. Żołnie- 
rze wracający z bitwy broń na bok składają, tak, ż w obozie ich, nie 
Wśród żołnierzy, lecz sądzisz s'ę widzieć wśród bezbronnych mfaste 
mieszkftń<'ów. Wszystkie obozowe citżkie prece i trudy na chrześci- 
jan i Wołochów złożone. ' Czujtiie odprawiane straże i czaty, dla 
witę^izej ostre żnośd gęste lampy po obozach świecą się. W nocy 
ipokojnoić i cichość, próCz gdy imani wezwą do modlitwy; wtenfl»ae 
całe to mnóstwo, twarzą padłszy do ziemi, w skrusye i milczenia ko- 
rzy- się Bogu, lub powstawszy i ręce podnosząc fi o nieba, okropnym 
wrzaskiem wzywa proroka swojego. 

Posłowfo przejechawszy przez obóz cały, gdy się jaż zbliż 1 1i do 
tttmiotu Bednly- hospodara Wiyłoskiego, dworzanie jego lasslt im dfo- 
gę, z oziiajm'eniem, iż mieszanie dla nich i wszystkie potrzeby go- 
towemi Już były, f że hospodar z uprzejmełn ocseknje ich serrem. 
Posłany nawzajem Trzelatowski, sekretan legicyi, marszałek dwOru 
PWrkopa Sieniawskiego, ż powitaniem Radnly. Na pierwscej u nfego 
posłów naszych roiinowie^ okazała się i z i trony hospodara i Tttr^ 
kÓw chęć sKsere pdkoju. ' Wysłany od w. wezyra urzędipk dla 
przywitżria pos!ów, przywiódł strat honorową « 60 wybranych jan- 
czarów złcż ną, orf.z saproszenfe, by dla łttwiejszeo znoszenia ei^. 
mieszkanie w blitkości j^go przyjąć chcieli. WkrótCc pOsłowie ^dó- 



4«łv bospodam wofoduki^, ^ % Dim wiQo noiawiali .mę 
PoliieT. Naatawali Tumy o powtoiągBienie Kouków 
od ich najatdóWi ekjtfj Yeyeli cłi€ąe bitay Ind ten od 
oprawy nasiej odstręosyć, iądał, aby pierwsi x stmay- 
zoy kozackiej, ca pocsynioDo Porcie OttomaAsUej knyw- 
dy, czyli to w obozie, czyli w Kamieńca, w obecności 
TarkAw śmiercią karani byli Pramiiknąwszy to podaj- 
ecie posłowie, odpowiedzidi, to kozaokie najazdy ł^- 
ły tylko odwetem pustoszeń, których krymscy Tataro- 
wie w państwach pokkich dopuszczali się ustawicznie; 
ie pod imieniem Zaporożców niarai i dońscjr Eoza^, 
należący od cara moskiewskiego, zagony swcje ciyniu; 
ie dziś rzplta wzięła Zaporożców na wiarę swoje, i 
jak ludziom walecznym dotrzyma jej statecznie, ni śder- 
{)i, by wojownicy iśó mieli pod miecz katowski. Boa- 
mowy te w nocy zaczęte, trwidy do rana. Naaąjnlfte 
dnia 3 października obwołano w obozie, iż sułtan 



jaamiota wezyra w. na poałaclmnie wprowadzeni soatali. K»8stelan 
beUki inąjąc, iż Tnrcy wielomdwitwa nie .lubią, olwiadcaył w krótkich 
^łowaiih, it rseplita etargane niessca^ciem starolytne i Fortą sojiuEe, 
pragnie co rychlej ntwierdionemi widzieć, i n&, ii mąż tak snako- 
mi^ jakim był Dilayer, postawiony n stem raądn, dla dobra oba qa- 
j'od<5w, nie omieszka w tym celu wdania się i starania swego przy- 
łożyć. Tmdno jest wyrazić, z jaką nprsejmoleią, z jaką słodyczą 
w. wezyr przyjął posłów polskich. Otaczali go pierwsi urzędnicy 
IMństwa, cała nakoniee oryentalna okasałońć i przepych; taka wszę- 
dzie, mówi Sobieski, jaśniała wspaniałpść,, takie bogactwa, iż nie u 
urzędnika, lecz zdawało nam się, żeimy się znąjdoinili u pierwszego 
w świecie monarchy. Oświadczył nawzajem w. wezyr skwapliwe swe 
«hęci ka pokojowi, na dowód czego radził, aby posłowie odwiedzili 
ngę baszę, z dzieciństwa dozorcę i nauczydela si&taaa, i dotąd nij- 
większą ufność monarchy posiadającego. — Tam więc adaw»iy sj^ę 
posłowie nasi, znaleźli zgrzybiałego już starca, siedzącego na niśjdem 
-Mm. Ka powitanie Polipów, starsec jak martwe jakie bożysacae, nie 
(dając żadnego znaku, ni mchu, z oczyma spnsicionęmi w ziemię, 
4^iciorki w rękn trzymając, mruczał. podchn. Ocknął się nakoniee, 
i na krótką mowę posła od^wiedsiał rozwlekle, przytaezająe oftąwnie 
«łowa, wiersze, mazymy alkoranu; skońeiył równie Jak i wezyr, że 
pragnie, aby dawna z Fortą Ottomańiką Polaków prajjaśA odnowio- 
ną być rnogł^. 
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luedsiel «UÓ da mioJAeo^ i wojoę pcowadirió samytta; 
podem wezyr mieniąc, te tem dosyó jnft Poltków 
ttflnMSTł, weswał i^b 4o nemotn swojego. ^S^yesa- 
tao, riMiy od hoepodikra wotoekiego, ii w spmwiecHi* 
wjth tądaniaeh nas^reb: Btawiaeie się tmdąymi; orfiem 
łińee dal^ rozpierai się prayjdaie; fakoi adtan do ostat- 
niob doi listopada sam tu zosląjąoy wras nah^skieh, kcym- 
alucb i dobracińskicb Tatarów bordy wypnlei na Pol- 
flbSi by ją pnes całą '%mą nistesyli. ^m aaś na wio- 
BUĄ % Ueiniejsaomi jeszcze. Azyi i Afryki przybywszy 
siłami^ dokona ostetni<)ge króloatwa polskiego padbieia. 
W waszej atoli jest moey odwrioić tę ostateczną zagn- 
bę; ezas jest, byicie i wy oznałi aa pana waszego te- 
^f którego Awiat prawie eały panom^ swoim jni głosi: 
dary i baraez, któryeb od , was ftą^a, nie będą dętkie- 
mi; cheecieiti go zapłatń4» . zostawimy was w poikojn; 
będzieciei się (ttnżej ^ierać» jni koniec nmowom na- 
azym, i wraz wolno do oboz« waszego odąjió mote- 
<^ie."— Skończy wzzy wezyra pilnie wpatiywał się w twa- 
•rze posłów, śledząc jaką bojaiA| jakie pomięszanie' sło- 
wa jego sprawiły. Zorawi&ski luuiztolan bełski, z szlaobe- 
tną i niepomszoną spokojnością wysbichawszy głosn te- 
g% tak odpowiedziiJ: ^Rzeczposndita polska nikomn 
w świecie daniny . płacłći nie będzie; równa kaidemn 
mocarstwa potęgą, w tom nad inne słynie szeroko, ii 
awobody i niepodlegb>4ó .swoją pad samo śyoie. prze- 
kłada. Jeieli snłtan Osman tyczy szczerze pokoju, je- 
teli z królem naszym chce się ubiegać w przy|aini i 
darach, pr^rszle. je król ten, godne siebie i sułtana, 
smrazie je nie jak daninę, lecz jak goAo przyjaini 
W toczonych codziennie krwawych walkach, nie widzi- 
my powodów ni Tnikom do zbytniej chlnbjr, ni do bo- 
jażfti Polakom; dalsze zwycięstwa lub klęski Bogu tyl- 
ko świadome. Jakkolwiek bądś, lud do wolności stwo- 
fzony predzq zginie, . nit nieugięte przez tyle wieków 
karki podda pod jarzmol" To mówiąc, wstał Żorawift- 
aki i wychodził z namiotu; zadziwiony stałością tą we- 
zyr, pcKilniósł się^ wołając i prosząc aby wrócili, a 
nprząjmie ściską|j|e za ręcc^ pajnęjH, ii nie bęuie 



jtBii o 'danćkriis ttrtfWy, i te iMe wartnki ogodni si^ 

Jakoż Miij' « 'poApieiiMi «khldy. ObieeAo(& MIMSM 
ii]]l0niteki/ dfttib nat^hnikuM wWfYOWi i dyWM skte" 
4ftlą[<iym T(rrki)ii&, tr drogich Dsl^synkt^b, §prz$tRth) pii9^ 
mądtadh Mif«^ Attde prcyefeytiUy 0fę do przyi|ri«8:tefitli . 
imktattfw. '--^ Nie doBtawMd. jak fvłk^. aby pori^^ie 
polflcy podhig swycBajtt wob^aości sułtana b rąk we^ 
syra podfrfsafty" odebrali sojiiins. W eym eełu 'zapros;(eni 
donamiota Dilaurera, zmideżU go otoceoiiego pierwszyiui . 
putsHim a»cdttiktimi : atał' w k^te- t«fa i Dtiainbergidi^j^ 
k^adeife bana Tatardw. Baaiimfe 'A«yi, Egiptu^ nie- 
tWyeMjiienifi sobie iiniriMtfi tindatni; drżąqr na ablila- 
jącą rif zinę, żywą ra twanaek okaalywali radość, wi- 
dząc się bliskimi krean tjln ponoszeń^ Wśród głębo*- 
ki^ mHtzenia, w te słowa weżyi^od^zwał flię do posłów : 
^M^owie polsey! I^owtócoby dM pok^j międ«y domem 
oftottaAskitn i królami pie^tonmi, uby był dła paAstw 
ebydwódi sceseęśKwym i tnwriym, Wszecbmocnego poro- 
aiiffiy. ranbajemy, iż. fi^zez nas wszystkie 'cnego wa^ 
iunki wiernie doefaoWywanemS bfdą: Patrzeie i wy, bylr- 
eie wiliiry waszj ńie spiamilł krzywoprzysięstwem. O- 
twaily wam jest przystęp do niezwyciężoirego Sałtana^ 
raezy on spojrzeć na wa«^ faik na posłów brata swojfgo.^ 
Obróciwszy się potem do Dziambergereja kanclerza w^ 
TattiróWy z autowym głoaem tak odeawał się : ^Nikcze- 
iliDy^ cbeiikłeni eię tniaj tnieó prźyt0&itifyiii> abyś słyszał 
warisHBlki świeżo zawartego^ pcAojn, i abyś imieniem Pa- 
dyaay Osmana (przed któfego podnóżkiem han tatarski, . 
i wy wszyscy nędznym tylko jesteście prochem) abyś^ mó* 
wiC; powiedział pana twenni, by się nie ważył napasto- 
wać krajów królestwa połśkiego; gdyby się zaś pan 
twój ośo^ielił przetrtąpiCten rozkaz, nietylko państwo, 
leeaś i głowę awoją ntraei«*^ Dziambergerej padł na ko- 
lana, i z schyloną ku jiiettii 'gtową: Panie, odezwał się 
z ciełia/ niechże preyMjmniej w dzikich polach naszych 
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' O J«kdb 'feobi^ski pag: 17S ^' flś. Mifi-not lilst. tor. r. Jtt. 
pag. 98. 
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i^siiaczoiie będą granice u sinych w6d, miedzy Pol9k% 
i.nąpii. — Uilcz. zawołał wezyr, nie jest tu o granicach 
mowa, nmiej słuchać i milczeć. — Tu uprzejmą znowu 
Drzybierając postać, posłom i sobie sortieiy podać roz- 

Wraz ztamtąd posłowie wsiadłszy na konie, Iiczn% 
otoczeni służbą, udali sif do przybytków Osmana; przesz 
całą dro^ę tłumy rozmaitych narodów, bez różnicy sto- 
pnia i wicdLu cisnęły się, by oglądać dawcę pożądanego 
pokoju. Stały namioty Osmana na wyniosfym wzgórku^ 
obszemością swoją postać ogromnego zamku noszące* 
Widać tam było przysionki, naokoło do przechodzenia 
się ganki, tu tajemne łożnice i pokoje, dalej obszerne 
otwarte komnaty, wszędzie gsXki z czystego złota, je* 
dwabne. sznury, poły nawat namiotu przetykane złotem 
i srebrem^ wszystko nie jak obozowe schronienie, lecs 
jak w kwitnącym pokoju potężnego monarchy przyby- 
tek. Odźwierni w bogatych szatach, z srebmemi w ręku 
laskami, wprowadzili posłów wdród szeregów urzędni- 
ków dworskich, leżących twarzą na ziemi. SiedziiA 
Wtan na tronie z kilku złotych wezgłowiów wzniesio- 
nym. Pałasz i łak z natężoną na cięciwie strzałą wi- 
siał nad nim. Otaczali tron rzeza&cy i nienii. Sam 
Osman nieporuszony, niedąjący najmniejszego życia 
znaku, bardziej do zimnego posągu, niż do człeka zdi^ 
się podobnym. — Po przywitaniu ostatni z baszów ode- 
brał z rąk Sobieskiego list hetmana, ten z rąk do r^ 
aż do wezyra przechodząc, przez niego nakoniec mię- 
dzy poduszki tronu cesarza wetkniętym zostoł. — Po- 
czem stosowną do okoliczności mis^ mowę Żorawiński 
kasztelan bełski, a gdy dla powagi Osman nic nie od- 
powiedziała poseł wnieść kazał podarunki. Były to dwa. 
dzifda^ ozdobna tarcza, i z pękiem strzał bogaty koł- 
czan/ Żorawiński składając je u tronu, tak mówił: „Zna- 
my dobrze cesarzu, iż ci nie zbywa na złocie, na dro- 
gich kamieniach, i my też rzec27 takich w obozie na- 
szym nie mamy; lecz jak lud wojenny, oręż, którym 



>) Sobieski pag. 178, 179. 
WkU, fU, Dalci* paaowaate Zjgmwita. III. ^7 
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' zMta^alidmy się w obronie ojczyzny naszej, tobite, jtift 
jak pr^acielowi dajemy, życząc, abyś go przecie tiite- 
przyiaciołom państw oba szczcześliwie utywzk ').'' 

Wspaniała uczta zakończyła obrządek cały. Ma 
oznakę radoAci z zawartego pokoju, przez całą noc ołióz 
torecki był ofiwieconym. He tylko w tym niezmiernym 
obozie liczono namiotów po dołinach i wzgórkacli, tyie 
świateł na szczycie każdego ajrzano. Nigdy miasto ob- 
jaśnione tak wspaniałego oczom nie wystawiało widoku. 

Podpisany z obu stron traktat, następujące zawierał 
warunki: 

1. Mąż znamienity rodem i dostojeństwem wysła- 
nym tiędzie w poselstwie do Carogrodu. 

2. Żegluga na Dnieprze zabronioną zostanie Zapo- 
rowskim Kozakom, najmniejsze w tem wykroczenie król 
polski surowo ukarze. 

3. Nawzajem Tatarowie białogrodzcy, tehińscy, ki- 
leńscy, dobruccy, krymscy, powściągną się od wszelkiełi 
w krąje polskie zagonów. Sułtan zabroni im przejścia 
od Oczakowa. Każda Polakom uczyniona krzywda , na- 
tychmiast nagrodzoną będzie, za każde wykroczenie 
sułtan, jako pan niewolnika swego, bana tatarskiego 
surowo ukarze. Rybołówstwo i polowanie w dzikich po- 
lach wszystkim będą wspólnemi. 

4. Dla oznaczenia granic między państwami z stron 
obydwóch komisarze wyznaczonymi będą. 

5. Zwyczajem dawnym, ilekroć han tatarski od 
króla polskiego na wojnę (nie przeciw Porcie) zawoła- 
nym będzie, z wojskiem swojem stawić się ma. Na?rza- 
jem król polski hanowi umówiony żołd corocznie do 
Jass przystawiać będzie, do odebrania którego han tamże 
posłów swych wyszle. 

6. Na hospodarstwo wołoskie wyznaczam t>ędą 
chrześcianie , ludzie niechciwi, spokojni, i obydwom 
państwom przychylni. 

7. Zamek chocimski hospodarowi powróconym zo- 
stanie. 



*) Kt.Mi^ot Hutor. taree. T. ni.pmg. 94.— Sobiciti p«g, 1S3. 
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8. Iffiędzy poddaDyfni Osmaoa i kdUa *. pi^Mmg^ 
^olny handel , i wolne będą dla Irapcsąeyefa drogi. 

9. Obydwa mocanse wgjpóloych mieć będą przyja- 
ciół i nieprzyjaciół. 

10. Potwierdzają się dawne z królestwem poUkiem 
sojasze; przymierze dzisiejsse ma byó niezgwałeonem.;^ 

^ 11. Ktokolwiek atoli śmiałby je zgwalci&i aiech go 
Bóg jak wiarołomcę ukarze. 

Umówiono się, by oba wojska raaem wyruszały 
z obozów, i do swyeh krajów dążyły. I '^w tern Turcy 
"wataą Polakom uczynili przysługę; dla ułatwienia bo- 
wiem przechodn naszym^ most wybornie przez sielde 
obudowany ila Dniestrze nienaruszony wojsku naszemu 
oddaH '). 

Przy wyruszeniu z miejsca różna była postać wojsk 
obu narodów. O samym świcie, w największem milcze- 
niu, zniknęły niezliczone Turków namioty i całe mnó- 
stwo z pagórków i dolin ruszać się zaczęło. Między 
wozami, między trzodami wielbłądów i bawołów, sziy 
pomieszane szyki janczarów i szpafaów, zakryte wozy 
z choremi, wśród ogromnych dział prowadzona żywność, 
sprzęty i skarby. Taka ilość pozostała prochów, iż we- 
zyr połowę onej w zamku choeimskim złożyć rozkazał. 
Sam sułtan z licznym dworem swoim i słoniami postę- 
pował we środku. Lubo trzecia część wojska tureckiego 
od szabli polskiej *) poległa, przecież pozostałe bufy 
mnogością swoją jeszcze zadziwiały patrzących. 

Przeciwnie, żałosny był widok głodem i chorobami 
wycieńczonego wojslui polskiego; zmieniony kwiat mło- 
dości w blade i wyschłe twarze, podarte i poszarpane 
szaty, siedzenia i rzędy^ spieszona większa ezęść jazdy^ 
nieliczne piechoty pułki, nietylko litość rodaków, lecz i 



O Nie od rzectj wipomnieć ta b^zie, iż gdy hetman Łnbomtr- 
tki chcia} wyełeć strwi i Kouiktfw, by w nocy moetn tego od pny- 
padkn atnegła, przyałał do nioj^o sułtan, wymawiając, fi oetrotaoić 
tn csyaiła mn i^m^, Com pnjnM^ m^il Oaman, dotr»ynuua, wten-. 
C7a8 strscźde moata gdy ja odejdę, kea póki tn jestem, nikt lię g^ 
nie tknie. Jakoż w całości poaostal. W kazania ks. Birkowskiegc. 

*) K"*. Migoot Httt. tar. t. III pag. 94. 

57» 



212 

aamyeh TorkAw wtimiwfiy. Siły pr ótae wo^ bez ży- 
wności, bez oboiowyob spn^lóWy wynosiono ciała po- 
mariych, skalccionycti i elłoryclii wielu dla oBłabienia. 
ledwie źwdna postępować mogło. Go 8iliiiąj8ą;e rycer- 
fltwOy otaesało pojasBd olioręgo krdlewi^; słowem w ca- 
lem tem wojdra wiele oborągwi, wiele orłóW| lecz rzadki 
pozosteł pod niemi żołnierz , i taki niedostatek wszyst- 
kiego , iż w dnia odąjścia jedjia tylko beczka procki^ 
w całym ołHMue została ^)« 

&ólewic pierwszym obozem w Żwańcu, drogim 
stanął w EamieAciii uąd wojska w różne rozeszły się^ 
strony. 

Wysłany przodem Szołdrski kanclerz królewica.. 
z oznajmieniem Zygmuntowi o zawartym pokoju, zna- 
lazł króla tego we Lwowie. Otoczony pospolitem rusze- 
niem z lUej Polskie czekał Zygmunt na zbierającą się^ 
z innych prowincyj szlachtę; lecz okropne pod Nuradi- 
nem Tatarów najazdy przeszkodziły województw ru- 
skich wyprawie. Wielkopolanie dopiero przyciągnęli nad, 
Wisłę. Litwa od S&wedów pilnować się musiała. W tern 
położenia mniemano, iż przyjemną będzie Zygmuntowi 
wieść o szczęśliwie zawartym pokoju; przeciwnie jednakn 
nie mógł utaić niechęci , że dzieło tak ważne w jego 
nieprzytomności, bez jego dołożenia, się dokonanem zo- 
stało ')• Że jednak nie można jaż było cp&ąć się, po- 
kój po kraju (głosić rozkazał, i listami o nim papieżo- 
wi Grzegorzowi XV i innym monarchom oznajmił. 

W ten sposób nie bez widocznej niebios opieki^ 
przeszła okropna nawidnica królestwu polskiemu zagra- 
żająca zniszczeniem. W dzisiejszym wieku z innym ró> 
wnie potężnym nieprzyjacielem, zwycięstwa nasze, sama 
nawet oóalenie mniąj łatwem byłoby. Zamiast niezwłocz- 
nego z klęski cecorskiej korzystania, wkroczenia do 
bezbronna Polski , stracili Turcy rok czasu na zbieranin 
z odle^ch części świata niezliczonych swych hufów. 



O Kotńentyokf. Soldeikf. ki. Mlgnol Hittor. tnr. pag. 94. 
*) Piasecki pag. 347. Bobiefki pag. 196. 
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Stanąwszy nawet w oczy garstce Polaków, nie nmieli 
mnóstwem tern władać. W krótkim kilka tygodni czasie, 
kaidy dzień naznaczony był bitwą i klęską dla nich. 
fizecz prawdziwie podziwienia godna, it cii sami Tarey, 
którzy z mniejszemi siłami, ped wództwem tylko ba- 
szów, ciągłe zwycięstwa nad Rakoszanami odnosili, po- 
siedli wc^erskie królestwo, dziś ściągnąwszy lyle na- 
rodów, w obecności samego snłtana, nietylko garstki 
Polaków pokonać nie mogli, lecz nieraz pokonywam od 
niej, bez chwały odejść musieli. 



Koniec wofnj/ fwrącki^ i 



vin. 
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DZIEJE PANOWANIA 
ZYGMUNTA III. 



Wojna szwedzka. 

ROZDZIAŁ I. 

l)aH«waiia CMtawa Adalfa itwarda i IjgMuteM trwałego 
pakaji; radsą ta paiawie radni palsey, laci Zjgnaiit całUen 
JenłtaM i naMairaa eadsaiieMeaw addaaj, aa niepewae tjlka 
ft^imj pnyitąje. Kariysta fiastaw i wajny tarecUeJi I hei 
wypawicdfcala wajay wpada da Inlait Scliaiana iyga pad- 
dą}e %lą, tai i ByaHent. Ciaitaw wkracia da Kwrlaadyi. Pad- 

plsaay raiąfm da 1624 raka. 

R. 1621. 

Wzajemne Polski i Szwecyi, w innych stronach^ 
innemi wojnami zatmdnienia; przerwały przez czas nie- 
jaki zajęte dawniej między dwoma narodami boje. Wojna 
s Danią /śmierć Karola Sndermanii, młodość Gustawa 
Adolfa^ wplątanie się Szwecyi w zamieszki na Moskwie, 
nadewszystko zaś wycieficzenie długiem wysilaniem nie- 



I^Anoeo i abogiegp^iólefi^wiłjiiprawfly Szweda l^]f>iuif| 
do pokpjttt gotową nawet do czjoienia wieltiich pośw^- 
ee& O* Zygmant atoli nigdy nie tracąc z oczn beiik 
flswedtkiego, w oczekiwanid pomyślnej do. tego pory, 
na ro^jmy tylko zezwalał. 

Nie ehciał oa w rokowaniach z p^omocnikami 
Chistawa pnysnać ma tytnhi króla szwedzkiego, a ile 
Chiftaw za przyznanie to chciał się okazać łatwym 
w rzetelnych dla Polski korzyściach, tyle odmówienie 
onego, w śmiałe) i wyniosłej daszy wzniecało gniewu i 
semsty. Przecież nie zapominając nrazy, nmiafją 6n- 
staw pokiyć, i zemstę do pogodniejszej <uiw]li zawiesić; 
prsedfniony więc rozejm do roku 1616. Jeszcze czai» 
loiejma tego nie wyszedł, jeszcze królewic Władysław 
iąiqjował na Moskwie, gd;^ Zygmunt żądzą odzyskania' 
korony szwedzkiej zaślepiony na wszystko, już nowe 
kitowania przeciw Gustawowi rozpocicął. Niepojęta ła- 
twowiemość, uprzedzenie dla cudzoziemców, trzymały 
otworem podwoje jego dla .tych wszystkich <^cych przc^ 
myUników, co tak sztucznie słabości ąionarcbów na! 
korzyść swoja obracać umiejąc su-ęczni w pocbl^twach, 
umifjący ^łmać pajaujące Zygmunta marzenia, jutw^ 
pned nmi^^ ąi^tk^Di Polakapi żan£MiLie jego ubięds, 
idc^alL W liczbie tych cudzoziemców aw^o^^ ^^S ^^ < 
chał Adolf hrabia d* AUhein-, ten przyrzdLał królowi. 
20,000 żołnierzy niemieckich zadając, i na okrętach 
kosztem swoim wjrlądować do Szwecyi; Franciszek Te- 
nfBLoely więziony niegdyś od cesarza Rudolfa za zdradę^ 
dsiś od Zygmunta ksmcierzem szwedzkim obrany; na- 
koniec Oabryel Poza Szwed, gorliwy stronnik Zygmunta^ 
urojonej wypiawy mienii^cy się już wodzami^ rozgłosili 
ją po Szwecyi, i zapahyącemi pismami, mieszlutńeów 
królestwa t^ do otwartego buntu przeciw Gustawowi. 
pMDburzyć usuowałi. Jakoż, gdyb^ podniecania podobna 
ailną wsparte bvły potęgą, memasz wątpliwośd, it 
tron Gustawa niebecpiecznem wstrząśnieniem mógł się 
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hjl sachwiflć; leci Śzwedsi nie pieńnkj raz z dętką' 
«w% szkodą pobudzani od Zygmunta i opuszczani , nie 
^widząc w Polakach do popierania tej wojny gorąoąf 
«Uonnoici^ uwatając nadto^ że obiecywane od Altheina' 
i wojska 1 floty nie pokazywały się nigdzie i Szwedzi* 
mówię, ostroińiejsi doAwiadczeniem , płochym króla polt 
«kiego podnietom ułudzić się nie dali ^). Zbyt atoli b/fy ' 
^ośnemi te nieprzyjazne Zygmunta postępki , by usz*!^' 
-czujności Gustawa; skarżył się on przed stanami pol- 
«kiemi o zgwałcenie podobnemi czynami trwającego'* 
jeszcze rozejmu. Zygmunt odpowiedział; iż prjECZ za-**^ 
warty rozejm nie myślił zrzekać się praw swych do^ 
korony szwedzkiej, mniej jeszcze prawa pisania;, czy^'} 
nienia odezw do swych poddanych *). ^'^ 

Chlubniej byłoby dla wielkiej duszy Gustawa , Ś^fW 
na te pokątne Zygmunta podstępy bvł otwartym odpó-^ 
wiedział bojem; lecz nieukończona aotąd wojna z mó^- 
«kwą^ nie dozwalała mu drugiej z Polakami zaczyiia^;^ 
niegotowy do wstępnego boju^ nie wąchał się rycerską 
uczciwość podstępnej zemście poświęcid; bez wypowie-^ 
ulżenia wfęc trwającego rozejmu, zdradą^ o której ^wrażf 
powiemy, opanował przy Rydze zamek Dyament. Dó-'' 
i^odził w tej prowincyi Inflantczyk Walter Fareńsbadb;' 
atarosta tarwesteński , mąż z dzieł wojennych dobrze Im 
snany; do męstwa rycerskiego łączył on na nieszczęścfó 
tę smutną śmiałość, przez którą człowiek (by chuciom 
4BWoim dogodzić) gardzi cnotą^ natrząsa się nawet z opi- 
nii publicznej, czyli to przez ostatnie ze wszystkich' 
tzepsuć, zapomnienie wstydu, czyli też z przekonania, 
:le władza i bogactwa niecne nawet czyny wymawiać 
zwykły. Farensbach oznaczał wielkorządztwo swoje 
.^fwałtami i zdzierstwem po całych Inflantach i Łitme, 
stąd kłótnie i skargi właścicielów ziemskich, ztąd z mie- 
:flzczanami rygskiemi krwawe nieraz zapasy. Nie opu- 
szczali skrzywdzeni żadnej dogodnej por^ pomszczenia 
:flię za tak samowolne postępki. Uniesioigr gniewem 



O PiaMcki pag. 398/299. 
') BUchf pag. f S6. 



damnji gwałtowny człowiek » nióałngó ti^kik o^f^;* 
w której x szkodą kraju mógł niĄ był pomició. 

Po śmierci €h>tarda Eettlera ksiątocia kurlandzkieea; 
dwaj synowie j^o Fryderyk i Wilnelm , lennymi krnc- 
stwa dziedzicami zostali, wkrótce między temi książ^^ 
i szlachtą knrlandzką gorszące wszczęły sięUótnie;') 
zapalczywy Willielm z przedniej szej szlachty ' dw^óiłi^ 
braci Nolde przez słng swoich pokrzywdzić rozkazał. 
Udają się Knrlandczykowie ze skargami na sejm do 
Warszawy, szlachta polska żywo za szlachtą knrlandzką 
obstaje; Zygmunt rad, że się książąt wiary Interskiej 
pozbędzie, a tym spjosobem łatwiej wiar^ katolicką do 
Enrlandyi wprowadzi , obydwóch ksi||żąt chcą od lenni- 
ctwa odsądzić, przecież z szczególniejszej łaski zosta- 
wia księstwo Fryderykowi; Wilhelm przez bojażń za** 
rinżonej kary ndaje się najprzód do Niemiec , wkrótce' 
do Szwecyiy gdzie go Gnstaw Adolf ze czcii wfeną^ 
kmążęcin przyjmuje '); Od dawna był Parensbatm #^Mi- 
słych związkach z książęciem Wilhelmem ^ obcy nawet 
dziejopisowie twierdzą, że tajemnie był płatnym od niego; 
jakkolwiek bądź, dawna przyjaźń, wspólne, nr«ą^i i po- 
większyły śoi^ośćs przea niego więc Farensbaohr^mno- 
wąjeze posłkigi swoje Onstawowi Ad^fiotWi^AwiadoBa^' 
Przyjęte ofiiiry; podpisana nagroda zdrady: zaeho^kńilś; 
wszystkich dóbr, stopie& naczelnego wodza, znaczna r^?, 
ezna zapłata, i wyznawanie religii katolickiej bezżam 
dnej przeszkody. Wkrótce Farensbach poddał Szwedtoi; 
Dyament StiernskiSId dowódzca szwedzki w Inflan- 
oiech, opanował szaniec pod Bygą, rany. i Jata podeieizło 
aie dozwoliły mu popierać zalM>rów tak żywo, jak aoIuA 
.tego życzył król szwedzlu, powierzono więc władzę n^- 
wyższą Farensbaehowi; ten splondrował Kurlandyą, wziy 
l^amawę i Salis. Kie ufidi atoli Szwedzi ni wodzo^ 
ni wojskom jego, i oluizało się wkrótce, że mieli przy-^ 
ezynę nie ufać; za namową Jezuitów, obiecąjąi^di mu 
wiellue korzyści, Farensbach tajemnie pogodził się z Hy^ 
inonuntem, bramy Dyamentu napowrót rolakom oljwbrzyl^ 
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«4mm>i '^ 4!a 1figor^lh;o podiial go. Sswedaio, hy ioh 
do loflant sprowaoaić '), Zygmnnt tak był tem i|cięa20Q7»', 
ii wasy^tkie jego przeszłe gwałty i zd^ierstwą puścił 
w niepamięf^, Da wszystkie Byżaoów skargi to tylk.O', 
odpowiadał, aby się z FareBsbaebein pogodzili co ry-. 
chlej *). Parna wa atoli została w ręku szwedzkich, lecz 
f olacgr tejłe zimy wielkie szkody poczyoili w Estonii* 
Pomimo ^eb zdrad, napaści i postoszeń, Gustaw chcąc 
sobie zapewnić spokojne posiadanie korony szwedzkiej 
u tego Zygmunta y który jeden mógł mu ją zaprzeczać^ 
me przestawał okazywać gotowości do zawarcia stałego 
% Polską pokoju. Zachowane dotąd listy Lwa Sapieł^^ 
Chodkiewicza i innych, świadczą, jak silnie Polacy w*. 
ipawiali go do tego; lecz. od dawna zamknięte uszy Zy-. 
gji^nnta na rad}^ Polaków, podstępnym tylkp podusscze- 
luoąi dwom wiedeńskiego, pochlebnym obietnicom ota* 
czających go cudzoziemców, wyłączny przystęp dawaty. 
I^ią.che|fł Zygmunt przypuścić tej myśli^.jby mógł kieify* 



\/' 



' >) ^MŁ«łfcki iwłg. 302, 810. ' ^ 

'. *) Jaki nkkU' -koniec prsewrotny FtteaBbAffli, mmcs* nas antolr fa!« 
st0T7ł. 6«0t»ira AdolfĄ, w AmssteniaAie 1.764 t, brakowanej. ,Wi<^ 
4?iaQ0, ndwi on, Parrasb^cha przechodsącego a stnżhj ki^óla gtwfidtt^ 
kiego do >rdla polskiego, powracającego andw do łasld Gnstawa, który 
mn nawet BDaezne powienjł anmy, na aadągnienie 3000 Indzi w Ho- 
laadyi; lecą on ^adłaay i pnregrawaay w kat^ pieniądze, waaedł 
w alitźbf eeaarakąi nie prseatająe at/dHi koreapondenoyi z kidlem aaweds-^ 
kim, ktdrego nawet w. 1632 chciał z cesarzem pogodzić; lecz właśnie 
w ciągn negocyacyi o t^ zgodę, nderzył na Szwedów pod^Bambergiem 
tak pomyślnie, iż razem i zadziwił i rozgniewał Ghistawa. Żeby go znów 
przebłagać, ofiarował królowi tema, te podda Ingi>lstad; i w rzeczy 
aamcj, jn£ konyatnemi obietnicami nakłonił komendanta twierdzy,^ 
KiatZy że Szwedów wpnścić przyrzekł; nieprzewidziane atoli wypadki 
nie dozwoliły rzeczy tej przywieść do 8kntVn« Uszło to wiadom ści 
eesana, który mocniej nit kiedy przekonany o wierności jego, powie- 
rzył mn dowództwo w Batytbonie; lecz i ta równieprzewrotnym , mniej 
atoH szczęśliwym okazał się Farensbach; przekonany o znoazenin a:^ 
z nieprzyjacielem, osądzony był o a śmierć. Wyprowadzono go na m- 
sztowanie z wolnemi rękoma, (nie było bowiem w zwyczajn wiąxaó 
onych oficerom wyższego stopma); Farensbacb w taką wpadł zapal- 
czywość, it skoczył z rusztowania, wyrwał alabardę a rąk jednego ze 
Btraźy, i zabiwszy czterech Aołnierzy, za nadejściem dopiero większej 
3cb liczby, został na śmierć zrąbanym i śkłatym.* 



Mwielt zmcĄfi «a(vedxk;i^ korony; ąpaiij pisy Hna 
urojenia, oświwczyl królowi, (^^ĄskienC; podejmującemą 
ńf. pośrednictwa międizy dwpipąpaAstwaia^^ ii.aiecbęe 
w ładne rokp;viu4ą wdawać. 91q, ehybą pod wanmkiiup,: 
ijL te nięzaprzec;(QDyGh pjcw. jega do b^rła szw^dąkięgfK 
w niczem narnazać nie 6ędą* Pctoomocnicy polady chcieli 
jednak podpisaji rozejoii żądali jednak powrócenia Parną- 
wy; odrzucił tcpropozycyą Gustaw, zaczął silne do wojny 
czynić przygotowania^ chciał nawet ęzęió wojsk swoic^ 
poflłać na postioc .Moskalom; z tern ws^stkiem zawarto 
rozcjjm od świetegp Michała 1618 r. aż do podphnegot 
dnia 1610 r. Obydwie strony zobowiązały się tiMoa 
miesiącami wprzódy wypowiedzieć gą sobie; zresztą 
el^wi^ące się były jego waiunki; nie chciał nawe| Z^-*, 
gmnt umieścić zapewnieiuą| H w czasie rozejmu tego^ 
ni oń, ni następcy jego me, targną się na prowiuOTO 
szwedzkie, lubo Gustaw jut wtenczas ;7oj^ęniemie^.% 
knqjącyi J(a zapewnienię^ to odstępował, nawet Pamawy/ V|^ 
Nadszedł rok 4620* Podług histo^ków . szwedzkic|y 
Gustaw wyppwiadi^ąc rj^ejmtr raz jea^^e dzie- 

męcioletni po^ój, ią^l^bj^ Zygmunt. w/i||zymajiV9p4 
rozsiewania pism buntowniczy^ po Sz^jr^ęcyii . przy rzę|$|^ 
za to. oddać JRąrna^ę, ]Krs^wrócić gJtąnice między dwoma 
pańJBtwami, jflk\były w roku 1600 ^\j dozwalał Zyg^^ 
towi zatrzymać do śmierci tytuł króla szwedzkiego: prze^ 
waga Ferdynanda. II i ligi Katolickiej w Niemcze^n, nie-* 
cierpliwym czyniła Gustawa^ by się z Polską co rychl^ 
pogodzić^ i uciśnionym protestantom w Czechach i Niem- 
czech śpieszyć na ^omoc. Pełnomocnicy polscy odpo-^ 
wiedziehi iż nie mleu od króla swego instrukcyi do przy- 
jęcia podobnych warunków; a tak Zygmunt raz Jeszcze 
opuścił porę zapewnienia sobie spokojnego posiadania 
Inflant i Estonii ; wkrótce strata t^ch prowincyj i portów 
ich^ odsunięcie nas od morza, niezliczonych szkód dla 
Polski stały się przyczyną. Gustaw widząc próżnend 
wsĘ^stkie usiłowania swoje, przekonany, iż nic nie zdoła 



■) Rflchs t. in pftg. 280. 
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nddoiiM Eygoranta; hfo^iAińl idej^pdobbą na&ie}^ Ad- 
^kafiHi koifony szwedtkiąj, czeg;o nie mógł namoWamł 
otrzymać, postanowił zabezpieczyć oręźiem. Okropna vMt 
Clecorą Uciska, ciężka Potelti z Porta Ottomaftśką wojna^ 
^omyUną ma *db tego ta]Gttr$)dzyła aposobnoić. Łato 
liadchodźąćego rokń 1621 obnU Gnstaw do rozpoezceii 
flwydi dzii^ąń; zatrudnienia Polaków z Tnrkatni zodta- 
ińfy mn czas do wszelkicb przygotowań^ do zapewnie- 
nia sobie bezpieczeństwa tak wewnątrz, jako też i od 
sąsiadów; w iyvd ćela obostrzył snrówe prawa' wzglię^ 
dem poWracjących z Polski wygnańców szwedzkich, mia- 
nowicie przeciw Jeznitom, którzy przebrani po świecku, 
tajemnie Szwedów pobudzali do bnntn *). By się z strony 
Danii zapewnić^ zjechał się na giunify z Cbrystyanem IV 
królem anńskim^ przekorni go, jsk dla samej' Dan^ 
byłoby niebezpi^cznem; by król polski katójSk, już sani 
potężny, ilepaAustryi odaanyy miał bjró razem i królent 
aswedzkim; ^Wymowa, otWartóśĆ Cl|istai;?a^ przekonały 
króla dnńskiegó; przyrzekł w czarie^ oporów jego zJPol- 
Ską zaebowaó się w pokoju. Ti|t rzeczy prżygotowaw^ 
szt, zwdiiił 'Ób^w sejm W Orebń), rw ten sposób 
mówił do stanóW: ' 

' -Wszystkie iinłowania moje zachowania pokoju 
a królem polskim próżnemi się stały. Znów tenic sam 
Zygmunt i powiernicy j^o Jezuici tozsiewąją po teni 
królestwie pisma zapalające Szw^ow; by się mjędzy 
sobą zabijali i rznęli. Ten to król ihisyonarz odrzucając 
najsprawiedliwsze warunki pokoju, w czasie trwającego 
Jeszcze rozejmn, postronne państwa przeciw Szwecyi 
pobudza. Podnieca do wojny Lubekę i inne banzyaty- 
ekie miasta. Stara się wewnątrz królestwa tego nieprzy- 
jaciół pobudzać, co mówię, ród mój własny chce z sobą 
pokłócić. Udaje się do brata mego, pisze potajemnie do 
księcia Ostrogocyi, namawiając go, by mię odstąpił. J) 
Wkrótce ci dobrzy Jezuicie nic paszkwilami swemi nie 
mogąc dokazać, udadzą się może do tych ostateczayeii 
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irodków, \ktonrcli j«t tgilelMroć przeciw koi^onpwanjiii 
głowom użyli. 

Wzdrygn^ się stany na wymienione pnet króla 
spiski; nan^enia się nie hjlj dłogiemi, uchwalono po- 
datki, wojsko ;. odnowiono gwidtowny i niesprawiedliwi!^ 
^ wyrok, pozbawfąjj%(»r własności, skalujący na.wygpanie 
,kaidego Szweda, który t»y .był katolikiem; wszys^im 
Jezuitom rozkazano^ pod kar% cieleipiią, we. trzech |aie- 
sińcach granicę Szwec^ opuścić. O ^ 

Jakkolwiek sprawiedliwemi być mogły skargi Gu- 
stawa, (dozwalając nawet, ił Oustaw swoje i ojca 
swego na tron szwądzki obranie przez naród prawnie) - 
szem rozumiał, nii samo tylko spadkowe następstwa 
Zygmunta), nie przystało mu jednak wtenczas, gdy Po- 
lacy przeciw nieprzyjaciołom chrześciaństwa walczyli,, 
bez wypowiedzenia wojny niespodadanie nąjeidżaĆ jeb 
pajfkstwa.— ^ Nieste^! długo podobno czekać nam przyj- 
dzie^ póki to, co jest nieuczciwem w tycia prywatneip,. 
za podobneż i w polilgrce uważanem bf|dzie; tak szla- 
chetny z inąych względów óiwtaw^ nmiemał, iż cp siła 
i podstęp lub powodzenie zdobyć dozwolą, już prawnem 
. się stsye. Bez wypowiedzenia więc rozumu, jakem po- 
wiedział, zbiera siqr swoje pod Elfsnoabben, i tam dwa- 
dzieścia cztery ^iące wojska na 1^3 statków przewo- 
zowych wsadza. 

Burza rozpędziła okręty, Gustaw z bratem swoim 
wylądował w Pamawie^ reszta flofy zebt^a się u brze- 
gów Bygi. Napaść tak niespodziana oburzyła £nro(xęf 
widu monarchów, między innymi król angielski, Zje- 
dnoczone Stany, elektor brandeburski , silne księciu 
szwedzkiemu czjwli przełożenia, aby swej sławy nie 
plamił, i nie najeżdżał Polski wtenczas, gdy ta mie- 
czem swoim od nawału Muzułmanów chrześeiaAstwo za- 
słania. Gustaw^ bv się ile można z zarzutu tego ocz^- 
, ścić, oświadcza sigmowi polskiemu ^ że w chwili, p;d^i& 
Polacy walczy z wspólnym chrseściaństwa, piepizyjacie- 
lem, z boleścią or^ poftńosii. lecz że i wtei^iczaa gotów 



*3 Biitoire de (ąM8tave Adolph^ pag» (9. 
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"^iM; tMji go, fiiifóro Zygmant do sprawiedliwych ^ó- 
t^ojn waruDKów skłonić się zechce. 

Mimo fydtt^feinA piy^if^dtz^, r^tpocz^tó kroki 
tłie^J^ieUkie z oajwifkszą tatarczywóleią. -^ Dnia 
'4 stetpnia wyhi^owalo wojsko ci^ przy RydzC; i Irraz 
okólne szańce sypać zacz^o. Oasfaw dla tochęcenia 
'iotnierzy, sam z rydlem w ręktt pracował, i w calem 
tete ofolęieoitl dkazał niepordwnaną czynność i nien- 
straszoną odwagę ; wszędtie przytomny, nie znąfąó |Ta- 
wfe spoczynkn ^ czuwał na wszystko , sam walczył na 
przodzie ; raz gdy kalia działowa zabiła^ pnłkdwmka 
Sztakelberga ; tak blisko stojącego przy nim, iż krew 
"zablłego prysnęła na suknie Gustawa , i gdy go wten- 
czas zaklinano^ afjy się nmknął: Królowie, tzekł ze śmie- 
chem, nie nmiera/ą nigdy ni przy óblęieniach, ni w bi- 
twach. Nie przewidywał Oustaw^ te pótni^sze wypadki, 
nibp^wtioić mniemania tego n^ ńimże tiamym dowioct|. 
Oblegające wojsko na czt^ oddziały pbdźielM(eńi było ; 
slnftyli j)od Gustawem: Filip brat jego, Oxenstiema. 
Bom^ Banner, hrabia Mansfelda i feldmarszałek Jakób 
de ła Gardie. *) 

Ryga, lubo silna baszty i twierdzami ' swemi , nie 
miała jak 300 ćwiczonego żołnierza, reszta sił inflant- 
skich i ochotników nawet, nfe spodziewając się z tej 
strony napaści , królewiczowi w pomoc naprzeciw Tur- 
kom odeszła. Straż więo obszernych wałów powierzona 
nieświadomym wojny mieszkańcom ; tym wkrótce sprzy- 
krzyły się prace, niebezpieczeństwa^ i' ustawiczna czuj- 
ność: a gdy kilku z nich poległo od Wystrzałów oble- 
gających, napełniło się całe miasto płaczem i wyrze- 
kaniem niewiast, oskarżających magistrat*, że ziomków 
swoich dobrowolnie na rzćJż Wydaj el — 'Ledwie nie ca- 
łość mieszkańców przywiązana byhi do rządu polskiego, 
nie zbywało atoH, zwłaszcza w przedniejszych^ na takich, 
którzy Szwedom sprzyjali, a to ft przybzyny ciężkiego 
od Jezuitów przeładowania | ' naprzykrzania się ich 
w nawracaniu, częstych nakonieo w sądbch królewskich 



O Rachs T.IV, pag. iZl.—BUtóń-e dś Gu$idve Adolpke pag^ 77. 7S. 
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Sporów. Do 200 lezułtów licz^Jno jai W mieScie; ci tak 
się }aż naprżyknyli miastu, iź rhz Wrfk syndyk onegb, 
iskartąc się na nich przed królem i senlitem: Lękać się 
trśióba miłościwy panie, r^kl, aby te Jezuitów ucisii 
nie przywiodły do rozpaczy wiernego dotąd mislsta w. 
k. m. — Jeden z ławników, nazwiskiem ^Rham, niecierpli- 
wiej nad innych przewodzenia tych ' k^fęży znoszi^ey, 
kilkakrotnie od króla o krnąbrność swą strofowany, 
doWódzcą szwedzkiej strony jawnie się ogłosił, i burmi- 
strza Jana Echia, i innych wiernych króiowi z urzędów 
ich zrzucić usiłował. Mimo tylu atoli złośliwych usiło- 
wań, miasto stałe w swej wierze, pełne zawsze uadziei 
obiecywanych tylokrotnie posiłków, wszystkie okropno- 
ści oblężenia i szturmów wytrzymywano odważnie; na- 
koniec gdy już popalono przedmieścia^ dowóz żywności 
flotą szwedzką przecięty, gdy książę Krzysztof Radsd- 
wił z tysiącem tylko ludzi pokazał się na drugiej stro- 
nie Dtwiny, a ala zbyt szczupłej siły, zwiódłszy kilka 
małych utarczek, oddalić się mnsiał^ mieszkańcy Rygi 
opuszczeni od wszystkich^ potrzykroć^ od Gustawa do 
poddania wzywani, ciężką zagrożeni pomstą, wytrzy- 
mawszy blisko siedm niedziel oblężenie, poddać się mu- 
sieli. Gustaw potwierdził im wszystkie przywileje, do- 
zwolił nawet, by usprawiedliwiające podania się swego ' 
listy do króla Zygmunta przesłali; listy te dostatecznie 
przekonywają, że ani niewierność Ryżanów, ani nie- 
dostatek w nich odwagi, leez jedynie nieprzyjśeie od- 
da wna żądanych pułków, straty miasta tego stały się 
przyczyną. *) 

Znajdowali się w Rydze: Teodor Denhoff woje- 
woda, i Jan Gottard Tyzenhanz kasztelan wendeński: 
tym Gustaw wolno, ffdzie chcieli, udać się dozwolił; 
prócz Jezuitów, któryeh niezwłocznie z miasta wygnano, 
zwycięzca łaskawie z mieszkańcami obszedł się. Opie- 
rał się jeszcze zamek^ lecz bez wałów, zewsząd od mia* 
uta tłuczony, zarówno poddać się musiał. Dowódzca 



^) De ezptipiaiiane ewitaiU Bigentia Efn$tolae IV, Bigot per Ni- 

eoUum MoUimtm, A. 1622, 
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otrijmał woIdoAó wy)6cia % bronią i eprij^tami. W kiU^a 
dni zamek pyament^ poabawiony wazelkiąj obrooyi po- 
dobnego co i I^yga losu dodwiadc^ł, A tak w tymłe 
^aamym roku, gdzie Polacy przeciw niewiemym krew 
9w^ przelewali, od samychźe chrzeńcian, bez wypowie- 
dzenia wojny, podstępnym sposobem, większą klęskę 
niżli od pogan ponieśli. ^) 

Każda w czynach Gustawa Adolfa pomyślnońć, 
przygotowaniem była do nowych powodzeń : biegli ^Iko 
wodzowie umieją skwapliwie z darów fortuny korzystać* 
Oustaw nie tracąc czasu, z Bygi oręż swój do Enrlan- 
dyi obrócił, wezwał już będącego pod opieką swą księ* 
cia Wilhelma^ brata jego Fryderyka, równie jak i szła- 
chtę kurlandzką, aby mu się dobrowolnie, pod temiż co 
i królowi polskiemu warunkami lonności poddali; lecz 
nie dowie^ali oni raptownemu szczęściu Gustawa, nie- 
pomni na to, że jeżeli szczęście dla pospolitych ludzi 
zmiennem być zwykło, mąż wielki, obdarzony zarówną 
mądrością jak męstwem , umie przymusić fortunę być 
mu stałą, umie, iż tak rzekę, praykuć ją do siebie, — 
Wszedł Gustaw do Mitawy; niedaleko od miasta stał 
obóz polski w tak wybomem położeniu , iż Gustaw nie 
śmiał nań uderzyć: wkrótce niedostatek żywności, sze- 
rzące się w wojsku choroby, wstrzymały natarczywość 
jego; w szczęściu nawet rostropny, osadziwszy miasto,, 
do Bygi powrócił. — Polacy ciężkiemi na Inflanty naja- 
zdami mścili się za wzięcie Bygi; posiadanie przez, 
nich Derpatu, wszelką im do tego sposobiło łatwość. 
Nie dozwalała Gustawowi zimowa pora o opanowanie 
miasta tego kusić się. Zdobyte miejsca potrzebną umo- 
cniwszy osadą, do Sztokolmu powrócił. 

Łatwo sobie wystawić można, z jaką radością na 
zwołanym wkrótce sejmie pn^yję^^m był od narodu 
szczęśliwy zdobywca* Pomyślność oręż a powiększyła 
kredyt publiczny, do nowych usiłowań zagrzała naród 
cafy. Gustaw dnia 13go czerwca pośpieszył do Bygi^ 
ztamtąd do Mitawy, lecz już miasto to odebranem przez. 



^) riaBccki pag. 347. 348. — Hflchs pag. 234. 



Polaków snalazł; praesiłoroosne choroby sroiej jesz- 
cae grasować zaczęły, nie iiszedł ich sam . Gustaw. — 
Znów więe z strony Szweeyi o stałym pokojii, z strony^ 
Zygmnnta o zawieszeniu broni rokować zaczęto. Po- 
wtórzjfła Szwecya dawne ofiary, za stały pokój odstę- 
powała ostatnich zaborów, wyłączając tylko Estonią^ 
Zygmunt co ledwo turecką zakończył wojnę, acz w Po* 
lauch niewiele do popierania nowej znachodził skłon- 
ności, jeszcze nadzieją odzyskania całej Szweeyi łudzony,, 
odrzucił trwała korzystny pokój, wolał z zostawieniem^ 
nawet niepn^yjacielowi Bygi,* dwóchletni rozejm podpi- 
sać. Podpisano go więc ai do 1 stycznia 1624 r. '). 



ROZDZIAŁ n. 

Kjgiiut Jak gdybj dla rtirjwki pljnie do Gdańska^ Castaw 
I istą sweja stą{e pried pertCM , rokowanie i ten MiastCH. 
Sejm r. 1624. Iowa marssałka sejmowego, askariąjącego się 
aa roiwiosłoii laciąganyck iołniersy pries Rakusianów. Eot- 
danie wakansow. Iowa Kriysttofs ks. Eadsiwiła. lJehwalj[ 

sijmi tego. 

I. K23. 



Słusznie niejednemu zdawać się będzie, iż Zygmunt" 
odrzuciwszy tak zyskowne warunki stałego pokoju, dla 
tego tylko dwuletni podpisał rozejm, dla tego Inflanty 
w ręku szwedzkich zostawił, by się tem silniej przygo- 
tować na odzyskanie tych wszystkich strat, samej nawet) 
szwedzkiej korony. Wstręt Polaków ^ku wojnie, obcho- 
dzącą) bardziej prółno6ć Zygmunta nit Polski korzyścią 



') Rftchs T. IV. pag. 235. 286. 
BiU. poU. D4«j« pftnowtBU ZygnunU III. 5S 



226 

odmówienie oa aejmid podalkA#, nie zwdniłjr 'tiporo 
Jego ; Dienleczony zaWodami, Mepo nfny w afw^diiic^h 
domu rakudkiego obietnicach , jeszcze na nłoh polegał. 
Pokazał się znów na dworze warszawskim wspomnioBy 
jat hrabia AltheiBi zaczęły się tajne z Jeznifomi, . Nieah 
eami i Szwedami namowy; rozchedziły się pogłoski, 
że król wsparty poHiłkami Niemiec i Hiszpanii^ morzem 
Inflanty i Szwecyą najechać zamyśla. ') 

Że Zygmunt miał tę otuchę, dowodzi ciekawa od- 
powiedź jego Filipowi Ul królowi hiszpańskiemu % gdy 
ten wojnę mu szwedzką doradzał ; prosi w niej o przy- 
słanie mu floty na morze Bałtyckie. Czyli więc Zygmunt 
szczerze spodziewał się flotę zastać^ czyli tylko dla roz- 
rywki i zwiedzenia prowincyj ' pruskich tę podróż przed- 
sięwziął, to pewna, iż z królową, małą królewną Anną, 
i królewicem Władysławem, na wspaniale do podróży 
tej przygotowanych statkach, do Gdańska z licznym i 
okazałym dworem udał się. 

Lubo podróż ta, dla samej tylko zabawy zdawidia 
się być przedsięwziętą, przecież towarzyszyły jej okoli- 
czno&ci, z których coś ważniejszego można byb roko- 
wać. Zygmunt małej swojej eskadrze wyjść pod żagiel 
rozkazał, znajdujące się w Gdańsku kiupieckie okręty 
zabrano do służby królewskiej, zaczęto zaciągać majt- 
ków, i pod Puck ludzi zbrojnych gromadzić. Nietylko 
te małe poruszenia, lecz poprzedzające je tajemne zAlt- 
heinem i Jezuitami namowy, najdrobniejsze nakoniec 
okoliczności, wiernie Gustawowi przez skrycie mu przy- 
chylnych w Warszayrie Szwedów donoszonemi były. 



1) FUsecki pftg. 366. 

^) Kobieryjeki pag. 926, tak ją podaje: ^ Wiadomo być powłimo 
„w. k. m. (piflse Zygmant) jaka jeat kondycya królów polriaeh, jak 
y^iitym oni podlegają prawoita. Nic się w tern królestwie nie d^eje 
,,bez zeawolenia stanów; bea ioh woli iadnej siły zebrać, iadnego 
„przygotowania do wojny czynić nie molna. Dawno prsjrwłaiciciel 
„Szwecyi byłby jn* zgniecionym, gJyby stany hojniejseemi hyłj w po- 
„riatkach, i nie dozwalały ma nstawleznych rozejmów. Byłoby to go- 
„dnem imienia k&toUekiego króla tej miłości braterskiej, którą w. k. 
jim. masz kn nim, gdybyś dla poparcia dzlałzń. naszych, flotę swoją 
^na morze Bałtyckie przysłać raczył.** 
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OBtrotfiy ksiątc/ Dafychmłast wgsystkie i>rzegi gzwedz- 
kit starannie tmiacnia; sam cbcąc się z bliska o pra- 
wdsiwem poioienin rzeczy przekonać, w 21 okrętów 
ataje w obliczu Gdańska. Wysłany natychmiast trębacz 
z wezwaniem do magistratu > aby ten na piśmie dał 
przyrzeczenie, jako miasto Gdańsk do wyjścia trwają-* 
•cego rozejmu, od wszelkich^ nieprzyjaznych kroków 
przeeiwko Szwecyi wstrzyma się. 

Nim jeszcze nadeszła odpowiedź, rozkazał Gustaw 
•dwa gdańskie okręta wypływające do Hiszpanii zatrzy* 
tnać. Krok ten przyśpieszył wysłanie sekretarza senatu, 
Wentzel Ifittendorf, z odpowiedzią, że Gdańszczanie o 
ładnych przeciw Szwecyi przygotowaniach nie wiedzą, i 
±e król ich dla uciechy przybyły do Gdańska, wkrótce 
to miasto porzuci. Gkistaw przyjął posłańca siedzący na 
tronie z odkrytą głową. ,)Odpowiedi ta; rzekł do iśekre - 
tarza, nie jest zaspakajającą; żądam koniecznie wiedzieć^ 
<$żyli Gdańszczanie w czasie rozejmu zachowają się spo- 
kojnie. Niezwłocznie wyraźna odpowiedź musi byó daną, 
gdyż inaczej niedostatek świeżej wody, przynagli mię 
wylądować wojsko moje, wysypać wały, i rzecz całą 
Bimiejszym niż są słowa sposobem zakończyć." — Tu 
l^rzecznym tonem przydid: — „Proszę was króla jego* 
mość brata mego pozdrowić odemnie, równie jak i kró- 
lową jejmość; chciałem ją na pokład okrętu mego za- 
prosić, ale byłoby to przeciw uszanowaniu winnemu tak 
wysokiej damie, a nadto nie ujrzałaby u nas, jak opalo- 
ne od wiatru i słońca twarze. Proszę ti^że pozdrowić 
królewiea Władysława; jeżeli jak żołnierz chce żołnie- 
rza odwiedzić, będzie mi to miło, ł)ędziemy mogli mó- 
wić o rzeczach pożytecznych dla stron wszystkich. Po- 
«ła do króla waszego wysyłać niechcę, mógłby go krzy- 
wo przjijąć, a jabym nie zniósł tego; wy zatem tą ra- 
i!ą będziecie mym posłem, ohociaż ł)ez kredencyales; 
pozdrówcie także odemnie radę miasta waszego ';." 
, Częste jeszcze były wzajemne poselstwa ndędzy 



*) Geschidite des Land Preussen. Łengnich T. VŁ pag. 162» 
16a« 164. 

58* 
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flotą 8zwe4ską i mteMem; ZygiDimt podhig zwycimjtt 
zawsze obojętne dawał odpowiedzi, Gastaw domagał 
się wyrainych, i by je otrzymać, znów sześć statków 
gdańskich zachwycił; i odprowadzeniem ich do Eolma- 
ru zagroził. Trzeba się było nakoniec wytłómaczyć. wy- 
raźnie, wtenczas dopiero oddano statki, i Gustaw z flotą, 
swoją spokojnie do Szwecyi powrócił. W ciąga tych 
wszystkich rokowań, nigdy Zygmunt własnem imieniem, 
lecz tylko* przez senatorów polskich czynił zGostawem. 
Słowem, w całem panowania swojem nie przestawał go. 
nwaiać za buntownika i przy właściciela ; czemaż talen* 
ta nie odpowiadały tej tak wyniosłej pysze! Zresztą zł^li- 
ienie się dwóch nieprzyjaznych książąt, nderzającą wy^ 
"Stawiało sprzeczność. W Gdańska wspaniałe festyny,, 
przy odgłosie dział rzęsiste spełniania i uczty, w aoey 
miasto płonące od ogniów. Na flocie Gustawa cicliośd 
i wstrzemięźliwość, z temi jednak, jakeśmy widzieli, gó* 
rował Gustaw nad przeciwnikiem swoim. Dnia 9 lipca 
Zygmunt wspaniale udarowany od miasta ^), przez Pra- 
sy i Wielką Polskę do Warszawy powrócił. 

Wspomnione już zawieszenie broni, przedłużone- 
.wkrótce ai do marca 1625 roku, daje nam sposobność 
zwrócić nwagę naszą na sprawy domowe. Pomimo 
świeżo z Porta Ottomańską zawartego pokoju, odnowiły 
się dawne Kozaków w państwa tureckie, Talarów aź 
pod Lwów srogie najazdy. Swawole zbrojnego hultaj- 
stwa, posyłanie przez Zygmunta Łisowczyków na po- 
moc cesarzowi niemieckiemn, dane przez niego biskup- 
stwo dziewięcioletniemu królewicowi Janowi Albrych- 
towi, kupienie dla królowej starostwa żywieckiego, na- 
pełniły kraj cały niechęcią i narzekaniem. By uspokoić^ 
rozdrażnione umysły, przywrócić spokojność publiczną, 
opatrzyć bezpieczeństwo państwa od postrounycb, złożył, 
król sejm w Warszawie na miesiąc styczeń 1624 r. 



') Miflito GMańflk ofiarowało królowi trebmj potąśay pnehar, i 
w nim 2000 dukatów. Królowej podobny i 1600 dnkató w. Królewi- 
cowi tak^e pachar z lOOO dnk., nakosiec królewnie Annie kobek: 



s 500 dak. Leng^iich T. Y. pag;. 165. 
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Zwykły i aa- tym sejmie dadh stroniiietwa^ spra*^ 
ii^iedliwe zażalenta na kTóia, w długich i ostrych mo- 
wadh czas drogi zwlekając^ w malej tylko części zara- 
dziły rzeczypospolitej potrzebom. — Otworzył obrady 
marszałek S€[|mowy, Jan Łowicki starosta brzeski; w na* 
stępujący sposób: — „Wielkie doznane jni przez rzecz- 
pospolitą spustoszenia, klęski^ równie może ciężkie wi- 
szące nad nami/ granice bez potrzebnej obrony; we- 
wnątrz przez, obcych powaga majestatu w. k. m. obra- 
żona, spokojność publiczna zburzona przez swoich, kraj 
zasypany nieważną monetą, którą własny nasz hołdo- 
wnik, książę pruski, kuć odważa się^ wiele inszych obn^ 
ża jacy eh prawa- i wollności nas2e kroków, to jest n. 
królu p. n. m., co nas na te obrady zgromadza, tó jest> 
ozemu co rychlej zatradzió należy. Nieracz się w. k. m. 
obrażać, jeżeli wybrany do przywodzenia stanowi ry- 
cerskiemu; z tem uszanowaniem, które się od podda- 
nych panu swemu należy, i z tą szczerością , która wol- 
nemu ludowi przystoi, skargi i uciemiężenia nasze przed 
tron w. k. m. zaniosę. Zacznę od tego, co nam najbar-. 
dziej dojmuje, i co nas najbardziej znieważa. Jest to' 
prawdziwie z ujmą majestatu w. k. m., z pogardą naro- 
du naszego, iż eesarz jegomodó bez wiedzy mo£e w.' 
k. możei, a zapewne bez wiedzy stanów, jak gdyby do-^^ 
własnego krajU; przysyła do Polski zaciągać ludzi na* 
azych, wydaje jak gdyby sweim patenta, i na wojny 
niemieckie tysiące Polaków wywodzi Do tego stopnia 
przyszła zuchwałożć, do tego swawola i gwałty tych 
łudzi zbrojnych, iż czyli to w czasie zaciągów u nas, 
czyli gdy z wojny wracają, nikt w domu swoim nie 
jest już pewnym; tak, iż chcąc łotrostwa ich poskromić, 
JUŻ nie praW; lecz oręża potrzeba. O smutna dolo na- 
sza! jak gdyby rzplta w poga&caeh dość nieprzyjaciół 
nie miała, przeciw własnym rodakom uzbrajać się musi ! 
Ten atoli jedyny pozostał środek spokojność naszą za- 
pewnić; z powinności więc naszej sdacheckiej, dla wła* 
snego bezpieczeństwa, widzimy rzeczą potrzebną po- 
wszystkich województwach i powiatach mied pewn% 
liczbę ludzi zbrojnych, którzyby domy nasze od gmH^ 
łów tych rozprzęgłych zuchwalców bronili| którzyby 
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^gdy pnewałAM9«uk Idi siła) łąeigrii 819 i iMooA wo* 
jewódstwami, gromiU łotrów i rozprasaali. 

„Nadto żądamy^ aby ktokolwiek bez zezwolenia 
w. k. ta. brać będzie pateata od cesarza jmó, mi& po^- 
nis Ugum^ czyli to pułkownika ozy towarzysz, za be- 
zeonego na s^jisie był ogłoszKwym, i majątek jeąo hy\ 
na skarb publiczny zabranym. A £e namnożyło się do- 
syć u nas infagnea i zastarzałych bannitow, ma byfr 
w kaidym powiecie wyznaczony od starosty instygator, 
który drapieżców tych zapozywać, a trybunał przed 
wszystkiemi innemi sprawami sądzić ich będzie. A ik 
nie tyczymy do ostatniej desperacyi Indzi przy wodzići 
zda mi się rzeczą rostropną, aby w. k. m. posłać ra- 
casył do tjchy którzy są na tej swawolnej służbie , i da 
ludzi szlacheckich^ którzy nie są infamią allx> bannicy% 
nótati (gdyś takowi bodaj się nie wracali nigdy), dafąc 
im czas upamiętania i powrotu do ojczyzny, byle bez- 
bronnie i bez wodzów swoich, i obiecig^c im przeba* 
c»enie swe pańskie. Za Kazimierza Sprawiedliwego były 
po kraju podobneż prawie łolrostwa: postarał się król 
ten u ojca iwiętego o klątwę na nie, i ustały; czemuś 
nie mamy naśladować tego, oddalając ludzi tych od do- 
mu bożego i sakramentów? Względem napadci tatar- 
skich, trudno się^ z pohańcy tymi spuszczać na sojusze; 
trzdba żołnierza i broni, trzeba ustawnej baczno&d, że- 
by się od ladajakich zasłonić napadów, należy aby ka- 
żde miasteczko królewskie, duchowne i szlacheckie, sto 
dymów w sobie mające, parkanem albo ostrogiem ob- 
wio^o się dobrze, a to w przeciągu 6 miesię<7 i pod 
karą na grzywny. "" 

Mówił dalej marszałek sejmowy o wadach rządu i 
potrzebach krajowych, wrac^ając się znów do zaciągów 
niemieckich, tak skończył: 

„Prosimy gorąco w. k. mo4ci, abyż się bez wiedzy 
stanów dłużej w wojny niemieckie nie mieszał, i cesa- 
rzowi posiłków nie posyłał; abyfr imieniem panów sena- 
torów 1 koła rycerskiego do cesarza, jmć napisał, upo- 
minając go, aby się nam zaoią^ i podobne rzee^ od 
luego i od konsyliarzów jego me działy, aby zaniechał 
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Po JBpwię inarszałkai która równie podobała aic 
8tąooQi> jak nie do smaku była królowi, odpowiedzii^io 
od tronn w obojętnych niezaspokająjących umysły wy» 
rasach. Wprsód nim przysts^iono do zaradzenia tylu 
złemUi odezwały się izby o rozdania wakiy ąoych urzędów* 
' Posunięty Andrzej Lipid^i na biskupstwo kujawskie, 
pieezęó podług prawa był złoivó powimen; zatnymy-r 
?^ał ją jednak, aż za silnem dopiero naleganiem pie- 
częć tę oddano podkanclerzemu Leszczyńskiemu, pod- 
luinclerstwo zaś Stanisławowi Łubieńskiemu biskupowi 
łuckiemu. Wakującą po Karolu Chodkiewiczu buławę 
wielką Ut.^ król sodmo wojennych zasług Krzysztofa 
Badziwiła, dla tego podobno, że nie był katolikiem,, od* 
dał ją Lwowi Sapieże, ośmdziesięoioletnieoiu starcowi^ 
mętowi wielkiej powagi, dostatków, tnegłemu w spra* 
wach pokoju, lecz w obozach mało mającemu doświad* 
czenia ^). Podobne rozdania bardziej jeszcze rozdrażniły 
umysły; w dalszym biegu obrad publicznych, Krzysztof 
Badziwił hetman polny lit o wadach rządu i dolegli- 
wościach krajowych rozwodził się szerzej nad innych; 
treść mowy jego w tych była wyrazach: 

„Słyszane głosy przedemną, wystawiły nam smu- 
tną postać rzpltej, niebezpieczeństwa od postronnych^ 
zniewagę majestatu, bezkarne w domu rozpusty, Hnier 
mąłemi że poruszeni onemi ci co tron otaczają, uśmie- 
rzą trwogi, ukoją mechęci, zaradzenia demu podawa- 
nych chwycą się sposoł>ów; lecz odpowiedź ich nad 
mniemania nasze przypadła; zamiast pociechy, zadośd 
czynienia, żalem i strachem razem serca nasze przyj-. 
Strofowania, foremne jakieś praw tfómaezenie, to jest,. 
co odnosimy. Mówimy o napaściach i pustoszemach 
tatarskich, odpowiadają nam, że na nieprzyjaciela ta-^ 
kiego niewielkich poborów, niewielkiąj potrzeba armaty^ 
że się od niego ladąjakim żołnierzem obegnać można. 



^) Djarynffi i^nm 16S4^ i r^opimni tHlwowskiego. 
^ Fiaaecki pag. 868. 
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^Skaiłymy 819 o 0amo wolne ziaeiągi oasanii i^kinldókte- 
:£0^ o gwałty usbrojonych pnes niego dra^iesodw, od- 
powiadają nam/ że eeaari może lego rokn jesMse la- 
wne pokój, a gdyby niezawarł, dosyć będsie posacią* 
gać cnorągwie po 50 koni, rozstawić je po gościeAcaeh, 
2eby drapieżców gromili. Pytamy się, kiedy tak lekko 
uzbrajamy się przeciw Tatarom^ przeciw własnym ło* 
trom, na cót postanowione pobory? na eóft wojska na- 
«ze? Odpowiadają nam, że wojsko i pobory zachować, 
fikąpo trzymać należy na wojnę inflantsk% tem bardziej, 
±e naród nie jest skorym do podatków, że żołnierz nie 
Jest pośpiesznym w zbieranin się. 

,,0 Boże wielki! to tedy mamy drogie ogniska oj- 

* oów naszych, żony, dziewice, nieszczęsnych włońoian 
wystawiać na miecz, na ogień, na gorsze nad barba* 
TzyAców, na własnych łotrów sprosności, żeby biędz 
2 orężem, gdzie? do tych Inflant, które Zygmunt An- 

* ^st, waleczny król Stefan, tak dzielnie Polsce na- 
byli, a które po tyla ciężkich i krwawych wojnach 
tracone, nabyte, znów postradane, idzii łatwo mogłyby 
•do tej korony powrócić, gdybyśmy się przy niepodo- 
linych rzeczach upierać nie chcieli. Tyle razy zwycię- 
dfcając bez uży&u w Inflandech, mamyż raz jeszcze nie- 
potrzebnie krew tam naszą przelewać? Któż zaręczy, że 
ix}f co oręż polski zagarnie, zdrowa rada lepiej niż do- 
tąd zatrzymać potrafi? I cóż nas do tej wojny zapali, 
4$zy te kidibria, co wyprawiają z swobody i wolnościa- 
mi naszemi? Oddano biskupstwo warmińskie dziewięć 
nieletniemu królewicowi, oddano wbrew prawu, które 
^ senatU; starostw i wszystkich urzędów oddala dzieci 
królewskie, cóż dopiero w wieku dziecinnym i niedo- 
łężnym 'do rady?' Kupiła królowa jmść Żywiec od pana 
Mikołaja Komorowskiego za 60,000 dukatów, kupiła 
^krainę na dziesięć mU dłagośoi, sześć szerokości, po 
sad granicą szląską, węgierską i morawską, niezbyt 
^daloną od Kn^owa, do zbierania żołmerza, do kno« 
"Wiań z strony Niemiec wielce przydatną! Nie jestż^e to 
"wyrażnem praw naszych zgwałceniem? praw, które 
ł>ronią, aby król nabywająe dóbr przeznaczonych do 
fltanu rycerskiego, nie powiększał tem swojcjj, nie 
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smiiitgszał ip^^ładcj sdacheckiej; więcej powiem, prawa 
te bronią, by dobra za zbrodnie nawet majestatu za- 
brane, nie na króla, lecz szły na szlacbtę. Mądra, pil- 
na w ntrzymanin nawet wolnych elekcyj starożytność 
nasza, ostrzegła to surowo, ieby ani król, ani synowie 
jego nie posiadali na granicach królestwa żadnych 
zamków obronnych, a to, ażeby w czasie bezkrólewia 
#iie zbierał się tam żołnierz obcy,, nie mieszał nowego 
króla elekcyiy albo w przypadku odparcia, nie szukdi, 
jak czynili książęta szląscy, u obcych monarchów po- 
mocy. Afomże wspomnieć o głośnych i tajemnych po- 
siłkach, bez wiedzy stanów, w czasie wiszących nad 
rzecząpospolitą niebezpieczeństw cesarzowi dawanych; 
o tych samowolnyph zaciągach, o tem źródle tylu roz- 
pust, wstydu i zniszczeń naszych? 

„Pierwsze puszczenie nawiasem werbunku Altheina, 
otworzyło drogę do zuchwalstwa dzisiejszych; co mó- 
więt taki jest stan opłakanej ojczyzny naszej, że od 
ncisków żołnierskich i chwili jednej wytchnąć nie n^o- 
że, i że nierównie więcej od własnych swych obroń- 
ców, niż od nieprzyjaciół ponosić musi. 

„Piąta to już za mego wieku sedycya żołnierska; 
nie pomoę gliniańskiej, bom był dzieckiem; dwie ich by- 
ło za hetmana Zamojskiego, trzecia inflaotska za Chod- 
kiewicza nieboszczyka, czwarta moskiewska, piąta dzi- 
siejsza konniwicką; każda z nich jak się przysłużyła 
krajowi, króciuchno opowiem. 

„Zapozwani wojskowi pierwszej konfederacyi o 
sdzierstwa i gwałty, przyszli ttumami na ratusz, za- 
miast usprawiedliwienia się, złajali sędziów i do tego 
stopnia posunęli zuchwi^oAć, iż sędziowie jedni drzwia- 
mi^ drudzy sluicząc przez okna uchodzić musieli. 

„Draga uczyniona była za życia hetmana, lecz że 
wtenczas nie były jeszcze łam eorrupH mores, że sa- 
ma prawie szlachta służyła w wojsku, co dzisiaj jest 
przeciwnie, i ten, o którego to ^owę szło, ferventi8^ 
sime zabiegał, złośliwy zamach nie przyszedł do 
skutku. 

„Trzecia księstwo litewskie zupełnie złupiła, i do 
podobnych łupiestw drugim otworzyła drogę. 
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^Czwiurta wazygtkie ozęóci k&rouy zajechawszy^ 
płąęić sobie pro l&Uo kazała^ i do dwudziesta milio- 
nów gotowemi pieniędzmi z exekacyów wybrała. 

„Piąta dzisiejsza kornuwicka, za dwie oaleiące się^. 
ćwierci, i to jedaę wymuszoną ultra omne fas et nefas^ 
pifć ćwierci na rzeplieie wydarła, i dwanaście poborów 
na dobrach królewskich^ duchownych i szIacheckich^ 
wycisnęła. A gdy wypłacono jak chcieli, gdy im rozjer 
cbać się kazano, nefaria licentia accessi, wołając, że 
prawo ich było w szabli, z natrząsaniem i pogardą 
uniwersały sejmowe rozcinali na ćwierci, a wznióiriszy 
się nad tron i prawa, wydawali rozkazy swoje na po* 
bory, mieczem i ogniem wjbierająe je wszędy, nako- 
niec ferro et igne hostilissime grasaantesy zgwałciwszy 
wszystkie prawa, wpadli do Szląska, a wróciwszy si^ 
ztamtąd, okropniej niż wprzódy to nieszczęsne króle- 
stwo grasują. 

„O faUum decus nasze! Powiadamy, że król polski 
nie mośę sam stanowić podatków, a jeden Eonniwicki 
z kupami łotrów na całe królestwo nakłada trybuty. . 
Powiem ja paradoocum, którego przecie jasno dowiodę: 
w Polsce sola ińopia tuta est; teraz kto w niąj nie 
miał nie^ wszystko ma, kto miał co, nic nie ma; zdo- 
bywszy się hultaj na szablę i sajdak, przywiązawszy się 
do złej kupy, zaraz ma wszystko, wszys&im rozkazuje, 
żyje cudzem, cudzem bogaty, trtbuta imponit Nietylka 
majątki nasze, ale i gardła in potestate tego sajda- 
ka;; taki jest stan państwa tego, taka fdidtas hujus 
saeculL 

„Jestem żdnierzem miłościwy panie^ szaniyę ry- 
cerstwo, jako tarczę swobód i własności naszych, leez. 
nie uwatam za polskie rycerstwo tych kup zbrojnych, 
co wodze na wszystko niecne puściwszy, deptają pra- 
wa świata, nie rumienią się własnych współziomków ob- 
dzierać, łupić, kraj ten płaczem i narzekaniem napeł- 
niać; więcej powiem, lękam się, by ta bezkarność, by 
ta swawola, by ta nienasycona chciwość żołnierska, 
nie przywiodły nas do tego, do czego Rzym pretoryań- 
«ey przywiedli, że przedąjąc cezarom rządy imperyi, 
akoi&czyli na wybieraniu z pomiędzy siebie Maxymów, 
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Tnk^% innych barbarsjAców, 0i nabonieo to potęin^ 
pftAstwo rossypać sięi masiafa^ 

„Pytam gdzie jest gens tam barbara pod Błońoem^i 
kt6raby to wytrwała oo Polacy? Pytam, czego w. k. 
mość, czego my wszyscy czekamy? Czy tego, tebydmy 
na ciałach naszych (bo to nam jedno zostaje) sromo- 
tne przykłady odnieśli? Nienmsz środka: trzeba żaka- 
isaó Niemcom zaciągać n nas, posłać nawet na Szląsk^ 
opowiadając naszym zaeiągom, aby spokojnie do do- 
mów wrócili; zechcąili być godnymi miłości brat^skiej^ 
przebarayć im winy; wzgardząśli nią, nie dla nich in- 
nego nie zostanie, jak powróz i sznbienica. 

„Wiecie waszmośoie, co Kozacy pod Perekopem i 
na morzn w jesieni robili ; wiecie, śe Tatarzy dicieli 
pod Winnicą stanąć, i wszystkie miasta ukraińskie eziur- 
mem dobywać; zatrzymały ich śniegi i szrony, przecież 
miasteczko państwa Sieniawskich^ Granów, w którem 
jest ośmset podymia, dostali i wysiekli. \i|^ięiniowle ieh 
powiadają, że od Moskwy wielkie npominki iij^zi^i, i 
że Moskale jawnie mówią, że my nie możemy być spo-^ 
koj ni, aż póki Lachów z Tarki powadzimy. Takie ta 
miłościwy panie skargi i zażalenia przynosi do w. k. 
mości rzeespospolita, przynoszą te stany, które przed 
obłicznością swoją mieć raczysz, przynosi popti^ po- 
lonus extremi8 calamitatibua zdarty i zepsowany; sama 
dicnitcta osoby w. k. mości i całość państw jego wo- 
łają, byś im co lyclilej zaradził.^ 

Słuszne zapewne skargi, wyznać jednak należy- 
że mięszida się do nich tiraza z odmówionej buławy 
w., że sam król nie miał ni dość sposobów, by tyla 
złemn zaradzić, tyle niebezpieczeństw odwrócić, i że ci> 
co się skarżyć, nadużyciami wolnościów wiele klęsk 

Srowadzili na Polskę. Uchwalono na tym sejmie po- 
.iki, nie wystarczające jednak potrzebie. Przeznaczono 
część kwarcianego żołnierza ku zasłonieniu Ukrainy^ 
do której 600 ludzi z ordynaeyi ostrogskiej miało się 
przyłączyć, drugie 600 spodziewały się stany, że mo- 
żniejsiy a nie mieszkający^ na Ukrainie właściciele zgro- 
madzić zechcą. Postanowiono domową obronę przeciw 
alnrojnym swawolnikom, których stany pro infames de^ 
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klarowały, tak, ii kaftdemii wolao ich było idiać i aa- 
bió impune, dobra nichome pobrać, i na niernohonte 
kaduki wyrabiać. 



ROZDZIAŁ ra. 



SeJM sehaiiii aa ateteii. fluUw AMf otarajc pawrieU hh 
Iwity, Estaaią, byle trwał jm pokajem berła siwedikle pne- 
laaciaaeai mu było. Zygaiant twieka, 1 słabe, ctyni prijgata-* 
waala. fiastaw f silaeM weJsUen pnybjwa de Inflant. Sa- 
pieba m. w. 1. peraśen, stratj w laflaaeiech. finstaw weha- 
dil aa Źsadś, błene Binę, aiewierneić księcia prasklega* 
w abraaie Piławy, bierie Ją Ćnstaw, de Pras pelskieh wkiii- 
€ia, i ctfe prawie jtbiera. Sejm I6M r., «cbwałene pebaryw 
Kairiecpalski idebywa niaste Patiig aa Siwedaek, S9M Nieai* 
cAw idąeyeb Castawewi w pesiłkaeb otaeia i bierie. Msiąię 
Praski prsystęp^je de €astawa. Niepeaiyslay szlorm da Maa* 
aka, Gustaw raaieay w niM. Pełaeaiecniey keleaderscy napręż* 
iae ebćą Zygaiaata de pokeja aakłeaii. StwedzI udertają aie^ 
apedilaaie aa fteaieepelskiege. Gastaw powteraie raaay. Jaś 
pek^ adał staaąi, gdy Zygmaat awiediiaay błaheaii ebietai- 
eaaił pesiikew i llsipanii, irywa aaiewy. 

K. 1«25. 

Wstręt okazany na sejmie ostatnim do popierania 
wojny ze Szwecyą, nsilne nalegania Lwa Sapiehy i przed- 
niejszych panów litewskich , by Zygmunt korzystnym po- 
kojem nieużytecznym Polsce walkom kres pożądany 
położył, nie zdołały przełamać zaciętości króla tego w od- 
syskanin dziedzicznej korony. — Nie zbywało na po- 
chlebcach dworskich; którzy wbrew korzyściom pań- 
stwa i życzeniom narodu, potakiwali urojeniom króle w- 
ddm; między tymi najgorętszym był Andrzej Lipski, 
biskup kujawski i kanclerz w. k. ; radził on głośno, aby 
nietylko na nieprzyjaciół uderzyć w Inflanciech, ale 
nadto wysłać morzem z Gdańska do Szwecyi 7000 pie^ 
dioty i 3000 jazdy, niemniej króla duńskiego na stronę 
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gwoję pnsemągiiąó. Że jetoli» mówił tenie, eheiano po- 
koja, oie należno go podpisywać, jak pod warankiem 
że Onstaw Adolf powróci Pobce Inflanty, królowi zsA 
eałe królestwo szwedzkie, i oozekiwaó będzie utrzyma- 
nia swego od łaski Zygmunta '). Jakkolwiękbądż wy* 
aiosłemi były zamiary te, naród tak bitny i ludny, ja- 
kim była Polska, łatwo mógł je był doprowadzić do 
skutku; lecz sprzykrzyli sobie Polacy wojnę szwedzką^ 
tak długo chlubnie lecz niekorzystnie toczoną, przesta- 
wali na tern , co było polskiem , co Gustaw Adolf odda- 
wał, to jest na Inflanciech i Estonii ; powrócenie berła 
szwedzkiego Zygmuntowi, nie tyle korzystnem uwatali 
dla siebie, by zwłaszcza zagrożonym od Tatarów i Tur- 
ków, w krwawe wojny Wdawać się o nie. Tak silnym 
był ten sposób mydlenia w narodzie^ iż w roku 1625 
na sejmikach poprzedzających zwołany do Warszawy 
sejm, umieściły województwa w instrukcyach posłom 
swoim, że rzplta ze wszystkimi sąsiadami swymi chce 
żyć w pokoju, i że posłowie na żaden podatek wojenny 
pozwalać nie mają % Z takiemi instrukcyami nie dziw, 
że sejm ten zszedł na niczem, i że w księgach praw 
półtory tylko kartki zawiera. — Nadto zebrid się sejm . 
ten w czasie grasującej w Warszaiwie morowej zarazy^ 
tak, że król przeniósł się do Ujazdowa, i ztamtąd na 
sesyą tylko przyjeżdżał. Nie omieszkała strona dworska 
snów wojny szwedzkiej wprowadzać, a gdy Walewski 
podkomorzy sieradzki potrzebę onej dowodzić zaczął, 
cała izba poselska z taką wrzawą powstała na niego,, 
iż milczeć musiał "). 

Przecież nie upłynęła jeszcze godzina pojednania 
się ze Szwecyą; powodzenia w Niemczech Walszteina 
i Tyllego przeciw protestantom, żądza tychże protestan- 
tów i Francy i, by szwedzkim orężem tamę przewadze 
austiraekie} położyć, wszystko się łączyło, by Gustaw 
pojednany z Zygmuntem, mógł co rychlej wojska swa 



^ Łengnićli T. YI pag. 167 — FiaMcki psg. 880. 

^ Piasecki ibid. 

') Łengnich T. VL pag. 178. 



mtetńtM do Miemiec. Tym kofteetii ii{« mogąc sam tm^ 
ktować z Zygmuntem , poiecił Gaataw gtatiom ssweda^ 
kim , by do senata potekiego pisały, ii jeżeli król pol^ 
ski jest w myśli pełnomocników swoich na dzie& Isiy 
czerwca przysłać pod Rygę, ci znajdą jni pełnomocni** 
ków szwedzkich, i wszelką do pokoju łatwoAć; gdyby 
^aś nikt z strony polskiej nie pnrybył, albo dane pełno- 
mocnictwa dostatecznemi nie były, natenczas skoft- 
<5zyć się miał rozegra, i wojna rozpocząć. Listy le 
przybyły do Warszawy w czasie jeszcze trwafąeego se|* 
mn ; i senat i izba poselska chwyciły się pomyślnej po** 
ry, by przyjazną odpowiedź i chęć do ngody co rychlej 
Szwedom okazać. Lecz gdy król z namowy królowej, 
Niemców i Jezuitów^ wysłabie pełnomocników aż do sier- 
pnia odkładała wnosili Szwedzi z tej zwłoki, iż Zygmunt 
nie życzy szczerze pokoju , i że prawdziwą chęcią jego 
było^ wojnę do sposobniejszej chwili odttożyć *). Prze* 
isież przedłużyły stany szwedzkie wzwyż namieniony 
termin aż do czterech niedziel, to jest do począt- 
ku lipca; gdy i ten- czus napróżno n^^ynął, pośpieszył 
€hi8taw w 76 przewozowych okrętów do Rygi. Wojen- 
ny gieninsz książęcia^ silne przygotowania z strony Szwe- 
<^yi, z naszej opieszałość^ nadewszystko niezręczny wy< 
ł>ór wodzów^ wcześnie zgadywać kazały, jaki obrót wy- 
prawa ta weźmie. Sama skłonność Gustawa do pokoju, 
utwierdziła w Zygmuncie mniemanie, iż tenże wojenne 
kroki nie łatwo rozpocznie; w tej ufności zostawił słabo 
opatrzone zamki inflantskie , szczupłe na panicach siły, 
a gdy już nieprzyjaciel się zbliżę^ zamiast doświadczo- 
nego ^^wodza^ jakim był Krzysztof Radzi wił hetman pol- 
ny lit, powierzył wojsko złamanemu wiekiem hetma- 
nowi wielkiemu Lwowi Sapieże, znakomitych w ojczy-^ 
znie zasługa lecz niewielkiego w wojnie doświadczenia mę- 
towi. Chciał Zygniunt błąd ten poprawić, przydając .do 
porady sędziwemu starcowi Alexandra Gąsiewskiego, 
aoświadczonego w t^lu wojnach rycerza; lecz Sapieha 
uiechcąc obiecywanej sobie z tej wojny chwały z rodu 



'; Idem. 
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^W€gó wypuścić, wyznaczył wodzem pod sobą syaa swt- 
go Stanisława Sapiehę marazaiŁa w. łitew.; temu obo- 
zy i sztuka wojenna mało co były znanemi. Ztąd zrzó* 
dło wkrótce w tej wojnie poniesionych przez rzeczpo- 
spolitą klęsky którym łatwo można było zapobiedz, gdyw 
by lu*ól idąc za radą mężów ś«^iatłych, albo był przyjął 
ofiarowany pokój , lub lepiej przygotował się do wojny *). 

Ten błąd w wyborze wodzów, jawny wstręt ku tej 
wojnie narodu naszego, przyśpi szyły woj^enne kroki Gu- 
stawa. Dnia 30 czerwca 1625 roku z licznem wojskiem^ 
po większej części z cudzoziemców złoionem, stanął 
Onstaw nad Dźwiną. Eokenhanz, Selburg, DUnaburg 
i inne pobliższe zamki słabo osadzone, bez nadziei od- 
sieczy, po midym oporze poddały się Szwedom. Wycią- 
gnął wprawdzie n^ody Sapieha na wstrzymanie nieprzy- 
jaciela, lecz tak nieostrożnie, z taką niewiadomością o 
obrotach Szwedów, iż otoczony od nich pod wsią Wit- 
mozią, nie miał nawet czasu rozwinąć swych szyków; 
jazda' ratowała się ucieczką, piechota lub poległa, lub 
wzięta w niewolą, obóz i trzy działa dostały się w nie- 
przyjaciół ręce '). 

Po tej porażce, bez najmniejszego oporu wchodzi 
Gustaw do Żmu<lzi| rozpoznaje Birzę, miasto Uadziwiłow- 
skie, wezwany rządzca do poddania się, wyniosłą daje 
odpowiedź. Gustaw mdząc, iż nie ma dość siły, t^ 
szturmem wziąść zamek, oddala się do Radzi wiliszek; 
za nadejściem liczniejszych hufców, po dzielnej obronie 
poddaje się Birza, 60 dział znajduje w nich Gustaw i 
do Rygi odsyła ; przez wzięcie Birzy komunikacya Litwy 
2 Inflantami wielce utrudnioną została. 

Zostawał jeszcze Derpt w ręku Polaków; z przy- 
<;zyny nienadejśoia amunicyi z Re Ala i Narwy, oblę- 
żenie zamku dopiero 20 sierpnia rozpoczęło się; miasto 
postanowiwszy bronić się do ostatka, nie przyjęło we- 
awania, aż gdy podkopy nieprzyjacielskie podsunęły się 
pod same mury twierdzy, ^szła załoga dnia 26 sier- 



>) Piasecki pag. 380. 

*) Loccenins pag. 550. — Lengnich pag. 178. <— Piasecki pag. S8I. 
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pnia. Sswcdsi w dobjwaaui Dv|Mite wyilndili picć łMXr 
tóff proehn, 1206 knl 24 fantowydi ^ Tak w iinedą- 
ga mak jednego Gottow opanowawsiy Inflanty pr6cs Di- 
ncdborga, sająwssy Mitawęi Binę^ w wneAoin do Bjgi 
powróeiŁ 

Nie miano doayć ril, by Ijle sseięśeiaY tyle natar- 
esywofoi odqnrzeć; do zwykłej w ciągnienia wojsk opie- 
Bsuośei, prCTezjnOa się morowa laraza, grasąjąea po 
eabg prawie Litwie i Polsce. Dla niq>rxy8łaaydi x skarba 

imblicznego pieniędzy, Sapieha na sadągi własny koszt 
ożył; hetman polny Kadziwił, w którym miłość dobra 
publicznego pr^^amiła nrazy do króla i Sapidiy, po- 
szedł za jego przykładem; z tym naprędce zebranym 
łołnierzem, wyprawił hetman Oąsiewskiego rei w. lit ^ 
sam toż idąc za nim, obronił Dynebnrg , i kilka zamęcz- 
ków, jako to: Lucyn, Bzeżyce i Eiyiborg, z ręka nie- 
przyjaciół odebrał; pod samym Gustawem ubito konia,, 
i 200 Szwedów dostało się w ręce naszych ^. lUe to 
były korzyści w porównaniu z temi zaborami| które Gu- 
staw poczynił i czynić jeszcze zamierzał. 

Ubodły tak wielkie straty miłość narodową Pola- 
ków; na sejmie przy końcu stycznia 1626 r. pod la8k% 
Jakóba Sobieskiego złożonym, uchwalono na wojnę 
inflantską pobory po fl. 2. z łanu w Koronie; w Litwie, 
gdzie niema pomiarów, po fl. 4 od dużby; nadto po- 
większone cło wodne, czopowe po miastach, pogłówne 
żydowskie i tatarskie, przyrzeczone zapłacić hetmanom 
Lwowi Sapieże i Ej^ysztofowi Badziwiłowi sałoione 
przez nich na zaciągi publiczne wydatki ^^). Ziemie pru- 
skie wzięły te pobory do swoich, uchwaliły je później 
na własnych swoich sejmikach. — Nie zszedł jednio 
i ten sejm bez odnowionych skarg przez stany, o dane 
królewicowi biskupstwo warmińskie, o kupienie przez^ 



') Letres et memoirt de Gueiaoe Kdolphe de eee mmistres ei de: 
gili&emix ewr Ue gueree dee Soedois en Pbhgme et en AHema^ Coi' 
Uetkm Hrie dee arehwee de Soede. Parte 1790. 

') ^ó% Łwa Sapieha pafc. 146. 

') Tatrz Kciutytaeje 1626 r. ^ ^ « 
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kr6I(m% ŻyWca i o nadaitfe j«j prses króla, bes inV 
diif śiBXkiw, pc śibierci sioslry j^o Aiitiy króleimel 
sftwed^kie], tHrodłiickiegó i goltibftkiego staro$tw& Od* 
|K)iid0dciia! kaneterai od troM, iż króle wic JanAlbt^eb^ 
gij miejsce swoje w senacie zabierze, wykona iwy* 
esąjoą przysięgi względem oddania królowei brodm* 
eki^o i golnbskiego starostwa oiwiadczył król, iś neef^ 
nił to dla szczególnych ważnych przycz^ Odpowieai 
tay jak iatwo wnosić można, nie zaspokoiła B^mt^tfiyA 
stanów. 

Tymcz^m GFnsfaw mimo świetnych, swoich żabo* 
r6#, zawsze iSAglony od party! protestantskiej w Nfem* 
czecb, sam nieci^Hwy co rychlej nieść nciśnionym 
pomoc, myMk raz jeszcze pehomocników swoich, Inr 
się z komiśarzśmi polskimi, czyli względem na mig(i^ 
lata rozejmti, czyli też stałego pokojn nłożyli nawza- 
jem; wyznaczył do tego kanclerza Oxenstiema, Arwida 
Horn, i Jana Salwiusza, ci atoli w drodze przez Koza- 
ków polskich schwytanymi byli. — Głośno o tó uskar- 
żał się Oxen8tiem n luięcia Radziwiła, dowodzącego 
w tych stronach. — Odpowiedział Radziwiłł że gdy peł- 
nomocnicy jechali bez paszportów i drogą niezwykłą,' 
przez niewiadomoić Kozaków zajęci zostali, lecz że 
natychmiast uwolnić ich rozkazał. Jakoż wkrótce zje- 
chali się st^on obydwóch pełnomocnicy, lecz gdy ni 
pismami ni słowami zgodzić się nie mogli '), (zawsza^ 
bowiem Andtrya łudziła obietnicami Zygmunta; znów 
porwano się do Inroni. 

Oustaw, by obrady sejmowe (jak sam powiada)^ 
bardziej jeszcze zakłócić '), potężnie miasto Birzę utwier- 
dzał; tam dowiedziawszy się, że dwa wojska polskie, 
jedno pod Sapiehią^ synem, stido pod Walhofen, dru- 
gie pod Badziwiłem w Busku, chciwy uprzedzić złą- 
czenie się ich z sobą, spiesznym pochodem uderzył na 
Sapiehę, spędził go z pola z stratą kilku set ludzi £ 



^) Łokeeninf pag. 550 i 551. 

*) List Gustawa Adolfa do Jakdba de la Gardie i Badliwillsiek.. 
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tnech dsiął; tom bn^t OąsiBiiraUego dostał mę w nie- 
wolą. Ciągnący na pomoc Sapieże . Radzi wUj . dowior 
dziawszy ąię o tej porażce^ ^wrócił aię ep rychlcg do 
Litwy. Zima przerwała dalsze ozynnoitoi . wojenne, a 
Gustaw powrócił do 3zwecyi. 

Wszystkich nmysły natcione były w Polsce » by 
widzieć^ z której strony z nadchodzącą wiosną zacznie 
OjDstaw napadci swoje; nadchodziły wieści iż namiarem 
było szwedzkiego wojownika ęo rychlej . stanąć nad 
Wisłą, przerwać handel polski/ z bliska Zygmuntowi 
zagrozić y słowem, napaść na Prnąy. By potrzebną 
w przypadku tym obmyślić obronę, napisał Zygmunt 
do lennika swego ksiąięcia pruskiego, by Piławę i Kró- 
lewiec jak najsilniei utwierdził; też same rozkazy do 
Elbląga wydane; Gdańsk w bojażliwej zostawał neutral- 
ności. Odpowiedział ksiąię pruski,' iż z tamtąj strony 
niczego nie należało się obawiać, jakoż \ zaczęto kopać 
około nowych szańców, i cztery statki ki;i obronie p<Hta 
sprowadzono ze Gdańska, wszystko to jednak z naj- 
większą opieszałością ^), czyli to, że nie mniemano, by 
z tamtej strony nieprzyjaciel miał nadejść, czyli też, że 
elektor brandeburski ^ jako szwagier Gustawa, już i 
wtenczas był z nim w zmowie. W tym stanie były 
rzeczy, gdy dnia drugiego lipca Gustaw z 150 okręta- 
mi i 13,000 piechoty i 9 chorągwiami jazdy ukazał się 
przed Piławą. Wystrzelono z wałów, lecz tylko samym 
prochem: Szwedzi bez najmniejszego oporu możnego 
portu stali się panami. Wysłała rada miejska do Gu- 
stawa z zapytaniem, dla jakich przyczyn opanował ich 
brzegi. „Przeciw elektorowi szwagrom memu, odpo- 
wiedziid G^ustaw, nie mam najmniejszej urazy; żałigę, 
le Piława do niego należy, sde chcę odwiedzić ducho- 
wieństwo warmińskie, a że tędy droga przypada mi do 
nich, i Piława zostaje mi w tyle, dla wbsnego bez- 
pieczeństwa musiałem ja zabrać; bądźcie atoli ^ewni, 
iż taką karność w wojsku mem zachowam, iż nikomu 
ni kura jedna nie zginie.^ Po tej odpowiedzi w praw- 



^) Łegnich t. YI. pag. 185. 
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4iiwyiii fityln i prawidłach wsEjratkich zaboreów, Gor 
ataw zoslawiwBsy w Piła#ie traj pułki koone i pieaae 
pod Mikołajem Steniskield, z rozkaBem, by najśpiessnięj 
acaAce sypali, aam przewjdźłssy się naprzód przez Friscb- 
ihMff> potem przez rzekę Pasiiarg, akaaał się przed Bmns- 
lierfiein; na ten widok nrieszczanie spalili przedmieścia 
«w6je^ Inlkanasta micgskich dragonów i trzy roty pie- 
496 wypadły % moców, za pokazaiuem się atoli Gnsta- 
wa w własnej osobie, wsaystko pierzohaęlo nazad, mia- 
•sto okupując się od rabunku SOyOOO talarów zapłacić 
musiało, zabrał tam G-nstaw lioimą i kosztowną bibliote- 
•kę Jezuitów i do Upsula odesłał. Ztamtąd Gustaw udał 
aię do Frauenburga, stolicy biskupstwa warmińskiego. 
Przdęknieni kanonii^ zaorawszy niektóre sprzęty ko- 
ieielne udali się do OUenstein^ zostawiwszy pieczę nad 
kośoi<rfem jednemu z towjarzyszów swoich Henrykowi 
Endenberg. Przystępują Szwedzi, Endenberg oświadcza, 
te miasto otworzy, byleby mu zapewniono całość świą- 
tyni patkskiej; lecz nieprzyjaciel wybija bramy, szanow- 
ny kapłan stige śmiało przy drzwiach kościoła; ni świę- ' 
.<ty urząd, ni postać sędziwa nie^^tanawia najeźdźców, 
przełamuje rozwiozło ż«łnierstwo słabe zapoiy, zabiera 
poświęcone naczynia, wyrzuca na ziemię najświętszy 
ŚakramcBt, niC' przepuszcza nawet grobom umarfyeh, 
kosztowne sprzęty kościelne,' piękne z ołtarzów obrazy, 
wszystko zaniesione na szwedzkie okręta, sędziwy En- 
4eniMrg poszedł w niewolę '). 

Tak łatwe i korzystne zabory zachęciły do dals^rch 
.męża, który wiedział, ile na szybkości w obrotoch zale- 
ty. Nazajutrz stanął pod Elblągiem; mieszczanie nic 
Jiie wiedząc o wczesnych już może magistratu układach, 
•ochoczo do ołirony gotowali się, lecz starsi wyszli za 
JBury na przeciw Szwedom, aacz^y się umowy, lud ku- 
ipiedki przyzwyczajony do zysków, drżący na myśl za- 
grażającą stratami, wolnieć zaoąąŁ Zagrożenie Gustawa^ 
Je jeżeli się wraz nie poddadzą, w ten sposób z mia* 



*) JUgnich t. VX pag. 182. Piasecki pag. 383, 384^. 
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ttetn postąpi, tt dtńod dtieoi ich pumiętać go hęią^ 
mrgTOżenie to, mówię, sprawiło^ i& magistrat bez opora 
In^amy Elbląga otworzył. ^ 

Przed wnyściem jeszeze Gtntawa do Elbląga^ pnfr 
byli do obozu jego posłowie Fnm książęcych z prdik% 
by Gastaw wstrzymać się z mepngrfacidskiemi kroka- 
mi, p6kiby ksiąię ich, elektor brandeburski, albo sam 
do kraju nie przybił, la]> przynajmniej nie oświadczył 
wyraźnej woli swoiąj. ^^Widzę^ja, rzekł Gustaw, (sam 
bowiem odpowiadał na wszystko) ie książę wasz z bo- 
jaźni, by maństwa swego nie stracił, nie umie się de- 
cydować, a wy nie mający żadnego polecenia, nic tak-- 
że nie możecie stanowić; zobaczę więc jak się zachowa* 
cie: zostaniecieli spokojnemi, pójdę dalej; przeciwnie, 
jeżeli najmniejsze postrzegę poruszenia, nkwiele mnie 
będzie kosztować pracy co&ąć się nazad; wtenczas przy- 
sięgam na żywego Bogi^ że z okrętami memi zawinę 
do Królewca pod drzwi i okna domów waszyoh, i we 
krwi waszej szukać będę odpowiedzi, czyli przyjaciół- 
vń, czy wrogami mymi być dicecie.^ Po tydb słowach 
zezwolił Gustaw na neutrakość, nie wymieniając na 
jak długo. 

Gastaw osadziwszy Elbląg 1300 ludźmi i zdawszy 
zwierzdinictwo nad nim Benedyktowi* Oxen8tiera i Szko* 
towi Jerzemu Cunnigham, wysłał do Małberga z wezwa- 
niem, by się. miasto poddało. — Ni miasto, ni zamek 
nie były w stanie obrony. Zostawiony tam podslarosta 
'Jakób Sosnowski z 40 żołnierzami i trzema set hajdu- 
kami niemieckimi, niezdatnymi bynajmniej do boju^ 
poddał się tegoż samego dnia; Gustaw bowiem i godzi- 
ny czasu nie pozwolił do namy&lenia. Zamek bronił się 
przez noc, nazajutrz jednak, gdy Szwedzi z drabinami 
podchodzili pod muiy, białą flagę wywiesił. — Czezew, 
Ghristburg, Gniewo i Sztamp wraz z zamkami swośemi 
za miast możnigszych posdy przykładeoL Dnia S2 lip- 
ca Gustaw wystawił most przez Wisłę, i pod Czezewem 
położył się obozem. Tam we wsi Liszowie posłowie 
od stanów Prus książęcych przyszli z artykułami neu- 
tralności, oa które Gustaw zezwolił; warunki te byłyr 
iż Królewiec i inne miasta pruskie w niczem królowi 
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pobkiemii dopomagać nie b^dąc wwsajwi Oasftaw spe* 
iDojnoMy pewność mąjąlków. i wiriny zabespieesył im 
bandeL -^ Tak więc w praediągu 20 dni opanowid Gn- 
gtaw Piławę i całe prawie Pnpy polskie; aziejopisowie 
nasiy szczególnie Piasecki, niA< di»ez podobie&stwa pny- 
ezynę tak raptownych poatępk&w^' przjjrpisnje niewierze 
keiążęcia praskiego, nieodwadse Blbląga i inny cli miast 
praskich; nie przypnsseaa aoiemania tego Lengnich, i 
inne wcale nieszczęść tych- wskainje przyczyny. -^ 
Twierdze, mówi on, po dłi^o używanym pokojn były 
podnpadłe, zamki i miasta: w prąfzwottą nie^patrzone 
ej)fonę, posłani na oaadę ich obrońcy zdoUiiejsi do pła- 
ca nit do oręła, zaeiętni nawet liiAnierze porozrzncani 
po kn^n/sposotmych nie mięłi dowódsoów. Wojewodo-* 
wie naradzali się dopiero na segmikaoh o sposobach 
e4peni, wtenczas gdy rneprityjaciel jnt był Malbwga 
panem. Przeciwnie Oostaw* Adolf przysposobił się we 
wszystko, eo szeaęśliwą wypraWę lacęezać mogło. Po- 
tętna flota, 15,000 wyćwiozonego iołnierza, biegli wo<- 
dzowie, on sam był razem królem, Wodzem i radą, na* 
dewszystko do znakomitych przymiotów wojny, iifiwyl 
tę Amiałość, tę szybkość w obrotad> od których nąj(»ę-i 
Aci<9 pomyślne skatki zawisły '). 

waiaem było dla Oastawa najęcie Gdańska, jako 
porta, V którym Polacy najzyskowniejszy prowadzi^ 
Dandd. Joż (biia X0 lipea. sawin^ tam z flotą admirał 
aawedeki Carl Oarlson Gkddenhielm, i tegoż samego dnia 
wysadził na brzegi 400 kidzi, którzy natychmiast opa*- 
etwo Oliwę ze szczętem zrabowali, i urzędników swoich 
io odbierania cła od oksętów nstanowili. — Dnia 16 
lipca oświadczył nastaw miasta, żę ma neutralności po* 
awoli, pod warankiem jedajSk, te miasto przyjmie za- 
łogę szwedzką, pofwoli S^wiedom wolnego zaciąga, 
ppatrzać będzie wofsko ^ego zbożem, nalLoniec rozbroi 
kib odeszle okiręta pdsiue. Oburzyli się Gdańszczanie 
M tak niegodne warunki, i er^ndyk ich Jan Eekerbart 
wraz zerwiu rokowanie ; poezem Oustaw miasto GdańdL 



*) Łeogoich pag. 1S6. 
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%M niepn^aeid^e ^^ui kaut, i na^fchmiatt wter^ 
fiiął na gnmta miąjddey naioftył na nie kontiyboflji gfa^ 
ksztów owsa, i 70,000 lalarów w pientądsachy slupił 
se Bzcaftem Oliwę, i opaeiwo pepliABkie koninftzemnt 
Bwemn Alexandfowi Banner darowaŁ 

Tymczasem już miesiąe sierpień aplywał, nim piił-v 
ki nasze kwarciane, na wankadi Ukrainy slojąeą pod 
Tomń ściągnąć mogły; z temi kr6^ Zygmunta wziąwszy 
z sobą dworskie zadi^;! i niektórych panów roty, kn 
Pejdinowi postępował; wynosiły całe te siły do 8,000* 
janly i 3,(XX) pieebo^; dla przecięcia Szwedom wszel- 
kiego z Gdańskiem wspólnictwa, Zygmnnt, ciągną^ 
dotąd m-awym brzegiem Widy, z wojskiem i krokwi- 
eem Władysławem na lewy brzeg iH'zeprawił się pod 
Gmdziąiem, i dnia 17 września oble^ Gniewno, gdae 

81ko 140 Szwedów ziugdowało się. Postrzegłszy to 
nstaw w Czczewie stojący, zmoeniony świeżo poaS* 
kami z Inflant, i 2,400 Indzi, które ma hrabia Tharn 
z Niemiec przyprowadził, znając dobrze ważność tej 
twierdzy, bierze 4,000 Indzi, wozy z żywnośdą, i na- 
głym pochodem w nocy zbliża się Gniewnn na odsiecz* 
Jnż dzień dobrze zajaśniał, gdy hrabia Thnm jHrowa- 
dzący konwój rozpoczął harce z naszymi; po godztnia 
bitwy, damany przez jazdę naszą nehodzić zaczii^. Ści- 
gali go nasi obelżywemi obciążając słowy, gdy Tharn 
wzmocniony przez Szwedów, z nowym zapisem do bo- 
ja powrócił; trwała przez kilka godzin zapalczywa bi- 
twa, lecz gdy nią aukiem Polaqr zajęci, Gnstaw wpro* 
wadzą do Gniewna posfiki i żywność, daje potem roz** 
kaz hrabi Tharn by lasami nchodził, sam także obronną 
ręką do Czczewa powraca. W tej bitwie królewio 
Władysław dzielnie się pofykał, sam nawet Zygmnnt 
był w ognia, lecz niezdolny do przy wódzia naczelnie^ 
nikoma jednak najwyższego nie powierzył dowództwa^ 
ztąd roidkazjrwali wszyscy, i gdy uchodzących Sawedów 
gonić należało, Mikołaj WolsU marszdek w. k. lękająe 
aię zasadzek, na odwrót zatrąbić rozkazał. 

Dziejopisowie szwedzcy świadczą, że strata Pola- 
ków większą była w tej bitwie jak Szwedów, nie tają 
jednak, iż sam Gastaw po dwd^roć w zapale bitwy 
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Mhwytśti^' ^rlute naszydby po dwakroć ód Bwoicli był 
twolttłoiiytii. Pdlacy zostali panami polia bitwy, lecz 
SKWodsi dopełnili zamiarn Bwego^ gdy załogę w Gule* 
imie wzmowiili tywnoścJą- 1 ludem '). 

Wkrófice Zygmunt posunął się pod Czczew, zaezę-' 
ió umowy o zamianę jeńeó^, co dało sposobnoAć do 
otwarofA n>kewa& względem pokoju. Dnia 21 ^dzier- 
nika przybyli z strony polskiej: Tomasz Zamojski Wo- 

i*ewoda kijowski; Leszczyński kanclerz w. k., Wiesio - 
owski marszałek b. litewski i Emerst Denhoff starosta 
derptski; w imieniu zaś Gustawa Axel Oxenstiem, 'Fal- 
rirenberg i inni; każda strona ze stratą od SOO jazdy. 
Dńja 24 ze strony Polaków następujące podano warunłur 
1. Gustaw Adolf zaebowa do śmierci 'królestwo i ty- 
tuł króla szwedzkfego, po śmierci zaś jego wrócą 
obydwa do Zygmunta i jego dzieci. 
' 2. Jeżeliby Gustaw miał synów, tym kst Sudermanii 
z przyległościami ma byó pozwolono. 

3. Estonia } i wzięte w tej wojnie koronie polskiej 
prowineye, że wszystkiemi tak wojennemi jak ko- 
ścielnemi zatoinemi sprzętami powrócono być ma- 
ją, i wszelkie szkody wynagroazone. 

4. Królowi polskiemu skarb szwedzki corocznie sto 
tysięcy talarów wypłacaó będzie. 

6. Królewny polskie odbieraó będą ze Szwecyi zwy- 
kłe w tem królestwie dla królewien posagi. 

6. Z przycz^y Zygmunta wygnańcy szwedzcy do 
dóbr swoich powróconymi zostaną. 

7. W całym ciągu wojny zabrani jeńcy na wolność 
ynrpuBzezonjmsi zostaną. 

Warunłu te tak pełnomocnikom szwedzkim zdały 
się uciążliwemi, iż Wraz zerwali umowę, oświadczając^ 
iż teraz na roiejm tylko zezwolić mogą, pokój zaś od 
kładką aż po śmierci Zygmunta* W ten sposób roko-^ 
wanie zeszło na niczem '). 



>) Hi$toir€ ds GWfoM Ad^ke pag. 110, .1 U. -^ FlMeeki pag. 
SS4. Łengnich pag. 189. 

*) Ł«iłgiiieh t. TI. pag. 196. 
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1 'kąnclewi 9wego Osenstier* wy^DaoBjws^! mid«e% 
pnmiMoh prowincyji dnia 6 listopada da Piła^ry^ a^^acak 
^d do Szwecji powródŁ Odoiesione konyAeięhftaym 
i A^aplłwyin uozynSy nar6d f^wed^jd ^o, aobwalenia 
nowych na dalszą wojnę podatków. Powięłg^^yłii sie 
;radoió. z niodzenią sławpąj ChiyBiyąy, pj&żołcg »w^r. 
Idiej króiowąj; 

Jaszcze Zygpinnt letał Ępd Czc^^wąm olM>9eio, g4y 
Stanisław Koniecpolski, pótniąj^betopai^, polny kon^z kwar- 
<)iaQem wojskiem przybył do piego; król zdawszy m^ 
^odzę nad całem rycemtwenii sam z królewicem Wlfh 
dysławem najprzód do Gdańską, potem na zwołamy P13B9 
aa 19 listopii4iz dp Torunia pośpieszył 

Wpnszczpny nieprzyjaciel w wnętrze r^eplitąj, obra- 
ził niepodległość i powagę narodn;^ cbęó zatiarcia co 
prędzej tc» plamy^ do wszystkich ofiar skłonpymi nepy- 
niła Polaków. Ci nawet, co wojnie, szwedzkicg byli 
nąjpuzeciwni^szymi, łatwo zezwolili pa wszystkie ppbo- 
37, uchwalono je znaczne i liczne. Postanowiono no- 
i¥e kwarciane zaciągi, zlecono Erzysztofoiiri Osolińskie- 
mu podkomorzemu sandomirskiemu skupowanie żywno- 
ści dla wojsk stojących w Prnsiech. Odnowiono suro- 
wość prawa na rozpustę grasującego po kraju lięznego 
iołnierstwa, fcakazano wywozu saletry; a że częste do- 
<)hodziły wieści, że Moskwa nie przestawała Turków i 
Tatarów przeciw Polsce podniecać^ pozwolono krojowi 
zwołać w przypadku pospolite ruszenie, jedne wić licząc 
sa dw<ge. Oświadczono nakoniec wdziępzność stanów 
miastom Gdańskowi i Tonuuowi za okazaną ku rzepli- 
4ej wierność. . 

Sk tym to sejmie, pod laską ^gockiego starosta 
wacbowsj^ego, jeden z piecjsętarzów kpronnycdi pod- 
nszciKony od królowej, aielubjącąj .pasierba kr^emM 
ly^ładysława, zabrał głos, i rozciągyyąc się nad nitiies- 
piecznem położeniem królestwa, wniósł, aby wcześnie 
^wyznaczyć królowi następcę, i palcem na młodszego 
^kólewica Kazimierza wskazał; na słowa te z najwięk- 
szą zgrozą i uhiesiisniem powstał śęjm oAly^ domagając 
«ię« by czyniący wniosek pp4ohny, ,po<|łng surowości 
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9tGd£, iMliifeiopri(3nie|.ift «pr(»W4 to pc^więliLssytoby }MMm 
tnidMiciy w kt^yeli ai^ nf^Ua zaąj dowija, ateienylą 
zapał i i^eei .paszcandno nr. ntopffiii^ ^> 

' Tymi^lBaawi zostaw^iDiiy pod Csozewem Eonieepolr 
8ki, mono <«rogo6ei zim^ itie tioiatsił nieczynnym, wszę- 
dzie poc^azdy je^ napadały Szwedów; jeżeli napróinp 
4tarał zię ubiedz Ceczew, poszii^zs^oiło mu się zdobyó 
Wormidl; w Warmii, i oałą załogę zająć w niewolę. ZbU- 
iała się wiosna i ozas źeglagi nadebodził; 6eifoieni ze^ 
weząd GdaAszezanie^ eiętkie na handlu swoim ponosz%e 
ilraty^ wysiali poselaturo. do ajednoezoayoh stanów Ho- 
land^y żądając wdania się icb za sobą; wysiali z proA-' 
banu swemi do fcrAl% by okrętom swoim, które po odej- 
ftcin floty szwedzk^j, be^ ^eaku wszystkie zabierały 
ftetki^ >0d g9«kbiety ki powAciągoąó się zeleoiłi i ee prę- 
dzej z przgFki^go ieb położeaia nwolnió raezył. Przy rza^ 
kły s^edooczone stany wdanie się swoje do Szweoyi^ 
Zygnant polecijL ^onieppolskiemn, by wyprawę jaką na 
korz9^6ć Gdańszczan uczynił. Natychmiast wódz ten iio- 
bycie portu i miasta Packa przedsięwziął.: 

Leży miasto Puck w Pomeranii polskiej o pięó mil 
(od Gdańska, jak gdyby póHukiem zakrąlkigąc zalew 
legoż imienia ; na ktiiiea ważkiego pasma lądu stoi mia- 
steczko Uda] miąjsee to. ważnem było dia Gdańszozao, 
już to dla wyi^odnego' portu, już, że opanowane przez 
ideprzyjacida,^ przecinało im wazrtkie spółkowanie z Niem- 
nami. Dnia 24 marca wyruszył hetman z obozu swoje- 
go z 3000 lnd», Gdańszozanie. dostawili mu eiężkieh 
działy kul i prochu. ^Szturmy Polaków tak były silne» 
i± aa daiu drugim kwietnia wódz szwadzki Mikołatj 
Horn, ae 400 ladżoos poddaó się musiał. Koniecpolski 
osadził Puck jednym pułkiem uemieckim pod spmmli 
JDenhoffs. 

Nia przestał waleczny hetman na tem zdob^ein; od 
kilkn miesięcy ei^aiono w meklenbarskiem zaciągi dła 
48zwed^^ M jiiż do 8000 liczne, pod wodzami StreiS 



') Piasecki p.ns>. SflU^ 
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i Teitfd, pnei Pomeranią 4o Pnis d%^yły ; dowieddaur-^ 
nf fsi^ a tym podiodzłe KosieepolBki^ s najwif ks^iu 
poApieefaem criągnie naprzMiw niis ku gfanieom F^me-' 
ranił, i blisko HamersstyDU naokc^o otecza; potrwoio<i> 
ne, zamknięto wojsko to całe, nieznajdająe do ralnnka 
sposobn; gdy jnt kopijniki polscy uderzyć na nie mieli, 
poddają się na wolę zwycięzcy, 25 sztandarów, 30 cho- 
rągwie kotfy i trąby rzncając mu pod nogi Pojmani 
Streiff i Tenfel, żołnierzom dano "wolność, albo się do 
wojsk polskich zaciągnąć, tnb wrócić do Niemiec, pod 
przysięgą, że przez rok i 6 niedziel nie podniosą oręźtf 
naprzeciw Polakom. Streiff, Tenfel i chorągwie królowi 
do Warszawy odesłane ^). 

Kłopotliwe było położenie księcia praskiego elekto^ 
ra brandebarskiego ; stany jego królewieckie zawarły 
z Szwecyą nentralność: on sam/ przez bojażA straty len- 
nego księfitwa, nie odważył się jeszcze przystąpić dó 
niej, i owszem, jak gdyby wiemy Polsce, z 4000 pie- 
choty i 600 jazdy przyciągaj do Pras ; pośpieszył do 
niego do Kwidzynia hetman Koniecpolski, nsilnie nale- 
gając, by pnłki swe do wojsk polskich przyłączył; wy- 
mówił się książę, że mn do obrony własnego kntjn po- 
trzebne. Przybycie Onstawa do Piławy położyło koniec 
wąchania się elektora; 24 godzin dałGnstaw książęcin 
do namysła, czy chce być nentralnym lab nie. 

Uległ elektor na zapewnienie^ że wojska szwedzkie 
Prasy książęce szanować będą; żeby atoli ułagodzić 
ztąd gniew Zygmunta, wysłał do niego nroczysto poseł'' 
stwo, wymawiając się z postępkn swego. 

^ Należał był wiedzieć książę wasz, odpowiedział 
Z^gmnnt, że moi nieprzyiaciele są nieprz^aciołmi jego; 
me jest rzeczą króla polskiego przypominać hołdowni- 
kowi swenm, jaka jego powinność.*" 

Zabezpieczony Oastaw z strony księcia prnsldego, 
przedsięwziął na zewnętrzne szańce Gdańska nderzyć; 
w tym eehi dnia 2 czerwca wsadziwszy ns^ 18 statków 
600 żołnierzy, posnnął się podKKzemark, by tiia^zało- 



^} Łengnieh pag. 19S, 199. FiMecki i«g. S91 
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g^ poliEdcą podchwycić; nieiwiadomi lądowi tołaienie 
jego, jak nidlem kierować, wpadli ze statkami jedni nm 
nagich, powstało samięssanie, zBlogtk polska gęsty pn^ 
ściła ogień^ Gustaw Adolf odniósł postrzał w prawy bok, 
hrabia Thnni w rękę, Piotr Brabe, na jednejte łodsi bę*. 
dący s królem, zostid zabity, oafy oddzii^ do Gzczewa^ 
mnsiał powrócić. 

Zostawały około Czczewa wojska dwóch narodów 
w znpetnej przez dni kilka nieczynności. Koniecpolski 
oczekiwał posiłków, Onstawa zatrzymują Awieło odnie^ 
siona rana^ gdy pełnomocnicy holenderscy z ofiarami 
pośrednictwa do stałego pokoju, najprzód do Piławy^ 
ztamtąd do obozn szwedzkiego pod Gzczew przybyli ^)p 
wszędzie przy bicin dział przyjmowani od Szwedów $ 
z Czczewa 800 jazdy polskiej przywiodło ich do obozu 
Koniecpolskiego, a potem do Gdutoka. Wtem mieście 
zachędwszy posłowie magistraty aby z swej strony sta- 
rali się Zygmunta do prędszego nakłonić pokoju, sami 
dnia 6 lipca stanęli w Warszawie. Przypuszczeni do 
oblicza króla polskiego, co tylko gorliwość i wymowa 
poddać im mogły sposobów, wszystkich użyli, by pana 
tego naUonić do zyskownego dla niegot samego po- 
koju. Interes religii i niepodległości Niemiec ciUych, zar 
grożonych przewagą rakuskiego domu, powodzenia Wal- 
BZteina i Tyllego nad książętami protestanckimi, naje-* 
chanie przez nich Pomeranii, duńskich nawet i niemiec^ 
kich nad morzem prowincyj, obawę i niespokojność we 
wszystkich wznieciły monarchach, gorąco wszyscy pra« 
gnęli, by sponr między Polską i Szwecyą zakończone 
00 rychlej, dały sposobność m^nemu Gustawowi przyj- 
ścia npadająqan protestantom na pomoc. 

W odpowiedzi swojej na mowę holenderskich po- 
dów, długo rozwodził się Zygmunt, nad niczem nam- 
asyć się nie mogącą prawością swoją db tronu szwedz- 
kiego; uskarżał się na niewiarę Gustawa, na ziywanio 



*) Kaiwifka ich bjfy: Bochus ron den Honaert crionek i^ielkie} 
ndj holend., Andreas Bieher bnmlBtn amiBterdamikJ, i Siymoo tou 
BMUaont peofyoniiTiui miute Mildelbiurg. 



lOMiw^y Mi oheiwość cndieso i sposób okrutny, ktt- 
lym wojnę prowadiiŁ Zetwolił jednak Zygmunt, aby 
ddese rokowanie o pokój odbywi^ aię w jego oboaie. 

t^owrteili więe pełnomoemcy holendaraoy do Ko- 
ftiecpolskiego. Zaez^ się umawiać o rospoeaęein nogo* 
cyacyi prsM pnqrjazdem królewekuBi lub prsynąjmaug 
o zawieszenia broni na chwilę, i polowie znajdowidi 
aię na obiedzie u hetmana polskiego, gdy dano znać^ 
ze Szwedzi ci%gaą. Porwał się Koniecpolski od stołn, i 
wraz czterem pałki>m kopymków i dwom lekkiej ja- 
zdy dał rozkaz, by się za otaczające obóz jego jezioro 
przeprawmy. 

Nieprzyjaciel widząc to poruszenie, zatrzymał się, 
toł uczyniły i pułki nasze. Za zachodem słońca^ gdy 
nasi jnł po więluzej części powrócili do obozu, Szwe- 
dzi na pozostałe sześć pułków uderzyli z całeln prawię 
awem wojskiem: wstrzymali mężnie Polacy to uderze- 
nie^ sam hetman Koniecpolaki potykając się z oręłem 
w ręku padł z koniem, i długo walczył pieszo, aż mu 
jeden z towarzystwa poddał konia świeżego; wiele cza^ 
au upłynęło nim Marcin Kazanowski, naokoło obcho- 
dząc jezioro zputtLiem swoim, hetmanowi pośpieszył na 
Emoc; walczono do późnej nocy, 80 towarzystwa po* 
^4o z Polaków, tęż sarnę Uczbę zabi^ch liczyli i Szwe- 
dzi; zwinięty koń pod Koniecpolskim powstawszy, uszedł 
do obozu szwedzkiego* Ztąd gdy wniósł Gustaw, że 
hetman polski poległ, chcąc korzystać z zdarzenia, chci- 
wy ważną odnieść korzyść nim Zygmunt z posiłkami 
nadciągnie, z całem swem wojskiem podsunął się pod 
oł)óz polski Jaż rzęsisty ogień rozpocźi^ G^ię z stron 
obydwóch) gdy jeden z piechoty księcia Korecki^^ 
nasadzimy w wieteiaka chatce^ w piersi poniże{| szyi 
ugodził kała Gustawa; pierzchnęło strwożona tam wiĄ- 
ako, Gustaw odniesiony do Czczewa, prędzej powzó^ 
do zdrowia, niż po tak niebezpiecznej ranie spodziewać 
aię można było. 

Przed przybyciem królewskiem, odmierniem szczę^, 
4ciem walczyły strony ol)ydwie. Koniecpolski obiegł i 
wziął Gnicwo, Gnstaw opanował pod Gdańskiem szańce 
nsypanc przy EUsemark.— Książę pmaki, elelLtor braar 
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d^bimki^ wldaąd większe 'tiiŁ wjHrsMy ! p(moótetAtk i 
my^otowańia Potoków, tnów «ię za królem polakitt 
oirwiadezył^ i 1000 pieefaoty i 600 jazdy z Króteww 
królowi połśkieimi pnyslkŁ Pociągu^ przaovir nim ^br*- 
Ma Tłram, i pod Prenszmark dogfiawsay, mało bwHiią- 
oych slf wszyztictch' zabrał w niewolf O* 

Dala 27 Hpca przybył król wraz z króle wicem Wła-^ 
dyśławeia do Terania, wioAąc z sobą cokolwiel^ pie- 
<^oty od Aastryi z Szlązka przysłanej. Z tamtąd po 
odmedzenta Gdubska, do wciska powrócił. W tym prze- 
eiąga udawali się pełaomocniey holenderscy z obora do 
obozu, wszelkiego ookładając starania, by walczące stro- 
ny przywicHló do zgody. Zjeobali się nakMriee do na- 
rniotn posłów lK>)end%rskieh pełnomocmicy ot^ojga na- 
rodów. 

Polacy też same co i na ostatnim zjeździe podali 
wamnki, odrzndli je Szwedzi, prosząc posłów holender- 
skicb, by obmyślHr inny sposób ngody. ^ Gł wniedli,. 
aby Zygmnttt zostawił koronę szwedzką Gustawowi' i jego 
następcom, po wygaśnieniu który cb, taż korona na na- 
stępców Zygmunta spaść miała. Obydwie strony pro- 
pozyeye te odrzaciły. — Podali Szwedzi z strony swo- 
jej rozgm na lat $0 pod następtnąctfmi warankami : Że 
^zwecya powróci Polsce wszysftie zabrane przez nią 
prowincye i twierdze prócz Estonii, której los przy po- 
wszechnym pokoju miał się rozstrzygnąć ; że Polska wróci 
nakłady wojenne i nie dozwoli , by w portach jakiekol- 
wiek uzbrojenia przeciw Szwecyi czynić się mii^; że 
mieszkańcy oddanych prowincyj w wyznaniu i majątkach 
swoich kłóconymi nie będą; że nakoniec Polacy dadzą 
przyzwoitą rękojmią dcisłego warunków tych zachowa- 
nia. Tu oAwiadczyli Polacy, iż o żadnych kosztach wojny 
słuchać nie chcą, ani mają pozwolenia przystąpić do 
traktowania, jeżeli Gustawowi tytid króla szwedzkiego 
dawanym będzie. Przecież, mówi Piasecki, Zygmunt na- 
legany od panów koronnych i litewskich, by niszcząeej 
wojnie koniec położył, już się do pokoju skłanid, już 



O Lengn'ch pag. 203. — F'atecki pag. 39S. 
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inawet pokój ten miał by6 podpisaDym, g^. oa i4e8SO«o- 
•ieie poseł polski wysłany do Hisspanii, Stanisław Ma- 
jMMPSski powróoił, a z nim posłowie lusspaAsoy Gabiyel 
4eRoyi baron d^Anehi. Ci jak nąjnrociy&eie) zapewmli 
Zygmunta^ ii aa dwa miesiące 24 okrętów his^paiiskiohy 
niosących 12 tysięcy tołnierzy^ na morze Bałtyckie pr^r- 
będzie i do Szwecyi wojnę przeniesie, i te jut Filip ni 
mitl na tę «Fypra^ odłoionyeh 200,000 tal. hisap. Ckwy- 
'Cił się Zygmunt tak wątpliwych obietnic, i tym obecae 
i rzetehie korzy- poświęcił. Raz jesscze zerwały się 
.^mowy; Gnstaw udając , te joi do Szwecyi pown^sa, 
raptownie napada miasto warmiAskie Wormidt, i nim 
Koniecpolrid mógł mn na odsiecz pośpieszyć, sztormem 
|e bierze ^). Przez Piławę potem adał się na zimę do 
Szwecyi. Zygmunt zaś na sejm do Warszawy powróciŁ 



^) WspomiBają ówciaMwi dnejopisowiei ii; pnj oblęftenin 
4tft tego, pierwsiy rai nftjto nowo wyoidesionych diiał skdraanemi 
zwanych. Z niedokładnego opisn to tylko wiedsieć można, iż była 
tó rura z bardzo cienki^ blachy miedzianej. Zapał jej (la chombre) 
nmOeowany był czterema żelaznemi pasami, moenemi powrozami i U- 
munt, to kształt działa nadawało wszystkiemu; cata nakonieo macfaio* 
powlekała si^ gotowaną skdrą, malowaną farbami podłng upodobania, 
nieraz nawet i złoconą. . Można było z dział takich strzelać raz po 
Tazn bez oziębiania. Lawety rdwoież były lekkie, tak iż dwdch lu- 
<dai z łatwością gdzie potrzeba przenosić je mogli. 
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. BOZDZIAŁ Vi. 

skargi ■» Himit ju ipitwadiiiie wiJbj %i hdhmi, i la 4«h 
wtij niepn^acitltwiy laiif|<ik rią Łilira dtpns^*- '•mI 
Unj^aiiU aittawia •Uecaajrck paaHkaw. fUte f alska fi 
4ii9Mhm ntsi fl«lę aiwediką, Napraiie imwi icgt- 
«jacje i ttogl aa sąiMadi, baiecpabU dla słabych sił aad 
n«lK% Issą aka|MOe się. ttastaw, pisas wiaę d^wMiey in- 
iaicy, Miasit la Uerae. tlagtaU Kaaiecpalskiag* <t k*w»- 
iseała tą} wąjay. Pnfgraaa aaiiyck pad O^riBeM. Siwedii 
ad Tanuia a^ard. Fnorbywąfą aal^aalee pasiłki rakasUa, 1 
fad CnidilądMai s^}a• Iwydęstira aassjck pad SstaiMM. 
fpiasnlaii i aiewiaia wadia rakaskiagai aiek^nystaeM iwy^ 
dęslwa ta esyai. Wyaiucieale lLrą|a i aiarawa laraia skła- 
■iają kralaw da aawyck uiw a psk^. 

I. 1627. 

Obroty wctjenne schodzącego już roku 1627 nie od- 
powiadały (jakeśmy widaieć mogli) oczekiwaniom na- 
rodu ; na hetmana Eoniecpolakiego win^^ tej akładaó nie 
moina, był on doświadezonym, śmiałym i czynnym wo- 
dzem, wzięcie Pucka i Gniewa, rozproszenie wojsk nie- 
tnieckioh w I^omeranii, zatrzymanie nakoniec dalszych 
post^ów Ghistawa, dowodzą « te walczyć umiał i wa- 
łek szukał. Jetełi nie dokasał więcej , przypisać to na- 
leiy niedostarczającym potędze nieprzyjaciela siłom jego; 
Jakoś zaledwie 6000 ludzi liczył Koniecpolsld w obozie 
awoim, reszta wojsk polskich od południa strzegła gra* 
nie przeciw tymśe Szwedom.-^ Całą nadzieję powodzeA 
w Pmaieeh pokładli Zygmunt w posiłkach anstryackich; 
widzieliśmy, jak obietnice icdi dotrzymanemi były. 

Zwołany aąjm pod laską Alexandra ChalickiegOi 
marszidka lidzkiego; do dawnych skarg, przybyły no- 
we na opieszałość ostatniej wyprawy i rozwiozłość woj- 
skowych. Usłyszano skargi posłów koronnych naprze- 
<ńw rozejmowi, który Lew Sapieha na kilka miesięcy 
2 Pontem de }a Gardie zawarł od Litwy. — Usprawie- 
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dliwii^ sif wóds litewski % postfpkn tego, twierdiąc; 
ii za rozkazaniem krółewskiem p<^owicę wojska swego 
odesławszy z Litwy doP^mSy nie miał czem oprzeó się 
wodzowi szwedzldemn , i dla tego rozejm ten zawrzeć 
BMsłały tgrfUbOiwuy jednak cHa rzpłteg^ gdy* zaroAkiy 
niewiele snaesąey w loianoieek- zamek ŁoHlany, ^- 
<^F8kał Birzf , zkąd siepfzyjaeiel ei^ikie sdeody IMmi^ 
^mdawał ^). Nie tak łatiwo imnówić mętna 4yio fffh 
winoyą litewską z.zeirniMw^ ii ta koriystąjiąie z zownp- 
lego rozejmn^ dowożę do Królewca zboie i iUną^ły* 
wneićy wszelkiemi potrzebmii opatrywała nieprByjAeiei- 
skie wojiAo. Po diogieh spoi^aek stanęło praWo^tftska- 
ząjąee tak nieprzyzwoiQrek handlów, i porta pi^lskie^ 
kko uznające panowanie Zygmunta^ jako to: Królewiec^ 
Rygff, Szczecin i Mdmeł, za zamknięte ogloszonMii '). 
UehwałoBO na tfmie sejmie potK>ry i pospolite ros^e* 
nie, jeżeliłiy tego wymagała pc^trzeba. 

Ledwie się sejm zakończył, gdy Zygmunt zawsze 
więcej w obcych obietnicach, niż w własnych siłach po- 
kładający nadzieje, pewny ie flota hiszpańska nieza- 
wodnie na pomoc ma przyjdsae, dziewięć polskich okrę- 
tów w Gdańsku uzbrajać rozkazał. Udał się był wpraw- 
€hie pełnomocnik hiszpański, Gabryel Roy, do Bostoku 
i Lubeki, celem kupienia obęiótw na imię cesarza i Wa- 
lensztejna, lecz wszystkie miasta anzyatyckie dowie* 
dawszy się na jaką potrzebę statki te użyfemi l^ć 
miały, ani jednego nie docWołrły ni przedać, ni nańjąć. 
Myały miesiące i lata, nie ^pokazywała się jednak flota 
hiszpańska; nakoniee gdy król. przez Pawła PtaseckiegO' 
biskupa naówczas kaioienieekiegn^ u posła hiszpańskiego 
baix>naAuchy domagał się, by p»y najmniej przeznaczone 
ńa tę wyprawę 200,000 talarów hiszpańskich wypłacihi a te 
na zaliezimie ich kupoom gdańskim , by za nie wojenne 
statki uzbrajali, baron d'tAnchy nietylko odmówił 'ią- 
danej summy, twierdząc, ii po temu ładnej od dworu 
swego nie ma nauki, ale i owszem domagał sięód bMa^ 



') życie Lwa Sapiehy, ks. Kognowieki pag. 150—151. 
^) Piasecki pag. 393, Konttytneya sejma 1697* 
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kj obęłm: jago z 64MMm. ndily: «i$ do ilo8t#kii| gdsier 
«Bch9o<uM tym prajkłtMłem , i mnę słą^yi się miały. 
;ZiMiwelił m to dobry .ZygniiBł, czem niemało ^Krsy^ 
319404 nsm fhląd Ihm^ obsa^ł^ { starty w handla i sa- 
branycb statkach stid się przyczjmą *)^ Przeciei niĄ 
Aota ^gmnirta ^ysria 1 €klaia]uii| Mamiła męatwo pol- 
jkię> aa tym dla nas mało znanyA ływiote. Stała pod: 
Odateliem eskadra szwedzka > pod wódstwem podadmi- 
rała Mikołaja SztetmsUdy gdy diiia 28 listopada 1627 r^ 
flota polska > z dziewifcin okrętów wojemiyeh złożona^ 
otoczyła ją zemząd; po zaeiętej bitwie zdobyli maiy- 
narse pekey crikręt acbnirał^i, sam admirał zabiły, wide 
z rozpaezy wysadziło się na powietrze, kilka uszło do 
porta Piławy. 

Nie iicząe zabityeli i rannych, szło 65 pojmanycli 
majtków szwedzkich za troną poległego admirała swego» 
Gilą tę morską wyprawę Zygmnnt własnym kosztem, 
uzbroił '). 

Zawieszone wśiód zimy czjmy wojenne, dały spo- 
sobność do odnowmnia usiłowań o przy wrócenie pokoju. — 
Życzyli Szwedzi albo zupełny pokój , lub rozejm na dwa 
lata zawrzeć,' Zygmnnt na pięć tylko miesięcy pozwą- 
la}« Na takidii to nikczemnych sporach zszedł czas bŁ 
do 19 marca , i jak tyl^roć wprzódy^ pełnomocnicy na 
nio -zgodzić się nie mogąc, rozjechali się ')• 

Wojska nasze pożywszy w Prnsiech na pniu je- 
szcze plony ostatniego lata, w mniej ogłodzonych miej- 
scach rozłożyło się na leże zimowe, lecz i te dostarcza- 
iąeemi dla nich nie były. Jakoż przy zaczynającej si^ 
wiośnie, łołnierstwo zebrawszy się w Bydgoszczy dla 
niewypłaconego żołdu ^) rozjechać się chciało; nie bea 
wielu trudności , hetman Koniecpolski uroczystem przy- 
Tzeeaeniem zaliczenia zaległego Aełdu, powiększenia ga 



>) Piasecki pag. 394. 

') Łengnich p«g. 212, Fiasecki pag. 394. 
') Łengnich pag. 213—214. 

O Łengnich opowiadać^. Zaległość źMu tago wjBoails do 
1220000 fi. dwczr.BowyiL. 

Bikl. poli. Daieja panów. Zygmunta III. 60 
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lUt ftzyntoktf obUMm dottaraMńeBi ływiiośd* bmą- 
47tt sif aiateRył, i % pientną wuMonią poś^ ^ 
-Gnuhiąto nwió^; Gtttaw Addf wAnk twa wcjsbi 
pod KwidtyneiD, ikąd ka Tanuriowi wamknai wmmA 

TyiBCiMam^ im dłoiig pn&wUtaan te i Ssiredaaii 
«ap»7, kn wiosce ntUidy łotyć ba me potnalM lqriOy 
ieiii cśęstsze po otr^maiiie nowych podatków . sęjinj 
swołjwanemi były. Wifccg cierpkieh samtów i pny- 
mówek odbierał na nieh Zygnrant, niłeli hojnej pomocy. 
Skartyli rię posłowie ziem proakieh na npclne wyni- 
asczeme prowin<7J ewoicli, Gdańsk na pneiwai^ praea 
łat tyle handel, cida Polska na iwóino w niedricinq 
woinie strawione pieniądze, i na zaciętość w odrzoea* 
nin zyskownych do pokoja waninków. Powatawidy nadto 
w obydwóch izbach ostre na elektora brandebnrsldego 
księcia praskiego skargi, ani były one ptonnemi; sami 
dziejopisowie szwedzcy wyznają, ii niewierny ten hoł- 
dowttik, łudząc zwierzchnego pana, potajemnie trzymał 
z nieprzyjacielem j^;o '). Zarzucali mn Polacy, iż w ca- 
^fm ciąga tej wojny nietylko sprz^ał, lecz dzidnie 
doiA>magfl Szwedom , że da w Piławie Gustawowi od- 
stąpił, pozwalał mu w kraju swoim liczne czynić zadągi, 
te ndconiec wojsko książęce wspólnie nieraz z Szwe- 
dami przeciw Polakom czyniło, że sami nawet Prusacy, 
jeżeli mniej licznych spotkali Polaków, uderzali jak na nie- 
przyjadół; jeżeli spotkani od naszych dabszymi się wi- 
dzieli, udawali się wtenczas za pr^jadół i wspólnie 
działających. Domagały się stany, by po tylu dowodach 
niewia^, książę prusU za nieprzyjadda uznanym był. 
Lecz nie zbywało książędu temu na obrońcach i prsyja- 
dołach zobowiązanych już to wspólnością wiary, już hoj- 
nemi dary, i jak często u nas, po głośnych wrzawadi 
skończyło się na tern , iż król wysłał do lennika swego 
Henryka Denhoffa, z upomnieniem, by się wierniej 
w powinnościach swoich zachowidl *). 



^) Piasecki p^ą, 403. 

') Łoeoanlaf pag. 55S, 559. 

') Piaiecki pag 403, 404. 
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Obittjr wojenne w lym roka nie były wainiąjsieml 
jftk w ttplynianyiL Dnia 23 kwietnia zawiniło 20 ob^- 
^w Bswedtkieh do Piławy; pnybyłe na nieh wojske 
Ctastawa, poDiDOżyło sif wkrótee 9000 Anglików i Szko- 
tów w posiłku przysłanych, tak ii wojsko nieprzyja- 
4rielgkie liozyło 24000 pieeliofy, 2000 jazdy i 3000 ar- 
tyletył ^). Siły te przewytezały nierównie stojące obo- 
•zen pod Oniewem wojska pdskie. Wysypali tam Polacy 
ogiiomne saaAee, i ci^żkiemi najeżyli spiżami Oastaw 
z 60 chorągwiami piechoty i 53 jazdy, spaliwszy Sdtó- 
nek^ zbliżał się w zamyńle sztormowania obozu tego* 
iecz zważywszy silną posadę, nic nie przedzięwziąwiizy^ 
Ła Gdańskowi pociągnął. Dnia 6 lipca stan^ król na- 
przeciw miasta tego, w mi^en Hmbudm zwanem; pn- 
azezony ogirt na szeńć polskich okrętów znąjdująoydi 
się w porcie, znacznie je uszkodził, większą atoli Szwe- 
dzi ponieśli stratę zbliżając się do wałów^ odegnani 
^ znaczną liczbą pobilyeh i wziętych. Hrabia Tburn 
odniósł w iym dniu ranę, kilku pułkowników pojma- 
nych. Z niewiększą korzyścią dnia 2 sierpnia powrócił 
-Gustaw do Dawtziger Werder^ aż do wsi Fiiist spaliwszy 
i złtpiwszy okólną tę krainę, z pułkami swend, 18 spi- 
towemi i 22 skórzanemi dziidami, do Ewidzynia cofnąć 
aię musiał; za zbliżeniem się Szwedów, opuścili to mia- 
ato żołnierze księcia pruskiego, opanował je Gustaw i 
fnez 6rama6c do rzeki Ossy zbliżył się. Postrzegł to 
poroszenie h. p. k;. Konieq>olski , wyszedł z Gniewa^ 
pod Grudziążem przeprawił się przez Wisłę, i między 
tlwoma ramionami rzeki Ossy obóz swój zatoczył. Tu 
4wa wojska jedną tylko rzeką przedzielone były. 

W tem położeniu, przez c^ miesiąc sierpień uwa- 
iały się wojslca nawzajem. Koniecpolski dla niedosta- 
tecznych sił, trzjrmał się ciągle w obronie, Gustaw kil- 
kakroó wychodził z ci^rm swym ludem i stawił mu 
połę, lecz tak korzystnie znajdował rozstawione szyki 
polskie, iż nie śmiejąc uderzyć na nie, ku nocy wracał 
4o obozu swojego. 



') Łoccenioi pag. 558. 
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ZBieeierp3i#i<MD7 > tą rostropną woiia patefciega 
o«troi&oAei%y by obós }NBgo o^odńi^ by 9m^ MmiM,,iy 
Mricooiec lemstf nasy^ wyriał Goslaw liesne Wrok<M& 
po^psdYy by mieczem i agniem nieranięHui psatemydi 
krainę *)• 

Nie bardaiej nie dowedai tałealf&w KoniecpoMgiego^ 
jak sataka, praes kl6rą a aiabemi siłami potrafił nifr> 
dołętnić prseważne wojaka, i wataymać aaeafUiwaei^ 
wojowiuka śmiałość; jakoi już mieaąo wrawieA upfy*- 
wti, nic jednak Goafaw przedsifwaiąi nie adołał. Złor 
tył nakoniec radę wcrjenną, rozbierając na nic|}y cayU 
miał się wróoió do obłęłenia Gfdańaka, czyłi iśó napnidi 
dobywać Tontnia łub Brodnicy. Zgodaoiio aię aa oatab- 
IM to mi^ace, jako naj8lał>fisie. Brodnica starostwo^ dfaigo 
mieaakanie królewny Anny aiosiry Zygmuatay po śmierci 
jej oddaną była panującej króbwąj Konstancy i. Miaat^ 
i aamek lekkim tylko opasane mnrem, składem atoli 
było kosztownych sprzętów i zbiorów królowej. La Mon^ 
tagne oficer franenski w służbie polskiej^ z ^0 pieohoty 
niemieckiej i chorągwią hajduków, strać miasta miał 
sobie powierzoną. Dnia 2 paideiemika Gastaw rza^ 
ciwszy most przez rzekę Drzawiencę, i ibliiywaay się 
do miasta, wraz prochy podsadzaó, i działami tłuc mory 
rozpoczął; dmgi^ dnia otiłętaiia pokazał się Eonia^ 
polaki pod Midiałowem, często dowódzcy Brodnicy di^ 
jąe znaóy te mn przyszed; na pomoc, <»ę8temi nawe^ 
podjazdami trapiąc tylną straż Gnstawa. Tak praew*- 
źi»a odsiecz, podwoiła nsiłowania Szwedów, by co ry- 
chlej stać się miasta panami; podsadzone prodiy wyto** 
mafy czędć murów, La Chapdl inżynier szwedzki z dra*- 
giej strony miasta podkopy czynić zaou^; w oblicza 
przybyłego wojska polskiego, mogło miasto trzymać się 
dłużej, przecież dnia 4 pażidziemika La Montagne* wa^ 
rując sdbie wolne wyjście, otworzył bramy Brodnicy^ 
lecz skoro stanął w ofelozie polskim, stawiony przed sąd 
wqj^ny, za niedostatek wytrwidh)ści ćai głowę poa 



O Lettref et memoirea de Gostaye Adolphe. pag. CO, 61, 62. 



itHecz' IffrtttWftkf. Znat^iotie w mteścid łapy wyHosiłyt 
jak twfórdsf LoeceDinB, do «zMda beczek złota. ^ 

Thjke nocy 'iiakłóoił Eotii€»e|H>lski tadóM nieprsy^^ 
Jatcidł z wzięcia Bnodnicy; 6 godzmie trzeeiej praed iiH^ 
tent wpadły podjazdy HaBze na oieprz;^acielsU6 czaty, 
i cały obóz napełnij trwogą. Oiiataw wyWodzi szyki 
fiwe całC; Koniecpolski wilsmy postanowieniu swemu 
unikania wstępnych bojów, nie wyrusza się s oł>ózn. 

Mfee^okóM moprzyjacida podjazdami, trapió go 
w dtieb i w nocy, te były sposoby, któremi wódz pol* 
ski niszczył przeważne siły Gustawa. W wysyłanyeii 
% obn stron na około podjazdach, szczęAcie przyjatoiej- 
szem było Polakom; pod Radzanowem jednak Hermaii 
Whdigel zniósł podjazd Alberta Kossakowskiego. Wzięty 
przez hrabiego deThnrn Nevenenbnrg czyli Nowe, nie* 
dłngo w rękach szwedzkich zostało; odebrał je Wkrótoś 
9temn Hoczarski, ii^eiąwszy całą szwedzką załogę. 
Ónia 8& paMziernika nim GkiSlaw pałki swoje na zi- 
fttowe stanowic^a rozłożył, wysłał sławnego partyzanta 
Benedissin aż do Mazowsza; teez gdy powraca, prze^ 
cina mu -drogę Koniecpolski, uderza, znosi ze szczętem, 
dOO lodzi kładzie na placu , samego wodza dwakro4 
rannego i 12 chorągwi zabija '). Z strony Litwy w In- 
flandedh Oąsiewski het pol. lit. przeważnie zgromił pod 
Frerdenem Honia feldmarszałka szwedzkiego; chciał 
wódz z odniesionej pomySlnoici korzystać, lecz dia nie- 
dostatku żywności i zawodu w wypłacie żołdu, jęły 
chorągwie odstępować hetmana, na rozproszonych na* 
padali Szwedzi i oddzielnie znosilt ; wtenozasto pałko* 
wnik Snarski % kilką rotami zabrany, a rejmentarz Ła* 
akt uniesiony żartkoAcią konia, wśród nieprzyjaciół ży* 
cie położył *). 

Sposób, którym hetman Koniecpolski wojnę tę to- 
any}, trudność żywności w spustoszonym na około krajt^ 
wezbrnłe rzek i nadzwyczajne przez lato całe ulewy. 



*) Łocoenlni pag. 159. Piasecki pag. 405. Łengnieli pag. IH^ 
liattres et liem. de Gastare Adolphe p. 84. 
*) Inflanty iBIsona pag.- 3it« 
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witkmo nit Uedy ntntj pmyiiiatiy wojsku miedikie- 
mu. Próes saU^oh, tysiąeaini chorych żdnieny odify* 
łano do Siwecyi^ wgios^y się zaraźliwe febry, iiuędz7 
wiek imiymi hrabia Thum w Brodnicy życie sakoicsyL 

TęgoAÓ wsmagającej się aimy, nie pnerwała roku 
tego obrotów wojepayeh. Ilekro<& Gustaw Adolf na aim^ 
oddalał się do S^weeyi, powierzał sławnemu kandenowi 
Alex Oxeastiem rządy nad ząjętemj przez siebie Pru- 
sami. Wielki ten człowiek nietyłko władzę i^wilną 
posiadał nad krajem, lecz nadto obrotami wojsk króla 
swego kierował. 

Łatwo o lem przekonać aię można z instrukeyi^ 
którą kanclerz feldmarszałkowi Wrangel w poezątr 
kach lutego przesłał, a- to względem poruszeń i przed- 
sięwzięó, jakie mu obecny. stan rzeczy zs^ kprzystae 
wskazywał '). 

Widzieliśmy przy ko&cu ostatniego roku opanowaną 
przez Szwedów Brodnicę ; w czasie tej zimy Polacy tak 
Aciśle opanowali to miasto, iż ciężki głód w. załodze 
czuć się jut dawaŁ Zawiadomiony o tej ostateczności 
Ozenstiem, chcąc i jak najprędzej przyjść miastu na 

Iomoc^ . i korzystać z nieprzytomności w obozie polskim 
etmana Koniecpolskiego, (ten bowiem na sejm udał się) 
pofi^ał rozkazy do rozłożonych po[różnych miejscach korpu- 
sów szwedzkich, by się wszystkie pod Osterodą złąfszyły^ 
i tam zabrawszy ile można ży wnośd, walcząc następąjąee 
wojska polskie, oblężoncg Brodnicy jak najrychlej niosły 
pomoc. Wykonane z największą dokładnością rozkazy lun- 
elerza, w 10000 wybranego Indu i liczną strzelbą posuwali 
się Szwedzi; Stanisław Potocki kasztelan kamimiecki 
w nieprzytomności hetmana Koniecpolskiego wojskom 
polskim przywodził; dowiedziawszy się o postępowaniu 
nieprzyjaciela, i swoim pułkom do ściągania się wydi^ 
rozkazy; lecz. rozrzucone po leżach zimowych żołnier- 
stwo, mniej jak Szwedzi posłuszne, zebriuó się tylko 
w liczbie ^OCK) z niewielu działami; przywodzili pod 
Potockim: Kamiński, Kossakowski, Kulikowski, Abraha- 



*) Letłret ef Mmoires de Guatapt Ado^jtke, pag. SS. 



mowioK; FrydM^k D«dioff Mł na (^e JMdy; Jo^eki 
nwiadywał Btndbą. Przypadało Sswedom Jurzeprawiać^ 
819 pnes neki Prinner i JDb^wia&cf, obydwie Diezamar- 
de i gyrtą kif niosące; pizeprawa-ta była niezmiernie 
trudną^ awłaszeza dla wojska mnóstwo wozów z żyf 
wnoścoą prowadzącego z sobą; ^dyby był wódz polski 
w tej trudnej przeprawie między Ekholtz i Henkem nie* 
pn^jaciela walcami , podług wyznania samycliie Szwe- 
dów, mógł udi był, aczsłabemi siłami, z znaezoą klęską 
odpędzić: lecz nie było Koniecpolskiego, — Potocki po*^ 
zmcawszy mosty na rzekach, dalsze wąwozy zatru-^ 
dniwszy naprędce zasiekami, pod .Górznem na wzgórkach 
położył się ołioaem. Szwedzi ponaprawiali w nocy po* 
psate mos^, w niektórydi miąjscaeli w bród rzekę prze- 
szli^ poczynione naprędce zasieki ochoczy żołnierz łatwa 
nprtątni^, iM>Btawione do obrony ich małe oddziały, po' 
niewieUum oporze nstępować mnstały^ Dnia 12 lutego 
Wranget rozwini^ się w obliczu wo|ska polskiego, nie 
zaczynał atoli bitwy^ czekąiąc, aż fylna straż jego przy- 
będzie. Dozwolił mu czasu t^ wódz polski, nieporu* 
szony w miejscu swem stojąc. Gdy już ostatnie pułki 
szwedzkie nadeszły, Tenffel posuną^ się dla opanowania 
wsi Zaporowa; uprzedzili go Polaqr, i wie& tę spaliw- 
szy, w kilka chorągwi jazdy udengrii na następn^ącego.c 
Wrangel widząc niebezpieczeństwo swoich, z hcznemi 
pułki pośpiesza im na pomoc; po czterykroó husarze 
polsey uderzali na Szwedów, lecz widząc, że reszta woj- 
ska, zamiast przyjścia w posttek, stała spokojnie, znu- 
żeni bojem tył nakoniec podali. Po zejściu z bitwy ną)- 
celniejszego wojsk polskich wyboru, pozostała piechota^, 
najwięcej z cadzoziemców dożona, łatwo łamaną i roz- 
proszoną zostidia. Znaleziono na pobojowisku, mówi 
w doniesieniu swojem wóda szwedzki ,.. 130 zabitydi 
Towarzyszów, ludai rzadkiej, ciała piękności, lasy ipel& 
zadane były trupami Niemców i Węgrów. Wzięto w nie^ 
wolę 600 Niemcóf!^ i 60 Polaków. Cała strata naszych 
do koło 2000 wynosić mogła. Polegli w tej bitwie 
zprzedniejszych: Drozdowski chorąży z Eoniecpolskiegc^ 
roty, Chodakowski porucznik od Eidinowskicgo , i Jao; 



pokruFO dsiiła dostały się ni^^jjaddowi. Zoftosąą bym 
1 Sftireddw 8lntt% międtj? saakotattB^jmi jeden i pierir* 
{saydi ieb wodtów, Ib^ włóesaiafliik na inieti ai^Lła^^ 
Tidt 8i§ skończyła bitwa pod Goranem^ gdsie wigkaatt 
lieiba i wi^ssa wodsdw adatnośA dała Smradoipi. aw^^- 
^sięstiro. ') 

Opatrzył Wrangeł- 9K>diiic9 w ftywność i inrieką 
aałogę, a korsystająe z roz^n^ki Polaków^ atrwoteag^ 
Tofui^ podchwyeió umyślił. Śohib z alsia obronajM 
zattkiem, mógł był nieprzyjadeła zatrzytaaić) lesz «cza<<r 
4hiia opuAotta ga 'załoga. Niejpisyjaddi daia 16 iatego^ 
stanął przed Torunia bramami; szczftaiom, to basz^ 
miasta dostatecznie w piaeszfym rokn poprawiosomi 
były. 300 iołnierzy skńdało M^ogę^ więoej nad nią 
waiył stary i doświadezony pałkowaik, <Qeraed Dea.*^ 
lioff| *) który potrwotone mieszezaa pokńapiimy omy^ 
ały, wziął na słeUe -całego miasta obronę. Żc^erze 
tniąjsey rodoteni byłi po pnedmieieiaeh ; .zarzUitonien 
się nirarzyjaciela, mieszczanie schronili się za. Wirię 
da DiMon, żołnierze zostawiwszy 6 żelaznych dzia^ 
-weszli do miasta. Dla prze watniej szef obrony spaloBe 
przedmieAcia z pięknemi domami, ogrodami, bogateoi 
kloców sUadami, etrata ta wynosiła do pięda milio- 
iiAw złL 

Przyprawili Szwedzi petardę do bramy iw. Kato- 
Tzyny, lecz ta pękła, nie nezyniwszy żadne) szkody, 
^oi samo aezTnili i n łMrlony chełmińskiej, a gdy ta wy- 
«»dz<mą została, pa&ownik Łilienhoek od l^idandezy- 
Il&Wj postrzegłsay schodki do pobliższej wieży, a 30 
ludźmi wszedł na nią, wkrótce atoli gestem granatów 
Tzneaniem do ustąpienia przymuszon. Po kilkakroó 
^wzywał fddmarszalek miasto do poddania nę,~* gęsty 
•o|^eA stawał się odpowiedzią Denfaoffii; zagroził aako- 
wec Wrangiel zniszezeniem i spaleniem wszystkich mia- 
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. O LeUrśś et memaire$ de G. 4- p»g. 111. 112. 118. Piafecki pag. 
405.— Leugnicb p»g. 255. 

^) Łeżj on w Elbląga z piękną chorągwią nad grobtm. 



r^w .okapie ń^ tite seehee; gdy i to odrspeonent mstahi^ 
^dtiEttyliiał słowm ><>kciiłaj Wraiigpel^ \ eałe ^koliee To«> 
nkk. Mpęa^Mn^njinMCMm i ogatcKy odciągnął do 
Schonek. *) 

Ulateie sirołaa^ .fajrł sejm do Wikrizawy, gdy to 
trwoftliwo wiadomBM aadosiły, atany jodnak ^>ok^iB| 
aa«lhowały ,godaóM: aatiioehawsay a^ .damayefa leea 
jot mewczesaydi skarg, aa popełniosę b1cdy> myUaatf 
tyllLO o ńrodkach odparota niapn^facfela, ttohwahnio 
ąadawyeaagne poboiy^ i pierwssjr rąa na tym sąjnitr 
podyataawy podatek aa aiiasta i wsie^ )»o idoCyek darsi 
9B msfkszyek domów, po słotema z mniejszych, wyfęto 
atoli domy szlacheckie i dachownoi jak gdyby aio ssio 
iótyoh catość. Sprzeciwiały się tcaui podatkowi raskie^ 
podobkie i wołyilkskie prowipoye, ten bowiem rodzi- 
podatka bardeic^ je dotykid, jaJc pobory z grantów aie^ 
M^ierzoaych i samowolnie podawanych; wdanie mq 
aicdi pontfday posłów Jerzego Oisolińskiego, skłooflo 
ich do lągody. Przegrana pod Górznem i tak Uiakia 
nieprzyjąipiół psdstąpieaie, zwolniło nakoniee wstręt 
f^gnomadsoBiTek stanów od wpuszczenia do krają cd)eego 
jpvnjska posiłków. Zezwolono, l^ rakaski łolnierz- wszedł 
w ixqiiłitej gramos, nie dla tego, by na rycerskich Inr 
dziaofa w krają naszym zbywało, lecz, że przy zwyldei 
n nas w ociąganiu sif opieMah)óci, żołnierz krajowy nie 
stanąłby aigdy. na czas; przeciwnie cesarz niemieoki 
fewalczywszy aieprzy|aoiół swoich , uzbrojone gotowi 
ifojska łatwo mógł przjfsłać. 

Od zakoAczeaia sejma nie przestawid Zygmaat na^ 
Isgać na dwór wiedeński o najrychlejsze przyrzeezonjdi 

Ciiłków przysłania; wyanaceony nakoniee hrabia Am* 
m; dłągo i niąpomyólnie oUegi^oy Stsalsaadę, nad* 
cią^ił powoli przez- Pomeranią; w pocsątkaeh mąja 
alnibrowidi boimmissarze połsqr wojsko jeco t>od Hamcs^- 
aatynem, składały si« to si^ z 5000 piecholy i 2000 
; wyznaczono stanowisko pod Omdsiądzem, gdsła 



V LMgiiloii t>ag. 324. 



jut betafto KMue^diid s aOOO jttdy SHtjdował ii«w 
D«& obosy Baprseeiw siebie stsB^ly, RakwBiainie i je^ 
dnąj strony Widy, Polacy 2 drngiąi ; saniaiem ieh b^o^ 
albo S»?ed6w aapaść s tyłu od Pras kmąkteyeh, albo 
też Cscsew obledz. 

Już był i Gustaw z mmaokem siłami dó Eibląn 
pi^ptynął^ i wrai rozdzieliwszy swe wojsko, sam ao 
Maiborga pociągiu^, rzaeił most przez Wirif , by w po- 
trziibie Czczewu pośpieszyć na pomoc; dragą czfś6 pok- 
kdw powierzył feldmarszałkowi Wrangel^ tea dla zasło- 
Menia Prus książęcych , położył aię mifdzy BieseDlmrg 
i Kwidzynem. Został niepmfiiszoDy wódz polski; Onstaw 
postrzegłszyi iż nie było się czego o Oaczewo lękaó^ 
załffawszy wszelką w Malborgn żywnożć, pod Kwidzy- 
nem z feldmarszałkiuD Wrangel adączył się. Do dnia 
25 czerwca iiie nie przedsiębiorąc, uważali się wodzowie 
c^dwa; nakonaec Gnstaw dal rozkaz Wiranglowi, aby 
8 znaczniejszą częścią t^echoty, jazdy i strzelby do Mai- 
borga powracał, postanowiwszy sam w dzień po ńim 
wyruszyć. Rzadki w biegłości i radbubie swoją) Koniec- 
PoMbi, postanowił natychmiast z pcMruszenia tego korzy- 
stać; zniósłszy się z wodzem raknskim, Amlieimem^ z mg- 
większym pośpiechem ruszył kilka chorągwi kopijników, 
i 20 rot lekkiej jazdy^ dla opanowania lasu będącego 
pod Sztumem. Arnheim cheiid czekać na naddągnienie 
piecholy: Ja w tc) wyprawie, rzekł wódz polskie na 
jeździe mcgcij najwięcej poleganu Obsadzono naprzód 
las pod Sztumem, gdzie nieprzyjaciel płatwo mó^ był 
poczynić zasadzki, jakoż taki był zamysł Gustawa; wy- 
słał hetman kilka chorągwi lekiej jasdy> by harcem za- 
bawić nieprzyjaciela, póki epieszale ciągnący Bokusza- 
nie/nie ściągną, i do potrzeby nie staną. Ppstawił na- 
tychmiast Koniecpoli na lewem skrzydle c^kich ko- 
pijników swoich, lekką jazdę na prawem, Austryacy 
zajęli środek. Uderzyły tn|by do boja ; yaŁ lekka jazda 
ataria się po kilkakro<^ gdy Kpmeepolski stanąwszy na 
ezele ciężkich kopgn&ów/ z całym pędem uderzył w naj- 
gęstsze tłumy Szwedów, gdzie byfy działa, gdzie stał 
sam Gustaw. Złamano szyki szwedzkie, zabrano działa* 
Toczyła się krwawa walka kilka godzin; wyznać bowiem 
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nMMy^ to ^ najirif ktfym Mn%4lra iidiods9ł Siwedsi^ 
odwiMidi sifi i odpte dawafi, gdsie nagli Gustaw nio 
owesfdKająo nl^bl^, ^włunąotńę aam wAród Mjtgtosfigo 
^^y dwakfoi w ręee Polak6w doateł dię*. Scbw^cił 
go nalpnód^ Aiewiedded^ towangraa polski eayli lajtw 
raknski,. aa pendei^ od saabli;- Gustaw sdTliwssy głowę^ 
uwolnii się z peudMita, i kapebua pootradawsay, osąott 
iMMBtAUiąie; arii(p towaraysa jui go powtóroio porwi^^ 
i ai^ rfkf do swoich prowaduł, gdy źołniera sawedzki 
BaawisUamt Snktoop, mbił a pistoletu Polaka, i paun 
•wcmu wolność oealU* Sam Gostaw w liAdo swoiddi 
do aooatu aawedakiego wyznaje, to wojsko jegQ w dntił 
tym roaproszonem było, to stneił 10 dzid, 10 cho* 
rągwiy i 700 ładzi ^). Piaseoki stratę tę opisuje lican^j- 
aaą» ^ Gpali go PoUuor aś do Stratowa, o północ do^* 
pieiY^: staaęli Szwedzi pod Malborcfięm ^. 

Po t^praowainąj bitwie, mimo poniesionych stra^ 
liezyMeszcze Gustaw 17000 wojska, z kt^ch porozr 
maitych twierdzach 8000, reszta pod Malborgiem stan^ 

Wieśó o tem zwydęstwie zastała jnł Zygmunta i kr6- 
lewica Władysława w Bydgoszczy. Ziigrzany tern powo- 
dzeniem ruszył Zygmunt bez zwłoki do głównej obozu^ 
w nadziei, it z tak przewatoemi siłami Apiesznie i dzid- 
nio poczynając , połowy koniec dłi^ niekorzystnie pro- 
wadzonej wojnie; aoi wątpić naleiy, ik powzięta spełnraby 
się nadzieja, gdyby wątpliwa wojsk sprzymierzony^ 
wiara , połączona z innemi przeciwnońmami , nie zniwe- 
czyła tak świetoych korzyici. 

^Radził Koniecpolski, by korzystać z rozbicin nie- 
jprzyjaciela, ciągnąć za nim do Malborga , i nieprzestan- 
nie z nim walczyć; sprzeciwił się temu Arnbdm, i pod 
fioBÓrem,. łe szaAce jakieś szwedzkie miał burzyć, oo- 



') z pnedniejszych i ttroDj iswedzkiej igin^t Jan Wilhelm hra- 
1m» s Beno. Towanysi, kU5rj go nlrił, iniJacł prsy nim worek pełen 
ztota i flieoprawuTch ^jamentiSw* Bitwa ta tocsyła li^ mi^d^y Sit»- 
wuokę Kow% WBi%iTraciaB%. Obecnj świadek powiada, że dla pod»* 
Veńfltwa strojn i j^ka dostało rc od nasajch i Austryakom; wielu 
ich legio od polskiej laabli, ai nakoniec akoro pcstraegli naszych 
Megn^eych, wołali Jeana, Mary a, Kayiera. 
" . ^>X«eagrieh pK* StT. C!i»aeBkl pag. iOS, 407. Bttdii Otack pfls. 



fdti« Wi0ła aa dwa rMiri«lig%e 819 k^tytk, jMmm Ao 
CMaitaiuii 4nigie» do BlU^gt pij^ato. Nie ira^ło ta j^iM^ 
^wieftBtwo Koai^epołsldego ; saai a Połakani poattoąl 
aic ka ttłepr^jadietowi pod •Malbotig . feoa ogołoooay 
dpitiAc/tyy aie wiiźniego piaedw tirieraay roipooiąó ale 
móglf nie był nawet wetaaie preestkedaić , by Ć^astaw 
i^ędBooyaii s ealych Żaław wMuiakami, nie ntwior^itt 
awydi eaafteów, nie amoeaił aaiKet wojsk swoieh pny^ 
«waaemi a Inflant pałkaaii. Tea ww^- tMMMMm 
airwenił- eaaa dogodny do tti^pomyftłniejeaych praeduł^* 
WHf 6r NaprAtoo Zygmant a poaoataleai pray so^Mewoj*- 
amn adał się do oboan Anheima; aastał go straelajl^ 
jąo^dzicfń i noo do Btwedakieh szańeów be2 najmnkf^ 
aaej ich aakody, a gdy król nalegiU, by wspólnie '% aiM 
dągnął naprzód, odpowiedział, 'że i krokn nie r%m»\ 
p6id ma żołd a góiy aapłaoonytn irie aestanic Matycn- 
oiiast Zygawat a w^asnef ezkialidły piealądae W7licqr4 
POikaM, leos i to nie pomogło; 15m pieoboty i 24m Jaad^ 
liezono aaówezas wojsk połączonych; ftąjdiił król polski, 
by dla ogłodsoaiOgo kraju, jako tei dla skateczaicjszege 
przeciw nieprzyjacielowi działania, nadme części wojsko 
to podzielić, iśó z jednem do Elbląga, do Piławy z dry- 
giem; odpowiedział Amheim, iż nie ma zezwolenia na^ 
jeżdtaó elektora lu-andełHirSkiego krajów. Odkryto na^ 
koniec, że poseł etektora ciągle w otK>aie austtyackjm 
piaebywał, że przez niego wszystkie Polaków nkłady dc- 
donoszone były elektorowi brandebnrgskiemn, pnez t^g^ 
aawedzkiema królowi, i źe nawet tajemnica jedna, którą 
^gmnnt przed królewicem nawet nkrywszy, sametai 
lytko Eoniecpolskiemn i Arnhejmowi powierzył, aatycht- 
mast w obozie szwedzkim rozgłoszoną została. Tmdaie 
mniemać, by się to działo z rozkazu wiedeńskiego dworna 
Porozumiewać się raczej należy- iż Arnheim Qa^ swój 
J9ą|ątek mający pod panowaniem brand^borgskkm, praea 
4»ojaż6 łub przjrwiąsaaie do awierzebniego pasa, tA 
t)hsydkiej nie wstydził się niewiary. Zbyt ona musMl 
1>yć widoczną, gdy Alepą ^gmauta W Bakuszanacb 
ufność zachwiać, i przynaglić go adołała^ ij^. wysiał di^ 
Walaati^ M^wyżssego w<3^ eeteankieb:Woctaa,-ia proś- 



9eą AmheiDift Betiyka JoUmm kieia 3ax Łamentoi^ 
il^Upa Mmsfeld, obydwóch^ jiik twMrdsą dsi<gopwawi«^ 
iiebftidt« bieg^eh '). 

G4y tym spotoMttAi^oiyime wąjd^a rubieUe po- 
««aikąją ei^żaiy iniu i Bkarbu ^gfiiskydff>, wwa^emęi 
4Uf Chistew p«łki»i od dgifidiideKcmgo nfądsa Jokdha 
4dja Gkirdie [^yiricAłioiieiu; liaMM wpidkacb Igreb 
^wnyeh lołnieiiEy Msuignioiiydi s.^skoayiy s AagUi 
iNiMiiec; Pokiey, by nif małowć pyseciw.tekprKew«i- 
aema niepisyjacieJipwii m^eiie napneeiw męnra wysy- 
fali Bw&ee. 

Toi sano nezyoili i Sawedu ; nicikeiiteiioi Pidaigr 
z miedstwa t€|;o, dnia 23 lipoa pnypiuioUi aatnrm 4i^ 
daialoUtni sswediBkiej ^ z taką aapalcoy wcNieią, ii wkr4Mo^ 
napd&ione rowy, wyrwane lob porąbane ostrokoiy, i 
asańee adobyte aostaly ; poległ tern z akony aawedskicś* 
ienerał Mats Kagg; nas^jatra aloU Szwedzi na tęi odka- 
bioną jat działobitnię z eałemi nd^rzywsi^ siłami^ ode- 
brali ją nazad Polakom. Gdy się to dzieje, Koniecpol- 
8ki nmyślił opanować wyspę pod Malborgiem, i tym 
sposobem ściśle zamknąć Gustawa; nderzył więc na nią 
i zdobył ; poległ tam z stroąy i^zwedzkiej młody Wran- 
gel^ syn feldmarszidka, wielu oficerów i żołnierzy, lecz. 
fiedługo i te miejsce zadzieriali Polacy^ ^^« 

Te były ostatnie czyny wojennej walki, przez 
lat tyle z największą zaciętością, toczonej. Wkrótce Zy- 
gmunt dężką złoiony chorobą, od obozu oddalić .się 
musi^; dnia 29 sierpnia cale wmsko pociągnęło za 
nim pod Grndziądz. Zawarty na dniu 30 rozqjm, ko- 
niec okropnej wojny zdawał się rokować. Jakoż czas 
przyszedł, by złożyć oręż; przez lat cztery w małym 
przestworze ziemi nieustannie toczone boje, wszędzie 
zawziętości swqj^ wycisnęły znamiona; popalone, zbu- 
rzone włości i grody, rozproszeni mieszkance, wyrżnięte. 



>) FiMecki pag. 407, 408. LeagiiM pig. 2%%* 
^) LBtiris ei memauti de Gwimvi Adolphe p«g. ias« liragnlcK 
pag. 2S9. 
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potarto katde ftwfttte roi ii pi e; nłettidflft ptagiem d»- 
mia, dzikim okryte sif ehwastoai: Bap^fone fOBłrf^-- 
aiesem tołnieiitwcai drogi '), i oabiyek iiAwet kriia 
nie dozwalały dowozów, głód okropny dcomować zaoz^^ 
paddy w^ i konie; fia dopefaiianie tyla UęriL wszezęta 
morowa zaraza ) oazczędziła nra^derez^ szabU piMj 
"wybijania plemienia Indzldego ; z pneetmehem wżdyy^ 
gniotę dwa przeeilnM wojska, cofnęły się od sieUe. Po- 
bierająca śmierć towziętolci ziemskie sttiimiła; złodk»y 
eięiką niemocą, zraiony tyla przeriwnośeiami ZygoMml, 
libyt późno niestety! zwolniał w nporże swoim. Troskli- 
wie czuwające mocarstwa, by jak najrychlej oręż Gu- 
stawa przeciw wzmagającej się raknskiej potędze obro- 
tno, podwoiły starań, by między Polską i Szweeyą talL 
dłago potądany pokój przjrwróció. Poseł franoaski ba- 
^on de Chamace, i Angielski Tomasz R9e siekali rię 
do Altmark niedaleko Sztnmn, gdzie wkrótee zaim^y- 
^iem pełnomocników dwóch waiezących narodów, roko- 
wania o rozejm rozpoczęły się. 



ROZDZIAŁ V. 



Itkswaaie • psk^ n ptiredzletireM francTi i AngłU, pei- 
pistay rsifjzi na lat C. Sprawy i TatarzMl . i rsiUde ich 
pneś Chmfelecklegt. Newe pebaneaia Keiakew liHicrieae 
f riei Kenieepelskiegt. Wejske akratasUe iwiąiek eiyai I 
marsfiłka eblera. Zypnaat laspakaja iełaierta, Rakasia- 
MM seo,eei cierw. d. płari. Sąfn MU ręka. 

K. 1629. 

Jakób Sobieski , ojciec króla Jana Illfi^o, tenże sam, 
którema winniśmy dzieje wojny chocimskiej, zostawił 



*) Tak okropne od RakosiaiiiSw isenyłj m^ wnądj rąbanki, ła- 
"piestwa i rosboje, iis hetman Konfeepokki wysyłał na mosienie ich, 
«ałe a wojska awego chorągwie. 
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wisrn tftkle dokładny dsieimik negoąjraojri zawtrtege 
w Altmark roscgmn. To eo tylko Indsi, daoh i zwy- 
<»aje wieku małiije, dla roswaiająeych nmydów oba- 
jętnem być nie mofte. Nie weźmie więc za złe czy- 
telnik, jeżeli szczegóły ciekawych tyeh rokowań choi 
pokrótce wspomnimy. 

Jeszcze w czasie ostatniego sejma pisał był Ja- 
iLÓb I; król angielski do króla i stanów . rzeplitej, ofia- 
rojąc chęci zwoje w pojednania króla polskiego z Ga- 
etawem; nim atoli przybył posd angielski podMalborg, 
przyjechał do obozn hetmana Herkoles baron de OIwr- 
naccy poseł francuski, i przez hetmana do posłnchania 
i pocałowania ręki królewskiej przypuszczonym zostaŁ 
Długie były spory o tytuł Potentissimiy który lubo kró- 
lowie polscy odbierali od królów francuskich, przecież 
wierni dawnym zwyczajom, nie dawali go nawzajem kró- 
lom francuskim. 

Być może^ że upór Zygmunta w odmówieniu tytu- 
łu tego, Francyą w ciągu negocyacyi ozięblejszą dla 
nas uczynił. Poseł francuski pośrednika urząd sprawu- 
jąc, odebrał pełnomocnictwo od komisarzy polskich i 
azwedzkich. 

Komisarzami polskimi byli: Zadzik biskup cheł- 
miński,, kanclerz koronny, Jakób Sobieski krajczy ko- 
Tomry, Jerzy Ossoliński podstoli kor. i Ernest Magnus 
Denhoff starosta derptski. — Z strony szwedzkiej: Alex 
Oxenstiem kanclerz, feldmarszałek Herman Wrangel, 
i pułkownik Jan Banner. Tu uważaó należy, iż peł- 
nomocnicy ci nie widzieli się z sobą, aż przy końcu 
rokowań, i że wszystkie umowy, spory, godzenia^ od- 
prawiały się najprzód przez francuskiego, później za 
przybyciem angielskiego, przez obydwóch posłów. Zwa- 
żywszy na zawziętość^ jaka panowała między dwiema 
stronami, na wyniosłą Oxenstiema dumę, naj przy z wol- 
niej wybranym był środek powyższy. Ileż przykrości, 
«włoky niebezpiecz^tw nawet zerwania dzieła całego, 
nie oszczędziło się przez to! W samem zamienieniu 

Sełnomocnictwa nie dał Zygmunt Gustawowi tytułu kró- 
I szwedzkiego, tylko z przydatkiem, iż to w niczem 
praw jego do korony tej uwłaczać nie ł>ędzie. Ledwie 
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«it'iiK to zgodaoHO, ędj wicodł ^p6r^ eey d« tjMki 
J2M9 iSbecomm, pisydać <?otoptfiii^ Yondalemm. Po dhi* 
fpMi roraeoriEaeli, sgodiono się na ^dmy pnes Imh . 
i^cDE Chaniaoó ^kroAek, by po riowie Sveearmm poto- ^^ 
it/A et emtera^ » pr^ mtyfikacyi pcdcoja eake tyUbks' 
wypisać. 

WaiteU iMCjjBii podaB6 od Sswedów, laifierały 
sślny manie aft da trwałego pokejtt ^lafyeh Inflant, nie^ 
nniej. w Pnniech Elblą^^ Bransberga, Stafa, Oaeae- 
wą Malboif;ay Pflawy, Nogata ete. Względem zawama 
trwałego pokojn, mniej się Gustaw tą rażą okazał skwa- <isj 
płiwyas, dająe za przyczynę^ iż sprowadzenie wojsk' 
anstryackicb, Aeiałe między królem polskim a cesarzem 
głównym jego nieprzyjacidein zmązki, mnfej go pe- 
wnym pokoju tego czyniły: przecież gdyby, czyłi <tó 
pokój trwały, czyli roz^m na lat 20 był zawarty, mógł- 
by Gnstaw wiele odstąpić z wymagań swoich, a nawąt 
nie był tak dalekim krwi swojej nieprzyjacielem, abj^ 
w przypadka wygaśfiienia linii swojej, sprzeciwiać mf: 
mnły by potomkowie Zygmunta III do korony szwedz- 
kie weąwaigFmi nie byli. Odpowiedzieli komisarze 
polscy, iż nie mieli zlecenia rokować o wieczny pokój, 
feez tylko o rożejm na lat kilka; że od Inflant mogą 
eo ustąpić, lecz za to o ustąpienie z Prus całydi do- 
magają się. TrwAiy zacięcie w tycb postanowieniaefa 
s^ony obydwie, baron Oiaraacó poseł flraneoski prze- 
nosił się od jednych do drugich: już rokowanie zerwać się 
mialo^ i pełnomoimiey w inne od obdzu oddalili ńę^ miej- 
sca, gdy posłowie Aktora brandebarskiego księda pruh 
skiego tnEnafmiłi naszym, ii w celu odnowienia^ negouy- 
■ucyi otr^małi poduchanie u Gustawa Adolia. 

Na danem posłuchaniu podiom braadebarskim, łiył 
Gustaw, jak zwyesajsie, wiele mówiącym^ lecz nigdy 
nie był bardziej wyniosłym i W' żartach swych usze^- 
płiwym jak w tern z posłami branddburskimi apotka- 
niu. „Com powiedział, rzekł, odstąpić od tego nie feno- 
le; Malborga nie oddam, bo mi potrzebny ,-^ą polem pa- 
tnąe zuśmiedi^i tofawoiytk ąw«go-0bEea8tierna^*-*nie 
mogę Malborga ustąpić, prqrdał, boby mój kanclerz 
wraz urząd SWÓJ dożył;^ Tu puócił wodze języiu>wi 
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W krwftwycb naprzeciw AniłryakAw pnydnkach. Qd- 
4am ja, mówił, cesanowi sa moj«; obawiałem aię ick 
nieco, nim ich poznałem, ale dzii.... i cóż icli UBtafiri^e 
pukanie ? Odkazy wali się wziąść Piławę, wziąść Malborg^ 
a dotąd siedzą na miejscu. W wojsku polskiem, przydała 
jest wiele ludzi rycerskich, ale Bóg sam zna jak icłi 
prowadzą* Jui to nie ten dawny naród wolny i nie- 
podległy; winą króla sw^go, stali się igrzyskiem Bar 
Jkuszanów.^ Dalej pozwolił sobie tartów łMurdziej obo- 
zowych niżeli dworskich, — Zako&czył długą mow^ 
temi słowy: „Ja od niczego nie odstiupif, i widzę, ż^ 
się ta rzecz inaczej skończyć nie może, jak o^em 
i mieczem.^ 

Mimo tego zagrożenia, nie uczynili jednak komi- 
sarze polscy żadnęąo krokn^ by rokowanie odnowió; 
nazajutrz przybył do obozu polskiego synowiec po* 
sła francuskiego z listem do hetmana Konieci>olskieąo 
z Gdańska pisanym, wyrażając^ że Gdańszczanie silnie 
żądają pokoju, że on jedzie jeszcze do obozu szwedz- 
kiego, gdzie, jeżeliby hetman lub komisarze polscy przy- 
jechać chcieli, mogłyby się negocyaeye odnowić. Nie 
zdało się Polakom zgodną rzeczą z powagą ich, uda 
wać się samym na to zaproszenie, wysłali więc Łuka^ 
sza Żółkiewskiego starostę . kałuski€|;o, dobrze znajo- 
mego francuskiemu posłowi. Tam nowy środek propo- 
nował baron Cbarnace, to jest: by książę pruski oddał 
Gustawowi* Memei /i* inne zamki w ziddaa, a Gustaw 
od^a mir Halborg w łakład także^ aż do nastąpienia 
trwałego pokoju.— Nie będzie się to zgadzać z powagą, 
króla mego, rzekł Żółkiewski, by ten, jwo pan zwierseh* 
ni, holdc^nikowi swemu miał zamki swoje w zakład 
oddawać;^ni też elektor, przydi^ poseł brandebandu, 
nie odważy się nawet Elejpawy bez woli zwierzełmiega 
pana oddawać. Z strony Inflant oświadczono, iż Gu- 
staw prócz Mitawy w Eurlandyi nic odstąpić nie choe.. 

Przez wiele dni spory te trwały; o co rzeoz szła, 
wypis z listu komisarzy polskich ^o króla, któren si^ 
był do Warszawy z Torunia oddalił, najlepicij wyjaśni. 

„Skoro w. k« m, p. n. m. zoł>ozu odjedbaćrae^ 
j nieśmy byli o pokoju zwątpili^ gdy przez poriów knr- 

Bibl. palf. DBi«j« paaowtaia Zjgnute m. 61 
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iittba i fmiteiukiego nów sif ralu^wAnie KUspocw^o. 
Kie jest Chutaw od ustąpienia nam Bfalborga, lecz w tym 
lasie iiąda rozejmn na 12 Inb 10 lat; jekeli rosejm ma 
hj6 kiótsiy, eboe by Malborg oddany był {knrfistnowi 
w Bekwestr, a za to od knrastrza zadzierźyć pragnie 
starostwo klepawskie z zamkami Fiszbanzen, Soksztel 
i SaekeUi tndziei dla wyżywienia swej jazdy ozęAoi 
Zidaw kn Mblągowi; żąda nakoniee Neryngi gda&skim 
% Kobelgmben; z stron^ Inflant próoz Mitawy nie od- 
atąpić nie obce. Odpowiedzieliśmy rzetelnie, ii byłoby to 
cum imima w. k. mici i rzeezypospolitej indignitate, 
w ti^e propozycye wdawać się, i Malborg na czele spła- 
wu wiślanego {stojący, w wasala ręce oddawać. Na- 
BtąpSo zawieszenie broni na dni sześć, aż póki odpo- 
wiedź w. k. mości na ten Ust nie przyjdzie. Podajemy 
to wszystko do uważania w. k. mci, jako tego, który 
in hoo 9peouilo ojczyzny naszej siedząc, dobrze upatry- 
wać raczysz, co ją w domu i za ścianą premU. Pe- 
wniśmy two ze wszystkiej czułości swej i teraz pań- 
stwom sobie od Boca powierzonym podać rękę, i nam 
wolę swoją jak najprędzej oznajmić będziesz raczył, 
gdyż w szerzącem się tu coraz bardziej powietrzu, mie- 
szkanie nasze niebar^ tu nam wczesne i bezpieczne. 
Gustaw nagli, chce wyjeżdżać, a poseł francuski po- 
wiedziid, iż ledwie, go uprosił, że się dzień jeden sa- 
trzymaŁ^ 

Trwały przez wiele dni trudności i sp^ry; jeżeli 
Gustaw ustąpił niewiele, nowe wymagania na to miej- 
sce narzucał ; to ujmi\jąc katolikom wolnego wyznania 
wiary, wymagał go dU ewangielików, wkrótce zwol- 
mwszy się wpierwszem, silnie nastawić, by^ ustąpio- 
nych nawet w Prusiech miastach nie mieścili się Jezuici, 
jtULO przez pvchę i niespokojność swoją najniebezpie- 
czniejsi z ludzi. Uniesiony dumą, pewien jak błahą i 
niepewną była Bid^uszanów gorliwość, z jakim wstrę- 
tem Polacy toczyli .tę wojnę, jak niecierpliwie pragnęli 
jej końca, mniemał, że wszystkiego mógł żądać; jakoż 
snkądał wybierania cła w Gdańsku^ w Elblągu, Piławie. 
W tym stanie były rzeczy, gdv Tomasz Bo6 poseł an- 
^wfń z Królewca do obozu hetmańd:iego zbliżał się. 
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Ibidzi b]4i fhlwtsy przybyeitf tenra, a lubo nkcbwjrczic^ 
tła panowała alewa, wysłał Daprseehfka' iiiMiii^łietaaa 
^Koniecpolski kilka chorągwi hiuankicb i panoeroych; i 

W Tosmowie z hetmanem i homisarsarai, oiftwipil- 
czył poseł, ii przybył z rozlcazn kr6la swęga nczjnuK 
pokój między chrzedciańskimł panami, powróeić dawne 
bezpieczeństwo handlowi, poło&yó tamę zdzi^rstwom, kt6- 
M wszystkie narody ponoszą od Szwedów; przydał, że 
kril pan jego, jak najfałszywiej o wszystkiem przez 
<}ttstawa był uwiadomionym; fte ten udawał przed An^ 
glią, ii prześladowany, ścigany od Zygmunta, dla tegę 
wkroczył do Prus, by odwrócić knowaną napaść na 
Szwecyą; ie mniemano, ii Gkistaw na objęciu Piławy 
przestanie, ale widać, ie przez tę portów sdmesbrę zmie- 
rza do panowania nad całem morzem Baltyckiem, co by* 
łoby z największą państw handlujących krzywdą i szkov 
dą; wreszcie zakończył, ie nie dla rozejmu, lecz dk 
"Zawarcia trwogo pokoju przez pana swego wysłanym 
był.— Odpowiedzieli Polacy, ii w Malborgu jeszcze był 
pokój ten napomkniętym^ ic Gustaw co go wprzódy tak 
iądał, od nadejścia Austryaków mniej' b^ do niego 
skwapliwym. Po skończonej rozmowie, udał się poaeł 
nńf^lski do kanclerza szwedzkiego, prosząc go .listo- 
<wnie o wyjednanie mu posłuchania u króla szwedzkiego* 

Nazajutrz w wieczór, przytył od legói porta wat 
^on, z oznajmieniem, ii Oustaw nie clme przyjąć podta 
nngielskiego, z przyczyny, ii w liście swoim nie zawnse 
mu dawid ^tuł Majestaśy ale czasem SerenUa^ Nia» 
<lługo postrzegliśmy, ie to był tylko pozór, leez ie za- 
trzymanie posłuchania i wpływu Anglii do negocyacyi, 
sprawiła Azdrość poria francuskiego, który samemu so- 
bie chciał zostawić zaszczyt zawarcia rozejmu tego; 
pstyące namowy jego, tem były dtuteczmąjszemi, ii 
Oxen8tiehi większą znałazł przychylność dla Polaków 
W pośle angielskim, nii we francuskim. W dni kiłka^ 
gdy jui baton de Gharnace negoeyaeye doprowadzał 
do iLońca, poswoKł Ousiaw nrzyjM do siebie imgielskie^ 
iau postowi; starania jego aMiniesmianify peśtanowieA 
króla szwedzkiJU^ lubo wz^ęden ustąpiema lub wuf* 
<»a ir sekwestr miMt, iaszła jui prawie agoda, wrzuco-* 

6l» 
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Be pttm OntKtimA. domaganie «if . ^a ir'(0dd6Akii, lu^ 
3iifk8Be''iBimTi-:cprai?iło tnidiioAei.>, Pisał ^gmoat do^ 
kancłfon awego^ biaknpa cbełmińskiego Zi^isika: ^Co 
^of^tfezy eocakeyi ceł pried ^portem nassym gdańskim^ 
labo o tern nic Onataw nie wspomoii^) my jedoak aaw- 
Bseśmy to bacayli. JuA tedy ki^yftfiiy się na tern hie^ 
omylili, pnyjdsie się obawiaó^ łeby do awycząjnycli* 
awoieh fortelów^ ktdremi i rapltą, i obęć powssed^ną. 
pokojn zwykł Indifikować, tą koodyeyą niezuośiią nie 
śeięiył państw naszycłi, więeej jak samą wojną. Jakoł 
przez te lat szeić nlKiźąc nas, sam się bogaci, miasto 
aasze portowe w niwecz obróci, i od poddaństwa na- 
szego oderwie. Takim <»i pokojem straszniejszym się^ 
stanie jak wojną: potrzeba więc uprzejmości wasząj i 
kolegom jego pilnie nwałać, aby się tego ustrzedz*. 
Świadom jest nieprzyjaciel utęsknienia, które ta wojna 
w animuszach naszych uczyniła, a on mając otwarte 
wrota do korony i w. ks. lit w ręku, a prawie eałoóć 
rzpltąj za gardło trzymając, nadto znając za najmniąj- 
s«ym odpoozynkiem niegotowośó naszą, nie cbybi pory^ 
by przewrotnemu animuszowi i zawziętodci swojej za- 
dosyó uczynić. 

„Tę tedy przestrogę uprzejmości waszej przełożyw- 
szy, powtóre pro nostropatemo q^(9c^. upominamy, abyś 
arzejmość wasza i koledzy tak ostrożnie postępowali^ 
y rzplia wm pc^enUeret pacis, gme podobno nie wiele 
homstatig et deeoris^ ale phmmum mndiarwn sit io&i- 
tara ete.* 

Na list ten kanclerz w następujący odpisał sposób.. 

„Najjaśniejszy miłościwy królu I * 

,)List w. k. m. p. n. m. komunikowałem kolegon^ 
moim ; samo to nasze tak długie tu mieszkanie, w wiol- 
kiem od powietrza niebezpieczeństwie, w niedostatkit 
lywności (której zaledwie oo do obozu dla rozbcgdw 
jH^ehodm), zaświadczyć nas mołe, łe w sprawie rze- 
ezypospoHtej nie nie zamieszkiwam; o ezem piaaqy przei^ 
nas codziennie dyaryusz łatwo przekona* 

„Widzieliśmy n. p. i widzimy, ie iondyeye są tru- 
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4iie, i niewide diffnUoHs et decoi^is mi^% w sioUą aleś- 
ttiy teft i to upatrywali, to dignitaś et hon^staę princif^ 
pum et rerumpubliearum 9 które spraw gwoieh tylko 
Boga judicem mają, saluie populorum eanimenti^j Do?^ 
Bieślidmy jaż, to jpaol hetman zmaieiszeniem wojska 
swego, joi to praez moroWą zarazę, |aż przez odejieie 
czeladni, nic przedw nieprz;^aeielowi przedsiewźiąśó nie 
aśoże, zwłaszcza, ie Wojsko raknskie od Wisły rosi^ 
si$ nie chce, chyba kapami na rąbanki waiów i miasto^ 
«zek, a nawet dobywanie ich przez sztarmy. Ani wice 
wojsko nasze, ani codzoziemskie, dla głodu i powietrza^ 
dlożcg ta zostać nie mogą, lecz przymntzonemi będą 
cofiiąó się "Wgłąb paAstw w. k. m. i tam spastąszenie 
i zarazę szerzyć nie omiesakiiyą. To więc wszystko po- 
łożywszy iia szali, awaiać przychodzi guid 4m duAuB 
maks eligśndumakf czyli ' te dęikie kondycye do ezasn 
przyjąć, czyli na poswpanii^ nie wątpliwe,. ^hJl przeM 
nieprż^aciela, jak i j^rzez tołnierza państwiw; k* m. pa- 
trzyć? My jakoAmj^ dotąd nic bez woli w? k m. nie 
nczynilf, wolimy od) tohać ztąd rebus infefitiSj nit sdą^ 
p;ać na siebie zarzaty, żćśmy rozejm ten pn^cfw dostor 
jeAstwn i potytkom rzpltej nczynili. — Przeaieli pro mąa 
dehita fide osirźegatb w. k. nu, to to wojsko dla saniet* 
go ciętkiego powietrza rozejść się masi. Dziś z ohorą-^ 
gm pana hetmana siedmnasta towarzystwa padło na 
nie, niemasz h>ty bez zarazy, a my na same tylko tra^, 
py patrzymy. Niemiłoby i nam było taką śmiercią w po* 
stogach w. k. mści mamie ginąć. Gnstaw tąś samą 
przestraszony <chorobą (70 bowiem osób około nięgA 
nmarło), jaż they dni tema jak do Piławy, o^jechidd 
Wzglęaem cła gdańskiego, naciągnął piMcł angidaki 
0astawa, te jat W. k. mści zostawia trzy od sta, soIhó 
trzy waraje, a miikstn dwa; dodaję, it punkt ten jako 
krzywdzący, gdyby ugodzonym być miał, w jawnym 
traktacie zawierać się nie ma^^ Od Inflant nic nieprzy*^ 
jadel puścić nie chce, a kiedy w miastach w osiacuośet 
naszej waruje solne Wolne wyznanie ewaagielikdw^ 
w Braunsbergu i innych, ktdre zatrzymuje, trudni ka- 
tolikom słutbę bota; Jetuitdw zaś pod todnym warmii^ 
Idem cierpieć hie obce. Szukamy rdtnych spośobóią 
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^ego pri0pkauqrdiy pienmiMAstwo połołymy. PrayBilo 
więc obom portom oddalić wę *). 

lYaktet loD rozejmn na lat azetć^ dnia 26 wraeśnia 
1629 roku podpiflany, w naatępnjących sawar^ był wa* 
rankach: 

L Szwedsi powrócą Polsce w Knrlandyi Mitawę, 
ir Fhisiech Brodnicę, Gzczew, (łda&ak, Werder, Gasztad^ 
Wormidt^ Melzak, katedrę w Fraaenbnrg, z należącem 
4o niej miastec^emy przeciei bez zatoki morskiej i porta« 

2. Zatrzymają Szwedzi w Inflanciech wszyątko co 
dziertą dotąd ^ nadto zatrzymają w Prasiech Bransberg^ 
Tolkmit, ESbląg z przyległościami at do Wisły, i wsia- 
mi Stabendorf, Habersdoif, AUendorf, Tiegonort bad Wi-^ 
afa|, część gdańskiej Noryngi od Stegon aż do Piławy, 
i same twierdzę Piławę; Malborg zaiA, Sztam, gdański 
Werder, oddaje się elektorowi brandeborskiema w se* 
kwestr, pod wanmuem , ie gdyby trwały pokój nie miał 
nastąpić, tento miesiącem przea npłynieniem rozejoiu, 
wszystko te miąjsca królowi szwedzkiema odda; dia 
pewności waranka tego, zatrzymają Szwedzi Brandebarg, 
Filzhanzen, Lochstad, część terry toryi Szackan, Eurlandz* 
kie, Noringę i Klepawę z swym portem. 

8. W sześcia dniach po ratyfikacyi przez króla pol- 
akiego oddane będą Polakom wymienione w pierwszym 
a[rtyknle miejsca, w dni zaś dwanaście oddanym zosta* 
ule Malborg elektorowi brandebarskiemn. 

' 4 Król polski nic nie przedsięweżmie szkodliwego 
względem miąjsc powierzonych elektorowi; we wszyst- 
kicn tych miejscach tak katolicy jako też ewangieliśói, 
aostaną przy dawnych prawach i przywilejach, i woloem 
wiar swoich wyznania. 



') Tn nowe i prawdiiwie śmiestne trudności; Francnz, mówi Ja- 
kdb Sobieski w dyarynnn swoim, niechciił sif rnsijć, atby się w tejfte 
chwili i Angielcsyk [nie rnstył; patnali jeden na drugiego, ktiSiy sif 
wprsdd russy, kto wprzdd do karety siądzie, s ktdrej stronj? kto si^ 
komn ukłoni? tak,ie i nam i komisanom szwedzkim caAtntim mof^óan^, 
i^dyi Am mtgiM bardiiej liyli poszli na tminu niż na wielkich ludai ')• 

1^ z djuryiusa negocyacjri Jakób« Sokieakicco, w rfkopitnia w blbliot«c« 
«HtoBow«kiej rfBftJ4ującego się. 
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5. Ze wssyetkich tyefa nHejse wojika i^yprowadMne* 
mi Ęostaną, ani tet w czasie tr«rającego rosejmą tedna 
wojsko wprowadzanem tam nie bidzie. 

6. Tak na wodzie jak i na lądzie żadne handlowi 
prz0szkod7 nie będą czynione. 

7. Z obn stron jeńcy wojenni bez opłaty wydany- 
mi będą. 

8. Gdyby kto tej ugodzie cheii^ przeszkadzać^ lab 
pod jakimkolwiek pozorem królowi polskiema w Pm^ 
siech wojną zagraftał, natenczas obowiązuje sięi król 
szwedzki oręż swój z orężem Polaków połączyć , sło- 
wem , obvdwie strony obowiąznją się ezynić wspóhiie 
przeciw każdemni któryby nmowę dzisiejszą wzrnszai 
ważył się. 

9. Ponieważ dzisicijsze zawieszenie broni na ten ko^ 
nieć zawartemjest, aby w czasie onego , osyli to dłuższy 
rozejm^ czy trwidy pokój mógł być zawarłam , przy- 
rzekają sobie strony za rok od daty dzisiejszej roko^ 
^anie względem tego rozpocząć, a gdyby dzieło do sknt- 
ku nie przyszło ^ odnowić je przy najpierwszem pomyśl- 
nem zdansenin. '^ 

10. W pięć miedięcy ezasn, jeżeli się względem tego 
odwiadczą> prży^mseczeni będą do dzisieiszego traktatu 
z strony króla polski^;o cesarz niemiecki, król hiszpań- 
ski, Niderlandy i król bawarski; z strony zai króla 
szwedzkiego król duński, zjednoczone stany Holandyi 
i książę siedmiogrodzki. 

Tak niekorzystnym, zmiele powiem, upokarzającym 
dla uM^odu sposobem, zakończyła się równie uporczywie 
przedłużona, jak thbo popierana wojna szwedzka. Za^ 
oiętońć Zygmunta w odzyskaniu korony szwedzkiej, nie- 
pojęta ufność w błahych domu rakusidego obietnicach^ 
i^rawiły, iż długo odrzucając wracane sobie całe Inflan- 
ty i Estonią, po krwawych wojnach, po ciężkich stra- 
tadi , przestać musiał na koniecznoAci zostawienia pro- 
winoyj tych nieprzjiaeielowi, cierpienia go w portam i 
miastach pruskicn, oddania nakooiec przeważnym twierds 
w sekweslr' holdownika własnego. Takie są gorzkie 
ewoce uporu i niezdolności, lecz nie tu jeszcze kres ieh: 



ik^9tei]rk ał^ wąj^^ lefs Uę«ki j^ dingo jesMzr, kra- 
j« nęc9|rpo8politąj nisBeajły. 

PrzenieBiooa od wojska do Pros, Maiowssai do pro« 
IHO^j wielkopplskich morowa saiasa» wypleoiah tysiące 
niesKozęsDych mieszkańeów; w wiela miejsoadi wymariy 
e^ miasta i włośde. Sam kr^ % królową, d^ećmi i 
nielicznym dworem w lasy osieckie schronić się mnsiaL 
Wiród ^la niebezpieoae&stw, wiród powszechncg! trwogi, 
awołasy w początka zimy sejm do Warszawy, dla ra« 
^fikącyi zawartego rozejmn. Ta naród zebrany, tkliwy 
na poniżenie swoje, ływiej czojąoy krzywdy^^ niż wzglę- 
dny na smutną konieeznożó i położenie swoje, powstidt 
gorąco na komisarzy, którzy podobny traktat ważyli sj^ 
podpisać. Trwały ostre mowy w senacie i kole rycer- 
skiem, powstał nakoniec kanclerz w. k^^Zadzik, biskup 
t^bełmUlski, pierwszy z wyznaczonych komisarzy. 

„Jeżeli Kto z powstających na nas, rzekł mąż dmiąły^ 
dowiedzie zgromadzonym stanom , .że to królestwo dłn- 
j^. wojnę z korzyścią prowadzić, może, zezwalam ja i 
koleday moi, ażebyśmy, jako przeciw powinnościom na- 
szym występni, natychmiast Gustawowi wydani byli, i 
aby wojna na nawo rozpoezęła się.^ Mowa ta uspokoiła 
atany» i raty fikacgra przez króla i sejm podpisaną zosti^» 

Ten tak drogo okupiony rozejm, długo oczekiwanej 
fi^kojaości nie powrócił krajowi naszemu; — ponosić bd 
oocycb i swoich, nię być nigdy wolnym od napaści \w 
barzyńskich sąsiadów, nie zdejmować nigdy pancerza, 
było zawsze jego udziałem. Wciągu jeszcze toczącej 
się ze Szwedami wojny, kilkakrotnie najeżdżane były 
południowe prowincye nasze. A nąj[przód w iroku 1623 
Taiarowie wśród trwającego z nimi sąjuszu, od Śnią* 
tynia na Ruś i ku Łwowu wypadłszy, wielkie mnóstwo 
trzód i włoskiego pospólstwa zajęli , i całą tę krainę spu- 
aitoszyli ogniem; przecież, dodaje Piasecki, stało tam 
wo^ko nasze kwareiane. W roku 1626 tak niepomyśl- 
nym w Prusiech dla oręża naszego, hetman Koniecpol- 
ski oddalając się z ruskich prowincyj, zostawił wodzę 
nad pozostałym tam żołnieizem dzielnemu mężowi Ste- 
fanowi Ohmieleckiemu, herbu BoAcza ; ten dowiedziawsn 
się, że Muradin sułtan z 30,000 wybranego wojska m 



Btg6 wojaka^ Mbsik 1000 pi^yBłanych od snaomiąj^sjunb^^ 
ebrjmtrti, i fiOOO «^row8k1<Ui Kozaków; z tymi, s rzad- 
kim ptoj^okenkn ai^iraj^aeielowi postąpił. Bozbił Mn** 
riAiiB pUz fiMś nad ramką Bozią, niedaleko Białooer« 
lM9(ij( ijdu|4 dkiipy Bwmch na łopieztwa wyzyłał, gdy podi 
obóz jego Chmielecki zbliżył się. Tatarzyn ms^ością oą* 
wysk UBEgazdmmsy, nię już podłag obyoziya narodu swe- 
^a^adiodeąO; loez wstępnym z Polakami umyślił rozpn^ 
nH -'sig \ bo^m« Na samem zwarein się lanął depzca 
e^tjTf itap jDMijifn.zaittftezfl^c prochy, zwalpii^p Tata-^ 
r^nbl eięińipy od łnków, loa tej bit^ m ostrza szaUi 
z«ubi]& Pisii^. dwa.gowny tm z p«;zewateym nie- 
fpkyjinńełfidi )ihiłvaj słairianfif oakonioe pnsez koipijniki 
ozaze.lfamjiiTaUaróiir, oztery ty/nąoe poległo ich na por* 
In^jflfififii w/ueieozCB na pnefw^beh od lądu wiejskiego 
pasflbijanjijdi, .1900 wzięto w niewolę, między tynii plfi*^ 
cfartaiaski^ «Hirz6wf snłtaa Moradin znalazł ci^d^ w^i 
dięozttft £&, jso by U na pnstoizenie wysłani, nie wi^ 
diHipBi oł>'l6tte swoMi, .w powroeie łatwo od zwycięzców 
znieflpani^.odebranfi.idpy, z całego Hmm ledwie szó$tft 
ez^ć imwKóeik' 40 £rym«. 

-^/.eotthh: eiętUigiipMaiee przez łat trzy nie Amieti 
TataczjTjpaśstw-rzecigrpadpcditej nąjeidżaó; nieznośnyin 
hyłapY^mns ton ^ indu , w którym, najazdy i łnpior 

ra dnigmmv i* tdk rzekę, przyrodz^uem < ste^o «ę. 
ittkn^^więc^iesid w miaaiącn paidziemikn, 6aigas|f9 
łuna: krymskiego a mmrz^ Kantemirem w 60m wof- 
du at pod SoKal poiogi i ^piestwa swoje ro^nięń}]* 
OCnśnófw Chmidbcki z Stanisławem Lnbemirskim woj^^ 
it^ędą-a-oskim, powraeająi^m i obdątonym Jopami Tą* 
tarom zaszli drogę pod Monasterzyskami i Burszfynpr 
wemi > Zgpałiiam ; teło zwyeięstwo Polaków; próioz Sal- 
IM pl u i n inwiy J . kiłkn małych oddziałów^ oo ionemi 
paioili sięjąftrogatt], rzadko który z barbarzyikców iyci^ 
swe wniózłci* ibm. tyaiąee z bratem bana wzięto w nipr 
wlik^' Dsnąfi. łriral iGalgi i S^ntemir dowiedziawszy si§ 
wą^DniBSkemró izdesienin swoiob,'nie edwatywszy si^ 
alawić |iola\Etiakom^. nszli w swe stepy* ') 

O Piasecki pag. 867. 85. 409. 
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'Pd tak prieWiin^* pwM^, oddMmfb Bołi^ wielj 
śąmmą oftęM Foka 1680. Hetman EoftieepoMii mi^ 
dla niezapłaconego Mdn bnnąee «i!}- wojna, br napo- 
biedź sżkodUwym związkom, powainiie znaki- dweko -od 
siebie po rMnych w lurólestwie pofozstowkł .mieiMaob; 
t*o przezorne rozporządzenie atało ai^^ no^4i UpnargA^il 
prz^ezpą. 

Niektóre z rozeełanyeh po kraju ekcniigiPiy ^w wvi»- 
wOdżtwie kijowskirai stanowiska awcje iwyynaezlMeni 
miały. iReehętny Polakom z powoda róinioy; wiary bw^ 
ohłmandryta kijowski, to iHrz}^i«ła icłoiewa >^lskić^ 
ziEt niebezpteczBie Indowi nkraufitskiemoi wystąwiŁ^M^ Mic^) 
szająo di^ ńajwiędcg nomfęd^r KmaMmi^ JtUdkidi^kd^ 
ińl, Aeiągffigąoycli aif tn Łaeli6W^ pn^faodzą dni^vjijr 
błahoeteesny Ind oałkiem W pieft wjrntąć/riąb ph^ 
ttinic9 w -brogi^ ' obrOoM atowolą. 'Oz^liż' !w/ gansnońol 
czekaó będziecie/ al'tó nieszczgleie' śjp^ńi Jię?^ ; Teni 
r tytn podobńemi riowy tak popędłiwyob wpaiił - mobi^ 
o6W; ii' 00 żywo z otyłem w rfkn kapić si^ zacaDfib 
Na wieM tego zuchwalstwa , wyznM»ovf im od loAUi 
wódz Hiyćko prrfpada, i bunt uAiaiersyć stara' oó^r ^ 

Nieprzyjazny okrzyk buaftowników pr zytfamia glos 
pokoju. „I ty Hryekn! wołają znęhwadsi, i MMownika* 
Ini krtiewskimi sprzysiągłeś sie na zgubę nasza I Nieci 
ginie zdrajca!^ przeraźliwie wciać zaczęto; prę&ł eiijn 
dtoił gnie wU we pogróżki; zapalona^ tinszma.nBBca się 
ńa wodza, iw mgnieniu oka roznosi go na ssabłacft. 
Skupione mnóstwo dzieli się na hafce, podchwytuje stoi 
jące daleko od siebie roty, mianowide Łaskiego, Lane* 
icoroAskiego, Sladkowslu^i wielu zabifa, innyefa dB 
odmienienia stanowisk przymusza, wszystkich sprięlgr 
rozrywa. 

'- ' Na wieśó powstania t<^o^ Aciąga hetman .Koniec^ 
polski eale prawie wojsko niedawno wiPmsieGh rioAąoą 
I Dniepr u Kijowa przeszedłszy,* pod fieręodawem oWc 
^jEttacza; tot sraio i Kozacy c^nią, nowego )«oińs wn* 
dza nazwiskiem Taras wybrawszy. Tu U*w«vaLli uf^irla 
Moz)^ się utarczki; prócz pespolitogo Aolnieiiay ^tng^r 
sta szlacheckiego iyoerstmi (większa Usśba^niź wr/ oni- 
łej wojnie pruskiej) w tych bojach poległa^ anaczną 

• •• ' • T'0 .J^:iq H VI /{ (» 
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ttoitę |KMĆ6iio90 i w i^ąNi^* Zmordowani nakoniip 
Kiwiey wytarwi^ośejh) 9»9%Ych, wy«^«li do hetmana^ pod- 
dagąo sif i praeba^aeiiia bbgająó ; otnymali je nast^pu- 
jąoam prawom: Abybenztowie bnntu odesłani byli przed 
mający naatąpjć Bcgm^ aby tam podłng woli królewski^ 
akaradymi byli. Aby wodzom ^ którego wraz hetman 
wyznaczył 9 posłnzznymi byli, i na nowo wiąrę i pod- 
daAatwo poprzysięgli królowi. 

Zaleawie powstanie to n9poko jonem zostało^ gdy 
jMągiufte na nimierzenie go pnłki, korzystając z ze- 
biania się swego, po tajnych namowach , z głośnym 
odezwa]^ się^ związkmni, i wraz pociągnęły do Glinian. 
Tam o&wiadczy^, iż się nie roząjdą^ i same sobie spra- 
wiedliwość czynić będą, póki nietylkozaległy łołd, lec^ 
i nagroda za potracone konie wypłacone im nie będą. 
^a wzór konfederaoyi żołnierskiej pod Moskwą » wybrany 
marszałkiem Janosz Wiliński. Wybrani sędziowie i inni 
związku urzędnicy. 

Na odgłos konfederaci tej, przywodzących pamięć 
.okropnych klęsk, przez podobne związki sprowadzonych 
na Polskę, zadrżał król, zadrżały wszystkie prowinęye. 
Ogrom nieł>ezpieczeAstwa I prędkie do odwrócenia go 
n&azywął sposoby; jakoż sam król tak wszystko zwie- 
.kać inbiąey, nad zwyczaj swój okazi^ się w tym razie 
skwapliwym i czynnym. Jak do mocarstwa jakiego wy- 
słani natychmiast do konfederatów posłowie. Ci prze- 
dniejszych darami, innych skłonili prożtiami, że przystą- 
piwszy do nkładóWy odstąpili czężci założonych pretensyj 
swoich. Natychmiast król z skarbca królowąj małżonki 
swojej, co tylko było gotowizny zabrać rozkazał, a gdy 
i t^ nie stało, delegaci królewscy, z przyrzeczeniem 
oddania zabrali złożone księcia Zbarawskiego w gro- 
dzie lwowskim pieniądze; to wszystko przydane do zo- 
stających w skarbie publicznym podatków, nad spodzie- 
wanie dług ten wysMO zaspokoiło, krą) od ciężkiej 
trwogi uwolnionym został. — Lubo wojsko rokoszanów 
dokładnie żołd swój brało, ostateczne atoli z niem obra- 
diowanie odłożyć musiano, aż gdy następujący s^m 
nowe na to uchwali pol)ory. Tu wyznać należy, że na 
dwóch sejmach uchwalone podatki, podwójne nawet po- 
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tfjmM, dOBtaesnenii byfy tA m$ityMsx^ WyilaAj; kM 
^ jednej strony wyłamywania elf wielo od opłata ailm> 
Ifiej niewierne wpłynionyeh pieniędsy sawiadywanil^y 
zawsze skarb ńase publiczny w niedostatka trtymaly^ 
błąd, przydaje Piasecki, któiy wszyscy, ile nas jesi^ 
"snamy, na który na kałdym sejmie nskartamy się, któ- 
rego atoli popramó ftaden z nas nie ma odwagi. 

Niedosyó na ciemiętenłn od swoicfa; nie przesta««sł 
i wódz cesarza Ferdynanda II Wałsztein ezęstemi listami ^) 
naglić o niezwłoczne ¥rypłiacenie, więcej nrojonyeb nU; 
prawy dl naleftytoici swoich; a gdy domagania się |ego 
coraz w przykrzejscych zawarte były wyrazach, na ko* 
misyi ziłotonej z Amheimem w Poznania wypłacono 
mn 500,000 czerw. zł. Nie zaniedbano atoli przy licze- 
niu tych pieniędzy przypomnieć Amheimot?i, że gdy 
Polska posyłała tylekroć licznieisze i czynniejsze Bakil- 
ezanom posiłki, nie oceniła tak drogo ni krwi, ni od- 
wagi swojej; ie nie złoto, lecz przystagęi sławna za na* 
grod^ liczyła. 

Takie zyski odniósł Zj^mnnt z ślepego zanAinia 
swego w obietnicach raknskiego domu. Przez lat wiele 
łudziły go pobratnie dwory wiedeński i madryeld, tb 
przysłaniem posiłków w pieniądzach i ludziach , to wy- 
prawieniem potęinej floty na podbicie Szweeyi całej. 
Wierzył wszystkiemu dobry Zygmunt, a gdy się wnie- 
Bsiłej narodowi wojnie sam jeden wysila, nie^ znalazłszy 
w sprzymierzeAcu jak zawody i nićwiarę, w przemwniku 
niepospolity gieniuśz i czynność^ po próżnym przez lat 
tyle wylewie krWi, po stracie skarbów niezmiernych, 

Srzynaglony uwłaczające podpisać umowy, stracić żyzne 
aflanty, zostawić w sdcwestrze co przedniejsze porty 
1 miasta pruskie, tem żywiej upokorzcBłe swoje uczuć 
ittusiiał, im mniej; już wiek sędziwy i stargane siły pod- 
niesienia się z upadku zoslawiały mu nadziei. 

Ciężkie straty, gwałtO¥Fne kraju potrzeby, wymagały 
nowego sejmu zebrania; fen na miesiąc październik zwo- 
łany, lecz dla silhie jeszcze grastijące) morowej zarazy, 
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*) Patrz przy końca tomu liit Walsttejna do krdla 9r. Vt, 



ai do marca odroczonym być mnaiiA. Zarata ta naWe^ 
rając sił nowycb, sięgać tacsęła sehronioDego w Ori'^ 
cku dwom Zygmunta; krćl ten do Tykocina przcnicAĆ 
się musiał y i tam at do tęgich mroeów poaostać ^). 

W miesiącu styczniu 1633 roku dużo na siłack 
zwątlony, dręczony ciężką romatyzmu boleżeią król Zy- 
gmunt, na sejm do Warszawy powrócił. Ciąjic długo do^ 
znawanych przykrości i nieszczęść, smutne przekonanie 
o niewierze lennika ^ o nieszczerości sprzymierzeńcK) 
«trata dziedzicznej korony, dały nakoniec poznać sę- 
ilziwemu królowi znikomość rzeczy ludzkicli! ChorolM^ 
i wiekiem zwątlony umysł, zbliżająca się wieczność, 
aniżyły wrodzoną pychę, i od śmiałych odwiodły przed- 
sięwzięć. Zadziwiała wszystkich wielka w umyśle i obej^ 
iciu Zygmunta odmiana. Wyniosły dotąd , skąpy w sło^ 
wach, rzadko pokazujący się, dziś stał się przystępnym 
i łagodnym. 

Niestety! w późnej dopiero starości został takim, 
jakim od młodości być był powinien! Poprzestał myśleć 
o Szwecyi, łudzące posła rakuskiego wzywania nie uwo- 
dziły go więcej; jedynym celem starań jego stało się, 
aabezpieczyć spokojnośó kraju, licznemu pokoleniu los 
dostatni opatrzyć, a jeżeli można, berło mu polskie za- 
pewnić. Te chęci, te zamysły widocznie na dwóch ostat- 
nich okazały się sejmach. 

Po uśmierzraiu przez tęgie zimna długo grasującego 
powietrza, zwołane stany zgromadziły się w zamku war- 
szawskim. Król, lubo znacznie na siłach zwątlony, 
wszystkim posiedzeniom nieraz do późnej nocy ciągle 
bywał przytomnym; ufność, otwartość, wzajemne dobre 
<^hęci, zdawały się panować między narodami i królem. 
A najprzód znając Zygmunt zawisną Polaków goriiwość 
o wolne królów wyl)ory, dyploma swoje zapewniające 
wolność tę, w czasie rokoszu Zebrzydowskiego r. 1607 
dane, dla większej wagi i uroczystości w księgi praw 
wpisanem mieć chciał ^). Dawniejsze z stanami , zatargi 



■) Piasecki pag. 420. 

*) Patrz konstytucje sejmu 1631 r. 



o kulone pne^ królową hrabstwo ży wieokie , a daot 
nałofelniemii królewiczowi biskupstwo warmińskie , labo 
jut uspokojonemi być się zdawi^y, Zygmunt jednak by 
ciekiem saspokoió nmysły, i iyczliwośó swoją narodowi 
okazać, następujące prawa ogłoszonemi mieć żądał : 

1. Dóbr ziemskich szlacheckich nikt prócz szlach- 
cica w równoici zrodzonego posiadać nie ma. 

2. Wolno będzie każdemu szlachcicowi odkupić 
hrabstwo żywieckie przez królową jmć nabyte. 

3. Odtąd na przyszłoić godność biskupia nikomu 
innemu daną nie będzie , jak szlachcicowi polskiemu 
w równości zrodzonemu. 

4 Skoro syn nasz królewicz, Jan Albrycht^ dojdzie 
do wieku męskiego, przysięgę na wierność rzpltej wy- 
kona. 

Postanowiono niektóre prawa względem zachowa- 
nia pokoju między różnowiercami. 

Pożyczone od królowej, księcia Zbarawskiego i in- 
nych znaczne sumy na zaspokojenie skonfederowanego 
wojska, z nowo uchwalonych podatków^ zapłaconemi 
zostały. 

Długi ciąg wojen, mniejsza baczność rządu., mia- 
nowicie podskarbich, chciwość nakoniec bijących monetę^ 
upośledziły stopę jej w sposób najszkodliwszy krajowi. 
Przebijano czyste srebrne, złote pieniądze, ledwie po- 
łowę dawnej wartości mające ^). Mitręgi ztąd w handlu, 
w wyjrfatach domowych i publicznych, podniesienie 
ceny żywności i towarów, przynagliły stany do wyzna- 
czenia komisyi, któraby w gorszące to zepsucie wej- 
rzała, i monetę krajową do dawnych klub i dawnej 
przywróciła wartości ^). 

Im bardziej wśród iylu wojen, wśród spiesznie 
chylącego się rządu, postrzegać można zwróconą bacz- 



») w roku 1588 rfoty polski wart byl iłotycb dzisiejiiych 9 
gr. 18 nel. 1.; w r. 1620 tenAe sam iłoty, pnjdAniem miecUi sni- 
źjl li^ do fl. 4. gr. 15 wartoiei daisiejitej. Snmmar. umiarkowania, 
starej monety s dzisiejsią w Krak. 1755. 

') Konstytnrya 1631 r. 
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Mkt standWi na dąiąoe do pottytinośni hsajM |Med- 
muMy, tern tioBklimąi ustawy podobne dfai Aaueigrte 
wieku owego zapisywać nam saleiy ^\ 

Te i tym podobne ustawy wsławimy eeim tm, skut- 
kiem były szeięiliwel króla a narodem jednoid. 

Przy zadiodzie dopiero dni swoick^ doznał Zygpimt 
słodyczy pokoju i zgody. , 



BOZDZIAŁ IV. 

Śmierć krdlowi||, imlenleaa pestai I Msatek aa dwom ^- 
gmaata. Sejm^ •patrieaie redlą krekwskltgi, gperj e layewałe- 
nie następstwa. Opisanie słabeici I iniierci łjpinMi 111.. 

Ckankter pana tego. 

I. 1682. 

Czterdziesty szósty rok panowania dop^iał już* 
Zygmunt y ucichły zawzięte niechęci , sama sędziwóM^ 
długo doznawane przykrości, łagodziły serca dla niegOf 
zaczynał król ten patrzyć spokojnie na zbliżający sic^ 
zachód życia, gdy nieba raz jeszcze bolesnym ugo* 
dzily go ciosem. Ulubiona małżonka, matka licznego 



*) w wolnmfnach praw nsat^pi^ącą na tjm sejmie znajdsie oiy* 
telnik naUwę. 

Przekopanie nowego portn b nite rseki Beresyny do WiUi. 

„Życząc my, kr<51, państwom naszym w dostatkach i bogactwach 
wszelkich powi^kfień, a nwaSigąe, Us pnez złączenie rzeki Berezyny 
z Wilią, nietylko osobom stann szlacheckiego, ale i ludziom kupiec-- 
kim nad rzekę mi Dnieprem , P^ecią i Berezyną mieszkającym, wiel-^ 
kie pożytki i spławy wcześniejsze stać się mogą; niemniej powsżąjąe 
chęć i źjczliwo4ć kn rzeczpltej królewiea jmć. Władydtawa nasMgo, 
ktdry do innych swych sasłng w tej caeczpltej, i tą przydaje, Se prze» 
kop ten kosztem swym nezynid oSaraje sl^, byleby tylko na pewne 
lata cło od przekopu tego i śłnz poawolonem mn bylo» przeto nio> 
^Iko to królewioowi jm4. synowi naszemn pochwalam;, ale i ch^tisi* 
na to za zgodą wwyitkich atandw pozwalamy, wytnaoając komte- 
Tze naaze etc.^ 
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-todai Kónstaiu^a antlryttekai migle porwania: mą bg4a. 
rZanueali Polaogr pani tej, z innydi stron pnykładnej ! i 
świątobUwejy iż więcej pamiętała, że się urodziła arcy- 
księżnkaką rakpską, niż że była królową polską. Prze- 
eież domowe Jej cnoty, przystępnośó, łagodność , nade- 
rwsi^^ptko myśl, że ona jedyną była pociechą wiekiem 
i chorobą znękanego króla, sprawiały, iż żal po nicg 
był powszechny i szczery *). 

Nic atoli wyrównać nie mogło rozpaczy i tęsknodci 
króla samego. Dwadzieścia i sześć lat spędzonych w mi- 
łości i zgodzie, słodki obyczaj wspólnego znoszenia i 
dobrych i przeciwnych kołei^ niedostatek ufnego powie- 
rzenia się, którego ziic już zastąpić nie mogło, widok 
cakoniec tylu osierociałych dzieci, napełniały* serce Zyi- 
gmnnta gonrezą i ciężym żalom; . 

Zmieniła się odtąd postać dwom całego; król we 
łzach i smutku rzadko kiedy dozwalał się widzieć; cięż ^ 
szy niż wprzódy przystęp do pana , nie dopuszczały go 
otaczigace niewiasty (przez troskliwość dla starganego 
zdrowia), nie wchodzili do komnaty, jak poufali ze sług 
i urzędników; zaniedbane publiczne i domowe sprawy, 
wszystko szło przez ręce Urszuli Mejerin, do^najskryl- 
szych domu przypuszczonej tajemnic. Jeżeli potrzebn}nou 
był podpis królewski na dyplomacie jakim, że król 
z trudnością już pióro mógł trzymać, niesiono je do sy- 
pialnego pokoju, tam nie jedno podług woli 1 upodo- 
bania otaczających go domowników podpisywano. 

Do smutku i ciężkich boleści, któremi Zygmunt 
b}^ obarczony, niemiło przyczyniła się rozrzutność kró- 



^o^o^n<^ ta pani w dsień Bożego Ciała w największy npał 
2 odkrytą głową Bzła- s królem po mieście całem za procesyą, a łe 
hylsk krwifitą i otyłą, dostała zapalenia,- kt<5re nieumiejętnośó niemie- 
«kieh lekarzy uciuła śmierteinem. ^Włożyli oni kr(51ową w kąpiel zi- 
miią, powiększyła się gorąezka. O śwfbie, gdy powiernica królowej, 
^^rszula Mejerin, weszSk do pokojn-, już panfą tę bev duszy zastała. 
Żyła lat 44, vf małżeństwie S6. Prdez zmarłych w dzieciństwie syna 
1'Cdrki, zostawiła żyjącyełi? Jona . Kazimierza, Jana Albrychta, Karola 
Ferdynaada, Alezandra Karola, i edrkę Annę Katarajrńę, zaflnbioną 
"W roku 164S Filipowi Wilhelmowi krięcin wojew. reskiemu, z linii 
Jtenbnrskiej. Piasecki pag. 421. Kobierzycki pag. 984* 
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letnca Władysława; nstMfone ima doobody 2 całego 
księstwa siewierskiego, nadane liczne i bogate starostwa, 
rocznie z skarbu królewskiego Wyznaczone samy, nigdy 
dostatecznemi nie były. Kiedy Adam Eazanowski pterwi. 
-szy Władysława powiernik, kiedy inni domownio$r 
opłjrwali w dostatki, sam królewic zawsze widział się 
^w potrzebie. Dochod^^ kosztowne sprzęty, wszystko 
przenosiło się do Eaeanowskiego do tego stopnia ,' Iż 
król dom jego zapieczętowaió, ikomisyą da wejrzenia 
w nadużycia wyznaczyć był przymuszonym ; ztąd cięż- 
kie między Zygmuntem i synem zarzuty i skargi ')• 

Tymczasem starania lekarzy, szczególniej użycie 
isawłok, do śoiągnienia humorów, pokrzepiło nieco zdro- 
wie królewskie; nżył król polepszenia tego, by raz 
^jeszcze ze sttoami o sprawach publicznych i o zape- 
wnieniu losu licznego potomstwa naradzić się; zwoła- 
ny więc sejm nadzwyczajny tfzykifedzielny na dzisń 
1 kwietnia. 

Gdy się już stany ^0 izby senatorskiej zebrały, a 
król dla ciężkiej niemocy, wSród ministrów i dygnita- 
rzy koronnych na krześle do tronu był przyniesiony, 
smutek na bladej twarzy wyiyty, schorzała postać jego, 
^kliwem politowaniem dcisnęły serca wszystkich; nigdy 
izba sejmowa w smutniej Sjsej nie okazała się postaoi; 
senat i posłowie czarną po królowej okryci żałobą, na 
wszystkich twarzach żałość i boleść. Oznajmił kanclerz 
od tronu, iż car moskiewski, mimo trwającego jeszcze 
sojuszu, nietylko nowe do wojny przygotowania czyn, 
iecz^ już niespodziewanemi najazdami granice rzpltej 
trapi. Postanowiono zatem, by, ne quid respublica de- 
trimenłi capiał, królewic Władysław zniósłszy się z he- 
tmanami obojga narodów, (przy których władza naj- 
wyższa trwać miała) z uchwalonem wojskiem na gra- 
nice moskiewskie ciągnął, gdyby zaś car do zachowa- 
nia pokoju szczerą chęć okazywał, naó wczas wyzna* 
czeni na tymże sejmie komisarze, z ścisłą ostrożnością 

•) Patfi notę nr. VII. ' 
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ioju obwarować i podpisać mieli. . 

ZaMwie wniesiono pngdKt opatnenia rodn kró- 
lewski^^ gdy stuogr głoćno króla pitosić saes^, by 
królewieowie i królewna wezwaiUy i obradom pobliosnym* 
obeonemi być mogli. — Niepriytomaym był królowie 
Wkdysław; leez wesati królowie Jan Kazimierz, mfodsi 
brada jego: Jan Albnreht^ Karol Ferdynand, Alezaader 
Kaiol, i mtoda in£uitka Katarzyna* Zasiedli miejsea. 
niiej tnmn: widok fieinego w pierwszej mk>dośei na 
ziemi polskiąj zrodzonego królewskiego plemieniai ple- 
mienia, eo dziś w połowie, wkrótce oidkiem osieroconem 
być miało; widok rodd, któren rzeezpospoL przyjmowała^ 
na łono swoje, tkliwą radość wzłmdził na twarzacli* 
wsqrstkicb; wypogodziło się zachmurzone Zygmnnta 
ez<^; nastąpiło uroczyste nilezenie; król, acz słabym 
głosem, w te słowa odezwał się do stanów: 

jiPfzj jawnej wszystkiemu światu wierze, narodu* 
nam od &oga za wolnemi głosami poddanego zawsze 
ta bywała pte<€» i życzliwość ku królom i panom swym^ 
iż potomstwa ich, pomniąc na zasługi przodków, nie 
opuszczali. Oto są te dzieci zrodzone na ziemi polskiej, 
oto potomstwo razem mcge i wasze, nie ma ono jnii 
matki, a wkrótce i ojca postrada. Poruczam je rzeczy- 
pospolicie całej; kiedy mnie nie stanie, niech troskliwość: 
wasza czuwa nad niemi, niech hojność wspiera!^ 

Tkliwe, pocieszające głosy napełniły gmach cały 
obrad publicznych. Wśród powszechnego wzruszenia,, 
nie było oporu, gdy czytano ustawę opatrującą potom- 
stwo królewskie. Królewieowie Jan Albrycht i Earot 
Ferdynand z dzieciństwa od króla poświęceni kapłań- 
stwu, jeden z nich biskupstwo warmińskie, drugi bi-- 
skupstwo wrodawśkie na Sdąsku otrzymd:. 

Dziś po śmierci Andrzeja Lipskiego, z pozwoleniem 
stanów, biskupstwo krakowskie pierwszemu z królowi- 
ców oddano. Pozostali Jan Kazimierz i Alexander po-^ 
dzielili między siebie oprawę zeszłej królowej Konstanc 
cyi. Jako to: Tucholę, Upite z Piłą, Świec, Latowice^ 
Leżajsk, Kamieniec, Zawiszyn i StanislawiSiw, — w Li- 
twie zaś ekonomią kobrzyńską i Olitę. Królewnie Ka- 
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i;t^tyińe, aż póki postenowioiKii nie będsie, nadano sta- 
irJWft^4> brodaifekie i golubskie. Król wynnnąjąe wdzię- 
•ctnoM swoją dla staii6wv praw korony do nmni<qr 
neplttq ustąpił '). 

i?njpma»wno do podndiania króla i stanów po- 
Sl4w raknskicb^ oi w tkliwych mowaeh błagali o posuki 
<iaprzeciw przewadze i szczęścia Gastawa. Odpowie- 
dziano: że wstrzymanie przez lat tyle Szwedów od rza- 
«ceińa się na kraje Ferdynanda, watną jnż było nsłngą; 
ie dalej Polska w walkę tę wdawać się nie może; 
przydano, że ostatnia praska wyprawa, drogie jej okd- 
pienie, najlepszą będzie odmówienia tego a dwora wie* 
żeńskiego wymówką. 

Nie było^ jakeimy namienili, przeciwieństwa w hoj- 
nem opatrzenm potomstwa królewskiego, lecz gdy Zyg- 
mant, czyli to z szczerej troskKwotoi o spokofność we- 
wnętrzną, czyli z chęci wiedzenia przed zgonem, kogo 
ma l^ołacy za następcę przeznaczają, projekt względem 
poprawy tryba elekoyi królów wnieść zalecił, dotknięcie 
tak tkliwej dla silnych pneesądów materyi, żywy opór 
wznieciło. 

„Nie tykajmy, mówiono, opoki, na której spoczy- 
wają wszystkie wolności nasze; trwożą nas sąsiadów 
przykłady; patrzmy co w Czechach, co w Węgrzeeh 
dzieję 'Słę; i te lady, jak my, były niegdyś wolnemi, 
lecz ^aledwie dumny Bakaszanin osiadł trony te, labo 
święcie prawa i swobody ładów tych zaprzysiągł, sko- 
ro wolne królów wybory w dziedzictwo przemienił, sgi- 
n^ wolności, swobody, zaginęła mowa ojczysta, syno- 
yńe wolnych ładzi niewolnikami staU się.^ — Tak jedni 
inówili z przekonania; inni nie chcieli opaśció tych bez- 
Iffólewiów, gdzie przez śmiałość i obrót, atracone mająt- 
ki odzyskać, nieposiadane nigdy nabyć, tak łatwo by- 
ło. Nie rozamiejmy atoli, by zbywało na światły eh, 
l>ez8tronnyoh, nienprzedzonydi mężach, którzy silnie 
popierali obostrzenie srogich bezkrólewiów nadążyć: 
lecz ci przemagąjącema mnóstwa aledz masiell Sporj 



^) Kobiersfcki pag. 940. KonstjtocTa scgma 16SS. 



w tej sprawie, eśij csas flejmowaoia zajęły; nieraz zIhk 
lały .kr61 do drugiej i trzeciej z północy przyBłncliiwaó 
się lim : musiał. Przyszedł Dsikefijee dzień zawarcia^ sej*. 
mUf i posłowie raz ostatni pożegnali króhu Rzadko bon 
wiem był taki, któryby parząc na nstająoe siły jego, 
najmniejszą mógł karmić nadziieję, że go raz jeszose^ 

ujrzy O* 

Sprawiedliwą troskliwoAó ta. była; zbytnie dla tpk 
słabego już dida trndy sejmowe, stan. zdrowia królew*- 
skiego pogorszaly codziennie. — Zapadł nakoniec kr^ 
niebezpiecznie dnia 23 kwietnia r. 1 632 , a 30 t. m 
przeniósł się do życia lepszego ^). 



O Kobienycki pftg. 942. 
* ^) Kiccbaj mi wolno będsie ciąg choroby i ottutnie dni ijtatt 
2yginniita opowiedsteć i tą doklminoicią, % jaką ją nam prtytomny 
liadwciaB świadek, ks. Albert Badziwił, kanclerz w. lit. w łacińskim 
rękopiśmie swoim sostawił. Jeżeli ssciegófy podobne zbyt ' drobnemi, 
mniej zgadzająeemi się z powagą dlsiejopi&iwa w oczach snrowyob 
tdadsą się, przebaczą je ci, ktdrym oetlttnie ohwilo wchodzącego w bra* 
my wieczności czło^eka, być obojętnemi nie zwyUy. 

Skończył się sejm na samym wstępie wielkiego tygodnia; poboi^ 
ny krdl, wedle zwyczaju, noszony na ll^rzeńle, groby pańskie odwie- 
dzał. Przybył nadwctas hetman litewski Radziwił; i po. dłngidf mie- 
SMskach pojednał się z krylem; przy pejednliiiin tto niemało łez "wp- 
lano: achl gdyby zgoda ta, mdwi Piasecki, wcześniej hyM staikęłl^ 
jidele ojczyzna byłaby w tem zyskała. Be ława ,w. koronna Eón^eo- 
polskiemn oddana. — W dzień wielkanocny krdl' 6ałemn nabóieństwii' 
chcrał być przytomnym, a że nie mfał jnż dość władzy, by ręce pod^ 
nieść w czasie ewangielii, podnosili mu je królewic Jan Kazimierz, 
Jnb kto z bliżej stojących, jako to: Denhoff wojewoda' derpaki, Jerfi^ 
Ossoliński podstoli koronny, Inb Gembicki podkomorzy i ^ardsta 
gnieźaieński. Po świętach jeszcze krćl spraw kilka odsądził, ostatnią 
Badziejowskiego wdy łęczyckiego. Tegoż dnia Zenowicz starosta 
opa<^, w pojedybku z Tomaszem Sapiehą wq|ewodzicem nowogroda* 
kim, rękę mn neiął, za co sądem marszałkowskim wywołany % kr^ju 

Mimo słabości swojei, kr<5l całkiem zajęty był pogrzebem królo- 
wej małżonki, której ciało sam chciał do Krakowa prowadzi(5. Dla 
doświadczenia więc czyli tę podróż będzie mógł odprawić, dnia' 22 
:kwietnia wybn^ się na obiad o milę od Warszawy do Opaci%'.vsi 
Opackiego pokomorzego warszawskiego; byłem i ja proszony, mói^fi 
Badziwił, lecz dla frebry jechać nie mogłem: posłałem tytko moją 
żonę, by towarzyszyła in&ntce naszej. Przejażdżka ta udała się dobrze, 
król był wesoły, spełnił kilka kieliszków i około siódmej wieczór po* 
wrócił do zsmkn. Dnia 23 nnDoyusB. papieski miał posłnchanio 
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• Ot^U^ągf n uwagą dzieje ie, charakter, przymiot 
ty i wiidy iHina;fego mógł jni łatwo ocenić. Jed&eli 



11 krtfla; r<DSBitMriaj%c '<h>4ó: długo,' postnś«gł'w<twąrC7'>kr<5teomUef rte^ 
trważlijące znaki, ktdrydh* wprzódy nie uważał. Dnia' 24^ gdy d<Nit»> 
siono krdlowi o śmierei'oj«a Wi^entegb Seidel Jeanity) ip^wiedaikii 
królowej, wieść ta pomiętsała go niepotsahi; zi^akawMy, rzekł: I jn; 
niełHngo pójdę za nim. — Frzyezli medycy z przygotowaoem lekttntw6m^ 
hfl to mel rozatum, do ktdrego cznł zawsze wstręt jak nMJyń^ 
szy; dfago #ię krdi wzbraniał, po ntilnyeh dopiero lekiusy nal^ganiacłi^ 
wzij|ł trunek, mówiąc: Wiem, to w tym knbkn Amieró połykani. 

Dnia 25 kwietnia, w ni^zielę, w dzień i. Mai^ miałem mie^ 
n siebie, mówi dalej Badiiwił, na obiedzie nnncynsza apottolikiego, 
i ionych gości; gdy z południa nikt z dwom nie pnyeliodził, iacz%>i^ 
łem się niespokoić, przybył nakonieo podstoiH koron. OisoUńak^ I 
wziąwszy na stronę, ze smutkiem rzekł mi do^ncha, Ae król o godzi*^ 
nie óśmęj z rana paraliżem był tknięty, i byłby może pożegnał na» 
na wieUf gc^T^y szozęśdem wojewoda derpatski nie wszedł, gdy mv 
opatrywano zawłokę, a gdy po dwa i trzykroć zapytał o zdroirie i nie 
Odbierał odpowiedzi, zbiżył się, i przypatrająe się bardziej, postrzegl, 
że jedne oko i część twarzy już były niemehom^;' zawołał natydn 
miast na' medyków, którity różnemi wodami i lelńrstwyi po dwódi 
godzinach pnywródli go do zmysłów; pierwsze słowa,- które król 
wyrzekł, były: Na śmierć niema lekarstwa, potraeba nmierać.^.'* 
lik Wi^ść zasępiła obiad asój, hibo, jak gdyby z namowy, prżyidio« 
dzcpoo conu^a dóniesieaiatti, że ki^A nriafsię lepiej. Przeciwnie aloll 
byte, %4y ooiaz 'ozająo się-' gorzej, przywołał spowiednika swego "Je^ 
ialkę,^ Bffin|Qsric'ptaed którym zełzaai dłagaeię spowiadał, pprzy^ 
jąWsiys']iKśwlęlMy. • Sakrament, spoczywał spdco^nie, a gdy iawet 
praesłówił słowo, ciężko go było roznmieć. Wtenczas, prócz kilku 
osilQ% nse wpilsnożono nikogo, ani nawet królewiców. W poniedziałek 
diiia''S^ również' polcojo królewskie zamknięte były; mówiono, że krA 
wpla| 'l>yl a ioża i do okna przyszedł, że nawet <^oć lorzywo kilka, 
przywilejów podpisał. 

^'''- Ku -wieosArowi przyl^wam do aamka, pytam o zdrowie kr<flew» 
ekie, nic peWiiego dowiedzieć się nie mogę, proMę, by wywołano wo> 
jewodę d«epatdEiego, ten odpowUida, żo król ma się nieco lepiej, że- 
teraa spoczywa, lecz że nazajutrz będę mógł go odwiedzić; idecbcąo 
się atać natr^ym, dowiedziawszy się od żony mojej, że król miał 
się gorzej, powróciłem do domn. 

Bamiao «ano dnia 27 kwietnia Piotrowski kamerdyner Panny Ur*^ 
stnli przybiegł do mnie z doniesieniem, że król w największem nre^^ 
bezpieczeństwie; wysłano gońca do Władysława, o mil 9 naówezaa 
bawiącego na Iowach. Pośpieszam do zamkn, znąjdnję senatorów 
i urzędników koronnych i w. ks. lit.; powiedziano nam, że król przyj- 
nraje^ ostatnie pomazanie, pocsem my wszyscy mieliśmy byćwpusaoze* 
ni* Weszliśmy około godziny dziesiątej. " Spoczywał król naiłożU^ 
długą pónsową kitajką w pół przepasany, żeby go tern łatwiej poCb- 
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•Arngie były rimlkieiD wydiowania, pierwojgreb iiilodo- 
:ŚGi wrażeń, później ak^tkieai obeowaiiia ^ ^fim^ kMi^ 



nofić moAna; na głowie muł csamą jedwabną 'csapeedc^, leiał nieco 
pednieeloBy; twar* jego snpełnie była akisywlonąy mtiftpe oko towe^ 
jn^jndwió nie .mtfgł, wi4ok dla nas wssystkioh pneramącj 1 pełen 
litoAd.' Gdjśmj w około łoAa slaafli, wielmożna Unmla llajerin. 
iak aoaae mtfwiła: 9 W imienia a^Mni^lBMgo >r^la pena neiiae 
^ov polecam BHło^ci waeaej oeierociałj ród jego; niech keMj a^Ria 
pnq^nmi iobie czterdeieści- i pi^ lat panowano eławy i bieka- 
-wtiiei pełnego^' 9ieob każdy s :wae pisjpomni sobie, -^ mkl ca- 
sacsjtów. i debfodsejstw elanych na ciebie;' tjrdie łask, tjh po- 
raśeeiongnek trudów w panowania, taiete saiłiągnją na wdiifeenolć: 
kona* tf wdai^eaność okaaać, w kimtfie pamięć króla waaa^o będaie* 
^ mogli saobowad, jeżeli nie w plemienia świetof ok kaiążąt, które 
^oat^ą po nim? Osnwąjcie więenad niemi, wepierąjcie ieh jaleo po- 
:tomków tyln królów weesyck**. Skoro Ijlko panna Uraaala mówid 
^aea^ ki^ z^(%ł ciapkę z głowy, i labo mu ją kilkakroó. i^ożyd 
«hfd«i0!^ aawaae ją aranoal: i nie nakrył aię, aż parna UnanU mówid 
l^raestala. Wtem I inni Benaftorowie zaeaęli wchodaid jeden po dn* 
^fim* Nateilcaaa aaów- panna Ursanla ońwUdcayła, iż wolą królewską 
Jest, ażeby! Jan Bantłowioa podskarbi nadworny postąpił aą pod- 
«kariMtwo Wi kanńnfi. J«atże tidca wola^ir* k. m. aapytał Żadaik 
kaadera. Król, któiy słaeh najlepeay sacfaował, podniósł rękę ną 
aoBak aeawolenia, ^ciał nawet wymówić słowo - „tak,-^ leea i to nieneo^' 
sufńąle., Znów panna Urasoki odefeiTała 4ł9,> it król jmd pddakasb- 
atwo nadworne daje Jeraemn. Osaolińslitemaipodatol^ koronkf, na aapy** 
żaaie kaadena, eay taka była wola królew^^ka,. król -anów^dąt ^Mt 
Jl^.i.doeyd wyra«ń«#owiedaiał: „daję.^-^ZapylaogRtflBÓ^^ Jaay,4Bba> 
«ra^icy> wraa przyt łoża kri^lewakim prayaicg^ wykanżd, l:ptzy«tlajo 
«dd^ó angą? aeawolił król* i obrsądek ten pri^łaadr iToanarme- 
«ia wsayitkickspeimoDym aostał. Około południa kntt moeno pisr* 
Aiami robić isacsął, kordyalami atoli anów oeaeony. Około daieyriątej 
"W wiecBÓr, praybyiego icrólewica Władysława król mile fimyj^t 1 ]faf* 
'woławsay do łoża, Uęcząeema dał błogosławieństwo, i keronę aiweds* 
Jką włożył aa skronie, a kaneleca szwedaki Jeray Barasto, ' aapiaał 
w protokóle araeczeme się to na rzece Władysława^ O godainio 19 
foaesaliśmy aię wsaysey, a lekacae obiecywali nam, -te lodl jeaaeae 
ipraez daień jutnejsay pożyć może. 

Naaajntrs diua 26 przea daień miał 819 krół nieeo lepiej, Jeaa itn 
wiecaorowi jat konać zaczął. Odyśmy a kanderaem koronnym weaiti 
4o komnaty, joż prawie analeźliśmy go bea dossy. Kiikanaata Jezoi- 
^w siało w około łoża, krzycząc w obie uszy, żeby sa graeeky ża- 
łował. 

Po absolacyi, przybliżaliśmy się kolejno ae łzami, raa oatatni rQ« 
^9 jego calióąc. Wpoaaczani potem wsaysey oraędaky, aż do shig 
i hajduków, do pocałowania ręki, i pożegnania paaa. — * hvho król 
waaelki^ poabawiony byt przytoaności, jeaicse praea dzień następu- 
jący oddycbał. Maiazałtk atoli w. k. Opaliński przyswał do aieUe 
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król ten do bltteząj ponfidtftd swc^cp pnfpmtfynią 
Ohmdelma, gdyby nie zbytenna , g;dyiqr< aie wyłącioa 
maHwoM o wiarę, przeaadjsoiie wyobraieoie o. władzjr 
]^rMiew6kie}y azozególsiej o niczem mt ttiogące) byi 
ziamBOEDą pra¥roftci dzie&iotwa^ nlaganie . daćlH>w|<A^ 
8tvra i dbcyin, zadętość w odzyskaiiła berła •Cffiwedzkie- 
gOy dłngo zachowana obojętność dla Polaki, łatwoś6 
w ehwytaaiu się wielkich :zamiardw, ozięUość i opie- 
SBałoić w wjkonywaiiia ich, obok wadiania się npte, 
obok . wynioąłośei słabeić, statek^ wtara i itprzejaiośń 
w stadle malieAskiem, wynioria niedostępność dla wieł^ 
kieh, dła domowników poufała łagodność, miłość i spra* 
waeittiwość, prędko zapomnione nieohęei, łatwo nawet 



gwardje węgierską i niomieóką i na pottntieństWo lóbie pttfmą/Bm 
smIeuii}. WteaioMB kmłeierł w. k oświadesji knjlewioom i nam 
wsaystkim, lA ostatnią wolą. królewską było, aby poaostała infantką 
Katarcyna nie innemu ksiąi^ęcia, jak wiary katolickiej, w małżeństwo 
oddaną byhi, co królewicowie, rdvmie jak i wszystkie slecenia ojca, 
#iernie dotrśymać prsyrzekli. Kn wieoftororn4 odwiedził krdla min- 
eynes apostolski, i pmy zaps^enia loretańskiej- ^oninify długo li^ 
modlił nad. nim. Dnia 30 kwietni^'; prsed trzecią godsiną z pdłaocy* 
dobry krdl w ręce Boga dtisze wysionął. Gdym wszedł do sypialoe- 
1(0 pbkojn, Boidazłem bbamarfe ciało do niepoznanfa zmienione; ca- 
tj^zara^ we łz«ch; nie słydiać, jak płacz i nariekanll^ kobiet, mik- 
•to roalegało się tnintnem we wizyadoe dswooy biciem. Ksiądn.Ma^ 
qnart mi^ msz% o samym ^wide przy oknach otwartycli, podczas pod- 
niesienia niepomała wszyscy zachwyceni bylióm/t gdy promienie 
wschodzącego słońca uderiyły na głowę^ królewską, i długo zastana- 
wiąjąe się nad ni^, sprawiały ten oluąg jaseodoi^z jalslm świętych jest 
swyezsjem malować. My senatorowie podeszdiiśaBy kr^lewiedw i in* 
ftatk^. Nikt atoli większego politowania nie wzbadzał, jak panna 
Urszula; ta przez wszystek czas . słabośd królewskiej, nad pleć swoją 
okazała statek i siłę; bez pokarma, napoju i snu nieodstępna króla- 
gdy wskroś dręczoną była żalem, nie nronilto Isy Jednej. — Po otwar- 
oin i nabalsamowaain, złożono ciało na katafalku, ubrano je w ubidr 
królewski, to jest: w kapę z białego jedwabiu, pmetykanego złotem* 
białą dalmatykę, trzewiki biskupie, na głowie korona wzięta na Mo- 
ikwie, niezmiernej wagi, berło i jabłko w ręku. Katafalk szyty w per- 
ły' i kamienie, ca^ był a lamp ałotych i srebrnych. Potężny szeie- 
xxMiłoty krzyż stał u nóg, takichże sześó świecsn>ków w kaie« na 
palcach dwa niezmierne dyamentowe pierśdenie, jeden ostro wysoki » 
eaworograaiasty drugi. Korona i insygnia szwedzkie leżały na bokn. 
Odprawiano bez pnestankn ofiary pańskie przy lieznem agromadae- 
niu poboinydL 
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preelmeiMte nrasj/te są ttttsty i nmysła Zygmunta fte** 
tli|ąc6 snaiiiioDiu WjełKOwasy pod okiem csnłej tnatki 
Katarzyny Ja|^!onki, powodnjąccrj aię całkiem radtaii^ 
kardynała HDzyusza, ks. Stan. Waniewiekiego Jesa^jąi 
potniej odnmtetwa otaozająeyeli go Jezuitów^ Skargi^ 
Wysockiego, Herbnrta, Wnjka, pi^y3%ł młody Zygmm^ 
i dsieciństwa właściwe zakonowi temu prawidła ^)k 
W dzieciństwie nanczył się wierzyć, te władza królew'^ 
ska tadnemi nstawy ograniczoną byó nie mote; te pr6ev: 
jednego rzymskiego wyznania, wszystkie inne wyznania 
były bezbożne; te w całem dnchowteństwie jedm iylke 
Jeznici godnymi byli nfnotci i wiary. Niedziw więci. 
te z takiemi prawidłami przybyły do Polski młody ksiąr 
tę, na samym wstępie nie podobał sobie Polaków, ani 
oi nich polubionym został. Przyzwyczajonemu księciu 
do posępnego nszanowania, niemiłą zdała się ta szl»< 
chętna swoboda w zdaniach, pismadi, mowach naweŁ 
Polacy nawykli do połączonej z ^dno6cią przystępno^f 
ści Jagiełło?^, ncznlisię obratonymi dumnem Zygmnnttt 
milczeniem. Im bardziej się młody król wpatrywał, m 
bardzie) rozciągłą władzę panlifących w Szwecyi, pe» 
wnoiftć dziediifctwa berła, porównywał z ograniczoną 
doJSywptnią tylko wladżą królów polskich, tem bardżii^ 
tądza do oj^yśtcy ziemi górowała w serca jego. Ogr^nat 
nó6ó, Indność, zamotnoić polanej naówczas Pdski 
traciły z swej ceny, gdy ich tylko doczctnie i nieztfr* 
pełnie przychodziło używać. Ztąd w całym ciągu jfilc 
nowania swego; patrzał Zygmunt na Szweoyą jak ni 
dziedziczną własność, na Polskę jak na przemijającja 
dzierżawę. Wolność, z którą Zamojski, Zebrżydows10 
1 wielu z przedniej szych odważało się mówić, przenio- 
sły poufałość Zygmunta do tych cudzoziemców, którzy 
lepiej pochlebiać i ulegać umieli. Podwójne z domem 
Takuśkim spowino#acenie, napływ z arcyksiężniczka- 
mi Jezuitów, Niemców, dam dworskich, odosobnlająo 
króla od narodu, coraz bardziej powiększsJy niechęć 
ku niemu. 



') Patrz życie >8. Warszewickiego w wyboz-aem dziele ac^on^fr 



" Jozefa hrabi Ossolińskiego. 
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rówpo nit krdlai' jak i na zawjki między irodzaini,Aie^ 
siornodć, rozpustę w żołoierzn, na gorszącą obojętnośi. 
1 inebojiiaió w podatkach^ ekładaćbj moim. 
i Ślepe oddanie się riikiiiklemii damouri^. nporezywe 
niekorzystne zSzhi^daiBi walki, tylokrotne odrzncania; 
świetnego pokojci^ managrodzona nigdy atrisia Inflant i 
portów nadinorskifdiraą winą Zygmnata samego. Jakoł^ 
co >było dwietaego w teoi panowania^ : nie Zygmtlntoiiri^ 
słnszniej pr^pisai naleiy tym wielkim męiom, któryck 
opatrznoAó w jednym ezasie Uk lieznie PolBoe nadąjąe^ 
zdaje się, ii okazać cbeiała, czemby był kraj nasz, gdy^ 
by nad nim. król dzielny umysłem i sereem panowaJL 
Pod nimf świetne ł^tmanóMlnaszyeb zwyeięstwa, nie sta* 
łyby sif: jak pod Zj^untem nienftyteeznemi ; pod nimt 
wzgarda praw i mąjestatą^ nietfomo^ó^ gorsząee związ^ 
ki wojskowyeb, rozprzężenie wszystkiego, w ściAlejsze 
karby njęte, nie przyniosłybjr klęsk tyla. Lecz jeżeli cięż- 
ko zasmucające nas wykroczenia te, ciemną plamę nii 
wiek ów rznoająi ileż a&wietnia go czynów chlubnych 
i wielkieb! Gdziekolwiek obrócił się oręż polski, wszędy 
iielone wawfzyny i^adały na zbroczone żelazo onegol 

ICiyjai; nie p^anieśŁjJ^tw^S dą«;Ła na widok Żam(yąjkięgo, 
jwiodącego;syna ce8«(r#w w okowacb, nadającego^ pron 
wincye : hołdbwniezym 'koronie polskiej książętom! Nio 
nigdy piezatrzepiJitiięM 'plrzeważiiych zwyci^ęfw Eliso- 
wa^ Klrcbplmp i Trzciany. . ,,, 

Ileż twierdź szturmem dobytych, il^ wytrzymanych 
•okropnych oblężeń! Przeznaczyły losy (nam niestety 
przeciwne) żyjącym w czasach Zygmunta Polakom pa- 
trzyć na tryumfjr, Rzymianom tylko znajome; widzieć 
zwalczonydn, pojmanych mocarzy, korzących się przed 
królem, senatem i ludem ! Męstwem i wytrwałodcią zró- 
wnali aię hetmani nasi starożytności wodzom. 

Wiaziały cecorskie błonia siedmdziesiąt letniego starca 
przekładającego śmierć nad więzy haniebne. Równy mu 
wiekiem i dziełami Chodkiewicz, omdlewający na siłach^ 
trzema dniami przed śmiercią, rzucał się w nieprzeli- 
czone Muzułmanów zastępy, a ostatni widok, co nderzyt 
obumierające oczy jego, stawił mu pierzchające iob tłumy* 
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Te to w^wmienit pociesKąpi saifiiione pótniejezemi 
mefBOKęteiami serca relakóWy i mówić kutą: Nos qw- 
fii6 floruimuĘfl 

Większego giennusn, tęissej dasi^ potrzebował Zy- 
gmimt, by z znarowioną jńŁ szlachtą minować Awietniąj 
1 dzielniej. €klyby był atoli przy ntedostatkn tyla przy- 
miotów, posiadał znajomoAć charaktem narodn naszego, 
«am wiele strat, sobie niemało poniftenia byłby oszczf- 
dził. Przy scbyłkn dopiero tyda npamictany 2ygmmit 
w ślepym uporze odzyskania beila szwedzkiego, od zmień* 
nyoh Szwedów do/friemych Polaków przeniósł s«roa 
swego i^czliwość; wtenczas dobiy naród, dotknięty tym 
awrotem przychylnoiei^ czule dzielący pana swego i 
atraty domowe i ciężkie dolegliwośei , nraz dawnych 
zapomniał, okazał dowodami pn^wiąisania i hojnoMi 
le dobre ku niema efaęd nigdy straoonemi nie są ^). 



*) o postaci dala i życia domowem krdla Zygmunta, riJwnocse- 
inł pisarze, między tymi Macanti ,' będący % Polsce w roku 1595 
* kardynałem Gaetąno, tak mómi' „Osobia jkmei jest prawdsiwie ka- 
walersks, ksitsltnąj kibici, twarspodtiigiywata, c^oło wysokie, -nof 
ksstałtoy lecą trochę aa doźy^ wsrok łagodny i uprzejmy. Pr<ks pol- 
skiego jęsyka, mdwi wybornie po łacnie i po włosko, pó siwedskn, i 
po niemiecku. Jest to pan największej pobóżaości i gorliwości. Ćo- 
dńeh ddprawia pacierse kapłai&Bkie, jak gdySy był księdzem, oodaień 
głmfha misy csyt^ej, a potem ^pfowanąj i.kigiaaia. Posty, sac^in^^ 
świętobliifae^ wstrzyma je się od łofa miiłieńtkiego co óroda i piątek, 
tudaiei; na dwa dal przed i po spowiedzi. Stara się wiarę katolicką, 
ile może, rozkrzewiać, i gdyby od niego tylko zależało, nie byłoby 
w ftem potężnem kt<$lestwie ni. jednego syzmalyka, kalwina lub Intra. 
Nawraca ich najjaśniejszy pan, ile tytko, może; postanowił MOtęgę 
urzędu nie dad, jąk tylko katolikoni** 

Anonim znajdującego się w rękopisie dzieła pod tytułem: „Gdm- 
pmMan rerum rartdnrm ex Atstortcis polonicu eoUecłum' to jeszcze 
^o powyższych wiadomości dodaje: „Knfl Zygmunt III codziemiiB 
od^wiał godzinki, i został tercyanem zakonn księży Jezuito w« 
Dla odpoczynku w sprawach ważnych, i uniknienia razem prtfżniA- 
ctwa, lubłl się ba wid malarstwem i złotnictwem. Są dotąd ręki jego 
słotę i srebrne poświęcone naczynia, tak po rdżaych miejscach w Pol-- 
•Oe, jak i w samej Warszawie. Mianowicie w kościele kaledralBym 
^wiftsego Jana, zcayitsgo złota petyna, monstraiM^e, bncyfii^f hi>>P* 
w Łoracie. Posiada obraz malowania j^go hr. AleKaader Chodkiewici. 
Krdl ten, tyle dokazał nawracaniem swojem, it w senacie 1 staoie ry- 
«onkim tak mało zostawił heretykdw, jak mało priy wst^leniiŁ 
«wojem aastał katolikdw.'< 



NOTY. 

do tomu m. 



NotaŁ 



•ddawanie liyitt&lie Waslla SiąjsUeg* cara MotUewstłego^ 
i s bracią, Jego królewskiej jnalci na sfjiiie w Warsiawle, 
friei ketnaM karaiiiiega pana Stanisława iolklewskiega^ 
ktary wajska wielkie mt skiewskia pad Hluzinem paraiiwsij^ 
stolicę moskiewską spaliwssy^ cara tego pojmał. Z rękopisma 

biblioteki ks. A. C 

W roka 1611 dzień 29 paźdaiemika oddawanieia 
królowi jmci eara moakiewskiego i dwa braci jego poj- 
manych był sławny^ tym apoaobem: Grodain 4nad2i^ 
p. Żółkiewski hetman koronny z niektóremi jmó paigr 
koronnemi i litewakiemi , z posly ziemakiemi^ z dworem 
i rycerstwem swojem, przedmieściem krakowskiem cara 
tego honorificentisMimie do.zamkn prowadzili. Zap. het- 
manem immedicUe szła kareta skórzana otworzysta króla • 
jmci, sześcią koni. W tej karecie siedział sam car w zło- 
togłowej białej szacie długiej, w szłyku ^) marmnrkowym^ 
zsiadły, niezbyt wysoki, twarzy okrągłej, śniadej ^ po- 
strzyżoną, okrągłą, niską brodę, większą połowicę siwą 
mając, oczn oparzystych, ponurych, surowych, nosa po- 



>) Csaika. 
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ciągłego^ troehę garbatego, ust rozciągłych. Przed nim 
dwaj bracia rodzeni jego Szujscy, jeden starszy Dymitr, 
dragi młodszy Iwao ^ a między nimi w pośrodku karety 
niżej, przystawa króla jmci. Że bowiem otworzysta ka- 
reta była^ łacno wszystko widzieć było, a tem też kon- 
km^ był większy ludzi. W zamku, gdzie i królowa jmśó 
sama ze wszystkim swym dworem na nich patrzida, do 
wielkiej izby senatorskiej wprowadzeni, przed majestat 
jego królewskiej model po.sta^epi są. €ar z bradą, po- 
Uon uczyniwszy głową przed. Jego królewską mością, 
«złyk w ręku trzymając, i przed majestatem j. k. mści. 
stojąc, wszystkim^uczynili żałosny widok szczęścia od- 
miennego na świecie. Przypadła każdemu niezbyt da- 
wnemi laty pamięć ona rokowitnia między ł^rólami pol- 
skimi a carami moskiewskimi, ktoby komu ustępować 
miał. I kiwając wszyscy głowami swemi, dziwowali się 
jizczęścju wielkiemu^ i błogosławieństwu od Boga, kró- 
lowi jmei nigdy niespodziewanemu. Takiego bowiem *) 
człowieka przytomność, i dawnej świetności wspomnie- 
nie, litość wzbudzały w tych, co się na niego patrzyfi; 
stawały im przed oczyma kwitnący niedawno stan, siła 
1 zamożność tak zawołanego paAsiEwa, a widząc cara 
z tego szczytu wielkości strąconego, użalali się nad nim.. 
Prs^ypatrywał mu się król jmć sam, przypatrywali pp. 
'Senatorowie i pp. posłowie wszyscy, i Pana Boga za to 
w sercach swoich chwalili. Ohoć też sam car przypa- 
trywał się pilnie wszystkim, i pewnie nie bez strachu, 
nie bez bojażni, widząc tak wielką ^) świetność króla, 
senatu i stanów, a zwłaszcza, gdy w pośrodku^ senatu 
widział p. Jerzego Mniszcha wdę sandomirskiego ojca 
•carowej moskiewskiej , którą on zdradził, znieważył z nim 
"zarówno. Powstał zatem pań Żółkiewski hetman koi^nny, 
i uczyniwszy przemowę piękną, szczęścia rozmaitego 



') Cjtmniserabilem aspectum. 

') Tanti mim vtri praesentia ęt priiiinae majestatts recorddtio wt- 
sericordiam inłuentibus fhovit, meminerunt enim quam celebrę imperium^ 
•iguam fUtrenles opes et ampUssimi imperii tiret, pauh anie exłiterant; 
nunc vero ex tanio fastigio prolapsum cernentes, miserabuntun 

O Tantam majestatem regle, senatus et ordinum. 
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tłft świteie, podziw«iwaw8Z]r^ się wui^kiv^' wiałkiitaom j. 
ii^ mei, pochwiJiwszy s^ce^i męstwo iattmraaz pa&sUi 
-króla jjci, w tak wielkiem, dziwnem, pa tę i ową. ntwuę 
na^lonem nezęśoin, nie atęskaienie, ani nlękniente^ 
ukazując afekt prae i trądów wiełkipb jkmośei wziędem 
^moleitoka i miasta stołecznego MosbAji s^akazywał na 
osoby: te^ przed królem jmcią sto.ląco, cara melkiego 
inoskiewrtiego, owych carów wieUdch .moskiowskich, 
pfzed laty koronie^ królom potskiiD:, pąttom sąsiednym^ 
at i flftmemn cesarzowi tareckiemu^ mocą^isiłą potęftną^ 
prawie wszystkiemu światu strasznych • ii groźnych; na- 
stępnika. 

UkazowaŁ brata jego Dymitra, nad 180,000 luda 
-wcjennego hetmana wielkiego; ukazowaJi męstl^o, siłę, 
laerce i moQ ich wszystką; wyliczał państwa, carstwa, 
.księstwa, prowincye, Indu i poddanych wielkie mnóstwo^ 
.|K>t%ę, miasta /zamki, bogactwa zbyt niezliczone pcd 
awym rządem i rozkazywaniem mające, teraz szczęieiem 
męstwem, dzielnością i błogoe^awióństwem od. Pana 
Boga jego k. mości ze wszystkiego wyzute, obnażone 
i ogołocone, i za więźnie przywiedzione, postawione i pod 
łaskę i miłosierdzie do pro^u i nóg majestatu jego kró- 
lewskiej mości oddane, miłosierdzia i łaski proszące, i 
i czołem o ziemię bijące. Tu przy tych słowach sam 
oar nachyliwszy głowę do j. k. mości nisko, dotknął się 
atemi ręką prawą, i pocałował ją sobie. ;Hetman zaś, 
brat carów, czołem swem do samej ziemi raz uderzył, 
a brat trzeci młodszy trzykroć czołem tał i płakał. Od- 
dawid je zatem pan hetman królowi jegomości, niejako 
za więźnie, ale. jako za wzór szczęścia odmiennego, 
przykłady niektóre przypomniawszy, które, by najwięk- 
szego monarchy szczęśliwym być nie pokazują, aż po 
skończeniu wszystkich swoich rzeczy na świecie. Prosił 
potem i przyczyniał się za nimi o łaskę i miłosierdzie, 
^ o co też i sam car z bracią swoją lołies ąuoties doty- 
kając się ręką ziemi i czołem bijąc, z wielkiem uniże- 
niem, milcząc, prosili. 

Była to audyencya wielka, było to widowisko dzi- 
wne, i litość wzbudzające; przypuszczeni jednak do Ca- 
łowania ręki j. k. mci., i całowali. A po całowaniu, p. 
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kanaelBny koionigr imioiieDi j. k. mm d»f kaw*! p* ket- 
BNUiowiy dsifkawali teft pp. posłowie pnes manułha 
gwego, BMtylko p. hetmanowi y ale teft i wasystkim ieh- 
mośeioai^ ktdnsy na tej wojnie moskiewriLiąj z kTólem 
jamą gardł awyob^ majętności, tnid6w wieikieh i prae 
podejmować nie idowali. Przy tym akde tak sławnym, 
wielkim i nigdy w Polsce niewidzialnym , et, co głę- 
biej rzeczy nwaialł, co o wszystkich rzeczach wiadomoMi 
mieli, zkąd , ca, i z jakich przycsiTfrn wszystko a£ dotąd 
pochodziło, na czem stan^o , i czego potrzeba było npa- 
tmjąc, chwalili wprawdzie akt ten wszyHtek, dobrze i 
we^ng potrzeby odprawiony, ale na drugą stronę oko 
mając, tego być wielką potrzebą nznawaU, wspomnieć 
i przdoiyć tych Indzi takich niecnoty, uwłaszcza cara 
samego, i nkarać, ie to toai jest, który nad panem swym 
Dymitrem koronowanym^ pnyc^ifg9 ^^ oddawszy, za 
pana przyjąwszy, zdradę uczynił; że ten znieważył posły 
}^ króL mości do Moskwy posłane, a w posładi osol^ 
j. k. mci; łe mordów wielkich, krwi szlacheckiej polskiej' 
i*ozlania, i kapłanów zamordowania przyczyną. Trzeba 
było, aby mę był na ten czas i sam p. Mniszech woje- 
woda sandomirski powstawszy ozwał, i instancyą nczy- 
nił z strony znieważenia córki swej, carowej jnż koro- 
nowanej, i do czego przyszła, więc i z strony osoby swej, 
co go od niego potkało / jakie powłóczenia, jakie wię- 
zienia, głody, nędze cierpieć musiał, i jako mu w«zystiH> 
pobrał; trzeba było pokazać i teraźniejszą wojnę, [ako 
się z królem jmcią obchodził, co mówił, co czynił; i 
teraz, choć ^ więzieniu jest i w niewoli, jdkiego op^ 
z natury swej okrutnej zażywa , lekce sobie wszystko 
poważając, i jeszcze wszystkiem potrząsając. Te i tym 
podobne rzeczy więcej niektórzy upatrywali, i łatwo było 
wnieść, czego się car obawiał sam i spodziewał. Jedno, 
źe podobno albo umyślnie zamilczano, albo dobroć *) 
pana, królom polskim wrodzona, smutku ^) smucącemu 
się żadnego przydawać z łaski swej pańskiej nie dopu- 



') BenignittM principia. 
') AJJUcto ajfflictionem. 
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szczała , odmiany dziwce na świecie, jako pan mądiy 
npatitrjąc^ i tern się kontentując, że nadobno jest poko* 
nać nieprzyjaciela, lecz uczciwie używać potrzeba zwy- 
cięstwa, chcąc hojności odzierżeć sławę ^). 

Odprowadzono potem cara z bracią jego z zamktc 
precz, a potem na zamek gostyński kilkanaście mil od 
Warszawy, na więzienie zaprowadzeni, i tam w kilka 
lat pomarli. Ciała cara samego i brata jego Dymitra,, 
z Gostynia król Zygmnnt kazał do Warszawy przywieść^ 
i tam zmnronawszy kaplicę na przedmieścia krakow- 
skiem, przeciw kościołowi śgo Krzyża, uczciwie pocho- 
wać dał. 



Po loy daniu ligo tomu dzieła tego, w którym rzecz 
cała o Dymitrze już ostatecznie zawarta została^ wy^ 
szedł na widok drugi tom wielce szacownego dzieła w ru-- 
skim języku, przez zasłużonego krajowi swemu, znajome- 
go zaszczytnie światu, jw. hrabię Romanzowa kanclerza 
iniperii, pod tytułem: Sobranie gosudarstwiennych gra- 
niOt i aogoworow. Znalazłszy w tym zbiorze wiele cie- 
kawych i ważnych wiadomości do epoki Dymitra, choó 
póinOf umyśliłem je przy zakończeniu wojny moskiewskie^ 
acz poczęści umieścić. Ujrzy w nich czytelnik, że Dymitr 
wielkiemi nader nadaniami } darami^ ujął sobie nietylko 
Mniszcha wdc sandom., lecz i samego króla Zygmunta. 
Odmienienie przez niego wiary, oderwanie najpiękniej- 
szych prowincyj państwa, usprawiedliwia, jeiU nie spo- 
sób podstępny i okrutny, przez który książę to było zgła- 
dzone, to przynajmniej ched narodu usunięcia władzcyl 
który tak szkodliwe i uwłaczające dla państwa czynił 
ojiary. 

Podobneż ofiary i od drugiego Dymitra, jui niechyb- 
nie Samozwańca, Jerzemu Mniszchowi czynione były. 



') Pulchrum est Koatem mncere^ vicłor{a autem ac UberMatU in 0tm- 
dtm groHa^ hone»te uti necesae e^L 

B »!. poU. Dsiej« pa^OMranU Zygmunta m. 6-^ 
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PmtoMwIeBie I MekiiracjA •i ftyniira cftia nMski«wskieg«« 
jMci l»i8ich«wi w«Jew«Me saiifloMinUemM dast. 

My Dymitr Iwanowiez, z łaski bożej earowicz- wieU 
kie) Knsi , ngleczkie, dymitrowskie etc książę, z poko- 
lenia pn^odków swoich wszystkich państw moskiewskich 
pan i dziedzic. 

Uważając u siebie stan przyszłego życia naszego, 
nietylko przykładem innych monarchów i przodków na- 
szych; ale wszystkich prawie ładzi chrześciańsko żyją- 
cych, za przejrzeniem Pana Boga wszechmogąoegOi od 
którego wszystkie rzeczy dobre początki, środki i ko- 
niec Bwó] biorą, a małżonka i śmierć naznaczona bywa, 
upatrzyliśmy i upodobali sobie, t)9dąc w królestwie pol- 
fikiem, w domu zacnym, familii wielkiej, wychowania 
bogobojnego, przyjaciela i towarzysza, z który mbyśmy, 
z pomocą bożą, w miłości, chęci, zgodzie nigdy nieod- 
miennej, chrześciańskie w stadle świętem dni swoje pro- 
wadzili, jaśnie wielmożną jej mość pannę Marynę z Wiel- 
kich Kończyc Mniszchownę, wojewodzianką sandomir- 
ską, lwowską, Samborską, medenicką etc. starościankę, 
córkę jaśnie wielmożnego pana, pana Jerzego Mniszcha 
z Wielkich Kończyc, wojewody sandomirskiego, lwow- 
skiego, Samborskiego, medenickiego etc. starosty, żup 
rosłuch żupnika, którego wielkiej chęci, miłości i uczyń- 
ności prawie ojcowskiej (dla czegośmy go też sobie i 
za pana ojca wzięli) doznawszy, o tośmy go usilnie pro- 
sili, aby tern większa, jako nasza przeciwko jego mści 
uprzejmość, tak jego iSaści ku nam i miłość pokazała 
się^ i pomnożenie nigdy nieustające wzięła, w małżeński 
stan jej mść pomieuioną pannę córkę swoją dać nam 
raczył. A iż teraz jesteśmy nie w państwie i ojczyźnie 
naszej, przeto też o przyszłości czasu, albo w przys^dym 
czasie tego żądania naszego skutek się rozumieć ma, to 
jest, gdy nas Pan Bóg na stolicy przodków naszych po- 
sadzić będzie raczył. Do czego z miłości i dobroci swej 
Jego mość za wolą bożą przywieść się dał , z kondyey- 
ami jednak niżej wyrażonemi, któremi, jako wszystkie 
zgoła, tak każdą z nich z osotina jego mści i jej mści 
pannie obiecąjemy i poprzysięgamy i potem z$Msiadł$zjc 



Ali stolicy praodkdw naszych, da Pan Bóg^ WaroDkiem 
jako najdostojniejszyni obwarować, świąlobliwie zstrzy* 
mać i wykonać powinni będziemy, a na ten czas tern pi- 
smem obowiązujemy się. Najprzód tedy to postan)t)wie- 
jsie zawarłszy, w imię przenajświętszej Trdjey Pana 
Boga jedynego, obietnicę pewną przyszłego małżeństwa 
naszego carskiego, z }ej mość panną Maryną oddawszy^ 
takie kondycye na się bierzemy. Pierwsza: zaraz pa 
otrzymaniu i dostąpieniu państwa naszego dziedzicznego 
moskiewskiego, jego mość panu ojcu milion pieniędzy 
złotych polskich, to jest dziesięćkroć sto tysięcy, tak 
Jego mci samemu na uprzątnienie trudności i wypłace- 
nie długów, jako na wyprawę do Das jej mci panny 
Maryny, przyszłej małżonki naszej, z skarbu naszego 
oiosldewskiego, i klejnotów co najprzedniejszych, takżo^ 
srebra stołowego ku ozdobie jej mci, jeśli nie samemu 
jego mci panu ojcu, dla jakiejkolwiek przyczyny nie- 
bytnemu, tedy posłańcom jego mci, których przyszłe^ 
albo my też sami posłać, jako się wzwyż mianowało 
bez odwłoki, dać, darować, słowem naszem carskiem 
obiecujemy. Wtóra: zaraz po usiedzeniu naszem szczę- 
śliwie na stolicy, obiecujemy posły posłać do najjaśniej- 
szego króla polskiego, oznajmnjąc mu o tem, i prosząc 
go przy tem, aby to święte przedsięwzięcie nasze z wia- 
domością jego królewskiej mci i pozwoleniem bez wsze* 
takiej przeszkody skutek sw^ wzięło. Trzecia: tejżo 
przerzeczonej pannie, przyszłej małżonce naszej, dwoje 
państwa, wielki Nowogród i Psków, ze^wszystkiemi oby- 
watelami, senatorami i szlachtą, dochodami, pożytkami^ 
miastami, miasteczkami, zamki, wsiami, z władzą i 
zwierzchnością wszelką, takiem prawem, jakiem nam 
przedtem należało, a jej mści wiecznemi czasy, nic So- 
oie nie zostawując w tych obu państwach^ tem pismem 
nafizem teraz przyrzekamy i zapisujemy, i puścić śla- 
bujćmy, a po skończeniu tego zaraz małżeńskiego akta 
skutkiem samym, jako najdostateezniej obwarować, i to 
wszystko potwierdzić dostatecznie w wydanym przywi- 
leju z kancelaryi, podpisem ręki i przyciśnięciem pie- 
częci obiecąjemy i upewniamy. I już pomieniona mał- 
ionka przysną nasza, by też potomstwa, czego Panie 

63» 
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Bofte ucbowąj^ nie miała, te oboje państwa jej mci i 
namiestnikom je| naleiyó będą^ w którycb woluo bcd«ie 
jej m6ci rządzić; prawa stanowić, majętnońc' dawać so- 
bie zashiionym, pr2edawać wedle upodobania swego, 
jako w swoich własnych ndzielnych państwach, kościo-* 
ły, klasztory religii rzymskiej katolickiej budować, fun- 
dować, biskupy, kapłany, szkołami lacińskiemi opatro- 
wać i nadawać, i samej przy naszym dworze kapłanów 
przy sobie chować, ile wola jej mści i potrzeba ukate. 
Także nabożeństwo swoje w wierze katolickiej, be^ 
wszelakiej przeszkody od nas odprawować, jako też i 
sami z łaski bożej przyjęliśmy, i o to się ze wszelaką 
pilnością postaramy, jakobyśmy i wszystko państwo 
moskiewskie do jedności kościoła katolickiego powszech- 
nego rzymskiego przywiedli. A gdzieby nam, czego Pa- 
nie Boże uchowa j. rzeczy inaczej w dostawaniu pań- 
stwa naszego padły, a do niego najdalej do roku nie 
przyszli, tedy woluo będzie jego mci i jej mci pannie 
Marynie ten związek rozwieść, albo jeśli się to iebmo- 
ściom zdać będzie, na dalszy czas pomknąć, odłożyć*. 
Co wszystko teraz tern pismem naszą ręką podpisanem 
i pieczętowanem, wedle potrzeby i słowem jako przy- 
sięga nieodmiennem, przy bytności kapłańskiej ziścić, i 
w cale wiecznemi czasy w nieoddzielnej miłości i związku 
przyrzekamy i ślubujemy chować. 

Dz'ało sięJ dan w Samborze, dwudziestego piąte- 
go dnia, miesiąca maja, roku 1604. 

DMITR CAREWICZ, 

(L. S.) Sęka swą. 



Bwitr Iwanswfez, i łaski boiej carewie wielkiej Basi, igleds- 
kiC; dultrowskipy grodsickie etc. ksiąię, s psk^lenla fmi" 
kiw swaich wszystkich państw ai«skiew8ki«j monarchii psdle- 

^i)ch pan i diledzir. 

Oznajmujemy, komu to wiedzieć należy, iż acześ* 
™y j- w. pana, panu Jerzemu z wielkich Kończyc Muis^- 
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trfaowiy wojewodzie sandoiairskiemu, lwowskiemu, sam- 
burskiemu y medenickiema ete. etc staroście, żapnikowi 
źap ruskich, za chęć, miłość, życzliwość/ uczynność^ 
którą nam pokazał i pokazować nie ustawa, wiecznemi 
i^zasy dali onemu i potomkom jego smoleńskie i siewier- 
skie księstwa w państwie naszem moskiewskiem , ze 
wszystkieoii do tych księstw przyległościami, miasty, 
zamki, wsiami, poddanymi, i wszystkiemi obojga staną 
obywatelami, jako o tem jego mści od nas dany oso- 
bny przywilej jaśnie świadczy i opiewa, dali, darowadi 
i zapisali : wszakże zaś z pewnych i ważnych przyczyn, 
i dla samej naszej miłości i chęci przeciwko najjaśniej- 
szemu królowi jmci polskiemu i wszystkiemu Królestwu^ 
i na potomne i wieczne czasy dla zgody i pokoju mię- 
dzy narodem polskim i moskiewskim^ smoleńskiej ziemi 
połowicę z zamki, miasty, miastecżki, powiaty, wsiam?, 
rzekami, jeziorami, stawy, (zostawiwszy pirzy jego mści 
panu wojewodzie zamek sam i z miastem Smołeńskieoi 
i wszystkich na poiy przyległośc^) dali, darowali, zapi- 
sali, jako o tem osobny przywilej w sobie zamyka, kró- 
lom polskim i rzpltej polskiej z sześcią miast w księ* 
stwie siewierśkiem, na której połowicę ziemi smoleńskie) 
i sześciu miast w księstwie siewierśkiem, z ich ws^yst^ 
kiemi przyległościami, dochodami, pożytkaini, miejsca- 
mi, na co wszystko już jego mość dostateczny ma przy- 
wilej, i w nadziei tego wszystkiego niszczenia się nam 
jeg) mści panu wojewodzie, przysięgą cielesną potwier- 
dziliśmy, z inszego państwa przy smoleńskiej ziemi, tak 
wiele miast, miasteczek, zamków, gruntów i pożytków 
wydzieliwszy, darować, przyłączyć, zapisać wiecznemi 
czasy, i ziścić, skoro nas Pan Bóg na stolicy przodków 
naszych posadzi, coby wyrównido równą nie mniejszą 
intratę, albo dochody, pożytki, z odłączenia tych wzwyż 
pomienionych z obojga księstw siewierskiego i smoleń- 
skiego miast, zamków, miasteczek, wsi, borów, lasów, 
rzek, jezior, stawów, dochodów i wszystkich pożytków, 
obiecujemy, ślubujemy, i cośmy już raz przysięgą po- 
twierdzili, też i teraz potwierdzamy, nieodmiennie i ni 
w ezem nienaruszenie to wszystko jego mci pana woje^ 
"~^^ ' zachować i wypłacić. A dla lepszej wiary i po- 
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^noścł^ to pismo ręką iiassią własną podpiganc i pieczfr 
eią zapieczętowane jego mści daliśmy. Dan w Sambone,. 
duia dwoBastego miesiąca czerwca, roka pańskiego 1C04 

DMITR ĆABEWICZ. 



Najjaśni^ftzy mściwy cara 

panie mój mściwy. 

Zalecam służby moje w łaskę w. c. m. pana mema 
miłościwemu, 

Aczem już do w. c. m« pisał, dziękując za pienią- 
dze, które % rozkazania w. c. m. od książęcia jego met 
Maśalskiego, to jest talarów trzynaście iyaięcy dwieśde 
dziewiędziesiąt jeden, a dzięgami pięó tysięcy dwieście 
rablów są posłane; jednak i teraz^ ii się do w. c m. 
wraca p. Mikita Galawin, któiy mi te pieniądze przy- 
ii:ósł, i powtóre za tę łaskę w. c. m. dziękuję, pilnie 
przy tem prosząc, abyś w. c m. na pomienionego Mikitę 
raczył być łaskaw, p. Sklińskiego też dziś do w. c. m. 
odprawiam. A zatem zalecam się powtóre z słnżbami 
memi w łaskę w. c. mci pana mego npiciwego. 

Dan w Smotowicach, dnia 7 kwietnia 1606 r. 
Waszej ^r. mości pana mego mwego 
ojciec życzliwy i powolny 

JERZT MNISZECH 

wda sandom. 



Najjaśniejszy mwy cesarza 

panie mój mściwy. 

Zalecam służby moje w łaskę w. c. m, pana memu 
niłościwema. 

Za tak wielkie łuki^ które mi w. e. m. w tak oafr 
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Btem pntz pisasfe i słag sitoieli do mn\t jKisyłMie^ 
uawiedtania, pokasować raezygs, t^ikte i «a pieni^itt, 
które mi za rozkazaniem #. o. m. są posłane, w. o. m* 
pann mema mciwema wielce dziękąjc. Daj Panie Boże, 
abym to w. c. m. zashgować mógł. Niepomała mi się 
teini pieniędzmi z łaski w. e. m. dogodziło, bom ich za- 
raz do Polski, dla zapłacenia bardzo pilnego dłngn, i 
dla qaarty na blisko przyszłe iłwiątki przypadającej^ 
odesłała ozegom dał regestrzyk do rąk pana Sklińskiego. 
Wszaki.ż iiem jeszcze królowi jego mci niemałą sumę 
winien, której mi stę upomina, nie wspominając jeszcze 
inszych tmdnodci, bardzo mię ten dług króla jego mci 
Irasąje, jednak dając tema miejsce, ie też potrzeba 
W tych rzeczach w. c. mci. dla mej iowidiej, ostroinie 
sobie postępować, nieśmiem się w. c. m. przykrzyć» 
Wszakże o tych mych potrzebach z p. Sklińskiego bę- 
dziesz w. c. m. szerzej raczył zrozumieć, także i w in- 
nych rzeczach ma imieniem mojem używać łaski w. c. 
mci, aby rychło gotowe były, bo nam z niemi z Polski 
nadftcignąć nie możno. Zatem się zalecam powtórz 
w miłodciwą łaskę w. c. m. pann memn mwemu. 

Dan w Borysowie dnia 8 kwietnia 1606. 
Waszej cesarskiej mci p. m. mwego 
ojciec życzliwy i powolny 

JSRZZ MNISZECH 

wda aandom* 



Zeznawtim tem pismem mojem, iż jmć. pan Jan 
Buczyński oddał mi od cara jego m. mosfciewskiego wd 
złocie dublonów sześó tysięcy, a w czegwikach trzech, 
nalado się wagą krakowską czerwonych złotych pię6 
tysięcy trzysta i szeżć. Na co dla pewności podpisateitt 
się ręką swą, i pieczęcią swą przycisnąć rozkazałem. 

W Krakowie d. 28 Jannaryi roku 1606. 

Jkbzt Mniszegh 

wojewoda aandomieraki* 

(L. S.) 



512 

TanU^ iiff«fb«Bfm« JąMwl BacsyBskłemi, tekr^tarMwt &t- 
isseim,' co mt imieiiieM mucm pavm wojewodiie laRdomicr- 

. sUeMK odnieść. 

1. Aby się p. wojewoda u księdza- legata starał o 
lioeBoyąi aby joj rrość panna Maryna mogła wzią6ć przy 
ilabie od patryarcby Sakrament, boby inaczej korono- 
ufaną nie b}ła. 

2. Zaraz po 61ubie aby pan wojewoda posłał do 
^nas o dwu koń, dając nam znać, a pierdcień ślnbny, 
:aby nie przez komornika, ani slagę^ ale przez kogo 
znacznego ntm posłano. 

3. Aby jej mć. pannie Marynie pozwolono do grec- 
kiej cerkwi chodzić, a nąbo^^eństwo swoje wolno będzie 
odprawować, jako będzie chciała. 

4 Aby jej mość paunę Marynę najjafiniejszą panną 
zwano, i wszelaka powaga pańska aby pilno we wszyst- 
kiem przestrzegana była. \ 

5. Włosów aby nie przyprawiała. 

6. Aby nikt panny nie wodził, jeno pan starosta 
«anocki, Buczyński, albo powinny który. 

7. Starać się o liccncyą, aby jej modć panna Ma- 
ryna w sobotę mięso jadała dla Moskwy, a środy aby 
saszyła. 

8. Po slabie aby nie jadała jej mość panna Msiryi^^i 
tylko osobno, albo też tylko z panem wojewodą, z pa- 
nią wojewodziną, z panią chorążyną, ażeby z kredensu 
Jej m. służoEO. 

Imperatob. 
(L S.) 



Braga pamici femai Jaaowł BaciyMkiemu sekretarfowi na- 
9ieH«, J&ko postępować, kiedy najjaśniejsza panna do państw 

nastyeh pn^Jedsfe. 

1, Kiedy senatorowie nasi przyjadą na granicę 
przeciwko najjaśniejszej pannie, potrz^ ba będzie chustki 
iia półmisek pokłaść, a łańcnchy na nie, i tak z ręki 
je dawać, a te łańcuchy sam jego carska mość posue. 



•i 
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: 2. FiLuliosiiy ktire iteż pezyjadą, dawać iBanele i 
pierścienie. 

3. Chustek ca naj więcej eadnych z sobą trzeba bę- 
dzie mieć. 

4. Kiedy drudzy , senatofowie przyjadą, każdemu 
trzeba będzie dać po chustce. 

5. Kiedy już, dali Pan Bóg* na Moskwę przyjadą, 
naj. cesarzową pierwej będzie witała naj. panna, i zaras 
obłapi nisko; a gdy c. j. m. poda rękę,^ uczyni postawę, 
jakoby chciała pocałować rękę, a cesarzowa j. m. r(^ki 
umknie. 

6. Potem dopiero j. m. p. wojewoda będzie całował 
rękę c. j. m. 

7. Pan wojewoda sam z Offanasiem ma wieść pannę, 
gdy będzie witała c. j. m. 

8. Kiedy senatorom chustki będzie roadawała nąi. 
panna, takśe łańcuchy, Buczyński będzie półmisek 
trzymał. 

9» Ale kiedy c. j* mości dawać będzie, tedy sama 
na półmisku oddawać będzie, a p. starosta z pasem 
Franciszkiem półmisek trzymać będą. 

DEMETRI0S. 



Najjaśniejszy miłościwy caru! 

Zalecam służby mo>e w łaskę w. c. m. pami memu 
miłościwemu. 

\ ^ Jego mość pan Ophanaziej poseł w. c. m., odj^ra* 
wująo do w. c. m. dworzanina pana Fiedora Suszanna, 
wiem, ie do w. c. m. pisze, iż na jego instygaeyej nie 
zachodzi, abyśmy się do w. c. m. śpieszyli; ale się na 
niego w. o. m. uskarżamy, że podobno chce, abyśmy do 
w. c. m. przelecieli ; jakoż chociaż i na białogłowy ciężko, 
i ja bardzom chor, jednak i zdrowiu nie folgując, śpie- 
szymy się, i ja nie życząc sobie zostać, wlokę się, cho- 
ciażbyś też ostatka na wozie leżąo dojechać. 

Oddano mi od w. o. m. talarów trzynaście tysięcy 
trzysta dwadzieścia cztery, które zaraz dU gwałtownyeli 
długów do Polski odsyłam. Dzięknję w. c. m. panu me* 
jnu miłościwema, żeś mi w. c. m. temi pieniędzmi do- 
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godńó raczył. To m\ę jednak frasuj ie król itnct pilno 
n>i się swych upomina, a z tych nie mogłem -mn posłać; 
)eez mając takowe łaaki w. c. a. nie Amiem ei^ w. c. m. 
uprzykrzać. Zalecam przytem powtóre służby moje w ła* 
skę w. e. m. pana mema miłoAeiwemn. Dao w Mińska 
(inia 4 kwietnia roku 1606. 

Wafizq carskiej moict pana mego miło&eiwego oj- 
ciec życzliwy i powolny 

Jerzt Mniszych 

wojewoda sandomirski. 



Listy powtórnego Dynitrs, nicsmyliite Sainoiwańca. 

JainiA wielmożnemn pann, panu wojewodzie sando- 
mierskiemu > ojcu naszemu, dobrego zdrowia od Pana 
Boga życzymy. 

Sądy Boga najwyższego są skryte i ludzkim rozn- 
meiii nieogarnione. I^zed wieki, nam, co miało staćsię, 
joi naznaczone od majestatu Jego świętego^ co i teras 
nad nami sąd swój straszliwy wykonać raczył, i jak 
karanie wielkie za grzechy, albo przodków naszych, albo 
niezliczone nasze, tułaniem się z. państwa dziedzicznego 
naszego po cudzych ziemiach, w wielkiej dosyć nędzy 
i utrapieniu, tak za6 nieogarnione wielkie miłósienlzie 
nad nami pokazać raczyli, nie pamiętawszy na grzechy 
nasze, że nas z rąk zdradzieckich poddanych naszych, 
i z niewypowiedzianych a niesłychanych niebezpieczeństw, 
on mm najwyższy stróżem naszym by wszy, wyrwaó 
raczył, i ten, który zasmucił wygnaniem z państw na- 
szych, tak wielee pocieszyć raczył nieprzebranem miło- 
sierdziem swojem, wprowadzeniem znowu na państwa 
nasze dziedziczne, z osłabieniem zdrajców naszych, a 
nam coraz przyczynieniem potęgi większ^ ludzi rycer- 
skich rozmaitego narodu, że dali Bóg, uprzejmość wa- 
8zą i wszystkich przyjaciół naszych (co jest a nas 
w największem utrapieniu) co rychle wyswobodzić, i 
amętki wszelkie i nędse w pociechy radosne obróci6 
będzie raesyh Jemu niech będzie cześć i chwila za 
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wszystko! (hnąjmi^jeiDy tei to uprsej^moici waszej, te 
król jmć. przyjaciel nasz, i rzeczpospolita wszystka 
ratankiem nam jest, i chce być we wszystkiem' w do- 
pomożenia nam w dqjścin pa&stw naszych dziedziesf 
pych. dl^damy przytem, aby nam Pan Bóg raczył, jak 
najprędzej, dobrze zdrową uprzejmość waszą i przyjar 
ciół naszych wszystkich oglądać da& Dao w państwach 
naszych w Orle ^ dnia 27 Jannaryi, anno Domini 1608. 
Waszej nprzelmości zawsze życzliwy syn 

DiMITR CAR. 



Dmitr Iwanowicz,.z łaski bożej car etc. 

Wiadomo czynimy, iż my wdzięczni będąc przy ^ 
jaźni jaśnie wielmożnego pana^ pana Jerzego z Wiel~ 
kich Kończyc Mniszcha, wojewody aandomirokiego, pan 
ojea naszego, uprzejmie nam miłego, której my zadate 
wieczny mając, i miłości częstokroć nadzwyczaj ojców 
skiej przeciw nam doznawając, n^am też przeciw onemtt 
takowąż gorącą okazać się zdało. A tę, iżby nietylko 
t słów wyrażonych, ale też osobliwie z szezodrobliwyeb 
t^nasfeydb carskidi uznał, obiecujemy mu, gdy naB 
Pau Bóg na sliolicy naszej, posadzić lięaźie raczył, trzy- 
kroć sto tysięcy rublów z skarbu naszego niemieszkannie 
da6^ rozkazać, co słowem naszem ziścić obieeujemy. 
Czego aby był pewniejszy, pieczęcią naszą oznaczyć 
kazaliśmy, ł ręką Własną podpisaliśmy się. 

Datum w obozie naszym pod słołeeznem miastem 
Moskwą, w państwach naszych, dnia 14 0ctobra, anno 
1608. 

Dmitr car. 



Prijłącta się regestr tankśw Jenem Inluchewi aadanjch^ 

Dmitr Iwanowicz, z łaski bożcg car etc. 

Regestr zaników księstwa siewierakiego: Cseraichów^ 
Smoleńsk, Brańsk, Starodułk PotywL Nowosgrbdek. Eomk* 
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Rylesk. Karaczo^, Póczapow, Trobczesk, Komarsk^ Bó- 
^taWy Morawsk. 

Który to regestr zamków aiewierskicfa ze wszyst* 
kiemi wlościaoui referować się ma do przywileju od nas 
danrgo jaśnie wielmożnemu pana Jerzemn z Wielkich 
Kończyc Hniszchowiy wojewodzie sandomierskiemu etc 
pana ojca naszemu , nam uprzejmie i wiernie miłemu. 

Dmitb cab. 



Ustj €iir»w<*J Harjay, jai będącej it dragim PjmitrcM. Widać 
1 nlA, ii laisiech nie nfał SaM«iwańctwi, poriucil leskwę, 

i dt P«lski adał się. 

Mój miłoiei^y panie ojczenkul 

V 

Slatby moje najniższe oddawani w miłościwą, jaskf 
w. mci mego mciwego pana. 

Przed żalem niewiem, cobym. pisać miała, niewiem, 
który jako ponoszę z rozstania się, a zostania sumc^ 
mnie w takim czasie , bez , osoby w. m. mego mciweigą 
pana i dobrodzieja, tak też i ztąd, iż nie tak, jakom 
«obie życzyła i pragnęła pożegnać^ ale większą to BOt 
bie obiecywała, tego najwięcej życząc, ab>m byłą z ust 
rodzica mojego błogosławieństwo wai^a, tego znać żem 
godna nie była ; lecz ja teraz przez ten list , upadłszy 
do nóg, najprzód przepraszam ze łzami mojemi, uniże- 
nie prosząc, aby to, com ja kiedykolwiek ł>ądź z nieo- 
strożności, z umysłu, głupstwa, z młodości, ze złości 
kiedykolwiek, czemkolwiek obraziła, teraz już mnie w. 
m. mój mściwy pani ojciec odpuścić racz, a błogosła- 
wieństwo awoje, mnie żsiłosnej teraz pozostałej' córce 
swej posłać racz, eo ja za największą sobie łaskę mieć 
będę; przytem uniżenie proszę, abyś w. m. mój mciwr 
pan i ojciec, jako mnie samej, tak też i spraw moich 
zapominać nie raczył, jako tamecznych w Polsce, tak 
też i tych, których i sam nie skończywszy odjechać ra- 
eaył ; da cara jego mci pisząc mnie nie aapomfnał, o to 
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go prosHąc^abym mihtśó i poaziuiowaDie od ni^go ziia«^ 
oiogla, ja też to w. mci mema meiwema panu i ojca 
po nffhie obiecąję, iż to, coś mi w. m. mój mciwy pai^ 
i ojciec obiecać racsył, wszyatko życzę, i tak sobie po- 
stępować obiecuję, jakoś npfi w. m.. mój mwy pan i oj- 
ciec rozkazać raczył. Komorowski jeszcze nie jedzie^ 
i rozomiem, iż się ma odwlecze droga, za merychłej' 
odprawy od cara j^o moi| widzę że nie chce, aby ry«^ 
ebło jechał. 

Proszę, mój mciwy panie ojczenka, abym mogłapi 
mieć z łaski w. mci, męgo mwego pana ojca, axamitn 
czarnego wzorzystego na tętnik na post, łokci dwa- 
dzieścia, proszę pilnie. Posyłam listy do ich mośó pany 
bardzo pilaie, i do księcia Wysleja, proszę, aby mogły 
być oddane. Z tem sama siebie i uniżone służby moje 
oddawam w miłościwą w. m. mego miłościwego pana 
i ojca. 

Dan w obozie pod Moskwą* 

W. m. mego mśeiwego pana i ojca sługa i córka 
powolna 

Maryna carowa nsoskiewska. 



Mój mciwy panie ojczenku! 

czknyi, ani skrzyneczki żadnej nie mam,. 

jeżeli będzie mogło być, proszę, abyś mi w. m. mój 
mciwy pan zimą przysłać raczył ; jak to wszystko spra- 
wię, co na rejestrzyku mam od pana brata rzeczy w. 
m. mego mciw^go pana i ojca. 



Mój wielce mściwy panie ojcze! 

Po oddania najniższych służb moich łasce w. mści 
mego mściwego pana i ojca, pilno .... 

Przez tak niemały czas byłam tej nadziei, że się 
już w. m. BzcięśUwie w dobrem zdrowia z granic mo- 
skiewskich do jej mci paniej matki mej zwrócić raezył; 
hezjako mam wiadomość, że jeszcze w. m. meg) mga 
pana i ojca ^ domu nie było. Wielce tedy ztąd molesta 
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będąc, dsiwnję się bardiso, ii wtadomoioi iadiic^^ fM^i 
satenczas w. ni. z dworem swym, i wjakieb pacleołtteb 
hji raezygz, sie uiaiu ; w ciem nic insatego aie rosumic^ 
jeno albo potrzeba sejmowa^ lob teft j. k. m. na ozas 
dalszy w. m. zaciąga, p oo i ja mńienie proszę^ abyd 
mnie w. m. z łaeki swej o powodzei^a awem, a oaobli- 
wie o sprawacb moskiewskich jako rzeczy idą za sta-* 
raniem w. m. (oa którym po Boga nadaieja moji^), ma-^ 
domo uczynić nie zaniechał; o których tyozybbyo* 
tei sobie co now^o i pociesznic^szego wiadomości w. 
m. mego mwego pana i oj^ca donieśó, lecz jeszcte nie 
baczę liic nad to, jeno w jakich terminach były j^t%y w« 
m. f w takich i teraz są , tylko że wojsko polskie jest 
zatrzymane na czas dalszy, chociażby i płacy nie byłon 
dokąd Bóg wszechmogący do porządnego kresa nie 
przywiedzie tej sprawy. Pan hetman na ataroaee po<ł 
Moskwą postrzelony jest, lecz w Boga nadzieja, że mn 
nic nie będzie. Samam na ten czas jest w d4)brem zdro- 
wia, w. m. oznajmąję , do którego się na łaaki i miło- 
ści rodzicielskiój pilno oddawszy^ proszę nniżenie, abym 
w niej nieodmiennie ehowaną była. 

Dan w obozie pod Moskwą 23 die Martii 
anno MDGIX. 

Słaga najniższa i córka powolna 

Maryna carowa. 

(L. S.) • 

O sprawach moich nie wiem , cobym pisać miała, 
więcej nic, tylko odwłoka dzień za dzień, w żadnej 
rzeczy dotrzymania niemasz, a czynności takowe dla 
mnie są, jakowe przy was, moim mśc[iwym pana:i ojca, 
nie takowe, jako były obietnice, rozstając się z w. moim 
mśeiwym panem i oycem^ o czem miałabym co pisać, 
ale komornik ten bardzo się kwapi, bardzo na krótoa 
piszę; swoich nie mogę posyłać, bo na strawę trzeba 
dać, a ja nie nuim co. Pomnę mój mwy panie ojczenkol 
iż w« raczył z nami dobre łososie jadać, i wino stare 
pyać, sam tego nie masz, jeśli' może by ć ,' zapraszani 
bardzo. 
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Notan. 

(Z Dyary%isga Maszkiewlcza), 

W Samborae stało rot cztery^ Kazanowakiei^o, Stra* 
minowa^ księeia Poryckiego i Abrama Tatarzyna Kossaka. 
Dla poflłngi awiódlem poczet nieboszczyka brata p. Da- 
niela , I pod cborąęwi Btaroatybracławskiego, poazieli- 
liśmy się, dostały się 4 łany na koń, mnie na koni 13 
dostało łanów 48 wsi w górach w Befledzie , na SAmej 
^raniey węgierskiej , gdzie acz owsy się dobrze rodzą ^ 
bo nic nad owies tam nie sieją , jenoi o przywiezienie 
tradno, ho wozem stamtąd nigdy nie \ttita do Sambora, 
i targi wszystkie swoje w Węgrzech mają, a wołanU 
kowanemiy albo ko&mi te góry przebywają; mnie w ja- 
jcach byli poczęli nosió, ale i tak żle^ ie się musiało 
pieniędami od nich wziąAć, porachowawszy po ozemn ży- 
wność w Samborze płiusi, tego uczyniło z łanu po złł^ 
.18 na pierwszą ówieró, na drugą ćwierć po zł. 10 mio- 
liimy, na trzecią ćwierć po zł. 4 z łanu tylko bralii§my.; 
opróez działu, dał mi był p. Dawłowski, co u nas w ro- 
<ńe prz]|«tawa rozdawał,, wieś pode Lwowem, na samem 
przedmieściu łanów 6, a p. Orabianee drugą łaskę> i ty 
«yt, i ja cyt, potrzebna mi była bardzo dla przyjechania 
4o Lwowa, bom z niej jak z folwarku miał. 

Marszałek i deputaci w Krośnie stanęli, na Podgó- 
rzu, bo pułki drugie w Wielkiej Polsce %tsAy, i około 
Krakowa, póki smole&ski żołnierz nie nastąpił, którym 
tistąpiltśmy Wielko-Połski, marszałek i deputaci w B} d- 
^oszczy stall 

Boku 1613 właśnie po przyjście nasze p. Opaliński 
kasztelan poznaftiki dojechał końca Stadnickiemu łan- 
onekiemn, co go DjaUem zwano » z pomocą księżnej 
Jarostawskiej, że mu szyję Kozak uciął, żons fego ledwo 
wytrwawszy z rok, szła za Poniatowskiego Ludwika, 
pułkownika naszego.. 

W dalszych przystawstwach dostało się na nasz 
pnłk Łwów^ Ch^łm, Bełz, Krasnystaw/ Lublin ; wypra- 
wliśimy towarzystwo t każdej roty 2, z naszej jam je- 
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chał % p. Grabiaoką, zjeebaliśmy się wszyscy do Lwo- 
wa^ aby się pierwej tu umówiła stacya, jako w głó- 
wniąjszem mieście, a indziej już towarzystwo podzieliw- 
szy rozesłać. Lwowianie, te prawo wielkie mają od 
królów dawnych, nietylko stacyi nikomu nie powinni 
dawać, i samemu królowi, ale kto jest rajcą lwowskim, 
szlachcicem polskim jest, temi się nam szczycili, i od 
stacyi uwolnienia chcieli, ale u nas prawo na ten czas 
u boku, tamtegośmy nie przyjmowali, a nie mogąc tei 
stacyi od nich otrzymać, gospody na roty podzieliwszy, 
rozpisywać kazałem dla przestrachu, najwięcej powia- 
dając, ie tu wojsko przyjdzie na stanowisko, na sowitą 
stacyą. 

Oni się uląkłszy tego, jakodmy odeszli do gospód 
na noc, na przedmieście, kędyśmy stanęli, bramy zam- 
/ knąwszy, jako tam zwyczaj jest, ^obied wie, nazajufrz^ 
odemknąć nie chcieli, i tak się już zawarli, nieehcąc 
na stanawisko puścić do miasta ; ja tamże towarzystwo 
na przystawstwa wyprawiwszy dalsze^ samem z panem 
Orabianką we Lwowie został, dałem znać pułkownikowi^ 
co z tem czynić, oni bram przecie nie odmykają ^ jeno 
fortę, którą i żywności z przedmieścia i drew zasięgali*,^ 
ja pacholików 10 u mostu do forty postawiwszy^ roz- 
kazałem, aby z żywnością do miasta nie puszczali Ni& 
mogli się tam sprzeciwiać, choć mieli służalnej piechoty 
200, a z osobna wszystkim mieszczanom w pogotowiu 
być rozkazali; ozem się ich tak było wymorzyło przez. 
3 dni, że chleb, mięso, drwa, powrozami prs^ mur cią- 
gnęli. Tak porządne jest miasto, nam wolno było i 
wnijść do npasta, i wynijść, tośmy sami widali, ie kiedy 
rybę robiono (bo to w poście było) tedy niecki i insze 
domowe naczynia rąbano na ogfeA, a oóżby nieprzyja- 
ciel nie iniał wymorzyć, bardzo prędko. 

Trafiło się jednego czasu, ieśmy zamierzchli w mie- 
ście, posłaliśmy do burmistrza, aby forty nie kazał za- 
mykać, póki do gospód ode jdziem ; on bojąc się suowa 
jakiej zdrady: Rozkażę, mówi on, odemknąć, kiedy pój- 
dą panowie; wtem idąc, już daliśmy sciać, aby odem- 
kuiono, sami do forty ^idziem z świecą » a za nami jena 
pacholików dwóch, a chłopiec jeden; widziiDy,' że ki- 
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ńń pełno wszędzie po olicach s orężem, wtem jakoż; 
eię zwadzą z czeladnikiem na zadzie, i poczną go ókry^ 
wać; skoczyliśmy ratować, dopiero i do nas; nie był 
w Moskwie taki strach na nas jak tam : Pachołka nanoii 
jednego zabito zaraz, drogiego raniono. P. Grabiankę 
też okratnie pobito cepami żelaznemi , i golenie mu prze- 
trącono, który od tychże ran nmarł^ i czeladnik ran* 
ny, mnie z łaski bożei nic szkodliwego, bo mnie prędko 
ratował gospodarz, n któregofimy byli, Możcicki krawiec. 
Oodzilió potem nim nmarł p. Grabiankę, kosztowałoć 
ich to 15,000, nam nie dali jeno 3000, jam jeno 100 złł» 
wziął, Im) nie było za eo, a wolałem też insze na po- 
darki p. senatorom, jako to: wojewodzie rnskiemn, po- 
znańskiemn podskarbiemn, i innym ^ aby się to, co ło- 
żyli, od nich rozeszło, a co się też folwarków im nad- 
sknbnęło, temeśmy się i za stacyą kontentowali od nich. 

Dnia 14 maja kolo w Krośnie, gdziem i ja był i 
p. Boskicy zemną, tam o porządku wojskowym, o za- 
siąganin żywności , zkąd który pułk, i o nstalenin jej 
namowa była, sądy wojskowe, których ani sędzia, ani 
pułkownik , oprócz koła jeneralnego nie odprawi, sądzo- 
ne były, najbardziej o bezpieczeństwie naszem, póki za- 
płata, zupełna zasług naszych dojdzie, radziliśmy; oglą- 
daliśmy się pilno (a ile nasz puik^ cośmy wRusyi sta- 
nęli) na człowieka potężnego i w Polsce i w Rusi Ada- 
ma Stadnickiego ze Zm^groda kasztelana kaliskiego^ 
przemyskiego starosty, który już to był i przyobiecał 
snaó królowi, czegośmy pewne wieści mieli ode dworu, 
nas w Rusi znieść, a przetoż i respektem tego, i inszych 
niebezpieczeństw postanowiono było, aby za najmniejszem 
daniem znać od marszałków do pułkowników, (którym 
czułość wszystkiego i bezpieczeństwo wojskowe porur 
czono), towarzysz każdy pod chorągwią, na jak wiele^ 
poczty słnży piechoty, tak wiele sposabiał, a za dru- 
giemi uniwersałami, aby pod chorągwiami zostaU, z 8a- 
pieżyńcami też zsyłaliśmy się, bo to inaczej być nie 
mogło, wojska naszego było konnego 7000, tyle drugie 
piechoty być miało. 

Dnia 8 Juuii z Sambora ruszyliśmy z chorągwiami 
pode Lwów, bo koło 10 dnia szczęśliwie przypadało^ 

MSkiL pob. OAiq« pMiowaaU ZygmiuU lU. 64 
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al:^ %\f tęm bespi^zniej mogło odprawić, uniwersałami 
prsedtem daoo znać wszjgtkiema wojsku , aby się 
% piiejsc swoich ruszywszy, ka Lwowa się ściągali 4^ 
obozu pod Gródek. 

Dnia 1 Julii do obozu wszedłem z chorągwią. 
. Sejm w Warszawie był po Wielkiejnocy zaiaz, i o 
zapłatę nam, i o .moskiewską expedycyą^ pod który sejca 
mieliśmy koło w Lublinie, jam tam nie był. W Podole 
do Żuchowice i Czarnego Ostrowia drogę mii^em; uchwa- 
lono na nim poborów coś, ale się i temi nam nie za- 
płaciło, byli w Lublinie komisarze do porachowania i 
komputowaoia, jak wielka liczba zasług naszych wynosi, 
a przytem i z prośbą do wojska od króla i rzpitej, 
abyśmy co opuścili. Darowało wojsko pod ten czas po 
100 złł. z konia rzpltej własnych zasług sw(»ch. 

, Przystawstwa ja dzieliłem na wszys&e wojsko z Ko- 
morowskim , z roty Skuminowej. Siła tam nabiegania 
miałem od okolicznych obywatelów w bliskich przy- 
stawstwach o krzywdy od roty stojącej, a najbardziej 
i najczęściej od p. Wołyńskiego, na ten czas od Lahodow- 
akiegOy który za sobą ma księżną Wiszniowiecką, co 
była za księciem Czartoryskim, powinnę moją; już 
szwagierstwo i pokrewieństwo na pilnem baczeniu było, 
choć się pierwej gniewał, żem z rotą stał z tydzień w ma- 
jętności jego pode Lwowem , niż do obozu weszliśmy, 
zabiegało się jednak co się mogło ze wszystkich sił, że 
ma się atoli akkomodowało, ba i wszystkim, ale te po- 
winowactwo jeno czasu potrzeby była. 

W obozie mieliśmy poda od wojewody siedmiogrodz- 
kiego, Gabora Batorego, dworzanina jego, niejakiego^ 
Budajego, zaciągając na służbę do siebie; dano mu re- 
apons, żeśmy uczynić tego nie mogli, póki nas zapłata 
zasług naszych nie dojdzie» a do tego za granice koronne 
z chorągwiami bez pozwolenia królewskiego konstytucye 
bronią. — Wilamowski, z wojska naszego rotmistrz, 
wziąwszy coś pieniędzy na zaciąg Batorego,. zebrał był 
pod 3000 wojska do niego na służbę, ale nie z naszego 
zaciągu. 

W Przemyślu miałem gospodę na rogu u Zająca, 
p. Herburt Szczęsny często bywał u mnie, i tam sta- 
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"wai, Wielką przyjaM mi ofiairował, srila niekiedy żemną 
o rzeczach wielkich mawiał, bom i pntkowirikiem po 
otenienin Poniatowskiego został, i cóikolwiek w wojska 
nśógł jeszcze, Dim rokoszowe bnmory i^ie nstały, zaciąigieił^ 
aby my z chorągwiami pod Warszawę szli pod sejioi 
blisko przyszły: I potężnie królowi staniecie (mówi), i za- 
fiłng dojdziecie, i powetnjecie wszystkiego, i jeśli się 
oo pod rokosz opndcłć mogło ^ snadno teraz poprzecie^ 
mając szlachty niemało przy sobie, a pójdziem, mówi^ 
wszyscy z wami. Kiedy mn się przekładało skwirk nbo- 
gich ładzi, i krzywdę nieznośną za skupieniem woj- 
ska: O to (mówi)"6wi^ei to jałowice, Awłętet te kokosz- 
ki, które pokój i pierwszy wiek wolnoAci złotej ojczy- 
źnie przywrócą? Ale nie nie wskórał, bywałem u niego 
i w Dobromyśla mil trzy od Przemyśla. Na wojewódz- 
two siedmiogrodzkie był tei kandydatem po zabiciu Ba- 
torego; człowiek wielkiej preznmpc}i o sobie, nikomnż 
pod słońcem przed sobą i w urodzenia , i dowcipie nie 
dając, miał za sobą księżnę Zasławską Zofią, takiej ie 
dumy. 

Nie widząc nadziei prędkiej zapłaty zasług, a już 
się też nam ten skwirk i narzekanie ubogich ludzi na- 
przykrzyły, szakając sposobu do prędkiego dodć uczy- 
nienia sobie, ten wynależlidmy: porachowawszy intratę 
starostw i dzierżaw wszystkich w Polsce królewszezyzn, 
tak też biskupstw, którzy połowicę intraty rocznej od- 
bierać mieli, i do kupy to zniósłszy, płacić sobie zasługi 
mieliśmy. — Mnie do przemyńlskiego starostwa nazna- 
(*zonego było 10,000 ził. odbierać, ezem pp. senatoro- 
wie i dzierżawcy dóbr królewskich, duchowieństwo też, 
poruszeni, pilną króla solicytacyą o sejm, otrzymali. 
Złożony jest sejm Xbris trzeciego, a już to drugi, do 
zapłaty zasług żołnierzowi moskiewskiemu^ który nie dłu 
lej jeno niedziel trzy trwać miał^ zatrzymaliśmy się z tern 
przedsięwzięciem swojem do sejmu, jakożem ja listów 
wiał ze trzy od p. Kaliskiego do siebie, abyAmy do 
sejmu jeno wytrwali, obiecując pewną i prędką zapłatę* 

Żyliśmy już po wyjściu z obozu z grosza, nie biorąc 
stacyj, co na zapłatę były gotowane; nam dawano od 
komisarzóW; za wiadomością i pozwoleniem króla i rzpltej^ 
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na dwie ćwierci dano nam snpełae strawne, a trzeci^ 
ćwierci miesiąc jeden. 

, Na sejm posłów 4ch ód wojska naszego wyprawio- 
no: mnie I Seibora, BiałaezewskiegOi i Paryssewskiego; 
ja instmkcyi pie ^^bci-^iem się podjąć, bo ostra bardao 
była, Sctbor ją odprawował przed królem^ ja inne zle- 
cenia Wojskowe łagodniejsze i petiU. Białaczewski w ko- 
le poselskiem perorował, Paryszowski nie tykał się ni- 
czego; po złł. 300 dano nam aa strawę. 

, Poszanowanie wieikie mieliśmy na ^m sejmie, miej* 
sca nam czynili, jeden przed drngim na bankiety się^ 
uganiali, tygoauiem prz^tem i dalej zapraszając na» 
na nie, a drugi się i nie domieścił. P. kanclerz łitews.^ 
wielką też chęć a osobliwie mnie pokajał, jnż za swego^ 
mnie mając, i gospodarstwo to zlecił, i łaskaw3an bar 
dzo obiecał być, ale ten jako i wszyscy, tak ci co te^ 
raz, jako i insi dawniej, j^^li cokolwiek kto nczvnił co- 
dla którego z nas, więcej z *x>jazni, niżeli z cnęci, bo- 
prędko po spalenia konfederacyi, odmiana się we wszyst- 
niem pokazała. ^ 

Z responsem dobiym odjechaliśmy, zapł^tę pewną 
1 prędką umówiono na sejmie. Poborów 6 pozwolono, 
komisarzów do uspokojenia kompletów wojskowych, do^ 
zniesienia summy, do sądów kryminalnych, którym w są- 
dzieeh taka moc jaka na sejmie dana jest, i do uspo- 
kojenia wszystkiej zapłaty naznaczono, i do Lwowa do 
nas, i do Bydgoszczy do srooleftskieh, i do Brześcia do 
Sapieiyńców, de nomine w konstytucyą ich wpisano. 

O aseknra^.yą hyU> pam trudności na sejmie, pier- 
wej na punkta w niej nie mogliśmy się zgodzić, a po- 
tem, że zręczno nas cbcieli byli odbyC, nie wpisnjąc 
jej do konstylucyi sejmowej jako Sapieżyńców, dająe 
tę przyczynę , że sejm extraordynaryjny 3ma niedzielami 
się zawarł, konstytucye żadne być nie mogą; ale kiedy 
<leklaraeyą usłyszeli naszą ^ że i po wzięciu zapłaty nie 
chce się wojsko ros^echać z kupy bez słusznej aseku- 
racji, by i inszego sejmu czekać, pozwolili tak, jakoś- 
my jeno chcieli , otrzymaliśmy nad insze wojska wa- 
równiejszą a^ekuracyą; ale zkąd wynikają prawa, ztąd 
i zaraza na nich wychodzi, czują dobrze drudzy na so- 
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bie, a wasystkim gęba iwiąiaaa^ albo raeiej sami po* 
-wodem, hodis mtAt, eros Hbu 

Pod sejm koło mieliśmy we Lwowie 10 Xbray byli 
posłowie od króla do koła p. Jan Frąckiewica^ Radzi- 
miAski Nowogrodzanin nasz, a nas zatrzymano z respon- 
«em^ póki się oni wrócili nazad, ałe ioh doczekawszy 
nas odprawiono. Widziidem się z p. Aksakiem na sej - 
mie, sędzią kijowskim , bratem moim, który tei był po- 
iłem z Kijowa; z Warszawy tUHma KbrU wyjechałem 
•doczekawszy responsu, bo drodzy wprzód odbieżeli. 

Żegnaliśmy króla na pokojach, p. podkanderzy kor. 
odprawowi^ kreski , te słowa w mowie jego były : Król 
Jmó ojcowską obmyśliwając zapłatę zasług rycerstwa 
tamtego, przywieść raczył stany obojga narodów, iż po- 
datki tak wielkie pozwolili , jakich ojcowie nasi nigdy 
nie widalL Z dobrą ąadzieją odjechaliśmy, i pewną jnft 
aapłatę otrzymaliśmy w obietnicy. 

Bokn 1614 do Lwowa z responsem przyjechałem 
24 JannariL Złożona koło jeneralne do zapłaty i do 
zniesienia kompntów, sądzenia excesów i uspokojenia 
wszystkich spraw, w pierwszą niedzielę postu, do któ- 
rego koła pp. komisarze naznaczeni sejmem s^óchali się. 
Więc Ż6 bez nas, nas sądzió nie mogli, przydano do 
imść panów komisarzów sejmowych, deputowanych z woj- 
aka siedmiu^ towarzystwa, z każdego pułku po jednym, 
ho tak wiele pułków było, między którymi jam też był 
deputowany na te są47^ któiych sądów dekreta tako- 
wej wagi były, jako sejmowe, i infamia w ręku naszych 
ł>yla} te sądy we Lwowie się odprawowały przez cały 
post aż do Wielkiejnocy etc. etc 
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1614 die 16 April 
lVą}jftiidcjsij nłwj króli, panie a panie msx nlłośelwj! 

Pobłogosławił Pan Bóg usilnemu d. m. kró^u, w» 
k. mści Ataraoiu, a przy tern i włoioncg oa nas pracy 
uaszej, żeśmy od tej konfederacyi uwolnili ojczy^n^ 
utrapioną, i nadzieję za pomocą bożą dalszego pokoju: 
uczynili; zapłacilicbmy a raczej zatkali z wielką pracą» 
nienasyconą ich chciwość, która nietylko aby ustawać: 
w nich miała i wzgląd choć na r. p. synowski w nich 
nastąpić miał, ale co dzień przybywało długu, w ró- 
żnych postulach do wykonania trudnych przyczyniała 
się ; na tein nakoniec stanęło, że co rzekli zapłacić przy- 
szło, czego\ potrzct>owali, i pozwolić i podpisać na t<> 
musieliśmy. Dziś dopiero tę opłakaną konfederaoyą. 
spalili z wielkim żalem swoim, którego i pokryć nie 
umieli, jako mamy sprawę; świecę na to zapaloną gasili,. ' 
wielkie aklamacye czyniąc, a znać gdy gorzała, aby 
nie dogorywała prosili, nakoniec spaliwszy za asekura* 
cyą spisaną, którąj się kopia w. k. m. posyła z podzię- 
kowaniem jego mści panem hetmanowem i nam za pra- 
ce przez pana marszałka, i innych wiele towarzystwa 
przedniego, przyszedłszy do gospody, uczynili, onę od** 
dali, upewniając w spokojnem rozjechaniu rzeozpospo'- 
litą i ludzie stanu rozmaitego. Ależ i to samo krną- 
brność ich zawziętą pokazało, iż w proszeniu i przeku- 
powaniu od nas będąc mianowicie 70000 złotyeh, któ- 
re fantami im dać pozwolilichmy beły, aby jedno te ko- 
roni i wsi do skarbu na wieczną pamiątkę w. k. m. 
szczęścia i przewag swych podali, woleli uporem swym- 
samych siebie szkodzić, co teraz dobrze baczą, a niżeU 
tern chęć swoje w. k. m. i ogczyznie oświadczyć* Pie- 
niędzy nam nie dostawało wprawdzie, ale zwykła jego 
mści pana hetmana w razach ciężkich rzeczypospolitej 
odwaga ta nas poratowała; dał na tę zapłatę pewną su* 
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rtę bez wszelakiego uszczerbka prowentdw w. k. m. za 
słseknracyą naszą, której kopią w. k. m; posyłamy, dał 
i jego wM paa wojewodzio lubelski 5 tysięcy złotych* 
Lwowianie 10 za zapisem pana podskarbiego nadwor- 
negO; gwoli ezema przychylając się do konstytacyi sej- 
mowej, wszystki reszty i poborów koronnych i retent 
nieoddanych, aby do rąk pana podskarbiego nadwor- 
Dego catUionem jego Jideusaoriam eliberając, oddane były, 
pod winami nakazaliśmy. Inny porządek odprawy żoł- 
Tiierstwa tego^ zkąd co wzięto jest, i gdzie to obrócono, 
w. k. m. oznajmnjem w rychle, i regestra do skarba 
odeślemy. Teraz jakąkolwiek posługę naszę^ da Pan Bóg 
Hzuzerą i pracowitą, w. k. m. i miłościwej łasee oddaje- 
my, która da Bóg fortnnniejszemi rzeczypospolitej czasy 
za pokojem pożądanym wszystka rzeczypospolitej i sta- 
nom wszelakim przez się sama zaliczona będzie. Uni- 
żone przytem posłngi nasze w miłościwą łaskę w. k. 
mści pana naszego mściwego jako najpilniej zaliczamy. 
We Lwowie d. 16 aprilis 1614. 

W. k. mści pana naszego młwego, 
wierna rada: 

Stanisław Żółkiewski mp, 
Mikołaj Paniłowicz wojewoda kijowski. 
Jan Lachodowski kasztelan lwowski. 
Alexandeb Gąsiewski mp. 



CEDUŁA. 

Sprawa poznańska i ta z wielką ciężkością pnez 
nas pojednana jest bez wszelakiego skarba w. k. m. 
ttciążenia. Poznańczykom tym samym pobraniem snkica 
wielką szkodę uczyniła, ale głowy i inne szkody dekre* 
tern naszym nmoderowane są. Solicytowalichmy w kole 
ich generalnem, aby te snkna bez wszelakiej słnszności 
wzięte, oddane temu kapcowi były, ale nic nie nprosi- 
liśmy. Same tylko towarzystwo jego mości pana hetma-- 
na, któremn prócz innyeh różnych sakien, których nie* 
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mało beto, samego faleodysso pifi postawów dostało sif 
w podział, na przykład ianym wróetli wcale; aleć i ten 
pnyliład u dragicli nic nie wymAgł, wziętego raz, wró- 
cić nie chcieli. 



ASEKURACYA. 

Józef OiekliAski marszałek i wszystko rycerswto woj- 
ska stołec'^nego oznajmiyemy koma .to wiedzieć nideiy: 
Iż dla znędżenia naszego przez zatrzymanie tołdó^ na- 
szych, z wielu różnych przyczyn, które częstokroć przez 
nas w poselstwach do jego król/ mońci naszego miłości- 
wego pana i do wszech rzeczy pospolitej stanów na sej- 
mie były oAwiadczone, przyszło nam z Moskwy wynijftć, 
a przez konfederacyą dochodzić zasług swych^ A iż te- 
raz przez łaskę {ego k. m. i wszystkiej rzeczy pospoli- 
tej, od ich mńciów komisarzów sejma przyszłego, do tej 
sprawy deputowanych, wzięliśmy i odliczyli zupełnie 
zapła^ swej, która wszystką sumą komputowawszy, 
tak to co rocznemi czasy za rekognicyami towarzystwa 
tskarbu było dawano, więc i tak roczną, i tegoroczną 
sumę, która nam jest przez ich m6ć pany komisarze 
sejmowe dana, uczyni dwa miliony ośmkroć sto tysięcy 
trzydzieści tysięcy i sześć ośmset pięćdziesiąt i trzy i 
groszy dwadzieścia. Zatem tedy iż się nam stało w za- 
sługach naszych, kwitujemy z tej sumy ich mość panów 
komisarze. Konfederacyą nasze znosimy, umorzymy, 
w niwecz znosimy, a będąc posłuszni sejmu przeszłe- 
go uchwały, powinniśmy się rozjechać i rozjeżdżamy 
sarac różno do domów swych, albo na insze jakie kto 
liędzie miał obejście Surowic napomknąwszy towarzy- 
stwo, żeby się w kupach nie bawili i nie czynili tych 
szkód żaonego stanu ludziom. Dajemy to upewnienie 
ach mość panom komisarzom, na które zgodziliśmy się 
iwszyscy w kole naszem. A jeśliby się kto tak swawol- 
ny nalazł, któryby sejmowego rozkazknia, ani też napo- 
Tnnienia naszego nie słuchając, w kupach się bawił, 
krzywdy, szkody jakieżkolwiek łodziom czynił, każdy 
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takowy ma na sobie a oaobT swej, bet winy pokfauUaui 
alanaych wojskowyeb, oanosić peny w konatytncyą 
opisane, osobliwie sejmu praesałego achw^ obja&nioiię, 
obostraone. Na eo dla lepszej pewności, podpisaliśmy 
ten skrypt rękami naszemi. — Dan we Lwowie, dnia 
16 kwietnia 1614 r. 

Joseph Ciekliński. 



Nota IV. 



Staalstaw Kleeikswskl, hetsita wtjska Ustwakicgei wita re- 
sarta Ferdtyasada wtśregs^ shibę wejeaaą i niege pnjjMi« 

Jąc I wejtkle« twsjeik 

Cobyśmy sącz byli, nieprzezwyeicłony cesarza, a 
teraz jat panie nasz, nie potrzeba tego szerokiemi sło- 
wy wywodzić, gdyś katdy wyczyta łacno na twarzach 
naszych, żeśmy ladzie rycerscy. Wprawdzieó na zbroj- 
nego nieprzyjaciela nie dosyó opatrzeni, zwłaszcza .w ie- 
łaza, którego na wojnie w największym niepokoją, dla 
ustawicznego nftywania, nie mamy, tylko u koni iK>d 
nogami, a u siebie przy boku, ale częściej w ręka, ^ je- 
clnak to nam ani z płochości. bośmy ostrachani, ani 
z chluby, bośmy sławy nie głodni, ani z lenistwa, bośmy 
nie w doma w próżnowania zrośli, tylko z samego 
zwyczaju a wzgardpr śmierci pochoazi. Zarabiając na 
sławę, szukaliśmy je) w wielu prowincyach , o których 
nie każdemu się czytać dostało* Bo począwszy od sa- 
mego oelu północnych krajów, aż tam gdzie dzielnice 
swoje zimny Moskwicin z starożytnym i sławnem Per- 
sem być ukaząje, i tysiącem mil państwo swoje pomie- 
rzone być npomie, i nie od rzeczy twierdzi, wszystkoś- 
my z bitnym hetmanem Lisowskim zbieżeli nogami, i 
tak dalekie zapuszczali zagony, że i sama p^jgranieza 
Moskwy, te kliny i uroczysz<MBa granic jej, jakoby kę- 
dyś precz i właśnie na dragim świecie położone, od- 
wiedziliśmy. I nic od podobieństwa; już byli Polacy na 
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80 mil nienthieokich, wazędy zwyetęzcj, po moskiewskiem 
państwie zbrodzili, a do Sybiern jeszcze była sława 
oie dosięgła, i przezwisko narodu tego było niewiadome. 
Ghociaft Moskwy przeciwko nam' po dwa i po trzykroć 
sto tysięcy stawało do bcrjn, których praca by była wi- 
tać; a cói gromić. Myśmy potem ochotnika pośeif^zy, 
8zezQ6cia się poruczyli. Sybier, kędy soból niżacz dla 
lubych miejsc bujno się rodzący^ gdzie białe jezioro, od 
niedźwiedzi mnóstwa tejie farby tak rzeczone, oczy- 
maśmy pominęli. Dosyć było na samych przykroAciacli 
w ustawicznej drodze, pielgrzymującym cięikich, a cóil^ 
głód, niedostatek, niedospanie i nadto tysiąc niewcza- 
sów inszych. Co dzień to z nowym nieprzyjacielem, nie 
o złoty piasek, który na brzegach Tagnsowych najdują, 
ani o wytworne perły nad szczęśliwem morzem, ale o 
trawę^ o wodę, krew z siebie toczyliśmy, upleniając 
fjczyznie nieprzyjaciół, a uwalniając i ułacniając sna- 
dne osiedzenie pomocnych państw imieniowi polskiemu* 
Mało mówię, więcej się czyniło, i śmiele mogły się tanv 
słupy miedziane, trybem Bolesławów, zabijać. Poszliśmy 
i dale), a zostawiwszy obok ordy tatarskie, Kazań i 
Astrachań, poszliśmy ziemią, której podobno końska nie 
deptała noga, mając za przewodnika słońce, racfaująo' 
sobiC; że tam musi być coś, komu to niebieskie oko 
świeci, gdyt przyrodzenie albo Bóg, powiadają, te nic 
'darmo nie czynią. Tam dopiero kraje nowe, różne na- 
rody, do zmówienia się niepodobne znalazłszy, szablą 
tylko dawaliśmy hasło, żeśmy nie ich pobra^ńcowie. 
Nie chybiły nas lodowatego morza niewczasy, które 
próżnujący w ciepłej izbie z trudoością na mapie znaj- 
dują. Kilka dni zmarzłym brzegiem idąc do lądu, skały 
obłoczysto nie pozwalały nam dalszego brzegu dotknąć^ 
lubo ochota pałała. Naostatek w daleką drogę za- 
wziąwszy się, nadciągnęliśmy, kędy dla pochopu i pę- 
du wpadających rzek lód się drtizgotać poczynała i 
!s bałwanami mieszać, jakoby góry z górami się poty^ 
kn^, grzmot i zgrzyt lodów kraszących się słyszeliś- 
my na mil kilka z daleka. Odtąd nam mieszać się 

ptsyszło, bo żaden drugiego wysłuchać od buku nie 
mógł. 
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Tftk niewiele się dsiwąjąc Wedlog «wyeza}ii (bo I 
nsKKd iotehmy niebezpiecKeństwo widzieli), daliśtny hi^ 
W moc lodom i falom, a Dastępnjące sztaki onych pier- 
siami awemi przebierali. A to Paa Bóg w przypadli a 
miłościwy, nag oa rozpacz dawno odwalonych zsyłała, 
aż na drogi brzeg nie bez podziwienia nas samych wy* 
niórt. I tak znowu jako zwierz leAny msżony na koło 
sieci, do swojej się kniei bierze, ka stolicy moskiew-* 
skiej nakierowaliśmy; dziwów wielkich napatrzyliśmy 
się, między temi Indzi od stóp do głów soplami lodo- 
watemi okrytych. Ktoby wyliczył niespodziane ntarczki? 
Mogły się one przystojną wojną nazwać, gdy trzydzie- 
ści i czterdzieści tysięcy wojska drugie przenosiły, a 
nasz pntk pięcia tysięcy nie dochodził. Niebezpieczeń^ 
Ktwa od zwierzów różnych srogich, niewozasy zimnego^ 
nad miarę nieba, przeprawy miejsc chropowatych, Ignią- 
cyeh, przebycia rzek niemałych trudne. Nie jednego to 
dnia mowa, na co się pilnie dziesięć lat robiło. A tem 
bardziej rzecz dziwna, że szachownicy podobne, z ró- 
żnych narodów mieliśmy wojsko zebrane, w którym 
nie dziw, że były natury ochotne do zwady. Często też; 
tych, którzy się wczora poddawali, przekonanych o 
zdradzie świeżej, konać i znosić przyszło się w ten- 
czas, kiedy już było złe plemię kończyć potezeba, i 
jaszcztrczy wykorzeniać naród. Bóg dobrotliwy pozwo- 
lił nam wytchnienia, oni też 'porzucali oręż, i nietylka 
się Smoleńska zaprzeli, ale i Siewierszczyzny odbieże6 
musieli. Zeszły tedy niezwyciężone wojska polskie 
z ich granic, nie kazano i naszym pokona ustanowione^ 
go łamać. Takci szable szczerbate z gorącej krwi nie 
do końca wyplenionych otarłszy, przyszło nam do po- 
chew schować, i zemszone powieszać temlaki; ale 
żądze oieuspokojooe, i niederpliwa ręka, i nieprzywy- 
kły do pokoju umysł, w samem schodzeniu o nowych 
bojach przemyślał. Byłać ochota do boja, dziedzicznemu 
nieprzyjacielowi wiary, świętej Turczynowi w oczy 
zakołiwszy zastąpić; ale Kaspiskiego morza głębokie 
nprty, i niedościgłe okiem brzegi, nadzieję przebycia, 
opięły. Przeto wzdychając insząśmy przedsięwzięli dro- 
gę. Odtąd nie robiliśmy już nic, z ezegobyś niezwyeię-^ 
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iony eesursn poeieehy i poiylkn aie miał. SzeM kró- 
łów lieiymy, którzy panowania rsymakiema uwłaczaó 
nsiinją, na co J9ię już zgodnie oaim^li: angielski, szwedz- 
ki, da&ski, ezeski, a szósty jakoby król (bo się i sam 
tak pisze) węgierski; mytoiy najprzód ze szwedzkim 
zadarli, a to się tyiko wychodząc z SiewierszezYzay 
zdarzyło. NajrzeliAmy i do Finlandyi z niepotytkiem 
w ladziaeh i miasteczkadi jego. A iż oka^a otwo- 
rzyła się na Betlem Gabora, który był nieprzyjaciełem 
prawie na oko 4yeh państw,/ i na węgierską ziemię na- 
stąpił Nie pobłogosławił Pan Bóg wiarołomcom; Choć 
o naszem przestrzeżeni wtargnienia, w zbrojne i liczne 
^amógłszy się posiłki, zaszli nam drogę , jednak, za 
szczęściem twem cesarza panie, w swojej krwi jaszyli 
się, i lył sromotnie jpoddawszy, z hańbą z płaca neho- 
dząc, zwycięstwo astąpili nam, albo raczej majestatowi 
twemo. Liczba potykających przeniosła piętnaście ty- 
sięcy. Po naszych wejrzawszy okrągłych szeregach, 
porachować łacno, że jedaema czynió przychodziło 
z wiela. Tęskniło jaż dotąd serce nasze, i poznać tego 
pragnęło, którego Pan Bóg pobłogosławił trądem na- 
szym. Pytaliśmy się też, i dochodziły' nas podsłachy o 
dzielnych hetmanach wojska twego. Ale iż na prze- 
pych ten nowo obrany, albo raczej obraniem się zgor 
dnem szczycący, w niezgodzie graf i Bena, przy gra- 
nicy polskiej i Szląska, BrEnt posiłki swoje zasadził, 
który liczbą i hardemi pogróżkami drogę nam do wojsk 
tych n. p. pokazał, nie godziło się nam jaż dłożej tar- 
gować, abyśmy omijaniem tej tąk potężnej straży (któ- 
rą oni w Polsce groźni być chcieli) nie zdawali się jej 
obawiać. Okazaliśmy się więc im w szczerem pola, na 
górze pod miastem Górami Tamowskiemi swanem, wy- 
zywając ich tam na taniec rycerski w poładnie prawie, 
aby nie mieli wymówki; o wieże i parlumy ich ocie- 
raliśmy się^ aliści oni nam dwiema kałami, drótami 
miętemi, jako świeże języki wyznawały, odpowiadali. 
Tam dopiero się ręczną bronią, jako nasz tryb niene, 
i jako się godzi, znieśliśmy ich, i więźniów pana na* 
szema, pierwszy snop bitew naszych, odawamy przed 
oczyma twemi do trzechMt, którzy niechaj będą i^mio- 
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lem pnyniAyeh^ poprotnów swoicb. Ca irię^, dzifkige- 
ibyć, że nam puńskiem swem okiem łaskę awoją oMe- 
cojeaz i przyjmujesz .wdzięcznie. Prosim dę tei przy- 
tem, abyś nam próżnować nie dopuścił, gdyżeśmy to 
nie na próżniackie leże, ale na bitwę przyjechali^ i sa- 
mi się bić mnsielibyśmy^ gdyby nam obcego nie sta- 
wało. — O żołdzie swym teraz i na potem wzmianki 
czynić nie chcemy. Niepotrzetmy wieniec sknpnemn to- 
warowi ; odważna cnota wymierzy zapłatę. Na zysk tei 
nic nie łakomiśmy pewnie, przetoż zdobyczy na nas 
nie znać. Z tak wielo zwycięstw korzyść swoją każdy 
na piersiach niesie. Wydawają nas, i bywałości nasze, 
te karby, te ciosy, te szramy na twarzach nie wstydzą 
nas, bośmy ich na uczciwych nabyli miejscach, i dziś 
jeszcze gotowiśmy dla wiary katolickiej, dla dosto- 
jetistwa twego, narazić cii^a na podobne kalectwa i 
ciosy. 



Mota V. 

Zjgnant Ul dii Kriysitofa Radziwlła. 

Urodzony wiernie nam miły. Szerokie pisanie albo 
raczej jakaś z nami easpoatidatio^ ktf^.rąś w. m. do nas 
posłał, słflsznieby nas mogła nrażać^ bo będąc dobrze 
w. m. we wszystkich sprawach naszych znanym, iż nic 
inszego, jeno zdrowia i całości rzpltej nam od Boga po- 
wierzonej szukamy, przychodzimy jednak na takowe 
ludzi prywatnych szacunki, którym, kiedy się w czem 
nie dogodzi, a dogodzić (bo siła sobie nad insze przy- 
pisują) trudno, zaraz wszystkie swe niekontencye wy- 
nurzają, a czasem swoje winy na nas kładą. Nie wąt- 
pim jednak , że w tych , którzy prywatnym affektem nie 
są uwiedzenia zostanie cała esystymacya nasza, i jawnie 
się to pokaże, iż i teraźniejsza ziemi inflantskiej eala- 
mitas, i to nieszczęście, które w. mci w Bierzach do- 
sięgrło, nie tak wiem. twej, jako naszą i rzpltej jest 
klęską. Zkąd urosło ? zkąd tak lekce nas ten nieprzyja- 
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oiel iraiy ? Ii na, prsenłjm M^mie o pnygtojiieśei kra- 
jów tamecznych, na które, ie nieprzyjaciel miał nastą- 
pić, przettrzegaMAmy, o obroiiie mówić niecbciano, i 
owszem pozwalającym ratunki jawnie kontradykowano. 
Oo, ie i od w. t. samego pochodziło, tmdno było ina* 
czej rozumieć, jedno- że i w. t. nie było do serca, za- 
czem przyszło nam gdzieindziej się obrócić. Daliśmy 
tedy hetmaństwo wielkie wielmożnemu wojewodzie wi- 
ieóskiemu, prawem i zwyczajem tej rzpltej, która censuram 
-Tirtutis unifis cnyusgue nam samym zostawiła, i kto prze- 
4$złe panowania naszego czasy wspomni, znajdzie to, że 
tak szczęśliwie w tym to, co komu aależało szacunku, 
w rozdawaniu urzędów z pomocą i błogosławieńsifwem 
bożem rozdawaliśmy, iż rzplta z nich kontenta została, 
i teraz mamy nadzieję w Panu Bogu, że ani siebie, ani 
rzpltej nie zawiedziem, i tych praktyka, którzy coś ad- 
versa ominantury obróci się nam w pociechę. 

Wiemy to, że pospołiciie ludzie spbie biorą zsli krzy- 
wdę, kiedy ich to minie, czego sobie bardzo życzyli- 
ale kiedybyśmy wszystkim w tern mieli wygadzać, przy- 
szłoby nam iść więcej za osol»stemi prywatnych ludzi 
■żądaniami, aniżeli rzpltej oczekiwaniu zadosyć uczynić. 
Nigdy jednak to nie było w myśli naszej, abyśmy jo- 
^oemu dawszy urząd, drugiego znieważać mieli; życzy- 
my tego, aby każdy tak zostawał w powinności swei, 
^ak ojczyźnie służył, jako mu w rzpltej aors ipaius et 
meriia miejsce naznaczyły. Nie wątpira, że i w. t. po- 
minąwszy afekty swo, i nas tak jako powinność wier. 
twej niesie będziesz rozumiał, i do usługi rzpltej, na- 
kładając przodków swoich, garnąć się nie zaniechasz, 
tern sobie u nas i u rzpltej przysługę^ a u potomnych 
czasów nieśmiertelną zjednasz sławę. Zaciąg terażuiej^ 
szy wier. t nie wątpimy, że jaki znaczny pożytek przy- 
niesie rzpltej, i lubo ten się stał mimo zlecenia naszego, 
starania jednak przyłożymy, abyś w. t. od rzpltej przy- 
stoi uą odniósł nagrodę, byczym zatem w. t. dobrego od 
Pana Boga zdrowia. 

Dat w Osiecku 16 Octobr. 1624. 
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Nota VI. 

16i9 die 11 Dtcemhri*. Ex MS. Biblio. Zalusc. Nr. 398. 

I 

Copia literarum a Yalestejnio ad regiam 

majestatem. 

iSeremmme ac potentissifne rex^ darninę gratiose! 

LiiUras Sae MŚia vestra6 die 12 Nooembr. data^ 
4MceepimuSf ex cuibus uUdleximu8, quod miles Caesareae 
Mttis qaem in suecwrsum Begiae Mtd veBtrae misimtts^ 
in dUcessu etipendia peraohUa non aceeperii^ sed in cuin- 
dseimam Dscembri^ diem, sohUio sit dilata. Nunc f>etó 
i2a Mtas ve$tra scrłhity ne 15a Decembris juxta eapitw- 
łoŁionem facŁam persohn poseSy et a nobis reguirity ut 
sohdionem kanc in eommoiUui tempus differri pcUiamur^ 
-nempe ad proxima futura Camiiia, de quibu8 cerłiores 
nos faeiet, suosgue oblegabił in certum locum Commissa- 
rios, qui damnis in Prussia a mUite Caesareo aestimatis 
ex stipendiis mUitaribus dedueant, ^anłum ab ipsis da- 
fum fit ditionibąis Rae Mttis eestrae factum sit. Sacra 
Ma Mttas dignetur reminiseiy milUem Uuesareum tum ma- 
mme^ cum Republiea Polana pericUtaretur submissum 
esse, etf IM tempesłimim et opportunwn auxiUum aitulisse; 
nam cMim Gustwous exereitum Pohnicum ex voto suo dis- 
sipasset et fugassety eogue suceessu tum Begnum Poloniae 
ipsius f>oluntati subjeetum fuissety ita ut pro Ubitu, t}uae' 
eungue vellety facere posset, exercitu8 iUe ad defensionem 
ńoHonis Polonicae opportune submissits fuit, gui geu- 
iem Polonam ab interritu vindicamty damnisgue irrecom- 
pensalibus servarett tuereturgue; sed Rae Mlti vestrae 
eonstat Caesareae Mttis milUem a primo adoentu suo 
maximis calamitatibtis praessum^ summague penuria eom- 
fneatus ac etiam famę iia laborasse, ut radices e terra 
effossaSn et gramen collecłum macerare et coguere coaetus 
esset. Quod si vero miles Ule existimationts et reputatio- 
nis suae debitaegue obedientiae Caesareae Mtłi non memor 
fuisset^ eamgue omnibus aliis non praehabuisset, profeC" 
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to nuUa ratione tatfłam ege^tałeni perHdi$9etf vetum d» 
modo B€B€ liherandi ćogitasset, atąue si pari raiionę 
quemadmodum Ineolae Poloniae patrtUm aotum ipsi cuo- 
que PohnoB deftndere volui8senłf nunguam prafecio ejus- 
modi incómmoda perpessi /uissent Ad extremum m dia- 
Bcessu a Folonia tum illis łransaetum fuit, iecundum^ 
quam tranmctionem omnino ilUs necessario satisfieri de- 
p4bit Omod atHnet damna Prussiae iUała^ €xploraiwn 
et eertum est, uhieungue sedem helli esse eontingentf Ula- 
rum provinciarum interitum necessario seg^ dehere, prae- 
aertim si exerciiui stipendia non persohantwr^ tdśra v&ro- 
hoc miłites Poloni, qui nulla discipUna mUitari contóie- 
hantuTf antę adtentum Caesaret eaaerciłus orłmia yasta- 
. rantj non poterit igiiur Mttaa vestra Segta id Catsarea& 
Mitis mUittbus imputare. Quod vero majua estj post trans- 
actionem initam cum Oustavo offidales et praefecti Po- 
lonici exercituSf multos varios et minus^ deceniss de Cae- 
sareae MtUs €Xercitu sermones habueruntn unde seąuitur, 
ut Mias pestra Regia unqvam in posterum milite Qer^ 
fifianióo opus hahedt, non tam faeile oh malam ttansactio- 
nem et sermones indeeentes iUum sit habńura, imo tota- 
liter honam affeetiońem erga Mitem . vestram mutabimt^ 
et Regiae Mttis vestrae crediium totum toUetur. Proinde^ 
justissinte jfjtdicamuSf ui prima transactio circa disces- 
sum fącta in robore maneat, cum certo constet, Regnum 
Poloniae Uberałum ese a Oustam occupatione, Obmxe 
igitur a Mtte vestra postfdamus, ut diligenter consideret 
et easaminet talem defalcationem^ sicut Ulustritas vestra 
in Kteris suis facit mentioneni^ Jieri non posscj sed omni- 
no secundum transactionem et contractum satisfieri dAe- 
re. Interim nos gratiae et henefooleniiae Majestatis t?e- 
strae summa cum obedientia cpmmendamus, Daium Al- 
herstandii Die 11 Decembris^ 1629. 

Wypis rzetelny z biblioteki poryckiej, 
świadczę; 2 marca 1867. 

Ł, GOZiCBIOWSKI 

dozorca tej biblioteki. 
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Mota VIŁ • ' 

Że wiela % obcych świstfyeh nawet , lecz rueezj 
naszych nieświadomych (Hsarzy (oidwi Eobieisyoki ),. 
nleiiiissBie mniema, ił synofrie królów polskich wła- 
Mwego dostojeństwu (^athsenia nie meją, mam sobie 
sa powinność okazać , iż synowie obieralnych krĄów 
pdskioh obfitsse mają dochody nad nast^ców dnie- 
dzicanyph monarchów. I tak królewicz Włi^sFaw, pó- 
śniej Inól nasz wsławioigr wojnami na Moskwie , miał 
sobie od króla i stanów nadane ei^ księstwo siesifier- 
shie, dftłe) po śmierci Jana Żółkiewskiega atrzymał ni* 
bJeazowsUe i jaworowskie starostwo; po śmierci < Niemo* 
jewskiego w Prusieeh Osiek i Mięmylesie, nakoniec 
starostwo soleckie po książfcia Zbarawskim, krze[^ckie 
zaś po Hikołajn Wolskim^ marszdkn koronnym ; w Li** 
twie zametoe starostwa borysowride i mereckie.' Nadto 
dawał mu król z sadcatoly . swcjiąj '. 40^000 fl. Z tyeh 
wssyatkieh starostw, gdyby dochody wiemie do 0karba 
hrólesriosa, wchodziły, liczyłby ioh kilkakroó sto tyricoy 
eaerw. zł^ na. rok, Stanisław Orochowski zawiadowca 
sknrbu królewskiego, mął wielce w. liczbie biegły, za* 
pewniał mię^ ił same dochody z księstwa siewierski^o^ 
gdyby aiem ekonomowie doł»ze zinriądzałi, dostatepz* 
tiemi były dó obfitego nposałenia królewicza. Lecz kró* 
Irarioz ten, mnkij dbały na rządy domowe, poziraląjący 
otacza jąeyp siebie wszelki<A nadużyć, gay innł bez 
miiosierdsia obdzierali^ go^ i bogaeili się, ob jeden 
w nstawiozaym był niedostatku* 

Na czele przedniejszych dworaków był Adam Ka* 
zanowski, równego prawie z knUewioeBi wiekn, za pierw*^ 
Bzego pokojowea od ojca Zygmunta polecony. Ten przez 
skwapliwość w dagodzeniu wszelkim ksiąłęcia młodo- 
cianym zachceniom, przez podilebstwa, stosowanie się 
do młodego pana Bkłonnośei, wcześnie torowid aobift 
drogę do tych dostojeństw, których półniej osięgni^. Nim 
jeszcze królewiez wstąpił na tron, często Kazanowski 
wj^ciągał rękę, więcej własnych sił młodego ^paaa szu^ 

Błhl. pola. Dsiej* panów. 7<yriaunta III. 65 



838 

kał korzyici, tak dalece, ie nietylko starostwo bot7* 
sowskie eam trsymał na siebie, lecz bogate domn kró- 
lewskiego sprzęty, pifłme obrazy, posągi, wielkiej ceny 
drogie kamienie od króla ojca dane, nmisk od króle* 
ifrioia wyłndzió^' ien ])owieDi, podhłebstwom i nitprzy- 
hnania się jego nie nie nmiał odmówić. 

G^dy rosrzntooió coraz dalej zapędzała się, i krÓ4 
lewiezowt na ws^rstidem schodsió zaczęło, statecsiiie|ri 
^rzy Władysławie urzędnicy donieśli o tern królom 
z prośbą, by jak król i ojciec, ostatniemu f^na upadf 
kowi zapobiedl raczyŁ Niespokojny Zygmunt, przywoź 
lał na radę nauczyciela niegdyś krółewioza Andrzeja 
8iołdrskiegQ, i Jakóba Ządzika kanclerza kor. Najbaiv 
dziej obracała króbk zbytnia śmiałość Kazano wskiegO, 
który Wiele z rzadszych i wielce^ kosztownydi sprzętów 
r ozdób królewskiek do demu swego potajemnie prze- 
wieść rozkazał; ustanowiws^: więc Zygmunt lepszy po^ 
rządek w zarządzaniu dóbr: kicólewieza, dom Eazanow)* 
sl^gOf gdzie <się kosztowności owe. przechowywać, do 
dalsz^ woli swojej 'zapieczętować rozkaziU. . ( .^ 

Wyjechał oaówczas Eazankywrici za sprawazailiiwemi 
do. Królewca;' skoro 'go wieść doszła o zagniewmiii kró^ 
lewskiem , przejęty bojaśnią i śalem , piorunem do W«> 
azawy powracst, biesy do dwom, tam z pokorą i ńiskiont 
nkbmy niewinność ain^ją tłómaozy, błaga przedniej^ 
Hzyidi panów o wi^wienie się: za sobą. Widzieliśmy^ 
mówi. Kdbierzycki, tego, co w rok potem był na sżozy-i 
oie potęgi, gnącego «ę na wszystkie strony^ unitająeego 
się tym^ którzy potem za szczęśliwych się mieli , kiedy 
od odźwiernych jego postrzeionymi byli. Nie na rękę 
była Kazanowskiemu nieprzytomność królewicza, ten 
bowiem dla poratowania zdrowia do wód egierskich 
był się oddalił. Za powrotem wkrótce ksiąłęcia, udał 
się z cięśkiemi żalami swemi Kazanowski do królewi* 
cza, ten co prędz^ do Icróla i ojca, by nqlepszemu 
przyjaciriowi jego nie zadawano t0j krzywdy. Prędka 
śmierć Zygmunta od wszelkiej uwolniła go niespekoji^ 
ności, nie ugasiła w nim atoli pomszczenia się iądi^>. 
Ścigał długo oskarżydelów: swoich; śmierć uwolniła od 
ptześiadoiwania nauczyciela Wladysława> długo był 
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8zołdr»ki' w niełasce, ksiądz Łampognanl Medjólańeźyk 
^ekretatZy odebrał rozkaz wyjechania ^ krajn. 

Za wstąpieniem na tron królewicza Władysława^ 
Kazano wski w taką wzbił się potęgę, bogactwa i łaskę 
m króla, ij^ nic go jat na nieb zachwiać n\e mbgło; 
chlnblł się on z swoich dostatków, i nikt na dworze 
polskim okazalej nie iył, nie. mieszkał; Niestety! wszyst- 
kie te jedoak dostatki ze śmiercią jego stopniały jak 
śnieg przy słoticn wtosennem. Wkrótce pyszne obrazy, 
posągi, złote, srebrne naczynia, wszystkie bogate domu 
ozdoby, rozszarpane Idb wystawione na sprzedaż ; ta 
piękna i nkochana małżonka '), której poniinąwszy naj- 
bliższych krewnych, Wszysi^ó zapisał, w powtórne z nie- 
cnym ł nieciidr^anym OEtadziejowśkiin wszedłszy związki, 
tiężkiem} ffisónkai^i porywczo opłakała szlnby. Feralne 
pochodnie niezgody przyświecały łoża temat rozdzie- 
liło lEfię małżeństwo, ogołocony dom z dawnych przepy* 
cttóW/ napróżno knpającego szakal. Elżbieta w smatka 
i zgryzocie, irniewczesnem jaż wspominania pierwszego 
małżonka, jedynej szńkała pociechy. Znienawidziwszy 
sobie , fatalne Radziejowskich imię, podpisywała się Ea- 
lianoWbką. Mnienialbym łatwo, mówi Kobierzycki, iż 
obrażone cienie pierwszego, małżonka, żeiiłaiy z piekieł 
Etnnenidy, które karząc i żonę {Radziejowskiego, na- 
tchnęły go tyra jbdem , który później na zgnbę króla i 
ojczyzny wyzionął. Eobierzyckr pag. 911. 

BTota irni. 

Testanent lygMHBta ilL 

Wypisany z rfkopismu hilUołeki puławskiej, 

1/lj Zyf^nnt III z bofcej łaski król pcriaki i szwedzki 

> etc. etc. ete. 

Zważając jak wątłem jest życie ladzkie, w którem 
nic niema pewnego, jak Amierć sama, a nic mniej nam 



*) Elżbieto Służanka, cdrka Alexandra SYożki wojewody troc- 
kiego i Zofii Konstancji Zienowiczowej wojewodaianki braeleiańikiej^ 
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yńąiowętfo i JA^ godm% tej śmierci, amyWUiinK HfCĄe- 
śnfe postanowić oic^ co za ży<»a okiimiertejlimgo t 
doesepofifl^ dobira aasi^go tyczęó się moiłe* 3, 

A nąjpni^, gdy w tych zepsutych czasiechy owt^ 
tnicb chwilach najlepszych nawet katolików/ krzyd^ąc^ 
8ą> heretyków rozgadywania, my chcemy uroczy śoje wy^ 
zpać i. od wiadomo, it jak :^liśmy, tak umieramy w śr 
f^ierse katolickiej rzymskiej; że wierzymy w, to wszystko^ 
ąo kościół święty wiengrć każe, w koneylium trydenckie^ 
we. wszystkie synody i kanony kościelne; przeciwnie^ 
ple .wierzymy i brzydzimy się^tem wszystkieipi co ko- 
śd^ ś. pptgpia i odrzuca. 

Skipfó 9ogti nfgiW^sźemu podoba lUf-. niagpdną, 
duszę jiiaszą powołać , chcemyi aby ciało nasze scloźope^ 
było na zamku krakowskim., w kościde. katedralny n^ 
L Stanisława, w grobie, któryimy sobf^ i żpnoni nąfayn^ 
zbudowali* Prosimy stanów, aby z przychodów k^lęiif^t 
skich, 'l>ez obciążenia skarbu, pochować nas raoRyJtyr 
Dworskim i służącym naszym^ tudzieti M>P9C9nw\)^i^r 
mieślnikom, co się każdemu ł^ć winncni ojpaże^i/i/jszka- 
tuły królewskiej zapłaconem być ma. ,,'t .. 

Ńaj- królową Konstancyą, pigińils^ i^im mifitf^k% 
polecamy jstanom królestwa ji w« ks. litew., aby jej nie^ 
opuszczały w osieroceniu jąj » i przy nadanych jej sta- 
rostwach do końca ż^cifr, a^ przystojnie spędzić je^ 
mogła, zachowały. Nąj. t^;^ ąynpw i córkę^ pąsząs po- 
lecamy tymże stanom, aby, jak zawsze z wielką chwałą 
imienia swego, pamiętnemi były plemienia królów swo- 
ich, tak i dziś podobny ćhże względów dzieciom naszym 
nie ubliżd^. A dajprzód starszego syna naszego króle- 
wica Władysława, (kjtóry właśnie teraz przeciw nie- 
przyjaciołom rzeczpltej wojuje), równie jak i inne dzieci 
nasze, aby senat i stan rycerski str^z i opatiywad 
nie omieszkały, prosimy. Też dzieci nasze polecamy 
miłej małżonce naszej królowej. Konstancyi, niemniej^ 
jak naj. cesarzowi jmci Ferdynandowi powinowatepiu 
naszemu, aby tęż miłość, którą nam, pierwszej żooie 
naszcg królowej Annie, i siostrze jej Konstancyi okazy- 
wał,, tęj^. i dla dzieci ich zachował, i braterskim ich affektent 
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sti^egł i okiywał, i o wychowania ieh, osobliwie ną}- 
tnłodssej córki naszej, miał staranie. 

Etólewioom synom naszym i królewnie córce za^ 
pisi^einy n^ijprzód pobotnoM i bojaćń Boga, która jest 
początkiem mądrości. Rozkazajemy im, aby w wierzd 
iś. katolickig wiernie i gorliwie trwali, aby od niej ża- 
dną mocą, iadnem niebezpieczeństwem nie dali się od- 
^▼róeić, aby ubogim i strapionym przychodzili na po- 
moc, aby nakoniec nic w życiu nie czynili takiego, coby 
wysokiemu dostojeństwu królewskiemu zakałę przynieść 
mogło. 

Nafjaś. królewica Władysława, starszego syna na- 
szego, postanawiamy dziedzicem dziedzicznego króle- 
stwa naszego szwedzkiego tem prawem, jakiem go oj- 
<;iec i dziad nasz posiadali. Innym młodszym królewi- 
€om dochody, jakie dzieci królów szwedzkich prawem 
mają sobie wyzoaczone, zabezpieczamy. Temuż króle- 
wicowi Władysławowi zapisujemy dobra i ruchomości 
nasze w Szwecyi, żeby zaś (co niech Bóg odwróci) kró- 
lowie Władysław przed bracią swymi zqść miał^ drugi 
królowie, a po nim młodsi, aż do wygaśnienia płci 
męskiej, do praw korony tej następować mają. 

Wszystkim razem króle wicom, synom moim naj- 
ukochańszym, zapisujemy dobra nasze w królestwie nea- 
politańskiem i księstwie Baru, niemniej jakiemkolwiek 
bądź prawem należące do nas dobra ruchome i nieru- 
chome, sumy i pieniądze tam do nas należące, mia- 
nowicie zaś sumę 43m dukatów neapol. w Foggii , nie-^ 
mniej 260ffl na ełaoh królestwa tego, nam należących, nie- 
mniej 18 od kamery neapol. nam winnych , nakoniec 
wszystkie do tego prawa nasze, tvmże królewioom za- 
pisujemy, z obowiązkiem, aby królewicowie najuko- 
ehańsfeąj siostrze naszej, królewno Annie, połowę do- 
chodów tyoh do życia jej płacili. 

Co się zaś tyczy pobożnych legatów, zapisujemy 
katedrze ś. Staniriawa na zamku krakowskim, ornat 
aa He iłotem pensowego koloru z pasami szyfemi w perły, 
niemniig dalmatyki i antypedya tegoż kolom i materyi. 
Nadto księgę ewangielii, przy dobyciu Smoleńska nabytą, 
okrytą bladiami srebrno pozłacanemi. Na mszę zaś ś* 
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•cor^esiue w aniwersiin nass odprawiać Bię mająę^, za- 
pisujemy z szkatuły naszej fl. 1000. Na przyozdobienie 
koAcioła Ś6. Piotra i Pawła, w Krakowie, wspaniale prze& 
nas wystawionego, zapisujemy z gotowych pieniędzy 
pozostałych po nas fl. 10^000. Na dokończenie groba 
dla nas, maltonek i dzieci naszych ^ z sum neąpólitań*, 
skich zapisujemy co rok 30C0 fl. ai póki się fabryka 
nie skończy. Do tejże kaplicy zapisujemy cztery wielkie 
lichtarze srebrne pozłacane, niemniej patyny i ampułki 
srebrne y nadto dwa ornaty i dwie bogate dalmatyki 
z lamy złotej, z poosowem, fioletowem i zielonem prze- 
tkaniem. Ws^stko to znajduje się w prywatnej naszej 
zakrystyi. Na ufundowanie kaplicy tej, pod zarządza* 
niem nadwornych naszych kapelanów, wyznaczamy 
20,000 fl. z depozytów naszych. W kaplicy tej codzien- 
nie msza ś. odprawiać się ma za duszę naszą. Koronę 
złotą ozdobną perłami, zastawioną niegdyś Janowi Tu- 
deses, a przez nas za 20,000 fl. wykupioną, rzpltej jako 
dowód uprzejmości naszej dajemy i powracamy. 

Ad moniem piełatis w Krakowie zapisujemy 600O 
fl. z gotowych pieniędzy w prywatnym skarbcu zosta- 
wionych. Zakonnicom św. Agnieszki na Stradomiu pod 
Krakowem zapisujemy 1000 fl. 

Pannom Bernardynkom w Poznaniu 1000 fl. Pan- 
nom Bernardynkom w Warszawie iOCO fl. Trzem kla- 
sztorom bernardyńskim w Krakowie 2000 fl. Bractwa 
miłosierdzia w Krakowie 3000. 

Naj. królowej Konstancyi maJionce naszej najmil- 
szej, dajemy i zapisujemy wszystkie św. relikwie, 
w złoto, drogie kamienie i heban oprawne, tudzież 
dwanaście z szczerego złota apostołów na podstawach 
hebanowych ; niemniej poFąg Zbawiciela, Matki Boskiej^ 
jako też św. Zygmunta męczennika, wszystkie z szcze- 
rego złota, a jeżeli jeszcze jakie ulane ze złota znajdu- 
ją się, tejże nąj. królowej zapisujemy. Tejże miednicę 
złotą z nalewką z herbami moskifwskiemi, kupioną od 
żołnierzy; nadto wszystkie naczynia tak srebrne jak 
srebrno pozłacane* które się teraz znajdują, lub zaku- 
pione później, podzielone być mają na połowę między 
jnałżonkę na«zą i królewica Władysława. Nadto tejże 
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4rągov))rże|>łśrcoBe. Tetn«i łaAiMlcb % nfbinAw i perał 
w toqr» Temuż pierieitA Ahribnjf^, * nam ^^ krókmej Kon- 
wkmcp^ p^ ^rgozynach s Gtaca^prce^ pefiłów Msaji^ 
pnywanj. OM&ie takte w fłotogf^% darowaM nam 

iiraes^puuSrw •Tancsyfrafeiehy z bśMmMtutm %olom Ma* 
ego i nic^ieaki^gfo złoien saytjtti, tadsrfeż bogate loie, 
którego aćjwiaia arc^księiBa Maiya ErTSlyiia tMbka 
jegOy teanit krdłewicowi dBjetny. 

Najjaśn. królewieowi Alesandrowi^ BynovA &a«ae* 
ma koehaiMiia, «ipad<$ 2 ręktoj^toią zło^, z peadeDtem, 
z saponą z dyameotów i pei^ł ztobioną , którą nam 
najjaśn* małżonka darowała. Tadzież łaAcnofti z dja- 
m^itów I perełi ktdiy naj częściej w niedzielę nosić zwy- 
kliśmy, niemniej obide biatoryą to^ojaftską wyraftaiąoe, 
UtmA synowi naszemn zapisujemy. 

Naijaśnłigimil krdtowaie * jmei Annie Katarzyn^ 
ukochanej eórce naszej, potrójny łańonoh z dyaosen- 
tów, w nim cztery znacznej wielkości. Tejże potrófny 
łańcuch pierwszemn podobny^ w każdem ogniwie cale- 
ry rubiny mający, tudzież trzeci łańcnoh, w którym 
ogniwo z rabinów i dyameniów, któryśmy od królo- 
wej^ deisię/szej małżonki naszej w podaranku otrzy- 
midi. Tejże 32 sznurków dyamentów, w każdym po 19 
dyamentów, tudzież tr^ tuziny sznurków z dyamentóiw 
1 robinów, które do różnych sukien naszych przysty* 
wane bywają, niemniej i inne sznurki ożywano w ksstałt 
gwiazdy do kapelusza naszego, z rubinów i dyamen- 
tów; tejże łańcuch z wielkich pereł uryaAskich w Hes» 
bie IdO dajemy i zapisąjemy. 

Nąijaśn. Annie królewnie szwedzkiej, siostrze na- 
aząj kochanej, piękny pierśeieA z ostrego dyamenta, 
% oaterma trójgraniastemi dyamenianri w ókofe i oAmią 
mniąjszemł. — Tejie klejnot w literę A z dyamentów, 
od którego spływają tnqr uiysAskie peily. T^e łań- 
eueh a nAinów i dyamentów. 

Jakiekolwiek znajdą się ołneia już nie wspomnift^ 
na, że małżonce nassri^kfólowąj Konstancji i synowi 
masasmn królewieowi Wbdysławowi zapisujemy praoa 
połespę, z warunkiem, aby ebió jedne histoijrą r^re- 
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Kentiyącyeh nie fouywuli* Sttity nane wbselkiego gai- 
timku i naiwiska^ osdoby koło nieh, gasiki z dBogiek 
kamieni i dota, rzfdy, siodła i co tyłko do abmam 
koni nakiy, najjaśn. królewicom synom moim do tik* 
wnego daiałn sostawiamy; wsaystkie inne rnohomoiciy 
klejnoty, spnf 1y, naczynia złote i siebme, co lylko po 
śmierci naszej zostanie się, a jni na inne legata wy* 
mienionem nie bylo^ tymłe synom naszym królewicom 
zaiMsnjemy. 

Gdyby (co Boże nchowąj) syn nasz starszy, kró- 
lewic Władysław, miał zejść przed bracią swymi, na^ 
tenczas wtóry syn, królewic Jan Kazimierz, po nim 
zaś inni synowie naa podług wieku, w prawa pierwo^ 
rodnego syna naszego wstępować mają; gdyby zaś 
(co niech nieba odwrócą) iadnego nie stało, naówczas 
najiaśn. małżonka nasza, królowa Eonstancya^ po niej 
cónka nasza królewna Anna Katarzyna, nakoniec sio- 
stra nasza królewna szwedzka, całego miem*a dziedzicz^ 
kami będą. 

A że nietrwałe są rzeczy światowe i postanowie- 
nie Indtkie, zachowujemy sobie moc, czyli . całkiem, 
czyli w części testament niniejszy odmienić Inb codi- 
cilla przydać. Za exekntorów niniejszej woli naszej, 
postanlBiwiamy nsjprzewielebni^szego w Boga jw. ks« 
Lanrentego Gembickiego prymasa i arcybiskupa g^ie- 
żnieAskiego> Marcina Szyszkowskiego biskupa krakow- 
skiego, Andrzeja Zadzika biskupa kqawskiego i po- 
mezsAskiego, Eustachego Wołowicza biskupa wileńslne- 
go, ww. Jerzego książęcia na Zbarażu kasztdana kra- 
kowskiego, Jana hrabię z Tenczyna wojewodę krakow- 
skiego. Lwa Sapiehę wojewodę wSeAsldegOy Alberta 
Stanisława Badziwiła kanclerza w. księstwa litewskie* 
go, Wacława Leszczyńskiego podkanclerzego koronnego, 
Mikołaja Danilewicza podskarbiego koronnego, Stani- 
sława Koniecpolskiego hetmana pokiego koronnego, 
którym ^ nadajemy wszelką władzę i moc do wykona- 
nia niniejszego testamentu we wszyatkieh onego ponk* 
tach, napominamy ich oraz i proaimy, aby pamiętnt 
naszej ku nim pizyehylnośd, pamiętni na obowiyda 
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winemnych mi^cUiy ladimi ndag, pamłętiii na spra- 
wiedliwego Boga, 8ą4z4oego wBij^Btlue cgjnj nasse^ 
iiałjaśn. malftoiioe naszej i króle wioom ich mm« byli 
przychylnymi i pomocnymi, by byli wiernymi stróftaini 
ich osób, wszelkiego ich dobra i powodzenia, tak, byi- 
my nie odpowiadali Najwyiszemn za połotoną w nich 
nfno&ć naszą. 

Erólewica zaś jegomości Władyriawa, najukochań- 
szego syna naszego, ojcowską powagą upominamy i 
prosimy, aby zawsze powinne uszanowanie dla mał- 
żonki naszej najjaśn. królowej Eonstancyi zachował, i 
obchodził się z nią, jakeśmy mu to w szezególnem 
piśmie naszem w Lublinie dnia 3 października 1621 
roku przepisali, w czem snmnienie nawet jego obowią- 
zujemy. 

Kiedy zaś przy zaczęciu testamentu tego Bogaśmy 
najwyższego wzywali, aby w nim wszystko wedle 
słuszności i sumnienia zawartem było, tak uznaliśmy 
za rzecz potrzebną przy końcu tego nie opuścić^ coby 
w wierze naszej i uprzejmości naprzeciw królestwa 
temu wątpliwem pozostać mogło. Gaj zaś dawniejsze- 
mi czasy rozmaite wieści po królestwie tem rozsiane 
byly^ jakobyśm^ my przeciw wolnym elekcyom kno- 
wania czynić mieli, i ds absoluto dominia et oppressio- 
ne libertałis publieae zamyślali, lubo wieści te oez ża- 
dnego fiindamentu rozsiane, niczem dowiedzionemi byd 
nie mogły, jak to już wszystkim jest wiadomo, jak sa- 
me akta publiczne zaświadczają, przecież by i żyjącym 
dzisiaj, i tym, co po nas żyć będą, świadomem było. 
Boga samego bierzemy za świadka, jakeśmy z kimkol- 
wiek bądź, ni jawnie, ni skrycie o zamianie królestwa 
tego nie stanowili, ani żadnych nie używali środków, 
przez któreby uszczerbek jaki dla wolności szlachty 
polskiej mógł się stać i nastąpić. 

To więo wszystko, co powyżej napisanem jes^ 
chcemy, aby było testamentem i ostatnią wolą naszą, 
niszczącą jakiekolwiek bądź dawniejsze skiypta i po- 
stanowienia. Po pilnem przeczytaniu testamentu tego> 
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tUa ^iękssej. moey i wiary, podbimijeniy gó ręką itla- 
siM|i t piecc^eią krół^t^a slwierdsii&iy. 

Dan w Warssawie dnia 5 maja MDOXXIII. Pano- 
wania nastego w Polsce XXXVI r.^ w Szweeyi aaś 
XXIX r.*). 

SiGiSMUNDus Rex. 



*) Zaitaoftwiając się nad bogaetwami jakie s tettamcnta tego 
widsioay ii posiadali krdlowie polscy, naturalne wypada zapytanie, 
gdsie iię to wszystko podiialo? .... Niech odpowiedaą najesdnicj. 
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KjNpU SUlDMA. 

Dalszy dąg wojny moęjciewskiej,^ 

BOZDZIAŁ I. 

Smolne skniki waehaoia się Zygmonta^ odstę- 
piye go Sołtyków, oddala się hetman Żółkiewski. 
J. Fotoęjki, w. bra^. p^ królowi nmiesra* Jąl^ób.; 
Potockli bmt jego <;tbejmB}« wództwo nad wc^skieni. 
Nientyteostne sitmmyi nakpmec dnia 13 es«Twoa. 
161 1 r. praypa9«osoBy oetatni, i Smoleńsk dobyty* 
Zamiast eiągpienia do Moskwy, kjról do War^aawy 
powraca. Sąjm, tiynmf bet Żółkiewskiego, lęnnośó 
PniB oddaiui elektoijpwi brandebnrskiemn. Cierpi^e- 
nia wąjsk. nąsaycb na Moskwie. Cbodkiewiez taąi 
prsybywa, zaaąroU ^^9^^ wodsami. Smieró j> p. 
Sapiehy, poc)iwą}ą. jego. Wojsko będące w frtoli^ 
wyehooai po żywnpśó. Nasi ai la Wołgą sanb^ą 
żYwnońci. Insynia eankie na żołd oddane* Woj- 
sko stołeczne do kraju obce wracaói ogłasza kon- 
federa<9r% i CiekliAsldegp marszałkiem swoim obiera. 
Napastowani od Szyai«we(^:w, wszędzie plondn^ąe,- 
nie opierają pię at.we^Łijira«ie'. ..,.*.•;* 
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ROZDZIAE n. 

Str. 

Szwedsi szerzą się od Nowogrodu, mieszkań- 
cy miasta tego ofiarigą earstwo Filipowi brata 
Onstawa Adolfa. Konfederaci odchodzą do Polski. 
sStraś pod Moskwę przybywa , nie chce iAć pod 
władzę hetmana^ wchodzi nakoniec do stolicy, fak- 
cye i niezgody. Pałki sapieiyAskie podnoszą kon- 
federacyą i do Brześcia litew. odchodzą. Okropny 
głód na stotioy. Miniń zachęca lad do obrony. 
Kniaź PoiarsiLi staje na czele Moskałów. Stras ści- 
liniony głodem poddaje się. Wtenczas Zygmant 
z mi^em wojskiem przybywa^ a gdy Moskwa od- 
rzuca wszystkie jego żądania , wraca do Polski. 
Młody Michał Romanów obrany carem. Śmierć Za- 
rackiego, Maryny i syna i^» Nieszezęsna wyprawa 
Stefana Potockiego na Wołoszczyznę. Wyazdane 
gwałty skonfederowanego iołnierstwa po Polsce. 
Sejm; zuchwalstwa wojskowych; kraj 140 milio- 
nów wypłaca im 25 

ROZDZIAJ& bi. V t 

Znękany długą wojną Zygmunt pragnie z Mci-t 
skwą pokcFpi; niękny iist Chodkiewicza. Dalsze 
łotrostwo konfederatów i kara ich. Moskale wzy- /; ' 
wają cesarza niemieckiego za pośrednika. Stawią 
się komisarze, lecz warunki ich tak zuchwałe, łt 
rokowanie zerwane. Oburzone tern atany, wojnę 
wypowiadają Moskwie. Królewicz Władyiedaw mia- 
nowany wodzem, przydani mu komisarze. Poże- 
gnanie wychodzącego na wojnę królewicza^ Ten, 
część wojska swego Żółkiewskiemu na granice tu- 
reckie posyła , sam ciągnie do Wiazmy. Moskwa 
odrzuca noWe wezwania. CSiodkie^cz z Litwą 
oblega Derohobuż^ gdzie 4 królewicz ciągnie. Do- 
rohobuż się poddaje, wkrótce ! Włazma. Nieo^IrO'* 
^nością naszych podehwycony Oarów. Zdrada Ko-- 
«iucha. Pokój między Moskwi| i^ Szwee^ąi 
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Str. 



wpada do Kaługi. Chodkiewicz wysyła nań Łisow- 
ozyków; srogie ich pnstoBaemiib Ohgrbiona wyprą* 
wa na Moźajsk. Poselstwo Baczyńskiego do Sowietu 
bojarów na Moskwie .•,.•..... 46 



BOZDZIAŁ ir. 



Pełnomocnicy moskiewscy przyjeżdżają do Wią- 
żmy. BiiiidivM6 sejmn. '. KrAl^wicz mbW^ swą ti- 
śmierza chwieifące mę w posłnszobst^ie puft:i pod 
Wiazmą. Rozdzielone zdańtd; gdzie eii|gśą& Kato- 
nowsU . pTzyehodzi do oboza królewicza'. Duma 
i zaroi^timiałoAójeigo. Ghodb^wlcz B^sów oblega, 
odstępuje 1 ei^^ie pod Moiajskr Lew : Sapieha 
przybywa z sejmn^bez' pieniędzy; 'ró%jątrz<^nie ztąd 
wojska; znaczna- onego czędó roizcfaodzi się do do** -' 
mów. KLonasewicz we 20,000 przybywa naszym 
na pomoc. Czas wycieńcza się >na różnych roko- 
waniach z Moskwą • • . • 77 



ROZDZIAŁ V. 
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Chodkiewicz na pm^toszeni^ ' pró^incj^w Li- 
«owczy bó w wyiyttt^ Rokió^attf k^^raszyt^łi z'1»Eóśkw^ 
pod mnraitii miasta. Mowa do nioh^tjWa Stfpielrf 
i odpowiedź jednego z bojarów. firtiewielB cldćiąga 
oi Molowy, jak gdyby w poładniowe państwa ^ 
prowineye aążyó zamyftlał. Moskale wysyłają za ' 
nim, prosząo o odnowienie rdkoWiiń; Wiadoitio66 
w Moskwie o dęiAciem spustoszenia^^ ^rowliićyó w 
przez Lisowczyków, łagodni^jsAJfiAi dó pokójn czy- 
ni Moricałi, ten podpisany ńakcwiieo 1?6 i^s! Diwe- 
linie. Powrót królewicza. Stany oddają: mu rządy 
Jiad podbitemi na Moskwie prowincyami .... 93 
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Wojna z Piyrtc^ Ottomańską. 



ROZDZIAŁ I. 



Str. 



Pruwa Polski do Wołonosysiiy. Kokę KoreeU 
i WisBoiowieoki, daląj EoKaoy wpadaniem do tąf 
krainy seoistf Torków Aoiąguą. Poniiąjąea ngoda 
ŻółkiowBkiego s Turkami pod Boszą, piękny czyn 
księcia Zbarawskiego. Koaaoy lądem i morzeni 
napadają na oaist wa tarookie i wielo miaat bnrzą^ 
Niecz^nnośó Żółkiewskiej pod OrynUieBi. Uspra- 
wiedliwiająpa się mowjk Żółkiewskiego w senaoie 10^ 



BOZDZIA£ n. 
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Zgwałcenie praw przez ces. Ferdynanda ligo 
wznieca wojnę w państwach raknskich. Ferdynand 
o posiłki prosi Zygmunta. Betłem Gabor zawojo- 
wawszy Węgi7> j^ WMdeA oblega^ gcly Zygmtllł^ 
8,000 . Usomezików F^erdyowdowi M/p^noe po- 
syła, ^(kge^wski wódz icb znosi WęgsóWi i Beile- 
ma Gabor do jsawięszenia broni przynagla; dałsae 
Lisowczyków dokazywania w pa&stwaeh rakn^' 
skich. BetLem Gabor^ posłowie moskiewscy^ Tomia^ 
podniecają Fortę do wo^njr przeciw Polsce. Prak< 
tyki GraeyaAa» ten siebie i Wołoszczyznę podd^e 
królowi polsksemn, Zygmnnt rozkazuje Żółkiew* . 
skiemn wkraezaó na Wołoszczyznę. List hetmana 
tego do króla; przeohodzi Dniestr. ...... 



125 



ROZDZIAŁ m. 



Zawód Gnu^ana w obiecanych Polakom po- 
siłkach. &wawe z Turkami utarczki. Wśród nocy 
trwoga w obozie^ Kalinowski i Gracyan opuszcza- 



Str. 

ją wojsko i przes Pnit do Polski wracają ; wiehi 
innycb idsie za nitni i ginió w wodach lab od nie- 
przyjaciela. Koniecpolski wraca niektórych. Mowa 
hetmana. Polacy otoczywszy się iaboreni; cofają 
liazad ... 138 

B02DZIAŁ ly. 

Odwrót hetmana Żółkiewskiego z pod Cecoiy; 
popłoch w wojska, rozproszenie onego ł tmieró 
hetmana 151 

BOZDŻIAŁ y. 

Trwoga w kraju po odebrunits wiadomotei 
o klęsce cecorskiej. Tatarzy plondrnją ai pod Gró* 
dek, zatrzymoje ich 8. Lubomirski, mrozy do co- 
fnięcia się naglą. Sejm, przygotowania do wojny. 
Targoienie się na tycie króla. Opieszałośó w przy- 
gotowaniach i zbierania się naszych. Tnrey i Mo-^ 
skale bnntoją dyzanitów. Wojska stają nad Dnie- 
strem i rzekę tę przechodzą. Niesfornoić tołnier- 
stwa i kam. Konasewicz sachajdaczny Kozaków 
przybywa. Mętna obrona 130 Kozaków. Konase- 
wicz okrzykniony hetmanem kozackim 158 

ROZDZIAŁ VI. 

Palki polskie wchodzą do obozn, wkrótce oka- 
zują się i Muzułmanów Uumy ; opisanie ich. Mowa 
Chodkiewicza do wojska. Zapalczywa bitwa, edzie 
odegnańi Turcy. lUda w ol>ozte i róftne zdania 
względem dalszego prowadzenia wojny. Królewicz 
Włady»law przybywa do obozu, zIotoDy chorolM|. 
Powtóniy niepomyślkiy szturm Turków. Osman 
ogląda Kamieniec. f)alsze bfiwy z korzyścią Pola- 
ków, którzy at do obozu tureckiego wpadają^ Po* 
dejócie pMM Turków biranqr jednej obozu ; Chod- 
kiewicz acz chory porywa się i w 700 koni mnó- 

B bi. p*U. DsMij« pftMWMla Zygnimte m. 66 



▼I 

Str. 

«two ddMdsa. Newjir Whk6w sitantt do obotu 
prserwaay dtfkkąi iiltw% ZaehwalstwO' oiarów ua^ 
»zych. OłM i ehofoba w obosie. Kozacy pnsykrią 
i^obie 8łołb9 nanuigscii. Kacakas Basza Body chee 
azezęioia poprawić; zbity życie traci. Cbodkiewics 
hiisU zgona chce wybadać myńli rycerstwa. Nowa 
pomyślaa wycieczka Elozakdw. Zmiana wezyra u- 
łatwia traktowanie o pokój. Śmierć i pochwała 
Ohodkiewien 176 

BOZDZIAŁ YIŁ 

Wojsko królewskie nie chce iść pod władzę 
hetmana pol. kor. Królewicz własnym przykładem 
załatwia < to. Osman dowiedziawszy się o śmierci 
Ohodkifiwneza, nowy szinrm nakaząje, odpartjjr 
z ciężką stra^. Znękany nakonieo tylą stsatami, 
przysyła rgkjj^ dla posłów naszy^di. Ofusanie obo- 
za tnreeUiBgo. Umowy o pokoje śmiała odpowiedź 
Żórawijitsklego ; pokój podpisuiy 202 



KSIfOA DZICWIATA. 

Woj/ia szijoedzka. 

BOZDaiAŁ I* 

Usiłowania. Gąstawa Adolfa zawarsia z Zy- 
gmuntem trwałegoippkoja; radzą to' panowia radni 
polscy^ lecą Zygiaont oałkaem Jasnitom i namowom 
cndzoziemców oddany^ na niepewna tylko- rozc^ii^' 
przystaje^ Kiorzysta Gastaw i^ wojny tnrecluej i besi. 
wypowiedzenia wojąy wpada do Ipftant SdAsaon^: 
%ga poddsje się^ toż i 0|y4UD«i)t» .(faistaw^wkiiacaa . 
do Kurlandii* Podpisany roaf^m do 1624* rpkf. • 2li> 
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Zyigftoiitit jkk gdytijr m foMi^ki p^Dle dd 
^jdafiftd^ GFasta^ t flattl stroją stajni prred portem, 
Tokowanii^ z' ti^fn' mikstem. Sejm r. 1635; Mowai 
mantałlte i^ejmowego^ a»feaiźająee!g;o si^ lia roz» 
wiązłość sacląganjrek iołtifenjr prtez Rakuszanów. 
Rozdanie ' wakai»6W. Mowa Krsśygstoia księcia! Rki^ 
dziwiła. FehWaiy tsĄrmt tego 325 

BOZDZTAŁ m. 

Sejm schodzi na niczem. Oastaw Adolf ofia- 
ruje powrócić Inflanty) Bslonią/ byle trwałym po- 
kojem berło szwedzkie przeznaczonem ma było. 
Zygmnnt zwlł}k^*T słabe czjróf przygotowania. €hi^ 
staw a sHn^fitf wtjsłAfiiil p^zyłjy^n doi Inflant Sa- 
pieha m.w.L^oraton^ straty #Ińfllincieeb. CriistaW 
wchodzi na-ŻfUndS) bi^rae Birzf / nfewierdofió' ksic- 
eia praskiego n^ obrotiie Fltawy, bierze ją Gustaw; 
do Pintf poIsUek wkracza i eałe^ prawie zabieram 
Sćgm 168d r., iitihw«A<me' pdbbiy. Eonieepoł^kf 
zdobywa miasto Putzig na Szwedach, 8,000 Niem- 
ców idących Gustawowi wpesiłkach otacza i bie- 
rze. Esiąię pruski przystępuje do Gustawa. Niepa- 
myilny szttf rdi dł^ GAafislta, GuMaw raniony w nim. 
Pdnomociiicy hMendeney Baprdftno chcą Zygftinnta 
<lo pok^u nakłonić. Szwedzi uderzają niespodzifr- 
nie n« ' Koniei^ołMiiegfO. (Srnstiaw pewtómie ranny: 
Jiił pokój* miał stanąć, gdy Zygmnnt nwiedzienjr* 
błachemi obietnicami posiłków z Hiszpanii^ zrywa 
«mowy 23S 

BOZDZIAŁ IV. 

Skargi na sejmie na prowadzenie wojny od 
Inflant, i na dowozy nieprzyiacielowi, których aię 
liitwa dopuszczała. Posd hiszpański odmawia obie- 
^anydi posiłków. Fiota poUka pod OdabsUem 
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Str. 

xD08i flotę aiwedską. Naprótae mowa n^gocyacye 
i skargi oa sgmacfa. Eoniecpolski dla słabych sił 
nad neką Ossą okapqje słf. Gustaw pnes wiac 
dowódsqr Brodnieyi miasto to bierze. Biegłość 
Koniecpolskiego w prowadzenia tej wojny. Prze- 
grana naszych pod Gorsznem. Szwedzi od Torania 
odparci. I^ybywają nakoniec posiłU raknskie 
i podOmdziądzein staj%. Zwycięstwo naszych pod 
Szlamem. Opiesżałośó i niewiara wodza raknskie- 
go, niekorzystnem zwycięstwo to czyni. Wyniszcze- 
oie krajn i morowa zaraza skłaniają królów do 
nowych nmów o pokój 255 

nozDziAŁ y. 
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Rokowania o pokój za poArednictwem Francy! . 
i Aagliiy podpisany rofejm na lat 6. Sprawy z Ta- . . 
tarami i rozbicie ich pnez ChmieleckiMo; Nowe 
pobarzenia Kozaków aśmierzone przez Koniecpol- 
skiego. Wojsko aknaAskie zwią^ C9yni;i mar-, 
szalka obiera. . Zygmapt zaspalMd* ^ojniecźa. Ba- 
koszanom 500,0Q0 caebw. zŁ piaeif Sejm 1631 r. 270 

BOZOĘIAh n. ' 

Śmieci króloweji zmienioną poste^ i siput^ . 
na dt«forze Zygmniita. Sąjm^ opatrzenie roda kró- 
lewskiegOi spory o zapewnienie następstwa.. Opi- 
sanie dSiJbo&ci i Amierci 2|ygmanta IlL Cbąri^ter 
pana tego.. , . . . .,..,., 2^» 
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SPIS 

OSÓB I RZECZY ZNACZNIEJSZYCH, 

znajdujących sif w dziejach 
PANOWANIA ZYGMUNTA III; 

(T. atnacza i&m; 8. »tronmeę; n. notę.) 



Aaron, wojewoda wołoski. T. I. 
s. 158. 

Achmet Aga. T. I. s. 168. 

Aehmok Sułtan. T. III s. 112; 
nmiera s. 125, 

Albert Fryderjk, ktiąik^ na An- 
•ipacbn. T. III. s. 14. 

Aldobrand/ni kardjn. T. I. s. 90. 

Alexand6r, tyn hospodara Maltan. 
T. in. •• 38; Bostaje hospo- 
darem f. 147; jego podejście 
a. 168; ł^cay sif i Osmanem 
a. 178. 

Al^zander Karol, sjn Zjgmnnta* 
T. m. s. 290 n. 

Alfonse T. L s. 242. 244. 

Althein hrabia, popiera lamjsły 
Zjgmnnta w Ssweeyi T. XII. 
s. 215. 226. 

A.marat siJtan, umiera. T. L s. 159 . 

Andciej hrabia i Tfcsyna kaaste« 
Un wiślicki. T. IL t. 58. 



Anna krdlowa, źycsy na tron Zy* 
gmunta. T. I. s. 19.20; kroki 
jej w tym celu. s. 27. 28— 61. 
88; nmlerA s. 194. 

Anna Arcjksięiniczka anstryaeka 
T. Ł s. 115; saślnbiooa Zy- 
gmuntowi s. 122; nmiera s. 196. 

Anna krdlewna sswedska. T. Ł s. 
60. 62. 88. 115 ; śmierć T. m. 
8. 241. 

Anna Marya, cdrka Zygmunta T. 
I. s. 186. 

Anna Katafsjna, cdrka Zygmunta. 
T. UL s. 290. n. 

Annibal Capua nuncyuss apostol- 
ski w Polsce, wspiera lamysly 
domu Bakuskiego T. L s. 84. 
25. 80. 

Anthefm hrabia, T. m. i. 127. 

Amep Beinald. T. I. s. 243. 

Arnheim hrabia idsie na pomoc 
FoUkom. T.ni. s. 265—267; 
podejrsany. ■• 268; odwolaaj 
od wojska, s. 269. 286. 
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.Anńd Stalann, nądcs FliiIaadTi. 

T. Ł ■• SOS. 805. 
AsMkimK^jaBiceiTpotpi UUj pne- 

dw lltKTMilimowi T.Ł 1. 106. 
AiInchM. T. IŁ ■• 119. 
Aachi baron, f oteł hitspańiki. T. 

nŁ I. 854. 856. 
Aodyenoya Pol hów u eąmwiesa 
Djmłtim. T. IL i. 304. 



Baba Nowak pusto zy Pokucie. T. 
I. I. 818. 884. 

Itenyńiki. T. Jfl. t. 74. .7.6. 

Daaner, wódi »swed£kS. T. UL a. 
888. 871. 

Bar nissciODj. T. L b. 177. 

Baranowski, podkanclers. T. I. s. 
97. 181. 847. 7. n. s. ^. 

Barton Bdward popiera aprawf 
Polaków. T. I. 8. 107. 

Baets, wóda ceMunki. T.li S.J13, 
814. 888. 886. 

Batory 8te£sry krtfl polsld nmiets. 
T. 1. B. 8; jego pcgrseb s. 
88. 89. 

Batory Ąndgee], stara się o ko- 
ronę. !P. I. s. 86; otrzymuje 
iodygenat M. 83; opactwo c;eer- 
wińskie s. 137; iralczy o Sie- 
dmiogród, s. 818; zamordo- 
wany 8. 818. 

T^9U>^ Zygmnnt, oblega Temesp 
war. Tom I. s. 149 ; zaflnbia 
arryksiężnicskę z domn Bąkn- 
akiego s. 157; zwycięża Tur- 
ków, panem Wcłoazcsyzny. s. 
158; w Multanach s. 168; u- 
atęfuje ziemię Biedm|p|rrodzką 
a. 813. 228; umiera J. 289 n. 

Batory Gabryel. T. II. m. 65; la- 
myśU stracić Zygmanta s. 93. 
T. ni. 8. 6. 6. 

Bekiesz, dow^dzca Węgrów. T. L 
8. ^05. 

Berszada. T. III. s. 1 L5. 

Berezyna połączona a Vnii%. T, 
m 8. 899. 41. 

l^nedissin^ Stronnik Qustawa. T. 
m. s. 261. 



B«tf«m Gabor. T. m. 8. 61. 114^ 

jego namysły, s. 186. 187; pa^ 

nem Węgier; rosejm a. 189. 
Beaobraaow* Oińauj poseł T. 11^ 

8. 141. 
Blate Jezioro. T. IŁ s. 178. 
Bialoaor T. 1. s. .830. 831. 851^ 

8^5. 
Biały Kamień T. 1. s. 848. 844. 
Bi«ły Mnr T. II. a. 869. 
Białocerkiew T. 1. a. 179. 
Bielicki T. L s. 186. 
^irza, zamek T. III. 839--841. 
Bitijagonski T II. s. 180. 
BoboU podkr morzy koronny ^n^ 

in. f. 79 i (n). 
Bobowski T. U. s. 885. T. Ul. 

str. 4. 
Bockay, wódz rokoszanów. T. I.. 

8. 8:i8. 
Bolotaik aekrelan eam Micbalii. 

T. UL a. 68. 
Bołotników wódz zbuntowanych^ 

T. n. 8. 168; zabity s. 169. 
Bonner Seweryn. T. I. s. 103. 
Boratyński T. IL s. 888. 838. 
Borys Gndenof obejmnie nądj^ 

T. IL s. 119 — 183; zbieim. 

nrojska a. 131; kroki niepo- 
myślne 8. 134; śmietć p. l'8tt. 

880. 
Boryssów, t»ieidza T. 91. s. 84. 
Borysłiiwskiego zgop. T. lU. s. 19. 
Bopman T. II. s. 149. 
Brandt T. L s. 256. 
Brodnica, jtarostwo. T.^HL s. 860.. 
Broniewski. T. J^ s. 170. % Tl 

8. 80. 95. 
Brzeód litewski T. IL s. 48. T» 

m. 8. 39. 
Buczyński Stanisław, pQ8^ Dy* 

mitra 4o Anglii. T. II. s. 14<{. 
Buczyński Jan, sekretab^ X 'BL 

a. 146. 148. 209. 
Bant na Moskwie. T. IL 8. 169» 

869. 
BntuflSn wódz, tabity. T. J0. i. 99. 
Bnonoi «]imbia, wódz cesafskf X» 

1IL.8. 129. 130. 
Buda, |K>d panoiitanieąi Tmków* 

T. Ilf. 8. 195. n. 
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T. iL i.:t0. '69. 



CStrowe Zawisłcse. T. II. s. 239. 
Cbftlicki marsMłek T. IIŁ i. 255. 
CbeUbkL T. L s. 169. 
Ckfiflfńsid. T.Łs.944. T.HL «.74. 
Gharnaoe baron, ponł ft»iiciifki. 
T. UL «. ^70^273. 476. 

Gacara. JT. III. i. ia9. 
Ctktlków. T. IIŁ s. n. 

Climielecki. T.UI. 8.148.282. 268. 

ChłoińolcL T. L I. 148. 

ChodkieAicB Alcxander wat}ew0da 
too^ i . II. <«. 5>8. 

Gkodkiiffrics kMmi .fslnj litew- 
ski T. I. •. 231. 282. 204. 
d9nQt; w .pro^knoi |iolQ*aiBB t. 
252;. pad jńraboliBieai «. ^54. 
T. n. 1. 84. 90—92. 96; nie- 
prijjaźń s BABziwiłem a. 105. 
108 ; pod Pamawą s. 110—115; 
adobgpwa Dysmeiit s. 116; T. 
m. Pnybjwa alndamt i. 15; 
wojako ałę hanj j. -17; iqidr 
»«. 18 — 32.'46--49.; ntfif^mj- 
bi^guit. S5. 6(2; ''pod^Ihrolio- 
baaem a. 68. 64; ^jprawii na 
MoMjak t. 78—75; benknto- 
iCan* a. 82. 88; <pod Boi^aac- 
wam a. 84. 85 ; pod TnasTnem 
•.88.69; choe ndtrayć o& Mo- 
akwę •• 90; skutek bil^dii ». 
'98. 101; mmumuaj haUnanf^aa 
wulkim skamnnym a. 16 i. 165; 
.JKwrmch w oboafo a. 171; prue- 
diodal IłniMtr a. 172. 174; 
liaaba wajaka. a. .179; bitwa 
s. lai; lopy 8. 183; aneobc- 
consr ■• 184; fldobjM •• 187; 
•bibo44 jego i 4kiilki lioattro- 
inoici a. 188; choBoby w oho- 
Alt, sotnieh a. 191; kroki o 
pok^ 8. L94; bitira a. 195. 
196; nowa a. 197. 198; śmierć 
kieiiDilia 8. L99; j^go 'pisy- 
BUOty 8. 290. 201. 

ChoiossosTn T. I. a. 186. 



CboirańaU. tr« IŁ a. 288. 
Chrypan, posat. T. IŁ s. 217. 
GiMibiBa, MmekT. I. a. IM. 
Gtokliśaki MrasalakteoMameTi. 

T. m. 8. 21. 29. 28^ ipora- 

iony 8. 24. 46. 
Chryatjan lY krdl dnńakLT.IlI. 

8. A20. 
Ckrys^yią swwedakA krdlowa. T. 

IIŁ a. 948. 
CSIU, s^kMftus Zjgnnmta. T. £L 

a. 47. 126—128. 
OoUk tSteu^k1lr. T. IŁ s. 68. 
Cnnnigbam raądaca BUHąga. T» 

m. a. 244. 
Gsapliński, iwddB Li880fre8]M«r» 

T. UL 8. 70. 88. 91; sabity^ 

8. '94. 
OMunikowaki, poaot posaańsld. T. 

X 8. 10. 
Onnikoiwiid Jtt. O?. X «. 146. 
Czarnkowski Andraaj T. X L8.146. 
CsamkowBki Adim wojewoda if- 

aayoki T. U. a. &%. 58. 
Csjtewski podkomony. .T. X a. 

199. 



DalekaieaTcy T. X s. 146; biin% 
sfc B. .207. 

Daaipiera, wddi Serdynaado. T. 
HI. 8. 180. 

Danilowica mannniłokT.Xa. 135. 
146. T. IX 8.80; starosta beł- 
ski 8. 68« T. Ul; jpodakarbi 
a. otp. 

Dania wypowiada -wojst Karolowi 
8sw«^kieM T. II. a. :lft6. 

DąbroiPa T. Ł a. 856. .256. 

Delimarew T. X s. 228. 

Damhłóaki Gaapar maraaalek T. X 
8. 21. T. IŁ «. 83. 

Dettbiński w^ewoda T.X 8.229.. 

Danbof. T. X s. 261. 832. T IIX 
s. 32. 71. 143; poległ 18. 156. 

Denbaf Kaaper T. UŁ 161. 
» Teodor T. I1X 223. 
, Hnryk T. ni. 266. 
,p J^deryk «n «i«l9 jaady^ 
T. in. 8. 268. 
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Denhof Bnrttt- T. m. •Iiv-t««; 

147. iVl. 
Denkftf Gerard T, IIŁ ■. 169; 

pokTMpiA vmif9Łj ^l^ywalelł T»- 

nmia ■• f64. 
Be&uko itaroBU ftytoaiiankł T. I. 

a. 187. 
2)ilaw«r bMi% Meso]K>temit woej- 

r«ai T. IIL b. IM. IM. M6. 
Biotallo nnncyoM T. IIŁ a. 169. 
3>och ody p dbfaaae T. I. a. XIII— 

XVIIL 
Poche dy kr< Mw T.I a. XXIX— 

xxxvn. 

IDochody królowej T. La. 186. 

Doro1iob«t T. UL 64. 

liorohoatajaki maraaałak irialki ko- 
ronny i litewakl T. L 2S9 — 
S84^ w wojnla inflanlekiej T. 
BI. a. S24. T. IIŁ 8. 8. U. 

BoroaijAaki, poi^ do Carogrodii 
T. Ł a. 186. 

]>oroaM6ko T. IIŁ a. 174. 

I)rohoj6waki relerandara koronny 
T, n. 8. 64. 

Bmibickl T. III. a. 158. 

Dymitr ayn Iwana Wa^lewicza T. 
II. 8. 119; podania wagl^dem 
jego śmierci a. 120—124; u 
Adama WiBiniowieekłego atr. 
128; u krtfla a. 126.127; jego 
IHraymio^y a. 127. 129; wy- 
prawa na Moskwf 8. 180 — 188; 
wjetdża do Moakwf, koronnja 
ai^ a 189—141; aailnbia Ma- 
rynę a. 142; witraae naaaśla- 
biny a. 296; nieostrożny atr. 
i48. 145. 146. 148; aabity a. 
150; doaiiiemaniaAe mógł być 
prawym diiedaicem tronn atr. 
155—164. 

Dywjlina wiai, miejaoa aawarda 
pokoja T. m. a. 103. 

Bmła akórsane T. III. a. 254. 

Baiałyńaki Paweł, poaeł do Anglii 
T. I. a. 195. 

Ilaiałyńaki Stanisław kaaatefatn T. 
Ł a. 199. 

Bdambat T. UL a. 183. 

J>alaifkal Gerey T. IIŁ s. 178. 

Bxiambergo«ay kandara hana ta- 



* taraUagO' T; &L «. 200;- jęgti 
vpokara0ili«'8* 209c 
Diieaana nęka T. IIŁ a. 88« 
Daiewałtowaki T. II. 8. 178. 
Diinrdaewo T. La. 149. 165« 



Elanaben, port T. Ł a. 188. 
RlŚbiata królowa angłelaka T. f. 

a^ 894. 395. 
Endenbarg. T. IIŁ a. 248. 
Erik Brake, poaeł azwedaki, T.L 

8. 85. lUądaca Satokeholmit' 

a. 198. 
Erik 8pare, poseł aswedaki T. Ł 

a. 35. 
Erneat, areykdą2ę anatryacki atara 

aię o koronę polaka. Tom L 

a. 102. 
Eakiiaton, ndaato. T. Ł a. 201. 
Eyaaąne dsiojopia T. Ł a. ŁII. 



Falkenbarg, pełnomoenik Ooatnwa 
T. HL a. 247. 

Fatrenabach Jaray. T. Ł a. 205. 
228—280. 284$ poległ 8.241. 

FaT«nabaeh Wulter T IIŁ a. 79. 
150. 216; adradaa Zygmnnta, 
oddaje Polakom Dyaosent, o- 
aądaony n^t śttńerć stron. 217. 
218. n. 

FeBo, mbato T. Ł a. 240. 241. 

Ferat baasa T. Ł a. 159. 

Fardynand eaaan proai o pomoc 
Zygmunta T. IIŁ s. 126. 

Faatenberg, wielki miatra kawale- 
rów ndecaowyeh T. I. a.. 227. 

Fiedor Iwanowie* atara ai^ o ko- 
ronę pclaką T. Ł a; 25. Car 
niadoł^y T. n. a. 119. 

Fiedor Iw^nowica pełnomocnik T. 
III. a. 94^ 

Fiedor Boryaowica syn Ondenowa, 
earem T. IŁ a. 186; aabity 
a. 188. 

Filip królowieaaawedzki aapraaza- 
ny na tron moaldeaskiT. IIL 
a. 25. 222. 
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SH^ u. Initfl liinp«6iU Tm I. 

•• 189. 
nt|» Illei krtfl MMpsński nM 
Zjgmiiiitowi wojii^ * Stwecyą 
T. III. 0. fS« i (n); o^ieoąje 
pofUki 8. 854. 
Filoret metropolita T. II. •. 177. 
207. 227; posłem doZjgman- 
to t. 25ft. 2«S. 266. 
TiA^ Mikołaj maraial. T. Ł ■. 50. 
yi Henryk referendars kor maj 
T. IL ■. 42. 106; miaiio- 
WBnj biskupem płockim T. 
ni. a. 72. 
^ Andrzej T. IIL i. 169. 
Fleming, admirał T. I. s 188. 
146 ; nądica Einlandyl s. 20 1 ; 
umiera s. 202* 
Pryderjk ks:%ię Knrlasdji T. I. 
8. 238. 
„ syn Gottbarda Kettłera 
ksiąAfda Knrlan yi T. 
. UL !«. 217. 224 
« książę braoświcki • Inne- 

burski T. I. a. 250. 
n w< jewoila Rena ob any 
królem cieakim T. UL 
8. 130. 



ChuLomaki, wojewoda poaKrński T 
IŁ 8. 104. 

Oiei.«no, |»o8eł papies. T.1. 8. 189 

Oagarsyn T IL s. 179. 

Chdlicaynowie praerhodaą na stro- 
na Dymitra T. II. «. 136 ; okm- 
cieńatw* 8. 130. 13i*. 178. 179; 

• praycayną baota a. 241; dekla- 
racya T. III. t. 58. n. 

ChOliesya Andraej T. II. s. 237. 

» Waail T IL P. 243; 

kandydat do trona a. 243, 

264. 255; nkłady a Samoawań* 

eam s. 263; knaje idrad^ s. 

26%; nniiera n. 267. 

CtenUe Jakdb T. I s. 248; feld- 
marsaałek T. III. a. 222. 269. 

Oftrdia Ftaitaą wdda aaw. dsat T. 
n. 8. 180; wohodai do atoliey 



aaleca na tron moskioMd Fi- 
lipa syna Karola b.'26S. T« HŁ 

8. 19. 255. 
Gąiiewaki Al<«aaider alaioela wi- 

lejski T.U. s. 144. 1^2. 171; 

adobywa aam'i s. 172. 184; 

poH Białą 8. 228. 231. 256 ; 

odkrywa apiaek s. 268. 289; 

w Bi łym omraa 8. 272. 276. 

278, T. Uf. 8. 16. 27. 54. 55. 

239; krok pomyślny a. 240; 

Jako hetman polny tttewaki gro* 

mi Saweddw a. 261. 
Gslgi, syn bana krymskiego T* 

IIL 8 283. 
Gembieki Wawrayniee poeeł do 

Usym'j T. I. a. 171; kandera 

f. 189; f rynna T. IIL a. 59. 

124. 159. 
Głomb^ieU po al, aabity praaa Ko- 

aakdw T. I. a. 175. 
Golski Jaa T. I. a. 166. 167» 
„ 8cani«ław wojewoda aieas 
ruskich T. IL s. 39; ota- 
caa rokoasaiidr s. 50. 
Goraj «ki Adam T. IL a. 11. 

, Piotr T. IL a. 20. 
Gdrka aabarsa Wiełhą Polaka T. 

I. 8. 6; jego prsymioiy a. 7; 

krok BU bwttły 8. 108; śmiaró 

Jego 8. 132. 
Gbśiicki biskup kamieniecki T. L. 

8. 16. 
Gjsuwski wojewoda poaaańtki T. 

L 8. 226. 
GoBtomski wojewoda rawiki T.Ł 
8. 189. 
n Hieronim wejew. ]po* 

aaańs^ki T. IŁ a. SS. 
57. 61. 90. 
Grodno T. II. s 252. 
Grmryaa Gaaper TL UL a. IS1$ 

j tkim aposobem aostat hoapo- 

daiam 8.182; podd^e ai^ Fol* 

aee 133. 138. 139. 142. 145 ; 

aabity s. 147. 
OrudaiA ki Zytrmunt wojew. law- 

łiki T. IL 8. 67. 03. 87. 
Gnegdra XV' papie* prajneka 

pomoc Połakom T.UŁ a. 162. 
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Mwcdfki T. ill.<i. 24«. 

Owtmr «4df>lf <in^ ^niBdakl mto- 

. t^scngr Tbn I. s. 1V7; 4rsti>je 

> &«etfą Tj ił «. 116} Mpra- 

'isaaf salnn mukinwftki T. 

fil. «• 2ft; mąii^e m Moakwą 

.1.47.-67$ MfifiaBR IMfctfj ■•'68; 

w^jiąje a Boiiką ■• BI5 ; ^nikar- 

;iA ji^ noA Zygnonla, a^dobjiia 

Pyimnt t. S16'; prftgkiie «g( • 

dy s. 21*8; noim pwfgolbttwa- 

nift •. JttO ; praettadMranIe kiB- 

tolik<Sw; pny Bydse ■. 221. 

2eM. 224; rwefra fi2S--nft27.; 

- <^«fSQa do 'SŚiri^cyi ■. 228; 
.ofuaaait Inflanty i SlstooŁi s. 
287. 288; sabory ■• fi39w 240; 
lEralń o pcdL^ «. Ml; poU 
Fitawą <«.;248; trabniOAf. 243; 
fAd Odańflkieai i. i245. 247; 

• t aniony t. 251. 282$ warunki 
' roaejmn «. 288 $ bi«ne Wor- 
midi 8. 254; wojska jeg^ s. 
250; adobywa Brodalct t. 260; 
w Śblągn s. 266; w nicjbes- 
piaeaeńafcwie a. 267. 269* 271; 
aGlfttłiwe wanuika i. 2.T4; tra- 
' t. 27J8-*28i. 



Hali baMa wielki watyr T. III. 

a. I»l. 166. 
Harcsakow wojcnrodaT.III. s. 10. 
Aidcii poaeł oesare* fT. III.^. 51. 
Mnufk lY &rdl firancoFki odwra- 
ca Niemek od .lwiątku T. I. 
■. 189. 
Ottbuft Mikołaj podkoinoray Jia^ 

Ikskl T, Ł a.] 7. 
•I « Sactoctny T.; I.«jtr..J66. 
171. T. IZ. 8. 31; |ego 
postęplu 8. 64-^66. 88. 
40. 98. 94; pojmany str. 
»95. tOS.' 
, lifikTK,' fęhorąAy Jwow^ T» 
IŁ 6. 96» 



Hpitett Mirtlo tainroala^ tittnalftl 

T. II. 8. 282. 
Hil rsądMa ^Bitlegpa Kainł8tfla T.r 

I.'/8. ;249» 
Horn Sdward* dowMsca uwadaki 

T. n. 8. 228. 229; pod Sin- 

lynam a. '884. T. IIL ■. JUR. 
■ 261 
Horn Arwid T. IIŁ a. 241. 

« Mmolaj T UL 8. 249. 
Hn88aRa T. I. a. XX 
Hydcr baata T. I. 8. 96. 

Z. J. 

Jak^ Iszy knSl angidaki T. III* 
a. 1:62; chce pojednać Sl^gnnn- 
ta a Mwpcyąn. 271. 

Jakofizewski T. IU.ia. 71. 

Jakowskoj kniaź .T. IL s. 217. 

JalM^ iLnia* T. II. a. 282. 

Jan król isawedaki ^mlega o po- 
wrót ajUiaT. I. 8. 6S; aatrzy- 
rnnje go 8. 96; podanie lena- 
tort&w aawedakidi i. iOl ; śmierć 
jego a. 188. 

Jan, brat 2ygamDta IHgo. T. Ł 
8. 249. 

Jan brabia z Tęczyna T. II. 8. 84. 

Jan Albrycht królewicz ibejmuje 
bisknpatwn warmieńskie T. IIL 
8. 228. 288. 548. n. 

Jan Zygmnnt elektor brandebns-* 
8ki T. III. bołrhij« Pulace; 
apfzyjii Szwedom 8. 242; w przy^ 
krem położenia 8. 260; tiświad- 
eaa alf za Folakami a. 268; 
obłndny .8. .258. 

Jaataa lK*<iąi9 wt^jbwoda wołyński, 
por«ża Soaadcćw T. I. a. 134. 

Janikowaki T. .II.:8. 201. 

Jsnowicz S. n. 8. 68. 68. 

Jaa^, .zamek T. I. a. 162. 

Jaatowacoki, aUroKta śniatyńaki T. 
I. a. 4. 17. 117; sbee opano- 
' wać Krym i. 153:; nmieim a. 
154. . 

JęAisejilw, miejaca ziaada T.Xa. 
122;ait8rgi s. ISO. 

Jerzy luiętą na ZjMea^ T. IŁ 

8. f4i'. 
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Multen T. L 

I. »n. 

\u T. 111. I. -SSO) imiiśMnjji 
Bjstea^. tir. 2M$ mjsMói 

Jeiy Carew poseł T. I. «. .1Q0. 
lo&ifttj T. tL •. 8d. 84; >ii«iąiie 

M wspi^ln^ irtasnoóć .^itwy 

I Korony e. ^93; wojsko ich 

skonfederowane T. ?U. «. 42. 
lastrnkcja cara Dymiiwi do krdU 

Zygunnta T. II. s. 283. 
Innocenty IX wsywa pomocy Po- 

Ulków T. I.s. 189. 
IgMey metropcliu T. H. §.. 189. 
Joachim Fryderyk elektor T. I. 

s. 266. 
Ittnchan T. I. a. 214. 
Jnndti) T. I. f. 23U 
Jang, dowdd^ca Szkottfw T. XX. 8. 

14. 75. 
Siran Jlloi wjMja ai^ m pod hołdn 

Talarów T. II. s. 118.. 
Ima W«cUewioi Jlgi Otamtpy T. 
. n. §. 119. 
Iwan tyn Weailewicza Ilgo X n. 

1. 119. 
Iwan Dymitrowiez, ayn .Maryny 

T. HI. 9. 34. 85. i (n); 0tra- 

cony •> 86 (n). 
Iwoiiia, osadsony w Kwidzynie T. 

I. a. 117, 
Iwonia Mikołaja sttaoony T. m. 

a. 115. 

Ax;liem Wasilewios T. 

UL 8. 94. 



Kantomir T. TLI, f. 1.40. 154i; n- 
derza na Polaka a, n7. 180. 
283. 

Kaankowaki prymaa T. L •. 6. 7; 
na czele protestanckiej partyi, 
aaehwaly na zjazdach •. 108; 
ahce poaiijd Zamojskiego str. 
109; zgromiony pnei kriSla ». 
110; fikatki a. Ul; amaa Zy- 
fninata s. ł26$ nmiftra a. 182. 



KpdlniiwBkiir«iiPŁiB.r2M{iMito» 

:8I. Jb^. ' .1'. 

&r|ik4B hfts^ ^ UL 8. 1^; la-^ 
hity 8. 196. 

Kapidzi ha8(!aiT. IH. JL !«». 

K«rol Mą^^ aodermaaSi T« J. is*. 
98; chce przyiirta8zoay.6kovon^ 
8. 1:38. 489 ;|>oidęk8za«BMię'' 
tA aarodn luaŚ^gamalo*!, -gc^ 
taje zdradę, wpada w wUane 
aidla •• 142. 148; aeiwalniiui 
koronacyą Zygma&ta a. 144; 
* .swolaje Bąjm, .ogłoazooyrfrządft" 
cą państwa a. 198i; nakłada irzą- 
dy 8. 900; podbndaa lad 8. 
201 ; zdobywa [Finlandyą 8.:$^3v 
.okrutny 8. 804; adbiera £fltc>- 
nią 8. .228—232; MttkBif do 
Inflant B. 2fi3; prosi o pek<$ 
8«241; ogłoszony królem 8.>ft49; 
pohky 8. 250. 254; lanlotty s. 
256. T.n w Inflantach .8.107. 
108; nndera s. 116. 

Karlson, syn Karola T. L 8.229. 
231.232.286; w niowoli 8. «238. 

Karol Ferdynand ayn Zjgmnata 
T. III. a. 290. n. 

Kary na stronników MazyaulianA 
T. Ł a. 81. 

Karwaoki T. XII. s. 50. 

Karol arcy.^kai^tę blricup wrocław* 
pki T. HL a. 126. 

Kaaan.T, IL 8. 119. 

Kazanowski Zygosant T. I. 8. 243. 
„ Marcin T. JL s. 202. 

227. 286. T. III. s. 
61. 88. 84. 148. 150; 
w niewoli s. 157. 169» 
2ft2. 
« Adam T. m. s. 72.. 

75. 764 powiernikiem 
Władysława s. 291. 

Kaumiers Jan, syn Zygmunta T. 
JIl. 8. 248. 

Kazlm>i9ki, obnraa wojsko T. n» 
8. 60 63. 178. 210. 211. 

Kekerł^art ayndyk gdański T. m. 
.8. S45> 

Kettler Uiąką karlandaki T. I. s» 
254; umiera T« UL 8. 217. 
T. Ł a. 282. 
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T. UL 1. M. 186. 

203. 
KlcMriil T. n. ■. !»»• 
Klaeikowiki T. UŁ •. lao; j*^ 

OMMm •• aS9. 
Kitąlfiod T. II. §. fe». S70.* 
KoehtAtld |iMel do Oftragvods T. 

III. 9, lis. 
KlelM, kopAluia noiro odkryte T. 

L •• I7S. 
Kif«w» pocsątak T. I. •• 188; 

ipnedaś ■• 184. n. 
KiteMi poMł wi«dt^ński T. 1. 1. 189. 
KognowicU T. I. ■ LI. 
KiameM YJII ragniewanj n% £7- 

gmnuft T. I. n. 171. 
K«Bcrow«ki T. II. •. SS8. 
Konoewiet J.tiefnt ftreybitkttp sa- 
DMWdowany T.ia. •. 167. 169. 
KonM^rteja wojsk w Moskwie 
T. III. ■, 81; akt konf^^derAcyi 
t. 28; w l^olflce a. 39. 43. 
48. i (n). 283. 285. 
Kondydw poseł noskiewski do 
Władjsłaira T. III. s. 77. 78. 
KoBttMwks wdds Kosakdw T. III 
s. 88 ; prsjbjwa na pomoc Po- 
lakom 8. 87. 113. 173; ranio- 
hj 8. 176. 193. 197. 198. 
Koniecpolski Alezander T. Li. 
154. T. II. Wojew. 
sieradzki s. 28. 69^ 
90. T. III; ocala 
chorągiew str. 144. 
156; w niewoli str. 
187. 
,1 Stonisł. hetman pol- 

ny koronny T. III. 
Btn 51. 248; pod 
Cseacwem str. 249. 
850. 252; nśmiem 
obarsonych s. 257; 
ostrożny s. 259; pod 
Brodnicą s. 260; swy- 
dcia s. 261; na sej- 
mie s. 262; pod Gni- 
diiądsem str. 268; 
awydfstWD 8. 267 — 
269. 273—275. 279 • 



2>tt f9ŚkmAE!^ 

takdw s. 984. 

KorfaBpolski 8ti8ui T. lU. t.8l«i 

Koi», m^ce ajasda T. L s. 109. 

KiMBBląnlji ^tt wo|«w. wołosldsgo 

T. IL 8. 96. 97. T. ni. 8. 87; 

«mieim •. 38. 
Konstsncya arryks^aninkft laka- 

ska, 8oaa Zyemnnta T. IŁ i. 

142. T.III. s. 248. 260; anie- 

Ko8i6Bld wdds KoMikdw T. L s. 

133. 134. 
Kopnewnica T. II. s. 48. 
Korecki Samsel k§iąMĄ T. m. s. 

112. 143. 146. 150; w niewoli 

a. 157. 
Korycińjki T IŁ a. 42. 
Kossakowski T. I. s. 136. 228. 242« 
Kostka hetman Kozaków T. I. 

8. 238. 
Kri^ielnicki T. I. f. 223. 
Kosacy obursają Turków T. Ł ■» 

96 ; wpadają na Woło^scsysnf 

8. 154. 159; pnstossą WołyA 

8. 160; począttk Kosakdw s. 

174; poddają si« s. 188 T.IŁ 
. pod Smoleńskiem s. 191; wierni 

arólowi $, 195; chcąsęłącsyd 

8 Samoiwsń^em a. 221. 229. 

231. T. III. 8. 51; pustoszą 

państwo tureckie s. 113. 114; 

na morsa Czamem s. 117. 174. 

175. 179. 181. 187; niechętni 

8. 192; uApadają na turecki 

obÓ8 8. 198.228; burzą się 8» 

284; poddają hię s. 285. 
Krajewski towaraysz T. I. s. 253* 
Krasicki Stanisław, kasztelan pne- 

myski T. 1. a. 137. 138. 
Krasiński Stanisław, wojew. płocki 

T. n. s. 23. 
Krasno Sioło T. II. s. 187. 277. 
Krasnystaw T. I. s. 88. 
Kremr-ski, wódz K saków Tom I. 

8. 187. 
Knycki Felix, podktndersy — 

referendara koronny T. L a. 

246. T. n. 8. 74. 113. 195.197. 
Kucaboraki Jan, hisk. T. IL a. 198. 
Kwidain T. L 8. 88. 
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IiOngnich T. I. a. LI. 
Itei^owotsk i Marcin kasiteUn pod- 
laski, pnemaw-a w obronie 
Zamojsldego T. I. ■. 10; pofcl 
do AoBtryi str. 130; nmiera 
• 8. 18S. 
Leiniowoldd Marein starosta sa- 

toraki T. III. s. 9l« 9S. 
Łeśniowski Idatensa T. I. s. 238. 

240. 244. 
Lestesyński wojewoda brtewki T. 
I. s. 178; kanclen T. III. i. 
281. 247. 
Łermont T. IIŁ s* Ol. 92. . 
Łewenhanpt Alezan. hrabia T. I. 

8' 189. 
Łeiiń ki T. II. s. 78. 
Libina T. I. s. 918. 
Ligocki T. I. 8. f 30 
Limbnriiki kaiąśf T« L s. 268; 

poległ s. 499. 
Łinderaon Andtsej T. Ł s. 250. 
Lindom Bonde T. L a. 199. . 
Litsowski Alexan. łą^s]^ się i 8a- 
moswańcem T. łl. -s. 170; het- 
flumem Kpaakó ir a. 1 78.' T..III. 
8. 25. 68. 69. 
Lissowca^ki T. III, 8.68. 70. 91. 
94 108; snoszą Wfgrdw 8. 129; 
w CsecbM^h a. 180—187. 188; 
iwydęstwo nad Tarkami 8. 204. 
Lipski T. I 8. 158. 

ff Andrzej bisk. łaeki T. m. 

8. 68. 78. 74; -podkancle- 

nem str. 81. 106. 128; 

sprayja Bakosaanoai a. 184; 

: Uskaitem Łajawskim str. 

281. 236. . 

Listj: Karola kaifdia SndermaMi 

do Zamojskiego T. I s. 236. 

n.; odpowiedź 8. 286k n.' 

„ Od Wlad|rkd«r raskich T. 

I. 8. 274. 
, OhodkiewIcsHi T»in Ł sic 

277— 2il. 
,, CharlesUiigio Mikollga do 
i»rs7jafli^la o Dymitrae T. 
IL 8. 159, n. : 



Listjs ZdlkislWskieiro o myprwĘńt 
na Moskwa T. IL-s. 188. n. 

f, Młoekiego starosty dic^* 
mińskiego T. II. s. 200. n. 

ff Księcia Bożyńsklego o wy- 
jechimia Mujnj T. II. s.. 
209. n. 

„ Maryn j do Folakdw T. II. 
8. 22Sw 

9 Żdłkiewskiego do krdla T. 
n. 8. 248. 

„ Dymitra cara do Mnisacba 
wojewody saadomirskiego 
T. IL i 279—281. 

„ Dymitra cara do Zygmunta 
T. n. 8. .282. 

j, Pawła V. papieśa do Ma- 
ryny Mnisahhdwnej T« JL 
8. -297. 

ff Dymatra kniazia moskiew- 
skiego r*o Karola księcia 
sndermaAskisgo T. II. s. 
814; rdtne listy T. IIL s. 
306^816. 

„ Wojewody smoleńskieco^do 
Sanjskiego T. II. 8.61 8. 319. 

„ Okólny Zygmunta T. IL 
8. 821 --324. 

„ Hetmana d«» króla a poft 
Carowa T II. a 824 

I, HetmMia po . klnsayńskiej 
potrzebie T. II a. 827. 

„ Króla do Ra<^nidd6go bi- 
skupa warmińskitgo T. IŁ 
8. 882. ' 

„ Chodkiewicaa do króla T. 
III 8. 48. 

9 .Obywateli nowogrodaUch 
T. in 8 50 n 

•„ Badsiwila do królewies4 
Władysława T. Ul. 8. 57. n. 

, Żółklewakiego. do króU T. 
HI. a. 185. 186. 

9 ' Z]^gmuntM do kanderaa T. 
III 8. 276; odpis s. 276. 
277. 
Lisaeński T. I. s. 280. 

Litwiai.*T I :8. 24. 83;. pnyii«=> 
git ją kadlewis 84; łąeaą ilf 
a koroną s. 227. 

LobkoMtcm posil liied. T« I •. 189. 



— X — 



Itdboialtito' BelMtifM MflsittlMi 
wbjoiekl t: II. i. 34 
' p« SfciaMtfrUMPOBta i«i- 
dMli T. II 11 90 T. 
III. wBtnyMtiJB Mpfd 
TiMu^ir w, IfiSS; het- 
nanem pOtnjm korott" 
i]yj» I 161; pT/eionij 
8. 168^ 171-^196; od- 
bim- bnłanr^' ■. 1^9; 
pMniAs:T«lu<tfw 8. 283. 

LadnoM BoMd i Liti^y T. I. 8. X. 

liuH woiewodU' siMradslBi T. I. 8. 
148; posłem do Swecji 8. 
S03; ofMioiwał Bstokłwlm 

8. ses. 

„ I Hotr T. II s; OT. 
^ BScfooka 'i\ IŁ 8; 98. 
Łastkdw T. I. 8. 184r 
JfaMtt BlolP' 8tAnuta lityńskL T. 

IŁ 8.-88; jeg^ pnjttii ty 8. 

STff; pl^a0|urMl^a kn5ł» 8. 105. 
Zi^cijce T. I K 97. 
^opmofr Sacbary- T. U 8. 841; 

kM)* *lriaę 8. »65 )t86; ibie- 

I* wojiko 8. 867 SM9; pod 

lffMkw%i8 878; ŚBBMTĆ jef;o 

8) S7<8 
Ubbitda* Aitk»ry M8swiił»ko8arki 

T. I. 8. 148 178; tii8KC8y Ki- 
. jdwssoBfsa^ Mr.- 176^ ubity 

8. 187 
ŁitmiM Jao starosta bneskl T« 

III. 8. 889 830. 
^nbieAski Stanisław biskttp płocki 

T. L' a LL 144. T II. s. 

IMrf T Ul. a. 881. 
Zijkdw wdds' moskiewski) T. III. 

a»67. wMoaajskaa. 74: 76..85. 



Ul. T. I. a I59i 
Maoiil areyksiąż^ atiatryacki T. 
I. 8 150 

eeiAra«3l>IUi ■& Mi 



Maei«|owiki bisliip krnkowtki T. 
L 8. 846. T. n. kardynał a. 
84; araśony na króla s. 41. 
68; wstrijfaiBJe^kitfttf^od^wiUi 
»> iftiKiBsanaiiii il>8f; waMk 
m lOOi 

MwialiAiU>lX SL«8i I98c^ T. m. 
80 88: 

MalesjJna G^ennanik bfiktt]^ m 8e- 
w^ryuai! uBuajUbsi ytufi/tśkt- "tL 
I. atf 159. 141V padsti^pnf a. 
818; nitfrenifat.- Sl4i 

Malgorsata iona Hier6Aie|{9' wo 
y^m€^ wołoaiiefo T. II. 8<fiX 

Maatfelft' wdds oesr-rild T. I. a. 
149 T. m 8 88t. 
9 Wtfdai biwbddd* T. I. s. 
S4K 850r; 861. T. IŁ 
8. 107. 118. 114; po- 
bity sr 115 T:in. 81 883. 

ICarcbocU T. IŁ »> 195'. 

MtrgeretT. IŁ s. )5B; j^gaśnlat^ 
deolW'ji a Dym tne Bi I68» 

Maryaą, córka Mniaacha wojetrody 
iiandoiiirikiegovBaś!nbi0iui Dy- 
mfWtftwit X n. a. 148; dyit- 
lynas^podirdiy jej. do Moakwjr 
8J. 99a; # Hoakwir' a. 144; 
koruifowanas. 14T. 807; wr^ 
kn nieprzyj^efół a; 150; nojea 
•L* 18^;. w nievtili' a. 165; tt- 
wolaiona a. 174; śinbaje po- 
wTdm^<8; 1.75; ir'Dymitrowla 
8. 809 i (n); b«t«y wojsko — 
wyjeźdź* d^ Kałtigl 8. 811; 
otmiea' tgodę- •<. 888. 856; 
w wiffsientli m: 2G4. T. IU. a 
ZtrMtk<ego< — śmierć jej a. 34. 

Maasalsk* WaaU T. JI.s. t38. 178. 
„ B yK kniaa T. H a. 
176. 899i 

Mftsltabbf iwedatmasUeinJti T. Ul. 
a.' 85. • 

Mas/kfewim Sam«el pułkownik 
roty ks ę^ia^ BoiydLiego T. II. 
a. 189. 



mafunp^ itara m% 
o horunc poUbf T. I. s. 80; 
ogłbsićtfy krd^^m s. 41; pod 
KraUywims^ 54; peratony a. 
54—56; udiijfrii^kdoksi^twa 



f 
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ByciQr«|'S. 79170^, tnlętywiiie* 
tM{| •. 79; nw^friotfys: 91; 
saMera Sledmioitrdd Bi 2ł3. 

If^iMcł AndMij T II. k 90^83. 

ltlDdat« M* paniTątlrf •brania Wła- 
dysława - carem moskiewskim 
T. II. 8. 254V n.; napumiątkę 
zdobycia StDcitńslBa T. III. s. 
II. it(ii). 

Mendosa poseł hiaspański T. I. 
SI 194. 

M^sreeki Datiiło Iwanowics kniai 
T. II. s. 3S7. S4IIŁ ^ m. B. 94. 

HiehBł wrijewddA mitltMAskt T L 
8. 158. 161. SIS) rnfdseaSie- 
dafogroda- M 9.16. S47^; swy«- 
cifi»iiy a. 2MI Sl5; aabłtj s. 
226. i (n').' 

itlichał hospodar wołoti T. I El. s. 6. 

liioohowiackl powlemlM Dymhra 
T. II. 0.146; ketiuairam « 8a- 
moiwańcas. 178; aabitj s. 173. 

HiUtyca KomaJiftw syn Filareta 
metropolity rostowfckiego, kan- 
dydat do nroim mMkieiwikSego 
T: ił f. 243w »4f4 

Milewkki T. I. s 170. 

llOmn Kuśma T. IH s; 99. 80. 

Miński Stanisław T. I. s. 170. T. 
IL 8. 34.- 89. 

14łeekl T. II. s. 178; swye^fia 
8. 178. 

lAodiriammskiT. I. s. 899. 

JlaisMcb Jeray> 'M^Jewbda śtttOo^ 
mierski T. I. s; 165; wkracza 
do Hoakwy a. 8»8, T. II. 8. 
105-;* popiora> spiraw^ Dymitra 
8. 189. 145; na ciele wojaka 
9^ 138. 184'^ w niewoli s. 1^ 
uwolniony ' 8. I74i^ 

3tf nis^ecb starosta lakowAi T. II. 
8. 151. 
„ starosta saHoiiki T. II. 
8/ 804.' 

MoCBArskI Stłfkn l!. HŁ •i' 9«1. 

Małrfłk' Hieronim lioepodar mttl* 
tański T. II. s.^ 96. 'T. IH. s. 
6. nmiera #» 87. 

:Mobiła Bymera-T. Ł a. 897^' ^ 



iMUtow 8^tlMir7. K m Ito. 
Montagne T. III. 8t«tae8Dy a. 960. 
Moneta' T. I s. XŁir. 
MorslA SlaBisł«w'T. H* a. 88. 
M^M* łąc2i% 81^ a B^alasod 7. 

Hr r 91 1 ; bursą •iQ> s» 968. 

T in. kroki op<^kdJ a'P<« 

8k% 8. 51. 53;pobad]r8J%'Tor- 

cyą do wtijny^a Pdtskf^ s, ItWL 
Mesbwy miasta (pisanie T. ni. 

8. 90. 
Mosajsk T. II. s 901. 
Mioi^awsU Fiedor yaleci naitnm 

Władysława T. II. s. 941. 948. 

251. 960. 
Mnmdin sułtan naj««dAa Fblsk^ 

T. III. 8. 282; jego ncieeska 

8. 283 
Mysakowski T. I. s. 940; mmrc> 

saałek. wielkł koronnym' T. IF. 

s. 13 95. 34< 54. 59. 08. 8^ 

90. 94. 



Naiewajko Saymon n Mntymili* 
Kśk T. I 8. 170. 176; wtturga 
do Litwy, tfched^ w stepy a. 
177^ stara się pejedaać «%et- 
mancm 8< 178; raniotiys. 181; 
śeicty 8' 188. i (n). 
Nftryttnatewies Roman kslii*;^ T. 

U. 8. 178. 
de Naasatt' kiiftę T. L s. 933. 

83T. 941. 
KasMEokiiif Boryi T IL 9. 1t>9. 
Nettosiiraaey Iwan^ T I. s. ŁIU. 
K!4mira T. HI. b. 189. 
Niemojefwski M^lens^ T. I. s. 949. 
NowodworAi Baitlomłei T. n. s. 
199. T. lU. •: 8. IV. 
08. 79. 84; raniosy 
8.- 85; pod Moskwą* 
8. 91. 98. 
D Adam1»ii(kvp kamie- 

niecki T. m. 8.94. 



Obietnice pcaMw aagnmicanyok T 
I. s: 84. 851 
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T. I. J. 176. 
OdrB7Wo)8ki T. III. «. 148. 
Ogiński Bohdan T.,L f. 186. 
i^fmnirseiiie wtsdzy królewskiej 

T. I. s. xxviii. XXIX. 
Oi^śnieki Mikołaj kaastelan T. n. 

s. 148. 174, 
Offtliśski stani tif poniAjć Zamoj- 
ski' go T. 1. s. 69. i prse- 
chod^i na jego stronę 
s. 86; BBierm s. 182. 
, Piotr staro ta srrf mski 
T. m. s. 70. 71. 83. 
179. 186. 193. 
OpoTOwski T. III. f. 67$ sginął 

s. 186. 
Orlik T. I. s. 175. 
Orlłkowaki T. II. ». 173. 
Orzechowski cseńoik T. I. s. 43. 
On' kki T. I. 8. 1 73. 
Osipow. mmek T. U. s. 226. 
Osiek T. II. s. 48. 
Oeman snhan T. III. s. 12R; aa- 
myślą o wojnie a Polską s. 
183. 147. 166; eiągnio a woj- 
akiem a. 174; okrutny s. 175; 
pnyhywa a wojskiem ». 177; 
liczba wojska, opasanie oboaa 
a. 178; nderaa na PoW<$w s. 
181. 182; strata s. 188; pod 
Kamieńcem f. 185. 1^6; po- 
strach 8. 1^8; ostrotaość s. 
191; kroki o poktfj s. 194; 
sstnrm prsypnszcaony 8. 20 ; 
klfiika s. 204; skłania 8ię do 
pokoju 8. 205, 206; pogrdikU 
8. 207; namiot jego Sk 209; 
waranki traktąt^i f. 210; wspa- 
niałość sułtana a. S1 1 i (n). 
Oiscdiński kasateUn T. I. «. 265. 
^ Zbigniew wojewoda pod- 
Jasl^i t. n. 8. 52. 60. 
T. m, P. 91. 
». Krsysztof podWomoray 
• sandomierski Tcm III. 
8. 248. 
' „ Jerayoikłi-n}>i do ^gody 
poałdw na sejmie T. m. 
a* 265- 271.. 
Os8', raeka T. IIL f . .^59» i 



.Osirofftki ka{ąftt^«*t W t at elap 
kinkowaki T. II. a. 8. 23. 28; 
ohłudny 8g 41 ; propoiiitjo sgo- 
dę s rokosaanamł s. 47. 48; 
o-trotny 8. 84. 95. 100. 
Ostrogski Konstanty ksiąię T. I. 
p. 167 ; iłiakontent a po- 
łączenia Busi a Baymem 
8. ^72. 
„ Alezander nacrelnik Sy* 
amatyków T Ł a. 246. 
247. 
Ostrordg Jan wojewoda |K»Bań8kr 
T. L 8. 85. 155. 265. 
T.ILs. U. T.in.8.42. 
Otfiaowski po>el w Carogrodaie 

T. in. f. 133. 
OaLenhtiftn T. HI. a. 229. 24U 
944. 947; rEą<zea Prus zaję- 
tych przez Gustawa s. 26]r» 
271. 279. 
OAga Piotr sfdaia Iwiowski T. II. 
8w 102. 



Pae laar sałek T. I. 8. 124. 
Pakt<% konweata, i»h focaątak T. 

n. K. n. 12. 
Pakta bendzvńjkie T. I. f. 134. 
Panccrai T. I. p. XXI. 
Parkan T. I. n. 175. 
Paro9>owio« poseł mo8kiewiki,T. 

n. f. 212. 
Pękoftławski T. n. 9, 4». 68. 83. 
Pełnemoenicy holenderecy T. UL 

8. 261. n. — 253. 
P6reosł»(W iifolica ktsiążąt kijow- 
skich T. I. 8. 185. T. III. r. 

284. 
Pia«ecki Paweł bisKup praemyski 

T. I. 8. LI; binkup kamieniecki 

T. HI. 8. 256. 
Piaskowski wojewoda T. I. 8. 240. 

24*). 244 
Piława, zam^k T. IH. s. 242. 
Pliehlia T. UL p, 74. 94. 169. 
Płfkf a woiHkowa T» J. 8. XXIV^ 
. XXVI. XVn.:n. 
Pociij T. I s, 172. 
Podatki T. L p. 2^., 



' '■ • lfBi#teltidKiPii*j T. II. i: S05. 
fMyrilnow^ podstdk tteliwalÓDy T. 

hi; •; ses. ' 

Fodw7^6«ilKiifperT.I. k 18t. 188. 
FÓbitf W UoAlfAe T; n. 0. 145; 

W7rsii'«^'0. 150-*-' 15 2. 
Ponctowskf marssałek koronny T. 

'II.«.68. 
Forycki T. I. ». 170. 
Pdflfhitwo óo kr<51a od iwiąsko- 
'■ ^ycb T. n. s. 195. 200 i (n). 
Po8el8t#0 króla do Sznjsktego T. 

II. k. ^02. 205. 207. 
FiOMistwo k^ceiaprttskiego do Ga- 
Blfiwll T. III. 8. 244; warunki 
neutralności B. 244. 245. 
Poiłowie Doikiewscy sapraitaj^ na 
Wciii Władysława* T. II. 1.212; 
IkŁ fnrzyti^ 0. 216 (n). 
Po0ło«ie moskiewBcy do Zygmunta 
> T.II. B. 254; poełowia aalrs^- 
mani, wywieiieni do Kcnilonki 
8. 266. 267 i (n). 
Porządek ślobu W. kniazia Dymi- 
tra T. n. ly^ 286. 
Potoccy T. II. s. 74. 84; w Wo- 

łoBzcsjsnie s. 96 97. 101. 

Potoeki^Jtkdb T« I. t. 160. 9tS. 

2^. 244. T. n. t. 87. 

62. 87. 91 96;'<r.'III; 

: ddw^ds<ia wojska 0. 7. 8; 

"kafstelftfl kamientccki s. 

. ^' ■ ' > 9. 10; wnjewoda brs^la^- 

•ki a. ii. 

^Jak fetar00ta kamienSeeki 
Ti L'b. 169. 182. 227. 
: T.'II. a. 97. 90; wojewoda 
i brlieła#aki a. 219; obmny 
dowddacą i. 2301 'J. UL 
.\iiS. ' ' '••••• ' '• 

'Stefan T. I fi b4ffJ TAL 
ataroi^ta fdfńflil s. 84. 87; 
T.in. 0.6.8.97; wMul- 
tam^f wtiiewoli 0. 88. 
.Ifftołaj .TJ«Itt. a. 4. 6; 
W nie' Colt 8. *157. 
, • : StknisłaW. kiittelan ka- 
. to>icniećki T. HT. 8. 262. 
PoTcl>0W wej0ki fcr«kow0ki T. II. j 
0. «8. 95. ' 

aibL f\m. DKiej* p«BOwa»U ZjgmwtU III. 
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iP^dwietRcI morowe w Polsce T. T. 
^ 8. 118. 287; w Warscawie T, 

m. i. 937; 270. 282. 286. 287. 
%2ar w Warszawie T. IŁ 8. 82. 

„ Moskwy T. IL s. 271. 
Polnreki T. III. 8. 18; kniaź s. 

29. 30.; W Kałudze 8. 68. 70. 71. 

83. 85. 
Pftiwa uchwalone na sejmie T. I. 

8. 82. i (n). 92. 93; wzglądem 

cudzbziemcdw s. 94. 
Pkx>jelt.o sposobie elekcyi T. I. 

8. 95J. 
ProszowickI T. II s. 267; na ttdo 

Moskali 8. '272; poraAony a. 

273. 
Prytwic kasztelan kamieniecki T» 

II. 8. 52. 55 
P^er^bski kanclerz T. II. 8. 34w 

54. 108. 
Przeremski Mtfacymilian starosta 

piotrkowaki marszałek T. in. 

8. 40. 
Protestacya komisarzy wytnacro* 
' nydi do zawarcia pokojv z Mo- 
skwa T. I'I 8. 52. i (n). 
Prryjemski Andrzej kasztelao T»^ 
n. 8. 23. 
„ Adam T. III. s. 169. 

PstfokoAski podkander/y T. I. s. 
^ 207; bisknp przemyski i. 56» 
' : T. IL kanclera Wielki kolx>nny 

s. ^l. ■■ ' 
Puck, mliirato T. HŁ.a. 249. 
Ftiffendokf T. I s. illL 
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Badnła T: 1 s. 927; bospodk/wo* 

ioski T. III. 0. 200. 
BadO0«ewfti JPfdrzf^j podkomorzy 
* wieluński T. fU ». 69. 70. 

Bniflaiwilł iJerśt'^ 1- ■• 173. 

' Kardynał; uśprnwiedllwi».. 

«!f'T.'1. k. 123. 189. 

ĘrzTSztof T: I. 8. 189*. 

' 299i^porai^ SswMtfw t. 

^230. ' 232. T. ni. pod^ 

; Rypą 8. 22'ł; mowa ł^-^o 

8.'2n I —935^ bHman pni- 

ny irtewsKf a. 940-242^ 

67 
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t31; podcMMj.liWwiki 
T II. I, ». 0. 11. 20. 
95. 26; nuuranltok ■• St 
8S. 89. 46. 50. 52; a 
krdla S.64. 62. 66. 80. 
83. 90. 98^ n; laoti li^ 
s ZebrijdowsUm ■. 98; 
sater^i s CbodldewicseDi 
«. 105. 109. 
, Mikołaj wojewoda wi- 
leński T. n. i. 106. 109. 
„ i^lbrycht T. m s. 169. 

BakoGJ T. m. 8. 129. 

Baogoiii nnncfmai T. U. ■• 148. 

BatomiU itarosu ostrowski T. II. 
i. 180. n 

Beces T. I. s 42. 

lieligij^e spoiy T ^ * ^^' 
'^ham bmitiije się pneciw Zjgmui- 

towi T. UL 4. 228. 
' iiich«lie|L kardjjBał spr^jja Gusta- 
wowi T. III. s. 278. 

Boclwcsew T. III «. 2 U 28. . 

BpoTomass poseł aogielski T. m. 
8. 270. 274. 

Hoikosa T. L s. 28^ 

Hokosssnie wjpraw^ąj^ poselstwo 

, ;. do króla T. II s. 44; ieh tą- 

" . d^ia s. 47; w Oi;arowie a. 4f ; 
ąk)Maj% broń s, 55; bf»r«% nc 

' .^ i. 61. 70, 73; WTprawia^ po- 
słdw 8. 76; pnEepras]U|i% ^i^^l* 
8. 1 Q5; piepppzMiie akatki s* lOf . 

Komnoow Midial otbraDy ;Carer> 
moskiewskim T IIL s. 33; rdd 
jego 8. 95. fe(n). 

ir^omsnodowskoj kniaź T II. s. 176. 

Bosf^berg T« I. s. 9Bfr^ 

Itostow, 'zamek 'T4 II. p. 177^ 

^Rosnsn y^lradia wpjewodd .wpłff- 
ffkieg<^ f . % ą |58; ^cikodzi 
ą. i6i; najfżdia fuk, PoląkdF 
a, 169;.8fFAecai7 s. 171., 

ną^Sfi/omerfio^ |K>](rqqFdseide T 

,..I.> 115. . / 

llo)OTic}i 9 Odań^kii^T. I. s. 187 

.M w 8atoMmie 8; HI. 142. 

JStbiyński książę miici eię na Ko 
aakack T. t s. 178—180; daje 

t. pomoc Pym<trowi .T. II. str. 
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IM i apM8ps46«lri #».:j;rp. 

176; ipoij s Sapiebą ,#, 182. 

192; mowa 4o wojska Si 199*- 

195. 204. 208; roąnick W obo- 

de 8^ 209 1 ośmienony 8» 819; 

wstnjmnje sap^d fiesakóir ^. 

221; umiera s. 224. 
ftttkycki X. m. B, .C6C... I 

B07 Gabryel poseł bisspański T. 

III. 8. 254. 256. 

* • • ' 

Bndolf ccsara niemiecki wspięta 
Zhoiowskich T^ I. s. 18; »t«ra 
sif o koronę poisk% -S. 20; 
podbnraa Kosakdws. Ufjcbce 
aawnce ptijmknp a JPolską 
f. 155. 189; mnOwy aa Biccem 
sehods% a. 193. 

Bi&ehs T. I. a. UIŁ - 

Bosiecki X. IX- . s . 227. T. lUL. s. 4. 

Bosisowski StaiyalaJW. X« UiL s. 
140. 182 ... 

%4Mie nkacaai T. Ł ailOtS; o- 
,U989ni s, 25.1. 
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i^an fiasia T, I. s. 164..: 
6sl««insa; popeł do Felski T. Ul. 
. -^s. 241. 
.6amoaw«ńee T. JU •« 16i9 ; Polacy 

jiąeaą Bi9> itoi s. 172 
Samoswąniee X. IL f. 175; kroki 

pomyślne s )7.7; :«» Tassynłe 
'/ a*' 19j9; nehodai d8l. Kaługi s. 

208; dątj do«M«8kFy s. 242; 
. odnm^^a siesdt fST2SS; samor- 

dowany . a.: 68^. 64iu' Tom UL 

Sandomiers T. II. Bh 32. 37. 
f|p|i|ebstX^w^X» 1. 8.''108..189. 
.. 7. II. kandera litewski 
. . f. 498 2l]S. 217; nalega 
^ . . •'o..wyjaad WłftiH^sława do 
:. } .« .Mwkwy; s- 988. »6^. T. 
:WI..: iV.,.56. 64. 80. 86; 
'■>•• «0lUwy.«. 8a«^94;.jega 

nowfl a^ 95 .97. 108—240; 
P' Miony f. 241 '-255. 
« Biikołttj T. Z. 8. 199. 
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Saffofirfi jad BlouMitaHr*' tft :iiś»^t. 
fiki T. I. 1. 255i ^«257. 

- : .' T. n. •. 172 174. i (b); 
przy SamoKwaAcll:^^ pod 
Belbhowem •. 176. l^H; 
uwAlnift Folaków 8» 17S; 
pod Kałiiiyiieiii 0. l&l. 
184; pód Trójcą i. 193; 
}ąesy 819 s Rotyńtliiiii s. 
S05. 206 ; ' u&jo się do 
Kalbgi- 8. 224; -pod Mo- 
skwą 8. 242; BtMPft ttę na- 
kłonić SiUBOSWttfici do 
•sgody i. 2ft8. 1(56; pod 
Kaługą «tr. 261. S7ft; 
nibsc*/ Moskwę Bp 274; 
swyeiffta 8. 27 &. 277f ti- 
miera T. IIŁ «. 16. 
„• Akzindai'. T. III. s. 65. 

^wiria T. 1. 8. 179; Tai^ay 8.'t6) . 

:8a8ko w<$d» Kc««iktfw Ti L i^ 1 78; 
zabity 8. 181. » ' 

:88jniiki ^ tfmierei -kr^l* Stefana 
T. i. 8. 2; t^toM ipae T. II. 

• -a. 26< ' ' . T . 
tf«e4eBae T*L<a. S1( ciai 
ieh trwMiiSa 8; 1 Ml.. • 

„ Kenwokseyjof ^ T; I. • 8. 6. 
„ £i«k<7}iiy> T. X. 8. 20. 
^ Bolronccyja^ T. 1. u* 80. 
^ ' Inkwizycyjoy^ Iniraliwy T. 

' L 8* 124. 
^ a#rwieiny^ T. L .8i 132. 
\„ w-Warsaawia: T*' I. s. 185. 
y, «r Kmkoiwie T. I 8. 155. 
j, WWaMZfnria O?* I. 8. 196; 

•■ tfobtratonai pobopjr a. 197. 
^ sswidiki 48 :&nderkopiDg 
ail08iM«i«rpieni» koMkikiej 
religii T. I. a^ 198. - 
^ w Abroffn T. I. b. 20U - 
^ w KrakSrie T. I. 8. 245. 
y, W Kiderkopiog T.I. 8. 245^ 
■^ tta6aWy«zayi^Tir^ L^itr. 

• " 259^fl67^.*' " ■•' *■'«'':''« '> 
y," W WAr8kalwi4 Tc JL m. t. 
^ a^rwteny T. U. «.' 25« 
^ ir Wartiawi* T. IŁ itr. 

74—81. 
^ w WamtiH* T. III. str. 
14. 40. 
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„ bńr/liwy TP. ilL' d. 78. 79. 
„ iT :B«dzi6 T. III« ^ 1S9»' 
„ . w Krakowie T. HI. a. 1«0. 
j, w WarskawM T. ' III. •» 
: :/ ' fiI8f nchwa)y j^pgo s; 285. 
^ w Krakowie Ton III. air. 

<4a. 
, w T raniu T. IIŁ a. MA. 
« w fYarsaawTeT. IU.a.2flf2. 
' 286; a chwały jego a^ 288. 
Seqd8iak Techinn T. I. a. 164; 
■ stacza bitwę a Zamojskim a. 
165. ll{6. 
Shipper T. I. 8. 142. 
Sipiński Ti Ł 8. 280. 281. . 
Siaoiawski Jakob T. II. 8 20 

^ HicfODMB Tl n. 8 87. 

8l6niaw8cymecbętmT. III. s. 118. 
6iaisD basza -posał turaeki T« Ł 
: ; OK 20r« 150; walczy-^ obefmaja 
władaj '.tiąjwyłssą 8. 159; pod* 
; .'ią|a.'Miilta(i7.8..164. 
Sientński wojewodiie podlaski T. 

II. 8. 48. 
Skij^y cfljrakie T.IU. a. 20. i (a) 
Skarga PJbtr T. I. s. 99. 257. 

T, IŁ 8. 2Ł 

Skinder basza T. III. t. 61. 112. 

114. 115; podpisiga agodę.s. 

lIC; pustoszy IJłuaibi^ s. 117. 

131. 149. 162., 154. śmierć 

fc 157. . 

Skop-^; T. IŁ 8. 179. 9D8tf 228. 

• . 226; zwycięża 8. 227;- ot roty 

8. 228. 
Sftngolecki T. II. a. 6; ara*d*y 

. na krdia a. 7. 66. 67. 88. 
< Smoiatek T. H. s. 184. 1.68. 190. 

. • T. IIŁ e. 8. . ' 

^poraaiwski piaaw.JwowL-ki T IŁ 

8. 89. - .»• ' 

«QbfietoU Jak'<b.>TJ(.*.88. T.IU. 
•8 M. 74*91; raniony a. 
92 94. 198.. 206; n suł- 
r t4ia' 8. 209. marszałek 

fCjmn* 8. 240. 270. 27 U 
„ Marek T. I. s. 89. 246. 
« Tomasa T. HŁ a. 169. 
Boraasra, zamek T. I. a. 228. 

i;7* 
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aohflBÓwr. IL 1. MKU 134; pihi 
■łem ■• 918; edim^e krdla 
T. IIŁ i. 4. 

SokołoirsU T. ni. t. 7l4 
Spytek Jordan T. Ł i. SS. . 
Stan dwcsesny ^rmatyi T. I. i. 
XŁiy; Hiia|>uui ■. XŁy; An- 
glii 1. XLVII; Nieniec str. 
XLyilI; Bosyi XLIX. 
StarowoUki T. I. ■. ŁL 
Btarestowie grodowi T. I. a. XL. 
Stadniocy w nicwołi T. II. a. 165. 
Stadnicki Staniaław karztelan prae- 
myaki T. IŁ a. 11. 20. 
30. 39. 49. 62» 66.[84. 
808 811. 
n tAdam kaazteian kaliski 
• T. II. •« 68 V itenoata 
przcBiyaki a. 64. -66. 
• ^ Marain T. II. a. 144. 
Stnibowaki kaaataiaBparnawaki-T. 
La. 832. T. Ul. 8. 38. 88. 95. 
Stanyńsk» T. II. a. 91..' . 
Sternschild admisał aawodaki T. 
' ill. 8. 857. 
Stężyca T. II. ». 20. . 
Stegeborg, śBamck T. I. a. 908. 
Stembock hnbia' T.: I. a. Id9< 
StiernskiOld wdda aawedakLT. m. 

■ a. 21T. 343.': 
:8M»iri«6ski T. ir. a. 178. 
Siraś MikoiaJ T. IŁ a. «4. 837; 
-)< 'li|cay iię a Gi|slewBkiia a. 271. 
873; T. III. 8. 15. 28. 27; 
1-: # ]loak'w]e.^aBfaEdrÓ8B^^ą4.^8S; 
«wi^xk>ny a^ SH^ moioiffa. 143. 
164; w niewoli 8. ł6i7i .3 
:flwor«>«aki pooeł a.'Ł.a4. SAir 1 
Snereheraon T..I. wydaj« wunjBiy 
Karola Saderfalańśkin|^bwl40i 
Solikowski Jan . atoybUka;it! T. Ł 
«. ŁI^; atkuar .»^ iMwdinionycb 
pogodsić 8. 8. »• ^ 

Sgnibd w UjiaalnT^L aiia9;an- 
'-•' twiaidaa ^yataanie angsbnr- 
'BlBfea.il 40. 
• , f reeki T^ L a. 172. Synod 
w TomBin.<a. 172; w Piotr- 
kowie T. IŁ a. 98. 
•Sybefya pisyląctona .do państwa 
'nioakie\ł8 kiego 3\*IŁ av>lł9. 



S|wm Jioapodar lttiltallsU'<^1^dEE, 

•• .' a* 96t • . I • 

Stymon lokara Bytniti^ T. IŁ a.. 

189. 183; nwoai Dymitra 8. 184. 
tSiembaci: T.IU. a. 15i». 154. 171. 
Sacaarbatow. knfai T. H. a. 144.. 
Saereneiow T. IŁ a^ 134. 843. T.. 

m. a, 94. 96* . . 
Salaekta wyłamuje ai^ od podat- 
ków T Ł: a. XII; taHąga ai^r 
• do piechoty a. XXIII; pray- 

pnsaezona do prawodawstwa a. 

XLI; wyj^ od podatków 8.. 

8A; j*-} pnewaga a. .859. 
Ssląak {Hragnie aic doata4 pod rz%dy^ 

Zygmnnta T. III. a. 198. 
Satfłdrski kanelom Władysława T. 

III. a. 818. '> 
8aa«ho«ak(4 kniaa T. IŁ 1* 16». 
fia&l' ^danamł : tfoapraasa wajako 
: w Finlaodyi «. 9e6«> . 
Siujski WhByl T.IŁ a. 185.. 149; 
'^ obrasiy.iariem s.- Ifi4.<;ł66; o- 
. . kmfenir a.n:187; : inienAwIdaony 

a. 171. 174; nieustrasaony a» 

I- x> 179;jaa^erapniymieraeą;:8a«i^* 

cy4^ja.ri8t>.v907f ałofto-^y a tro- 

^ .^ nd $i Sdd ; .w^^^ny • Polakom 

.a.: 254 { ^ n kt^Hw .a»4 262; n- 

miera T. JIŁ A.. 194; 195> 

SanjaldiŁ^an <T. II. ft..l33. 141. 

wydany! ĆolakoA a. 254f 

^ i Dyi9iUl /EiIŁ/ik^US; do- 

:. , ^ ' ^'daro.WcilYa.atr. .228. 

r . . ... Iw IMotióaktt' 4. .932. .234; 

.; pOtaAongr 4i.r93&; wydany 

T r . Polakpm.it.* 2»4i T. III. 

• l'. nmi aa s^hIO^* .' 
fita|tiakoMaki l^isknp T^ in. a» 
41«^159U- .y I - :.ł 
.:'••■.' .B I .'I o . .iłł/,. v/ 

'U- .r .r T -w a?r «•.'■; •■ 

*.'-,? i .'i *, ""- . .' i'l/ V 

OPado Af ifnnuftt J^ JIŁ. a. 1^. 
Tarłowie w ńiąwoll Tt H. a. 16Sk 
.THmaiflloiNt T<>XlL'a^7(l< 7U 
TargoWiOt.iT.I. s* 824^237. 
rfTariiowaki Sftmiaianr .pojmaqy T. 
I. B. 46. 
i jy I Jan. podkAtidera T. I. 
8. ]37^...14d; wydaje 
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• ■' !|!oJAtfp K*rdia f;14S; 
bMinp kv]«wiki •. «46t 

TatArrj pode Lwowem T. I. 8. 
115; II* Wolofaciyime-'1i. ISO. 
w Węgrieck ■. ll^fi; >wime»ją 
do iwoieh siedliik e. 1ft2; d« 
Bod >Ia i Udrainie T« II. ■• 6. 
T. III. s. 88. 51. 118. 158. 
282; p^rMŻeni s. 288. 

Tetffttew T. II. f. 165. 

Telatiewikoj kniaź T. II. ■• 188; 
poległ 8. 169. 

Telepniow Weeyl T. IŁ 8. 248. 

Temrak T. I. 8. 166. 

Tenagel kanelers aswed^^ki wapiora 
saDi78ły Zygmunt* T. IIŁ 8. 
915. 

Tcnfel atronaSk 8sw6dski T. UL 
8. 250. 263. 

Terlecki bieknp T. L 8. 172. 

Thaiu hrabia T. III. a. 246; ra- 
niony 8* 251. 958.. 259; ido- 
bjwa Kewenbnrg s. 261; umiera 
8. 882. 

Toaiśa 8tejEan najeidAa Maltany 
- T; m. 8. 87; hoepodarem a. 
112; iloAcay a. 112. 131. 

TndMckoJ kniaź, dowddaca T. IIL 
B« 15. 18. 80. 

Tkuberki Dymitry abiera wojako 
T. U. 8. 267. 

Trypol T. I. a. 184. 

Twonańaki T. I. 8. 170. 

l^clko Bradie aatronom T. I. 8. 
198. 

Tarcy praywłatacBiją iwierr ehnie- 
two nadWołoaccayarą T. III. 
8. 111. I śądaoia nciąftliwe 
8. 116. 

Tyleeki eekretara koronny T. L 
8. 187; podkanclen a. 246; bi- 
skup krnkoweki T. II. a. 87. 

Tyaikiewiei Eustachy T. I. b. 

280. 281. 

» 8anuelT.II.8.178. 

, Jaa odkrywa adrad^ 

Moskali T.n. 11.265. 

T UL a. 6. 144. 146. 

^TjwnhMMn poiateny T. L s. 280; 
w niewoli a. 889; kaastelaa 
woDdańaki T. lUL s. 998. 



UehaMii T» L i. 104. 

Udrą T. Ł a. 998. 

Ugra, fAftka T. U. s. 801. 

UuinMrsat Zygmunta do Smoleń* 

»scaan: T. II. S. 815. 
Uniwersał koofederaeyi T. lU. s. 

89. ^n* ' 
Upominki carowej Marynie woje- 

wod/ianee saadomirakiej T. 11^ 

a. 298. 
Uraenbere T. III. a. 82. 
Uraauła Mejenn, poMriemiea kró- 

low«i T. Ul. 8 76. 290 Ł (n). 
UrEclnioy krdlewacy Tom I. str* 

XX2LVUL 
Usam baara Syliatryi T. Ul. a. 188. 
Uasaim baaaa T. Ul. a. 199. 

V. W. 

Walewski pod komorny aieiadakl 

T. Ul, a. 237. 
Walaa^ein T. UL a. 987. 951; 

wóda wojsk Cfsarakiih a. 969; 

<^tomaga aic wypłaty s. 986. 
Wara^ycki woiewoda podlaski T* 

1. a. 146. T. UL a. 14. 
Wartośd pieni^d/y aoiAona T. UL 

8. 988. i (n). 
Warunki włoiDue na Zygmunta 

T. I. 8. 49. 43. 57. 58. 
Waailew Eliasc Samoawanieo T. 

IL a. 168. 
Wejer Jan wojewoda T. L s. 148. 
905. T. UL 8. 169. 184. 
186. 196. 
, Mardn T. U. s. 988. 
Wesele Zygmunta T. 1. s. 971. 
Yerelli T. Ul. s. 168. 171. 177. 

194. 198; jego ohytrośd s. 906. 
Wlaaaa T. lU. a. 65. 
Wieląglowski T. II. s. 178. 
Wiesołowski T. UL s. 947. 
Wilcskowski T. L 8. 999. 
WiBielm 8jn kaif-ia fcniiaadskisf^ 

T. UL 8. 917; oiwiadcaa sif 

aa Onstawem s. 917. 994. 
Yilta (de u; Piotr, wdda 

T. IL s. 996. 988. 



Ifitotławtki T. E ■. 170. 

Wifsniowiecki Adam ksi%*9 T. II. 

.«. 196. 129; jfnfbf" 

w«' JUL poiioo Dy- 

nitrowi s. IS4. 

,1 Kin^tenty T. IŁ 8. 

' lAI. T. IIL s. 1C9. 

n Miehikł T. III. pcH 

raia Tark dw; uoilara 

a. lis. 

WMliea T. I. a. 46. 48. 

Władjsłair krdleHics rodsi etę T. 
I. 8. 178; aapraazaay na tron 
moikiewati T. II . a. 212; wa- 
runki a. 216. 248; djplooui sa 
wjbdr a. 244; pnjaięga o. S5Ci; 
samki się poddają a. 255; aa- 
drość w^iystko psuje a. £68; 
mianowaaj wodaeoi T. m. ». 
66. 60; odezwa do Mo^kali, 
odrzncona a. 62; pod Doroho- 
bażem a. 64. 66; w Wiaimie 
a. 66; ciągnie pod Morajak 8. 
74. 76; mowa do wojaka a. 81; 
roaejśda się woiska a. 86; rt« 
kowianie a. 89. 99; umawia ac 
a Moskwą; artykuły pofcojit s. 
100; powraca a. 106. 107; raąd- 
cą krain podbitych a. 108; cią- 
gnie na wojnę mrecką 8. 169. 
174. 184; iłożony chorobą s. 
190. 1^3; mowa jego a. 202; 
układy s. 208; warnnki trakta- 
tu a. 210—246. 258. 289. n; 
rocrintny a. 291. 

Włodek wojewoda T. I. a. 151. 

Wola miejsce elekcyl T. L a. 16. 

Wolaki Mikołaj marszałek T. I. 
a. 246. T. ill. 8. 246. 

Wołoszcayzna T. I. a. 215. 

Wołkoń ki kniai T. II. a. 165* 
poaeł do Polski s. 802. 

Wolków Hrehory T. II. a. 28^. 
283; poddaje aię Polakom a. 240. 

Wołowiei EaitAchy refereockara 
litewak! T. II. a. 78. 

Wołucki kaaatelan rawaU T. HI. 
a. 80. 
n biaknp T. m ■• 169. 

Woronieeki, miaanje królem Ma- 
zymiliana T. L i. 4K' 



WoMtyńaU kaiatf T. U. I. 188. 
Wojdto kwareiane T. I. s. XIX^ 

i (n); roBwiąałe^s. 112. 
Wojaa Wioceoty T. I. a. 280« 255. 
Wrede Henryk T. I. a. 256. 
Woźnieki T. I. a« 248. 244. 
WhiBgel woda aawedzki T. I. a 

229. 282 T. HI. a. 261. 268. 

264. 266. 271. 
Współcselni s Zygmuntem lUcias* 

monarchoitie T. I. s. LYUI. 

Z. 

Zadaik biaknp, kancleri T. IIL a.. 

271. 276. 282. 
Zamoj ki hetman wielki uspmwie- 
dliwia Się T. I. a. 5; jega 
wyrzuty 8. 11—14; stron- 
niey a. 19. 86. 88; ogła-^ 
sia królem Zygmunta a. 
44. 48; wsmRcnia Kra- 
kdw 8. 52. 68. 88; idzie 
przeciwko Turkom s. 97; 
ugoda 8. 104; nraio&y 
na krdla a. 114. 135; ści- 
ga Tatarów a. 152. 155. 
157; osadza hospodara s. 
162; pokój 8. 167; iwy- 
eięża Koanana a. 170;; 
waiemi siedmiogrodakiej 
8. 223. 225; w Infliintach 
S. 234. 238. 240. 244— 
260; umiera a. 268. 269. 
„ GrzymaIrzTk poseł do ce- 
aarra Rudolfa T* L «• 
105. 106. 184. 
„ Jan oboiny T. L s. 167» 
189. 
' „ Tomasz wojewoda kijow*^ 
aki T. IIŁ a. 118. 161. 
247. 
Zarucki, wódz Kozaków T. IL 8. 
178. 221. 268. 269. 278. T» 
III. 8. 18. 19; zuchwały 8. 84. 
Zbarawakl książę wojewoda bra> 
cławaki T. II. a. 50. 
Btaroata krzemieniecki 
a. 224. 
^ Jeny T. m. a. 79. 

a 16. 118. 



''• ris. iBi. 

ZbOh>wtćy "wmeży^fiftją tftBnnetde 

"T. I. 8 8; licsba ith wojska 

H. 19; sprsyjają Maxynliiiano- 

' id s, 25; przeciwni Zamojśkie- 

' iau B'. 80; łączą się 2 MaX7- 

ttilkmetai t. 51. 
Zborowski Elrzysztof T. L s. 38 11 S. 
„ Abdraej w niewoli T. 

II. B. 107. 

„ Alexander prsy Samo- 

Bwańcn T. II. b. 173; 

pod Torskiem s. 180; 

pod Twer< m 8 ^1. S04. 

231; woj ko jego bnn- 

tnje się s 232. 

Zebrzydowski Mikołaj wojewoda 

krakowski T. II. s. 4; nraio- 

ny na krdla s. 5. 6. 8; ra 

czeie rokossn s. 20. 21. 23. 

32; pod Wiślicą s. 34. 43. 49; 

8UaDi<i s'ę do zgody s. 51. 54. 

56. 57. .59. 61. 62; nowy sa- 

mysł s. 63. 66; napominany s. 

69. 75. 80; wypowiada posła- 

szeństwo królowi s. 82. 88; 

wtrąca posłdw do wiezienia s. 

89; pod Gnsowem s. 90; pobity 

s. 91. 95. 97; pragnie sgody 

8. 100. 101 ; przeprasza krdla 

8. 103. 104. umiera s. 105. 

Zegocki starosta wscbowskiT.IIL 

8. 248 
Zjazd w Łubltnie T. Ł 8. 118; 
w Proszowicach T. II. s. 8. 
w Korczynie s. 10; w Lubli- 
nie s, 26. 84;' w Wiślicy 8.87; 
w Kole 8. 67; sieradzki s. 69; 
w Jędrzejowie s. 70. 78. 
Zienowicz T. II. s. 25. T. m. s. 

170. 188; poległ s. 189. 
Żółkiewski Stanisław hetman pol- 
ny T. I. 8. 14. 161; 
•nosi oddział Kozaków 
8. 177; pod Kijowem 
8. 182. pokonywa Ko- 
lakdw 8. 187. 188; 
wygrywa bitwę ■ Mi- 
chMem 8. 219; w In- 
flantach i. 234. 248. 
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rf.n. 8. 6: j«. 88. 117^ 

' ; pbd Wiślicą s. 39. 74^ 
•' , ' 84. 89. 94; usprawie- 
dliwia się 8. 98. 100^ 
* odradza krdlowiwojn^ 
z Moskwą 8. 129— 184^ 
185 i (d). 187. i89. 
190.217.280; podCa- 
rowem Zawiszczem s^ 
289 — 242; poprzysięga. 
pfikti Władysława b- 
250; uchodzi do Mo- 
skwy s. 255 — 261; tt 
króla s. 262. t. III. 
8, 6. 7. 82. 43. 61. 79;^ 
kanclent m obrany s.. 
80. 113; podBuszą 8.. 
114; ugola s. 116; pod. 
Oryniem a. 117. 119» 
134. przebywa Doiestr- 
8. 137; rzci Turków 
8.188; ciągnie pod Ce- 
córę 8. 189. 140; wal- 
ka 8. 142 — 144; mow^ 
8.147.149. 15u;odwróu 
8. 151; zgon hetmana 
8. 156; pofcrzeb 8. 159;: 
wjazd tryumfalny str. 
301. i dalej. 
Żółkiewski Jan T. III. s. 144;: 
w niewoli s. 157. 
„ Łukasz T. IIL s. 144. 

w niewoli s. 157. 
Zygmunt m. T I. ogłoszony kró- 
lem 8. 44; przyczyny zwł.k. 
w jrgo przejeździe do Pol- 
ski, warunki które musiał 
podpisać 8. 57; przybyw* dt> 
Gdiińska, spory o Estonią, dro- 
ga do Krakowa, odwołanym 
prsei ojca, przyjazd do Kra- 
kowa, koronacya s. 69 — 72;^ 
wyjeidAa do B«)wla s. 95; po- 
wraca do Polski 8. 103; po- 
czątki jawnych porntumień mię- 
dzy królem i Zamojsk-m; odmia- 
ny na dworze królewukim s. 
118 i dalej; iłynie Wisłą do 
Gdańska; praybj«*a do Sztok- 
holmu 8. 187; podróż Zygmunta^ 
doSzweeyi; sprawy jego w tenk 



-la^^twio; powrtfl^' do PoliU 
«. S04— SIO; nimo rad senata 
^pofyła po arcjlu^ieskf Kon- 
•tancyą f. S67; weiele i k^i^ 
JnioikąanttrTMckąt 271— S74, 
T. II. wjt/fii Sliarg9 do ro- 
■fc<fiM 8. 21; nsprawiedlwia 
ai^ amwerMłami •.27; a<{aje 
ti^ do Krakowa; odpowjedi 
swiązkowjiii a. 34; powtórne 
poselstwo do rokos^aa ■. 39; 
fuiwersałjr do naroda s. 40; 
wraca do Krakowa a. 63; śle 
;po tneci mi poselstwo do ro- 
iossan s. 75 ; mowa s. 79; ci%> 
gnie prMC w rokoe «an'*ni u. 
87; awyci^ia pod Ooiowem i 
^1; wjsnacsa pensja Djmi- 



irowl« ItT; aam^rflą oęąmfh^ 
wm6 Moskwa s. 183; prajgoiąga 
pod 8noleńfka.l89; pbietaioe, 
Gsynione posłom moskiewskim 
•• 815; uniwersał do Sm 'UA- 
sscian •• 411 S; list okdlnj. do 
seastordw s. 381. T, III. po- 
wraca do Warasawj s. 18. pn^ 
gnie 1 Moskwą pakoju ■• 47; 
roskasi^e Zdłkiewsiiiema wkra> 
ciać na Woło^icsysn^ s. 135; 
samach na jego ijcia s. 163; 
oddany całkiem namowom Je- 
auitdw i cada^<aieaicdw s. 815; 
płynie d'> Gdańska s. 286; fla- 
bośó i śmierć Zygmunta III, 
charakter jego f . 294 i (n^. 
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Rzecz o autorze 1 Jego ptemaok. 



z ojea Maroellc^ Ursyna i matki Jadwigi i Sucho- 
dolskieby urodził się Jolian 16go latego 1758 roku wSko- 
kacb, majętności rodsicieUkięj, połoioncj o dążą milę od 
Bncicia litewskiego, w ówczesnem województwie brzesko- 
litewskiem. W roku 1770 oddany na nankę do szkoły 
rycerskiej warszawskiej czyli korpusu kadetów, zatoło- 
nej przez króla Stanisława Augusta, odinaozał się by* 
atroicią dowcipu ; więc zwrócił na się uwagę naczelnika 
okładu księcia Adama Czartoryskiego, jenerała 
podolskich. 

W roku 1777 ukoAczył Julian nauki udzielane 
kładzie wspomnionym. Sam nasz autor w Pamiętnikach 
swoich wyznaje, że do matematyki miał mido zdolnoiei, 
że historya i literatura więcej dla niego miały powabów. 
Już młodzieniaszkiem napisał poemacik „ Wąjng kobiet,^ 
do której treści dostarczyły mu zgromadzenia wieezonie 
u pani Deszkiewiczowej, kapitanów^ gwardyi litewskie}: 
na tych zgromadzeniach bywało dosyó żon i córek oli* 
eerskich, co wszystko młoaziuchnych luidetów nie mo* 
gło wieść do zbyt poważnych medytacyj. 

Po odbytych naukach w szkole luuietów, dostał 
się na dwór księcia C^artoiyskiego (za którego wpij* 
wem przyjęto Juliana przedtem do pomienionego zakładu) 
i został jego adiutantem. Książę chcąc go wprawió do 
stylu i satrudAie& łatwą jaką pracą, dał mu do tłóma- 
ozenia dawny romans fianeuski „HUiaire de la BdM 
de Nmarre,^ jeko też „Hietoire de Jean de Bourienp 
prinee de Gartncy^ i JUe eAge de Oalaie.^ 



n 

W roku 1784 dostawBsy wsparcie od swojego dobro- 
eiyńcy^ udał się w podrót do Włoch, Francji i Anglii, 
i dopiero pned czteroletniego sejknn aaczęciem, powró- 
cił do kraju, i jako poseł inflancki (województwo to jut 
oderwane wówczas było od Polski, jedynie jedna łąka 
po lewym brzegu Dżwiny reprezentowiua je) rozpoczął 
swój zawód publiczny w Warszawie. 

Julian Ursyn, poznawszy inne kraje europejskie, 
zgłębiwszy ich ustawy, należał do tejj^ nie nadto licznej 
drulyny Polaków, czujących własne poniżenie od sta 
lat blisko trwające. Mowy jego miane na tym sejmie 
odznaczały się bystrem pojmowaniem stanu rzeczy i na- 
stręczały dobre rady, aby przyjść do porządkn, zniósł- 
szy nadiiycia, mianowicie magnatów, dźwignąwszy staik 
miejski i włościański. Wcelu skuteczniejszego dziidania 
na obszerniejszą publiczność i rozpowszechnienia zba^ 
wienaych zasad, zaczął wydawać polityczne pismo pod 
tytułem jfGwieta narodowa i ohea^ (1791 r.) wraz z Ta* 
deuszem Mostowskim i Józefem Weissenhofem. 

Julian Ur^m poruszał wszystkie sprężyny swojego 
wszechstronnego talentu do rozszerzania zdań swoich. 
W tym także czasie wyszła na widok publiczny pierw- 
sza część jego bajek, w których zdróżności i śmie- 
szności towarzyskie i publiczne wyszydzał i ganił. Gdy 
dmłania scymowe wzbudzały niezadowolenie w mniej 
o#wieoonąj szlachcie, dla skarcenia i wyszydzenia jef 
przesądów napisał „Potorćt posła^ komedyę w 3 aktach. 
Dramat „Kaeimim^z Wielki ^^ na prędce, dla chwilowej 
dcoliczności napisany, równie tendencyjny, także nie 
został bez wrażenia. .... 

Nieszczęście chdało, że zbawienne ustawy trwałości 
pozyskać nie mogły, Niemcewicz z rozdartą bólem pier-^ 
sią, niechcąc być świadkiem zbrodni, hańby i klęski 
wydalił się z kraju i bawił w Lipsku, gdzie dla dobrej 
-prawy piórem pracował. 

Pierwszy znak dany do nowego powstania narodti/ 
sprowadził Juliana Ursyna do kraju, gdzie go widzimy 
walczącego w szykach Kościuszki. Ranny pod Macie* 
jowirami, wzięty wraz z dowódzcą w niewolę,^ i prze- 
wieziony do Petersburga, zostawał awa lata w ~^^' '" 
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wkmodałaoh FttffłopPietepfFriLięj twierdzy; Tidqnt ^go 
litonickł i w męMk pbti^afił ladeśA sajęeie. Twonenie. 
bagek i powieści ^daHcało* ramtiie i dlugpe godsriny wię- 
zienia. W tym to czasie prsełoiyl angiriśki poemat Popa- 
„Kędzior wdfty:f* * . 

Śmierć imperatwowef Katarzyny i wstąpienie na., 
tron eesaiza Pawia ^ położyło konieo niewołt i mękom 
naszego antóra; W roktt 1798 ujrzał się wolnym, leez^ 
nie pośpieszył wraz z innymi jeńcami polskimi do krajn* 
Przywiązawszy się do Kościnszki, puścił się z nim da 
Sswecyi i Anglii a następnie do Ameryki. Totąj połą*- 
czył mę węzłem małżeńskim z panią Eean z domu Łe^ 
Yingston, A na wzór innych mieszkańców Ameryki npra- 
wiid własnemi rękami ogród i pole swojej żony* Także 
zajmował się nauką małego swego pasierba. Odebraw* 
«ty w rolia 1802 list z Polski, z doniesieniem iż ojciec 
jego już nie żyje, i że sprawy rodzinne wymagają ko- 
niecznie jego przybycia, wyt»rał się natychmiast do krajn, 
w którym go ze cvcią i uwielbieniem przyjęto. Wstąpił 
do Warszawy, pod rządem pmskim zostającej. Pamiętiiy 
dobrodziejstw świadezonych mu przez księcia Cxartory-> 
cAuego j^erąła ^iem podolskich, przybył do Poław. Na 
pamiątkę swojej w tern miąjsea nroczem bytności zosta- 
wił midy poemat pełen wdzięku, opisujący cztery iBzęśd 
dnia letniej pory spędzanych w Puławach. 

Powrócił do Ameryki. Lecz drugi pobyt w tej części 
świata, był już mniej długi. Dowiedziawszy się o wskrze- 
szeniu Nowej Polski, pod imieniem Księstwa Warszaw** 
skiego, zjawił się JuUan Ursyn po trzeci raz w War-^^ 
azawie i otrzymał nominacyę na sekretarza stanu. 

Odtąd z nowym zapałem pracował dla utrwalenia 
porządkn i podniesienia ducha współbraci. Jego płody 
poetyczne nie do innego dążyły celu. Wspólnie z Lu- 
dwikiem Osińskim, wznowił upadłe po Dmoohowskim 
peryodyczne pismo pod imieniem nN<^ Pamiftnikf^ 
który dla nieprzyjaznych okoliczności, tylko dwa lata 
utrzymać się zdołał. Nadszedł rok 1812, a z nim wstą- 
piła w serca Polaków nadzieja odzyskania kraju w da- 
wnych granicach; gdy wojska Napoleońskie wkroczyły 
do Litwy, wydawał Julian Ursyn dzieło polemiezne pod 



Mąiąm ^U^y Ut9wJci6^ ttnfąee^ ila Ma podttieńfliiie 
daćha obywateli unionieAsIdeli i itf w kI ł w iA skich. -Nie^' 
simEfiliwy : upadek tej w y praw y imiuaa autora do opai- 
ssąeiiia kiajn i ssakaoia pnytałka w Niemezeoh. £oDt 
gres wiedeński a z nim urządzenie kongresowej Polski 
pod berłem eesariza Alesandra, sprowadza napowrót 
Niemeewicza do Warsiawy. Urząd . sekretarza staną po^ 
wierzony ma powtórnie, leoz i niwy literaekiej nie zo- 
stawia odłogiem. 

Towarzystwo przyjaciół nauk przekonane o ntyte- 
oznoici piednio- księga, któryby łatwym i popularnym 
sposobem dzieje krają opiewały jeszcze za księstwa 
warszawskiego powzięło było myśl wydania takowego 
dzieła, i pracę tę Niemcewiczowi pomczyło. Wywiązał 



on się z polecenia, wydając rokn 1815 na widok publi< 
<»ny nSpimoy hUtoryezm ]^kie''f które ze wszystkich 
dziel jego miały najwięcej wziętości i poknpn (?) *), 
i najwięcej mu chwały zjednały. 

Gdy dopiero wspomnlone towarzystwo rozdało mię- 
dzy wieln piszących do wypracowania rozmaite pano- 
wania królów polskich, aby tym sposobem ciąg historyt 
Naroszewicza mógł byó dopełnionym, wziął nasz autor 
na siebie panowanie j,Zygmunta lU^ i chlubnie wywią- 
zał się z obowiązania, tak że książę Adam CzartorysiEi 
ma to dzieło za najważniejsze z pomiędzy wszystkich 
pism naszego autora. 

Przejęty ważnością Pamiętników historycznych, 
w które inne literatury tak są l>ogate, zebrał starannie 
w 5 tomach „Pam^tnUców o da/umef I\}lsee^ wielorakie 
opisy ważniejszych okresów lub zdarzeń naizych, które 
w części z polskiego wypłynęły pióra, w większej zaś 
ilości tłómaczyó potrzeba było, a mianowicie z języków: 
~ ij włoskiego i francuskiego. 

Dokładna znajomość luaju jest pierwszym ołio- 
wiązldem każdego (Nrawego obywatela. Julian Ursyn 
zwiedziwszy wszystkie dawnq Polski części (r. 1818) 



*) Wdj^^ickitwierdsi ^a pierwsie wydanie „Jana i Tcesjna*' mlaló 
nąfwi^MTJ p61nip«. 



obismrie podrdS iwcją t>phrął^ dtn pótytkn sfonikóWy 
lecz dzieła tego Wówczas drakiem o^^łosi^ oie ńógh 
(Wyazło na Widok pjobiiezDj dopiero w 1858 ń w Par^iit) 

Stargane siły nie pozwidaJy Niemeewiezewi dągle 
zatrudniaó się pracami , wymagającemi najwytszego 
nastroju umysłowego. Więc cJia swojej własnej roziywki, 
próbował się na. polu romitnsn i napisał : „Lejbę i JSidrę^ 
„Jana z Tfczyna" i „Dwaj Sieciechowie.'^ Ż tych powieść 
„Jan z 7fezt/na,^ pomimo wielo usterek , niezaprzecze- 
nie pierwsze trzyina miejsce. W tym to czasie wydi^ 
także trzy komedye: „Samolub*^ „Podejrzliwy*' i ,„Pan 
Nowina- ^ tudzież trzy dramy: „Jadwiga*' „Zbigniew*' 
i ^Jan Ko6hanow9ki.^ 

.?o zgonie Staszica został prezesem towarzystwa 
przyjaciół nauk, i urs^ąd ten aż do zniesienia tegoż ,io- 
atytutu piastowała Już zgrzybiałym starcem zastał go 

rok pamiętny 1830 ; po raz piąty opnś(>ił niwy 

ojczysto, aby ich nigdy więcej nie ujrzyó. Przez lat' 
jedenaście tułał się po Anglii i Francy!. 

Powołał go Najwyższy do swojej ehwały dnia 20 
maja 1841 roku. ' * 

., Umarł w Paryżu; zwłoki jego złożono w Montmo- 
rency, o kilka mil od Paryża, w miejscu które sam 
aobio wybrał- za. życia* 

Oto podajemy spis dzieł J. U. Niemcewicza.- Korzy- 
staliśmy wiele z uprzejmie nam udzielonych ńotat^ 
znamienitego biJUliogr^a^ 



I , Pienią ^ wiemMm i^ praaą J. U^ Niemcewics^ Wjd* ni« - Tadenisa 

Tom I. fi) HistQrjftJBk«pla«a: Ji:r<Sl«wicsa.Ał>ivijriv] s angAeMfęgo, 
.ftfflsfip^SjCJi^ładanoA^ W8fMogu>|ia; c) 

Wladyająw fodl Warną, tFajc^ja- oryi^alpa; d) tukiel włosów tllis^y 
I^Sau^dąnA- PofM^, » aBgmUki<gp) ń) Cu. 99 ^ammn ^doba, 
I^.e4ó ^iętftiem Volt>ifi|.« twMfMtĘg^iJ) . Hd^nfl. manaią.<djHi» 
oZółi(iewsKim,~Stefani6 Potockim, Michale GlińskiiD iX.4.^" 'f v 
^.-Wam U. •> AUlia, tnyedja Badna* s fruncnakiega; ijl*pwr<$t_^ 

I pjl^^. koncHija w ^3. uKtaoh wiar aem; <^XBai¥i {%9 w«ajftkle£^ cagić.. 
ich ^*yi osobaain wydania kosMdyi « Powrót potła'* ; d) RóSia dro- 

Jbniej<>7o'piBma wSersaeni i protą, oryginalne i tldmaesone. 

II, Dzieła poetycsne J. U. Niemcewica^ wieraseni I pfQili|. Wy- 
danie Breiikopfa. Lipsk 1839 — 1840. ISmo 12. TomiSw aawierują: 

. T.Ii n. Bniki- 



JVI 



r 



Pukifl iflof<$if 



Ppy ^ci w-sciiodnTe, prozą; c l. wierB ^^gj 4^istj, proł4» 

^ x.^F..oJ J!an.N')wina7Komec( ya orrąlnala^ we 8 aUach wier- 
mem; b) Pówr6t posła, ioaiedya oirjghiaraa we 8l[EtiiiE,.iri«ttte^ 
'^)^Jf$m Kochwiowaki w ^sarśjm kiie, koiiiedfĆM>p«ft ire S aktach^ 
wiefAsasfe . 

..- ^ F, ił) Giermkowie krd.l4-JMia,JkQxafi!d/ft.K. ljj^cis_j|a|lada- 
weiu affaiicuskit^go; IfJEbigniAw tajedjra we 8 aktach a cMraóii* 
wiersiBem;-^} .J*«(lwi|^.kr<5iowa polska, drama ttintycnie we 8 aktlM^ 
wiefsaeiii ; d) Kaaimiers Wielki, drama w 8 nkUch* i rosą* 

T, VI. a) Atftlia, trąfedya J Uaciaa, tliSmacsenie a fraąniskli^o; 
6) Wł«djr«ław pod.\VarD^ RsJedya_qry]giDiUna^ ^wiers2eo^;_ć^ BoĄj^i^ 
'wlersaej d) IJIomVi .s ^oema wCztęrj p^rylśycia ludsklegoT*'' ^ 

T. Fi/. Xe«be i 8ior«, romans. 

r. VIII \ IX_JjmjL T«i»yna^-ro«iiii. . 

YT^^To) H storya Basslasa jb anyielskie g9. Djt. Joh son } bl P w|j^ 
Sieciechowie, powieść.. 

T* XI _a) Krdt^a wiadomość o tyciu i f pracach jenerała Wa-: 
«a7Bgtoiia; b) O w ętiemachpublicanycks 

' Tc^II^ a) Śpie«y hi tm^eane h<9 olJaiiiifA'; b) Mowy pdgfse- 

bofre i pochwalne jako to: 

X) Mowa na pochwałę Jana Kochanowskiego 1808. 

^'MowU pray obchiudcie taiobnym <a Stanitiła^a Małachow- 
akiego 1810. 

3) Prsy tAłotnym obohot^iiie po Tądensaii Kf ścintsce r817. 

4) Mowa przy obrzędaie pogrzebowym za TadeiflUft ' Matąsae- 
wicza lfil9, , , 

5) Mowa pray iałobaym ob>hodsi6 za StAnisłaWa *hr.' Potoc- 
kiego 1891. 

$) Mowa przy tałobnym obchędsia sa^TamasM h(^ OttnMT- 
9kkg(f 1810. 

7) Nekrolog księcia Adama Cźaijtoryskiego C. Z. P. (z G«M|y 
Wafszawsk ejj 1823. 

9) Przy rłotenia zwłok księcia A^deńia Ccartoryftlego Q.'1£. V. 
w Sieniiwie 1828. 
' ' ^> Obras życia IccyiHlw- S^anislwiri dtiaiflea 1t97< 

III, Se^retfia hi^toirytf Jana de BoarbMi ks(ęeia » Kanuify 
a fifili m kiego przełoiiinw Warszawa 1770* «vo t. Tomy. 

. 1^.^ Historya Maigoraaty a Wakc^ri, krdloweJ| Nararr^, S taft- 
(htMego pirai łożona. Warssnwa 1 9 8 1 < 'Sra '4. T< >ray . > " 

> y,' Mowy ł gło^y J\ U. Kiem«e!wicza, jako posła itoflanekiefo 
^p#dckaa cateroletnie^o konstytuc^negó lejait^ wychodfeily pojedyyie^o 
w Warszawie. *, ^ *' 

' ' • VI, ypwjfik iwi słsi knmadya 3»a>8. aktech. wiercKem* Warszawa , 
ijL tirtilT 1 7J>0. 8Vo). *Wydaw«..dm<;le^ do ktdrege przy4ącsefte 8% Ibcjki . 
I iTbmy. Wati^awa 1791. 6vo. Wydanie irtede. Biblioteka pofilu^ ?- 
^IS., TMrowAlego. Sano*, w Jednym zeszyciem 

"^J/Hm^ Kaalma«Ka.W^elkL I>caiaa.4ra i>^aiitagk> pfoa^ yUmnjr9m. ^ 
^<{)f drukarai g^aety narodowej 1702. 8to.^ 

VIII. Mowa na pochwałę Jan:: Kochanowakiego na pnblicinem 



VII 

<l otiedsenin tonalny twft learitMrałkgo pnmjaeitf nauk . d. IB litftop. 
1808. WaMMwa 180S. 8vn. 

oaśffffOMana s Tr^ućuskieso. WarsMwa 1808. 8vo, 
X- ^''•ty łitewakie. Wari ława, 18łi» 8vv). 
XI. S.mol^bj komedya w fr aktach, wienMBi (drak. Pijaidw) 

yil. J adwi ga, krdl pytą p«;_l!>5j drąjma,jB»ngycinft wa.a~alnhinli 
wier^sem. Wauuura. (drak. ' If^ij^ró w) 1814. 8ra. 
*" Xlll« Pwąj Sie(iechowiar-yowMAć(pgax%V W a a i M i w ia laift - att . 
Drfagie .w>jdanie. Waryaaara. I&17* . Syh. Trzecie wydań e. Krakdw 

1850. 12III0. • 

[|V^ SpiewT hi torycgnę , a , m i ^^yka I rrcłnami* Wąmawa 
18li>. 'UVb. Fowt^rna wydanie s nrazy&ą- i ryemami. Wartiawa ISlO. 
^wa. Trzecia wydanie, poprawne a muayką i rycioaiiii. Wariiawa 

18194 8yo. Oawtrte w danie a wwagaini Joadiima IAltmf^^ (bea nat 
i rycin) Ktakdw u Gsechu 1835. 8yo. Piąte "wydanie a tnn^ą 

i rycinimi litogrufowanemi Lwów n Kajetana Jabł< > Aski^go. 1849. 
:6vo. Słó-ą^ . wydanie, aam tekst i maayka litigrafowana. Wydanie 

Adama Wojciecha Cybnlski go. Praemyśi 1851. 4t<}^ Siddme wydanie 
«(8ałn tekat, boE. rycia nnsykl i objaśnień. Wado«>i(e.il S^blAskiego 

1852. 16mo. Śpiewy historycsne tłómaezono na fr^ncns^ii'. (Kareł 
vForBter* La Yieilte Pblogn", alb«m biHoriąaeeipoetiąae. F^8l833— 

1844. 4t<t. Edyeya trseoia Pary* 1830. 8yo} i na ntemieekie (Nicm- 

<t«iines: Oesr^hiebfliche OesiŁnge der Poien, metrisck bearbeit ren 

Franz Freiherrn Gaody. Leipaig '838. 8to). 

X¥« ^y T!yTP3^ '"J^^ d«»» pocitoay, komedyą orjfi^inalnft 
^,3 «^^b^ wjjBjcazenK Warszawa WM.^*18V6r^ -j^c-***^,*--****?* -.,. *..,. , 

■*'■ ^XVI^ ' J<ia KiHdjaaowAi w Cka mym l eale, komedyp^pftra we 

X¥ll. Mowy: napoehwał^TadeaafeaKcśoiuizidlitl^^Tftdeaaza 
Matnszewicza 1819. Stanisława kr. P«>toekiega 1821. Temaaaa far. 
^Oatrowakiegof 1919 Adana Claarfeoryski^Bo 1821. O^oiooiti. ((rakiea 
w pi«marh rzas wych. 

XVIII. Baj kM Pe wirśei. Warszawa 18 IT. 8tou &:Ton^. Edyera 
4drngie'irar8ial?a"TSWr8v6^1r. Toovy. ^ * :- 

^'^'' XSXi' 0>i«aianracX.'pnbliaianfeh c/jll.^QB»lttk. ^kntfy it^a 
^)(r(l(t«ą. Warszawa ii Glucksberga 1818. 8vo. . 

XX ■ I^ziejd panowM,nia_^t;inaata III. Warszawa 1819. 8vo 3. 
"Toi^v z ryetnui^ sztychowanemi Drngie wydanie Wrocław 1836 u 
-Sflettert 8yo 8. tomy z rycinami litografowanemi. Trzecie wydanie. 
Biblioteka polska J. K. Turowskiego 8 totngr f) Krakdw IMO. -: 

XXIa Zbigniew trajdya a obdrami w 8ch aktach, wierszem. 
"Warszawa 1819 8yo. 

XJOL Leibe i SHira, czyli li^ty dwojga kochanków, romans. 

-W^msawa 1821. 8yo. Dragie wydania Krakdw u Ozecha 1837. ISmo. 

^: Tomy TłdoDaczenie na jfiyk niemiecki : Łeyi und Sara. Brief e 

*) W ■iRlejtarai wy^tMia Dalejów paaowanla /ygMunla III, nie unłMmesono 
jemIujcIi ryri*. jako niapraycajralającyali »lę do wyświacaaia dainów, a ^"Tmagają* 
.«yeh wialkiego nakładu, tak ki wjdaała wroeławakia koaaluja 90 ał pob. 






